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| przedmioty dla płci oboiey i każdego stanu, iakotez w gospodarstwie do- 
; ; 


mowem i zatrudnieniach codziennych: pożyteczne wiadomości.. 
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d ,  Pielgrzym do swoich Przyiaciól. 


Kass Przyiaciele! Stawaiae w tym roku piérwszy raz przed wami, słuszna jest rzeczą, abym 
was uwladomit , czego się po mnie spodziewać macie, i czego też ia Znowu od Was żądam. 
- Mógłbym według zwyczaiu czasu, który wydaige tylko na świat komary, chciałby ie sloniami po- 
"^ . robić, mógłbym mówię, napuszywszy się, objawić wam szumno - brzmiącym tonem, co to za 
` ideał utworzyłem sobie, w iak ścisłym tenże iest zwiazku z dobrem ludzkości i kraiu, i jak nikt 
: © szczęściu pomyśleć nawet nie może, kto mnie nie zna, nie słyszy, i w moia nieomylność i 
-.  wszechwiedność nie wierzy. Mógłbym wam prawić o trudnościach, które do zwyciężenia mia- 
© łem, o przeszkodach, które usunąć mi przyszło ,si aby to wszystko uwiehczyć, mógłbym był na- 
koniec wychłostać potężnie i unikczemnić wszystkich moich (teraänieyszych, i przyszłych współ- 
braci. ) Byłoby to właśnie postapić sobie według ducha czasu | 
: Lecz, Przyiaciele! nie umiem stosować się do mody. Niczém wiecéy nie iestem , iak 
tylko prosty, spokóy mituiacy, prawy Pielgrzym, który doświadczeń swoich temu dla nauki, 
owemu dla rozrywki chętnie udziela, i nie urazi się bynaymniey, gdyby go nawet zapewniano, 
iz inni lepiey i przyiemniéy opowiadać umieliby. Przestanę na tem, gdy mi tylko przyznaią , iZ 
zamiar móy iest prawy, i dobry. 

Na moich wędrówkach miéwalem często sposobność uważania , Ze pożyteczność , chociażby 
nayrzeczywistsza, gdy iest uięta wszkolnicze prawidła, podług pewnych przepisów, daleko epie- 
szaley do poięcia wpływa; iak kiedy przy sposobności napomknięta, przedstawiana bywa bez wy- 
szukanego wytworu, poiedyiiczo, prosto i w naybliższem zastosowaniu. Dla tegoto więc nie po- 
winniście poczytać za złe, że ia wam o rozmaitych przedmiotach mówić będę, bo w ogólności 
niczem nie gardziłem, co iest dobre i piękne. Zresztą wędrownika, który dziś tu, iutro tam za- 
bawia, byłobyto nader trudnem zadaniem, zawsze tylko iednego się trzymać, gdy rozmaitość, 
htóra mu w każdym towarzyszy kroku, porywa go z soba od iednego do drugiego przedmiotn, 
i dozwala mu tylko w wielostrońności i odmianie rzeczy widzieć i uwielbiać iedność i nie- 
zmienność całości, Nakoniec Pielgrzym, gdzie zawita kołacze do drzwi, i każdemu, kto go pod 
gościnna przyymie strzechę, chce okazać wdzięczność swoią , udzieleniem rzeczy pożytecznych 
lub przyiemnych. : eye 
. Nie myślcie sobie także, że wszystko, o czem wam mówię, zasadza sie na moiém wiras- 
mem doświadczeniu. Przyiaciele, których zawsze z wdzięcznością wspominam, nie wahali «+ 
‚sie bynaymniey udzielić mi różnych wiadomości hu zabawie i pożytkowi służących, i dozwo= 
lili, abym ie daléy rozgłaszał. Nawet nie zdało mi się od rzeczy umieścić tu i owdzie, wszak- 

` 2e tylko w szezupłey rości, i to, o czem iuż inni prawili, skoro sie tylko zalecało lub szcze- 
gólna swoią uzytecznoscia, lub ze mniey, iak zasługuie , jest znanem. 

"t 1 Posiuchaycie tedy, co wam Pielgrzym przynosi. Naprzód, obdarzam was należycie uło- 
° żonym Kalendarz2m Katolików, Protestantów, Greków (Rusinów i Zydów, do- 
‚daiae do niego zwyczayne astronomiczne wyrachowania i tablice, i inne ku wy. 
godzie rzeczy, między któremi wyszczególnienie tych świąt, które w Wiedenskim 
Kalendarzu inaczey iak we Lwowskim sa położone, zupełnie iest nowćm, i dar móy 
w innych także hraiach przydatnym czyni. Potem wyprowadzam wszystkich zyiacyeh człon- 
ków panuiacych w Europie domów, podług ich jeneałogicznych związków, i ates 
byście lepiey ostatnie wyrozumieli, następuie krótko zebrany historyczny obraz po- 
ezathu i wzrostu, rozszerzenia sięi A RPO: poiedynezych pokoleń, 

2 


ro 


z których wszystkie panuiące domy pochodza. Daléy znowu daię wam statystyczhy obraz 
Galicyi, o ktörey cudzoziemcy, a po czę:ci i hraiowcy osobliwsze częstokroć, inala wyobra- 
żenia. Stąd prowadzę was w wieki średnie, do szkoły starożytności, i wywodzę wam 
w krótkich skazówkach , iakiemi drogi rozwiiało się wykształcenie owych wieków, a z nićm 1 
nasze dzisieysze , iakie zdarzenia i czasy przebiegło, i czego stąd nauczyć się możemy i powin- 
nismy. Przyiaciołom piekney literatury, a szezególniéy wam, czcigodne moie 
Przyiaciólhil przynoszę różnobarwny wieniec upleciony z powieści, poezyi, 
«śpiewów narodowych (te z muzyką), zagadek i t. p., częścią Zartobliwey, częścią po- 
ważney treści, częścią. opartych na krajowych podaniach prostego ludu, częścią zaś wziętych 
z buynży i, nieograniczonéy krainy polamay wyobrażneści. “Wyhiéraycie piękne Przyiaciółki! 
Oby każda z was ieden przynaymuley kwiatek podług swego upodobania znalazła | — Gospo- 
darzowi wieyskiemu opowiadam, co: na każdy miesiac w roku czynić mu na- 
leży, i obeznaię go zróżnymi pożytecznymi wynalazkami. — Pod tytułem wyiathi (analekty) 
znaydzie badacz natury i dzieiów, gospodarz wieyski. przyiaciel-znaiomo- 
ści kraiów iłudów, równie jak miłośnik niewinnego żartu, w zbiorze różnych, 
z dzieł i pism czasowych wyiętych rzeczy, nie iedno, co mu lub do smaku przypadnie, lub 
poda sposoby i zachęci. do utrwalenia pożytków i przyiemności na przyszłość; w innym zaś 
zbiorze udzielam wam wiadomości dotyczących się gospodarstwa domowego i codzien- 
nych zatrudnień, oszczędzam wam częstokroć trudu liczenia, i nauczam (zato, wy piękne 
Przyiaciólhi! powinnyście mi naywiecey bydź wdzięczne) nie iednego środka, który do pod- 
wyższenia zewnętrznych powabów służy , lub czego moda wymaga. ; 

Gdy wam iuż tedy wiadomo, czego spodziewać się macie, i gdy mi, iak sobie tusze, 
przyznacie, że co do rozmaitości i wartości obfite składam wan dary: posluchayciez także, cze- 
go ia znowu od was żądam. Kochani Przyiaciele i Przyiaciółki| niczego wiecey, iak tylko, 
ażebyście Pielgrzyma łaskawie przyięli, nie odpychali go ozięble od siebie, i usiłowania 
iege odpłacili uważnością i dobrobliwém sprzyianiem. Jestem wprawdzie iako Pielgrzym starym 
iuż i doświadczonym człowiekiem, który, iak widzicie, to i owo: opowiadać umie, lecz w in- 


nym znowu: względzie iestem slabém dzieckiem, Które pierwszy raz na świat i między obcych ' 


się puszcza, boiażliwie i nieufnie się ogląda, za Każdym krokiem ieszcze się potyka, a przy 
naymnieyszéy- przygodzie szuka pomocney opieki na ręku dobrotliwéy piastuni. Jeżeli ie do- 
brze przyymiecie, i surowa duma lub. dotkliwą oboietnoseig nie strwożycie:. przyzwyczai się 
zwolna do obcego widoku, przywiąże się i chętnie między wami pozostanie. Równie też i ia, 
gdy mie waszémi obdarzycie względy, przyydę do was z kążdym przychodzącym rokiem, zawsze 
wam coś nowego i przyiemnego przyniose, i nayusilniey starać się będę, abym wasze życzliwe 


ini sprzyianie uzyskał i utrzymał. Powtarzam więc ieszcze , przyymiycie łaskawie Pielgrzyma | 


Do tych słów poczciwego Pielgrzyma.nie' pozostaie. mi nie dodać, iak tylko to szczére i 
serdeczne życzenie , ażeby się iego spełniło. 


Karol Józef de Hiittner. 
Lwów 18. Października 1821. 7 
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O, orzenia świata, 1 wyra- 
A Kalwizyusza - Rial 
- Podług wyrachowania Usseryusza , 


2 Podłag wyrachowania nowszych Greków, 


iakoteż niegdyś Rusinow, aż do Pio- 
tra Wielkiego . A 
Cre wyrachowania Żydów od 27. 
Września 1821 zacząwszy 
Od zaprowadzenia Ery ( Czasoliczbu ) 
Olympiadzkiey 7 
Rok 1822 iest 2gim 65otey Olym- 
piody. 
Od zbudowania miasta Rzymn . 
Od Ery Dyoklecyana albo. Męczennikow 
| w r, 284. 
Od ucieczki Mahomeda z Mekki do Me- 
dyny na dniu 20. Października . 
narodzenia Chrystusa Pana 
brania Rudolfa I. Hrabi 2 Habs- 
burgu Cesarzem Niemieckim w r. 1273. 
; on wprowadzeniu godności Cesarskiey 
w Prześwietny Dóm Habsburski przez 
TA lberta II. w r. 1438, 


U 


XIII. Papieża w r. 1582. 
Od Reformy Lutra w r. 1517 1 
60d wynalezienia prochu r. 1380. . a 
Od wynalezienia papieru r. 1240. . 
Od wynalezienia drukarn, 


۰ 


Złota Liczba 1 
Epakta 0. : 
Okrag Słońca 

Poczet Rzymski 
Litera Niedzielna N 


~ 


Podtug nowego Kalendarza. 


Od poprawy Kalendarza ‘przez Grzegorza. 


Lat. 


5771 
5826 
7330 
5582 
2598 


2575 
1538 


1236 
1822 


549 


384 


240 
305 
441 
502 
382 


b) Liczby Zwrotów Kalendarskich. 


18. 
VII. 
11. 
10. 


F. 


c) Swięta 


Niedziela Starozapustna . _ 3. Lut. 
Popielec . | 3 « 20. Lat. 
Wielkanoc 2 7. Kwiet. 
Wniebowstapienie Pańskie E 16. Maia. 
„Zielone Swiątki 26. Maia. 
Boże Ciało 1 57 6. Czerw. 
Niedziela 1 Adweńta* s 4. Grud, 


* 


a) Znacznieysze Epoki i odkrycia na rok 1822. 


Lat. 

Od wynalezienia rytownictwa 1449. 21300375 
Od wynalezienia nót ARP UE w r. 

1330 E 492 
Od wprowadzenia tytaniu i tabaki do 

Europy r. 1560 . 262 
Od obięcia Rządów przez Dim. Habs. 

burshi w Austryi 1282 530 
Od wygaśnienia potomków płci mezhiey 

w Dynastyi Habsburshiey r. 1740 82 
Od narodzenia Nayiasnieyszego Cesarza 

Franciszka I. r. 1768 5 54 
Od zaprowadzenia څې‎ Cesarskiey 

w Austryi r. 1804 . 8 17 
Od pierwszego założenia Królestw Gali- 

cyi i Lodomeryi 50 
Od połączenia tychże z Austryackiemi 

,Panstwy r. 1772 « Bo 
Od założenia miasta. Lwowa w r. 1270 . 552 
Od zdobycia onegoż przez Kazimirza 

Wielkiego Króla Polskiego w r. 1340 482 
Od oblężenia tegoż PER "Tatarów w r. 

1524 298 
Od zaiecia ar przez Bzwadów w r. 

1704 118 
Od pierwszego „zaprowadzenia Stanów 

Lraiowych 1782 e 40 
Od przywrócenia tychże w r. 1817 ۹ 5 
Od zalozenia Ahademii w Lwowie pod 

imieniem N. P. w r. 1817 . . : 5 
Złota Liczba $ E 18. 
Epakta : : E 
Okrąg Słonca Dpi: 
Poczet Rzymski Š . : 20. 
Litera Niedzielna . ^ i i 6. 
Ruchome. 

Podług starego Kalendarza. 
Tryodium poczyna się 22. Stycu, 
Niedzieła Mięsopustna : 3 5. Lut: 
Niedziela Syropustna + MZR LUC, 
Wielkanoc : : a 2. Kwiet. 
Wniebowstąpienie Pańskie. 11. Mala, 
Zielone Świątki 2 8 21. Maia, 
Boże Ciało : ; . : 4, Czerw. 


, d S u e he dn i. 


Dia 27. Lutego dnia . i 2. Marca. Dnia 18. 20. i 21. Września. E 
Dnia 29. i 91. Maia, dnia 1. Czerwcą. . Dnia 18. 20. à 21. Grudnia. à 1 
3 f k 


Wakazane dni Posta są czerwonym T ezhaczone. 


wa ga. 1. Oprócz dorocznego Wielkiego Postu od Srody Popielcowey, w Obrzodhu 
Katolickim sa ieszeze nastepuiace przyhazane Posty: 1) Suchedni jako wyżey w każdym 
ćwieróroczu przypadaiace we Srode, Piątek i Sobotę. 2) Wigilie albo dnie poprzedzaiace 
Swięta Uroczyste: |a) Zielonych Swiateh. 5) Piotra i Pawła. c) Wniebowzięcia Maryi Panny. 
d) Wszystkich Swiętych. e) Niepokalanego Poczęcia M. P. /) Bożego Narodzenia. Jeżeli 
iaka z tych Wigilii przypadnie w Niedzielę, to się obchodzi w Sobotę poprzedzaiącą , chociaż- 
by wtę i Swieto iakowe przypadło. 3) Każda Sroda i Piątek po Niedzieli 1szey , 2giey , Ściey 
i 4tey, Adwentowey , iednakże po Niedzieli 4tey Adwentowey ta Sroda lub Piątek, przed Bo- 
żem Narodzeniem ma przypadać. jakież Xe 


2. W Obrzadhu Grechim sa wielorakie Posty: a) Post Wielkanocny (Quadragesima) przez 
tygodni siedm. 6) Post do SS. Piotra i Pawła od ıszey Niedzieli po Zielonych Świąt aż do 
dnia 29. Czerwca przez trzy lub 5 tygodni. c) Post do Wniebowzięcia P. M. od 1. Sierpnia 
przez dwa tygodni. d) Post do Narodzenia Bożego od 15. Listopada aż do 25. Grudnia przez 
6 tygodni. Ogółem więc 18 lub 20 tygodni. i 0 i : i 


4, 


e) Dwanaście Znaków Zwierzyńca niebieskiego z ich liczbami 1 


E Dochodzi E Dochodzi —— 

Sa Nazwisko = od do 3 5 Nazwisko = od a 
as Ś. L. Stóp L. Stöp 3g ې‎ I. Stóp L. Stop 
o. V Baran me o 26 1 20 — 6.24 Waga . ah 7 5 7 27 
1.9 Byk eh ai 20 2 27 J. m Niedzwiadek 4 JAŚ 8 27 
2. II Bliźnięta a 2 27 3 24 8: Z Strzelec p» B 27 9 29 
* 55 Rak 8 3 24 5 14  9.;5 Koziorozec FR 9 29 16 24 
J. N Lew SS 4 14 5 وه‎ 10, r Wodnik £ 10 24 ui ab 
5.np Panna At 5 19 7 5 11. X Ryby = u 5 0 26 


W wielu Kalendarzach i dziełach astronomicznych zachodzą zamiast znaków, Które sa 
dwoiakie, )iah to z tablicy powyższey widzieć można, ) liczby, przez co ułatwia się użytek 
owych dzieł dla wszystkich którzy takowych shróceh nie sa świademi dobrze. ` ke 


— 


J) Znaki Odmian Xiężyca. 
S :Nöw. 3). Pierwsza Kwadra. © Pełnia. | € Ostatnia Kwadra. 


— an 


يا د 
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2). Cztery astronomiczne i fizyczne Części: Roku. 


iR FTrudniey oznaczyć się mogą fizyczne Części Rokn we wzgłędzie ich początku i końca. 
١ Poczęści dzieie się przeyście z iedney do drugiey nieznacznie, ‘poczesci sprawuie różna wyso- 
bos biegunów, wyniosłość .ziemi i okolice nayblizsze iahiego inieysca lub Dystryktu bardzo 
= - zmaczne uchybienia. We Lwowie Który między 41°, 42/, 95" dług. i 49°, 49/,, 40" szer. leży, 
: i 152° wysokości morshiey ma, zaczyna się wiosna i lato poźniey, iesien zaś i zima wcześniey, 
j niżeli według .stronomicznych oznaczeń przypadaćby miały. 


Wiosna zaczyną się gdy Słońce w znak Barana wstępuie dnia 21. Marca o godzine 5 minucie 
; 35, sekundzie 12 z rana. 


Lato zaczyna się gdy Słońce w znak Raka wstępnie dnia 22. Czerwca o godz. 2, min. 55, 
& seh. 16 z rana. 


à Jesieh zaczyna się gdy Słońce w znak Wagi wstępuie dnia 25, Września o godz. 4 min. 47, 
1 | sek. 54 wieczorem. 


x 
Zima zaczyna się gdy Słońce w znak Koziorożca wstępnie dnia 22. Grudnia o godz. 9 min. 55 
„sek. 2 z rana. 


7) O Zaćmieniach. 


4 W tym roku przypadnie 4 zaćmienia, 2 Słońca, a 2 Xiezyca z których w Europie tylko 
Xiezyca poczęści będą widoczne. 


: Pierwsze jest cząstkowe zaćmienie Xiężyca dnia 6. Lutego z rana, Które w całey Ameryce 
| przez cały czas swoiey trwałości widocznem będzie; we wschodniey Europie i w Afryce Xie- 
. życ tymczasem zachódzi, a na wyspach morza południowego wschodzi. _ 

4 „TK 

AM |. Początek zaćmienia będzie we Lwowie o godz. 5, min. 54 seh. 4o w prawdziwym czasie 
porannym; środek gdy Xiezyc 4 cale 58 minut na południowey części swoiey zaćiniony iest, o 
i | godz. 7, min. 3, seh. 24; koniec o godz. 8 min. 12 seh, 8. Trwałość. ealego zaćmienia wy- 
4 nosi więc godzin 2, minut 17, sekund 24. 


Drugie iest zaćmienie Słońca .dnia 21. Lutego wieczorem, które tylko na wielu wyspach 
Oceanu spokoynego, i w Ameryce północney widzianćm będzie, i gdzie Stonce w niektórych 
okolicach pierścieniowato zaćmiohe ukaże się. : 

Trzecie jest ezasthowe zaćmienie Kiezyca w nocy,z 2go ua Sci Sierpien, które po caley 
Afryce, prawie w całey Europie, w zachodniey Azyi, w całey potudniowey i wschodniey części 
Ameryki północney, na widnokręgn widocznem będzie; we wschodniey Ameryce północney i 
w Azyi zachodniey XieZye tymczasem wschodzi i zachodzi. 


* 


Początek zaćmienia będzie we Lwowie w nocy z 2go na Sei Sierpnia o godz. o. min. 25, 
: sek. 1, prawdziwego czasu; środek gdy Kiężyc na swoiey północney części 9 cali i 10 minut 
| 


zaćmiony sie ukaże, o godz. 1, min. 58, seh. 46; koniec o godz. 5, min. 21, sek. Sy, Trwa- 
łość zaćmienia wynosi więc godzin 5, minut 7, sekund 30. 


= Czwarte iest zaćmienie Stoica w nocy z 16. na 17. Sierpien, które na Gwinei, Nowey 
Hollandyi, Nowey Zeelandyi, i'w południowych okolicach Oceanu spohoynego, między Nowa 
w Hollandya i Ameryka widocznem będzie , a w niektórych okolicach tamecznych całkowicie sie 
ukaże. y 


+ a» — 


j 2 
: l : 4 Ks 


i) Tablica Systematu słonecznego 
w htórey wielkość , odległość i bieg Planet, podług naynowszych dostrzezeh są wyrachowane. 


Stonce Lat, dni,godz. 1448000 razy | większe | 
Merkury 87 23 8 million 16 — | mnieyszy 
Wenus 224 17 Jest 15 — دي‎ ue mnieyszy 
Ziemia biegnie 565 6 | oddalony | 21 — m 
Mars 1 521 17 od 52 — 43 mnieyszy | = 
W esta hol 3 224 Słońca 49 — MS: 
Juno Ande 4 151 podług 55 — x08 — mnieyszy ( © 
Pallas 4 220 mil 56. — 57 — mnieyszy | E. 
Ceres Słońca | 4 22¥ — | niemiec- | 58 — 15 — | mnieyszy |^ 
: Jowisz 11 314 20 kich 108 — 1494 — większy | 
Saturn 29 166 19 : 199 — 1930 — większy 
Uran 84 8 18 598 — 83 — większy ) 


Xiezyc biegnie około ziemi w 27 dniach i 8 godzinach, iest oddalony od niey 51000 mil, z 
50 razy mniejszy iak ona. 


k) Spis tak zwanych dni normalnych. 


Dzień 19. i 20. Lutego na pamiatkę śmierci ś. p. Józefa II. Cesarza. Dzien 28. Lutego i 
1. Marca na pamiątkę śmierci $. p. Leopolda II. Cesarza. Dzień Zwiastowania Maryi Panny. 
Wielki tydzień aż do Niedzieli Wielkanocney załącznie, Niedziela Zielonych Świątek. Boze 
Ciało. Narodzenie Maryi P. Dzień Wszystkich Świętych. Dzien 22,, 23. i 24. Grudnia, iako 
trzy ostatnie dnie Adwentowe. Dzień Bożego Narodzenia. 


ę 


* 


ł) SS. Patronowie kraiowi w Prowincyach Monarchii Austryiackiey. 


W Galicyi, S. Michał, Uroczystość przypada dnia . 5 29. Wrzesnia. 
W Szlasku, S. Jadwiga, — — — . 15. Października. 
W Morawii, SS, Cyrylli i Metody — — de 9. Marca. 
W Czechach, S. Jan Nepomucen — — „ 16. Maia. 

tamże S. Wacław — — — 4 . 28. Września, 
W Austryi, S. Leopold — — XEM . 15. Listopada. 
W Styryi, S. Józef — = — 5 19. Marca. 
W Węgrzech S. Król Stefan — — — 


. ‘ ao. Sierpnia. 


ee el 


I Styczeń (Jannarius) ma dni 31. 


Dni Powszechny Kalendarz Grecko- B Odmi 
` tygodnio- dla Katolicki G XT 
we. Katolików i Protestantów| Grudzień 1821. PRETTY 
| Wtorek 1 Nowy Rok Nowy Rok |20 Ihnatya B. ۸ 
Sroda 2 Makar.Op.|Abla iSetaj21 Jufyanny M. |ge © 
Czwartek | 5 Genofe. P.|Enocha |22 Anastazyi M. |@®| Pełnia dnia 7 
| Piątek 4 TytusaB. |lzabelli 23 10 Mucz. Hret.' d'rodi B8 m. 4s 
Sobota 5 Telesfor P |Simeona 24 JewhenyiM.$ N WIE Ska 3 


1) Kat. i Prot, Gdy sie Jez.w Betl.nar. M.2. Gr. GdysięJez.wBetl.nar. M.2. 


& 


Niedziela | 6 FE. Trze.Kr, F. Obia. P. 25 N. Rozd. Chr. ] Ostat. Kwadra 
Poniedzia.| 7 Walentyn. Raymund. 26 Sob. Pr. Bohr. | dnia 15. o godz. 7 
Wtorek 8 Rygoberta | Erhard 27 Stefana Perw. M min. 13 z rana. 

Sroda 9 Marcyann. |Martiala |28 2000 Mucz. ٨ 


© 


Now dnia 23. 0 
godz. 7 min. ı 


2) Kat. i Prot. Gdy Jez, miał lat 12. L. 2. Gr. Początek Ewangel. M. 1. 2 rana. 


Czwartek |ıo Agatona P.|Pawfa Pu. 
|| Piątek 11 Hygina M. |Matyldy 
Sobota 12 Honoraty |fiainolda 


30 Anysyi M. 
31 Medanyi 


Niedziela |18 F.ıp.8KröljF.s poO.P.| : O.H. Jan. 1622| 3% 2 
Poniedzia.|14 HilaregoB.|Felixa 2 Syiwestra Pa. gy! Pierw. Kwadra 
Wtorek |15 Pawła Pu.|Habakuka | 3 Mafachia Pro. 9? dnia 30 o godz. 8 
Sroda 16 Marcella M | Marcella 4 Sobor 70 Apo. min. 26 z rana. 
Czwartek |17 Antoni. O. Anton. Pu.] 5 Fteopempta + | 9 

Piątek 18 Pryszki P. |PryszkiP. | 6 Bohoja. Hosp. P t 
Sobota 19 Ferdynan. |Sary 7 Sobor Joanna |p% Nowie i Swięta 


5) Kat. i Prot. W ow czas było wesele w Kan, J,2. Gr. Jez, zacz. uczyć. M. 4. 


Żydowskie. 


| Niedziela 20 F.2paR.1.J.|F.2poO.P,| 8 د‎ Boh, H.7. PR 
Poniedzia.|21 Agnieszki |Agnieszki | 9 Połyeukta M. | pf | Rok świata 5582. | 
WVtorek ٤٥2 incente. | VVincente. |10 HryhoryaNys. | gą W Styczniu (Tebeth | 
Sroda 23 Zaślu.P.M.|Emerency |11 Fteodosya FN miesiąc.) | 
| Czwartek |24 Timoteusz|Timoteu. |12 Tatyanny M. | gą Pn. 5.Sty. 10. Tebeth | 
Piątek 25 Nawr. S. P. |Nawr. S.P.|15 Jermyfa = EON TER 
Sobota 26 Polikarpa |Polikarpa |14 Otec w Sinai | $ „„ 


zolimy. 


Dn. 23. - 1. Schebet. | 


4) Kat, iProt. Gdy Jez. zstąpił z góry. M.8, Gr. Jez. u Zacheusza. E, 19. 


|; Niedziela (27 F.2p.3Kröl]F.3 poO.P.|15 N. po agli. H. s. ee 
Poniedzia.|28 Karola VV.|Karola 16 Petra Weryh. ] Ostatniego noc 
Wtorek |29 Franc. Sal.|VValeryu. |17 AntonyaVVet. |qft j2 godz. 48 minut | 
Sroda 30 MartynyM. |Adelgundy|18 Aftana. i Ayr. gf |dłuższa iak dzień. 
Czwartek [ei Radegund.|Wirgiliu. |29 Makarya Pre. [4% 


II. Luty (Februarius) ma dni 28. 


Dni | Powszechny Kalendarz Grecko- ; Ts 
tygodnio- dia | Katolicki A SR 
we. Ratolików i Protestantów ` Luty a 


Piatek ı BrygidyP. 
Sobota | 5 


Brygidy ie? Jewtymia W. 
2 N.P.M. Gr.|Oczysz. M. |?1 و‎ en 


B) Kat. i Prot, Król. nieb. podob. gosp. M. 20. Gr. O Celn. i Faryz. E. 18. Pernia dnia 6. 


o godz.6 min. 55 
Niedziela | »F. Staroza.|F. Septua, 22 N. o Celn. H.1.| z rana. 
| Poniedzia.| 4 Weroniki | Weroniki |23 Kfymenta ac 
VVtorek 5 AgatyPiM. |Agaty 24 Xenyi Prep. 
Sroda 6 Doroty P. |Doroty 25 Hryhorya we 


& 


A 


Czwartek | 7 Romualda|Richarda |26 XenofontaPr.| | Ostat. Kwad 
Piątek 8 Jana de M.|Salomona 27 Joan Zfotoust | i dnia 14. o godz. di | 
Sobota | و‎ Apollon.P.|Apollonii 28 Jefrema Syr. 


min.42 zrana. 


© 


Niedziela |10 F.Przedm.|F,Sexages.|29 N. Pr. 38 .. H. 2 New dnia 21. 0 
„|| Poniedzia.}ıı Dezydery. | Eufrozyny |50 Trech Swiaty.|5% godz. 9 min. 11 || 
i VÝ torek 12. Eulalii p. Eulalii i 51 Kyra i Joanna 25 wieczorem. 

| Sroda 18 Hatarzy.P.|Katarzyny | 1 Fewxruar. Try. 
Czwartek |14 VValent.M.| VValente. | 2 Stryten. Hosp. 3 


6) Rat, i Prot, Gdy wiele ludu zgromadz. L. 6. Gr. O Syn. marnotr. E. 15. | 


Piątek 15 Faust.i Jo.|Faustina 5 SimeoniAnny|£ P» 
Sobota 16 JuliannyP.|Julianny 4 Subb. Zadusz. |; f 
purius a vb · A, JT im La ce ie pon 


dnia 28. o godz. 3 


7) Kat. i Prot. Wow czas wziął Jez.12 do sieb. E. 18. Gr. OSadz.ostat.M.25. min. 49 wieczor. 


Niedziela |17 F. Mięsop. 


Poniedzia.|18 Konstante. 


F. Quinq. | 5 N.Miasop.H.3.[ 4 
CAP 6 Wakor? ispo. 

| Wtorek 29 Konrada Konkordyi| 7 Partenya Ep. 

| Sroda 20 Popielec j|Eucharyu. | 8 Eteodora 8. &% 
| Czwartek 21 Eleonory jEleonory | 9 NykyforaM. | 
| Piątek 22 Kat.S.Piot |Kat.S.Piot.|10 Charfamp. M.| $$ 
| Sobota 23 Łazarza Bi Kelner da 11 VVfasyiaMucz fue 


Luty (Schebet mie- 
B siąc,) 
Dnia 6. Lut. 15, Dzien 
radośny. 
Dn. 22. 1. Adar. 


I 
| 8) Kat. i Prot. Jez. Był zaprow. na pusz. M. 4, Gr. O Pose. i Jalm. M. 6. 
| 


iNiedziela 24 F. 1 Post „|12 N, : 
ee 25 VViktory. | 1۸٨م‎ 15 2 rave 
VVtarek 126 Anastazyi |Rlaudyana 14 Auxentya Pr. 
| Sroda 27 Suchednif|Leandra |15 Onesyma ! 
Czwartek |28 Romana [Romana |16 Pamfyta M. 14% 


Rt. pasos tL IUD NE p‏ یمین dime ur. n‏ هنن دا 


H. 4. [mt Ostatniego noc 
na N 1 godz 14 minut 
TÉ | dt 


uższa iak dzień. 


: Sobota و‎ Franciszki jGotholda |25 Tarasia Arch. | gy 


|| 12) Kat. i Prot. Kto z was obwin. m. o grz. J. 8. Gr. O opetan. niem. M, 


III. Marzec(Martius) ma dni 51. 


Dni 


Powszechny Ralendarz Grecko- : 
tygodnio- . dla : Katolicki A | RADE 
we Katolików i Protestantów Luty = | STWA 
Piątek | 1 Albina f |Albina 17 Fteodora R JA 
Sobota 2 Simplicy.f|Simplicy. [18 Łwa P. R. 2 


Pełnia dnia 7. 
o godz. io min. 
10 wieczorem. 


53 
Ostatn.Kwadra 
dnia16. o godz. o 
min. 55 z rana. 


10) Kat. i Prot. W ow czas wypedz.Jez.czarta.&. 11. Gr, © Paralityku.M.2, 0 


Niedziela {io F.3 Postu |F. $ Oculi |26 N. 2 Posta 11.6 giy | _ Now dnia 25. 0 
Poniedzia.|11 Konstant. Konstant. |27 Prokopia D. | gi» godz. 8 min. 45 
Wtorek 12 Grzegor.P.|Grzegorza |28 VVasytya Isp.| Tana. 

Sroda 13 Nicefora |Ernesta 1 Marc. Eudokii 
Czwartek |14 Lubina Zachariasz| 2 Fteodota Ep. 
Piątek 15 Longina  |Hrzysztofa| 3 Jewtropia 
Sobota ı6 Heriberta |Henryki 4 Herasyma 


11) Kat. i Prot. Jez. szedł za morze. E, 6. Gr. O naślad, Chryst. M. 


9) Kat. i Prot. W ow czas wział Jez, Piotra, M 17. Gr. O Natanaelu.J, 1. 
3 emi.jag N. 1 Posta H.5,]| x4% 


d "C 


. 

| Poniedzia.| 4 Kazimierz. Kazimierz |20 wa Epysk. | pet 
Wtorek | 5 Fryderyka |Fryderyka |21 Tymoft. wSy. | N 
| 


iedziela 2 Postu F. 2 


Sroda . 6 Bazylego |Fridolina 22 Mucz. wEwh.| zh 
Czwartek | 7 Tom.zAk.|Felicyty 25 PołykarpaEp. | 4 
Piątek 6 Jana Boze.|Filemona 24 Obrit. Wtoro. | sy 


3 


Pierw. Kwadra 
dnia 29. o godz. 11 
min. 40 wieczor. 


Ak 


co 


Niedziela |17 F.4Posiu |F.4Laetare| 5 N. 3 Posta H.7. 


Poniedzia.|18 Patryciusz |Anzelma 6 42 Muczen. W Marcu (Adar mie- 


Wtorek 19 Józefa Obl.|Jözefa 7 Wasyłya M. . siąc.) 
Sroda : 20 Nicet Huberta 8 Fteofyfakta E. Æ |Dn. 6. Mar. 13. Post 
Czwartek |21 Benedykta |Benedykta| 9 40 Muczen. | © Ester, 
Piatek 22 Roberta [Roberta 10 KodrataM. |S |Dn. 7. - 14 Purim 
Sobota 28 Wiktora |Eberharda|i1 Sofronya P. د‎ Prine 
(61 Du At ELAS NAW PTR > Z E E COT IC E سم‎ SS TPG ج‎ o Ham E 


Dn. 8. - 45. Susan 
Purim. 
Dn, 28.. - 4. Nisan. 


e 


Niedziela |24 F.5Postu [F.5 Judicalız N, 4 Posta H.8. 
Poniedzia. [25 Zwia. P.M.|Zwia.P.M.|13 Nykyfora P. 
VVtorek |26 Teodozyu.|Emmanu. |14 VVenedykta 
Sroda 27 Ruperta |Ruperta |15 Ahapya M. 
Czwartek |28 Jana Jafm.|Matchusa |16 SawynaiP. 
Piątek 29 J bol. P M.|Eustazyu. |17 Afexya 
Sobota 30 Kwiryna |Adoniasza 18 Kyryffa 


Wiosienne po- 
ównanie dnia z 
nocą, 

— — — — Nr | Ostatniego dzień 
13) Kat.. i Prot. Gdysię zbiz. Jez. do Jer. M. 21, Gr. O Syn Zebed. M. te.|o 58 min. dłuższy 


9452334 


IV. Kwiecień (Aprilis) ma dni 30. 


Dni Powszechny Kalendarz Grecko- B Odmi 
tygodnio- dla Katolicki i Xi LET 
we Katolików i Protestantów | Marzec & Bee 
Poniedzia.| 1 Teodor. M. Hugona |20 Prepod. Otec چک‎ 
| Wtorek 2 Franc.z P.| Teodozyi |21 Jakowa J. wl. e 
| Sroda 8 Pankracy. | Richarda | 22 Wasyfyia M. | ] Penia dnia 6. 


| Czwartek | 4 WielCzw.| Ambroze. |23 Nykona 


| Piątek 5 Wiel. Pig. VViel.Piąt.j24 Zacharya Pr. | 3% wieczorem 

| Sobota 6 Wiel. Sob. Ireneusza |25 Bfahowiszcz, | gy : 

14. Kat. i Prot. W ow cz. przy. Mar. Mag. M.16. Gr. Jez. iedz.d.Jer.J.12. & i i 
Ostatn.Kwadra 


F.WWielka.]F. VVieka.|26 Cwitonosna [dnia 14. o godz. 6‏ 7 54 ا| 


| Poniedzie, 8 VVielkan. |VVielkan. |27 Pone. VVefyki min. 29 wieczor. 


| VVtorek 9 Demetry. |Demetry. |28 VVto. VVetyki gł | 
| Sroda 10 Ezechiela Daniela 29 Sel DR e 

| Czwartek |11 Leona VV. |Juliusza: |30 Czet VVefyki (Æ| Now dnia 21.0 

| Piątek 12 Juliusza  |Eustachiu.|s1 Piat. VWełyki | pł godz. 5 min. 58 

, Sobota 15 Hermeneg Justyna 1 Avr. Sob. We N wieczorem. 

15) Kat. i Prot. Gdy w tym sam. dniu. J. 20. Gr. Na począt. było słow. J. 1. P» 

| Niedziela |14 F.1Przew.|F.1 Quasi.| 2 sPasch VV Chel gf Pierw.Hwadra 

' Poniedzia.|15 Ludwiny |Tymoteu. | 3 Poned.S witty dnia 28. o godz. 8 

| Wtorek [16 Turybiusz |Aarona 4 VVtor. Switfy! gą min. 54 z rana. 
Sroda 17 Rudolfa |Rudolfa 5 Sreda Switfa | 

| Czwartek |18 Eleuteryu.|VValeryan | 6 Czetw.Switty | 25 

| Piątek وو‎ Timona  |Hermegen | 7 Piatok Switty | ef |W Kwietnią( Weader 

Sobota 20 Agnieszki |Sulpicyusz| 8 Subota Switda! ge miesiac.) 

| 16) Kat. i Prot. Ja iest. Past, dobry. Gr. Oniewier, Toinaszu. J. 20. Dn. 6. Kwi. W 

Je mgie 

| Niedziela |21 F.2pWiel.|F.2 Miser.| o N.zAntyp.H.:.|gt| ٠ 261150 
Poniedzia. 22 Sotera i R.| Kajusa 10 MM. Teren. qk Wielkan. 
Wtorek ` |23 VVoyciech|Jerzego 11 M. Antypa. |XÀ Dn. 12. - 21.siodme 
Sroda 24 Jerzego M. | Alberta 12 WasytyiaA. |X$8 . $wieto 
Czwartek |25 Marka E. |Marka 13 Artemyia M. |» Wielkan. 
Piątek 26 Hletai Ma.| Kreta 14 Martyna P. R. |Dn. 19. - 22. Wiel- 
Sobota 27 Peregrina |Anastazyu.|15 Arystarcha A. | ef 9 
— — ſrtrt:5:¾-ñ— —ꝛð7 LL) — oniec, 
17) Kat. i Prot. Za mały czas uyrzyc. mie. J. 10. Gr. © Józ. z Arym. M. 15. Pn. 22. - . Var. 

| Niedziela |28 F,s Op. S. J. |F.3Jubilat. |16 N,3 Myro.H.2. | ee a 
Poniedzia. 29 PiotraM. Raymund. 17 Symeona RE Ostatniego dzień 
WVtorek 30 Katarzy. S. Eutropiu. 18 Joanna vh dłuższy iak noc 2 


| : god2. 24 min. 


o godz. 2 min. 9 


e 


aes 


= 
| 


1 


* 


V. ce (Majus) ma dni 51. 


Dni as Powszechn Grecko- 
wee dla : Katolicki | a ee 
Katolików i Protestantów Kwiecien ri 
uu : 1 Filip. iJak.|Filip.i Jak.|19 Pafnutya b 
Czwartek | 2 Zygmunda|Zygmunda|20 Fteodora Tr. |3% © 


Piątek | 3 Znalez. S. Znalez. S. 21 Januarya J. 8 


Pełnia dnia 6. 
Sobota 4 Floryana Floryana 22 Fteodora BP 0 godz. 6 min. 28 


18) Kat. i Prot. Idę do tego kto mnie posłał. J. 16. Gr. O chorych.J.5, z rana. 


P> 


Niedziela | 5 F. 4pVViel: F.4.Canta.hes N.4 Heorh.H.a aye 


— rad — SS MAĆ, 


RE 
| Poniedzia.|27 Zielo. Świ:| Zielo, 3yvi.|15 Pachomyia wb 
WVtorek 28 Wilhelma Chrystyan. 1 Fteodora tu ‘Ostatniego dzień 
Sroda 29 Suchedni f| VVigauda |17 Andronyka gł |5 godzin 42 min. 
Czwartek 50 Felixa P. Felixa 18: Fteodota 5% dłuższy iak noe. 
Piątek 51 Petroneł.+|Petronelli 19 Patrykya BU 
> 


Poniedzia.| 6 Janaw ole.|Dytrycha ^ Sawwy Str. 87 
Wtorek 7 Domicelli |Gotfryda |25 Marka Ew. PZA 
Sroda ‚8 Stanisław. |Stanistaw.|26 VVasytya dnia 14. o godz. 8 
Czwartek |'9 Grzegorza |Joba 27 Symeona NN» 
Piątek 10 Antonina |Gangolfa |28 Jasona Ap. 
Sobota 11 Beatryki |Beatryki |29 9 Muczen. © 
19) Kat. i Prot. RE Oyca o co prosić. J. 16. Gr, O niew. Sam, J. 4. é Se rn 
Niedziela |12 F 5 pWiel. F. 5 Rogatijso N. s Sam. H.4. z, Tana. | 
Poniedzia.|15 Serwacego Serwacego و‎ May. Jerem. | 4% |. 
Mah an 14 Bonifaceg. Chrystyan. 2 Atanazya مع‎ 2 
roda . 15 Zofiiis C. | 35 8 Tymofteja = 
Czwartek |16 VVniebow.| VVniebo. | 4 Pefahyi M. x penes. o 
Piątek. 7 UbaldaB. |Aibertd s Iryny M: moe eo oe 
Sobota 18 VVenante. | VValeryan.| 6 Jawa P. ER | : 
| 20) Kat. i Prot, Gdy Pociesz. przydz. J. 15. Gr. O sleponar. uzdr. J. g. 
Niedziela |19 F-6p Wiel |F,6Exaud.| 7 N.6Slipor, Hs |W Majn (Redscheb 
Poniedzia.|20 Bernardy. |Sybilli 8 Johanna Boh. miesiąc.) 
| VVtorek 21 Felixa W. VValensa | 9 Isaii Pr. ‘Dn. 9. Ma. 18. Szkol- 
Sroda 22 Julii M. 7 10 Szymona A A he Święta. 
| Czwartek |23 Dezydery. |Dezydery. jıı VY oznes. Chr.| $$ |Dn 21. - 1. Sivan. 
Piątek 24 Joanny W. Estery 12 Jepyfanya n. 26. 6. Zielo- 
Sobota 25 Jana Pap. |Urbana 15 Hfykeryi Re ne Swiathi. 


Dn. 27. - 7. Drugie | 
21) Kat. i Prot, Kto mię miluie, J. 14. Gr. Jez. modli się za uczn. J. 17. Święto. |) 


Niedziela 126 F.Ziel.Sw.|F,Ziel.Sw.14 N. 78S. Ot. H. 6. 


VI Czerwiec (Junius) ma dni5 


Kalendarz Powszechny Grecko- B. 
la Katolicki o. @ 
we Katolików i Protestantów May 


Sobota | 1 Erazm.B. t|Gotszalda |20 Subb. Zadusz. |3 


22) Kat. i Prot. Dana ini iest wszel. moc. M. 28, Gr. O Duch. S. J. 7. 


2 F. 188. Trog. F. SS. Tro.|21- Sosz. S. Duchi: 

3 Klotyldy |Erazma 22 Pone Sue 
4 Kwiryna |Karparyu. |23-Mychayfa]. 
5 Bonifaceg. Boniface. |24 Symeona Pr. 

6 BozeCiafo|Benigna 25 3 ObritHt,S.J. 
7 Roberta Lukrecyi |26 Karpa Ap. 

8 Medarda |Medarda |27 Teraponta M. 


25) Kat. i Prot. Był czło. któ. spr. wesel, ۰4 


Niedziela 
Poniedzia. 
VVtorek 
Sroda 
‚zwaärtek 
Piatek 
Sobota 


| Dni 
tygodnio- 


SIAL LSS 


Gr. Piotr up. o nadg. M. 


o 


| Niedziela | و‎ F.2 Pri. i F. F.: Gebha;|28 N. VVsich SSJ هق‎ 
Poniedzia.|10 Matgorzat.|Onufrego. |29 Fteodosyi, 
Wtorek |11 Barnaby A. Barnaby’ |30 Izaakia Ap. 
Sroda 12 Jana o. S. F. Bazylego {31 Jermya Ap. 
Czwartek [15 Antoniego | Tobiasza 1 Jun. Justyna 
Piatek 14 Bazył. W. Antonii 2 Nikifora P. 
Sobota 15. VVita i Mo.] Wita 3 Łukitłyana M. 


24) Kat, i Prot. W on czas gdy się zbliż.Celn.Ł.15, Gr. Piotrid.zaJez.M.4, |. : 


Niedziela |16 F Fran. R.] Justyny] 4 '*N. TiłoChry m 
Poniedzia.|17 Raynera |VVolkmar.| 5 Metrofana 
Wtorek 16 Marcella |Arnolda 6 Bessaryona 


1 Fteodota M. 
8 Fteodora M. 


19 Gerw.i Pr. |Gerwaze. 
20 Silweryu. |Silweryu. 
21 Aloyz. VV. |Albana 9 Kyryida Alex. 
22 PaulinaB. |Achacego lıo Tymofteia 


Sroda 
|| Czwartek 
Piątek 
Sobota 
25) Kat. i Prot. Gdy się lud do P.Jez.cisn. E.5. Gr. Nikt n. m. 2 Pa. stuz. 


2:3۸ S 


M.6 

Niedziela |23 F. ;Sidon.| F. 5 Bazyl.|11 N.sp.Sosz.H.2.] vb. 

Poniedzia. 24 JanaChrzc.|JanaChrzc. 12 Onufrya P. 

Wtorek |25 Prospera |Eulogiusz. 15 Akiffyna M. Ji 

Sroda 26 JanaiPaw.|Jeremiasz. |14 Jefyseia Pr. |3% 

| Czwartek |27 VV4adysta.|Filippiny |15 Amosa Pr, 35 
| Piątęk 28 Leona P. Leona, Jo2z. 16 Tychona C. |9% 


Sobota 


29 Piot.iPaw! Piot.iPawJı7 Manuifa M. 
26) Kat. i Prot. Gdy spraw. n. iest dosho. M. 5. Gr. Osłudz. Rotm. M. 8. 


Niedziela |30 F. SW. S. P F.4 Teodo.|18 N,4p SOSE H. 51 ¥ 


| 
l 


AUT 


SH | Ostatniego dzień 


0 


Odmiany 
Xiezyca. 


© 
Pełnia dnia 4. 
jo godz. 9 min. 59 
|wieczorem. 


a 


Ostatn.Kwadra ! 


dnia 12-0 godz. 5 | 
min. 51 wieczor. | 


© 


godz. 


z rana. 


' 


8 min. 9 


3 2 
Pierw.Kwadra_ 
dnia 26. o godz, 9 
min. 4 rana. 


W Czerwen ( Sivan 
miesiąc.) 


Dn. 20. Czerw. 1. Ta- 
muz. 


Letne przesile- 
nie dnia z nocą. 


4 godz. 6 minut 
dłuższy iak noc. 


Now dnia 19.0 


VII. Lipiec (Julius) ma dni 31. 


Dni Kalendarz Powszechn Grecko- 
tygodnio- dla 1 Ratolicki ن‎ 12 Odmiany 

we Katolików i Protestantów Czerwiec wy 
Poniedzia.| 1 Teodora3.|Teodora |ig Judy Ap. DR 
WVtorek 2 Naw.P.M.|Naw.P.M.|20 Meftodya Ep. | D e 
Sroda . 3 Eulogiusza| Korneliusz|21 Jutyana M. 4 
| Czwartek | 4 Udalryka. |Ulryka 22 ياځ اوه‎ = $ Pełnia dnia 4. 
Piątek 5 Domicyu. |Charlotty |23 "a RO. #,|.0 godz. o min. 51 
| Sobota 6 IzaiaszaPr.|Ezeiasza |24 Roz oan. $ | wieczorem. 

27) Kat. i Prot. Gdy wiel. rze. zgrom. się M. 8. Gr. O 2 opętan. M. 8. @ 

Niedziela | 7 8.6 Jan.zD.|F.# Wilib. 25 N.5p.Sosz.H.4, | $ 
Poniedzia.| 8 Elżbiety K. Hiliana 26 Date w 8 = We ees 
WW torek 9 Gorkomiu.| Bogusfaw.|27 Sampsona Str. min mp ERE 
Sroda 10 Rufiny iS.|Jakobiny 28 Kyra i Joan.? | m& WES 1 
Czwartek 11 PiusaP. iM} Piusa 29 Petra i Pawda | pęt 
Piątek 12 Gwalberta |Henryka |30 Sobor 12 Apo. | rt ® 
Sobota 18 AnakletaP.| Mafgorza. | 1 Jutyi. Kos. i D. & 


28) Kat. i Prot. Strzeż się fałsz. Pror. M. 7. Gr. O chor. uzdrow. M. 8. 


Niedziela [14 F Bonaw.|F.6 Karoli.| 2 N.óp. 6p.Sosz.H.5. [AR 
Poniedzia. 15 Heng . Rozesłańc.| 3 Jakynfta M. IRR 
Wtorek |16 Szkapl. PM Ruty 4 Andreia Hret.| <= 
Sroda 17 Alexe. W. Alexego 6 Aftanasya Aft, | = 
Czwartek |18 Symforozy Materna 6 Sisoa Wet. N 
| Piatek 19 Wingene. Rufiny 7 Ftomy P. RE 
Sobota 20 Małgorzat.| Eliasza 8 Prokopya M. RR 
29) Kat. i Prot. Był człow. bogaty. E. 16. Gr. Jez. uzdr. a ślep. M. 9. 
Niedziela |21 1.0 Praxe. F.) Daniela| 9 N.7poSosz.H.6 | db 
Poniedzia.|22 Mar. Magd.|Mar. Magd.|10 45 Mari b 
VVtorek 25 Apollinara Apollinara 11 JeufymyiM. | z 
Sroda 24 Krystyny |Krystyny |12 Prokfa ilfar. | 3% 
Czwartek |25 Jakoba Ap.|Jakoba 15 SoborS.Hawr.| a | 
Piątek 26 AnnyMPM | Anny 14 Akyły Ap. Bor 
Sobota 27 Pantaleon. |Marty 15 "Br M. Se 


30) Kat. i Prot. Gdy sie Jez.doJer.zbliz.E.19. Gr. Jez.kar.5000 ludz.M.14 


Niedziela 26 F.9 Kuneg. E. 8 Pantal. 16 N.8p0Sosz.H,7 am 
Poniedzia.|29 Marty P. Beatryki " Maryny M. | Bb 
Wtorek |30 Oława Abdona 18 Jakinfta M. ẹA 
Sroda 51 lędące6o . SEA 110 Magy Tu Ae 


Ba 


Fie, 


Ay J V À 
TUF 


Nów dnia 18. o 
odz., 3 min, 34 
wieczorem, 


Ð 


Pierw. Kwadra 
dnia 26. o godz. 0 
min. 22 z rana. 


W Lipen ( Tamuz 

miesiac.) 

Dn. 6. Lip. 17. Post 4 

Koscioła | 

dobywanie | 

Dn. 19. 1. Ab. | 
Dn. 27. 9. Post 
zburzenie | 

- Jerozolimy. | | 

1 


Ostatniego dzien 
5 godzin dłuższy | 
iak noc, 


VIII. Sierpień (Augustus) ma dni 34. 


Dni if Kalendarz Powszechny Grecko- 1 
tygodnio- a : Hatolicki A موو‎ 
we Katolików i Protestantów Lipiec 1 ien 
Czwartek | 1 Piotrawo.|Piotrawo.|2o TrofymaM. | @ 
Piatek 2 NPMAniel. Gustawa |2: Symeona Pr. € 
Sobota 5 Zna.S.Szc. Augusta 22 Mar. Mahd. & à 


Pełnia dnia 5. 


51) Kat. i Prot. W ow cz.nów.Jez.dniektór.Ł.18. Gr. O ŁódcePiotr.M.44.| o bods, 1 Win 5ę 


Niedziela | 4 F. 10 Pom. E. 9 Domi. 25 N.otyiPr.H.o| gg |^ "ana 
Poniedzia.| 5 P.M.Snież.|Oswalda 24 Chrystyny M. | SS >. 
س ا‎ 6 pe Pa, Fre 25 ER E Ánny ax . — 

roda 1 Kajetana ryki 26 Jermodaia M. : 
Czwartek | 8 Cyriaka M. Cyryska 27 Pantefeimona| pe 1 a pe = 
Piątek و‎ Romana |Eryka 28 Prochora D. dnia 10. 0 godz.5 
Sobota 10 Wawrzen.|VVawrzen.|29 Kałynnyka M. | gq min. 57 2 rana. 
52) Kat. i Prot. W ow cz. szedł Jez, hu gran. M.7. Gr. Jez.uzdr.lun.M.17. 6 
Niedziela Jaa F. 11 Zuza.|F.ı0Herm.]30 N.:opSosz.H.:| HR] Now dnia 17. 
Poniedzia.|12 Hlary P. Hlary 31 Jewdokima P |o godz. o min. 55 
Wtorek is Hippolita ۱1117201178 | 1 Awh. Zna.6.+| e rane. 
Sroda 14 Euzebiu. Euzebiusz. 2 Pr. M.S. Stefa. = 
Czwartek ł15 VV nie. PM.|VVnie.PM.| 3 Isaakiia D. ? 
‘Piatek 16 Rocha VY. 3 4 7 Otrokow | RE 
Sobota 17 Liberata Augusty 5 JeusychnyaM.| 9A | Pierw.Kwadra 


dnia 24 ٥ godz. 5 


33) Kat. i Prot. Błogosław. te oczy. E. 10. Gr. O rachunk. Król. M. 18. min. 54 wieczor. 


wesoły. 


Sobota 24 Bartłom.A |Bartfom. 
Dn. 48. 4, ElIul. 


Niedziela {18° E. 12Helen. F.isAgapi.| 6 N. 11 Pre. H. HI 

Poniedzia. 19 Hyacynta |Sebalda 7 DometyaP.M. | zty 

Wtorek |20 Bernard.O|Bernarda | 8 Jemyfyiana | g% RATA : 

Sroda 21 Anastazeg. |Hartwiga | و‎ Maftyia Ap. | zły |W Sierpnia (Ab mie- 

Czwartek |22 Timoteusz|Gustawin. 10 Łaurentyia M. | Qi sige.) 

Piątek 23 Filipa VV. |Zacheusza 875 Jewpfa M. | Sip | Dn. 2. Sier. 15. Dzień 
P 


12 Fotyia i Any. 


54) Kat. i Prot. Gdy Jez. do Jer. iechal. E. 17. Gr. O bogat.miłod. M. 19. 


Niedziela 25 F. 15 Lud. F. 12 Lud. is N.:2pSosz.H.5 
Poniedzia. 26 ZefirynaP.|Samuela 14 Michea Pr. f 
Wtorek 127 Józefa Kal. |Gebharda |15 Uspen.Bohor. 
Sroda 28 Augustyna |August. 16 Diomyda M. 
Czwartek 29 SciescieS J |ScięścieS,J|17 Myrona M. 
Piątek 30 Rozy Li. P. Rebeki 18 Flora M. 
Sobota 81 Raymund. Paulina {19 Andreia Str. 


2 


Ostatniego dzien 
dłuższy jak noc 
1 godz. 20 min. 


Dey پر‎ 


EX. Wrzesien (September) ma dni 30. 


s 


Dni | Kalendarz Powszechny Grecko- À 
tygodnio- 1% dla Katolicki p^ پو سوه‎ 

6 Katolików i Protestantów Sierpień PIR 
35) Kat. i Prot. Nikt nie może 2 Pan. służ. M. 6° Gr. O złych robot. M. 21. T 
Niedziela | 1 E.14 Egidi. F.15 Egidi. 20 N.r3pSosz.H.g) a 1 A dni 
Poniedzia.| 2 Joachima |Absałoma |21 Ftaddeia Ap. = > Jg pn x | 
Wtorek. | 3 Mansweta | Mansweta 22 Ahatonyka M. |æ | er osezorem. 
Sroda : 4 Rozalii P.|Moyzesza |23 Lupa M. ae a 
Czwartek | 5 Wawrz.J.|Herkulesa |24 Ewtychia M. N Q 
Piatek 6 Zacharya. |Magnusa 25 Warftofomea|@®| Ostatn.Kwadra 
Sobota 7 Reginy |Reginy (26 Adryana AR Denn godz. 10 


min. 59 z rana. 


8 


56) Kat. i Prot. W ow cz.szedłJez.do mia. Ł.7. Gr. O zapr.na wesel.M.22. 


Niedziela | 8 Es5NarMP|F.14Nar.M|27 N.14pSosz.H.5| pp 4 | 
Poniedzia.| و‎ Gorgoniu. |Gorgoniu. 26 Moyseia Pr. Nów dnia 15. | 
Wtorek 10 Mikot.z T. Jodoka 29 Anftyma M. f|>$E |o godz. o min. 57 
Sroda 11 Hyacynta |Prota 30 Afexandra P. | g& |Z rana. 

Czwartek |12 Tobiasza |Syrusa 31 Potoz.C.Poia.| R 3 

Piątek 13 Filipa M. 4 1 Sept. Symeon. p; 

Sobota |14 Podw. S. f Podw. S. t| 2 Mamanta M. |; Fierw.Kwadra | 


MM —— — 7? |dnią 25. o godz. o 
57) Kat. i Prot. Gdy P.Jez.wszedł do domu. Ł.14. Gr. O wiel.przyk. M.22. | min. 26 z rana. 


„Niedziela [15 F.16Nikod. | F. 1 Eufro.] 3 N.15 Usi. HT. J. | 
Poniedzia.|16 Korneliusz|Lamberta | 4 VVawyfy Ar, | gp |W Wrześniu (Ellul 
Wtorek |17 Lamberta |Tyciusza | 5 ZacharyiPr. | zły miesiąc.) 
Sroda 18 Suchedni 54 o Wos. Cz. A.M. | BP |Dn. 16. Wrz. 1. Tisry 
Czwartck |19 Januaryus.|Fausty 1 Sozonta M. d nowy roh 
Piatek 20 Eustachi. j|Faustyny | 8 Hozd. Bohor. |B 5885. | 
Sobota 21 Mateusza Mateusza | و‎ Joakim.iAnny|Bgp |Dn.17. - 2.Drugie | 
ZJ ONIS AEST — EE RESINS INS ̃ ̃ — —— — święto no- 
58) Kat. i Prot. W ow czas przysz. Faryz. M. 22. Gr.JakoMoy.pod.węża.J.3. wego roku. 
اس لحنم‎ EO MER LOAN r CICHU WPIA IK T pup i | DE REG Dn. 18. =) Re Post | 
Niedziela 22 F. 27 Maur. F. 16 Maur. 20 N.:6 Pr. Woz Gedalia, | 
Poniedzia.|23 TekliP.iM |Tekli 11 Fteodory Pr. Dn.25. - 10. Pogo- | 


dzenie czyli 


Wtorek |24 Mar.odVV.|Jana Pocz. 12 Autonoma M. 


744 


Sroda 25 Hleofasza |Kleofasza |13 Predpr. W. C. BSK długa noc. | 

Czwartek |26 Justyny M.|Cyryaka |14 VVozdw.Cz. i] gą [750% - 45. pev 

Piatek 27 Kozm.iDa.|Adolfiny is Nykyty Mucz. په‎ Fai 
| Sobota 28 VVactawa |VVactawa |16 Jeufy. W. M. SE : 


8 : : : 3 7 —- | Jesienne porów- 
39) Kat. i Prot. W ow cz. wstg. J. do. todz. M. 9. Gr. Kto chce iść za mna.M.8.|nanie dnia z nocą. 


O PARKERA JACY سا‎ TE EN RENT aia SIAR Be? CESET eS 3 Ph 
Niedziela |29 F. 18 Mich. 7 0 8 5 ERI: 30 ouch 


Poniedzia.|30 Hieronym.!Hieronom |18 Jeumenya Ep. mik ae 


سب 
RZ‏ 
PA >‏ 


X. Pażdziernik (October) ma dni 30. 


Dni Kalendarz Powszechny Grecko- 
tygodnio- a Katolicki a ANY 

we Katolików i Protestantów Wrzesień spisso 
VVtorek 1 Remigi.B.|Remigiusz|:9 Trofima M. | gee 
Sroda 2 Leodegar. Jana ^ 20 Jeustafia M. | څې‎ e 1 | 
Czwartek | 3 Kandyda |Jaira 21 Kodrata A. rae Pełnia dnia s 
Piatek 4 Franc. Ser. Franciszka|22 Foki M. o godz. ı min. 6 


Sobota 5 PlacydaM. Placyda 123 Zacz. S. Joan. | 4$ |? Tix 


Ostatn.Kwadra 
dnia 7. o godz. 5 
min. 20 wieczor. 


® 


Nów dnia 15. 
o godz. 3 min. 9 | 
z rana. 


40) Kat. i Prot. Król. nieb. pod. do Król. M. 22. Gr. Jez. naucz.z lod. L. 5, 


Niedziela | 6 F.:9 Rożań (F.s8Fryde.|e4 N.s8pSosz.H. | 4 
Poniedzia.| 7 MarkaPap. |Amalii 25 jeufrozyny — 
WVtorek 8 Brygid VV |Pelagiii |26 Prest. S. Joan. | i£ 
Sroda 9 Dyonizego|Dyonizego{27 KatfystrataM. | p 
Czwartek |10 Franc.Bor.|Gideona |28 Charytona RE 
Piątek ` 11 Burkarda |Burkarda |29 Kiryaka tb 
Sobota 12 Maxymil. |Maxymil. [30 Hrehorya Ar. 


a 


41) Kat. i Prot. W ow czas byt Król. J. 4. Gr. O miłości nieprzy. L. 6. Pierw. Kwadra 


Niedztela is F.2o Edwa. [F.:0 Angul.| 1 OktN.:9pSH2 | zły : 25, 0 Boney 
Poniedzia.|14 Kalixta P. |Kalixta 2 Rypryana M. |% 

Wtorek |15 Teressy P. |Jadwigi 8 Dyonysya ge G 
Sroda 16 Gawła Op |Gawta 4 Jerofteia M. I| Pełnia dnia 30. 
Czwartek |17 Jadwigi |Florentyn. | 5 Charytyny M. |8i9»|o godz 11 min. 19 
Piątek ٥18 Łukasza E. Lukasza 6 Ftomy Ap. p |z rana. 

Sobota 19 Piotraz Al. |Ferdynand| 7 Serhia i Wak. BR £ 


W Pa/dziernik (Tis- 
ry miesiąc) 

Dn. 1. Paz. 16. Drugie 
święto Ku- 
czek. |. 


te 


-1 


42) Kat. i Prot. W on cz.nów.Jez.ucz.sw.M.18, Gr.Jez.wskr.syn.wdo. 


Niedziela |zo F.2:Poś.K. 11.20 Wen. 8 N.2opSosz.H2. 
Poniedzie.|21 Urszuli P. |Urszuli 9 Jahowa Ap. | 
Wtorek |22 Korduli P.|Korduli 10 JewfampyaM. 


Sroda 25 Jana Kapi. |Seweryna |11 Fyfyppa D. £ mi 0 
Czwartek 24 Rafafa Ar. Salomei 12 Prowa M. bn. 7. 22. 2 ro- 
Piątek 25 Chrysan.M | VVilhelmi.|13 Karpa M. maj madzenie albo 
Sobota 26 Ewarysta Ewaryst |14 Nazarya i pr. (£x koniec Kuczek. 

Dn.8. - 23. Radosé 
45) Kat. i Prot. W on czas szli Faryz. M.22. Gr. O rozsiew. nasien, E. 8. z prawa. 


_ Dn. 16. 1. Marches- 
Niedziela [27 F.2Jan.K. (R.21 Sabin. |:5 N.21pSosz,H.4 | et PA 
Poniedzia.|28 Szym.i Ta. Szym.i ia.|16 Eohhyna Sot. | gs | ——— — — —— 
WVtorek 29 Zenobiusz. Narcyssa |17 Osyi Pr. gt | Ostatniego dzień 
Sroda 30 Klaudyusz Hartmana 118 Łuki Ew. mr |2 godz. 14 minut | 
Czwartek 51 Wolfgang Wolfgang. 19 Joifa pr mt |krótszy iak noc. 


FE 


4 


e 


Kalendarz Powszechny Grecko- B 
| tygodnio- dla Katolicki : 
1 we Ratolików i Protestantów| Październik 
“th Piątek | i WVazyst.S|VVszyst.S.|20 Artemiia M. 
7 Sobota 2 DzienZad. |Bogumifa |21 Haryona W. 
40 Kat. i Prot. Gdy P. J. mw. do mnóst.ludu.M.9. Gr. O bogacz.iŁaz.Ł.16. 
"Niedziela | s Fa Huber.] F. Hmer. 22 N. 225 S052. H. 4 »& 
| Poniedzia.| 4 Karola Bo. Blandyny |23 Jakowa Ap. 
| Wtorek 5 Emeryka |Erdmana 24 Arefty M. RE 
Sroda 6 Leonarda |Leonarda 25 Markyana M. N 
Czwartek | 7 Adolfa Adolfa 26 Dymytrya W] چا‎ 
Piątek 8 Czter. Kor.|Sewera 27 Nestora M. vh. 
Sobota 9 TeodoraM.|Teodozya. |28 Terentyia i N. zz 


m 


Dni 


/ XL Listopad (November) ma dni 50. 


KAB 


45) Kat. i Prot. W ow cz. gdy J. wstąp. dołod.M.8. Gr.Jez.wyp. czar, 2.8. 


Niedziela |10 F.24Andr.]| F. 28 Prob. 20 N.tzpSosz.H. 

Poniedzia.|i1 Marcina B.|Marcina |30 ZenowyaM. | gy 
Wtorek |12 Marcina P.|Jonasza 31 Stachya Ap. تا‎ 
Sroda 13 Dydak. W.|Brykeyusz | 1 Now. Kos. Da. ge» 
Czwartek |14 Kalixta M. Lewina 2 Akindyna M. |p 
Piątek 15 Leopold.X|Leopolda | 3 Akepsymy M. |p 
Sobota 16 Edmunda |Ottmana | 4 Joannyky. W. p% 


Niedziela |17 F:25 Sta. HI F.24Hugo. 
Poniedzia.|18 Eugeniusz | Ottona 
Wtorek 19 Elzbiet. VV | Elżbiety 
Sroda 20 Felixa VV.|Amalii 
Czwartek |21 Ofiar.P.M.|Ofiar.P.M. 
Piatek 22 Cecylii P. |Cecylii 
Sobota 23 Klemensa | Hlemensa 


47) Kat.iProt. Gdy uyrz. brzyd. spust. M. 24. Gr. O miłosier. Samar. E. 10. 


Sobota 


30 Andrze. A. |Andrzeia 


| 46) Kat. i Prot. Król. nieb.pod.i Człow. M.15. Gr. O wskrz. cór.Jaira. E. g. 


5 N. 2ApSosz. H. I 
6 Pawéa Arch: 
7 Jerona M. 
8 Sob.S.Michai 
9 Onezyfora 
10 Jerasta A. 


È 
. 
2 
ES 
11 Myny i Wikt. $ 


R 


Niedziela |24 F.z6Ja.odf| F.: Emilitf 12 N.25pSosz.H.4 pt 
Poniedzia.|25 Katarzy. P. Katarzyny |13 Joanna P. me 
Wtorek 26 Piotra Al. rade 14 FyfyppaA. 

. Sroda 27 Waleryan |Libmunda |15 Hurya M. 
Czwartek |28 Gintera  |Gintera 16 Mafteia Ew. 
Piątek 29 Saturnina | Noaba 17 Hryhorya Cu. 

18 Platonai Ro. 


3834 


Odmiany 
Xiężyca. 


E 


Ostatn Kwadra || 
dnia 6. o godz. 2 
min. 15 z rana. 


Now dnia 13. 
o godz. 8 min. 13 
wieczorem. 

2 


Pierw. Kwadra 
dnia 22. o godz. ó 
min. 59 z rana. 


Pefnia dnia 28. 
o godz. 9 min, 18 
wieczorem. 


W Listopadz. (Mar- 


chesvan miesiąc.) 
Dn. 15. List. 1. Cis- 


leu. 


Ostatniego dzień 
3 godzin 46 min. 
krótszy iak noc. 


XII. 


j| VVtorek 
k- Sroda 
Czwartek 
Piatek 
Sobota 


5 Franc. Xa. |Kassyana 
4 Barbar. P. Barbary 
5 Sabby Op. |Abigaila 


7 Ambroż.| |Sigberta 


8 E:2Ad.N.P.[|F.2Ad.N.P. 
و‎ LeokadyiP|Joachima 

10 Prze.d.lor.|Judity 

11 Damazaj |Damaza' 

12 Alexandra | Epimacha 
13 Lucyi P. T |Łucyi 


| Niedziela 
Poniedzia. 
VVtorek 
Sroda 
Czwartek 
Piatek 
Sobota 


15 F. 5 Adv. F. 5 Adw. 
16 Euzebi. B. Ananiasza 
17 Łazarza B. Lazarza 
18 Suchedni [| Gracyana 
19 Nemezyu. |Amona 
20 Teofilat |Abraama 


Niedziela 
Poniedzia. 
VW torek 
Sroda 
Czwartek 
Piątek 
Sobota 


22 F. 4 Adwy. F. 4 Adw. 

25. Wiktor P. Tugendr. 

24 Ada. i Exv. Ada. i Ew. 
25 Boże Naro. Boge Naro. 
26 Szczepana |Szczepana 
27 Jana Ew. Jana Ew. 
28 Mfodzian. |Mfodzian. 


| Niedziela 
Poniedzia. 
i| VVtoxek 
Sroda 
Czwartek 
Piątek 
Sobota 


Niedziela |29-F, Tomasz. 


F. Jonaty 
Poniedzia. 30 Dawida K. 


Dawida 


Grudzień.(December) ma dni 3 1. 


Dni Kalendarz Powszechny Grecko- ده‎ PZŁ 
tygodnio- | ٢" dla Katolicki ^ Evo hl 

we  j|Katolików i Protestantów Listopad ężyca. 
48) Kat, i Prot. Beda znaki na ston. L. 2 1. Gr. O żyzn. roli bogacz. E. 12. @ 
Niedziela; | a F. 1 Adw. F. 1 Adv. |19 N.26pS0s7.H.1 | ge} : 
Poniedzia.| 2 Bibian.P. |Kandidy 20 Prokfa Ar. Ostatn. Hwadra , 


6 Mikofaia f |Mikotaia © 


49) Kat. i Prot. Gdy Jan w więzien. M. 11. Gr. Jez. uzdr. niew. Ł. 13. 


14 Nikazyusz. | Nikazyusz.| 2 Awakuma Pr. 
50) Kat. i Prot. W ow. cz. wyst. żyd. z Jer. J.1. Gr. Owiecz. wiel. E. 14. 


_ |21 Tomasza ||Tomasza | g Amwrozya Ep! 


51) Kat. i Prot. W 15 roku panow. E. 3. Gr. Jez. leczy 10 tredowat. E. 17. 


52) Kat. i Prot. Byli Jóż.i Mar.Mat.J. E. 2. Gr. O Księdze rodzaiu. M. 1. 


Wtorek 51 Sylwest. P. Bogusław. 19 VVonyfatyaM. 


dnia 5. o godz. 2 
min. 18 wieczor. || 


© 


Nów dnia 13. 
o godz. 3 min. 74 
wieczorem. 


2 


Pierw.Hwadra 
dnia 21. o godz. 3 
min. 58 wieczor. 


© 


Pełnia dnia 28. 
o godz. 7 min. 42 
z rana, 


24 Won od. Boh. 
22 FyfymonaAp. 
25 Amfylochy. E. 
24 Jekateryny M. 
25 Kkymenta PR 


Ai A 


GI 


— 


Axe Et 


26. N. 27pS OS, H. 2 
27 Jakowa Per. 
28 Stefana n. PM. 8 
29 Paramona M. 
50 Andreia Ap. 
1 Dekem. Nahu. 


3 N.28pSosz.H.5 


SW 


4 VVarwary M. | 4 
5 Sawwy Osw. | &^ 
6 Nykofaia Ep, | $%|W Grudniu (Cisleu 
7 Patapya == miesiąc. ) 
8 Myny M. pn 9. Grud. 28. Ko- 
m ścioła pó 
święcenie. 


. - 4. Tebeth. | 
. - 10. Post 
Oblężenie 
Jerozolimy. 


10 N.29Zacz.Boh, 
11 DanyifaStofp. 
12 Spirydyona €. 
15 Eustratya M. 

14 Btyrsa M.i pr. 
15 Jefeufterya M. 
16 Ahheia Pr. 


Zimowe Sfońca 
obrócenie. 


188115 


Ostatniego dzień 
3 godz. 56 minut 
krótszy iak noc. 


17 N.sopSosz.H.5.| N 
18 Sewastyan. M. 


A 


وځ 


5 


— —— (—-—— m EE RA PZ men 
— — — — ——ẽ — — —e— — — M —ᷣU—ä— ͤ — — 
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Spis 


Nayiaśnieyszego Domu panui 


rodu 


ącego w Austryi. 


A) C. R. Dzielnica główna Austryiacka. 


Früuoiszeh (Jözef Karol) I., Cesarz Austryacki, 

. Krol Jerozolimy, Król Węgierski, i Czeski, Lom- 
bardyi i Wenecyi, Dalmacyi, Kroacyi, Slawonyi, 
Galicyi, Lodomeryi i Illiryi, ArcyxiazeAustryiachi 
itd, , urodził się w Florencyi dn, 12. Lutego 1768, 
obiał po śmierci swoiegoOyca,CesarzaRzymshiego 
Leopolda Il. dn. 1. Marca 1792, rządy Monarchii 
Austryachiey; dn. 14. Lipca 1792. w Frankforcie 
nad Menem koronowany iako Cesarz Rzymski, dn. 
11. Sierpnia 1804. ogłosił się dziedzicznym Cesa- 
rzem austryachiin, a du. 6.Sierpnia 1806 złożył do- 
stoyność Cesarza Rzymskiege. Mieszka w Wie- 
dniu. Zaślubił się po pierwszy raz du, 6. Stycznia 
1788 z Elezbieta, córką Fryderyka EugeniuszaXia- 
żęcia Wirtemberskiego, owdowiał dn, 19. Lutego 
1790, zaślubił się po drugi raz dn. 19. Września 
1790 z Maryia Teressa; córką Ferdynanda I. Króla 
oboiey Sycylii, owdowiał dn. 15. Kwietnia 1817; 
po trzeci raz, dn.6.Stycznia1808 z MaryiaLudwika, 
córką Arcyxiazecia Ferdynanda, byłego Guberna- 
tora Austryiackiey Lombardyi , owdowiał dn. 7. 
Kwiet.1 816; zas.po czwarty raz d. 19. Pazdzierniha 
przez zastępstwo w Monachium a dn. 10. Listopada 
1816 w Wiedniu z Karola Augusta , druga córką 
Nayiaśnieyszego Króla Bawaryi z pierwszego mał- 
żeństwa , naywyższą Opiekunka Orderu krzyża 
gwiazdzistego, urod. dn. 8. Lutego 17792. 

Dzieci z drugiego małżeństwa. 
Cesarzowice i Cesarzowny, Arcyxiążęta i Arcyxięż- 
niczhi Austryiackie. 

4. Maryia Ludwika (Leop. Franc. Teres, Józ. 
Lucyia) Cesarzowna i Arcyxiężniczka Austryiacha, 
Xiezniczha Parmy , Placencyi i Gwastalli. Obacz 
"dzielnicę poboczną Parmy. : 

2. Ferdynand (Karol Leop. Józ. Franciszch 
Marcel.) Cesarstwa Austryiaehiego Cesarzowic, a 
Królestw Węgierskiego, i Czeskiego Lombardyi i 
Wenecyi, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi Królewici 
Następca tronu itd. Kawaler złotego Runa, Wiel- 
kiego KrzyżanAstryackiego Orderu Cesarza Leo- 
pm Kawaler pierwszey klassy Orderu Zelaznéy 

orony, welkiego krzyża król. Franc.Orderu Legii 
honorowey i Orderu król. Franc. S. Ducha,Jenerat 
Artyleryi i właściciel pułku Kirysierów Nro. 4., 
ur. dn. 19. Kwietnia 1793. W Wiedniu. 

5. Leopoldyna (Karol Jóż.) Dama Orderu 
Krzyżagwiazdzistego, ur. dn, 22. Stycznia 1797, 


he 


zaslubiona przez zastępstwo w Wiedniu dn. 13. 
Maia, a potem w Rio-Janeiro dn. 6.Listopada1817. 
Nayiaśnieyszemu Krolewicowi zjednoczonych Kró- 
lestw Portugalii, Algarbii i Brazylii Piotrowi 2 Al- 
Kantary, uro. dn. 12. Pażdziernika 1798. W Rio- 
Janeiro. LA 

4. Maryia Klementyna (Franc.Józ.) uro. dn. t. 
Marca 1798, zaslubiona d. 28. Lipca 1816 w Szen- 
brunie Leopoldowi(Jan.Józ.) Królewicowi oboiéy 
Sycylii,. Xiazeciu Salerno , Kawalerowi wielkiego 
krzyża Król. Węgierskiego Orderu 8. Szczepana, 
właścicielowi Austryiackiego pułku piechoty Nro. 
22. urodz. dn. 2. Lipca 1790. W. Neapolu. 

5. Karolina (Ferdy. Teres. Józe. Demetrya ) 
Dama Orderu krzyża gwiazdzistego , urodz. dn. 8. 
Kwietnia 1801. zaśluBiona przez zastępsiwo w 
Wiedniu dn. 26, Września 1819. Fryderykowi Au- 
gustowi, Xiazeciu Saskiemu. W Dreznie. 

6. Franciszek (Karol Józef) Kawaler złotego 
Runa,Patkownik i własciciel Węgierskiego pułku 
piechoty Nro. 52. , urod. dn. 7. Grudnia 1802. W 
Wiedniu. 

7. Maryla Anna (Franc. Teves. Józ. Medarda) 
urod. dn. 8. Czecwca 1804. W Wiedniu. 


Bracia i Siostry Nayiaśnieyszego Cesarza. 
Cesarzowice i Cesarzowny, Areyxigzeta i krcyxiez- 
niczki Austryiachie. 

1. Maryia Teressa (Józ. Karel. Joan.) Dama 
Orderu krzyża gwiażdzistego, urod. dn. 15. Styez- 
nia 1767,zaślubrona przez zastępstwo dn. G. Wrzes- 
nia, potem 18. Października 1787. Antoniemu Kle- 
mensgwi, Królewicowi i Kiążęciu Sashiemu, ured. 
dn. 27. Grudnia 1755. W Dreznie. 

2. Ferdynand (Józ. Jan Cbrzeiciel) III. Wielki 
Xiażę Toskański, ur. dn. 6. Maia 1769. Obacz 
dzelnicę poboczna Toshansha. 

3. Karol Ludwik (Jan Józ. Wawrzyn.) Kawa- 
ler złotego Runa, Wielkiego krzyża Orderu woy- 
showego Maryi Feressy, Wielkiego krzyża król. 
Franc. Orderu Legii honorowey, i Toskauskiego 
Orderu S. Józefa, Gubernator i jeneralny Kapitan 
KrólestwaCzeskiego,C.K.Jenerał marszałek polny, 
właściciel pułku piechoty Nro. 3: i pułku Ułanów 
Nro, 3., urod. dn. 5. Wrzesnia1771. złożył dostoy- 
ność Wielkiego Mistrza Zakonu Teutonskiego dn. 
30. Czerwca 1804, zaslubit się w Weilburgu dn. 
17. Września 1815. z Henryka (Alex.Fryd. Wilh.) 

Xiężniczką Nassausho - Weilburgska, uro. dn. 3e. 
Pażdziernika 4797. W Wiednia. 


GRETA Diz te erie Io > 
|: a) Areyxiężniczka Maryia Teressa, (Izabella) 
urod. w Wiedniu dn. 1. Lipca 1816. W Wiedniu. 
b) Arcyxiąże Albert, U ryderyk Rudol£) urod. 
w Wiednia d. 5. Sierpnia 1617. W Wiedniu. 
c) Arcyxiąże Karol Ferdynand, urod. dn. 29. 
Lipca 1818. W. Wiedniu.. z : 
4) Arcy-Xiaze Fryderyk Ferdynand Leopold, 
ur. dn, 14. Maia 1821. . ٩ 
1 4. Józef (Antoni Jan) Kawaler złotego Runa, 
Wielkiego krzyża Orderu król. Węgierskiego 8. 
Szczepana, tudzież Kawaler pierwszey hlassy Or- 
deru żelazneyKorony, Palatyn, król. Wielkorządca 
i jeneralny KapitanKrólestwa Węgierskiego, Comes 
et Judex Jazygum et Cumanorum , e. k. marszałek 
polny i właściciel pułków huzarshich Nro. 2 112 
ułkownik, nieustaiacy Naczelnik zjednoczonych 
Komitatow Pesfu, Pilisui Soltu, Prezydent król. 
Węgierskiego Wielkorządztwa i septemwiralney 
Tabuli sadowey it.d, urod. dn. 9. Marca 1776., 
zaslubit się po pierwszy raz w Zamkn Gatczynie 
Koto Petersburga. z Alexandrowna Pawłowna, 
córką Imperatora RossyyskiegoPawła I. dn.13.Paż- 
dziernika 1799. ‚ owdowiał dn. 16. Marca 1801., 
po drugi raz zaś. w Szaumburgu dn.30. Sier. 1815. 
g Hermina, Xiężni. Anhalcho-Bernburskho-Szaum- 
bursha, Kię.Sasko-Engersko-W estfalsha,owdowiał 
dn. 14. Września 1817, zaślubił się po raz trzeci z 
„Maryią, córką Kiążęcia LudwikaWirtemberskiego 
dn. 24. Sierpnia 1819. W Budzynie. 

Dzieci z drugiego małżeństwa. 
Wie Szczepan (Franc. ) Riten ur 
„ 6)ArcyxiezniczhaHermina(Ama-) 

lia Maryla) W Szaumburgu. ) 
Dzieci z trzeciego małżenstwa: Arcy-Xiężni. Ka- 
rolina, Elezbieta Henryka, ur. 31. Lipca 1820: 

5. Antoni, (Wiktor Józ. Jan Raym.) Wielki 
Mistrz zakonu Teutonshiego w Cesarstwie Anstry- 
jackiem, C. k. Jenerał Artyleryi i właściciel pułku 
piechoty Nro. 4., urod. dn. 51. Sierpnia 1779. W 

iedniu. y 

6. Jan Chrzciciel (Józ. Fab. Seb.)Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego hrzyzaOrderu woyskowego 
Maryi Teressy i Austryackiego Cesarza Leopolda i 
król, Wittembershiego woyskawegoOrderuZasług, 
€. k Jenerał iazdy, jeneralny Dyrektor Inzy- 
nieryi i Fortyfikacyi i Naystadzkiey Akademii woy- 
skowey, właścicieł pułku Dragonów Nro. 1., urod. 
dn. 20. Stycznia 1782, W. Wiedniu. 
J. Rayner, (Józ. Jan Mich. Franc. Hiero.) Ka- 
waleri złotego Runa, Wielkiego krzyża. Orderu 
król. Węgierskiego;8. Szczepana, i Anstryachiego 
Cesar af vo ; Wice- Król Lombardyii Were. 

4822, s 


d. 14. Wrzesnia 
1817. 


9 
eyi, c. k. Jenerał Artyleryii właściciel pułku pie- 
choty Nro. 11., ur. dn. 50. Września 1785. Zaslubit 
się dn. 28. Maia 1820. w Pradze, zFranciszkaXięż- 
niezka Sabatdzho-Carignan, urod. dn. 13.Kwietnia 
1800. W Medyolanie. 

‘Dzieci. : : 

Arcy - Kiez. Maryia Karolina Augusta Elez- 
bieta Małgorzata Doróta , ur. 6. Lut. 1821. 

8. Ludwik (Józ. Anton.) Kawaler złotego 

Runa,c.k.marszateh polnyPorucznik, jeneralnyDy- 
rektor Artyleryi i właściciel pułku piechotyNro. 8., 
ur. d. 15 Grudnia 1784. W Wiedniu. , 
9. Rudolf (Jan'Józ. Rayner), Xiąże Arcybi- 
skupOłomuniecki, Kardynał, Kawaler złotegoRuna, 
Wielkiego krzyża Orderu S. Szczepana, ur. dn, 8, 
Stycznia 1788. W Wiednia, 


B) Dzielnica poboczna T'oskańska. 

Arcyxiaze Ferdynand (Józ. Jan Chrzciciel) 
HI. udzielny Wielki XiazeToskanski, Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego krzyża król, Węgierskiego 
Orderu S. Szczepana, Kawaler pierwszey hlassy 
AustryiachiegoOrderu żelazneyKorony, Wielkiego 
krzyża Orderu król. Franc. Legii honorowey, W, 
Mistrz Orderu Toshanshiego, S. Józefa i S. Szcze- 
pana, Kawaler Saskiego Orderu Ruty, c. k. marsza- 
tek polny i właściciel pułku piechotyNro. 7., urod. 
dn. 6. Maia 1769., obiat rzady po swoim Oycu na- 
stępnie CesarzuLeopoldzie II. dn. 21. Lipca 1790., 
ustąpił Xiestwo. Toshanshie byłemu Królowi He- 
truryi, i otrzymał natomiast przez uchwałęRzeszy 
z dn. 27. Kwietnia 1803. sekularyzowane Arcybi- 
kupstwo Salcburgshie i Xiestwa Passau, Eichstädt 
i Berchtoldsgaden z dostoynościaElektorska; otrzy- 
mnie dn.26.Grudnia1805 godność Elektora Wirc- 
burskiego, a dn 25. Września 1806. zostaie Wiel- 
kim Xiazeciem Wircburskim, etrzymuie zwrócone 
XiestwoToshanshie d 50.Maia1814.Zaśl.się w Wie- 
dniu pier. raz z Królewna Marya Ludwika (Amal. 
Teres.) córka Ferdynanda I. Króla oboiey Sycylii , 
owdowiat dn. 49. Września 1802. (umarła dn. 19. 
Września 1802,)zaslubit się po drugi raz d.6. Maia 
1821: z Maryia Ferdynanda Amalia, drugą córha 
Xiazecia Maxymiliana, urod, dn, 17.Kwietnia1796 
mieszka w Florencyi. : 

Dzieci. 

1. Areyxiąże Leopold (Jan Józef Franc.Karo!) 
Wielki Xiaze dziedziczny Toskanii, Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego krzyża król. Frane. Orderu 
Legii Ronorowey, właściciel Austryaehiego pułky 
Dragonów Nro. 4 , uro. dn. 5. Października 1797., 
zaślubił się ‘przez zastępstwo w Dreznie dn. 25, 
Października,.a potem wFloreneyi d. 16. Listopada, 
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4817. z Maryją Anna Karolina, trzecią corkaMaxy- 
miliana Xiazecia Saskiego, ur. dn, 15. Listopada 
1799 we Florencyi. 

2. Arcyxiezniczha Maryia Ludwika (Joan.Józ. 
Karol.) Dama Orderu krzyża gwiażdżistego, Xięni 
zgromadzenia Panien S. Anny, urod, dn. 30. Sier- 
pnia 1796 we Florencyi. 

5. Areyxiężniczka Teressa, (Franc. Józ. Joan. 
Bened.) Dama Orderu krzyża gwiaździstego, urod. 
dn. 21, Marca 1801 zaślubiona we Florencyi dn.30, 
Września 1817 Karolowi Albertowi Xiazeciu 
Sabaudzko - Carignan, mniemanemu Dziedzicowi 
korony Sardyńskiey ( podług zapewnienia Kon- 

ressu Wiedeńskiego) ur. dn. 2.Października1798. 
Turynie. 


C) Poboczna dzielnica Massy i Karary. 
(Dóm Austryiacki d'Este.) 


Królewice i ArcyxiaZeta Austryiachie. 

Arcyxiezniczha: MaryiaRiciarda Beatrix d’Este, 
Xiężniczka Massy i Karary, córka Herkulessa Ray- 
nalda Xłążęcia Modenskiego, Dama Orderu krzyża 
gwiaździstego, urodz. dn. 7. Kwietnia 1750., zarę- 
ezona dn. 26. Kwietnia 1770. a zaślubiona dn. 15. 
Pażdziernika 1771. Arcyxiażęciu Ferdynandowi 
(Karol. Anton.) bytemu (do roku 1796.) Guberna- 
torowi i jeneralnemu Kapitanowi Lombardyi Au- 
stryiackiey, Xiążęciu Modeńskiemu i Breisgau- 
skiemu, owdowiała dn- 24.Grudnia1806, otrzymała 
Xiestwo Massy i Karary dn. 30, Maia 1814. W 
Wiedniu. 

Dzieci. 
4. Maryia Teressa, (Joan. Józ.) ur. dn.4.Listo- 
Fe 1775., zaślubiona przez zastępstwo w Medio- 
anie dn. 29. Czerwca 1788, a potym w Nowara dn. 
21. Kwietnia 1789. Wiktorowi Emanuelowi I. 
Królowi Sardynii, Xiazeciu Genny, urod. dn, 24. 
Lipca 1759, W Turynie. ; 
i 2. Maryia Leopoldyna, (Anna Józ. Joan.) ur. d. 
16. Grudnia 1776,,zaślubiona w Inspruku dn. 15. 
Lutego 1795. Karolowi Teodorowi, Elektorowi 
Bawarskiemu, owdowiała dn. 16. Lutego 1799. W 
Stelbert koło Nayburga nad Dunajem. 

3. Franciszek IV, (Józ. Karol. Ambr. Stanis.) 
Xiaze udzielnyModeński. ObaczD.poboczną dziel- 
nicę Modeny. 

4. Ferdynand, (Karol Józ.) Kawaler złotego 
Runa i Orderu woyskowego Maryi Teressy, c. h. 
Jenerał Jazdy, dowodzący Jenerał w Króle- 
stwie Węgierskim i właściciel pułku Huzarów Nro. 
3., urodz. dn, 25. Kwietnia 1781. W Budzynie, 

5. Maxymilian (Jöz. Jan Ambro, Karol) Kawa- 
lerZahonuTeutonshiego, c.k, marzałek polny Poru- 


cznik, jeneralny Dyrektor Austryiachiey Marynar- 
ki, i właściciel pułku Artyleryi Nro. 2. ur, dn. 14. 
Lipca 1782. W Wiedniu. 


D) Dzielnica poboczna Modeny. 


Z Domu Austryiackiego d'Este. 

Arcyxiaze : Franciszek IV. d'Este (Józ. Karol, 
Ambr. Stanis.) Królewie Węgierski i Czeski, Arcy- 
xiaze Austryiacki, udzielny Xiaze Modenshi, Ka- 
waler złotego Runa, c. k, Jenerał Jazdy, właściciel 
pułku Kirysieröw Nro. 2., ur. dn 6, Października 
1779. następuie po Oycu swoim Arcyxiążęciu Fer- 
dynandzie w 1680 prawach, otrzymuie w Maren 
1014. utracone Xiestwo Modenskie, na którem 
przez Kongres Wiedenski potwierdzonym zostaie. 
Zaślubił się w Kagliari, w Sardynii dn. 20, Czerwcą 
1012, z Maryia Beatryka, (Wikt. Józ.) naystarszą _ 
córka Wiktora Emanuela, Króla Sardynshiego, . 
Dama Orderu krzyża gwiaździstego, ur, dn, 7. Gru- 
dnia 1792. Mieszka w Modenie, 

Di e oi. 

Areyxiezniczka Maryia Teressa (Beatrix), ur. 
dn. 14, Lipca 1817, W Modenie. 

Arcy-Xiaze N., ur. d. 20. Lipca 1821. 

Matka, Bracia i Siostry, Obacz poboczną 
dzielnicę Massy i Karary. 


E) Dzielnica poboczna Parmy, Piacency 
i Gwastalli. 
a) Dóm teraz panuiący. 

MaryiaLudwika,(Leop.Franc. Teres.Józ.Lucyia) 
Cesarzówna i Arcyxiężnicz.Austryiacha,Xiężniczka - 
Parmy, Piacencyi i Gwastalli, W. Mistrzyni Or- 
deru Konstantynskiego S, Jerzego, Dama Orderu 
Krzyża gwiażdzistego i.t.d,, urodzona w Wiedniu 
dn 12. Grudnia 1791., zaślubiona przez zastępstwo 
w Wiedniu dn. 11. Marca a potem w Paryżu dn. 14 
Kwietnia 1610. Napoleonowi Bonaparte, byłemu 
Cesarzowi Francuzów ; iest Xiezniczha Parmy 
dn. 11. Kwietnia 1814. i obeymuie rządy od Ce- 
sarza Franciszka I. dn. 7. Marca 1816. Mieszka 
w Parmie. 


Syn 
, Xiaze Franciszek, (Józef Karol) XiazeReich 
stadzhi, Kawaler wielkiego Krzyża Ordern 8. 
Szezepana,iKonstantynskiegoS.JerzegoParmenshi. 
ur, w Paryżu dn. 20. Marca 1811. W Wiedniu. 

b) Przedtem inastepnie (po śmierci Xieznicz- 
ki Maryi Ludwiki) Dóm panniący, iest rodzina po- 
została ostatniego Xiazecia Ferdynanda I., Króle- 
wica Hiszpańskiego (f dn. 6. Października 1802.) 
i iego małżonki Maryi Amalii (| dn, 18, Czerwca 


- 


1804.) Wdowa po Ludwiku I, Następcy Tronn a 
późniey Królu Hetruryi,Maryia Ludwika, aż doNa- 
stępstwa w Parmie iest Xiezniczha Łuki. 


Zyiace ieszcze córki Xiazecia Ferdy- 
nanda i Areyxiężniczki Maryi Amalii. 
1. Maryia Antonia (Józefa) Infantka Parmy, 
Dama Orderu Krzyża gwiaździstego, oraz Orderu 
Hiszpańskiego KroloweyMaryiLudwiki, ur. w Par- 
mie dn. 18, Listopada 1774. Zyie w Parmie u Ur- 
sulinek. 1 
2. Karola ( Maryia Ferdy.) Infantka Parmy, 
Dama Orderu Krzyża gwiaździstego, i Orderu Hi- 
szpańskiego Królowey Maryi Ludwiki urod. dn. 7. 
Września 1777. Uczyniła w Roku 1798, w Parınie 
śluby zakonne, i żyie od Roku 1804. w Rzymie, 


F) Żyiący ieszcze małżonek $ p. Arcy- 8 


xiezniczki Rrystyny, zm. d. 24. 
Czerwca 1198. 

Albert (Aug. Maur, Kazim.) Królewic Polshi i 
Litewski , Xiaze Sasko - Cieszynski i.t.d. Kawaler 
złotego Runa Hiszpanshiego, Wielkiego Krzyża 

. król. WegiershiegoOrderu $.Szczepana iAustryac- 
kiego Cesarza Leopolda, c. h. marszałek polny, 
właściciel c. k. pułku Kirysierów Nro, 3., były Gu- 
bernator i jeneralny Kapitan Austryiachich Nider- 
landów, ur. dn. 11, Lipca 1758., zaślubił się dn. 8. 
Kwietnia 1766. W Wiedniu. 
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Z dzielnicy młodszey Lotarynshiey istnieie ie. 
szcze Dom Elboeuf - Harcourt- Armagnac, skła- 
daiacy się z następuiacych osob : 

a. KarolEugeniusz, XiązeLotaryngii,Elboeuf, 
Lambek, Mansan,Pont,Margrabia deMontagne itd, 
itd. urod. dnia 25. Wrzesnia 1751, obiat godność 
Wielkiego Koninszego Francyi po swoim oycu 
Ludwiku Karolu dn. 28. Czerwca 1761, a po swoim 
stryiu Xiazeciu Emanuelu Maurycym dn. 17. 
Lipca 1763, odziedziczył Xiestwo Elboeuf; Ko- 
mandor Orderu Maryi Teressy, Kawaler Orderu 
złotego Runa, Orderów S. Ducha i. S. Ludwika, 
C. K. Jenerał iazdy , właściciel 7go pułku Ky- 
rysierów, i Kapitan C. K: pierwszey Gwardyi ; za- 
slubił się po pierwszy raz z Anna, córką Hrabiego 
Ignacego Cettnera, wdowa po Xiążęciu Janie San- 
uszko, iako też po Hrabi Kajetanie Potockim 
(urod. dn. 14. Lutego 1764. zaslub. dn. 20. Maia 
1802.) dn. 5. Stycznia 1814, po drugi raz dn. 23. 
Stycznia 1816. z Hrabina Folliot de Cranneville, 
wdową po Baronie Pontet, i Franciszku de Paula 
Hrabi Colloredo - Wallsee, Dama orderu Krzy- 
ża gwiazdzistego i pałacową. ( W Lutym 1817, 
znowu się rozwiodł.) Mieszka w Wiedniu. 

b. Po Jego Bracie Józefie Maryi Xiazeciu 
Vaudemont pozostała wdowa, Ludwika, Augusta 
Elczbieta, córka następczyniXiazęcia Ludwika Re- 
nata Gabriela Montmorency - Logny, urod, dn 21. 
Maia 1763, żyieod roku 1799, w Hamburgu. 


B. Spis rodu innych rzadzących Domów, ułożony według 
alfabetycznego porządku każdego z Państw w szczegól- 
ności, a zwłaszcza, 


I. Tych, które tylko w części lub zu- 
pelnie nienaleza do związku Nie- 
mieckiego. 


A) Daniia. (Lut.) 


Kxól: Fryderyk VI., narod. 28. Stycz. 1768 
egloszony d. 14. Kwiet. 1704, wspöipanuiacyın 
swoiego Oyca, Króla Krystyiana VII., nastąpił po 
nim d. 15. Mar. 1808.; zasl. d. 31. Lip. 1790 Ma- 
ryia Zofiię Fryderyhe, urod. 28. Paz. 1767, córkę 
Xiecia Karola Hessen - Kasselskiego. 


Córki. 
4. Następczyni Tronu : Karolina, nr. 28. Paz. 1793. 
2. Kiąż. Wilhelm. Maryia, ur; 18. Stycz. 1808. 


Siostra. 

Ludwika Augusta, owdowiała Xiezna z domu 
Holsztynsko - Sonderbursho - Augustenburgskie- 
go, ur. 7. Lip. 1771. 

Ciotka Króla. 

Ludwika , córka Króla Fryderyka V. i Królo- 
wey Ludwihi ur. Xiezniczhi Angielskiey , mał. 
Landgrafa Karola Hessen-Kasselshiego, urod. d. 30, 
Stycznia 1750. 

Dzieci Brata przyrodniego, oyca 

Kięcia następcy Fryderyka i Xiężniczki Zofii Fry- 
deryki Meklenbursko - Szweryńskiey. 

1. Krystyian Fryderyk , ur. 18. Wrześ. 1786, Jene- 
rat Danski, obwołany Królem Norwegshin d. 
19. Maia 1814, złożył tę godność 16. Sierp. t. r., 
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zaśl. powtornie d. 22: Maia 1815, Karol. Amalie 
Xiezniezke z domu Holsztyhsko - Sonderbursko- 
Augustenburshiego, ur. 28. Czerwca 7 


Syn z pierwszego małżeństwa. 
Fryd. Karol Krystyian, ur. 6. Paz. 1808. 

a. Julianna Zofia, ur. 16. Lut. 1788, Landgrafini 
z domu Hesko - Philipstalsko N 
3. Lud. Karola, ur. 30. Paź. 1789, Mał. Xiez. 
Wilhelma Hessen-Kasselshiego. 4. Frydryh Fer- 
dynand, ur. 22.Lis. 1792, Jenerał Duński, 


a) Pierwsza dzielnica poboczna. 


Dom Holsztyhsko - Sonderbursko - - Angusien- Ą 
(Lut. posiada Augustenburg ra wyspie j 


burshi : 
Alosen i Grawenstein na Sandewill, wraz z innemi 
dobrami bez tytula Xiazecego; ; RASTA rez. Augu- 
stenburg.) 

Kite: (Duc *) Krystyian Karol Fryd. August, 
ur. 19. Lip. 1798, nastąpił po oycu swoim Pryder. 
‚Krystyian. d. 14. Czerwca 1814 , wieloletni d. 19. 
Lipca 1816. 

Matka. 

Ludwika Aug., Króla Krystyiana VII. córka, ur. 
d. 7. Lip. 1771. 

Bracia i Siostry. 

1. Karolina Amalia, ur. 28. Czerw. 1796, zaśl. 
Xieciu Kryst. Fryd. Duńskiemu. 2. Fryd. August 
Emil. , ur. 25. Sierp. 1800. 


Stryy. 

Fryd. Karol Emil, nt d. Marea 1767, Jenerat 
Dunshi (mieszka w Lipsku.) zasl. 29. Wrześ, 1001, 
z Zofiia Eleo. Fryd., córka Dun. Ministra Stanu Ba- 
rona Scheel, ur. 26. Grud. 1788. 


Tychze Pet 3 

1. Fryderyk Aug. Emil, ur. 3. Lut. 1802. 2. Karo- 

la Ludwika Dorota Jef „ ur. 14. Stycz. 1808. 

5. Paulina Wiktoryia Anna Wilhelmina, ur. 8. 
` Lut. 1804. 4. Jerzy Eryk, ur. 14. Marca 1805. 

5. Henryk Karol Woldemar, ur. 13. Paź. 1010. 

6. Amalia Eleon. Zofia Karolina, ur. 9. Stycz. 

1015. 7. Zofiia Berta Klementyna Augusta, ur. 50. 

Stycz. 1815, j 

b) Druga dzielnica poboczna. 

Domu Holsztyńsko - Beckskiego. 
(Lut. Dom ten wywodzi imie swoje od niegdy rezy- 
dencyionalnego zamku Beck, w Nies Minden, 
posia ada Kilka niewielkich maietnosci w zachód. 


^) Xieze we Francuzkim ięzyku Duc, odpowiada 
znaczeniu wyrazu Niemieckiego Herzoga : n azwiska 
tego użyłiśmy dla rozróżnienia godności Xiążąt Nie- 
mieckich. 


nich Prussach i Szleswikskiem. a Linder 
nau, w Prussach Wschodnich.) - 

Xiaze: (Duc.) Fryderyk Wilhelm Paweł Leo- 
pold, ur. 4. Czer. 1785, nasiąpił po oycu swoim 
Fryderyku Karolu Ludwiku, 25. Marca 1816., zaśl. 
się d. 26. Stycz. 1810, z Ludwiką Karoliną, "córka 
Landgrafa Karola Heskiego , ur. d. 28. Wrz. 1789. 

Dzieci. 
1. Ludwika Maryia Fryderyka ‚ur. 25. Pad. 1810. 
2. Fryderyka Karolina Juliia, ur. 9. Paź. 4814. 
3. Karol, ur. 30. Wrzes. 1812, 4. Fryderyk, ut. | 
23. Paź. 1816..5. Wilhelm, ur. 19. Kwie. 1816. 
6. Krystyian, ur. 8. Kw. 1818. 
Siostra. 
` Elezbieta Karola Fryderyka Zofia, ur. ur. 15. 
Grud. 1780, od d. 25. Lut. 1808. wdowa po Baro- 
nie Richthofen. 
Matka. 

Fryderyka Amaliia, córka Hrabi Leopolda 

Schlieben, ur. 28. Lut. 1757. 


c) Trzecia dzielnica poboczna domu. 

Holsztynsko Glücksburskiego. * 
(Lut. wygasłego w potom. płci mez. od d. 18. Marea 
1779, na Xięciu Fryderyku Henryku Wilhelmie ; z 
pici Zenshiey iest tylko Xie2. Julianna Wilhelmi- 
na, ur. Jo. Kwiet. 1754, wdowa od 20. Sierp. 
1817. po Kięciu Geldiyhu Wilhel. Bentheimsko- 


Szteinfurtskim.) ^ 


d) Czwarta dzielnica poboczna do- 
mu Holsztynsho-Gottorpshiego. 


4. Dzielnica starsza (zobacz Rossyia). 

2. Dzielnica młodsza, ma trzy gatezie, pierw- 
szą tworzy były Dom Kró. Szwedzki. (i w tey mie- 
rze zobacz Szwecyia:), Druga i trzecia gałęż na- 
zywane niegdy Bishupiemi. (zobacz Dom Hob 
sztyńsko - Oldenburski.) 


B) Francyia (Kat) 
Król: Ludwik XVIII. (Stanisław Xawery) , ny. 
17. List. 1755., niegdy Hrabia Prowancyi d : 
Monsieur, opuścił Francyię 20. Czer. 1791, 
śmierci Syna brata swoiego, Ludwiku XVII. ogtosit 
sie d. 8. Czerw. 1795 w Weronie Królem Francyi 
podtytułem Ludwika XVIII., obwołany został Kró- 
lem 1. Kwiet. 1814, z przydomkiem »pożądanyc ; 
wdowiec od d. 13. List. 1810, po Maryi 6 
Jozefinie Bened , córce Króla ens Li i Wik- 
tora Amadeusza III. 

Brat, 

Karol Filip, Monsieur, ur. 9. Paź. 1757. wdo- 
wiec po Maryi Teressie , córce Wiktora Aide g 
III. Króla Sardyńskiego zm. 2. Gzerw. 1815. 
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+ 


fc. $ymnstegoż. 

Ludwik Antoni, Xiaze | (Due.) Angonleme, ur. 
6. Sierp. 1775, zaśl. 19. Czerw. 1799. z Mar. Ter. 
Karola, córka Króla Ludwika XVI. ur. d. 19. Gru- 
dnia 1778. N cae i 

Karolina Ferdynanda Ludwika, córka Franc. 
Janua. Następcy Tronu oboiey Sycylii , ur. 5. List. 
'1798. wdowa po Xiaz. Kar. Ferdy. Berry drugim 
Synie, Monsieur (brata królewskiego) zabitym w d. 
14. Lut. 2820. 


Jch Dzieci. 


1. LudwikaMaryia Teressa, Mademoiselle d'Artois, 


ur. 21. Wrześ. 1819. 2. Henryk Dieudonnć (Ka- 
xol Ferdynand) Xiaze Bordeaux , ur. 1820. 


a) Pićrwsza dzielnica poboczna 
1 Orleańska. 
(Od roku 1814 posiada znaczne dobra, mieszka 
w Palais Royal (pałacu królewskim w Paryżu i w 
Weuilly), ; 
^ Xisze: (Duc) Ludwik Filip, ur. 5. Paź 1775. 
gas], 25, List. 1809. z Maryia Amalia córka Króla 
Oboiey Sycylii Ferdynanda I. (IV.), ur, 26. Kwie- 
snia 1782. - 
Dzieci, A : 
1, Ferdynand Filip Ludwik Karol Henryk, Xiąże 
(Duc) Chartres, ur, 5. Wrześ, 1810. 2. Ludwika 
Maryia Teressa Karolina Jzabella, Mademoiselle, 
Kiężniczka Orleańska, ur. 3. Kwiet, 1012. 3. 
Maryia Krystyna Kar. Adelayda, Franciszka Leo- 
poldina, Mademoiselle, Xiez. Valois, ur. 12. 
Kwiet. 1813, 4, Ludwih Karol Filip Rafał, Xiaże 
Nemours, ur. 25. Paz. 1814. 5. Maryia Klemen- 
tyna Karolina Leopoldyna Klotylda, Mademoi- 
selle do Beanjolois, ur. 5. Czerw. 1817. 6. Fran- 
ciszek Ferdynand Filip Ludwik Maryla, Xiaze 
Joiniwille, ur. 14. Sierp. 1817. 7. Karol Fer- 
dynand Ludwik Filip Emanuel, Xiaze Penthie- 
vre, ur. 1, Stycznia 1820. 


^ Siostra. 
Sierpnia 1777. 
Siostra Oyca. 
Małżonka Xiecia z Bourbonów Kondeusza. 
b) Druga dzielnica poboczna do- 
mu Kondeuszów. 
(Maiacego wspolny początek z domem Conty , któ- 
ry atoli w d. 15. Mar. 1814, wygask zupełnie na 
Ludwiku Franciszku Bourbonie. Kondeusz przy- 
wrocony od roku 1814 do posiadania swoich dóbr 
dawnych.) 


Engeniia Adelayda Ludwika Maryia, ur. 45. 
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Xiaże : (Duc) Ludwik Henryk Józef, od 15. Mar. 
1818 Xiaz. Kondeusz , także Xiaże Bourbon, ur. 
15. Kwiet. 1756, zaśl. 24. Kwiet. 1770 z Lud. 
Maryia Teressa Matylda Xiezna Orleanska, ur. 9. 
Lip. 1750 (rozwie. od 1780). 

Siostra. 

Ludwika Adelayda, Xiezniczka z Bourbonów 

Kondeusz , ur. 5. Paź. 1857. 


- 


C) W. Brytaniia (Kos$ciofAngl) 
Król : Jerzy IV., ur. 12. Sierp. 1702, ogłoszony 
Rejentem W.Brytanii 10. Stycz. 1011, nastąpił p., 
Oycu swoim, Królu Jerzym III. d. 29. Stycz. 1820, 
wdowiec po Kar. Amal. Elcz. , córce Xiecia Karola 
Wilhelma Ferd. Brunszwicho - Wofenbitelskiego 
zin. w 7. Sierp. 1821. p 
Wdowiec po córce zm. Królowey, Xieznie Karoli- 
nie, zin. 6. List. 1817. 

Leopold Jerzy Krystyian , ur. 16. Gr. 1790 Xia. 
Sasko - Kobursko Saalfeldzki, Król. Ang. Marszałek 
polny, Obywatel Londyński, ma przydomek »Jego 
Królewicowska Mosc«, i używa Herbu K. W. Bry- 
tanii ze swoim połączonego. 


Bracia i Siostry Króla, 

1. Fryderyk, ur, 16. Sierp. 1765, Xiaze Yorku 
i Albanii, od roku 1783 do 1802 Xiaze Biskup 
Osnabriicki, (za odstąpienie tego Biskupstwa oprócz 
swoich dochodów 18,000 funszt:; pobiera ieszcze 
24,000 funszt.), Jeneralissimus ( Naczelny Wódz) 
siły ladowey, od r. 1813, od 6. Sierp. 1820. Wdo- . 
wiec po Fryderyce Karoli Ulryce Katarzynie, córce 
Króla Pruskiego Fryderyka Wilhelma II., urodzo- 
ney z pierwszego małżenstwa. 

2. Wilhelm Henryk, ur. 11. Sierp. 1765 , Xiaże 
Klarencyi*i S. Andrews Hrabia Minstershi, Admirał 
Flotty, zaśl. 14. Lipca 1818 z Amaliia Ade. Lud. 
Tere. Karol. , córka Xie. Jerzego Sasko - Maining- 
skiego , ur.'13. Sierp. 1792. 

3. Karola Aug. Matylda, ur. 29. Wrześ: 1766, 
Xiezua W irtenbergska. , 

4. Po czwartym Bracie Królewskim. Xiez, Ed- 
wardzie Aug. Xiazeciu Kent, zmar. w 23. Stycz. 
1820, pozostała wdowa, Maryia Lud. Wiktoryia, 
ur, 17. Sierp. 1786, córka Xiaz, Fran. Sasko - Saal- 
feldzko -Koburshiego , a pierwey iuz wdowa po 
Xiaz, Eryhu Leinenskim. 

Córka. 
Alexandra Wiktoryia, ur. 24. Maia 1819. 

5. Augusta Zofiia , ur. 24. Maia 1768. 

6. Elczbieta, ur. 22, Maia 1770, zasz. 7, Kw, 
1818 Landgrafo.Hessen - Homburgshiemu, 
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7. Ernest August, ur. 5. Czerwca 1771, Xiąże 
Kumberlandyi i Tivioldalski, Hrabia Armaghski , 
zaśl. 29. Sierp. 1815 z Fryderyha Karolina Zofia 
Alexandra, córką Xia. Karola Meklenbursko- 
Strelichiego , ur. d. 2. Marca 1778, wdowa 1) po 
Xięciu Lud, Pruskim , i 2)-po Xieciu Fryd. Wilh. 
Solmsko - Braunfeldzkim. 


Syn. 
Jerzy Fryderyk Alexander Karol Ernest 

d. 27. Maia 1819, 

8. August Fryderyk , ur. 27, Stycznia 1775, Xia- 
ze Sussex, Hrabia Jnverneski, Baron Aeklowski. 
Związki jego małżeńskie zawarte w 3. Kw. 1793 z 
Augusta Muray, uznane zostały za nieważne w roku 
1794, tymezasein z małżeństwa tego jest dwoie 
dzieci, mianowicie : Jerzy August, ur. 13. Stycz. 
1794, i 2. Matyłda Karola, ur. 11, Sierpnia 1801. 

9. Adolf Fryderyk , ur. 24. Lutego 1774, 6 
Cambridge Hrabia Tipperary , Baron Cullodenshi ; 
Wielkorzadca i Jenerał Gubernator Królewstwa 
Hannowershiego , zaśl, 7. Maia 1818 z Aug. Wilh. 
Ludwiką, córką Landgrafa Fryd, Hessen-Kasselskie- 
go , ur. 25, Lipca 1797. 


August, ur. 


Syn. 
Jerzy Fryderyk Wilhelm Karol, ur. 26. Marca 1819. 

10, Maryia, ur. 25. Kwietnia 1776, zaśl. 22. 
Lipca 1816 , z Wilhel. Fryd. Xieciem Gloucester- 
shim, (zobacz nizéy). 

41. Zofia, ur. 5. Listopada 1777. 

Dzieci, 
Xiecia Wilhelma Henr, Gloncesterskiego , Brata 
Króla Jerzego III. zm. d. 25. Sierpnia 1805, 

4. Zofia Matylda , ur. 15. Maia 1775. 

2. Wilhelm Fryderyk, Xiaze Gloucesterski i 
Edenburgski , Hrabia Konnaught, ur. 15. Sierp. 
1776, zasl. 22, Lipca 1816, z Maryią, córką Króla 
Jerzego III. (zobacz wyżey pod 10.) 


D) Luka, ( Kat.) 

Xiężna: (Duchesse) Maryia Ludwika, ur. 6. 
Lipca 1782 , córka Króla Karola IV. Hiszpanii, od 
d. 27. Maia 1805 wdowa po Lud. Xieciu Następcy 
Parmy i Królu Hetruryi; złożyła rządy Hetraryi 16. 
Grud. 1807 , udała sią do Hisz, i Francyi i następnie 
aż do 1814 była uwięzioną na rozkaz Napoleona w 
Klasztorze Rzym; ustawą Kongressu Wiedenskie- 
go 1815 otrzymała Xięstwo Lukieskie dla siebie i 
swoich następców. W skutek traktatu zawartego 
między Austryia, Hiszpanią i Luka spaść ma na nią 
po smierci Jey Cesar. Mość Maryi Ludwiki Xię, 

armenskiey to Xiestwo, w zamian za Lukuskie, 
które 2 Toskaniia zostanie połączone. 


Dzieci. 
1. Xiaze Następca : Karol Ludwik Infant Hiszpan- 

ski i niegdy Król Hetraryi, ur.23, Gr. 1799, na- 
stąpił 27. Maia 1806 po oycu swoim Ludwiku I. 
na Tron Hetruryi, pod opieka i Rejencyia matki 
swoiéy, która w iego Jmieniu w d. 10. Gradnia 
1807 złożyć musiała Rządy na rzecz Napoleona, 
zaśl. 16. Czerwca 1818 z Mar, Anna, córką Królą 
Sardynii Emanuela, ur. 19. Września 1803. 2. 
Maryia Ludwika Karola, ur. 1. Paź, 1802, 

Siostry 

Ludwika Króla Hetrnryi. 

1. Maryia Antonina Józefa, ur. 28. List. 1774. 
2. Karola Maryia Ferdynanda , ur. 7. Lut. 1777. 


E) Modena (Kat.). 
(zobacz poboczna dzielnicę. D. Austryi. Cessar. 
domu.) 


F) Król. Niederlandzkie (refor.) 
Król: Wilhelm I. (Fryderyk) W. Xiąże Ln- 
xenburgski, ur. 24. Sierp. 1772. ogłosił się 1. Gr. 
1815 udzielnym Xięciem połączonych Niederlan- 
dów, na Kongressie Wideńskim w r. 1814 otrzymał 
Belegium, czyli Niderlandy Austryiae, w 23. Lut. 
1815 ogłosił się Królem Niderlandzkim, a iako W. 
Xiaze Luxemburgshi przystąpił w d. 22. Lipca 1815 
do Związku Niemieckiego, zasl. 1. Paź. 1791 Wil- 
helminę, córkę Króla Pruskiego Fryderyka Wil- 

helma II. , ur. 18. Listopada 1774. 

Dzieci. 

x. Nastepea Tronu: Wilhelm Fryderyk Jerzy, 
Xiaze Oranii, ur. 6. Grudnia 1792, zasl: 21. 
Lut. 1816 Anne Pawłownę, córkę Pawła I. Ces- 
sarza Rossyiskiego , ur. 19. Stycznia 1795. 


Dzieci Następcy Tronu. 
a) Wilhelm Alexander Paweł Frydryk Ludwik , 
ur. 19. Lut. 1817., à) (Wilhelm) Alexander 
Fryd. Konstantyn Mikołay Michał, ur. 2. 
Sierp. 1820. c) N. N., ur. 13. Czerwca 1820. 
2. Wilhelm Frydryk Karol, ur. 28, Lut. 1797. 3. 
Wilhelma Fryderyką Ludwika Maryianna, ur. g. 
Maia 1810. A 


G) Państwo Papiezkie, zwane 
Kościelne m, 
(Jeden obieralny Tron w Europie.) 
Papież: Pius VII. (niegdy Grzegorz Barnaba 
Chiaromonti), ur. w Cesenie 14. Sierp.1742; Bene- 
styktyneim w 1750, Kardynałem Xiedzem 14. Lut. 


1785; Papieżem 13. Marca 1800; wygnany z Rzy- 
ma 6. Lip. 1809, powrócił i obiął Rządy Państwa 
Kościelnego 24. Maia 1814, wyiawszy Avignon i 
Venaissin, przypadłe.do Francyi i Legaeyi Ferra- 
ry ztamtey strony rzeki Po odpadłey do Austryi ; 
(Oyciec Swięty ma przy boku swoim 2. Kardynałów 
Biskupów , 40 Kardynałów Xięży i 10 Kardynałów 
Dyiakonów ; atoli takowych wyliczenie nie zdaie 
się należeć do spisu rodu Domów panniących. Z 
tych sa Kardynałami : Jego Cesarzo. Mość Rudolf 
Arcy Xiaze Austryi, Arcybiskup Ołomuniecki, i 
Infant Hiszpański, Arcy Biskup z Toledo, Ludwik 
Bourbon, obadwa Kardynałowie Xięża. Ostatni 
iest także naystarszym Kardynałem. 


fl) ParmaPiacencaiGwastalla 
(Kat.). 
*. Pozostała rodzina ostatniego Xiecia , Ferdy- 
nanda Infanta Hiszpanshiego (z. Luka). 
2. Panuiacyteraz dóm ( z. poboczną dzielnicę E. 
domu Cesarskiego Austryi). 


J. Portugaliia i Brazylia (Kat.). 

Król: Jan VI. , (Maryia Józef Ludwik) miesz- 
kał w Rio de Janairo w Brazylii od 1808, od d. 4. 
Lip. r. z. przeniost się do Lizbony, ur. 13. Maia 
1767, Xieciem Brazyliyskim od 11. Wrzes. 1788, 
z powodu słabości matki swoiey DyrektoremRza- 
du w Portugalii od 10. Lut. 1792, rzeczywistym 
Rejentem d. 15: Lip: 1799 , udał się zeswoia rodzi- 
na do Brazylii, która wyniesiona zosłała do Króle- 
stwa w d. 16. Grud. 1815, nastąpił po matce swo- 
iey 20. Marca 1816, iako Król koronowany 6. Lut. 
1818 w Rio de Janairo , zaśl. و‎ Stycz. 1790 Ka- 


role Joachimę Teressę, córkę Króla Hiszpańskiego ~ 


Karola IV., ur. d. 25. Kwiet. 1795. 


Dzieci. ۱ 

1. Maryia Teresa, Xiezniczha Beira, ur. 29. Kw. 
1795, odMaia 1812 wdowa po Piotrze Karol. 
Ant. Rafale Jozefiie Januar Fran. Bourbonie, In- 

. fancie Hiszpanshim , (z Hiszpan ). 

2. Następca Tronu: Piotrz Alkantary Anto. Józef , 
ur. 12. Paz. 1798, Xigze Brazylii, od 20. Marca 
1816, HeunanKoronny (Connetable ) w Brazylii, 
zaśl. się d. 13.Maia 1817, przez zastępstwo dopeł. 
w Rio Janairo d. 6. List. t. r. z Leopol. Karoliną 
Józefa, druga córka N. Cessarza Austryi Fran. 


I., ur. 22. Stycz. 1797, mieszka w Rio de Janeiro. 


Dzieci Następcy Tronu. 
e) Maryia da Gloria Joanna Karola Leopoldina , 
Jzydora od S. Krzyża, Franciszka Xawera de 
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Paula, Michalina, Gabryiela , Ludwika Gon- 
zaga; ur. 4. Kw. 1819; matytuł Xiez. Beira 
6) Jan, ur. 1821. 

2. MaryiaFranciszha de Assissi, ur. 22. Kwiet. 
1800, zasl. 5. Wr. 1816, Karolowi Maryi Jó- 
zef Jzydo. Bratu Króla Hiszpańskiego, Ferdyn. 
VII. 4. Jzabella Maryia, ur. 4. Lipca 1801. 
Michał 5. Maryia Evaryst, ur. 26. Paź. 1802. 
6. Maryia Anna Joanna Józefa, ur. 25. Lip, 
1805. 7. (Jzabella) Józefa (Maryia), ur. 23. 
Grud. 1806. 8. Xiaze . . . . ur. w Mar. 1810. 
9. i 10. Xiezniczhi. 

Siostry matki Króla. 

1. Maryia Anna Franciszka, ur. 7. Paź. 1736. 2. 
(Maryia) Franciszka (Benedykta), nr. 24. Lip. 
1748, wdowa od 11. Wr. 1788. po Krewnym 
swoim Jozefie, Fran. Xaw. , Xięciu Brazyliyshim. 


K) Prussy (refor.) 


Krol: Fryderyk Wilhelm III., ur. 3. Sierp. 1770. 
nastąpił po oycu swoim Fryderyku Wilhelmie II., 
d. 16. List. 1797, wdowiec po Ludwice Auguscie 
Wilhelminie Amalii Xiężmiczce Mehlenbursho- 
Strelichiey , ur. 10. Marca 1776, zaśl. 24. Grud- 
nia 1799. 

Dzieci. 

1, Następca Tronu: Fryderyk Wilhelm, ur. 45. 
Paż. 1795. 2. Wilhelm Ludwik (Fryderyk) , ur. 
22. Marca 1797. 3. Fryderyka Ludwika Karolina 
Wilhelmina, ur. 13. Lip. 1798, zasl. 4. List. 
1815 w Berlinie, a w Petersburgu 8. Lip. 1817; 
przeszła do KościołaGreck.7.Lip.1817 pod Jmie- 
niem Alexandry Federowny, i zasl. 15. Lip. 1817 
z W. Xieciem Mikotaiem Rossyyskim ; (zob. 
Ryssyia). 4. Fryderyk) Karol Alexander, ur. 29. 
Czerw. 1801. 5. (Fryderyka Wiihelmina) Ale- 
xandra (Maryia Helena), ur. 25. Lut. 1803. 6. 
Ludwika Aug. Wilhelma Amalia, ur. 1. Lut. 1808. 
7. (Fryderyck Henryk) Albert, ur. 4. Paz. 1809. 

Bracia i Siostry. ` 

1. Fryderyka Ludwika Wilhelmina, Królowa 
Niederlandzka. 

2. (Fryd. Kryst.) Augusta, Xiężniczka Hesska. 

3. (Fryd.) Henryk (Karol), ur. 30. Grud. 1781, 
Jenerał piechoty. W Mistrz Pruskiego Orderu S. 
Jana. 

4. (Fryderyk) Wilhelm (Karol) , ur. 3. Lip. 1785, 
Jenerał iazdy, zaśl. się 12. St. 1804 z Amalia Ma- 
ryia Anna, córką Wilhelma Landgraffa Hessen- 
Homburskiego , ur. 15. Paz. 1785. - 
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ووچا 


Tyclize Dzi ec ci. ; 

4, (Henryk) Wilhelm Woyeiech, ur. 29. Paź.1811. 

a. (Maryia) Elezbieta ‚Karolina Wihto., ur. 18. 
Czerwca 4815. 3 

6. Fryderyh Wilhelm Waldemar, 


Dzieci 

Brata , Fryderyka Lud. Kar., i Kiezniczhi Fryd. 

Kar. Zofii Mehlenbursho - Strelichiey teraż- 

x nieyszey Xiężny Kumberlandyi. 

4. Frydryk Wilhelm Ludwik, ur. 30. Paź. 1 794 1 
zasl. 21. List. 1817, Wilheluine Ludwikę Xiez. 
Anhalcho - Bernburska, ur. 30. Paź. 1794. 

Dzieci. 
4. Frydryk Wilhelm Ludwik Alexander, 
Czerwca 1820. 
2. Fryderyka Wilhelmina Ludwiha Amaliia, ur. 
30. Wrześ. 1796, zaśl. 18. Kwiet. 1818 Jano. 
Xieciu Anhalcho - Dessauskiemu. 


Dzieci 
(po bracie dziada) Kięciu Ferdynandzie (H 2.Maia 
1813) i XiezniezceLudwice, córce FryderykaW ilh. 
Margrabi Brandenbursko-Szwed. ( 10. Lut. 1820). 


4. Fryderyka Ludwika Dorota Filipina, -ur. 24. 
Maia 1770, zaśl. 17. Mar. 1796. Ant. Henr. Tie- 
ciu Radziwittowi, Wielkorzad. Poznanshiemu. 
2. (Fryderyk) Wilhelm Henryh August, ur. 19. 
Wrzes. 1779, Jenerał piechoty i go modus Ar- 
tyleryi. 

NB. Dzieci naturalne po Xicciu Fria Kyky. 
,Ludwihu, PBW „pod Saalfeld 1806, Lud- 
wik i Blondyn, w esieni zostali na Hrabiow 
pod imieniem (Wi Buon. 


ur. 2. ster 849. 
EL 


ur. 21, 


PAST) Rossyia. (Greck.) 

Cesarz: Alexander I. (Pawłowicz), ur. 12/24. 
Grund. 1777, nast. po oycn $wóii Pawle IL. 24. 
Marca 1801, koronowany w Moskwie 27. 55 
wr. Çarem, czyli Królem Polskim od d. 20. Czerw. 

4815, zasl. 9. Paz. d. 1795 Klezbiete Alexiewne * 
(pierwey Ludwiką Maryia Aug. ) trzecia córkę Ka- 
rola Ludwika Nastepey tronu Badehshiego, ur. 24. 
Stycz. 1779. przeszia do Kosciola Grech., 20. Maia 
1799. 

Matha. 

Cesarzowa Maryia Federowna, (pierwey Zofiia 
Dorota Augnsta), córka Xiecia derne Euge- 
niusza Wirtenbershiego , ur. 25. Paz. 1759, od 
d. 24. Marca 1801, wdowa po Cesarzn Pawle l. 


Bracia i Siostry. 
1. Konstantyn (Pawłowicz) Carowicz i W.Xi22e, 
ur. 8. Maia 1779, Jenerał Inspektor całey iazdy 


_ swego w d. 13. Marca 1824 ,, Wiktora Emanuela; S 


tx 


Robo. naczelny Wódz Woysha Polskiego ; 
zaśl. raz d. 26. Lut. 1796 , Anne Fedorownę (pier- 
wéy Julianne Henryle Ulryhe), córkę Xiecia Fran. 
Sasho - Kobursko - Saalfeldzkiego, ur. 15. Wrz. 
1781, pm 
małżeństwaukazem 2 d. 2. Kw. 1820), zaś. d. 24, 
Maia 1820 w Warszawie JP. Joanne Grudzińską ay 
Poni teraz Xiężna Łowicka, króryto ty- 

, wraz z przeznaczonemi dobrami przeyść ma 
na potomstwo z tego małżeństwa Pome’ e). 

2. Maryla Pawfowna, ur. Lut: 1796, zaś. 9. 
Sier. 1804, dziedzicz. W. Xieciu Sasko-Wayma r, 
(z. tamże). 

3. Anną (Pawlowna). ur. 18. Sty. 1795, zasl. 
21. Lut. 1816 Następcy tronu hei E i (z; 
tamże). ۰ 


4 Mikołay (Pawłowicz), ur. 2. Lip. 1796. Ca- 


rowicz i W. Xiaze, zaśl. 13. Lip. 1817 Alexandrę 
Federowna (Karole), córkę Króla Prus. Fryderyha 
Wilhelma III., potwier. podług obr. Grech. 6. Lip. 
1817. : 
1 Tychze dzicći. 

a. W. Xiaze Alexander, ur. 29. Kw. 1848. 

2. Wielka Xiezna, Maryia, ur. 18. Sa 1819, 

3. Michał (Pawłowicz), Carowiez i R 
ur. 8. Lat, a. 


M) Sardyniia (Kat.). 

Kröl: Karol Felix Józef Maryia, ur. 6. LAE 
pietwey Kiąże Genevois, i Margrabia de Suso, 
obial rzady Państwa, iako bezposredui i prawy Na- 
stepca tronu, na mocy odezwy wydaney wModenie 
w d. 16. Marea t. r., po zrzeczeniu się tronu Brata 


zaśl. 7. Marca 1807, Maryie fitque pi 
ka Ferdynanda (V.) 


Br eiii dT. 

4. Maryia Anna Karolina, ur. 4 
wdowa po wnuiu swoim z Ch 
Styoz. 1808. MU 

2. Krół Wiktor Emanuel, 
nastąpił na tron przez zrzec Ww 
Krola Karola Eınanuela w W. Bony zmar- 
tym iako Jezuita w Rzym. w d. 6. Paź. 1819, otrzy- 
mał w roku 1844 Panswa swoje na lądzie stałym, 
odstapione Frafenzom w r. 1798, nabył w r. 1815, 
Genuy 1 wd. 13. Marca 1821 zrzekł się tronu z po- 


wodu wybuchłych rozruchów). zaśl. 21. Mar. vun 


Mar. Teressę Arcy - Xie d'Este, ur. 


Lis. 1773. 


Tych dzie Ab gie 
1. Maryia Beatrix Wiktoryia Józefa, nr. 6. Grad. 
1792, Kiçina Modeńska. 2. Maryia Teresa 


ugiey raz. (po rozwiązaniu pierwszego . 


Ferdynanda Pia i 5. Maryia Anna Karolina Pia , 
ur. 19. Wrzes, 4803, bliznieta, 4. Maryia Kry- 

styna Karol, JözefaKajetana, ur. 14. List. 1812. 
(aps 


lea poboczna Domu Sabaudz- 
Oj. ko-Karinanskiego. (Kat.) 
1 Domowi temu przyznane zostało następ. tronu 
wszystkich PanstwSardynskich na Kongresie Wied. 
1814, w osobie teraz. Xiecia Sabaudzkiego; ócz 
tego Dóm ten posiada znaczne dobra w Sardynii i 
we Francyi.) 5 

Xigze: (Duc.) Karol (Emanuel) Albert, ur. 2. 
Paź. 1798, nas. po oycu swoim Karolu Emanuela 
Ferdynand., pod opieka Matki swoiey , “ar. d. 16. 
Sierp. 1810, został Rejentem mianowany po zrze- 
czeniu się Króla Wiktora Emanuela wd. 15. Marca 
a821, leczzłożył takowa dostoyność w d. 21. t. 
m. i ro. Zasl. 30. Wrzes. 1817 Maryię Teresse Arcy- 
Xiezniez. Austryi. icórkę W. Xiez. Toshanshiego, 
wr. 21. Marca 1801. 


Dzie ln 


Syn. 
Wiktor Emanuel, ur. 14. Marea 4830. 
Siostry. $ 
Franciszka , małżonka J.C. M. 


Maryia Elezbieta 
ardzko-We- 


Arcy-Xię. Raynera, Wice-Króla Lomb 
neckiego. M 
Ex Matka. Li 

Maryia Krystyna, córka Karola Xiecia Sashiego 

i Kurlandzkiego, ur. 9. Grud. 1779, wdowa po 

Xiecu Karolu Eman. Ferdynandzie od 16. Sierp. 

1600, posiada dobra położone w Galicyi Jzdebnik 
i Myślenice , iinieszka w Dreźnie. 


Bracia i Siostry dziada. 

1. Leopoldyna Maryia , ur. 21. Grud. 1744, zasl. 
6. Mar. 1767, Xieciu Janow. Andrzeiowi Doria 
Panfli. = i 2 E 

2. Gabryiela Maryia, ur. 47. Marca 1748, od 
11. Stycz. 1784, wdowa po Xie. Lobkowiczu. 

5. Katarzyna Maryia Ludwika Franciszka, tr. 4. 
Kw. 1762, zaśl. w Grud. 1780 Filip. Kolonnie Xie- 
ciu Palliano, dziedzicznemu W. Hetinanowi Koron- 
nemu Napolitanskiemu. 


N) Szwecyia i Norwegiia. (Kat.) 

Król: Karol XIV. (Jan Chrzciciel Juliusz Ber- 
nadotte), ur. w Pau w Bearn (we Francyi południo- 
wey) d. 26. Sty. 1764. mianowany Xięciem Ponte- 
Corvo, w d. 5; Czerw. 1806, obrany za Następcę 
tronu przez Stany Szwedzkie w d. 21, Sierp. 1810; 
d. 19. Paź. 1810 przyiat Religiia Ewanielicho - Lu- 
tersha, i d. 5. List. 1010, przybrany za syna od 
Króla Karola XIII., 4. List. 1814 uzpany także za 


1822. w 


m~ 
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Następcę i dziedzica tronu Norwegii, wstąpił na 
Tron po śmierci oyca przybranego, w d. 5. Lut. 1818 
iw d. 11. Maia 1818 Koronowany i namazany ns 
Króła w Sztokolmie a d. 7. Wrzes. 1818 w Dronte- 
heimie, zasl. 16. Sier. 1798 z Eugeniia Bernardyng 
Desiree Klary , ur. 8. Lis. 1701. (mieszka we Fran- 
cyi pod imieniem Hrabiny Gothlandzkiey مهم‎ 
na od męża). 
3 Syn. 

Nastepea Tronu: Józef Franciszek Oskar, Na- 
stępca Tronu Szwedzkiego, Xiaze Sudermannlan- 
dyi, ur. 4. Lip. 1799 (atoli urodziny iego obcho- 
dza 1. Grud.) uchwała Stanów Szwedzkich z d. 20, 
Cerw. 4818 upoważniony do zupełnego wykonywa- 
nia Władzy Król: na przypadek słabości lub nieobec- 
ności Króla; do uchwały tey przystapił seym Nor- 
wegski. 
Syn Króla Gustawa III. z domu Hol- 

sziynsko - Gottorpskiego. 

Gustaw (Adolf) IV., ur. 1. List. 1778, wstapit na 
tron po oycu swoim 29. Marca 1792 pod opieka by- 
tego*Xiecia Sudermannlandzkiego (późniey Króla 
Karol VIII.) w d. 1. Lis. 1796 obiat rządy Państwa ; 
zrzekł się tronu d. 39. Marca 1809, Stany Szwedz- 
kie ogłosiły goza utracaiacego takowy na zawsze 
d. 11. Maia 1809 , zapewniac mu rocznego dochodu 
100,000 talarów; w List. 1813 nazwał sie Xie. 
Bolsztyńsko - Gottorpskim; od 17. Lip. 1816 zas. 
Gustawem Adolfem synem Gustawa; zasl. 51. Pak. 
1797 Fryderykę Dorotę Wilhelmine, córkę deies 
dzicznego Xiecia Badenskiego, Karola Ludwika, 
ur. 11. Mar’ 1781 , rozw. 27. Lut. 1813, 

Dzieci. 1 
1. Gustaw, ur. d. 9. Lis. 1799. s. (Zofiia) Wil- 

helmina, ur.21. Maia 1801, zasl. 25. Lip. 1819. 

Karolowi Leopold. Fryderykowi, Margrabi Ba- 

denshiemu. 5. Amalia Maryia Karolina, ur, 22, 

Lut. 1805. 4. Ceciliia , ur. 22. Czer. 1807, siostra 

Króla Gustaw III. i Karola XIII. 
يچ‎ ‘Zofia Albertina, ur. d. 0. Paz. 1753. Xiężna 
Opatha sehularyzowanego zakonu Quedlinburshie- 
go, pobiera rocznego dochodu 12,000 tal. i mie- 
szka w Sztokolnie.* : 


O) Krölestwo oboiey Sycylii. 
Krol: Ferdynand l. (od 12. Grud. 1810, pierwey 
zwany IV.) (Antoni Paskalis Jan Nepom. Seraf. 
Januar. Benedykt, Bourbon) Infant Hyszpański , ur. 
«€ Be 1751,w d. 5.PaZ. 1759, nast. po oyeuswoim 
Karola III. wyniesionym na tron Hiszpanshi, przy- 
iat inivestyturęw Rzymie d. 5.Lut. 4760, i obiął 
r Panstwa d. 12. Stycz. 1767, wygnany przez 


E 
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Francuzów z Neapolu do Palermo w 1748, powró- 
 ciłtamże w roku 1802, zmuszony znowu opuścić 
Królestwo Neapol. wr. 1806 , otrzymał takowe do- 
p 17. Czerw. 1815 za wsparciem Austryi i W. 

rytanii; d. 12. Grud. 1816. ogłosił wszystkie Pan- 
etwa $woie z iedneyi drugiey strony. ciasniny mor- 
skiey położone, za iedno inierozdzielne Królestwo 
i dla tego przyjął tytuł Ferdynanda I., od 8. Wrz. 
1814 wdowiec po Karolinie , córce Cesarza Rzym- 
skiego Franciszka I. i Maryi Teressy Cesarzowey i 
Królowey Weg. i Czeshiey, zawarł powtórne śluby 
17. Lis. 1814 (lecz tylko prywatnie z owdowiała 
Xiezna Partana , od 1815 Xiezna Florydyia. 


. Dziecizpierwszego małżeństwa. 

&. Następca Tronu: Franciszek Januar Józef, Xiaze 
Kalabryi, od Lipca 1816 Wielkorządca Sycylii, 
‘ar. 19. Sierp. 1777, zaśl. się pierw. raz z Ma- 
ryia Klementyna Arcy-Xiez. Austryi, córka Cesa- 

"rza Leopolda II. (f 15. Lis. 1801.) drugi raz ,d. 

6. Lip. (dopet. 16. Paz.) 1820, z Maryia Jzabel- 

la, córka Króla Hiszpańskiego Karola IV., ur. 6. 

Lip. 1789. p 

, Dzieci. 

4. (z pierw. mał.) Maryia Karolina Fryderyka 
Ludwika , ur. 5. Lis. 1798, wdowa po Xieciu 
Berry (z. Franeyia). 2. (z drugiego mat.) Lud- 
wika Karola, ur. 24. Paź. 1804, zaśl. Infan- 
towi Hiszpanskiemu D. Franciszkowi a Paula. 
5. Maryia Krystyna, ur. 27. Kw. 1806. 4. Fer- 
dynand, Xigze Noto, ur. 12. Stycz. 1010. 
5. Karol, Xiaze Capui, ur. 10. Paź. 1811. 
6. Leopold, Hrabia Syrakuzy, ur. 22. Maia 
1815. 7. Antonina Maryia Anna, ur. d. 29. 
Grud. 1814. 8. Anton: Paskal, Hrabia Lecca, 
ur. 25. Wrz. 1816. 9. Maryla Amalia, ur. 25. 
Lut. 1818. 10. Xiezniczha NN., ur. 29. Lute- 
go 1820. 

3. Maryiana Krystyna Amalia Teressa, ur. 17. Sty. 
1770, zaś. 6. Kw. 1807, Kar. Felixowi byłemu 
Xieciu Genevois, teraz Królowi Sardynskiemu. 
(z. tamże.) 

$. Maryia Amaliia, ur. 26. Kw. 1782, zaśl. 25. Lis. 
1809 Lud. Filip, Xieciu Orleanskiemu (z. Fran- 
cyią dzielnicę poboczna). 

4. Leopold, Xiaze Salerno, ur. 2. Lip. 1790, od 
r. 1815 Naczelny wódz'woyska Neapol, zas. 28. 
Lip. 1816 Klement. Francisz. Józefę , córkę Ge- 
sarza Austryiac. Franciszka I. 


P) Hiszpaniia. (Kat.) 
Rxól: Ferdynand VIL, ur. 14. Paź. 1784, nast. 
go oycu swoin Karola IV. po zrzeczeniu sie przez 
niego tronu w d. 19. Mar. 1808, od 2. Maia 1808 


e 


uwięziony przez Napoleona w Valenesy, powró- 
cit na tron w Kwiethin 1814, zaś. sie pierw.raz z Ma- 
ryia Antonina Teressa, córką Ferdynanda I. (IV.) 
Króla oboiey Sycylii , (f 26. Maia 1806) po drugi 
raz z Maryia Jzabella FranciszkaJoanna, córką Kró- 
la Portugalshiego Jana IV. (} 26. Grud. 1818), i 
porz. raz z Józefą ,córhaMaxymiliana Saskiego, ur, 


6. Gzud. 1805. 
. Bracia i Siostry. 


4. Karolina Joach. Teressa, ur. 25. Kw. 1775, 
zaśl. Król. Portugalskiemu i Brazyliyskiemu. 
. 2. Maryia Ludwika Józefa Antonina, ur. d. 6. 
Lip. 1782, owdo. Królowa Hetruryi, Xiezna Lukies- 
ka (z. tamże). 
3. Karol Maryia Józef Jzydor, ur. 9. Mar. 1788, 
zssl. się 29. Wrześ. 1816 z Maryia Franciszką 
d'Assisi, Xiężniczka Portugalska, ur. 22. Kw. 1808. 


Tychże dzieci. 
Karol Ludwik Maryia Ferdynand, ur. 31. Sty. 
1848. > / 
4. Maryia Jzabella , ur. 6. Lip. 1789, zasl. 16. 
Paz. 1802 Xie.Nastepey oboiey Sycylii. (z. tamże.) 
5. Franciszek de Paula, ur. 10. Mar. 1794, zaśl. 
15.Kwiet. 1819 przez zastępstwo, a 11. Czerw. oso- 
biście Ludwikę Karole, córkę Następcy tronu obo- 
iey Sycylii „Ur. 24. Paz. 1804: : 
Tychże dzieci. A 
a) Franciszek Ludwik Ferdynand; Xiaze Kady- 
xehski, ur. 6. Maia 1820. 
b) Jzabella, ur. 18. Marca 1621. 


Stryy Króla. 
Ferdynand I. (V.), Król oboiey Sycylii (z.tamze). 
Wdowa po (Piotrze Karolu Antonim) 
; Stúyiu Króla.. ' 
Maryia Teressa, ur. d. 29. Kw. 1793, Xiez. Por- 
tug., wdowa od 4. Czerw. 1812. " 
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Syn tychże. | 

Sebastyian Maryia, ur. 4. List. 1841. 

Wdowa po bracie Króla, dziada, ` 

Maryia Teressa de Wallabriga y Drummond, 
córka kapitana ochotników Arragonskich, ur. 
1758, wdowa od 7. Lip. 1785, wyniesiona przez 
Króla na Xiężnę Chinchon. 

Ld 


Y Dzieci. 

1. Ludwik Maryia; Bourbon, Hrabia Chinchon, 
ur. 22. Mar. 1777, Grand Hiszpanski, Kardynał 
Xiadz Arcybiskup Toledzki, Administrator Bi- 
skupstwa Sewilskiego. j 

2. Karolina Józefa Antonina, Bourbon, ur. 6. Mar. 
1779, zaśl. 2, Paź, 1797 Don Manuelowi Godoy: 

. 


= » 


Alvarez de Faria, Xiecin (Duc) Alkadyshiemn i 


. «Xieciu.de la Paz (Pohoiu),* ur. 4768, (oboie. 


mieszkaia w Rzyiniei maia córkę). 
3. Maryla Ludwika, Bourbon, ur. 1780, zaśl. 4. 
Czer. 1817 Xieciu San Fernando, ur. 1790. _ 
` (Wszyscy troieKróle. wyrokiem z roku1799,na- 
. byli prawa do używania herbu domu Bour- 
bonów.) 


O Toskaniia. (Hat.) 
- (Zobacz dzielnicę poboczna B. Cesarskiego Do- 
mu Austryiachiego.) 


^o. Ry Turcyia. (Mah.) 

(Panstwo Tureckie iest mieszaniną tronu dzie- 
dziecznego i obieralnego, chociaż rodzina 
Osmanów ma prawo do tronu, atoli lud, a szcze- 
gölniey Janczarowie roszczą sobie prawo i wy- 
konywaia takowe, wynoszac na tron podług 
swoiego wyboru Xiecia, aby go znowu zrócié 
mogli; lecz i w tey mierze uważaią zwyczaynie 
na porządek rodu; iednak nieradzi wybierać 
małoletniego Xięcia, raczey osadzaia brata 
zmarłego Sułtana, iak iego małoletnich synów. 
Ta niepewność następstwa tronuiest przyczy- 
na, że powiększey części wstąpienia na tron 
bywaia krwia zbryzgane.) 

Sułtan Machmud II. Han, ur. 20. Lip. 1785, na- 
stapit po bracie swoim Mustafie IV. Hanie, zróco- 
nym z tronu w d. 20. Lip. 1608, przypieto wu pa- 
łasz Mahometa w 11. Sierp. 1808, isst dn. 26. Sut- 
tahem a 24. Kalifein. 

Dzieci. 

a. Salina Sultanka, ur. 19. Kw. 1811. 2. Salyha, 
Sułtanka , ur. 46. Czerw. 1811. 3. Abdul Hamid, 
naystarszy syn Suttana , ur. 6. Mar. 1813. 4. Se- 
niehe Sułtanka, ur. 19. Kw. 1815. 5. Hamide 
Sultanka, ur. 3. Lip. 1819. ; 

Bracia i Siostry. 

1. Hesme, Suitanka, ur. 16. Lip. 1778 od 7. 
Grud. 1805, wdowa po Kapudan Baszy Zuccuh 
Husseynie. : 

2. Satieha, Suttanka, ur. 28. Paź. 1786. 

"8. Roxolana, Sułtanka , ur. 5. Sty. 1788. 
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TI. Spis rodu Domów panuiących, na- 
leżących do zwiążku Niemieckiego. 
AJ) Dom A Hhalcki. 
a) Anha!cko-Dessauski. (reform.) 
Xiaze: (Dac.) Leopold Fryderyk, ur. 1. Paź. 
1794, nasiapil po dziadu swoùn Xiec.u Leopoldzie 


19 
Fryderyku Franciszku d. 9. Sierp. 1817., zaś. 18. 
Kw. 1818 Frydrykę, córkę Xiecia Fryderyka Lud- 
wika Karola Pruskiego, ur. 30. Wrz. 1796. 

Dzieci. | 
Fryderyka Amalia Augusta , ur. 28. List. 4819, 
Bracia. i Siostry. 

- 4. Panniaca XieZna Szwarzbursho - Rudolstadzka 
(z.tamże). 2. Jerzy Bernard, ur. 21. Lut. 1795. 3. 
Małżonka Xięcia Gustawa Hessen - Homburshiego. 
(z.tamże.) 4. Fryderyk August, ur. 23. Wrz. 1799. 
5. Wilhelm Waldemar, ur. 29: Maia 1807. 


Matka. jas , 

Krystyna Amalia, córka Fryderyka Ludwika 
Willeliae&rystyianaLandgraffaHessen-H omburshie- 
go, ur. 29. Czerw. 1774 ; od 27. Maia.1814, wdo- 
wa po Xieciu Następcy, Fryderyku. 

. b) Anhalcko Bernburski. (refor.) 

Xiaze:(Duc.) Alexy Fryderyk Krystyian, ur. 
12.Czer. 1767, nasta. po oycu swoim Xieciu Fry- 
deryhu Albercie d. 9. Kw. 1795, w Marcu 1066 
wyniesiony do godności Xięcia (Duca) przez Cesa- 
Rzym. Fran. II., Seniiorem categoDomu Anhalchie- 
go od d. 9. Sierp. 1817, zasl. 20. List. 1794, Ma- 
ryię Fryderykę , córkę Elektora Heskiego Xięcia 
Wilhelma (roz. w Sierp. 1817). 


Dzieci. A 
1. Małżonka Xięcia Fryderyka Pruskiego (z.tamże). 
2. Xiaże Następca: Alexander Karol., ur. 2. 
Marca 1805. 1 
i Siostra. 
Owdowiala Xiezna Lippe - Detmold. 


Siostra Oyca. 
1. Owdowiała Xigzna Anbalcho - Zerbska. 
2. Wdowa po Xieciu Auguscie Szwarzbursho-Son- 
dexshauskiın. 


c) Anhzicko - Bernbursko - Szaum- 
burs Ki. (refor.) j 
Amaliia Karola Ludwika Wilhelmina, córka 
Xiecia Karola Nassausko Weilburskiego, ur. 6. 
Sierp. 1776, odd. 22. Kw. 1812, wdowa po Xie- 
ciu Wiktorze Karolu Fryderyhu Ankalcko - Bern- 
bursko - Szaunburshim. 


Dzieci. 

1. Xiężniczha Nastepezyni: Holsztyńsko - Olden- 
denbursha. 2. Emma, ur. 20. Maia 1802. Jda, 
ur. 10. Mar. 1894. 

- d) Anhalcko-Koeteński. (refor.) 
Xiaze: (Due) Fryderyk Ferdynand, Syn zmar. 
d. 12. Grud. 1797 Fryderyka Erdwanna, Xięcia 
E 2 ` 
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Anhalcko - Plesshiego , ur. 25. Czerw. 1769, na. 
stapit po ostatnim XieciuLudwihuz dzielnicy głow- 
ney, zmarłym w d. C. Grad, 1818 , zasl. się po- 
wtornie d. 30. Maia 1846 z Juliia Hrabina Branden- 
burska, ur. 4. Stycz. 1793. 2 


Bracia i Siostry. z; 

1. Anna Emiliia, ur. 20. Maia 1770, zasl. 20. 
Maia 1791, Janowi Henryhowi Hrabiemu na Fir- 
sztensteine Hochbergowi. 2. Henryk,.uro. 30. 
Lip. 1778, właściciel dóbr Pless w Szląsku, zasl. 
18. Maia 4819 Aug. Fryderykę Nadzieię, ur. 4. 
Sierp. 1794, córkę Henryka XLIV. Xiecia Renssko- 
Szleiszho- Koestriskiegc z dzielnicy wtórey. 3. 
Ludwik, ur. to. Sierp. 1783. 

Wdowa po zmarłym na d. 5. Maia 1812, Xię- 
ciu August. Kryst. Fryderyhu Anhalcko - Koeten- 
skim wuiu ostatniego Xiecia Ludwika. 

Karolina Fryderyka, córka Xiecia Fryderyka 
Augusta Nassansko - Unsingenskiego, ur. 30. Sierp. 
4777. (roz. od 1803.) 


e) Anhalcko-Zerbski. (refor.) 
Wdowa po ostatnim Xieciu,Fryderyhu Auguscie. 
Fryderyka Augusta Zofiia , córka Xiecia Wik- 
tora Fryderyka Anhalcko - Bernburshiego z drugie- 
małżenstwa , ur. 28. Sierp. 1744, wdowa od 3, 


laia 1795. 


B) Badeński. (Lut.) 

W. Xiaze: (Duc) Ludwik Wilhelm August, 
ur. 9. Sierp. 1765 , nastąpił po synowcu swoim W. 
Xięciu Karola Ludwiku Fryderyku d. 8.Grud. 1818. 

Wdowa po Bracie Xięciu następcy Karolu 
Ludwiku, zmarłym d. 15. Grud. 1801. 

Margrabina Amaliia Fryderyka, córka Ludwi- 
ka IX. Landgrafa Hessen - Darınsiadzkiego, ur. 26. 
Czerw. 1754. 


Dzieci. 1 
1. Margrabianka Katarzyna Amaliia Krystyna Lud- 
wika i a. Królowa Bawarska, ur. d. 13. Lipca 
1776. 3. Elezbieta Cessarzowa Rossyyska. 4. 
M. Fryderyka Dorota Wilhelmina, ur. 12. Mar. 
1701 , zasl. 31. Paz. 1797. Gustawowi IV. (Adol- 
fowi) niegdy Królowi Szwedzkiemu (rozw. od 
Lutego 1813. (z. Szweycyią.) 5. W. Xiężniczka 
następczyni Hessen - Darmstadzka. , 
Wdowa po Xieciu Karolu Ludwiku Fryderyku, 
zimar. d. 8. Grud. 1818. 
` Stefaniia Ludwika Adryiana, ur. 28. Sier. 1789, 
przybrana niegdy za córkę w d. 4. Marca 1806 
przez owczesnego Cesarza Napoleona. 


+ Dzieci. 

é. Endwiks Amaliia Stefaniia, ur. 5. Styez. 1811. 
3. Jozefina Fryderyka Ludwika, ur. 21. Paz. 
1015. 3. Maryia Elczbieta Amaliia Karolina, ur, 
11. Paż. 1817. : 

Wdowa po zmarłym na d. 28. Maia 1817 bra- 
cie Margrabiego Fryderyka. 

Krystyna Ludwika, córka 
gusta Nassausko - Usingenskiego, ur. 17. Sier. 1776. 

Dzieci oyca W. Xiecia Karola Fryderyka, uży- 
waiace pierwey tytułu »Hrabiow Hochberskichs, 

odd. 4. Paz. 1847, uznane sa iako Xiezeta W, 

Xiestwa i Margrabiowie Badenscy ; 


Karol Leopold Fryderyk, ur. 29. Sierp. 1790, 
zaś, 25. Lipca 1819, Zofiia Wilhelmine, ur. 21, 
Maia 1801, córkę Gustawa IV. (Adolfa) byłego,- 
Króla Szwedzkiego, 2. Wilhelm Ludwik Au- 
ust, ur. 8. Kwiet. 1792. 3. Amaliia Krystyna. 
Karolina; ur. 26. Stycz. 1795 , zal. 19. Kwietnia 
4818 Karolowi Egen, Xięciu Firsztenburskie< 


a. 


mu, ur. 28. Paz. 1796. 4. Maxymil, Fryderyk- 


Jan Ernest, ur. 8. Grud. 1796. 


C) Bawaryia. (Kat.) 
I. Dom Królewski. 


Król: Maxymiliian Józef, ur. 27. Marca 1756, 
nastapił po bracie swoim Karolu VI. Xieciu Dwóch- ı 


H. Fryderyka A 


+ 


۵ 


mostów, d. 1. Sier. 1795 i po Elektorze Karolu — 


Teodorze d. 16. Lut. 1799, przyiat godność Kró- 

lewsha na d. 26. Grud. 1805, zasl. się pierw. raa- 
z Wilhelmina, córką Xiecia Augusta Jerzego Hes- 

sen - Darmstadzhiego (| 50. Mar. 1796) , powtor- 

nie d. 9. Mar. 1797 z Fryder. Wilhelmina Karolina, 

córka Karola Ludwika XięciaNastępcyBadeiskiego, 

ur. 13. Lip. 1776. 


Dzieci zpierwszego małżeństwa. - 
1. Nasiępca Tronu: Ludwik Karol August, ur. 

25. Sierp. 1786, zasl. 12. Paz. 1810 z Teressa Ka- 

rola Ludwika, córka Xiecia Fryderyka Sasko-Hild- 

burhauzenskiego , ur. 8. Lip. 1792. : 
Dzieci. 

1. Maxymilian, ur. 28. List. 1811. 9. Matilda 
Karolina Fryderyka Wilhelinina Karola, ur. 30. 
Sierp. 1813. 3. Otto Fryderyk Ludwik; ur. 1. 
Czerw. 1815. 4. Luitpold Karol Józef Wilhelm 
Ludwik , ur. 12. Mar. 1821. 

4. Augusta Amaliia, ur. 21. Czerw. 1798, zaś. 

15. Sty. 1806 Xięciu Eugeniuszowi niegdy Wice- 

Królowi Włoskiemu, teraznieyszemu Xięciu (Duc) 

Leuchtembershiemu i Xieciu Eichstadzkiemu. 


a 


3 


e 
1 


4 


Dzieci 


4. Jozefina Maximill. Aug., ur. 14. Marca 1807. 
په‎ a. Eugeniia HortensiaAuguste, ur. 25. Grud.1808. 


3. August. Karol. Eugeniia, ur. 9. Grud: 1810. 
4. Amaliia Augusta Eugeniia , ur. 51. Lip. 1812. 
5. TeodolindaLuwika Eugeniia Augusta, ur. 13. 
Kwiet. 1814. 6. Maxymil. Józef Eugeniusz Au: 
gust, ur. 2. Paz. 1817. Fa? 

iaZeEugeniusz używa przydomku:Królewicowska 
ość.dźieci zaś : Nay.Xiazeta,idapo sobie i swoich 
Następcach bezpośrednio w stopniu rodziny Kró- 

lewskiey.) ; z 
3. Jey Cesarska Mość Cesarzowa Austryi. (z. 


"E tamze.) 


4. Karol Teodor, ur. 7. Lip. 1795. 
Dzieci Króla z drugiego małżeństwa. 
5. Elczbieta Ludwika, ) ur. 12. Listop. 


6. Amaliia Augusta,) 1801. 
17 Fr. Zofiia Dorota, ) ur. 27. Stycz. 
An. Mar. Leopol, |) 1805. 

9. Ludwik Wilhelm, ur. 30. Sierp. 1808. 


Siostry Króla. 
4. Krolowa Saska (z. tamże.) : 
2. Maryia Anna (z.niżey dzielnicę Xiazeca 4.) 

Wdowapo Rracie Karolu ll. Xięciu 

Dwóchmostów. : 
Amaliia, córka Krystyiana Elektora Sashiego, 
ur. 20. Wrześ. 1757, wdowa od 1. Kw. 1795. 
IL Dzielnice Xiazece: 
ay Niegdy Palatynat Dwóchmostów 
Dom Birkenfeldzki. 
Xiąże: (Duc) Wilhelm, Król. Baw. Jenerał 
piechoty, ur. 10. List. 1752, zaś. sie 30. Sty. 1780 
2 Maryla Anna, ur. 18. Lip. 1755, córka Frydery- 
ka Hrabiego Woiewody Dwóchmostów , i Siostry 
Króla Bawarskiego. 
Dzieci. 

-4. Maryia Elczbieta Amaliia, ur. 6. Maia 1784, od 
1. Czerw. 1815, wdowa po Xięciu Alexandrze 
Wagramskin , niegdy Xieciu Neufchaielskiin. ` 
2. Pius August, Krol. Baw. Jenerał Porucz , ur. 
1. Sier. 1786, zaś. się 26. Maia 1807 z Amal. Lud- 
wiha Juliig, córka Xiecia Aremberga, ur. 10, 
Kwiet. 1789. 

Syn tychże. 
Maxymilian Józef, ur. 4. Gr. 1807. 
Siosira Xięcia. 
Ludwika Krystyna, ur. 17. Kwiet. 174g, od 
26. Wr. 1802, wdowa po Heuryku XXX. Hrabi 
Reass na Gera. 
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bjDzielńiea Uganiegdy Xia. Woiew. 
Neuburskichna Salzbąchu, nie- 
gdyDóm Elektorski. od 
Maryia Leopoldyna, ur. 10. Grud. 1776, cór- 
ka Arey - Xięcia Ferdynanda Austryiachiego , Xie- 
ciaModeńsko Bryzganskie., wdowa od 1. Lut. 1799. 
(z. Domu Cesar. Austr. dzielnicę poboczna C.) 


D) Bernburg. (z. Anhalc.) 


E) Brunszwicko-Lieneburski, 
(z. Brytaniią.) 


F) Brunszwicko - Wolfenbi- 
telski. (Lut.) 

Xiaze: (Duc) Karol Fryderyk Angust Wil. 
helm, Xiaze Oels, ur. 50. Paz. 1804, nastąpił 
pod opieka byłegoXięcia Rej. teraz. Króla W. Bry- 
tanii, po oycu swoinWilhelmieFryderyku poległym 
w bitwiepod Quatrebas, ur. d. 6. Czerw, 1015. 

: Brat : 
August Wilhelm Maxymilian Fryderyk Ludwik, 
ur. 25. Kwiet. 1806. : 
S try y. 
August , ur. 18. Sierp. 1770. 
Siostry Dziada. 

Elczbieta Ulryka, ur. 8. List. 1746, zaś. Król 
Fryder. Wilhelm 1I. d. 14. Lip. 1765, (od 1769. 
rozw.) 

Wdowa po Xięciu (Duc) Fryderyku Brun- 
szwicko - Bewernenshün. 

Karolina, z Domu Xiężniczka Nassausko- 
Saarbrikenska , ur. 34. Gr. 4751, wdowa od 27. 
Kwiet. 1889. 


G) Koburg. (zob. Sasko-Saalfeldzko- 
Hoburski.) ۱ 


) Darmstadt. (z. Heski. ) 
Z) Dessau. (z. Anhalcki. ) 
K) Detmold. (z. Lippe.) 


L) Ebersdorf. (z. Reuski dzielnicę - 
młodszą.) 
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M) Gotha. (2. Saski. ) 


N) Greiz. (z. Reusski.) = 
O) Hessen. 


I) Dom Kasselski. 
a) Dzielnica Hessen-Kasselska. 
1. Dzielnica panuiaca Kasselska, czyli Elehtorstwo 
Hesskie. (refor.) _ 

Elektor: Wilhem II., ur. 18. Lip. 1777, Na- 
stąpił po oycu swoim Elehtorze Wilhelmie I., zm. 
d. 27. Lut. 1821, zaś. 13. Lut. 1797, Augustę córkę 
Fryderyka Wilhelma II. Króla Pruskiego, ur. s. 
„Maia 1780. 

Dzieci, 
+. Karolina Fryderyka Wilhelmina, ur, 29. Lipea 
1799. 2. Elektorow. Fryderyk Wilhelm, ur. 20. 
Sierp. 1802. 3. Maryia Fryderyka Wilhelmina 
Krystyna , ur. 6. Wrz. 1804. Í 
. Bracia i Siostry. ; 

1. Maryia Fryderyka, ur. 14. Wrz. 1768 Xięż- 
na Anhalcko - Bernburska. 

2. Xiezna panuiaca Sasko - Gothansha. 

Stryy. : 

1. Landgraf: Karol, Królewsko - Duński, Mar- 
szalek polny i wielkorządca Xięstwa Szleswiskiego 
i Holsztyüshiego , ur. 19. Grud. 1744, zaśl. 5o: 
Aug. 1766 Ludwikę, eórkę Fryderyka V. Króla 
Duńskiego , ur. 50. Stycz. 1750. 

Tychże dzieci. 

4. Królowa Dunska. 2. Fryderyk, ur. 24. Maia 
1781Król. Dun.Jenerat piechoty iGubernatorRe- 
densburga.- 3. Julia Ludwika Amaliia, ur. 19. 
Stycz. 1773. Opatka Klasztor u Jcehowshiego. 4. 
Xiężna Holsztyhsko - Beksha. 

2. Landgraf Fryderyk, ur. 14. Wrz. 1747 Król. 
Duński Jenerał piechoty , zaśl. 2. Grud, 1786 Poly- 
xene, córkę Xiecia Karola Wilhelma Nassausko- 
Usingenskiego , ur. 4. Kwiet. 1762. > 


Tychże dzieci 
1. Wilhelm, ur. 24. ‘Grud. 1787, K. Duński 

Jenerał Major, zasl. 10. List. 1810 Ludwikę Karolę, 

córkę Xiecia Fryderyka Duńskiego , ur. 30. Paz. 

1789. 

Tychze dzieci. 

4) Karolina Fryderyka Maryla Wilhelmina Jul., ur. 
15. Sierp 1811. 5) Maryla Ludwika Karola, 
ur. 9. Maia 1014. c) Ludwika Wilhelmina Fry. 
Karolina Aug. Juliia, ur. 7. Wrz. 1817. 


2. Fryderyk Wilhelm , ur. 25. Kw. 1790 Król. 
Niderland. Pothow. jazdy. ٠ ; 
3. Jerzy Karol, ur. 14. Styez. 1793, Król. 


Pruski Półkownik. 


4. Ludwika Karolina Maryia Fryderyka, ur. 
9. Kw. 1794. 5 3 ; 

5. W. Xièżna Meklenbursko - Strelicha. | 

6. Xiezna Cambridge. (z. Angl.) 
2. Starsza poboczna dzielnica, Domu 

Hessen-Philippsthalskiego. (ref.) 

Landgraf (Ernest) Konstantyn, ur. 8. Sierp. 
1771, zaśl. pierw. raz KrystyneLudwike, córkę Xie- 
cia Fryderyka KarolaSzwarzbursko-Rudelstadzkie- 
go, (125. Grud. 1808) powtórnie: 17. Lut. 1612 
Karolinę Wilhelmine, córkę swego zmar. Brata Xie- 
cia Karola i Wiktoryi Xiężniczki Anhalcko - Bern- 
hasha - Szaumburskiey, teraz małżonki Karola Fry- 

er. Eugen. Hrabi Wimpfen , ur. 10. Lut. 1793. 


Dzieci zpierwszego małżeństwa. 
1. Ferdynand, ur. 15. Paź. 1799. 2. Karol, ur. 22. 
Maia 1803. 5. Franciszek August, ur. 26. Sty. 1805. 


Z drugiego małżeństwa. 
4. Wiktoryia Emiliia Alexandra, ur. 28. Gr. 1812. 
Córka brata: Landgrafa Ludwika, zmarł.w Neapola 

d. 15. Lut. 1816. Maryia Karolina, ur. 14. 

Sty. 1793: : 
5. (Poboczna dzielnica młodsza, DomuHessko-Phi- 

lippsthalskv - Barchfeldzkiego. (refor.) 
(ezyli.dzieci zmar. w d. 27. Lip. 1805, Landgrafu 
Adolfa na Brechfeldzie i Xiężney Ludwiki Krysty- 
ny Sasko - Meiningenshiey.) 

Karol August Filip Ludwik, Elekt. Jenerał- ` 
Maj., ur. 27. Czer, 1784, zasl.sie 19. Lip. 1816 g ` 
Augus Karol. Fryd. Zofi Amalii, córkę Fryder. Lud- 
wika Xiecia Hohenlohe - Oeltingenskiego. 

Córka. : 
Bertha Wilhelmina Karol. Lud: Maryia, ur. 26. Paź. 
1818. 

2. Fryderyk Wilhelm Karol Ludwik, ur. 10. 
Sierp. 1786. Ces. Austry. i Król: DunshiJenerat Waj., 
zaśl. 22.Sierp. 1012, Julianne Zofię, córkę Xie- 
cia Fryderyka Duńskiego , ur. 18. Lut. 1788. 

3. Ernest Fryderyk Wilhelm KarolFerdynand, 
Cesar. Rossy. Jenerał Maj. , ur. 28. Stycz. 1789. 


b) Dzielnica Hesko-Rheinfeldzke 
Rothenburska. (Kat.) 
(pod Panewaniem Prusiiem i Elekt. Heskiem.) 
Landgraf: Wiktor A:nadeusz, ur. 2. Wrz.1779, 

zaśl. pierw. raz Leopoldynę Xiężniczkę Firsztea- 
bersha, powtor. 10. Wrz. 1812 Elezbiete Eleono- 
rę Karolę, córkę Karola Ludwika Xiecia Hohenlohe- 
Langenburskiego, ur. 24. Lis. 1790. 


* 


- Siostra. 8 i 
Leopold. Klotylda, ur, 12. Wrz. 1787, zasl. 
6. Wrześ. 1811 Kar. Aug. Teodorowi, ur. 9. 
Czerw. 1788, posiadaczowi Dóbr w Niemczech 
edstapionych mu przez oyca w Lis. 1806. 


Matka. 1 
Leopold. Adelgunda , córka Fran. Józefa Xie- 
eia Lichtensteina , ur. 30. Sty. 1754, od 25. Marca 
+8 12, wdowa po Landgrafie Karolu Emanuelu. 
f Siostra Oyca. 


Maryia Ant. Fryder. Józefa, ur. 31. Mar. 1753. 
Kanoniezha Sekular zakonu w Thorn. 


II. Dom Darmstadzhi. 


a) Dzielnica W. Xiszat Hesko-Darm- 
stadzkich. (Lut.) 


W. Xiaże : Ludwik, ur. 14. Czer. 1755, na- 
stąpił po oyeu swoim Landgrafie Ludwiku IX. d. 6. 
Kw. 1790, przyiał tytuł W. Xiecia d. 43. Sierp. 
1806, zaśl. 14. Lut. 1777 Lud. Kar. Henrykę, córkę 
Jerzego Wilhelma Xiecia tego Domu, ur. Lut. 


1761. 


Dzieci. 

1. W. Tiaze Następca: Ludwik, ur. 26. Grudnia 
1777. zasl. się 19. Czer. 1804 zWilhelmina Lud., 
córką Karola Ludwika Xięcia Następcy Baden. , 
ur. 10. Wrz. 1788. 

Tychze Dzieci. 

4. Ludwik, ur. 9. Czerw. 1806. 2. Karol Wilhelm 
Lud., ur. 25. Kw. 1809. 

2. Ludwik Jerzy Karol Fryderyk Ernest, nr. 
51.Sierp. 1780, zasl. 29. Sty. 1804 Karolinę Otta- 
liia Hrabinę Nidda z Domu Törröck de Zendrö, ur. 
35. Kw. 1786. i 

Tychze dzieci. 

Lud. Karola Jerza Wilhelm., Hrabina Nidda, ur. 
21. List. 1804. 

5. Fryderyk Aug. Karl. Ant. ur. 14. Maia 1788. 

3. Emil. Maxym. Leopold. Aug. Karol, ur. 3. 
Wrz. 1790. 

ps Bracia i Siostry. 

1. Wdowa, Lundgrafini Hessen - Homburska. 

. 2. Owdowiała Xiezna Następczyni, Margra- 

bina Badenska. s 

3. W. Xiezna Sasko - Weymarska. 

4. Krystyian Ludwik , ur. 25. List. 1763. 
Dzieci po Bracie oyea, Xieciu Jerzym Wilhelmie 
, (f 21.Czer. 1782.) i w Maryi Ludwice Albertyn. 
Hrsbinie Laningeüsho - Heidesheimshiey. ( 14. 

; Marca 1818.) 
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1. Ludwik Jerzy Karol, ur. 27. Mar. 1749. 2. Jerzy 
Karol., ur. 14. Czerw. 1754. 5. Małżonka panu- 
iacego'W. Xiecia (z. wyżey.) : 

۵( Dzielnica Landgrafów Hessen- 

~ Homburshich. (refor.) 

Landgraf: Fryderyk Józef Ludwik, ur. 30. Lip. 
1769, nast. po oycu swoim Landgrafie Fryderyku 
Ludwiku, d. 20. Stycz. 1820, zasl. sie 7. Kw. 1818 z 
Elezbieta, córką Jerzego III. Króla W. Brytanyii, 
ur. 22. Mar. 1770. 


Bracia i Siostry. 
1. Ludwik Wilhelm, ur. 19. Sierp. 1770 Kr. 
Pruski Jenerał Porucznik , zaśl: się z Aug. Amaliig, 
córka Xiecia Fryderyka Nassausko - Usingenskiego 
(rozwi.) : ; 
2. Owdowiała Xiezna Szwarzbursko - Rudol- 
stadzha. . 

3. Małżonka Karola Xięcia Gwaltera Szwarz- 
bursko - Rudolstadzhiego. 

4. Owdowiała XiężniczkaNastępczyni, Xiezna 
Anhalcko - Dessauska. 

5. Owdowiata W. Xiezna Nastepezyni Me- 
klenbursko - Szwerynska. 

6. Filip. August Fryderyk, ur. 11. Mar. 1779 
Ces. Aus. Jenerał Porucznik. Ä 1 ` 

7. Gustaw Adolf Fryderyk , ur. 27. Lut, 1781, 
Ces. Aus. Jenerał Major, zasl.~11. Lut. Ludwikę 
Fryderykę, córkę Fryderyka Xięcia Następcy An- 
halcko - Dessauskiego , ur. 9. Mar. 1798. 


Córka. 
Karolina Amaliia Elezbieta, ur. 19, Mar. 1819. 
8. Ferdynand Henryk Fryderyk, ur. 26. Kw. 
1785, Ces. Aus. Jenerał Major. 
9. Małżonka Xięcia Wilhelma Pruskiego. 
Matka. 
Karolina, ur. 2. Mar. 1746, córka Ludwika 
IX. Landgrafa Hessen - Darmstadzkiego, od 20. 
Sty.1820 wdowa poLandgrafie Fryderyku Ludwiku. 


~ 


P) Hildburghauzenski. 
: ( z. Saxoniia ) 


O) Hohencollerski. 


I Dzielnica Hohencollersko - He- 
chingeńska: (Kat.) id 
Xiąże : Fryderyk Hermann Otto, ur. 22. Lip. 
1776, nastąpił po oycu swoim Xięciu Hermanie Fry- 
deryhu Ottonie d. 2. List. 1810, zasl. 20. Kwiet, ^ 
1610 Maryie Ludwile Pauline, córkę Xiecia Pio- 
tra Kurlandzliego i Saganshiego, ur. 19. Lut. 1782. 


24 j bist 
Syn. 
Xiaże Następca : Wilhelm Hermann Konstan- 
ty, ur. 16. Lut. 1801. 


Siostry przyrodnie. 
a) Córka Xiecia Hermana Fryderyka Ottona 
z pierwszego małżeństwa, spłodzona z Ludwi- 
ki Julianny Konstancyi Hrabini Merode - Was- 
terloochiey. (1 1774.) f 
Ludwika Julianna Konstancyia, ur. 4. List. 
1774, zaśl. Fran. Xaweremu Fiszler, Baronowi 
Treuberskiemu, taynemu radcy UA PRU Ko- 
burshiego. 


by Córka Xiecia Hermana Fryderyka Ottona, z 
trzeciego małżeństwa, z Maryii Moniki Hrabini 
Truchsesko - Zeilsho - Wirzbachskiey. ( 25. 
Paz. 1814. ) 

1. Maryia Antonina Filipina, ur. 8. Lut. 1781, 
zaśl. 12. Lipca 1805 Hrabi Ludwikowi Waldbursko- 
. Capustigalskiemu. 

2. Maxymiliana Antoni. ur. 30. Sierp. 1787, 
zaśl. pierw. raz. Ewerardowi Hrabi Waldbursko- 
Zeilsko - Wirzbachskiemu , powtornie d. 17. List. 
1817 Józefowi Król. Bawarskiemu Jenerałowi Ma- 
jorowii Podkomorzemu. f 

5. Józefina, ur. 14. Maia 1780, zaśl. 31. Sier. 
1811 Władysławowi Hrabiemu z Tolna Festetis. 


"Bracia i Siostry Oyca. 

. Franciszek Xawery, Ces. Aust. Jenerał 
jazdy, ur. 21. Mar. 1757, zaśl. 22. Stycz. 1787 Ma- 
ryią Hrabina Wildenszteinską ,, ur. 24. Stycz. 1763. 


Tychże dzieci. 

1. Fryderyk Antoni, ur. 3, Lut. 1790. 2. Fryde- 
ryka Julia, ur. 27. Mar. 1792. 3. Fryderyka Jó- 
zefina , ur. 7. Lip. 1795. 

2. Felicyia Teressa , ur. 18. Grud. 1765, zasl. 

Hrabi z Hoen - Neufchatau. 


Brat Dziada. 
> Meinrad, Kanonik Kolonski i Augszburski, 
ur. 20, Czerw. 1730. 
Wdowai dodi po Bracie Dziada, XieciuFry- 
deryhu Antonim. (f 26. Lat. 1812. ) 


a) Wdowa. 

Ernesta Józefina, córka Hrabi Felixa Sobek- 
skiego i Kórnickiego , ur. 21. Stycz. 1755, zaśl. 17. 
Maia 1774. - 

b) Dzieci. 

4. Józef Wilhelm; Xiaże Biskup Warminski, ur. 
20. Mar. 1776. 2. Hermann, ur. 2. Lip. 1777, 
zasl. sie 29. Lip. 1805 z Karolina Baronowna z 
domu Weiher. 


Tychze. TEN x 
"Dedwiba Wilhelmina Exnestina Jda, ur. w 
' Styez. 1807. 
5: Jan Karol, ur. 15. Maia 1782. 


II. Dzielnica Hohenzollersko - Sig- ٢ 
maringensha. (Kat.) 

Xiaże, Antoni Tos; Meinrad Fran., ur. 20. 
Czer. 1762 , nas. po oycu swoim Xieciu Karolu Fry- 
deryku, ^. 26. Grud, 1785, zasl. się 12. Sierp. 1782, 
7 Amaliia Zefiryna, córką Filipa Józefa Xiecia 
Salmsko - Kyburskiego , ur. 6. Mar. 1760. 


XiaZe Następca. 
Karol Antoni, ur. 20. Lut. 1785, zasl. 4. Lut. 
1808 Antoninę Murat, ur.5. Stycz. 1793. 


Dzieci tychże. 
1. Annüncyiata Karolina Joachima Antonina Ama- 
lia, ur. 7. Czerwca 1810. 2. Karol Antoni 
Joachim Zeferin Fryderyk Meinrad, ur. 6. 
Wrześ. 1811. 3. Amaliia Antonina KarolinaAdry- 
iana, ur. 30. Kw. 1815. 4. Fryderyka Wilhel- 
mina, ur. 24. Marca 1820, 


Siostra. 
Hrabina DER a Krescencyia AnnaJoanna Fran- 
ciszka , ux. 24. Lip. 1766. 


) Holsztyński. 
(Dzielnice : Holsztynsko Sonderbursko , Augusten- ~ 
bursha; Holsztyusko-Bekska; Holsztynsko - Gliks- 
burska. (z. pod Daniią.) 

a) Dzielnica starsza Holsztynsho Gottorpsko - Ol- 
denburska. (z. Rossyia. ) 
6) Dzielnica młodsza Holsztyńsko - Gottorpsko- 
Oldenburska, a zwłaszcza: 
pierwsza gałęż. (z. Szwecyia.) 
druga i trzecia gałęż zwane sa także Biskupie. 


(Lut.) 


Xiaze: (Duc) Piotr Fryderyk Wilhelm, ur. 
3. Styez. 1754. nastapit po oycu swoim Fryderyku 
Auguseie Biskupie Libekshiin, d. 6. Lip. 1785, pod 
opieką Stryia swoiego, Xiecia Piotra Fryderyka 
Ludwika. 05 


Brataniec 

(czyli dzielnica Holsztynsko - Libeckska.) 

W. Xiąże (iednak tego tytułu dotąd “ee i 
i zowie się tylko Xięciem. (Duc. ) 

Piotr Fryderyk Ludwik, ur. 18. Sty. 1755 Xia- 
że Libechi i Birkenfeldzki, od 6. Lip. 1785. Ad- 
ministrator Xiestwa Oldenburshiego, wdowiec od 
24. Lut. 1785, po Fryderyce Elezbicie Amalii, dru- 
giey córce Xiecia Fryderyka Wirtemberskiego. 


„Tegoż Syn. 
` Xiąże Następca: Pawel den August ur, 
13. Lip. 1783 „ zasl. się 25. Lip. 1017, z Adelayda, 
córką Xiecia Wiktora Karola Fr; ‚deryka Anhalcho- 
Bernburslo - Szaumburskiego , ur. 25. Lut. 1800. 


/Tychże Dzieci. 
SCE siecia Fryderyka Amaliia , ur. 21. Grud. 1819. 
: . Elezbieta Maryia Fryderyka, ur. 8. Czerw. 

1629 ' 

a Dzieci zmarłego d. 27. Grad. 1812,Xięcia Fry- 
deryka Jerzego, i W. Xiężny Katarzyny Rossyy- 
skiey, pożniey Królowey Wirtemberskiey. 

4. Fryderyk Paweł Alexander, ur. 50. Sierp. 1010. 

2. Konstantyn Fryderyk Piotr, ur. 26. Sierp. 

1812. 


S) Lichtenszteinski, (Hat.) 


Xiaze: Jan Józef, ur. 26. Czer. 1760, Ces. 
Aust. Jenerał, nastapił po_bracie swoim Xieciu 
Aloizym Józefie, dnia 24. Marca 1805, zaśl. d. 12. 
'Kwiet. 1792, Józefę Zofia, ur. 20. Czerw. 1776, 
córkę ER Egon Landgrafa na F irsztenbergu- 
Weytra. 


Dzieci. 

4. Xiaże Następca: Aloizy Maryia Józef, ur. 26. 
Wrześ. 1796. 2. Zofiia, ur. 5. Wrzes. 1798, 
zasl. 4. Sierpnia 1817 Hrabiemu Wincentemu 
Esterhazemu. 3. Maryia, ur. 11. Stycz. 1800. 
4. Fran. de Paula Senedd: ur. 25: Lut. 1802. 
5. Karol, ur. 14. Czerw. 1803. 6. Henryka, ur. 
4. Kw. 1806. 7. Fryderyk , ur. 21. Wrz. 1807. 
8. Edward Fran. Ludwik, ur. 22. Lut. 1809. 9. 
August Jgnacy, ur. 22. Kwiet. 1810. 10. Jda 
Leopoldyna Zofiia Maryia Józefa Franciszka, ur. 
12. Wrz. 1611. 11. Rudolf, ur. 5. Paź. 1816. 


Bracia i Siostry. 


1. Owdowiała Landgrafini Hesko - Rotten- 
burs la. 

2. Maryia Antonina Aloyza, ur. 14. Marca 
1750 Proboszcza Rellinghauzensha. 

3. Maryia Józefa Hermengilda, ur. 15. Kw. 
1768 od 15, Wrz. 1783, zaśl. Mikołajowi Xieciu 
* Esterhazemu de Galantha. 

Wdowa po bracie Aloyzym Józefie (| 24. 
Mar. 1805.) 

Karolina, ur.Hrabianka Monderszaydzko-Blan- 
kenhaynska, ur. 19. Lis. 1768. 


Ciotka. 


Maryia Krystyna, ur. 1. Wrz. 1741, od 1306 
wdowa po Hrabi Fran. Ferdynandzie Kynshiin. 
1822» t 


نا 
"m‏ 


Dzieci po Śtryin, Karolu Borome 
szu Józefie f24. Lut. 1789. 
1. Maryia Józefina Eleonora, ur. 6. Grud. 1768, 


zasl. 29. Stycz. 1782 Janowi Nep. Ernestowi 
Hrabi Harrach. 2. Józef Wacław, ur. 21, Sier. 
1767. 3. Aloyzy Gonzaga Józef, ur. 1. Kwiet. 


1780, Ces. Aust. Jenerał - Porucznik. 


Wdowa i dzieci po Xięciu Maurycym Józefie 
(t 24. Mar. 1814), Synie uk: rsa Ra- 
rola Borom. Józefa. 
W dowa. 
Leopoldyna , ur. 51. Ss: 1788, córka Xie- 
cia Mikołaia Esterhazego. 


Dzieci 
t. Maryia, ux. 51. Grud. 1808. 2. Fleonora, ur. 
25. Grud. 1812. 5. Leopoldyna, ur. 4. List. 1815. 
Wdowa i Syn Xiecia Karola Jana Nep. (| 24. 
Grad. 1795), po Synie wyżey wspom. Karola 
Borom. Józefa. 
W dowa. 
Matyia Anna Jozefa , ur. 19. List. 1778, cór- 
ka Xiecia Karola Antoniego Khevenhüllera, 
Syn: Karol Franc. Antoni, ur. 23. Paź. 1790. 


7) Lippe. 


a) Lippe-Detmoldzki. (xefor.) 

Xiaze : Paweł Alexander Leopold, ur. 6. Paź. 
1796, nast. po oycu swoim (Fryder. Wilhel.) Leo- 
poldzie d.4. Kw. 1802, pod opieka Matki, obiał 
rzady 4. Lip. 1820, zasl. się 23. Kw. 1820 z Emi- 
liia Fryderyka Karolina, ur. 23. Kw. 1800, córka 
Gwaltera Frydecyka Karola, Xięcia panniacego 
Szwarzbursko - Souderhauzeńskiego. 


B'r a t. 
Fryderyk Albert August, ur. 8. Gr. 1797. 


Matka. 

Paulina Krystyna Wilhelmina, córka Xiecia 
Fryderyka Alberta Anhalcho - Bernburskiego, ur. 
23. Lut. 4769 , od 4. Kwiet. 1802. wdowa po Xie- 
ciu Fryderyhu Wilhelmie Leopoldzie. — ' 


Matka macochy. 
Hrabina Krystyna Karola Fryderyka, ur. 3o. 
Sierp. 1744, córka Xiecia Fryderyka Wilhelma 
Solinsho - Braunfeldzkiego , od 1. Mar. 1782, wdo- 
wa po Hrabi Szymonie Auguście. 


5) Lippe-Szaumburski (ahzs Sridenbux 
shi czyli Lippe Bikeburski.) (refor.) 

Xiąże: Jerzy Wilhelm, ur. d. 20. Grud. 1784, 

ae pod opieka Qyca swoiego Hrabi Filipa Er- 
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nesta d. 15. Lut. 1787, obist Rządy d. 18. Kwiet. 
1807, wraz z godnością Xiażęca, zaśl. sie d. 23. 
Czerw. 1816 z Jda Karolina Ludwika, ur. 26. Wr. 
1790, córką Xiecia Jerzego Waldeha. 
Dzieci. 

1. Xiąże następca, Adolf Jerzy, ur. 1. Kw. 4017. 

2. Matylda Augusta Wilhelmina Karolina , ur, 


14. Wrz, 1818. 


p $ Siostry. 

1. Wilhelmina , ur. 18. Mar. 1783 , zasl. Ernesto- 
wi Fryd. Hrabi Münster Kro. Ang. i Hanower- 
shiemu Ministrowi Stanu i Gabinetu. 

2. Karolina, 29. Paz. 1786, Kapitularka w 

Szildsze. SIR 


U) Meklenburski. 
a) Meklenbursko-Szweryäüski. (Lut.) 
W. Xiaze: Fryderyk Fran., ur. 10. Grud. 1756, 
nastąpił po brac e oyca, Xieeiu (Duc.) Fryderyku, 
d. 24.4785, wziął godność W. Xięcia d. 9. Czer. 
4815, wdęwiec od 1. Stycz., 1808-po Ludwice , 
córce Xiecia Jana Augusta Sasko - Gotha. 
Dzieci. 
4. Syn naystarszy: W. Xiążę Następca Fryderyk 


Ludwik, zmarły w d. 29. List. 1819 , miał trzy. 


żony, naypierwey W. Xiężnę Helenę Pawło- 
wnę, córkę Pawła I. Ces. Rossyyskiego (f 26. 
Wrz. 1803.) druga Karoline, córkę Karola Au- 
gusta W. Xięcia Sasko - Weimarskiego (f 20. 
Stycznia 1816 ,) nakoniec Fryderyke Auguste , 
córkę Fryderyka Ludwika Landgrafa Hessen- 
Homburskiego . ur. 25. List. 1776. 


Tychże, dzieci 
(z pierwszego związku.) 
1. W. Xigze Następca: Pawel Fryderyk, ur. 15. 


. Wrześ. 1800, 2. Maryia Ludwiha Fryderyka 


Alexandra Elczbieta Karola, ur. 51. Mar. 1803., 
(Z drugiego związku.) 

5. Albert, ur. 11. Lut. 1812. 4) Helena, ur. 

24. Stycz. 1814. : 1 4 
. Gustaw Wilhelm , ur. 51. Styez! 1781. 3. Karol 

August Krystyian , ur. 2. Lipca 1782. 4. Karola 

Fryderyka, ur. 4. Grud. 1784, zasl. Xieciu Kry- 

styianowi Fryderykowi Duhshiemn. 


N 


` 


4) Meklenbursko-Strelicki. Cut.) 
W. Xiate: Jerzy, ur. 12. Sierp. 1779, nastą- 


pił po oycn swoim W. Xięciu Karolu, d. 6. List. szwicho - Bewernenskim. 


1816 , zasl. 12. Sierp. 1817 Maryie Wilhelinę Fry- 
derykę , ur. 21. Stycz. 1796, córkę Landgrafa Fry- 


- deryka Hessen - Kasselskiego. 
U 


Wdowa po zmarłym na d. 27. Kw. 1797 ostatnim zę 


niczka St: Maurice Montbarrey; ur. 2, List. 1761. 


4. Karolina Ludwika Wilhelmina Teressa Fryde- 
ryha, ur. 31. Mai. 1818. 2. Wi Xiaze Następca ٢ 
Fryderyk Wilhelm Karol Jerzy Ernest Adolf, 
ur: 17. Paź. 1819. i 


> 


Bracia iSiostry. OX AM 
4. Teressa Matylda Amaliia , ur. 5. Kw. 1775, zaś. — 
25. Ma. 1789, Xieciu Alexand. Thurn i Taxis, _ 

ur. 22. Lut. 1770. 


2. Xiezna Kumberlandyi (z. W. Brytaniią.) 


Brat przyrodni z powtórnego małżeństwa a 


oyca, zawartego, 2 Karola Wilhelmina SĄ 
Xiez. Hessho - Darmstadzka. 


3. Karol Fryderyk August, ur. 3. List. 1765, 
Kr. Pruski Jenerał - Porucznik. 1 ^n 


W)Meinin genski. (z. Saxoniią.) 


X) Nassauski. 
I. Starza; czyli główna dzielnica 
Domu Walramskiego.. À 
a) Nassausko-Usingenski. (Lut). 5 
Dzieci ostatniego Xiecia (Duc) Fryderyha Au- 
gusta, zmarł. d. 24. Marca 1816. 


1. Wdowa po Fryderyhu Margrabi Badeńskim. 2. 3 


Owdowiała Xiezna Anhalcko - Koethinsha. 3. 
Augusta Amaliia , ur. 50. Grud. 1778, zaśl. była ٢ 
Lud. Wilhelm - Xięciu Hessen -Homburskiemu. 
4. Fryderyka Wiktoryia, ur. 25, Lut: 1784. ` 
‘Córka Xięcia Karola Wilhelma (} 17. Marca 
1803) brata wyżey wspomnionego, ur. z Xięż. _ 
niczhiKaroliny Szezesnéy, Hrabiny Leiningen — 
sko - Heidesheimshiey (f 8. Maia 1810). 


a. Małżonka Fryderyka Landgrafa Hessen - Kas- 
selskiego. 0 
2. Lndwika Henryka Kaxolitia, ur. 14, Czer. 1769. 


b) Nassausko-Saarbricki. (Lut) > 


Xieciu Henryku Ludwiku Karolu Albereie.. 5 
Maryia Franciszka Maxymiliana, z Domu 7 


Siostry wspomńionego Xiecia 
a. Wdowa po Fryderyku Karolu Xieciu Brun- 
2. Wilhelma Henryka , ur. 2. Pad. 1752, od AE 


7. Wrz. 1790 wdowa po Ludwiku Armandzie Mar- 
grabi de Soyecourt. ż 


e Nassansko-Weilburski. (Lut.) 

Nie: (Due) Wilhelm Jerzy August Henryk 
Belgicki, ur. 14. Czerw. 1792 , nastąpił po oycu 
swoim Xieciu Fryderyku d. 9. Sty. 1816, a obiat 
hray Unsinginshi na d.24. Mar. 1816, po smierci 
Xięcia Fryderyka Augusta tak, że teraz połączył 
wszystkie Nassauskie kraimy dzielnicy: Wolrami- 
shiey i iest od tad udzielnym Xieciem (Duc) Nas- 
Saushim, zasl. 24. Czer. 1815 , Kar. Lud. Frydrykę 
Amaliie, córkę Kięcia Fryderyka Sasko - Hildburg- 
hauzeńskiego , ur. 28. Stycz. 1794. 


S Dzieci. 
1. Teressa Wilhelmina Fryderyka Jzabella, ur. 
17. Kwiet. 1815. 2. Xiaze następca, Adolf Wil- 
helm Karol August Fryderyk, ur. 24. Lip. 1817. 
5. Wilhelm Karol Henryk Fryderyk, ur. 19. 
Wrz. 1819. SA 
Bracia i Siostry. 
4. Małżonka Jego Cęs. Mości Arci- Xięcia 
Karola. 1 
Fryderyk Wilhelm, ur. d. 15. Grud. 1799. 


1 [Matka. 

Ludwika Jzabella z Domu Burgrąfni Kirch- 
berska, ur. 19. Kwiet. 1772, obięła Hrabstwo Sa- 
sko - Hochenburskie, na d: 11. Kwiet 1799, po 
smierci Dziada swoiego po matce ostatniego Burg- 

* grafa Kirchberskiego, od d. 9. Sty. 1816 wdowa 
po Xięciu Fryderyku Wilhelmie. 


IStryiowiei Ciotki. 


1. Owdowiała Xiężna Reus - Greiz. 

2. Karolina Ludwika, ur. 14. Lut. 1770, zaśl. 
A: Wr. 1787 Karolowi Ludwikowi Xięciu Wied- 
Runkelskiemu, ur. 29. Wr. 1763. 

8. Wdowa po Wiktorze Xięciu Anhalcko- 
Bernburgsko - Szaumhurskim. 
i 4. Wdowa po Ludwiku Xięciu Wirtember- 
slim. 


II. Młodsza, czyli Ottoiska dzielnica. 
` DomuNassusho Oranii. (z.Niderlandy.) 


Y) Oldenburski. (z. Holsztynski. ) 


Z) Palatinat-Reuburski 24208: 
latinat Dwóch.-M.ostó w. (z.Ba- 
: waryią ) AP 


Aa) Filippstalski. (z. Heski.) 


m 
~I 


BIA) Reusko-Plaueński. 


(Zaledwie dzielił się iaki inny Dom w Niemczech. 
tak często , iak Dom Reussko - Plauenshi i zwy- 
ezaiem iest domu tego, iż wszystkie osoby ptei 
mezkiey niebiora innego imienia prócz Henryka: 
Aby więc ułatwić różnicę w rodzie, przybierano 
dawniey szczegolne przydomki, iako to: starszy, 
młodszy , bogaty, gruby i t. p. następnie zaś licz- 
by; w roku 1668 ułożonosię, aby liniia tak starsza 
iak i młodsza, każda z osobna liczyły imiona swoie ; 


w roku 1791 obiedwie dzielnice zaczęły z poczat- ^ 


Kiem nowego wieku na nowo liczyć , sposob ten 
zachowywała dzielnicą młodsza począwszy od ro- 
ku 1801 , lecz starsza liczy daléy.) 


I Dzielnicastarsza, DomuReuss na 
Greizu. (Lut.) 

Xiaze Henryk XIX., ur. 1. Mar. 1790 nasta- 
pit po oycu swoim Xieciu Henryku XIII. d. 29. 
Stycz. 1817. 

: Brat. 

Henryk XX., uri 29. Czerw. 1794. 

Matka. : 

Wilhelina Ludwika, córka Xiecia Karola Nas... 
sausko - Weilburskiego , ur. 28. Wrz. 1765 , wdo». 
wa od d. 29. Sty. 1817 po Henryku XIII. 

Stryiowie i Ciotki. : 

1. Henryk XV., ur. 22. Lut. 1751. Ces. Aust. 
Jenerał naczelnie dowodzący w Królestwach Gali-. 
cyi i Lodomeryi. 1 

2. Jzabella Augusta, ur. 7. Sierp. 1752, od 
7. Lut.1777 wdowa po Jerzyn Wilhelmie Burg- 
grafie Kichberskim. : 

II. Dzielnica młodsza. (Eut.) 
A. Dzielnica panniaca na Szleitzu. 

Xiaze Henryk LXII., ur. 51. Maia 1785 nast. 
po ps swoim Xieciu Henryku XLII. d. 17. Kwiet. 
1010. 4 

Bracia i Siostry. 
1. Krystyna Filipina Ludwika, ur. 9. Wrzes.. 


1781. 


2. Henryk LXV I., ur. 20. Paź. 1789 w służ- 


bie Pruskiey, zas. 18. Kw. 1820 Zofiię Adelaydę . 


Henryke, ur. 28. Maia 1800, córkę Henryka LI. 
Xięcia panuigeego na. Reuss - Ebersdorfie. 
Matka. 
Karolina Henryka, córka: Xięcia Krystyiana 
Fryderyka Karola Hohenlohe - Kirchberskiego, ur. 
11.Czer. 1761 , od d. 17. Kw. 1628 wdowa po Xieciu 


` Henryku XLII. 


Matka macochy: 
|; Krystyna Fryderyka, córka Maurycego Hra- 
biego Jzenbursho - Filippseichshiege, ur. 24. Sier.. 


E 2 


چے 
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1790, od d. 25. Czerw. 1784 wdowa po Henty- 
ku XII. 


B. Dzielnica poboczna DomuSzleitz- 
ko-Koestritzkiego. 
(W dzielnicy tey poboczney ; która z powodu dóbr 
swoich w Panstwie Szleitz podległa iest Xięciu pa- 
nuiacey dzielnicy, tylko głowa Domu tego wraz ze 
swymi następcami używała tytułu Xiazecego, ato- 
li od roku 1817 wszystkie członki maia do tegoż 
udział. Dzieli ona się na trzy gałężie, z których 
iedna pochodzi od fienryka VI., druga od Henryka 
IX. a trzecia od Henryka XXIII.) 
1. Gate, pochodząca od Henryka VI. 

Xiąże: Heth LXIV. , ur. 31. Mar. 1787, na- 
stapi? d. 22. Wrz. 1814 po oycu swoim Henryku 
XLIIL ; synie Henryka VI. 

Siostry. 

1. Karolina Juliia Fryderyka Augusta, ur. 23. 
Rw. 1782. 

2. Xiezna Renssko - Lobensztansha. 

Matka. 

Ludwika Krystyna, córka HrabiHenryhaX XIV. 
Eberdorfshiego, ur. 2. Czer. 1759, wdowa od 
22. Wrz. 1814 po Henrykn XLII. 

Stryy. 

Henryk XLVIII, ur. 25. Stycz. 1759, zasl. 
2. List. 1784 Krystynę Henryke, córkę Henryka 
Hrabi Szoenbursko - Wechselburskiego, ur. 12. 
Grud 1766. 

Tychże dzieci. 

1. Emiliia Karola Wilhelmina, ur. 3. Stycz. 1787, 
zaś. 12. Kw. 1807 Henrykowi Ernestowi Hrabie- 
biemu Reichenbachsko - Goszyckiemu. 2. Ce- 
cyliia Wiktoryia Klementyna, ur. 25. Lut. 1788. 
5. Klementyna Franciszka Augusta, ur. 5. Lip. 
1789, zaś. 5. Lip. 1811 Adolfowi Hrabi Einsie- 
delshiemu. 4. Jzabella Teressa Adolfina, ur. 
18. Wrz. 1790. 5. Henryk LXIX., ur. 19. Mai. 
1792. 6. Ernestina Adelayda Matylda, ur. 25. 
Sierp. 1794. 

2. Gałęż pochodząca od Henryha IX. 

Henryk XXXVIH., ur: 9. Paź. 1748, Syn 
Henryka IX., wdowiec po drugiey żonie Joannie 
Fryderyce, córce Barona Fleiszera. 

Brat. 

Henryk XLIV., ur. 20.Kw. 1753 zaś. pierw. 
raz WilhelmineFryderyke ur.BaronownęGrudersko 
Rabenszteinska (f 17. Grud. 1790.) powtornie 21, 
List. 1805 Augnstę Amalia Leopol., ur. Baronownę 
Riedesel na Eisenbachu. (f 21. List. 1805. 


Tychze dzieci. 
a) Z pierwszego małżeństwa. 


1. Henryk LX., ur. 4. Lip. 1784, zaś. 2. Mai. 1819 


"zrzekł się prawa do następstwa, zaśl. powtornie 


Dorotę z Raroloth - Benthen, ur. 16. List. 1799. 
2. Henryk LXIII., ur. 18. Sty. 1786, zaś. 24. 
Lut. 1819 Eleonorę Hrabiankę na Stolbergu 
Wernigerode. 


Dzieci 30 


Kiężniczka , nr. 25. Sty. 1920. 
Xiaze, ur. 26. Kw. 1021. 
à) Zdrugiego małżeństwa. 
3. Augusta Fryderyka Nadzieia, ur 4. Sierp. 


1794. (zob. Anhalcko Koetinski.) 4. Karolina 


Elezbieta Adolfina Ludwika , ur. 8. List. 1796. 
8. Henryk LXXIV., ur. 2. Lis. 1798. : 


5. Gałęż pochodząca od Henryka XXIII. i 
Henryk XLVI. ‚syn Henryka XXII., ur. 27, 
Lut. 1756 był Prezydentem Rzadu w Wrocławiu. 


Bracia i Siostry. 
1. Henryka Eleonora Elczbieta, ur. 28. Maia 
1755, od 29. Sty. 1800 wdowa po Ottonie Karolu 
Fryderyhu Xieciu Szenbursko - Waldenburshim. 
2. Henryk XLIX., ur. 16. Paz. 1759. 
Henryk LIL, ur. 21. Wr. 1763, Kr. Baw. de- 
nerał - Porucznik. : 
4. Henryk LV., ur. 1. Grud. 1768, zaś. 11. 
Lip. 1797 Maryię Justynę Baronownę Wetterillska, 
ur. 18. Listop. 1762. 
Tychże dzieci. 
1. Henryk LXXIII., ur. 11. Lip. 1798. 
ryk II., ur. 51 -Mar. 1802. 


2. Hen- 


C. Na Lobensztein ie. 
a) Dom właściwie Lobens z teins ki. 
Xiaże Henryk LIV., ur. 8. Paz. 1767, Syn 
zmarłego w 1801 Hrabiego Henryka XXV., nasta- 
pił po stryiu swoim Xięciu Henryku XXXV. w 31, 
Mar. 1805, gdy wuy iego Hrabia Henryk XXI. 


51. Maia 1011 Franciszkę, córkę Henryka XLIII. 
Xiecia Reussko - Koestrichiego, ur. 7. Grud. 1788. 


6) Dom właściwie Ebersdorfski. 
Xiąże: Henryk LI., ur. 16. Mai. 1761 , nastą- 


pił po oycuswoim Hrabi Henryku XXIV., wd. 15. 


Mai..1779, naystarszy z całego rodu, zaśl. d. 16. 
Sier. 1791 Ludwikę Henryku, córkę Gotarda Adol- 
fa Hrabiego Hoym, ur. 30. Mar. 1772. 
Dzieci. 
1. Karol August Ludwik , ur. 27. Wrz. 1792. 
2. Xinze Następca: Henryk LXXII., ur. 27. Mar. 
1797. 3. Małżonka Henryka LXVII. Xięcia na 
Reuss - Szleicu. AS 
Bracia i Siostry. 
1. Owdowiała Xiężna Sasho - Koburska. 
2. Owdowiała Xiezna Szleicho-Koestricka. 


* 


0 D. Renss-Gera. 
(Z tego Domu pozostała tylko Ludwika Krystyna, 


wdowa po zmarłym n. d. 26. Kw. 1802, Hrabi Hen- 


ryku XXX., córka Jana Falcgrafa Birkenfeldzhie- 
go, ur. 17. Sierp. 1788.) 


Cc) Sa arbricki. (z. Nassauski.) 


Da) Sas k i... 


A. Dzielnica młodsza Albertynska 

: (Królewska) (Kat.). 8 

Król: Fryderyk August, ur. 25. Grud. 1750 

nast. po Oycu swoim Elektorze Fryderyku Krystya- 
nie pod opieką Wuia swoiego Xiecia Xawerego , 
w d. ¢7: Gr. 1765, obiał Rzady w d. 15. Wrz. 1768, 

"w d. 11. Grud. 1806 przyiał godność Królewską, 
zaś]. przez Zastępstwo d. 17. osobiście zaś. 29. Sty. 
1769 Maryię Amaliię Augustę, córkę Fryderyka 
Xięcią Palatyna Dwóch-Mostów, ur. 10. Mai. 1752. 


: do Córka. 
Maryia Augusta, ur. 21. Czer. 1782. 
Bracia i Siostry. 

1, Antoni, ur. 27. Grud. 1755, zaś. powtornie 
przez zastępstwo 8. Wrześ. osobiśce zaś. 18. Paź. 
1787 Maryię Teresse, córkę Ces. Rzymsko Nie- 
miechiego Leopolda II., ur. 14. Sty. 1767. 

2. Maryia Amaliia, ur. 26. Wrz.1757 wdowa 
po Karolu Xieciu Dwóch - Mostów, Opatka zako- 
au szlachec. Dam w Monachium. (z. Bawaryia.) 

5. Maximilian, ur. 13. Kw. 1759 od 1. Marca 
1804 wdowiec po Karolinie Maryi Teressie , córce 
Ferdynanda Xięcia Parmeńskiego. 


Tychże dzieci. ` 
1. Maryia Amaliia Fryderyka Augusta, ur. 10. Sier. 
1794. 2. W. Xiezna Tcshansha. (z.tamże.) 5. 
Fryderyk Aug., ur. 18. Maia 1797, zaś. przez 
zastępswo 26. Wrz: osobiście 7. Paź. 1819 Arcy- 
Xiezniczhe Koroline Ferdynande Teressę Józefe 
Dymitre, córkę Franciszka I., Ces. Austryi, ur. 
8. Kw. 1801. 4. Klementyna Maryia Józefa, ur. 
1. Maia 1798. 5. W. XieZna następczyni To- 
skanska. (z.tamże.) 6. Joanna Nep. Maryia, ur. 
12. Grud. 1801. 7. Królowa Hiszpańska. (z.tamże. 
Stryiowie i Ciotki. 
1. Albert, Xiaze (Duc) Sasko - Cieszyński z 
Dom. (Ces. Aust. F.) 
2. Maryia Kunegunda, ur. 10. List. 1740 Kięż. 
OpathaSekularyzowanegoZakonu w Essen i Thorn. 


B. Dzielnica starsza Ernestińska. (Lu.) 
1. Dom Sasko - Waymarsko - Eisenachski. 
W. Xigze: Karol Aug., ur. 3. Wiz. 1757, nast. 


29 
po Qycu swoim Xieciu Ernescie Konstantynie 28. . 
Maia 1758, obiął Rządy po doyściu lat. d. 5. Wrz. 
1775, w roku 1815 przyial godność W. Xięcia, zasl. 
3. Paź. 1775 Ludwikę , córkę Ludwika IX. Landgra- 
fa Hessen - Darmstadzkiego , ur>3o. Sty. 1757. 

Dzieci. 

a. W. Xiaze Następca: Karol Fryderyk, ur. 2. Lut. 
1705, zaśl. 5. Sierp. 1804 W. Xiezne Maryie. 
Pawłownę, córka Pawła L, Ces. P.ossyyskiego; 
ur. 16. Lut. 1786. 


Tychze dzieci, 

1. M aryia Ludwika Alexandra, ur. 5. Lut. 1808. 2. 
Maryia Ludwika Augusta Katarzyna, ur. 30. Wrz. 
1811. 5. Karol Alexander August Jan, ur. 24. 
Czerw. 1818. 

2. Karol Bernard, ur. 30. Maia 1792, Kro. Nid. Je- 
nerat- Major, zas. 50. Maia 1816 Jdę, córkę 
Xięcia Jerzego Sasko - Meiningenskiego, ur. 25. 
Czer. 1794. 

Tychże dzieci. 

a. Ludwika Wilhelmina Adelayda, ur. 34. Marca 

1817. 2. Wilhelm Karol, ur. 25. Czer. 1819. 
2. Sasko-Gotha. 
Xiaze: (Duc) August, ur. 25. List. 1772., nast. 

po oycu swoim Ernescie II. Xięciu (Due), d. 20. 

Kw. 1804 , zaś. naypierwey Ludwikę Karolę, córkę 

Fryderyka Franc. Xięcia (Duc) Meklenburskiege 

(t 4. Stycz. 1801.) powtornie, zasl. d. 24. Kwiet. 

1802 Karol. Amalia, córkę Wilhelma Elektora 

Heskiego, ur. 11. Lip. 1771. 


Córk». (z pierwszego małżenstwa.) 
Xiężna Sasko - Koburska. 
Brat. 
Fryderyk , ur. 28. List. 1774. 
Matka. 
` Maryia Karolina Amaliia Ernestyna Wilhelmi- 
na Henryka Filipina, córka Xięcia (Duc) Antoniego 
Ulrika Sasko - Meiningenskiego, ur. 11. Wrz. 1751, 
od 20. Kw. 1804 wdowa po Xięciu Ernesciell. 
9. Sasko-Meiningenski. 
j Xiaze: (Duc) Bernard Ernest Freund, ur. 17. 
Grad. 1800, nast. po oycu swoim Xięciu Jerzym 
d. 24. Grud. 1805 pod opieka matki swoiey. 


Bracia i Siostry. 
1. Adelayda Ludwika Teresa Karolina Amalia, 

ur. 13. Sierp. 1792. (z. W. Brytaniia.) 
2. Małżonka Kięcia Karola Bernarda Sasko - 


Weymarskiego. (z. tamże.) 


; Matka. 
Ludwika Eleonora , córka Krystyiana Alberta, 
Xiecia Hohenlohe-Langenburskiego, ur. 11. Sier. 


59 
4763 Opiekunhai Rejentka od 24. Gr. 1805. ; wdo- 
wa po Xicciu Jerzym. 
Siostra Brata. 
Owdowiala Xiężna Saska - Gotha. (z. tamże.) 
J. Sasho-Hildburghauzenshi. 

Xiaze: (Due) Fryderyk, ur. 24. Kw. 1763, nast. 
po oycu swoim Xieciu Ernescie Fryderyku Karolu, 
Vd. 22, Wrz. 1780, od d. 14. Maia 1818 wdowiec po 


-7 Karol. Jerzy Ludwice Fryderyce, córce Karola 


Ludwika Meklenbursko - Strelickiego. 
: Dzieci. 

4. Katarzyna Karola Jerza. (z. Wirtemberski.) 2. 
Xiażę następca, Jozef Jerzy Fryderyk, ur. 27. 
Sier. 1789, zaś, 24. Kwiet. 1817 z Lud. Amaliia 
Wilhelmina Filipina, córka Xiecia Ludwika Wir- 
tembershiego , ur. 28. Sty. 1799. 

"Tychże dzieci. 
4. Alexandra Maryia Wilhelma Katarzyna Karola 
Teressa Henryk°Ludwika Paulina ElezbitaFryde- 
rvha Jerza, 15. Kw. 1818. 2. Paweł Fryderyk 
Henryk August, ur. 24. List. 1819. 
. Następ. Tronu Bawarskiego. (z.tamże.) 4.Xiężna 
Nassausho Weilburska. (z. tamże.) 5. Jerzy Karol 
\ Fryderyk, ur. 24. Lip. 1796. 6. Fryderyk Wil- 
helm Karol Józef, ur. 4. Paź: 1801. 7. Edward 
Wilhelm Krystyian , ur. 4. Lip. 1804. 


5. Sasko-Saalfeldzko-Koburski., 

Xiaze: (Duc) Ernest, ur. 2. Sty. 1784 nastąpił po 
oycu swoim Xięcin Ferd. 9. Grud. 1806, zasl. 31. 
Lip. 1817 Ludwikę córkę Xięcia Augusta Sasko- 
‘Gotha, ur. 21. Grud. 1800. 5 

: Dzieci. 
1. XiążęNastępca, August Ernest Karol Jan Leo- 
‘pold Alexander Edward, ur. 24. Czerw. 1818. 
1 2. Albert, ur. 26. Sierp. 1819. 
Bracia rSiostry. 

1. Zofiia Fryderyka Karolina Ludwika , ur. 19. 
Sierp. 1778 , zasl. 22. Lut. 1804 Emanuelo. Hrabie- 
mu Mensdorfowi, Ces. Aus. Janeratowi Majorowi, 
ur. 24. Sty. 1777. 

2. Małżonka Xięcia Alexandra Fryderyka Ka- 
rola Wirtemberskiego. (z. tamże.) 

5. Julianna Henryka Ulrika, teraz Anna Fe- 
‚derowna, ur. 25. Wrz. 1781., zaśl. W. XieeiuRos- 
syyskiemu Konstantemu, (rozwiedziona od 2. 
Kw. 1820.) 

4. Ferdynand Jerzy August, ur. 28. Ma. 1785, 


zaśl. 2. Stycz. 1816 Antoninę , córkę Franc. Jozefa . 


Xiecia Kohary, ur. 2. Lip. 1797. 
Tychże dzieci. 
1. Ferdynand Antoni, ur. 29. Paz. 1816. 2. Au- 
gust Ludwik Wiktor, ur. 45. Czerw. 1816. 


, 


5. Wdowa po Xięciu Kent. (z. W. Brytaniig.) 

6. Leopold Jerzy Krystyian Fryderyk , wdo- 
wiec po Karol. Auguscie, , 6 Króla W. Brytanii 
(z. tamże.) : : 
Y Matha. : : 

Augusta Karolina Zofiia, ur: 19. Stycz. 1757, 
córka Henryka Hrabiego Reuss na Ebersdorfie , 
wdowa od d. 9. Grud. 1806, po Xięciu Franciszku. 


|Oiotha. 
Karolina Ulriha Amaliia, ur. 19. Paz. 1755, 


Dziehanha w sehularyzowanym zakonie Ganders- 


heimskim. 


Ee) Szwarzburski. (Lut) vies 


I Szwarzbursko-Senderhauzensk i. 


Xiażę: Gwalter Fryderyk Karol, ur. 5. Grud. 
1760, nast. po oycu swoim Xięciu KrystyianieGwal- 
terze, d. 14. Paź. 1794, zaśl. 25. Czerw. 1799. 
Wilhelmine Fryderykę Karolinę, córkę Fryderyka 
Karola Xiecia Szwarzbursko-Rudolsztadzkiego, ur. 
21. Stycz. 1774. { 

Dzieci. 


^ 


1. Xiężna panuiaca , Lippe - Detmoldzka.. 2. Xia | 


Następca Gwalter Fryderyk Karol, ur. 24. Wrzes. 
1601. Be ke 
Bracia i Siostry. 4 
1. Gwalter Albert August, ur. 6. Wrz. 1767. 
2. Albertyna Wilhelmina Amaliia, ur. d. 5. Kw. 


1771, teraz Xiezniczha Wirtemberska, zaśl. 18. . 


Mar. 1795Xięciu FerdynandowiWirtemberskiemu, 
za wspolnym porozumieniem rozłączona 3. Sier. 
1001. , : 
5. Jan Karol Gwalter, ur.24. Cz. 1772, zaś. sie 
5. Lip. 1811 z Gwaltera Fryderyka Karola Albertina, 
córką Xięcia Fryderyka Krystyiana Karola Alberta 
tegoż Domu, ur. d. 24. Lip. 1791. 


Tvchże dzieci. 


1 Lüdwike Fryderyka Albertyna Paulina, ur. 22. 


Mar. 1815. 2. Karolina Fryderyka Amaliia Alber- 
tina, ur. 7. Wrz. 1816. VERI VS : 


Wdowa i córka po Stryiu Xiecia- 
Augusta. 
Wdowa: Krystyna Alczbieta Albertina, córka 
z pierwszego małżeństwa Xięcia Wiktora Frydery- 
ka: Anhalcko - Bernburskiego, ur. 14. List. 1746 
wdowa od 10. Lut. 1806. ; 


: Córha. : 

1. Owdowiała Xiezna Waldek. 2. (spłodzona z 
Xiezniczhi Fryderyki Karoli z tegozDomu) Mał- 
żonka Xiecia Jana Karola Gwaltera z tego? Domu. 
(z. wyżey.) 1 
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E II. Szwarzbursk o-Rudolsta dzki. 

" "Xiare: Fryderyk Gwalter , ur. 6. List. 1795, 
1 po oycu swoim Xieein Ludwiku Fryderyku 
28. Kwiet. 1807 pod opieką matki, i obiął Hzady d. 
6.List. 18:4, zasl. d. E 


` Dessauskiego , ur. 28. Sierp. 1793. 
Bracia i Siostry. 
1. Tekla, ur. 25. Lut. 1795, zasl. 11. Kw. 
1819 Ottonowi Wiktorowi, Xięciu Szenbursho- 
Waldenburkiemu, ur. 1. Mar. 1785. 
2.: Albert, ur. 5o. Kwiet. 1798. 


; “Matha. : 

Karolina Ludwika, córka Fryderyka Ludwika 

Landgrafa Hessen - Homburskiego, ur. 26. Sierp. 

1771, od d. 28. Kw. 1807 wdowa po Xieciu Lud- 
wiku Fryderyku. ^ 

à Stryio wie i Ciotki. 

1. Karol Gwalter, ur. 23. Sierp. 1771, zaśl. 

19. Czerw. 1793 Ludwikę Ulrike, córkę Ludwika 

Landgrafa Hessen- Homburskiego, ur. 26.Paź. 1772. 


Tychże dzieci. 
1. Fran. Fryderyk Adolf, ur. 27.Wr. 1801.2.Karoli- 
na, ur. 4. Kwiet. 1804. 3. Maryia Wilhelmina 
` Fryderyka , ur. 21. Maia 1806. 4. Maryia, ur. 6. 
Kw. 1309. 
2. Panuiaca Xiężna 
hauzens ka. 


Ff) Waldek. (Lut.) 


Szwarzbursko - Sonder- 


` Xiążę: Jerzy Fryderyk Henryk, ur. 20. Wrz. 
po oycu swoim Xieciu Jerzym, d. 


1789 nastąpił 
9. Wrz. 1815. 
A ? Bracia i Siostry. 
s 1. Fryderyk Ludwik Hubert, ur. 3. Lis. 1790. 
2. Xiężna panuiaca Lippe - Szaunburska. 
x 3. Wolrad Jerzy Karol, ur. d. 23. Kw. 1898. 
Ds 4. Małżonka Xiecia Fryderyka Eugeniiusza 
` ` Wirtemberskiego. x 
5. Karol Krystyian, ur. 12. Kw. 1803. 
. Hermann Otto Krystyian, ur. 12. Paź. 1809. 
- Matka. 
Albertina Karola Augusta, ur. 1. Lut. 1768, 
córka Xięcia Aust. Szwarzbursko - Sonderhauzeń- 


skiego , od d. 9. Wrz. 1815 wdowa po Xięciu Je- 


"rzym. 
Dzielnica poboczna Hrabió w. 
(Posiada dóbra Bergheim, Malbe i Koenigshagen.) 
Hrabia : JozyiaszWilhelm Krystyian Karol, ur. 
19. Maia 1774, nastąpił po oyen swoim Hrabi Jo- 
zyiaszu Wilhelmie Leopoldzie pod opieka matki 


5.Kw. 1016 z Amalia Au- 
gusta, córką Fryderyka Xięcia następcy Anhalcho- 


USM 


w d. 4. Czer. 1788, od 25. Czerw. 1817 wdowiec 
po Wilhelminie Karolinie Hrabiance Loewensteiu- 
sko - Wertheimskiey. `, 
Bracia i-Siostry. 
. Karol, ur. 17. List. 1778. 
. KarolinaKrystyna Ludwika, ur. 6. Paz. 1782. 
. Jerzy Fryderyk Karol, ur. 31. Mar. 1785. 
Matka. 

Krystyna Wilhelmina Hrabina Jzenbursko-Bi- 
dingensha, ur. 24. Czer. 1756, od 4. Czer. 1788; 
wdowa po Hrabi Języiaszu Wilhelmie Leopoldzie. 


QIN m 


Gg) Weima rski. (z. Saxoniią.) 


Ah) Wirtemberski. (Lut.) 

Król: Wilhelm I., ur. 27. Wrzes. 1781, na: 
stapit po Oycu swoim Królu Fryderyku I. w d. 30. 
Paź. 1816, od d. 9. Czer. 1819 wdowiec po Kata- 
rzynie, córce Pawła I. Cesarza Rossyyshiego , a 
wdowie po Xieciu Piotrze Holsztynsko-Oldenhur- 
skim, zaslubiony powtotnie d. 15. Kw. 1820 z 
Paulina ; ur. 11. Wrz. 1800 , córka Xiecia Ludwi- 
ka Fryderyka Alexandra Wirtemberskiego (Stryia 
Królewskiego.) TN 


Córki po Królowéy Katarzynie. 

1. Maryia Fryderyka Karola ur. 30. Paz. 1816. 2. 
Zofiia Fryderyka Matylda , ur. 17. Czer. 1818. 
(Z drugiego matzcustwa.) 

5: Xiezniezka: Katarzyna Frydryka Karola, ur. 
d. 24. Sietp. 1821. : 

Brat i Siostra. 

1. Fryderyka Katarzyna Zofiia Dorota, nr. 21. 

Lut. 1785 małżonka byłego Kuj!a Westfalskiego 


Hieronima teraz Xiecia Montfort. 


2, Paweł Karol Fryderyk August „ Ur. 19. Sty. 
1785, zaśl. 28. Wrz. 1805 Katarzynę Karoline , 
córkę Fryderyka .Xiecia Sasko - Hildburghauzen- 
skiego, ur. 17. Czer. 1787. 

Tychze dzieci. 
1. Fryderyka Karola Maryia, ur. 9. Sty. 1807. 2. 
Fryderyk Karol August, ur. 21. Lut. 1808. 3. 
Paulina Fryderyka Maryia , ur. 25. Lut. 1800. 4. 
Fryderyk August Eberhard, ur. 24. Sty: 1813. 


Pozostata druga małżonka po oycu Króla, Fryde- 
ryku I. 
Karolina Augusta Matilda, córka Jerzego Kró- 
la Angielskiego, ur. 29. Wrz. 1766, wdowa od 
30. Paź. 1816. 


> Stryiowie i Ciotki. 
1. Xiaze Ludwik Fryderyk (f 29. Wrz.1817.) 
zostawił wdowę Henrykę, córkę Karola Xiecia 
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Nassausko - Weilburskiego, ur. 22. Kw. 1780 i 
Nastepuigce 
Dzieci: 

(z pierwszego związku, z Maryia Czartoryska , 
córką Xięcia Adama Czartoryskiego), Adam Karol 
Wilhelm Stanisław Eugeniiusz , ur. 16. Sty. 1792, 
Król. Wirt, Jenerał - Porucznik. (z drugiego mał- 
zenstwa.) 1. Małżonka Arcy-Xięcia Jozefa Austry- 
iachiego (z. tamże.) 2. Kiężniczka Natępczyni Sa- 
sko - Wildburghauzensha. 5. Królówa. 4. Elez- 
bieta Alexandra Konstancyia, ur. 27. Lut. 1802. 2. 
Alexander Paweł Ludwik Konstantyn, ur. و‎ Wrz. 
1804. ^ : 

2. Eugeniiusz Fryderyk Henryk, ur. 24. List. 
4758, zaśl. 21. Sty. 1787 Ludw. Xiężnę Stolbersko- 
Haldernska, a wdowę po Xięciu Auguscie Fryde- 
ryku Karolu Sasho - Meiningenskim, ur. 19. Paz. 
1764, 

Tychże dzieci. 

Fryderyk Eugeniiusz Karol Paweł Ludwik, ur. 
3. Sty. 1788, zaśl. 20. Kwiet. 1817 Karolinę Fry- 
derykę Matyldę, córkę Xiecia Jerzego Waldeka, 
ur. 10. Kw, 1801. 


Córka. 
Xiezniczha, ur. 25 Maia 1818. 

2. Fryderyka Zofiia Dorota Maryia Ludwika, 
ur. J. Czer. 1709, zaśl. 28. Wrześ. 1811 Xieciu 
August. Hohenlohe - Jngelfingenskiemu teraz Oeh- 
ringenskiemu, ur. 27. Lis. 1704. 

5. Fryderyk Paweł Wilhelm, ur. 27. Czerw. 
2797. 


4. Owdow. Cesarzowa Rossyysha. (z. tamże.) 

5. Wilhelm Fryderyk Filip, ur. 27. Grid. 
1761, Jenerał Król. Wirtemberski, zaśl. 25. Sier. 
1800, Fryderykę Franciszkę Wilhelming Burggra- 
fiankę Rhodis z Tunderfeldu, ur. 21. Stycz. 1777. 


Tychże dzieci. 

(Maiace tytuł Hrabiów Wirtemberskich,) 

a. Krystyian Fryderyk, Alexander, ur. 5. List. 
1801. 2. Fryderyk Wilhelm Alexander Ferdy- ° 
nand, ur. 6. Lipca 1810. 3. Fryderyk Alexan- 
der Fran. Konstantyn , ur. 6. Lut. 1844. 4. Fıy- 
deryka Maryia Alexandra Karola Katarzyna, w. 
24. Maia 1815. , 

6. Ferdynand Fryderyk August, Ces. Aust. 
Jenerał - Gubernator wyśszey i niż. Austryi, ur. 
22. Paz. 1763, zaśl. powtórnie d. 22. Lut. 1817 
Pauline, córkę Kięcia Franciszka Jerzego Karola 
Metternicha, ur. 22.List. 1771. 5128 

7. Alexander Fryderyk Karol, ur. 24. Kwiet. 
1771, Ces. Ross. Jenerał iazdy , Gubernator Wo- 
łynia i Podola, zaśl. 17. Lis. 1798 Antoninę Erne- 
stine Amaliia , córkę Xięcia Franciszka Sasko-Saal- ` 
feldzko - Koburskiego, ur. 28. Sierp. 1779. 


Tychże dzieci. 
1. Antonina Fryderyka Augusta Moryia Anna, ur. 
47. Wrz. 1799. 2. Fryderyk Wilhelm Alexan- 
der, ur. 20. Grud. 1004. 3. Ernest, ur. 11. 
Sierp. 1807. 
8. Henryk Fryderyk Karol, ur. 3. Lip. 1772, 
Królewsko Wirtemberski Jenerał - Porucznik. 


1 $5 
C. Epoka obiecia Rzadów przez zyiacych teraz Monarchów. 


Naturalny 


Dzien ir E 
ok wiek 


P$ u ee w czasie 


następstwa. 


1. W. Xiaze Sasko - Weimarski . ٩ : ۹ : 1758, 28. Maia| 8 miesięc. 
(wielolet. ogłosz. 5. Sierpna 47750 


2. Król oboiey Sycylii ME : 1759, 5.Paz. | lat 8. 
(ogło. się wielolet id. Stycz. 1767.) 
8. Król Saski . 8 
(wielolet ogłoszony 15. Wrz: 4 768.) 
J. Kiaze Reuss na Ebersdorfie | à 
(ogtosz. wielolet. 16. Maia 17 782.) 
5. Xiaze (Duc) Sasko - Hildburghauski 
(obiał Rządy 1787.) 
6. W. Xiaze Meklenbursko -Szweryński . 
7. Xiaze (Due) Holsztynsko - Oldenburski "ne zarządem) 
Administrator 
8. Xiażę Hohenzollernsko - Sigmarineński 
9. Xiaze Lippe - Śzaumbutski - 
(ogłosz. wielolet. 18. Kwiet. 1807.) 
10. W. Xise (Duc) Hesski ` : 
11. W. Xiaze (Duc) Toskanski 
12, Cesarz Jego Mość Austryiacki 
19. Xiaze Szwarzbursko - Sondershauzeński 
14. Król Bawarski . 
15. Xiażę (Duc) Anhaleko - Bembursbi 
16. Krol Pruski : E A 
17. Papież 4 . . 
18. Cesarz Rossyyski 3 
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19. Xiążę Lippe - Detmold 
20. Xiążę (Duc) Sasko - Mayningeński (pod opieki 0 
21. Xiaze (Duc) Sasko - Gotha . 
22. Xiaze Lichtensztein 
23. Xiążę Reuss na Lobenszteinie 
24. Xiaze (Duc) Sasko - Kobursko - Saalfeldzhi 
25. Xiaze- Szwarzbursko - Rudolstadzhi 
(ogłosił sie wieloletnim 6 List. 1814.) 
26. Król Duński OOP od Ae Kw. 17 108) 5 
27. Król Hiszpański $ 
| 28. W. Sułtan . 
29. Xiaze Hohenzollersho - Hechingenshi 
30, Xiążę Waldek 
31. Król Niderlmdzki (ako panuigey w Niderlanda ch) 
32. Kiezna (Duchesse) Parmy 
55. Król Francnzki przywrócony na Tron 
Ludwik XVIII. 
, 54. Xiaze (Duc) Modeny 


1822. : G 


w 
Mes 


| 
| 

| 

— — 
| 

| 


55. Kiężna (Dothesse" Luki : 1815, — — | lat 32. 
, 96. Xisze (Duc) Brun?zwichi (pod opieką) : 1815, 16. Cze. | - 10. 
507: Xiaze (Duc) Nassauski s 1816, 9. Sty. - 23. 
| 58. Król Portugalski i Brazyliyshi (Rejent od 10. Lip. 4799.) 1016, 20. Mar. - 48. 
59. Król Wirtemberski : : s 1816, 3o. Paź. 3 
40. W. Xiaze (Due) Meklenbursko - Strelichi : : 4847, U 
, 41. Xiaze Reuss na Greicu : . . : 1857, 29. Sty. - 26. 
| 42. Xiaze (Duc) Anhalcho - Dessauski : 1 : 1817, g.Sier.| - „22. 
| 48. Król Szwedzki x : 1818, 5. Lut. SGM 
. 44. Kiążę Reuss na Scleion 2 i 3 1818, 17. Kw. AMA. 
45. W. Xiaze (Duc) Badenski i x 7 1818, 3. Gru. AOD: 
46. Xiaze (Duc) Anhalcko - Koetenski 1 : 1818, 16.Gru.| - 48. 
47. Landgraf Hessen - Homburski A & t 1820, 26. Sty. «0:59, 
48. Król Angielski . ٩ > = ‘ f x 1820, 29. Sty. | - 57. 
49. Elektor Hessen - ETATS 3 Ą 3 3 : 1821, 27. Lut. ŻA pM 
Ji 50. Król Sardynski : 2 A 1821, 16. Mar.| - 56. 
U 


Domy panuia 
N 


ie przestapiemy granic sobie zakreslenych, 
gdy wyłożywszy wyżey jenealogia panuiących 
domów w Europie, wykażemy także ich pier- 
wszy początek , stawialąc te, które z iednego 
i tegoż samego pokolenia pochodzą, w iednym 
ogólnym obrazie. 


Poczatek tegoczesnych Monarchów Euro- 
peyskich można na ośmnaście rodzin ograni- 
60۶۷6. Pomiędzy temi znayduie się iedena- 
scie, które Cesarska lub Królewską, siedem 
zaś, które Xiazeca godność piastuig i godną 
uwagi iest rzeczą, że gdy panowanie pier- 
wszych po całey rozciąga się Europie , drugich 
iedynie w Niemczech i to tylko na małą część 
się ogranicza. Pomiędzy rodzinami dzierzące- 
mi korony, 8 z Niemieckiego a 2 z Francuzkie- 
go pochodzą plemienia, Między nieukoro- 
nowanymi Xiazetami 27 w samych Niemczech, 
4 zaś w innych kraiach uposażonych iest. Z pier- 
wszych zaś ieden dóm tylko ród swóy z Sła- 
wianskiego pokolenia wywodzi. Wiadomoseig 


ta poprzedziwszy , następuiące liczymy w Eu- 


ropie rzadeów pokolenia. 


Rok i dzień | Naturalny 
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nastepswa. 


ce w Europie. 
1. Pokolenie Ethíko; 


Wielce w jenealogii ważnem iest pokole- 
nie pochodzące od Ethika, który ieszcze 
w roku 684 po narodzeniu Chrystusa , iako Xia- 
żę Allemanów w Alzacyi panował, 2 tego 
albowiem pokolenia pochodzą: Cesarski dóm 
Austryi, Arcyxiazeta Badeńscy, i kilka samo- 
władnych domów we Włoszech. Ethiko miał 
dwóch synów, Woyciecha i Ethiko, 
z których pierwszy wyższey drugi zaś niże 
szey Alzacyi osobnym rzadców pokoleniom po- 
czątek nadali. Potomkami pierwszego byli na- 


stepnie Hrabiowie de Sundgau, Breisgau 


i Altenburg a z dwóch wnuków Guntra- 
ma (Tf około roku 960) Radboto i Birch- 
tilo (trzeci Werner umarł iako Biken 
Strasburski), Hrabiowie de Ha bsbur g 
Margrabiowie Badenscy , Xiazeta i Hrabio« 
wie niższey Alzacyi stali hs Ra Sam do- 
mn Lotarynskiego. y od czasu roz- 
dzielenia się Habsburgskiey ^f 

32 pokoleń minęło , Franciszek 


nicy و‎ trzeci 


Niemiecki Cesarz, połaczył znowu obiedwie dziel- 


otarynskiey dziel-. 


(Stefan) Xiaze Lotaryngii i zk to Rzymsko-. 


nice przez związek małżeński z Maryią Teresą 
ostatnią córką i dziedziczką domu Habsburgów, 
i stał się założycielem Austryiacko- Lotarynshie- 
go domu. Tak pokolenie Ethika obeymuie te- 
raz dwa domy następujace: ; 

a) Dom Habsbursko - Lotaryhsho - Austry- 


jachi, który w osobie Jego Cesarskiey Król. 


Mości Franciszka I. nad Austryiackiem Cesar- 
stwem, w osobie Arcyxięcia Ferdynanda III. 
nad Toskaniia , w osobie Arcyxięcia Francisz- 
ka IV. d'Este nad Modena, a w osobie Arcy- 
xiezniczhi Maryi Ludwiki nad Parma, Piacen- 
ca i Quastalla pannie. Maryia Beatrix, wdowa 
po Arcyxieciu Ferdynandzie , trzecim synu Ce- 
sarza Franciszka I. (z domu Lotaryhshiego) i 
matka teraźnieyszega Xio£ecia Modeny, posia- 
da w prawdzie ieszcze Massę i Carrarę, 
lecz te przeznaczone sa po ićy śmierci bydź 
potaczonémi z Modena. Toskana iest wtoro- 
rodną dzielnicą tego domu. Parma, po śmierci te- 
raznieyszéy  Xiezny ma _ przypasć terazniey- 
Sey Xieznie Lukkańskiey i iéy następstwu. 
b Dom Badens k i. 


Birchtilo, wnuk pomienionego Guntra- 
ma Bogatego, utworzył dom, Margrabiów Ba- 
denskich, którzy teraz godność Arcyxiazat pia- 
stua. Birchtilo czyli Berthold I., który 
w Breisgau, Ortenau i Altengau posiadłości 
dzierzył , wystawił zamek Zaehringen, i no- 
sił tytuł Kiążęcia. Jeszcze za życia odstąpił 
naymłodszemu synowi Hermanowi, Hoch- 
berg w Breisgau. Wnuk iego Hermann II. 
nosił naprzód tytuł Margrabiego Badeńskiego, i 
poczawszy od niego, kwitnie dzielnica tego do- 
mu, ciągle się utrzymuige w Hrabiach de Hoch- 
berg, Którzy, od 4. Października 1817 uznani 
sa iako Margrabiowie Badenscy. 


II. Pokolenie Oldenburg. 


Dóm Oldenburg ezyliHolsztein wy- 
wodzi swóy początek od Wittikinda, sła- 
wnego niegdyś naczelnika Saksonów. Pomiędzy 
iego potomkami zjawia się Teodoryk, iako 
tesó Henryka Ptasznihiem zwanego. Posia- 
dał on część nieiaha krain w tych czasach 
w panstwie Oldenburg obieta, i dla tegoto 
Wielu dzieiopisarzy początek tego domu od nie- 
go wywodzi. Tyle jest pewném, że Kry- 
Styiam Woiownik (f 1167) nazwał sięHrabią 
de Oldenburg, a Teodoryk szczęśliwy 
(f 1440) złaczył w iedno ciało Hrabstwo Olden- 
burg podzielone w przódy między kilku iego 
domu potomków. Po pierwszéy swoiey żonie 
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odziedziczył on Hrabstwo Holsztein. Dóm 
ten dzieli się w naszych czasach na dwie głó- 
wne dzielnice, z których 

a) Starsza ezyliDunska główna dziel- 
nica koronę Danii posiada. Niegdyś, iak 
wiadomo, połączone były z tem Królestwem 
Norwegiia i Szwecyia, lecz obićdwie te hrai- 
ny, a pierwsza w teraZnieyszych iuż cza- 
sach, zostały od niego odłaczone; wszelako 
potomkowie Teodoryka Szczęśliwego władną 
dotsd berłem Danii. Poboczna dzielnicą tey głó- 
wnéy ies dóm Holsztein-'Sonderbe rg, 
który ieszcze w trzech gałęziach kwitnie, mia- 
nowicie; Holsztein-Augustenberg, Hol- 
sztein-Beck i Holsztein-Glicksburg 
(ostatnia tylko w żeńskiey dzielnicy. ) 

6) Młodsza czyli Gottorpsha głó- 
wna dzielnica. Naymłodszy syn Krystiana I. 
Fryderyk I. (f 1533) odziedziczył po swoim 
oycu Szleswig i Holsztein. Trzeci syn 
lego iest twórca Holsztynsho-Gottorpshiey dziel- 
nicy. Tego zaś prawnuk Krystian Woy- 
ciech zostawił dwóch synów Fryderyka . 
IV. i Krystyiana Augusta; Karol Fry- 
deryk syn Fryderyka IV. poiat Annę Pio- 
trównę córkę Piotra I. Cesarza Rossyyshiego 
za żonę, i tym sposobem dóm ten przyszedł do 
Rossyyskiego tronu. Adolf Fryderyk, dru- 
gi syn Krystyiana Augusta uzyskał Szwecyią 
a Fryderykowi Augustowi trzeciemu 
synowi Krystyiana Augusta, nadała Rossyia w ro- 
hu 1774 Xiestwo Oldenburg. ‘Tym fsposo- 
bem dzieli się młodsza ta główna dzielnica na 
trzy gałęzie, 2 htóryeh pierwsza, czyli H o l- 
sztein Gottorp, Rossyią; druga Hol- 
sztein Eutin Szwecyia, trzecia zaś równe- 
go z poprzedzaiąca nazwiska, Oldenburg 
posiada. Po smiexci bezdzietnego Króla Szwedz- 
kiego Karola XIII. nastąpił Xiąże Pontecorvo, 
iako Król Karol XIV. 


III. Pokolenie Kapetyngów. 


Gdy w roku 1328 główna dzielnica przez 
Hugona Kapeta utworzona, a w roku 1589 
i poboczna dzielnica domu Valois wygasły, 
posiadła dzielnica Burbonów w pomienio- 
nym roku koronę Francyi, w roku 1700 
w poboczney dzielnicy Hiszpanią, w roku 
1735 Królestwo Oboiey Sycylii, a w ro- 
ku 1748 Parmę i Piiacencę; wprawdzie 
zoslały te ostainie w roku 1807 za równe Kró- 
lestwolletrnryi zamienione, lecz w krótce zno- 
wu nazad ‘ie przyłączono , a w tych czasach po- 

نا 
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siada ta dzielnica aż do śmierci teraznieyszéy 
Xiezny  Parmenskiey, Xieziwo Luka, 
Inna znowu dzielnica domu Kapetyngów dzie- 
rzyPortugaliię i Brazyliię, i wyprowa- 
dza swóy poczatek od Roberta II. Xiazecia 
Burgundyi a wnuka Hugona Kapeta, z ktorey 
to przyczyny zowiemy także te dzielnicę, 
dzielnicą Burgundzka pokolenia Kape- 
tyngów, Alfons I., prawnuk Roberta osiadł 
w roku 1142 tron Portugalski, lecz prawe iego 
potomstwo. wygasło z Ferdynandem w ro- 
ku 1383, a Jan I. naturalny syn Ferdynan- 
da, został naprzód rządcą ogłoszony, a w ro- 
ku 1585 za Króla uznany, W roku 1580 wy- 
gaśli prawi i tego Króla potomkowie, a Por- 
tugaliia przez 60 lat ciagle była z Hiszpaniia 
złączona. W roku atoli 1640 Xiaze de Bra- 
ganza, potomek naturalnego syna Jana L, 
osiadł na tronie Portugalskim, a iego rodzina 
dotąd się na nim utrzymuie. 


IV. Pokolenie Lombardzkie d'Este. 


Dóm Brunszwicki, Angielsko- 
Hannowerski, Lichtensztein i Mode- 
na (którego potomkowie płci męzkiey wymarli) 
wywodza swóy początek od Azona L, Mar- 
grabiego d'Este (f 964). Jego wnuk Azo II. 
poiat w roku 1050 dziedziczkę Gwelfa II, za 
żonę. Tego małżeństwa owocem był Gwelf 
IV. (f 1101) Xiąże Bawaryi, którego po- 
tomkowie stali się założycielami domu Brun- 
szwicho-Lüneburshiego. Starożytny 
dom Lüneburg wygasł iuż w trzeciem poko- 
leniu w roku 1584 a Mągnas Totquatus 
£ domu Brunszwich, został tworca sre- 
dniey Brunszwicho - Lüneburgshiéy dzielnicy, 
która atoli także -w roku 1634 wygasła. W ro- 
ku 1546 utworzył Ernst z domu Lüne- 
burg-Zell nowa dynastyie przez swoich sy- 
nów Henryka (f 1598) i Wilhelma Mło- 
dego (f 1592). Od pierwszego pochodzi te- 
rażnieyszy dóm Brunszwicki, a dziad i 
oyciec teraźnieyszego Xiazecia polegli na polu 
sławy bohaterskim zgonem. Od Wilhelina mło- 
dego pochodzi dom Hannowershi, a iego 
wnuk August I. poiał za żonę Zofię, wnucz- 
kę Jakuba I, Króla Wielhiéy Brytanii. 
Ich potomek Grzegorz wstąpił w roku 1714 
na tron Anglii, a dóm iego posiada go cia- 

le wraz z nowo utworzonem Królestwem 
annewerskie m. 


” 


Woyciech Azo II. poigt wdrugie mał. 
zehstwo Hrabianhe Irm os rd a ieden z ie- 
go potomków O biss on II. (f 1592) posiadł 
Modene i Ferrarę, lubo z prawego łożą 
nie pochodził, Dzielnica ta wygasia roku 1597 
w osobie Alfonza II., którego siostrzeniec 
Cezar d'Este (1628) Modenę i Reggio 
otrzymał, Ferrarę zaś Papieżowi odstąpił, 
Od tego Cezara d’Este w piatém pokoleniu po-. 
chodzi Herkules IH. Rinaldo (f 1803), 
któremu małżonka w posagu Xiezstwa Massa 
i Carrara wniosła. W ciągu zaborów i prze- 
kształceh przez zaburzoną Francyie czynionych, 
utraciła ta dzielnica na nieiaki czas swoie po- 
siadłości, lecz w roku 1814 teraZnieyszy Kiaze 
Modeny otrzymał nazad oyc2yste swoie dzie- 
dzictwo. Od pomienionego Azona d’Este‘ wy. 
prowadzaią niektórzy dóm Lichtensztei. 
nów, a podług dyplomatycznych wiadomości, 
Dyttmar, potomek Adalberta od Azona po- 
chodzacego, miał bydź pierwszym, który tytuł 
Lichtenszteina nosił. Hartmann IY. (f 1585) 
zostawił 5 synów, Karola, Maxymiliana 


i Gundakera, którzy do A Xiazecéy - 


wyniesieni zostali. Ma ximiliian umarł bez. 
dzietnie, a dway iego bracia utworzyli osobne 
dzielnice. Jan Adam Andrzey wnuk KA- 
rola, kupił udziełne Państwa Schellenberg 
i Vaduz, które po iego śmierci w roku 1712, 
w którym dzielnica Karolingów wygasła, Xig- 
zecuAntoniemuFloryianowi przypadły, 
Cesarz Karol VI. nadał tym udzielnym Pale 
stwom tytuł Xieztwa, które i swoię niepodle- 
głość i samowładność -po rozwiązaniu Rzeszy 
niemiechiéy osiagniona, mimo wszelkie burze 
pełnego przeznaczeń czasu, nienaruszenie Za. 
chowuie, ۲ 


V. Pokolenie Hohenzollern. 


Poczatek tego domu, który dzisiay berłem 
Pruskiey Monarchii władnie i w dwóch 
innych niepodległych galrziach, mianowicie: 
Hohenzollern - Hechingen i Hohen- 
zollern - Sigmaringen, dotychczas kwis 
tnie, pokrywa gruba odległych wieków zasłona. 
Jedni twierdzą, ze dom ten od Azona, dru- 
dzy, że od Gwelfa, inni znowu, że od 
Pharamonda Króla zachodniey Francyi po- 
chodzi. Tyle atoli dyplomatycznéy iest pewno- 
ści, że Thassilo, Hrabia Zollern żył 
około 800 roku. Rudolf II. Hrabia Zol- 


lern, potomek pomienionego Thassilo , zosta- 
wit z synów, Konrada, który był twórcą ro- 
dziny Burghrabiów Norymberskich, i Fryde- 
ryka IV., od którego dóm Hohenzollern otrzy- 
. mat nazwisko. Z pierwszey po uzyskaniu w ro- 
ku 1550 przez Fryderyka VI. Brandeburgii, 
Rat dóm.Brandeburgski czyli Królów 
ruskich, Drugi zaś otrzymał dla naystarszych 
swoiego mezhiego plemienia dziedziczną go- 
, dność jWielkich Szambelanów Panstwa, lecz 
rozdzielił się przez synów Karola I., Eite- 
lą Fryderyka VI. i Karola II. na dzielni- 
ce Hechingeni Siegmaringen. 


VI. Pokolenie Sabaudzkie. 


~ Pokolenie to, podług powszechnych histo- 
rycznych wiadomości ma bydż Niemieckiego 
plemienia. Utrzymuia bowiem, że naydawniey- 
Szy. posiadacz Sabaudyi Hrabia Beroald czyli 
Berthold (około 1000 roku po narodzeniu 
Chrystusa) od Wittikinda pochodzi. Jak- 
Kolwiek się te rzeczy maia, to iest pewnem, 
że wnuk Ottona (f 1050) przez związek mał- 
żeński z córką i dziedziczka Ulryka Hrabiego 
Suzy, Turinu i Aosty, położył węgielny ka- 
mien przysztey swoiego domu potędze, która ius 
zostropna polityka, iuż wczesnem wprowadze- 
niem prawa pierworodności w nastepstwie i 
niepodzielności krainy, powiększoną została. 
Ludwik Xiaze Piemontu (f 1418) pochodza- 
ey w dwunastem pokolenin od Beroalda, otrzy- 
mał od Zygmunta Cesarza tytuł Xiazecia Pau- 
stwa. Dziedzicem swoich posiadłości wyzna- 
czył swoiego szwagra Amadeusza VIIL, 
którego tenże sam Cesarz roku 1416 Xiazeciem 
Sabaudyi mianował. 


Poboczna dzielnica tego domu iest Xiaze- 
ey dóm Sabaudzko - Karignanshi, htó- 
remu 86. artykuł Wiedeńskiego Kongresu za- 

ewnił dziedziczne następstwo w tak zwanych 
Biwi Sardyńskich na wypadek, gdyby Kró- 
lewslia teraz panniąca dzielnica z dziedzicami 
teraz Zyiacymi wygasła, co ¡łatwo nastąpić mo- 
że. Dzielnica ta Sabaudzho-K arignan- 
ska tym sposobem powstała. Tomasz Fran- 
ciszek, naystarszy stryy Wiktora Amadeusza 
II. i małżonek Xiężniczki Maryi z Burbonów 


Hrabianki Soisson, utworzył dwie dzielnice :- 


Carignan i Soisson. Ostatnia wygasła 30, 
Kwietnia 1737 roku z Eugeniiuszem pa- 

mietnym bohaterem Austryi , i pierwsza tylko 
zestała. 
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VII. Dom Wittelsbach. 


Dóm Królewsko - Bawarski należy do nay- 
dawnieyszych wEuropie, Już wrohu 907 zja- 
wia się Luitpold'z Bawaryi, ginge pod 
Augsburgiem w bitwie przeciw Węgrom smier- 
cia bohatérów, i zostawia ő wnuków Eber- 
harda, Arnulfa i Hermana, z których 
drugi dzielnicę Falzgrafów de Scheinen i Wit- 
telsbach , trzeci zaś dzielnice Falzgrafów Nad- 
reńskich utworzył. Gdy dóm ten rozdwoił się 
na wyższą i niższa dzielnicę bawarską, a osta- - 
tnia w krótce wygasła, rozdzieliła się pier- 
wsza przez dwóch swoich potomków Rudolfa i 
Ludwika, na dwie znowu dzielnice, i tah po- 
wstały dwa domy, dóm Falcki i Bawarski. 
Ostatni wygasł także w roku 1777, pierwszy 
zaś, kwitnąc od roku 1559 w pobocznéy dziel- 
nicy Simmern, od roku 1685 w dzielnicy 
Dwóch Mostów (Zweybrichen) a daley 
w dzielnicy Neuburg i Sulzbach, po- 
siadł w gałęzi Birkenfeld po śmierci bez- 
dzietnego Karola Teodora, wszystkie krainy Ba- 
warskie a w nowszych czasach wzniósł się do 
godności Królewshiéy. Dzieli się zaś na dom 
Królewski i Xiazecy (ostatni bez samowładztwa). 


VILI. Pokolenie Wettingiyskie. 


Dóm Królów Saskich i Arcyxiążat Way- 
marskich , iednego będąc pokolenia, pochodzi 
od Hrabiego Wetting, późnićy Margrabiego 
Missiny, Poczatek swóy wywodzi ta rodzina od 
woiownika imieniem Dedo, który zamek Wet- 
ting blisko Halli posiadał. Jeden z iego po- 
tomków Konrad Wielki, dostąpił w 12 wieku 
godności Margrabiego Missiny, i otrzymał in- 
westyturę na Łuzacyię. Henryk zwany Jaśnie 
Oswiéconym (| 1288) pomnożył swoie posiadło- 
ści Landgrafstwem Turyngii i Falzgrafstwem 
Saskiem. Wnuki Fryderyka Woiownego, który 
w roku 1423, Xieztwo Saskie z godnością ele- 
ktorska otrzymał, stali się założycielami dwóch 
dzielnie Ernestynshiéy i Albertyn- 
shiéy. Dzielniea Ernestytska utraciła w cza- 
sie swoie krainy i godność elehtoratu , które ` 
dzielnica Albertyńska posiadła, lecz przez ka- 
pitulaeyie Wittenbergska w roku 1547, a po- 
tem traktatem Naumburgshim odzyskała znowu 
niektóre miasta i powiaty w potudniowéy Tu- 
ryngii, Przez podział [tych kraiów powstały 
dzielnice Koburg i Eisenach (które iuż 
w swoich twórcach wygasły ) i dzielnice Alten- 
burgi Waymar. Dzielnica Altenburg wyga- 
sla także w roku 1672, a Waymarska podzieliła 


się na domy Waymar i Gotha, 2 których 
pierwszy po zupeluém wygaśnieniu pobocznych 
z niego powstałych dzielnic , mocą Wiedenskie- 
go Kongresu Arcyxiążęca godność otrzymał. 
Równie i dóm Gotha rozgałęził się przez 7 
synów swoiego twórcy na 7 dzielnic, miano- 
wicie : direc tola Koburg, MA, 
Rómhild, Eisenberg, Hildburghau- 
żeni Saalfeld, Trzy z tych dzielnic, Ko- 
 burgsha, Eisenbergska i Rómhildzka, wygasły 
iuż z swoiemi twórcami; pozostałe zaś czyniąc 
między soba podział ich krain, załatwiły sprzecz- 
"he z powodu Koburshich posiadłości wynikła 
w ten sposób, że Saalfeld większa część Xiez- 
twa Koburg wraz ze stolica, Meiningen zaś 
mnieyszą część otrzymała. Ztąd'poboczna dziel- 
nica Koburg nazywa się dyplomatycznie Ko- 
burg-Saalfeld, a dzielnica Meiningen Ko- 
burg - Meiningen; tak więc dóm Gotha 
* obeymuie 4 gałęzie: Gotha, Meiningen, 
Hiłdburghauzeni Koburg. 
Z dzielnicy Albertynskiey 5 Elektorów pia- 
stowato oraz koronę Polski, a w roku 1806 
przyżnano temu domowi godność Królewska. 


IX. Wirtemb erg. 


Dom Królewsko - Wirtemberski wiedzie 
swóy początek z starożytnego rodu Bentels- 
bachów. Konrad ieden z potomków tego 
Domu (T1121), otrzymał od Cesarza Henryka 
IV. Hrabstwo Wirtemberg w lennictwie. Od 
niego pochodzi w cztérnastém pokoleniu E b e r- 
hard VL, (f 1496) którego Cesarz Maxymilian 
Xiążęciem mianował. Fryderyk (1608) 
ieden z iego następców , miał 15 dzieci z ie- 
dnego małżeństwa, z poiniędzy których 5 sy- 
now: Jan Fryderyk, Ludwik Fryde- 
ryk i Juliiusz Fryderyk, trzy osobne 
dzielnicę ntworzyli, Stuttgardzha, Mi m- 
pelgardzką i Juliansha. Dzielnica 
Mimpelgardzka wygasła iuż roku 1725 z 
wnukiem swoiego twórcy, Leopoldem 
Eberhardem. Ten pozostawił dwóch synów 
i dwie córki; lecz ponieważ jego związek mał- 
żeński miebyl według stanu, zaprzeczono im 
prawa następstwa a Hrabstwo Mimpelgard na- 
zad glównéy dzielnicy przypadło. 

Dłużey trwała dzielnica Julianska. Przez 
syhów iey utworzycieła rozdwoiła się na Szla- 
shai Weiltingska, z których pierwsza kil- 
ka z nowu miała gałężi (Oels, Bernstadt 
i Juliusburg); Weiltingska dzielnicę prze- 
żyła gałęż Bernstadzha z dzielnicy Szlaskiey po- 


chodząca , htóróy ostatni potomek Karol Kry- 
styian Erdmann, umarł roku 1792. Ten 
posiadał między innemi Xiestwo Oels, które 
córka i dziedziczka iego Fryderykowi Augusto- 


wi, Xiazeciu Brunszwickiemu, swoiemu matzon- 


howi zostawiła. Po nim zaś odziedziczył to 
Xiestwo Wilhelm Fryderyk iego .siostrzeniee, 
Xiąże Brunszwicki, zmarły 16: Czerwca 1815 
roku. 


lewsha godność (1802, 2805) 
X. Nassau. 


Utrzymuia w prawdzie niektórzy, że ins 
około roku 700 żył iakiś Hrabia Adolf gde 
Nassau, lecz z pewnościa można dopiéro od 
W almara Hrabiego de Nassau, który roku 
1020 umarł, następstwo tego plemienia naznas 
czyć. Dway iego synowie Walmari Otto 
utworzyli Starsza Nassaus kg i Geldern- 


ską dzielnicę. Geldernska atoli wymarła ros 


ku 1538. 3 

Starsza Nassauska dzielnica, rozdzielita sie 
w szósztém od swoiego tworcy pokoleniu na 
dwie dotąd kwitnące główne dzielnice, na 
Walmarsha i Ottonską, (1254). Pier- 
wsza posiadała początkowo Jdsztein- Weis- 
baden i Weilburg, ta zaś Dillenburg, 
Beilszteini Siegen. 


4, Dzielnica Walmarska. 


Syn Walmara, Adolf de Nassau wsta- 
pił na Tron Niemiechiego Cesarstwa; córka zaś 
tegoż samego Walmara zaslubiona była Rudol- 
fowi de Habsburg; Wnuki Adolfa, Adolfi 
Jan podzielili się posiadłościami oyezystemi; 
pićrwszy dostał Jdsztein i Wisbaden, ten zaś 
Weilburg doczego Saarbruck w dziedzictwie 
po żonie otrzymał. Starsza dzielnica wygasła z 
Janem Ludwikiem 1605 roku, ićy posia- 
dłości przeszły na młodsza, a mianowicie Weil- 
burską (gdyż i nazwisko Saarbrüch przybierali 
Hrabiowie Nassauscy, lecz wygasli” już w ro- 
ku 1574.) j 

Starsza Walburska dzielnica rozdzieliła się 
także w krótce; synowie Ludwika, który dożył 
napadu na Jdsztem i Wiesbaden, utworzyli dziel- 
nice Saarbrikską, Jdszteinska i Nowo- 
Weilbursha. Średnia Jdszteinsha wygasła 
z wnukami swojego utworzyciela. 

„Starsza Saarbrihsha rozdzieliła sie przez 
synów tworcy swoiego na trzy gałęzie, Sa agx- 


Dzielnica Stutgarsha pozyskała przez Fry. 
deryha II. naprzód elektorsha, poźniey Kró- 


ECT zj د شه‎ gg : 


brick -Ottweiler, Saarbrick-$aar- 
brick i Saabrich-Usingen. Ottweiler- 
sha i Saarbricka shonezzty się w drugiem po- 
koleniu (1728 i 1723). Saarbrick - 454 
trwała aż do naszych czasów , ostatni z niey po- 
chodzący rządca, Kiążę Fryderyk August, umarł 
24. Marca 1816, a iego posiadłości przeszły do 
dzielnicy Weilburskićy , która teraz wszystkie 
Nassauskie dziedziczne Walmarshiego plemienia 
krainy, złączyła. 
2. Dzielnica Ottońska, 
Młodsza Nsssauska główna dziielnica, mia- 
ła w Hollandyi i w Niemczech swoie posia- 
diosci, 8 
Krainy w Niemczech położone, dały po- 
wód od rozdziału na kilka dzielnic. Powstali 
Hrabiowie de Siegen, Dillenburg, 
Dietz, Hadamer; z których pierwsi 1745, 
drudzy 1739, czwarci zaś 1711 roku wymarli. 
Hrabiowie Holenderscy, których 
posiadłości w Niderlandach położone były, odzie- 
dziczyli pa Xieciu Oranii Filibercie de 
Challons, któremu Siostra iednego z Hra- 
biów Nassauskich zaslubiona była, Xiestwo Ora- 
nii, ci w woynie z Hiszpaniią o niepodległość 
prowadzoney, tak się swoiem zachowaniem wy- 
szczególnili, że im rządy połączonych Nider- 
landów poruczono. J ci także wymarli z Wil- 
helmem III. (1702), hróry berłem Anglii władał, 
po nim nastąpii Jan Wilhelm Friso, z 
xodziny Domu Nassau - Dietz pocnodzacy.. Dom 
ten został w prawdzie poźniey z swoich posia- 
dłości w Niderlandach ogtoconyin, lecz Kon- 
gres Wiedenski utwierdził go w nich znowu ia- 
ko samowładnego Xiszecia, przydał do nich 
Niderlandy niegdyś Austryackie i wyniosł Luxen- 
burg do Arcy-Xiazecéy godności, rok zaś 1815 
przyniosł mu Koronę, f \ 


XI. Hessen. 


Döm ten wywodzi swoie poczatkowe ple- 
mie od Landgrafa Ludwika Swietego, 
małżonka Swietey Elżbiety. Po śmierci ich 
bezdzietnego syna, przypadła ta kraina w roku 
1247 Henrykowi Dzieckiem zwanemu, wnu- 
kowi Ludwika. Świętego po córce. Jego potom- 
kowie rozdzielili się w prawdzie na kilka dziel- 
nic lecz Filip Wielkomyślny (f 1567.) 
'pełączył całe Hessyia w iedno znowu ciało. Sy- 
nowie iego Wilhelm Madry, Ludwik 
IV., Philip IL i Grzegorz I. Pobożnym 
zwany, byli utworzycielami dzielnicy Kassel- 
skiey, Marburskiey Rheiufeldzkiey 
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i Darmstadzhiéy, z których atoli pierwsza 
tylko i ostatnia twórców swoich przetrwały i 
dotad istnieia. : 

Dzielnica Hessen- Kasselska oddzieliła się 
pod wnukiem Wilhelma IV. (f 1592.) oprócz 
dzielnic. głównych, na poboczną gałęż Hes- 
senheinfelsen, która pózniéy rozdzieliła 
się, na dwie znowu dzielnice, mianowicie R o t- 
tenburg i Wa ndrif. Z tych utrzymała się 
tylko pierwsza, posiada pod Elektorsko-Hesskiem 
zwierzchnictwem tak. nazwaną Kwartę Rotten- 
burską, i iako wynagrodzenie za niższe Hrab- 
stwo: Katzenellenbogen i Państwo Pless, po- 
biera od Prus rocznie 75000 talarów. W po- 
ezathu wieku osmnastego utworzył Filip no- 
wą poboczną gatez glównéy dzielnicy Kasselshiéy 
noszącey po nim nazwisko Filiptalskiey, 
która znowu przez jego synów Karola (+1770) 
i Wilhelma (f 1779) rozdwoiła się na wła- 
ściwą Filiptalsha-Barthfeldzha. 

Równie od Domu Hessen - Darmstadzhiege 
odłączyła się iuż pod synami iego twórcy, po- 
boczna dzielnica Homburska, która bywszy 
wprzody pod zwierzchnictwem główney dzielnicy 
Darmsztadzkićy, w nowszych czasach do zwiaz- 
ku Rzeszy Niemiechiey przyięta została. 


XII. Anhalt. 


E syko, Hrabia de Ballenstaedt, zyiacy 
około pierwszey potowy wieku 11., miał bydź 
twórca tego starożytnego domu. ; 

Henryk I. (f 1152), syn Bernharda 
Elektora Saskiego zjawia się w dzieiach iako 
BoA Xiaże Anhaltu. Jego potomkowie by- 

i utworzycielami kilku dzielnic, które atoli 

Xiaze Joachim Ernst (T1586) znowu po- 
łaczył. Od tego tedy pochodza teraz istniące i 
kilka wygasłych dzielnic. Z 19. iego dzieci, 
utworzył naystarszy Kiąże, Jan Grzegorz, 
Dessauska, drugik rystyian, Bernbur- 
s k e, trzeci, ÀAugustPloetzgausha; czwar- 
ty, Rudolf, Zerbstska, szósty, Lu d- 
wik, Koethenska dzielnicę. 

Anhalcho-Dessauska przyiela z dra- 
giemi dzielnicami godność Xiażęca w roku 1807; 
układy domowe ściśle te trzy dzielnice połą- 
czaia. 

Anhalcko - Bernburska rozdwoiła 
się ieszcze na Główna i Szaumburska 
poboczną dzielnicę, która Hrabstwo Holzapfel i 
Państwo Szaumburg, przez związek małżeński 
wniesione , posiadła. Lecz dzielnica ta wygasła 
w roku 1812, aiey posiadłości przypadły po części 
do głównęy. * ` 
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Anhalcko-Roethenska wygasła z sy- 
nem swoiego twórcy, a iey posiadłości dostały 
się dzielnicy Anhalcko - Płótzgauskiey, która 
odtąd krainę Koethen zaymuie. 

Xia2eF ry dery h Erdinann(1797)obiat 
po śwoim, macierzyńskim dziadu Państwo Pless w 
Szlashu; odtąd istnieie poboczna gałęż Kóthen- 
sko-Pless. Ze zgonem małoletniego Xiążęcia 


Ludwika Augusta Karola Fryderyka Emila (T Gru. 


1818), wygasła główna dzielnica Kötheuska, a 
dotychczasowy Xiaze Koethen - Plesehi 
obiął rządy Xiestwa Koethen; w Panstwie zaś 
Pless nastąpił po nim brat iego Henryk. 

Anhalcho-Zerbstha dzielnica shon- 
ezyla się w roku 1795 z śmiercią Frydery- 
ka Augusta brata Katarzyny Cesarzowey Ros- 
syyshiéy. Jey posiadłości przypadły dzielnicom 
pozostałym. 


XIII. Szwarzburg. 


Wiadomości o pierwszych przodkach, z 
których Genalogowie Dóm Szwarzburgów wy- 
wodzą, sa bardzo niepewne; zależą bowiem ie- 
dynie na obrazie, który przez Henryka XXXI. 
(f 1488.)-do nowszey Blankenburskiey 
dzielnicy przeszedł. Prawnukiem tego Henryka 
był Gwalt XI:, z otyła gęba. Synowie ie- 
go Jan Gwalt I. i Albert utworzyli 
Sondershauska i Rudolstadzka dziel- 
nicę, 

4. Sonderhauzen. 

Z wnuków Jana Gwaltera, tworcy domu 
Szwarzburshiego powstały dzielnice Arns tad t- 
Sondershauzen i Ebeleben, zhtórych 
ostatnia roku 1684, pierwsza zaś roku 1716 wyga- 
sły; wro. 1697 został Krystyian Willhelm 
Hrabia Szwarzburg na Sondershausen do godności 
Xiazecia Panstwa wyniesionym. 


2. Szwarzburg-Rudolsztadt. 


J ta dzielnica otrzymała w roku 1697 po- 
mieniony tytuł, leez- dopiero w roku 1711 uży- 
wać go poczęła. 


XIV. Reuss. 


. 

Ród Xiazat i Hrabiów Reuss gubi się po- 
dobnie wielu innym, w odległey starożytności. 
Woytowie Panstwa Niemieckiego, od których 
ten Dóm pochodzi posiadli krainę teraznieyszych 
Xiazat z Voygtoshoen, i inż w 11. wieku spo- 
strzegać się daia. Od tego czasu wszyszcy Synowie 
Woytów otrzymywali imie Henryk. Dla różnie 
odznaczaią się ci Xiazeta teraz (od roku 1668) 


liözbami , które przez każdą dzielnicę z osobna 
się ciągna, a 2 początkiem wieku zeszłego w 


obiedwoch głównych dzielnicach, z początkiem: 


zaś teraźnieyczego w mlodszéy tylko od iedno- 
sci znowu się zaczęły. : 

Xiazeta ci, równie iah wszysey iedno no- 
szacy nazwisko, odrozniali się w dawnieyszych 
czasach przydomkami; gdy tedy ieden z ich 
przodków w 15. wieku, trzech miał synów z 
małżonki swoiey, córki Xiozecia Czeskiego, 
a wnuczki Moskwieskiego, nazywał dru- 
giego syna Czechem, a trzeciego I oss yia- 
nine m. Czech umarł w hrótee; dzielnica pier- 
wszego syna wygasła także roku 1572. Tal zosta- 
ła się tylko trzecia, dzielnicaMoskwiewska; R e u s» 
sów de Plauen. 

. Dzielnica ta często się dzieliła, a liczba 
poiedynezych cząstek różnych podziałów, raz 
się zwięhszała, drugi raz zmnieyszała. 

Nayblizszym plemiennikiem teraZnieyszego 
ogólnego domu, jest Henryk Cichy(f 1535). 
Ten zostawił trzech synów, którzy starsza, 
średnią i młodszą dzielnicę, utworzyli. Śre- 
dnia atoli iuZ roku 1616. wygasła. 


1. Starsza dzielnica. (Reuss-Greita.) 

-W starzéy dzielnicy oddzielili się Hem 
ryk IV. (f 1629) i Henryk V. (11667); po- 
tomkowie pierwszego byli twórcami W y2szo- 
Greitzhiey drugiego zas Nizszo-Greitz- 
kiey dzielnicy. Ta wygasła roku 1768, a Hen- 
ryk Xl. z dzielnicy Wyższo - Greitzhiéy obiat ca- 
łą posiadłość starszych Reussow (Greitz, Burgk 
i część Reichenbachu. ) À 


2. Młodsza dzielnica. 


Z Reassów młodszey dzielnicy powstały 
roku 1635 cztery gałążie, Gera, Saalburg, 
Szleitzi Lobensztein. « t 


1. Szleitz. " 


Gdy Szleitzsha iuz roku 1666. wygasła, obiat 
Henryk I. na Saalburgu ićy posiadłości; jego 
zaś podzielone zostały. Młodszy syn iego Hen- 
ryk XXIV. (+ 1748.) odłączył sie ( Koestrycha 
dzielnica), od swoiey dzielnicy, lecz posiadłość 
iego (część Reichenbachu i t. d.) niezostała u- 
dzielną, : 


2. i 3. Lobenszteini Ebersdorf. 


Równie i Lobenszteinska. gałęż roztroiła się 
(1671.);na Lobensztein, Hirszbergi 
Ebersdorf. Plemie Hirszbershiéy wygasło 
wlwrótce, lecz Lobenszteinskie (w drugim Loben- 


» 


szteinsko - Selbichim rodzie) i Ebersdorfskie do 
tychczas istuieie. j 
Dzielnica Gera 


zakończyła się także w 
roku 1802. 


Jey posiadłości zarządane sa na ko- 


rzyść powszechną tah, że Pleitz połowę, Loben-. 


na zaś i Lobensztein -Ebersdorf po części z 
dochodów pobieraia. 

Dzielnica Ebersdorf, i odłączona ga- 
też Koestric posiadaia prócz tego znaczne dobra. 

Trzy udzielne Domy młodszey dzielnicy 
równie jak i naczelnik domu Koestric, noszą od 
roku 1806. tytuł Xiążęcy, który dla starszych: 
Renssów iuż roku 1778. byt odnowionyn.. 


XV. Lippe. 


. Początek szlacheckiego domu Pan.ów de 
Łippe sięga czasów Karola Wielkiego. W 
-dyplomie z roku 1129. wymienieni sa Bern- 
hardus de Lippe et Frater ejus Her ma- 
nus. Bernhard VIII. otrzymał tytut Hrabiego, 
Nayblizszym plemiennikiem tetażnieyszych do- 
mów iest Hrabia Szymon VI. (f 1614.), sy- 
nowie jego utworzyli trzy dzielnice Szy mom 
VII. Detmoldzka, Otto- Brahesha, a 
Filip. Alwerdyssenska. rednia wy- 
gasła roku 1709. : 


1. Lippe-Detm eld. 


Naystarsza dzielnica rozdwoila sia na L i p- 
pe-Biesterfeld iWeissenfeld. Dóm: 


panuiacy wywyższony został do godności Xiaze- 


céy, wszelako dopiero roku 1789, używał teyze. 
2.Szauenburg-Lippe (LippeAlwerdissen), 
Filip trzeci syn Szymona VI. odziedziczył 
po swoim oyeu; Alverdissen,, Lippero- 
dei Uhlenbarg, Hrabia de Szauenburg 
„poślubił sobie iego siostrę. Elezbiete , która po 
śmierci męża i iedynego syna (1640.)- posiadła 
Hrabstwo Szauenburg i odstapita go swoiemu 
bratu Filipowi, Ten atoli po długim spo- 
rze przymuszonym został ustapić niektórych 
| urzędów domowi. Brunszwicko - Luneburshiemu, 
a iedney połowy pozostałych, domowi Kassel- 
skiemu , drugą zaś połowę przyiaé od tegoż sa- 
mego dworn w lennictwie.. 
< „Przez. iego synów: Fryderyka Kry- 
styiana ({1728.) i Filipa Ernsta (fı725) 
rozdwoiła się ta dzielnica na Bickeburska 
iAlwerdissenska. : 

Pierwsza wygasła z Fryderykiem Wil- 
helmem Ernestem, Portugalskin Jenera- 
łem Feldmarszałkiem roku 1777. Hrabia Filip 
Ernst z domu Alwerdissęn mia więc nayblizaze 

1822. 3 
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prawo do pozostałych posiadłości pierworodney 
dzielnicy , lecz gdy umarł, i trzechletniego tyl- 
ho syna zostawił, dwor Hessen - Kasselshi zaiat 
Hrabstwo Szauenburg pod pozorem, że Hrabia 
Filip Ernst spłodzony był z małżeństwa nie we- 
dług stanu. ‘Jednakże młody następca odzyskał 
swoje dziedzictwo, a roku 1807. przyiat tytuł 
Kiażęcia. 


XVI. Waldek. 


Już w pierwszey połowie wieku iedynaste- 
go (1052,) zjawia się Hrabia HwetiganWit- 
te hind; od niego wyprowadzaia XiaZata:Wal- 
dek swóy starożytny początek. Hrabiowie de 
Waldek wyszczególniali się osobistem meztwem, 
a ich rodzina podzielała się często swoiemi po- 
siadtosgiami. Joziusz roku 1588. zmarły,- iest 
naybliższym plemienikiem teraźnieyszego do- 
mu. Jego potomkowie utworzyli dzielnicć E i- 
senbersha i Wildungska. 

Gdy pierwsza po otrzymaniu roku 1682. 
Xiazecey godności, iuż w roku 1692 wygasła, 
przypadły iey posiadłości dzielnicy Wil dun g- 
skiey. Krystyian Ludwik (f 1706.) 
wprowadził prawo pierworodnosci. Naymtod- 
say syn jego Joziusz (f 1765.) iest utworzy- 
cielem Hrabskiey poboczney dzielnicy, Która 
niektóre dobra w Waldenskiem Państwie po- 
siada i w Bergheim przeymieszhuie. 


XVII. Meklenburg. 


Dóm zarównie w jenealogii, iah w dzie- 
ciach ważny i znakomity; iest on bowiem iedy- 
nym w Europie, który z Stawianshiego 
rodu pochodzi, iedynym, który krainę w odle- 
gléy ieszcze siarożytności nabytą ,. nienarusze- 
nie posiada. Dwadziestu dwóch poho- 
len może dóm ten z nayscisleysza hystoryczna 
pewnościa dowieść, i ieżeli wywodowi staro- 
żytności jego przodków, nie zupełnie wpraw- 
dzie dyplomatycznie urzeczywistnionemu, za- 
wierzyć możną „sięga ona czasów Karola Wiel- 
kiego. Wszelako niezawierzaige nawet tym 
niepewnym podaniom więcćy, jak zastuguia, 
można iako pierwszego plemiennika tego domu' 
naznaczyć z pewnościa, Xiazecia Obotrytów 
Niklota, który roku 1147 chrześciańską przy- 
iat religiię. Już iego syn Przybysław II. 
został 5go Stycz. 1170 roku do rzędu Niemiec-- 
kich Xiazat Państwa przyiętym.. W = piatem pe- 
koleniu odłączyły się dwie poboczne dzielnice.. 
Pierwsza składała śię z Panów na Werle i: 
Tit Wendenskich, druga z Panów na 
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Rostoku, tamta trwała do roku 1436, ta zaś 
do roku 1340, w którym iéy posiadłości do dziel- 
nicy głowney wróciły. Albrecht II. (1579) 
otrzymał godność Xinzeca i utworzył dzielnicę 
Szweryńską, brat zaś jego Jan VI. 'dziel- 
nice Altstargardzka. W 16tem pokoleniu 
odłaczyła się ieszcze dzielnica Gaestrowska, 
a 17tém pokoleniu w htórem pierworodna dziel- 
nica Szweryhsha wygasła, powstała dzielnica 
Strelitz. . Posiadłości wygastey dzielnicy 
przeszły na iéy potomków późniey urodzonych, 
którzy w Mirowie i Grabowie prze- 
mieszhiwali, a legoczesvi rzędcy, z pomiędzy 
których teraznieyszy iako głowa w roku 1815Arey- 
Xiazeca przyiat godność, należa. do tey ostat- 
niéy dzielnicy.  Wtororodna dzielnica Strelitz 
nabyła także owey godności a obiedwie dzielnice, 
układami domowemi ściśle się połączyły ze sobą. 


1 
XVIII. Pokolenie Osmanów. 

Rządey rozległego w trzech częściach 
$wiala rozszerzonego Państwa' Ottomanshiego, 
pochodzą od Osmana I., naczelnika niegdyś 
hordy Turków, który się walecznoscia i woien- 
nóm szczęściem wyszczególnił i od roku 1500 
. Sułtanem się mienił. Pomiędzy następcami ie- 
go iaśnieia szczególniey Murad I. (f 1389), 
syn. iego Baias, czyli Bajazet (f 1405) 
‚nayznakomieiey zaś Muhamed Il. (f 1481), 
który w roku 1455 Stambuł zdobył, i na gru- 
zach Cesarstwa Greckiego, Ottomanshie założył. 
Soliman II. 

- sza) a Muhamed VI. (f 1639) silit się, lubo 
daremnie , zniszczyć także Rzymsko-Niemieckie, 
czyli Zachodnie Cesarstwo. Od tego atoli czasu 
nikczemniała coraz znaczniey wewnętrzna u- 
dzielność Państwa Turechiego. 
przeciwne celowi uwięzienia Xiazat Następców 
w Serąim, niepomyslne woyny z sąsiadami, czę- 
ste i ohydne morderstwa, popełnione przez rez- 
pasana., duchowi czasu i rządowi w zadnéy iuż 
mierze nieodpowiadaiaca milicyię, wreszcie 
usposobione przez to odłączenie się wielu Ba- 
szów, 2 których kilku do zupełućy prawie 
wzniosło się niepodległości, wszystko to zwa- 
tliło potęgę wysokiey Porty. Od czasn Osma- 
na I. ośmnaście wymarto pokoleń, 51 rząd- 


jest zwyczaynym obierania = sposobem. 


rego głosnie. 


przybrał godność Cesarska (Padi-. 


Bezzasadne I 
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ców panowało nad niemi, “każdy tylko po lat 
16, a 15 z-nich nienaturalną zginęło śmiercią. 
Xiąże Abdul Hamit, sym tegoczesnego 
Wielkiego Sałtana (urodzony. 16, Marca 1815) 
jest teraz ostatnim płei męzkiey po- 
tomhiem rodu Osmanów. ; 
— س‎ 

Jednym obieralnym Xiazeciem 
w Europie iest Papież rzymski, którego Kar- 
dynałowie z grona swoiego obieraia. Jedena- 
stego dnia po śmierci Papieża odprawiają Kar- 
dynałowie w kościele S. Piotra mszę do Ducha 
Świętego , iudaia się potém w processyi do- C o n- 
clave, to-iest, do zamkniętego mieysca, ktd- 
re pod strażą Gubernatora i Marszałka C o n= 
clawe nie wprzódy opuścić mogą, aż nowy 
Papiéz obranym zostanie. Jeżeli to bydź może, 
urządza się to mieysce w pałącu watykanskim, 
Kardynał Cammerlengo zwany, i trzech głó- 
wnych Kardynałów , pierwsze zayınuia mieysca 
przy obieraniu, które czworahim sposobem od- 
bywać się może, Wszelako Serutinium 
Zależy | 
one ha porządnym podziale głosów przez dru- 
kowane Karteczki, na których wolne zostawione 
są mieysca, ażeby każdy Kardynał równie swo-. 
ie, iak i tego mógł wpisać nazwisko, na htó- 
Dwie trzecie części głosów sta- 
nowia iednego z Kardynałów Papieżem, w prze- 
ciwnym razie, sposób ten obierania ponawia 
sia dopóty, dopóki pomieniona ilość głosów 
uzupełnioną nie iest, Obrany używa natych- > 
miast po swoiem obraniu zupełney władzy pa- 
pićzkiey, nie spełnia atoli ieszeze żadnych pu- 
blicznych dostoynosci swoiéy obowiązków, i 
niewydaie Bull z pieczęcią otowianą , lecz tyl- 
ko Breve utwierdzone pierścieniem rybackim, 
dopóki nie iest nkoronowanym i nie obiał uro- 
czyście swoiéy godności. Od wieku 7mego az 
do naszych czasów liczymy z przyłaczeniem 
podczas syzmy obranych , stu dzięwiędziesięciu 
siedmiu Papieżów. Mianowicie: w VII, wieku 
19; w VIII. 15; w IX 21; w X. 24; w XI. 
19; w XH. 16; w XIII. 18; w XIV. i XV. 
18; w XVII, 12; w XVIII. 9; 
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i + AEE noris HE 
Hys ninieyszy dalekim iest od tego, aby do wie- 


. de znaczącego tytułu Statystyka Galicyi rościł 


sobie prawo. Wydawca nie ma w tey pracy in- 
nege celu przed soba, iak tylko W krótkich ry- 
ach przyczynić sie do dokładney Statystyki 
tego kraiu. 


" Statystyka jest w, naszych czasach nayulu- 


, biehszym przedmiotem równie dla oświeconych 
‘jak mniey oświeconych czytelników; i chociaż 
wyznacąpotrzeba, że z nia dziwaczne dzieią się 
nadużycia, chociaż nie mało pisarzów chrzci iey 
nazwiskiem i daie swoim czytełnikóm niedołężnie 
skleiona ramotę, wszelako ing sama ta skłonność 
czasu iest pożadanem zawsze i pocieszaiacém zja- 
wieniem, i wymaga przeto po tych, którzy przed- 
siebiora w tym przedmiocie przemawiać do ludu, 
° zupełnego poświęcenia się, gruntownego przy- 
gotowania i równie dokładnych iak bezstronnych 
wiadomości. i 
Znaiomość kraiu stoi w równym stosunku z 
miłościa ku niemu, a naylepsze chęci, nayczyn- 
nieysza gorliwość, wznosić dobro krain, ntrzymy- 


` wać ie i rozszerzać , zostana bezskuteczne , sho- 


ro tego naycelnieyszego ze wszystkich warunków 
nie staje. Owa w światyni Delfichiéy dla wszy- 
"stkich czasów i wszystkich pokoleń wypisana zło- 
ta naukę: »znay siebie samego« szczególniey za- 
stosować mozna do hraiu,.a co Cicero równie 
pięknie, iak krótko mówi: »Azeby o Rzeczypo- 
spolitey radzić, trzeba ią znać wprzódy« nie po- 


/ trzebuie bliższego dowodu. 


Nieprzestepuiae więc granic ninieyszego 
dziełka,, przedsiębierzemy za pomocą owoców 
kilkoletniego usiłowania, przedstawić w krótkich 
rysach statystyczny obraz ‘tego Kró- 
lestwa. Obszérnieysza i dokladnieysza Staty- 
styka iest inż od dawna pod piórem, i ieżeli 
Bóg czasu i zdrowia użyczy , 'piérwszy iéy od- 
dział stawimy wkrótce iako próbę przed sądem 
szanowney publiczności, 

; Oby ten krótki rys obudził i podsycił du- 
cha dla tego przedsięwzięcia, a tvielkomyślni i 
światli mieszkańce tey krainy, niechby osadzili 
godną siebie rzeczą wspićrać ie udzielaniem 
„swoich szanownych wiadomości, postrzezen i 
edkryć! — è 


1 Królewstwo : Galycyia, łącznie z Buko- 
wina, pomiędzy 499 19* 25% i 50° 46 4o“ 


tko Zeh rany'statys tyczny obraz Krol estwa Gali cyi. 
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półnoćnóy szerokości, a pomiędzy 36 27% 10% 
i 440 20* 15% wschödniey dłagości położone; 
zaymuie. podług: wiadomości, które za urzędowe 
uważać mozna, 1549 10/64 mil kwadratowych.» 
Jest więc we względzie swoiéy rozległości 
druga, Austryiackiego Państwa Prowincyia, 
dy iedynie Węgry mniey nieco iak 2 1/2 sa ty- 
ies wszystkie” zaś inne Prowincyie znacznie sa 
mniéysze: i tak Siediniogrodzka ziemia o 472; 
Czechy niemial o 594; granica woyskowa o 685 ; 
Lombardzko=Weneckie Krölewstwo o 691; Au- 
stryia z Salzburgiem przeszło o 788; Jllyriia o: 
899; Tyrol o 997; Morawiia z Szloshiem o 1027; 
Styria o 1147, Dalmacyia przeszło o 1243 mil 
kwadratowych, zaczem Galicyia zaymuie wiecey 
iah siodma część rozległości catéy Mo- 
narchii. Pograniczna liniia Galicyi, która w 
ogóle (nielicząc w to mnieyszych krętości rzek 
i południowćy linii) około 315 mil wynosi, sty- 
ka się na północ z Prusami, Krakowem, Polska, 
i Rossyia, na wschodzie z.Rossyia i Multanami, 
na południe z Mulianami, Siedmiogrodzka zie- 
mia i Węgrami , na zachód z Austryiachim 
Szlashiem i Krakowem: 

Weding położenia jeograficznego , powin- 
naby naywiększa ezęść Galicyi 2 Czechami i Mo- 
rawiia. część zaś położona pod 49°, z Austryia , 
północnemi Węgrami i północną Siedmiogrodzka 
ziemią, równe mieć Klima; wszelako nietyl- 
ho, że w caley Galicyi znacznie iest ostrzeysze , 
niż w innych pod temiż samemi szerokości stop- 
niami położonych krainach Państwa Arstryiackie- 
go, lecz prócz tego owe powszechne prawidto , 
że południe ciepleysze jest od północy, nigdzie 
prawie tylu nie podlega wyiathom, iah właśnie 
w tém królestwie; a wiele południowych lub w 
samych Karpatach położonych lub do nich tylko 
przypiéraiacych okolic, ostrzeyszych iest od pół- 
nocnych. Mamy wprawdzie i w Galicyi stała 
przemianę czterech, por roku; lecz. zima poczy- 
czyna sie iuz często w piérwszéy połowie Listo- 
pada, zjawia się po hrothiéy dzdżystey porze za- 
zwyczay z gwaltownoscia, w polowie Stycznia 
wywiera cala swa siłę, i trwa nieprzerwanie do 
Marca lub początku Kwietnia. Natychmiast ciepłe 
a często gorace dnie wywabiaia mieszczana z Zam- 
kniętych murów do użycia pizyiemności oswo-- 
bodzoney natury, lecz przy końcu Kwietnia lub 
z początkiem Maia nastepuig wilgotne, nieprzy- 
iażne chwile. Lato mianowicie w miesiącach 
Lipcu i Sierpniu, aprzyhrza się goracością, nay- 
pieknieysza zaś pora isst iesien, zazwyczay la-. 


He 


GA 
godna, wesoła, przyieimna, Szezególuiéy mó» 
wić to można o Wrześniu, mniey pewnym iest 
Pażdziernik, a Listopad przybywa często z mro- 
zami, śniegiem lub z cała tęgościa zimy. Wegeta- 
cyia przez tega i trwałą zimę wstrzymana, pospie- 
sza tem Zywiéy w swoich dzialanaich, ażeby i 
opieszałość swoia i to, co zaniedbala, nagro- 
dzić; i często się wydarza, że przeciąg czasu, 
Ow htórym natura lest jeszcze martwa az do tego, 
w którym drzewa i niwy w naypięknieyszym la- 
śnieią blasku, ledwie dwa tygodnie wynosi. Lecz 
i te powszechne ziawienia, podlegaia znowu 
rozmaitym wyiathom we względzie mteysca i cza- 
su. Tak natura nietylko, że w ogólności narów- 
ninach prędzey do życia powraca, iak w górach, 
lecz nawet pomiędzy sąsiedniemi okolicami wy- 
därza się różnica; i podczas, gdy w Cyrkule Prze- 
myslskim łąki się zielenią i drzewa pokryte sa 
liściem , sterczą w Cyrukule Lwowskim gołe ie- 
szcze i obnażone konary, a natura około Stolicy 
przynaymniey o tydzien dluzéy w zimowéy po- 
zostaie szacie. Odmienność nawet temperatury 
ledwie że gdzie znaleźć można tak częsta, pręd- 
ha i zadziwiaiaca, iak w Galieyi. Nic nie, iest 
rzadkiego., widzieć termometr w przeciagu 12. 
godzień 8 lub و‎ razy w nieregularnych skokach 
wznoszacy się i spadaiacy, i lubo zimno o 209 
(w górach 23 24°) niżey punktu marznienia, 
a ito rzadko trwale się ziawia: staie się wszela- 
ko przez swoią zmienność -szczegółniey dla cu- 
dzoziemców nader dotkliwem. Pośrodku nawet 
samego lata bywaią nocy chłodne; a często pra- 
wdziwie zimne; dla tego żniwa rzadko przed 
Smym Sierpnia, a ezesto poźniey rozpoczynaia 
się, w górach zaś wydarza się, iż anieszkańcy 
niedoyrzałe ieszcze zboże zbićrać zmuszeni by- 
waia , lub ażeby uratować ostatki, wydobywać ie 
z pod śniegów, zawezesnie pohrywaiacych ich 
niwy. 

W. Cyrhule Stanisławowskim; gdzie ku- 
kurudza naygłównieyszą część pożywienia rolni- 
ków stanowi, zbyt wcześne zimna (iak sie to w 
roku 1810 wydarzyło) niszczą ezęstokrać cała ich 
nadzieię; w Sanockim zaś i innych górzystych 

` Cyrkutach , zjawiają się. częstokroć mrozy weza- 
sie kwitnienia żyta, które gubią przyszły urodzay 
w samym iuż zarodzie; w ogóle zaś wiatry 2 
gwaltownoscia w teyże suńey porze powstające, 
prócz tego atmosfera niedostatecznie grzeigca, 
utrudniaia wielce sporość i buynosé wegetacyi. 
W samym nawet Lwowie zdarzyło sie w roku 
4814, iz w nocach. zielonych światek snieg pa- 
dał, a jatki i kanały zamarzły. Stan barometru, 
hioras średnią rachubę lat ośmiu, iest 28, 1“, 


0', 59. Termometr zaś, mylnie przez innych na 


- 75/9 i 61/٥ podany, ohazuie według seis te- 


go wyrachowania średnie tylko ciepło na 5, 
51, i służy za: dowód, iż Galicyią pomiędzy 
krainami Austryiachiéy monarehii za nayzimniey- 
szą uwazać można. Gdyż pominawszy Daima- 
cyia, Lombardyia i Weneeyia , htóre za nadto 
ku południowi leża, ażeby z nasza kraina mogły” 
bydź porównane: wszelako w Pradze, lubo 
znacznie na pdłnoc położonćy, uważano średni 
stopien ciepla 7 2/10, a zatem 0 20 niemal wyż- 
szy, niż we Lwowie. W Warszawie nawet, 0 
1 przeszło stopien bliżey 
dnia temperatura iest ＋ 6, albo ściśle biorąc 
-+ 5, 85°; lecz Praga i Warszawa maia niższe 
iak Lwów położenie. Hygrometr wshazuie w 
srednicy 84°, 85; Ombrometr 30%, 1%, 4°, 7. 
Wreszcie. z doświadczeń, przez 92 miesiacy 
ciągle i codziennie trzy razy. przedsiębranych, 


dostrzeżono, że wiatr południo**o-wschodni jest 


panuiącym we Lwowie; naydluzszy dzieh trwa 

15 godzin i 12 minut, nayhrótszy: 8 godzin. 

. Galicyia, z pierwszego na mappie weyrze- 
nia, przedstawia się hraíem górzystym, 
którego naywiększa wysokość *iest na południu, 
a ku północy coraz bardziey się płaszczy. -Nay- 
większa część tey Prowincyi, równie iah cala 
Polska, iest kraina późno dopićro morzu wydar- 
tą, lub dobrowolnie przez niego opuszezona, 
na htóréy znayduia się wyrażne ślady gwałtownię 
pochtonionéy przeszłości. Tu są wspaniałe م22‎ 
miona poprzedniczych, ważnych odmian; tu do- 
zwala natura nędzuemm $miertelnihowi nie ie- 
dnego ieszcze kroku do swoiego taiemniczego 
warsztatu, a qważnemu dostrzegaczowi otwieraia 
się cuda za cudami. Podczas. gdy ta niespraco- 
wana cudotworezyni na równinach naszych i pod- 
górzach powolne wykształcenie swoich nowych 


tworów taiemnicza pokrywa zasłoną, widoczném | 


iest iey działanie na odwiecznych górach; a gdy 
u spodu postęp i rożwiianie odbywa się w spo- 
koiu i iednostayności, góry są ieszcze widowi- 
skiem gwałtownych odmian i raptownych prze- 
kształceń ; słowem, gdy na płaszczyznach uśmie- 
cha się do nas Świat inż uhsztatcony, gó- 
ry przedstawiaia nam kształcą oy się ieszcze. 
Bez przesady więc możemy zawołać: Tu nie- 
chay spieszy Jeolog, tu niechay cuda zbićra i 
porownywa swe zbiory z doświadczeniami in- 
nych mieyse i innych czasow ; tu niechay spieszy 
przyiaciel pięknych okolie, tu czuły, myslacy,malarz 
i niech Się zachwyca niezmiennoscia nieshonczo- 
nych widoków, które się przed iego rozściela- 
ia oczyma; tu niech przybywaią natury badacze, 


ółnocy le2acéy, sre- | 


J 
f 


niech ów nasze płaszczyzny , nasze góry, 


i dziwia się rozmaitości i skarbóm, które tu 
spoczywaia ukryte. 2 A : 
Od granic Szląska do południowego końca 
Bukowiny, ciągnie się w głównym kierunku od 
pułnocno - zachodu hu południowo - wschodowi 
znaczna część trzeciego Europeyskich gór fan- 
«ucha, Karp at ow, których naywiększe i nay- 
wyższe części polaczaiace się w zbiegu różnych 
odgałęzień, od niepamiętnych czasów Krępa- 
kiem się zowia. Nazwisko to niekiedy całemu 
Sarmackich gór łancuchowi dawane , przemieni- 
ło się z czasem w Tatry, zapewne od. częste- 
go w tem mieyscu napadu Tatarów. Przez Kar- 
paty bowiem przedzierały się te Azyatyckie 
wszystko niszczące hordy, którym, gdy ich ani 
gór wysokość, ani spadziste skały granitowe wstrzy- 
mać nie zdołaty, mężnie oparli się mieszkahce 
płaszczyzny, i przez dwa przeszło wieki obra- 
niaiac swoićy i sąsiedzkich ludów rozkwitaiacey 
oświaty, cala Europe od barbarzyhstwa zasłania- 
li. Mniemanie wielu, że Karpaty Galicyyskie sa 
tylko opoczystemi górami, zbite zostało dosta- 
tecznie doświadczeniami, które J. X. Staszic uzbić- 
rat i w swoich rozprąwach o Jeologii ogłosił; 
tam są także oznaczone punkta, w których się 
waczynsia Karpaty. . Równie za daleko byśmy sie 
zapuścili, róztrzasaige tego gór łańcucha różne 
oddziały, które Szindler wsweićm wprawdzie 
kr tkiem, lecz co do rzeczy obszernym dziełom 
wyröwnywaiacem pismie, na pięć röwnolegle 
bieżących podaie. Namienimy więc tylko krótko 


i w szczególności o niektórych górach. 


" Babia Góra wysokość 167 sięga 5000 
stóp Paryzhich po nad powierzchnia Baltyckiego 
morza. Widoczném jest, że pózniéy dopiero 
odłączyła się. od gór przyległych, a iéy wyso- 
kość, plaszezae się coraz bardziey ku południo- 
wi, rośnie ku północy tak, że skały w kragławe 
zahonczaia się wierzchołki. Ku północy przed- 
siawia się oku widok daleki aż do Krakowa i 
Sandomierza, na południe zaś ścieśniaia wido- 
krag Tatry, z których Krywan, na samey Ga- 
licyysko - Węgierskiey granicy leżący i z tego po- 
wodu przez niektórych pisarzów iuż do iedne- 
go iuż do drugiego kraiu przyłączany, 1248 
sazni czyli 7448 stóp Paryzhich w wysokości li- 
czy. Ze strony północney nie dozwalaia skaliste 
pionowe ściany i bezdenne przepaści, wolnego 
do tey góry przystępu, z ;ołudniowćy iest 
otwarty. Lecz i tu potrzeba przebydz wprzódy 
ogromne ruiny zapadłych gór wapiennych. po- 
kryte gruzami zwalonych za niemi, i ledwie pół- 
dniowa podróżą dostać się mozna na naywyższy 
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szczyt shładaiący sie z granita. Lecz te trudy 
nagradza obficie wspaniały widok, który zdu- 
miate i upoione oko zwalna tylko i cząstkowa 
obeymować może. Wszystkie przyboczne góry 
wydaią się tu iak nieznaczne pagórki, które na 
to iedynie stuZa, ażeby ptaszezyznie aż ku mo- 
rzu rozeiagnioney, odiac nudna dla oka iedno- 
stayność. Ze strony poludniowey z upodobaniem 
spoczywa oko na roskosznych niwach Węgier, i 
na owych pięknych wzgórzach, które pokryw: 
iac powierzchnię swoia wybornym owocem, 
mieszczą w swóm łonie i śrebro i złoto; ku pół- 
nocy zaś i półndniowi leża dwie z gwałtownego 
zapadnienia powstałe i zwaliskami gór poktyte 
równiny , z których iedna z miastem Nowymtar- 
giem ieszcze do Galicyi należy, druga zaś na 
sasiedzkiey ziemi aż do Liczawy się ciągnie. Ku 
"wschodowi pływa wzrok po pięciu ieziorach i 
po nadbrzeżach oka morskiego ; na zachód wzno- 
szą się w mglistćy odległości Szląska i Saxonii gó- 
ry. Pomiędzy innémi Galicyi górami żadna nie 
iest tak ważna,- ażeby w tym krótkim i sciesnio- 
nym statystycznym obrazie mieysce znaleść mogła. 

Na północ ma Galicyia wielka równi- 
ne, która zaczynaiae się iuz w Cyrkule Bochen- 
skim, ciągnie się przez naywiększa część. Tar- 
nowskiego, Rzeszowskiego, Przemyslskiego, 
Zólhiewshiego i Zloczowshiego , a przehroczyw- 
szy Galicyi granicę, rozszerza się w Rossyi w 
niezmierzoney przestrzeni i łączy się wreszcie z 
pölnocnieysza-w Królestwie Polshiém. Ta pia- 
skowa płaszczyzna poczyna się z tamtey strony 
Wisły, i zdaie się bydź odnoga owey ogromney 


stepy, która poczawszy od Olhasza ciągnie sie 


obok gór Szlaskich, Brandeburgiia i Pomerania 
pokrywa, i wreszcie w morzu się gubi. Przez 
poiedyncze wyboczenia tworzy ona ieszcze dwie 
inne równiny, mnianowicie w Samborshun i 
Stryyskim Cyrkule i w Stanisławowskim. Piasek 
leży tu i owdzie do 10 sazni grubości, w innych 
zaś mieyscach wydobywa się z niego żwir i ka- 
mien wapienny; nawet wydarza się często zna- 
chodzić na tem morzu piaskowóm wielkie bryly 
czerwonego granitu, które, gdyby nie były tak 
ogromne, sadzióby można, ze ludzhiemi sa tu 
położone rękami. ` 

. Nieocenionego daru r zéh tych, iak K ra m- 
mer trafnie powiada, uptodniaiacych żył zie- 
mi, tych kanałów prowadzacych płody gór do 
nadbrzeżów morskich, tych naturalnych dróg i 
towarzyszów zachecaiacych do spółeczonego Zyy 
cia, do udzielania i powiększania przyiemności 
iego, nie tylko, że dobrotliwa natura naszemu 
Królestwu nie odmówiła, lecz owszem w takiey 


= i 
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obſitosei iw takim udzieliła zwiazku, Ze małć- 


. 


mi i prędko wynagrodzić się mogacemi hosztami 
połączyć można północ Europy ze wschodniem 
południem, a od murów Gdańska az do nadbrze- 
żów czarnego morza w prostym nieledwie kie- 
runku nayczynnieyszy prowadzić handel. D wie 
sa pomiędzy Galicyyskiemi rzekami, które pły- 
nge ku morzu nieprzerwanym biegiem, ohazuia 
się bydz panuiącemi; inne zaś dwie, przyymu- 
jac także mnieysze Galicyyskie rzeki, należą do 
„pobocznych rzek Dunaiu. Gdy więc dwie pier- 


wsze oznaczaia potoczystość Galieyi, dwie dru- 


gie, sa temu prawidłu przeciwne. Jedna z dwóch 
pierwszych iest Wista; wypływa z Szlaska i 
potróyném uy$ciem wpada do morza wschodnie- 
go. Częste iey wylewy ogromne czynią szkody, 
tak, Ze iuż przeszło w przysłowie: » Wisła iak 
Bóg, iednemu daie, drugiemu bierze.« Pobocz- 
némi Wisły rzekami sa: Biała, Sota, Sha- 
wa, Skawinka, Raba, znacznieysze Dn- 
naiec, Wisłoka, San, rzeka miedzy po- 
bocznemi nayznakomitsza, i Bug: Druga głó- 
wna: rzeką jest Dniestr, który się rzekami 
Stryiem (niegdyś liniia oddzielaiaca Polskich 
Sławianów od naddnieprskich , i ostateczną gra- 


nica Diecezyi Prashióy) Swiea, Łomnica, 


Lukwa, Bystrzyca i pograniczna rzeką 
Podhorcze powiększa. Trzecia rzeką iest 
„Prut, z którym się Czeremosz łaczy; a za 
glowna Bukowiny rzekę uważać można Syret 
czyli S eret, do -którey Suczawa, Mol- 
-da w.a i złota Bystrzyca wpływaia: Dniestr 
wpada do czarnego morza, Prut i Seret iako 
rzeki poboczne do Dunain. 

Jeżeli Galicyi na przedmiotowo wielkiem a 
przeto statystycznie wazném jeziorże braknie, 
tem godnieysze uwagi sa w tym hraiu Stawy 
tak ze względu ogromu, iak i rybności. Prze- 
strzen, która zaymuia, wynosi w ogóle 94,076 
inorgów, 424 sazni, i zabiéra 172 część uro- 
dzayney ziemi. Nayznakomitsze między niemi, 
są Tarnopolski, ów kołoBrzeżan, Gró- 
decki i Janowski, którego ryby tak niegdyś 
były wsławione, że niemi tylko Królewskie opa- 
trywano stoły. Jeżeli użytek ze stawów po- 
biérany, iuż sam przez sie nie jest naylepszym 
i odpowiadaiacym sposobem korzystania z ziemi, 
tem minicy ogólnie biorac, może bydź chwalo- 


- nym, gdy wielka część onych zupełnie zaniedba- 


mą bywa, a do smrodliwych bagien podobna, 


niezdrowemi wyziewy szczególnićy wiosienna i 
iesienna pora okoliczne zaraża powietrze, i tu 
i owdzie nawet do utrzymywania ryb nie iest 
przydatną. J na moczarach, uie brakuje, 


۰ 


niesety! Lecz przyczym | ch powstania i bytu A 


nie należy bynaymniey 1 W własnościach 
ziemi. "Pa przemysłowi i złachetney dążności 
ku dobru i pożytkawi, satie'ieszeze otworem 
obszérne pole działania; tu przy dobrze zasto- 
sowanéy. ekonomice i niezachwidney wytrwało- . 
ci, nalym kosztem uzyskać ieszeze można nowe 
i dotąd nieznane posiadłości, a wspanialomysl- 
penu mezow!l upletliby współobywatele ten sam 
wieniec wdzięczności, na iaki zasłużył sobie w 
naszym wieku Litewski Hetman 0 gi ns ki. 
Przerznat on wielki kanał aż do rzeki Szeza- 


ry, a obsuszywszy tym sposobem cały powiät 


Pinshi, wzniosł dla siebie wieczysty pomnik swo: 


iey szlacheinomysinosei w sercach tych wszystkie, 


którzy -w późnych ieszcze wiekach na tych ro- 
skosznych niwach i ulubione siedliska i wyży- 
wienie mieć beda. : 4 

Galicyi nie brahuie także: na owych cudo- 
twornych źródłach, (krynicach i mineral- 
nych wodach), które wzmocnienia, nowych 


cielesnych sił i trwalszego zdrowia osłabionemu 


udzielaia, swieżą zaś krzepkościa napelniaia tych, 
którym się życie sprzykrzyło. Takowych źródeł, 
o których bycie dawnieysi pisarze baieczne tyl-- 
ko i mało wiarygodne zostawili nam wiadomo- 
ści, coraz to wiecey odkrywa się. a z odkry- 
tych coraz znacznieysze czérpia się pożytki. Wi- 
dzimy odpowiadaiące celowi i przez obcych liez- 
nie zwiedzane ustanowy, wznoszące się tam, gdzie 
przed kilku lat dziesiątkami ledwie że póbliski 
mieszkaniec wiedział o dobroczynnym darze tro- 
shliwéy o.swoie dzieci natury.  Wszełako wiele 
ieszcze niestaie, azeby te ustanowy, mierzyć 
się mogły z owemi, które ius od wieków. let- 
nią porą tak zwany wielki świat zgromadzaia; 
Mamy dotąd w Galicyi 21 siarczystych , 5 że- 
laznych, a 4 polrzepiaiaeych źródeł, między 
któremi owe we Szkle, Lubreniui Kry- ` 
nicy naypowszechnićy są znane i uczęszczane. 
Na szczególny wzgląd zastugiwaloby żródło w 
Szczawnicy, którego woda równa się Sel- 
cershiéy. Lecz oprócz tych, nieprzeliczone 
znaydnie się mnostwoiuż :nnióy znacznych mi- 
neralnych, iuż takich żródeł, z których tylko w 
sąsiedztwie mieszhaiacy wieśniak z pomyślnym 
Korzysta skutkiem, które atoli lub dla nieprzy- 
stępności lub dla nierzadu okolicy nie sluza do- 
tąd ku powszechnieyszemu użytkowi. 
Urodzayna ziemia, oprócz Bukowi- 
ny, o któróy dotąd pewnych niema wiadomo- 
ści, zaymnie w 18 Galicyyskich Cyrkułach prze- 
strzen 11,685,644 morgów, 986 1f. sążni kwa- 
dratowych, z których 5,655,549 morgów 50 5f.. 
quo 


٠ 


— 


x 


. 'powyższćy ogólnćy sammy, pola orne, łącznie 


g Y : x 
ub 8 7 EP 
adi do Dominiów , 6,628,095 morgów, 
hwadr. sazüi do poddanych należy: Z 


„ 


‘ge staw ami poröwnanemi z gruntami i 20,990 mor- 
- gów -069 2j. hwadr. sążni zaymuiacemi, wyno- 
szą 5,187,198 morgów, 338 9f. hwadr. sążni; z 


- z tych granta dominikalne 1,511,465 morgów, 


5504/, hwadr. sazni, rustykalne zaś 3,875,752 
morgów 4387 5/. kwadr. sa2ni; łąki zaymuia 
2,948,656 morg. 629 2/. hwadr. sężni (domini- 
07 morg. 565 / kwadr. sążni, ru- 
styhalne 2,101,899 morg. 66 1/. kwadı, sazni), 


przyezem wcale niepocieszném jest zjawieniem, ' 


że, gdy na pastwiska i krzaki znaczna summa 
1,233,343 morgów, 1050 5/. kwadr. sążni przy- 


' pada, pożyteczney uprawie ogrodów (iak dalece 


ogrody z łąkami ida w porównanie) tylko 285,522 
morgów, 1,060 5f kwadr. sążni iest poświęco- 
mych. Wreszcie do wyäszey ogóluéy summy 
‘wchodzą ieszcze 5,547,790 morgów 48 / kwadr. 
sażni lasów. "We względzie pio dno-ści zie- 
mia nie jest iędnąkową, wszelako, gdzie głębo- 
ki piasek, lub jak w górach skały i brak doy- 
rzewania wzmagaiacego słonca nie są na prze- 
szkodzie , iest ogólnie biorac dobra, a we 
wschodnich okolicach w y b o rna. Przyczyna 
tey płodności, mniey atoli zasadza się na tey, 
~ iak niektórzy statystycy sądzą, okoliczności, Ze 
tu ziemia przez obfita wegetacyię powleczona 
iest buyna skorupa (Humns), i że wiele lasów 
znikłszy na przestrzeni swoiego powstania z ziemią 
sie zmieszały ; lecz raczey na tem, iz Kray ten 
późnićy został przez morze opuszczonym i dla 


, uprawy uzyskanym, a przeto zupełną ieszeze, 


iérwotna i że się tak wyrazimy , młodzieńcza 
siłę i dzielność posiada. W ogólności odpada 
od właściwey Galicyi tylko 68 kwadr. mil, czyli 
18ta część od Bukowiny tylko 4 kwadr. mile czy- 
li 41 część, iako niepłodne; gdy w Czechach 
gta, w Powiecie Klangenfurtshun 11ta, w niż- 


. szóy Austryi i Styryi óta, w Morawie 10ta, a w 


Szlasku 15ta część nieptodna -zostaie. Mimo 
tego tak korzystnego stosunku, nie iest wszela- 
ko wydatek ziarna zbyt świetnym, gdy 
biorac średnicę ogółu przy życie tylko 7me, przy 
pszenicy 6te tylko. ziarno liczyć można; a to 
112 samo wnosić kaze na znaczne błędy w go- 
spodarstwie rolniezem. 

Przestapilibysiny granice zakreślone niniey- 
szemu opisowi, gdybyśmy sie zapuścili w wyli- 
ezanie znayduiacych się w tym hraiu zie mi o- 
płodów. Płoprzedzaiąc więc ogólna uwagą, że 
wszystkie płody, . których Klima dozwala, znay- 
duia się obficie , napomhniemy o nay ziak o- 

PN 


* a 


4 په 


ER s «lo 


mitszych. Naprzód z Królewstwa mi 


nerałów, brahuie nam wprawdzie owey dla 
ludzi naywiększey ponęty , złota, zysk albowiem 
w płakanem złocie iest wcale nieznaczny, a 
starania w uzyskaniu złota z Kopalni, przedsię- 
brane i przed wiekami i późniey, zawsze się 
nie udały. Natomiast roczny zysk w srebrze 
wynosi iuż 700 grzywien; w miedzi chwieie 
się między 500 do 1000 cetnarów (po 100 fun. 
wiédens) w ołowiu i cyńie dochodzi do 
1100 cetnarów. Jstotny zysk w nayużyteczniey- 
szym ze wszystkich metalów, w żelazie, nie 
może wprawdzie dotid iść w porównanie z 
owym , który Styryia, Karyntyia i Czechy wyda- 
ia, my albowiem użytkniemy tylko 23 do. 25,000 
cetnarów surowego żelaza, 1000 do 2000 cetn. 
lanego, 16 do 17,000 cetn. sztabowego, do 1500 
cetna. w błachach ieszeze 2,400,000 wgwózdziach ; 
lecz Galicyia tak iest bogatą w Zeleziste kamie- 


nie, rozłożone do tego po naywiehszéy części 


"a górach w lasy obfituiacych , że hamernie w 
031816 wiehszéy inż dotad ilości moga bydź za- 
kiadane ; a labo żyły żelazne w wązkich warsz- 
twach i skąpo rozrzucone , nie dozwalaia wiel- 
kiego na warszaty nakładu, wszelako swoia mno- 
gościa i poiedynczym składem, ieżeli nie celuia 
nad znacznieysze Styryyskie, śmiało z niemi 
mierzyć się mogą. Dotychczas liczymy. 15 wiel- 
kich pieców , 5 mnieyszych, 35 sztabowych 5 
gwożdziowych kuźni. Z pomiędzy: półinetalów 
odkryto dotad niektóre tylko i to niebardzo pe- 
wne ślady żywego śrebra. Galmazyię 
sposttzeżono w niektórych mieyscach, zy nk 
zaś powinienby się w niektórych mieyscach zna- 
chodzić. Rozmaite gatunki kamienia i ziemi do- 
starczaia materyiataw do budynków, do rzezbiar- 
stwa, do wyrabiana faiansowych i garncarshich 
towarów. W okolicach pod Karpatami polozo- 
nych, ziemia rodzayna ma po naywiekszey części 
piasczysty kamien za posadę, piasek 
zaś sam często i mnogo nadybywany, składa się 
z przeyrzoczystych prawie ziarnek kwarcu i jest 
wielce użytecznym do shlannych hut materyia- 
łem. .Z piasczystym. kamieniem łączą się w dłu- 
giém pasmie góry wapienne, w których ka- 
mien wapienny w obfitey znayduie się 
nmogości. Kamienie brusow e (do ostrze- 
nia żeleziw), wydaie w Cyrkule Tarnopolskim 
okolica historycznie wslawionéy Trebowli. K a- 
mieni krzemiennych, (do wyrabiania 
skałek) posiada nasz kray także mnóstwo, że po- 
trzeba Monarchii przywożenia onych z zagrani- 
cy, zupełnie iuż prawie ustała. FW Nizniowie 
w Cyrkule Stanistawowskim zuayduie się znaczną 
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>. ceellanowa, Ktérey dotąd ieszcze nie: odkryto) , 
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g fabryka skałek ? ktörs je atoli tylko z żył krze- 


miennych wyrabia; te wynachodza się w glinia- 
stym margłu w postaci kości, muszel i t. p., i 
wskaznią przekształcenie sie żwićrząt w hrze- 
mienne kamienie. Naylepsze atoli znaydnią się 
w Bochenskün i Brzeżańskim Cyrkule, które co 
do twardości i dobroci Francuzkie nawet prze- 
wyższać maig. Marmur znachodzi się w San- 
deckim i Samborskim Cyrhule, wszelako posle- 


. dnieyszym. iest od Krakowskiego, i ma podo- 


7 _biehstwo , wyiawszy w żyłkach, do kamienia la- 
bradórskiego; alabaster na prawym brzegu 
Dniestru; granit w wielu mieyscach Galicyy-- 

„skich Karpatów. Prócz tego ieszcze H onna- 
blędy, iaspisy, krzy ształy górnicze, 
 krwawniki, p os polite opale, drzewa 
skamieniałe, it. p. między rozmaitemi ro- 
"dzaiami gliny (wyiąwszy właściwą. ziemię por- 
2 których naylepsze do faiansowych naczyń uzy- 
wane, dobywaia się szychtami górniczym sposot- 
bem, wyszczególnia się ziemia niebieska 
i węgle kamienne corocznie w ilości 
1300 korcy; torf, bursztyn w różnych ko- 
lorach i według domniemania w znacznćy mno- 
gości; gy ps, s iar ka (rocznie -600 cetn. ) 


"witrioli nafta (rocznie 1000 garcy), te sa 


"ieszcze wspomienia godne płody z Królestwa 
mineralnego. „Ale naywiększe i prawdziwie nie- 
wyczerpane skarby posiada: ten ka w soli, 
gdy od naydalszego zachodu az do nayodlegley- 
szego wschodu ciągnie sie ogremna warstwa so- 
li, która na kilka wieków i dla całey Europy 
dostarezaiacy zapas. obiecuie.. Inne rodzaie soli 
iako to ałun, i salitra, są rzadkie, ( piér- 
wszy koło Delabra , druga koło. Wieliczki i Bo- 
chni), o wódach mineralnych iużeśmy mówili. 

. Jeżeli iuż Królestwo: mineralne dostarezaiacem 

est żródłem: produktów, do zaspkoienia: ko- 
niecznych potrzeb służących , wszelako obfitość 
w płody Królestwa roślinnego (miano- 

wicie w zboże), jest tem właściwie bogactwem, 

“Kore naszemu hraiowi nie tylho. nad wieloma 
Austryiackiego Cesarstwa krainami, lecz i nad 
wieloma obceymi , pićrwszeństwo zapewnia. 2 

2,501,200 mac pszenicy, 6,978,070 mac Zy-- 
ta, 9,529,050 mac ie z mie ni a, 1 219,217,770 
mac owsa, które Galicyia sama, bez Bukowi-- 

"xy, wydaie , można znaczną ilość udzielić za-. 
| akt: hraiom. Prócz pomienoionych ro- 

. dzaiów zboża, głównym ieszcze płodem jest 
hrzeczka (u Mazurów tatarka), htó- 
ra na nieprzeyrzanych równinach uprawiana, pod- 
czas kwietnienia prawdziwie niebianska wonność 

? 


" 
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-dzy innemi zasluguia ieszcze na wziniankę hu- 
"hurudza, rocznie do 50,000 horey, 


mi. — We względzie owoc 


* 


„p 2 Re BZ" RT 

repose, 5 als pszegdtek ووه‎ 6٤7 zaró- 
„ h i shrzetnych > naygłów éyszy 

przedmiot pożytku i żywności stanowi. 

a szczegól. 

niéy na Bukowinie uprawiana, i proso. & 

roslinstraczkowych wynosił rocznie sr 

dni przychód, przed 50 jeszcze laty, 49,000 


korey grochu, 8,000 Korey szoczowicy, i ^ 


m PÓŹ % : 
52,000 korcy bobu; a od tego czasu, zwa 
'żywszy wznoszaca się lubo powolnie uprawę ogro- 
dowiny, 8 sie سا‎ ye is Toz samo 
powiedzie można o iarzynach w 


ólnosci;. 

lubo wiele ieszcze temn kraiowi w tym wzglę- 
E | 2 = ٩ > sę 8 H 

die nie staie, ażeby mógł się mierzyć z wdzięcz- 


ng krainą wyższey Austryi , nieznacznie tylko od 


Galicyi ciepleysza. Ważność tey znahomitéy 

o + . E. 1 v و کي‎ 
gospodarstwie rolniczem gałężi i 1607 7 
wpływ na urodzayność ziemi, ie się bydź 
czasami i po naywichszey, części zapoznawane- 
eins Ga- 


licyia co do: summy tego stosunku ze 
u f 


par 
^swoia rozlegtoscia, nie może się mierzyć z wie- 


loma krainami Państwa Austryiachiego , z chwa- 
ła wszelako: dąży za niemi i zbiia przezio do- 
statecznie owe fałszywe mniemanie , że ićy zie- 
mia i klima nie sprzyiaią drzewom owocowym. 
Wszystkie rodzaie owoców, chociaż nie wszyst- : 
kie w nayle szych. gatunha hi, udaig się wybor- 
nie, amiektöre między niemi, iak n. p. trze- 
chy (powszechnie czere chf), *) sa temu kra- 
iowi właściwe; melony Ra sony czyli 
arbuzy rodzą się na polach w 10 ; 8 
hray ten posiada tahze winnice, htóre w małey 
wprawdzie ilości, lecz dobre wydaia win 
W właściwóy Galicyi, zasadzaiac się na dawnych 
wiadomościach, że się tu niegdy i wino udawa- 
ło, próbawono także: b err niehtórych 
mieyscach: winne: latorosle , lecz skutek nie był 
pomyślnym: — Ziemniaki; obficie sadzone, 
czynią temu krajowi szacowna z wielu miar przy- 
sługę ; kiedy się hreczka i ziemniaki udadzą, iuż 
rolnik zabezbieczony od głodu. Rzepa, mar- 
chew i t p. wynagradzaia starania około siebie 
podięte; any sz znayduie się wCyrkułe Zaleszczye- 
kim, a kminek EM prawie łące. — 
Lenikonopie udaia się wybornie, piérwszy 
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Dating و پوس به‎ że tak wyborny owoc, ia- s 


kim sątrzechy, z Ruska ezerechy, iedy- 
nie tylko około Lwowa się zjawia, w Cyrkułach 
zaś Przemyélshim , Tarnowskim, Rzeszowskim, . 
Sanockim i innych bliższych Karpatom, z nazwi« 
ska nawet nie fest znanym. : 7 
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TUR و‎ ch Karpatom , drugie w 
en 5 RAM o aa a i3 04 

1 2 , Rzeszowskim, i wzywaia do prz ymniey- 
, szego około siebie staranią. — T ytuń Galicyy- 
ski znany iest i za gra 108 j.. a ważność téy ro- 
i Quo dla naszego | krain okaże się widoczną , gdy 
‚zwaiymy, że w roku 1819 fabryka Winnicka 
به‎ 5 465 getnarów, 85 funtów wydała, a cztery 


+, stacyie iahoto د‎ w Wipnikach , * Manasterzyskach , 


* Stanisławowie i Kołomei, 55,675 cetn. 70 funt. 
zgro adzity. Chmiel, w stosimku ze spo- 
„trzepowywanćm piwem, w zbyt maiéy tylko ro- 
dzi sie ilości; szafran, imbir, tatarskie 
a 82 gólniey rebarbarowe ziele, nie 
sa of nieznaczacymi hraiowymi plodami. 
WIe iuż wzmiankowany niekorzystny s stosunek. 
łąk do pastwisk i i zaniedbywanie uprawy paszy 
ziotowey, są przyczyna, że ogólny: zbiór 
siana w "Galioyi (oprócz „Bukowiny ) tylko 
17,442 ‚751 cetnarów , a otawy tylko 2 ‚037,450 
oeth, wynosi. Równie zastanawiaiges iest rzeczą, 
że gdy 3 przeszło miliiona morgów lasów 
4 1091, 182 sążni twardego, a 1,359,079 sn 
miękkiego- drzewa na palenie yal cena 
onegoż w^ szcz: e iest nader wysoka, w 
AE ości zaś baza zo nierównś. Przyczyną tego 
test po częśći mimo nayzbawiennieyszych pize- 
pisdw ` i rozporządzeń Kraiowych , zie i przecis 
‘wue celowi obchodzenie się z lasami, i po ezęści 
was brak związkowych dróg, htóremiby drzewo 
© okolic górzystych i obfitych w lasy w nboższe 
Plaszezezyzny rozprowadzane bydź mogło. J na 
innych drzewa rodzaiach nie braknie Ga- 
licyi, lecz za dalekobyśmy się zapuścili, chcac 
tu ich rozmaitość wyliczać. Z Królestwa 
zwierzę cego godnem iest uwagi bydło 
Galicyyskie i co do mnogości i co do rodzaiu, 
albowiem Kray nasz posiada go w stoshnhu wię- 
cey, lah. Wegry, a rodzay onego iest mu ọso- 
bliwie właściwym. Szkoda tylko, że nay większa 
część iuż dla niedbałego *ehodowania, iu dla 
zbyt wczesnego odłączariia od matek nie do- 
chodzi należytego wzrostu i często niedołężnieie. 
W roku 1819 liczono 1,241,455 sztuk (419,510 
wołów i 821,925 krów). Koni, które także 
o wiaseiwey należą rasy, dzielne sa bieguny, i 
zy starannieyszem chodowaniu znacznie dałyby 
e w swéy rasie polepszyć, liczono w tymże sa- 
mym roku 538, 888. Mutów znayduje się tylko 


8 W. całym brain, natomiast liczba owiec, gdy 


bri cnp , Węgrach ‘ubyta, w Galicyi" po- 
większyła się w ogóle od roku 1808 0 wiecéy 


ak Sd d tyle (spisy konskrypcyyne her 


496,196), lubo i tu w porównaniu z, e og 1816 
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0 17060 sztuk mniey liczone. Starania, mery- 
nosami ulepszyć rasę krajowa, nie zostały bez- 
skuteczne , a sukiemicy daia piérwszenstwo Ga- 
licyyshiéy. wełnie nad Wegierska, 2 tey bowiem 
przy wyezyszezeniu ginie na cetnarze 55 do 4o 
funtów; z owey zaś tylko 15 do 18. -Znaczną 
mnogość posiada Galicyia nierogaiczny, ró- 
'wnie jak i dro biu, chociaż ten nie zbyt sie 
wyszczególnia. Lecz tem ważnieysze są p szcz o- 
ły, które z kwiatu naszych lip i greczki obfity . 
zbieraią pożytek , a których troskliwe pielęgno- 
wanie , mianowicie w wschodnich okolicach kra- 
iu, glöwnem jest zatrudnieniem ziemianów. — 
Właściwościa tego kraiu iest koszeni lla; po- 
‚ezwarki iey wydaia sok purpurowy, htórego funt 
wystarczać ma na zafarbowanie 20 funtów wełny. 
Ze zwiérzyny dostatkiem iest zaięcy, sarn, 
dzików i t. p.; nie zbywa także na, zwićrzu dra- 
pieznym, i rzadko rok przeiniia, w którymby 
wilki znacznćy nie poczyniły szkody. Oby i 
Galicyi iak nayrychley pożądana nadeszła 
chwila, w htóréy, iak roku 1710 w Jrlandyi, 
ostatni wilk ubitym zostanie l — Osobliwości 
były w tym krain bob ry, które nie tak iak w . 
półnoeney Ameryce w rzeczach pospolitych, lecz 
tylko familiiami w Bugu przebywały, maiace czę- 
stokroć 4 do 5 stóp długości , a 50 do 60 fun- 
tów wagi; lecz nihczemna i z rozsądku obrana 
chciwość poiedynezych, mimo pieczołowitości 
i zakazów rządu kraiowego, wygubiła te poży- 
teczne Zwiérzeta, a teraz trudnoby przyszło i 
iednego znaleść. — Między rybami mnogo 
znayduigcémi sie, celuig mianowicie szezupa- 
ki,arakow nieprzebrana iest obfitose. 
Obeznawszy się w ten sposób z kraiem, na- 
leży nam sie teraz obeznać i z ludem. 
kazy konskrypcyyne z roku’ 1819 podaią lic z- 
be ludności- na 5,847,846 głów , a w po- 
równania z rokiem 1816 powiększyła się 
ludność w krótkim tego czasu przeciągu 0 162,564 
osób. Stosunek, iaki mało Prowincyy okazać 
iest w stanie. Co się tycze ludności: 
pada w średnim rozmiarze po 2515 giów na ie- 
dna kwadratową mile, gdy w roku 1816 tylko 
po 2408 przypadało. Lubo więc w tym wzgle- 
dzie Czechy, Morawiia, Szlash, niższa Austryia 
(ta iedynie dla stolicy Wiednia ) i Lombardzko- 
Weneckie Królestwo „naszemu kraiowi przodku- 
ia: znacznie: natomiast posledniey sze trzymają 
mieysce „Wyższa Austryia, Saleburg, Styryia, 
Karyntyia; Jlyriia, Tyrol, graniea woyskowa, 
RAE” , Siedmiegrodzka ziemia; a szczególnicy _ 
Dalmacyia; nawet nasz naymniéy zaludniony Cyx- 
kut korzystnieyszy ieszeze okazuje stosunek , jah | 
| © Y 
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to ostatnie Królestwo. Maywieksza Iudnosé mala 
Cyrkuty: Bocheński (4760), Wadowicki (4602), 
i Lwowski (4276) ; naymnieysza zaś Cyrkuły Czort- 
kowski (1945), Kolomeyski (1969), Stryyshi 
(1659) i Bukowina (1189); reszta przemienna 
iest między 215000 na iedna kwadratowa milę. 
Pomieniona liczba mieszkańców Galicyi dzieli 
sie na 905,503 familii, mieszhaiacych w 6 16,194 
domach, które 6304 mieysc zamieszkałych , mia- 
nowicie 22 miast królewskich, 44 municypalnych 
i poddahezych, prócz tego 185 miasteczek iar- 
markowych i 6016 wsi składaia. 

Mieszkańce Galicyi i Bukowiny co do po- 
holenia swoiego sa częścią Sławianie, do 
których Polacyi Rusini należa, częścią 
Multanezyki, częścia Niemcy, częścia 
Ormiianie, częścią Węgry i Seklery, 
€zescia Lipowanie, skladaigey się z kilka lu- 
dów, ezęścia zaś Zydzi, doczego ieszcze ma- 
ła liczbę Cyganów przydać trzeba. Pomiędzy 
tymi nayznacznieysi są co do ilości Rusini, 
chociaż naywiehsza częścia do EO ludu na- 
leżą, i nie wielu tylko Szlachty między sobą li- 
czą. Wyznaia wszyscy, wyiawszy niektórych w 
Bukowinie, którzy do oryientalnego kościoła na- 
leżą grecho - katolicka religiie, i mówia Ruskim 
ięzykiem. Po tych nastepuia naylicznieysi P a- 
lacy, zamieszknią zachodnia część Galicyi wyłącz- 
mie, w innych zaś częściach znayduia się lub 
rozrzuceni poiedynczo lub także w całkowitych 
gdzieniegdzie wioskach. Wyznaia rzymsko-ka- 
tolicha religiie, i mówią Polshim ięzykiem, lu- 
bo w kilkn dyialektach, zktórych Mazowiecki i 
dyialekt Góralów (mieszkańców gór w Cyrkule 
Wadowickim, w innych górszystych ckolicach 
inieszhaia Rusini) sa nayznakomitsze. Zydzi, 
według honshrypcyynych wykazów w liczbie, za 
pewne niezupełney 206,175 głów, rozsypani sa 
po całym kraiu, trudnia się po naywiększćy 
części handlem i szacherstwem , trzyinaia wy- 
szynki, a nie wielu tylko z nich przykłąda się 
do rzemiosła. Dzielą się na Talmudzistów i na 
Karaimów; ci oddaia się rolnictwu, a wiodąc ży- 
cie porządne i obyczayne, nie zasługnią na ową 
przyganę, która na Talmudzistów sprawiedliwie 
pada. Godna zastanowienia iest rzecza, że gdy 
rozmnożenie się chrześciian od roku 1808 de 


2819 w takim iest stosunku, iak 1 do 25, roz- 


mnożenie się żydów w tymże samym przeciagu 
jest iak 1 do 12; nawet, gdy tylko przeciąg 
czasu od roku 1808 do 1817 weźmiemy , oka- 
zuie się u chrześciian w stosunku tylko jak 1:85, 
u żydów zaś iak 1: 14. Po tych co do liczby 
‘ida Multanezyki ma Bukowinie. Bisknp- 


skie konsystoryalne wykazy podały ich liczbę , 
łącznie 2 Dysunitami, na 55,752 familii i 188,288 


dusz, tak, że przeszło 140,000 iako właściwych | 


Multahezyhów przy iać możemy. Jestto pokole- 
nie silnego szlachetną i uderzaiacą fizyonomiia 
wyszezegölniaiacego się ludu, mówia Wotoskim 
z wieloma sławianskiemi słówy zmieszanym ięzy- 
kiem, należą do kościoła oryientalnego, lecz ma- 
ło ieszcze oświeceni, sa przyiaciolmi niepowscia- 


gniętey swobody i niestałego życia. — Niem-. 


cy, których ogoł summe 35,000 przenosi, zyia 
po całym kraiu rosypani, częścią w publieznem 
urzedowaniu, czescia oddani rzemiosłóm, częścią 
także iako osadnicy w przeszło 150 osadach, 
trudniacy się rolnictwem. — Ormiianie, któ 
rzy po zniesieniu ich Państwa, roku 1418, cze- 
ścią do Multan, częścia do Polski przybyli, a 
z tych pierwsi przy swoiém wyznaniu żostali, 
drudzy do panuiacey religii nakłonili sie, nie 
sa liczni (na Bukowinie dysunitów 1766); trudnia 
się zaś po naywiększćy ezęści handlem hurtowym 
i dzierzawieniem włości. Gdy niechętnie tylko 


z innemi pokoleniami się łącza , zachowali swoia - 


oryentalna fizyonomiię w wydatnych i ostro ozna- 
czonych rysach. — Węgrzyni (czyli Sek le- 
ry), następnie na Bukowine przybywszy , teraz 
w 675 familiach nieco nad 3100 dnsz liczący, 
małego i niepokaźnego wzrostu, lecz przytem 
silni ikrępi wyznaia w naywiększey części rzym- 
sko - katolicka wiarę, a w maiéy tylko reformo- 
wana, Zyia w wioskach rzadnie zabudowanych, 
sa pilni, żywi i przedsiebioracy ,. lecz mnicy 
lub wiecey do Kradzieży, szczególniey bydła, 
skłonni, naruszaia w ten sposób częstokroć pu- 
bliczne bezpieczeństwo. — Lipowanie (take 
że Filiponami zwani), których liczba w roku 
1820, 658 głów wynosiła, pochodzili, w czasie 
pierwszego swoiego przybycia, od owych Ros- 
syianów, ktorzy nieuznaiaé Piotra I. kościelnych 
reform, trzymali się ściśle kościoła oryientalnego, 
i pod nazwiskiem starowiernych z kraiu wyszli. 
Od tego atoli czasu pomnożyli się i zmieszali 
przybyłymi Prusahami i Niemcami. Znamionuia 
się spokoynem , a przecież bardzo czynnem ży- 
ciem, utrzymuia się z handlu (mianowicie ryba- 
mi i suszem) , z niektórych rehodziel, szczegól- 
niey z powroZnietwa, uprawiaia role i biegli sa 
naywięcey w kopanin stawów i osuezaniu mocza- 
rów. Ponieważ się z osobami innego wyzna- 
nia nie łacza, w obcowaniu odosobniaią się i na 
samych sobie ograniczaia, wiele prócz tego u- 
derzaiacych, po części dziwacznych zwyczajów 
zachowuia: dato to powód do nayniedorzecz- 
nieyszego o nich mniemania, a niewiadomosé 


s 
PET 


starano sie pokrywać powiesciami częstokroć 
zbyt niezgrabnych zmyslen. — Cygani małą 
tylko liczbę sktadaia; naywiecéy znayduie sie 
ich na Bukowinie i południowo wschodnich oko- 
licach Karpatów. Od czasu, iak ich na Bukowi- 
nie do gromad wieyskich wcielono, poprzesta- 
Ii hoczuigiego życia, trudnia się po części rolnic- 
-twem , po części robieniem rozmaitych drze- 
wnianych sprzętów , po naywieliszey zaś kowal- 
stwemn. M ۱ 
Wykazy zaslubionyeh. narodza- 
mych i zmarłych z roku 1818 podaia na- 
stepuiacy stosunek: Skoiarzylo się 32,975 (w 
roku 1817 : 28,476), małżensko, między 
tymi 27,061 katolickich, 200 protestanckich , 
4,962 greckich i innych, wreszcie 174 żydowskich, 
Summa narodzonych wynosiła 150,543 (w 
roku 1817, 153,363), między tymi z prawego 
łoża płci męzkićy 73,074, ploi żenskiey 68,551; 
z nieprawego zaś płci mezhicy 4,038, płci: zen- 
„skiey 5,930 ; wreszcie nieżywo narodzonych płci 
mezhiéy 939 , żeńskićy 251. Narodzenia więc 


“sa z ludnością w stosuhku, jak 1: 24, a ze. 


slubami 'w tymże roku przypadłemi, iak 43/4 : 
4. Zmarłych okazało się 101,145 (w roku 
1017: 105,554) z tych 50,518 płci mezhiéy , a 
50,626 zenshiéy. 88,354 zmarło na choroby 
zwyczayne , 6,506 na mieyscowe, 2,058 na 
epidemiie, samobóystw liczono 58, ofiara wscie- 
klizny zostati 9, zabóystwa 67, a przez roz- 
maite wypadki zginęło 1,127 osób, Biorąc 
wzgląd na wiek pomarłych, okazuie się smut- 
ne doświadczenie, że wpierwszym roku życia 
zgmęło 26,556 dzieci; między: piérwszym a 
czwartym rokiem zmarło 16,662; od czwartego 
do dwudzieste 14,250 ; od dwudziestego do 
ezterdziestego 12,235; od 40 do 65 tego 17,072; 
wreszcie w wieku nad 65 lat 13,047 osób, a 
w stosunku do narodzen, urodziło się 49,398 
osób więcey , iak pomarto; liczba ludności ma 
się do liczby pomarłych; iak 37 : 1, stosunęk 
ze wszechiniar pomyślny, iakiın się wiele innych 
Austryiackich prowincyy poszczycić nie iest w 
st nie. Naymnieysza śmiertelność wykazał Cyr- 
hut Kołomeyyski (51:1), naywieksza zaś Ja- 
sielski-(32 : 1). * 

Z tych iuż wyszezegölnien okazuie się, że 
stan zdrowia w tym kraiu do lepszych po- 
liczyć należy. Dla ubezpieczenia onego służy 
$1 przez rząd ustanowionych, a po całym kra- 
iu rozdzielonych lekarzy, 30 takowychże chi- 
aurgéw, i 21 ahuszereh prócz (ego, ze wzglę- 
du styczności z Porta Ottomanska, i że taintey- 


szy brak Policyi, iak i osobhwsze religyine za- 
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sady nie kładą przeszkod powstaniu i rozszerza- 
niu się zarażłiwych chorób i sameinu nawet mo- 
rowemu powietrzu, ustanowione sa na wscho- 
dniey granicy dla ubezpieczenia hraiów naszych 
od tych okropności, dwa kontumacyyne urzę- 
dy. Do przyymowania i opatrywania takowych 

chorych, którzy w domu potrzebney pomocy 

mieć nie mogą, służy 5 chrześciańskich a 2 ży- 

dowskich szpitalów. Temuz powołaniu, pomni 

na swiatobliwose zamiaru swoiego postanowienia 

oddaia sie z prawdziwie cnrzesściańskićm po- 

święceniem się i bez względu na stan lub reli- 

giię, członkowie iednego zakonu braci miło- 

sierdzia, i sześć zakonów Panien miłosier- 

nych. Prócz tego znayduie się ieszcze w do- 

brach kameralnych 32 osobliwie ustanowionych 

chirurgów i 33 ahuszereh; poiedyncze miasta 

posiadaia 2 lekarzy, 37 chirurgów i 54 akusze- 

rek, z tymi wszystkimi dziela ieszcze staran- 

ność około zdrowia mieszkanców 140 prywat- 

nych lekarzy i 258 takowychże ahuszereh. Ap- 

tek liczymy 67, z których w Każdym Cyrkule 

znayduie się iedna pod nazwiskiem apteki cyr- 
Kularney. Domów dla ubogich i halék mamy 
315, a jak dzielne postępcy czynia ustanowy 
szczepienia ospy, dowodzi tego liczba szcze- 
pionych , która w roku 1816, 84,209, w roku 
zaś 1818, 127,690 wynosiła. Wreszcie 51 in- 
stytutów dla obogich (w roku 1816 było ich 
tylko 27), łącznie ze zwiazkieın dobroczynnych 
Dam,celem rozkrzewiania dobrego i pożytecznego 
skoiarzoych, dąży przez wspomaganie nieszcześli- 
wey nędzy i wsparcieprawdziwie nbogieh,zmniey- 
szyć źródło chorób i moralnego zepsucia. 

We względzie religiynyın przedsta- 
wia nam Galicyia, równie iak całe Austryiackie 
Państwa w ogólności, obraz wielkiey, dobrze: 
urządzoney rodziny, gdzie oyciec wszystkich 
iey członków, mimo rożność charakterów i 
sposobu myślenia, równa miłością i równa pie- 
czołowitościa obeymuie i bezkarnie żadnemu 
krzywdy uczynić nie dozwała. Albowiem pod 
dzielną -opieha skutecznych praw, i pod czu- 
waiacem okiem bezstronney zwierzchności, ży- 
ia tuChrześciianie w wyznaniach różnych, 
zgodnie i spokoynie w iednem towarzystwie, a 
w samey stolicy: iedyney może na swiecie, 
która trzy z Rzymskim Kościołem połączone 
Arcybiskupstwa posiada, mieści się pięć 
naozelnictw rozmaitych wyznań religiynych. 
Chrześcianie dzielą się a) nawyznawtów Rzy m- 
sko-katolickiego obrzadku (ritüs la- 
tini). Ci maia Arcybishupa we Lwowie, w htó- 
rego Diecezyi m 15 dziekanii podzieloney , 
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znayduie się 190 probostw, 28 lolaliiów, 26 
_mezhich klasztorów. 
diecezyia na 27 dziekanii podzielona, 531 pro- 
bostw, 40 lohaliów , 28 mezhich i 2 paunień- 
skich klasztorów. zawićra. Biskupstwo Tyniechie 
nowo urządzić sie maiące iest teraz, pod na- 
zwishiem jeneralnego wiharyatu w Sądczu, li- 
czy. w 14 dziehaniiach 215 probostw, 10 loka- 
liidw., 5 męzkich i 2 pannieńsk'ch klasztorów. 
b) Wyznawcy obrządku greckiego dzie- 
la się na unitów i dysunitów. Pierwsi 
znaeznie licznieysi , maią Metropolitę we 
Lwowie, którego zwierzclinictwo rozciąga się 
aż na granice Pahstw,! a w właśnćy dyecezyi 
w 76 dziekaniiach, 889 probostw (oprócz ie- 
dnego w Wiedniu), 294 lokaliiöw, 10 męzkich 
i 2 pannienshich klasztorów liczy, Z tym po- 
dziela kościelne naczelnictwo grecko- unicki 
Biskup w Przemyślu, któremu w 39 dziekani- 
iach, 553 probostw , 196 lokaliiów , 6 mezkich 
i 1 pannieński klasztór podlega. Grecko- 
dysunichi obrządek, panuiący na Bukowinie, po- 
siada Biskupa w Czerniowcach, który, podle- 
aise Metropolicie Karlowichiemu, ma w swo- 
ز36‎ na 8 dziekanii podzielonéy diecezyi, 211. 
probostw (do których iedno we Lwowie znay- 
- duiące się przydać należy), 45 lokaliiów, i 3 
męzkie klasztory. c) Obrządek Ormiian- 
ski dzieli się równie ną unicki i dysunic- 
hi. Unichi ma Arcybiskupa we Lwowie, któ- 
rego rozległa diecezyia w 2 dziekaniiah 7 tyl- 
ko probostw, 1 lokaliię i 1 we Lwowie znay- 
duiacy się hlasztór pannietishi, zawiera. Or- 
miianie dysunici czyli eutychianie (po 
naywiększey części tylko na Bukowinie) , maią 
w Suczawie własny swóy kościoł i duchownych 
przez siebie utrzymywanych. 
Augsburskiego wyznania, w liczbie 
wiehszéy nieco iak 14,000, maia SSnperintenden- 
ture we Lwowie , podległą konsystorzowi Wie- 
denshiemu, i 18 pastoratów rozrzuconych po 
„krain. Jch Superintendent zawiaduie także ko- 
ścielnemi sprawami wyznania Helweckiego, 
które równie będąc pod zwierzchnictwem kon- 
systorza Wiedenskiego, cztery tylko w Ga- 
licyi pastoraty i nie spełna 2,000 wyznawców 
liczy, tak, żę nie dalekimi od rzeczywistości 
będziemy , kładąc liczbę ogólną protestantów w 
Galicyi znayduiących się, na 16,000 dusz. e) 
Mennonici żyją tu w 20 familiiach , lieza- 
tych około 130 osób. Okazawszy się cichymi, 
pracowitymi ludźmi, zyskali od rządu wolność 
w wypełnianiu swoich religiynich obrzędów. 
Odprawiaig służbę Boża bez duchownych ; tych 


Biskupa Przemyślskiego. 


d) Członkowie . 


mieysce zastępuić kilku chłopów, którzy, z pismem 
swiętem lepiey nieco obznaiomieni wyiatki z niego 
w swoich przemowach czyli kazaniach iedne po 
drugich szyhuia, i u gminy w wielliem są znaczeniu. _ 
Nie shtadaia przysięgi, chrzczą dzieci sweie w doy- 
rzalszym dopiero wieku, i ze względu nienadwrze- 
żenia ich religiynego mniemania, uwolnieni są od 
przyinusowéy woyskowości. Pastor Dornfeldzki, w 
którego parafii zyia, utrzymuie ich kościelneksięgi, 
niepobiéraiac od nich za to naymnieyszego wyna- 
grodzenia. |f) Chociaż wyzéy wspomnieni Li- 
powanie właściwie do Grecko - dysunichiego: 
Kościoła należeć się zdaia: wszelako w obrząd- 


„kach swoich od rózniaia się znacznie iuz od te- 


gûz, iuż pomiędzy sobą. Dzielą się na kilka 
sekt, htóre na siebie wzaiemnie okien chrze- 
ścianskiey miłości pogladaia; iednakże można ie 
na dwie główne sekty sprowadzić, z których 
iedna (Poposzczyki) ina duchownego w Multanach © 
posiadać, druga zaś (bezpoposzczyki) bez ducho- 
wnego zostaie. Pierwsi przyymnią: chrzest do- 
pióto przy wstąpienia w stan małżenski ; dra~ 
dzy zaś zachowuia podobne Mennonitom ob- 
rzadhi, a naystarszy rodziny odprawia dla iney 
obowiązki kapłańskie. Gdy 112 doyda pewnego 
wieku (między 50 i. 60 rokiem), *poświęcaią się 
zupelnie nabożności, wstrzymuig się, wyigwszy 
tylko kilka dni do roku, od pożywania mięsa, 
odmawiaia trzy razy na dzień różaniec, roz- 
wodza się z żonami, a dla odrézniania się po- 
wierzchownego noszą czarny holnierZ lub czarne 
suhno. na plecach. | Natenczas. wielkie maia 
znaczenie, są sadziami gmin i surowymi prze 
strzegaczami obyczaiów inłodzieży, którą na uli- 
cach nawet o iéy sprawowaniu się badaia, co 
większa natychmiast wymierzaia iey Kary kiiem, 
htóry zawsze przy sobie nósza. Ze ciała umar- 
łych pala, jest zmysleniem; lecz każda prawie 
rodzina ma własny swóy cmentarz w ogrodzie 
lub lesie. Ciało zmarłego shładaia w pnia de- 
bowym umislnie naten cel wydrążonym, obwiia- 
ia czoło, usta, rece i nogi papierem, który. 
mnichy Maltańscy w całkowitych arkuszach co- 
rocznie przynoszą, a spuściwsze ie przy odspie- - 
wywaniu psalmów do dołu „na trzy łokcie ge- 
bokiego, grzebia ‚bez wszelkiego innego po- 
mniha i t. p, — Zydzi, iedyni niechrześcia- 
nie w Galicyi, W każdym Cyrkule iest rabin, 
na czele gminy miasta cyrkułowego, lub, 
gdyby w tem 2840067 nie było, na czele innéy 
liczney tegoż Cyrkułu , i łącznie z uczonymi a 
szkolnikami gmin innych, obowiazany iest zda- 
wać rachunek z swoiego zawiadywania urzędo- 
wi Cyrkularnemu. Dozwolono iet nom Bo 
e ا‎ 
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„pieczą Hrabiego Ossolibshiego, tak nazwaną 


mice naprawiać, podupadłe na nowo odbndo- 
wywaé, za zewoleniem urzędu Cyrkularnego i 
okazaniem dostatecznego funduszu nowe także 
stawiać i mieć własne ohopisha. : / 

Dla- ukształcenia chrześciiahskiego. ducho- 
wieństwa ustanowione sa Seminaria; z tych Ko- 
ścioł Rzymsko - katolicki posiada iedno we Lwo- 
wie a drugie w Przemyślu, Grecko - Katolicki 
iedno ogólne Seminarium we Lwowie; a Grec- 
ko - dysunichi iedno w Czerniiowcach. Lwów, 
Przemyśl i Czerniiowce (ostatnie ze wzgłędu na 
wyznanie oryientalnego Kościoła), maia także Ra- 
tedry teologiczne. 

Ustanowy naukowe, które przed nie- 
wiela lat dziesiathami w. zbyt szczupłey tylko 
snaydowały się liczbie, pomnazaia się z każdym 
rokiem Tobiecuig naypięknieysze nadzieie. Wie- 
lu wielkomysInych obywateli uprzedza usiłowa- 
nia Rządu szlachetna gotowościa, a w mieyscach, 
gdzie dawniéy o szkole nawet nie pomyslano, 
wydzimy teraz cheiwą nauki młodzież pod do- 
zorem i pieczą zdatnych. mężów zgromadzoną, 
ażeby tam nabydz tych: wiadomości, które ią 
msposobić maia do sprowadzenia iutrzenhi wyż- 
szey oświaty nad oczyzna szczodrze od przy- 
„rodzenia uposażona. W roku 1819 liczyła Galieyia 
‘ieden Uniwersytet w stolicy, imieniem Nayias- 
nieyszego Cesarza uświetniony, w nim 7 
uczniów (w roku 1815 tyko 604); iedna hate- 
dre w Przemyślu; 2 filozoficzne; 12 gymna- 
ziów (w roku 1815 było ich tylko 9) z 2,956 
uczniów, (1845 byżo ich 1730); 2 realne szko- 
ły, 33 szkół głównych (1815 było 27); 21 szkół 
dla plei Zenshiéy (1615 było 47); 346. szkół 
trywiialnych (1815 było 219); do tego ieszcze 
Jnstytut dla. akuszerek i 974 tymczasowych pa- 

rafiałnych. szkółek. * Prócz tego poczynione by- 
ły potrzebne rozporządzenia i początki na za- 
łożenie czierech nowych gymnaziidw , i czté- 
rech szkół głownych, między tymi iednéy izrae- 
litskiey i dwóch dla dziewcząt. Ogólna liczba 
nauczycielów (w rohn 1815, 266) wynosiła 414. 
Uniwersytet posiada niektóre pożyteczne zbiery, 
między innemi wyszezgólnia się biblioteka , 


chlubnie uczónemu światu znana za staraniem 


nieśmiertelnego Denisa pod nazwiskiem Garel- 
shiey. Niemniey .pociesznie zakwita  hraiowi 
nadzieia zakładu i nposażenia narodowéy biblio- 
teki, przez Hrabiego Ossolińskiego. — Jako: 
szczególne ustanowy wymienić należy, nowo 
ustanowiona przez Stany uposazona i utrzymywa- 
ną praktyczno - ekonomiczna szkołę koło Lwowa, 
Galicyysko-ekonomiczny instytut w Wiedniu pod 
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Akademiię bedaca w zwiazku z Uniwersytetem 
Lwowskim, wolne dla Galicyianów ustanowione 
mieysca w Akademii Terezyianskiey i drugiey in- 
zynieryt w Wiedniu, w Akademii woyskowey 
w Wiener-Nenstadti t. p. Lecz na czem 
naszemn kraiowi niestaie, tem jest Jnstytut głu- 
choniemych; lubo liczba tych nieszczęśliwych 
(w roku 1817, 518 płci męzkiey, a 325 zen- 
skiey, wszyscy nizey lat 14) wynagrodziłaby | 
koszta założenia, i głośno przemawia do sere 
szezesliwszych swoich współbraci. 

Według stanu izatrudnienia dzie- 
la się chrześciańscy Galicyi mieszkańcy (liczbą 
żydów wyżey iuż wyrażona.) na 4,188 duchow- 
nych 31,772, szlachty, 4,566 urzędników i tak 
zwanych Honoracyorów 9,950 mieszczanów, rze- 
mieślników i artystów, 554,584 chłopów i 6,453 
chałupników i zagrodników, tak, że każda pra- 
wie ista osoba jest chudownym, każda 12ta 
osoba szlachcicem, każda 838ta urzędnikiem lub 
Honoracyorem, a każda 385 mieszezanem, rze- 
mieślnikiem lub arty$ta. Liczba chłopów w sto- 
sunku do Indnosei jest iak 1: 10, chałupników 
à zagrodników jak 1:577. 

(Chociaż narodowa ehonomiia we- 
dług swoiego troiahiego stopniowania, rolniczych, 
przemysłowych i handlowych płodów, nie od- 
powiada w Galicyi owym, ^w miarę innych stó-: 
sunków kraiowych sprawiedliwym oczekiwaniom 
wszelako iest ona zawsze ieszcze daleko znako- 
mitszą, jak ia sobie wyobrażaią cudzoziemcy, 
oparci na falszywych lub powierzchownych tyl- 
ko doniesieniach autorów na oślep piszących: 
Ziemioptody sa w istocie nayglównieyszém 
bogactwem Galicyi, zdaie się nawet, że samo 
przyrodzenie przeznaczyło ia na kray zbożowy. 
Przychód mégiby bydż we wszysthiém znacznie 
pomnożonym, gdyby się szezerze wzięto do 
usunienia przeszidd opieraiacych się w otrzymy- 
waniu znacznieyszych horzyści. Wiele sił i na- 
hładn roztrwania się nieustanie a przecież dare- 
mnie, gdy tymczasem znaczna: część urodzaynćy 
ziemi dla niedostatku rak i czasu odłogiem leży. 
W niektórych tylko dobrach zaprowadzone iest 
odpowiadaiące zamiarowi gospodarstwo, a zwy- 
czay puszczania dóbr na krótki czas w dzierza- 
wę, maia nie zaprzecznie wielce szkodliwy 
wpływ na całość. W szezególności stan bydła 
nie iest w należytym stosunku z rozległościa 
Kraiu, a chociaż ilość roboczego bydła nie by- 
laby może zbyt mała, wszelako nie podobna iest 
temi zaniedbanemi i niedołężnemi zwierzętami 
ushuteczniaó to, co zasadna i rozumna ehono- 
miia do ushutecznienia przedsiebierze. 
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Gdybyśmi chcieli Galicyię we względzie 
przemysłowych płodów [porównać zo- 
wymi krainami Europy, gdzie w fabrykach nie- 
przeliczonych naywyższa czynność panuie, a mi- 
liiony rąk w nieustannym sa ruchu, aby płody 
szczodrego przyrodzenia iuż podług rzeczywi- 
stych potrzeb, iuż podług dziwacznego mody 
wyinysłu rozmaicie przekształcać : możebyśmy 
się zniewoleni uyrzeli do wyroku, że w Gali- 
licyi rękodzielnie w zupełnien sa zaniedbaniu. 
Jednakże wyroku tego nie należy brać dosłow- 
nie. Albowiem mimo tego, że zwyczayne po- 
mnieysze rękodzieła równey tu iak gdzienidziéy 
doznaią w wyrabianiu gorliwości, niebrakuie też 
zupełnie na znakomitszych rekodzielniach. 
Chociaż wyrobki iedwabne nie sa zbyt 
znaczne, a nawet bawełniane, lubo nieco 
od pierwszych ważnieysze , nie wystarzaia hra- 
iowym potrzebom: wszelako. iak te, tak owe 
okazuią w poiedynczych kraiowcach umysł do 
takowego zatrudnienia usposobiony i rohuia na- 
dzieie większego rozszerzenia. Natomiast wy- 
robki z welny owczéy można nazwać w 
Galicyi znakomitemi, Samo miasteczko Biała 
wydaie w miernych latach 100 sztuk materyi z 
iedwabiu i sierści wielbładziey wyrabianey, 1290 
sztuk muszlinów , 115 sztuk kazimirku, a prze- 
szło 5,200 postawów sukna; a mieysca w ie- 
dnymże Cyrkule z Białą leżące Lipnik , Kozy, 
Kenty i Jędrychow przyczyniaia się ze swoiey 
١ strony skutecznie do przymnożenia tych kraio- 
= wych płodów. Inne także okolice wyrabiaią 
sukna, baie, angielskie pokrycia, flanele, ho- 
bieree i t. p. „ a gdy niedawno użyteczność 
maszyn poznano, wielu, aby zagranicznym pło- 
dom kroku dotrzymać, zaprowadziło takowe do 
swoich fabryk, między innymi Hrabia Miaczyn- 
ski chwalebnym poprzedził przykładem. Szcze- 
gólniéy ważnyw wyrobkiem iest sukno gru- 
be powszechnie sierąkiem zwane, iuż dla 
tego, że kraiowa pilnoscia zapobiega się istot- 
ney potrzebie kraiu, gdzie lud prosty naychęt- 
nicy nim się odziewa, iuż także dla tego, że 
w handlu tak dla dobroci swoiey iak ceny nad 
zagranicznymi trzyina pierwszeństwo. Fabry- 
hi skór wyprawiaią przeszło 20,000 sztuk s a- 
fianu, przeszło 2,000 sztuk korduanu, 
nie liczac tych, które wieyscy szewcy-na własne 
spotrzebowanie wyprawiaia. Pszczelnictwo daie 
sposobność do blichów wosku, które rocz- 
mie przeszło 1,006 cetuarów wydaia, i do mno- 
giego sycenia miodu, tem »waänieyszego, iz 
wielu kraiowców ulubionym iest napoiem. Z 
Kxolewstwa roślinnego ważne sa rękodziel- 


nie płocien. Już w roku 1800 liczono w 
Galicyi 4,209 tkackich warsztatów, a ilość ta 
od tego czasu za pewne się nie zmnieyszyła. 
Wyrabiaia dymy, obrusy, drelichy, rabki, cien- 
kie płótno (niewystarzaiace atoli na potrzeby 
kraiowe) grube płótna (między temi liny, płó- 
tno żaglowe, sieći i t. p.), które w mnogićy 
ilości do Gdanska prowadza; ażeby zaś to za» 
trudnienie udoskonalić, zaprowadzono Hollen. 
dershie i Szlaskie blichy ze skutkiem dosyć po- 
myślnym. Summa tych wyrobków znacznie się. 
przez to powiększa, że Góralka zimową porą 
naywiecéy tkactwu się oddaie i nie tylko na 
domowe potrzeby lecz i na Korzyść się oglada, 
O ważności fabryk tytuniowych iużeśmy 
namienili. Roboty z drzewa, grubszego 
rodzaiu wszędzie znaleść można, a chłop sam 
sobie nayczęściey dostarza spizetów domowych, 
lub czego z drzewa potrzebuie; delikatnieysze- 
mi zaś robotami, iakimi są meble i t. p. napeł- . 
niaia Lwowscy stolarze obficie magazyny kup- 
cow, chociaż wiele ieszcze mianowicie z Wie- 
dnia sprowadzanem bywa. Powozy fabryki 
Lwowskiey śmiało mierzyć się mogą z Wieden-. 
skiemi. Jedenaście papierni kraiowych wy- 
daia tylko zwyczayny papier, lepszy sprowadza 
się; równie fabryki rosolisów nie wy- 
starczaią, ażeby zagranicznych napoiów niebo- 
trzebować. Lecz tym ważnieyszym przed- 
miotem iest palenie wodki, gdy prawo: 
wyszynhu nayznakomitszem jest żródłem docho- 
dów ziemiańskich. 0 nieznacznych szczegó- 
łach, iakiemi są krochmal, puder, angielskie 
piwo, porter i t. p. zamilczajny. O wielu zna- 
mienitych płodach tyczących się Królewstwa mi- 
neralnego, iużeśmy wzmiankowali. Dodać na- 
leży nieiakiey także wagi faianso we i far- 
surowe-naczynia; znamienite fabryki 
szkła, których w znaczney mnogości produkt 
za graniea nawet iest poszukiwanym, a przy 
swoiey powszechnie uznanćy dobroci byłby nim 
więcey kdyby szlufowanie tah pięknego Galicyy- 
skiego szkła więcey byloupowszechnionem; S a l i- 
trowarnie, z których nierównie więcey można- 
by otrzymywać zysku; fabryki prochui o- 
łówków (na tabakę), roboty ze śrebra i 
złota (między tymi zastuguia na nieiaha uwagę bi- 
Zuterye przez żydów Rzeszowskich z nieszezerego 
wprawdzie metalu leczw wielhiéy mnogości robio- 
ne, a nawet na Wied. jarmarki sprowadzane) i t. p. 
Ważnieyszym i rozciagleyszym niż przemy- 
słowa produhcyia, iest teraz han del. Naywiększa. 
część Zydów i Ormiianów,a może do tego trzecia 
część Chrześciian trudni się ta zarobkową galezia, 
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Która, lubo w kraiu w nayviehszym ruchn, iza 
nicą nie może się zwać nieznakomitą, Głównym ar- 
tykułem wywozu sa oczywiście kraiowe ziemiopio- 
-dy, których Galicyia częścia innym Anstryachiego 
Państwa prowineyiom, częścią obcym kraiom dostar- 
cza; między tymizboże, sól, ołów, żelazo, skóry, 
"drzewo, konopie, len, tytuń, konie. bydło, owce i 
inne zwierzęta, wełna it. p. nayważnieyszemi sa 
przedmiotami; z płodów przemysłowych wywozi 
Galicyia za granicę gwoździe, kosy, sierpy iinne że- 
laziwa, szkło taflowe rdete, szhlanne perły, cynę, na- 
czynia miedziane, faiansowe igliniane, wódkę, kru- 
py ięczmienne, skóry wyprawne i surowe, towary 
. płocienne i wełniane, potaz i w. i; lecz natomiast 
pobiera z innych Austryackich krain i z zagranicy 
mnóstwo artykułów, których kray albo niema, albo 
w dostarezaiacéy ilosci niewydaie. Tak, wino z Au- 
stryi i Węgier, oliwę, iedwab iiedwabne towary 
przez Wieden lub Brody, wiele aptécznych i ho- 
rzennych artykułów różnemi drogami, wreszcie 
mnóstwo galanteryinych i zbytkowych towarów, 
ineblów, powozów, fortepianów, szkła szlufowane- 
go, skór wyprawnych i surowych, likierów, potażu, 
wełny i towarów wełnianych. Jeżeli iuż tym sposo- 
bem wywozowy i przywozowy handel znakomitym 
się okazuie: ważnym iest także z wielu względów 
przechodowy przez Galicyę handel między innemi 


Austryi krainami a Prusami, Rossyia i Turcyią. Wes 


gry, Morawia i Austryia otrzyinuia z Rossyi przez 
Galicyię corocznie wielka ilość bydła, wosku i mio- 
du, zaco znowu Węgry swoiego wina, iedwabiu, 
iedwabnych towarów, rozmaitych galanteryi, por- 
celany, szkła Częskiego : t. p. poludniowey Rossyi 
przez Galicyię dostarczała. Podobnie posylaia Mul- 
tany, zbyteczne bydło iinne niektóre artykuły przez 
Galicyię daléy ku zachodowi, i otrzymuia taż saina 
droga poZadane dla siebie przedmioty; -w handlu 
między Węgrami; Krakowem i Polska, iest Galioyia 


. -naturalna przegrodą. Nayznakomitsze miasta han- 


dlowe sa: wolne miasto Brody, Lwów Stolica kraiu, 
„Jarosław, Biala, Czerniiowce i Suczawa na Bukowi- 
nie. Do środków wznoszących handel Galicyi- 


^ shi, należą nayszczególniey wzorowo założo- 


ne drogi, z których kray w roku 1779 ani 
` iedna nie mógł sig poszczycić. Do roku 1789 
było iuż 119 mil utorowanych , fa w następnych 
25 latach (do roku 1814) ieszcze 144 mil i و‎ 5/6 są- 
Eni założono. Od roku 1817 do 1819 wyprowadzo- 
no nowéy drogi 47 mil 3992 7/12 sążni, znaczne ha- 
- wały zpłaszczono i kamieniami wyłożono, a w ogól- 
ności w zakładaniu dróg tak spore czyniono postę- 
py, że roku pomienionego iuż 392 mil 610 7/12 są- 
okazało się drogom publicznym poświęconych. Mię 
dzy temi było iui założonych głównych gosoinców 
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228 mil 2077 1/12 sa£ni, zakladaiacych się 28 mil 
2073 6/12 sążni; założonych dla wygodnego wywo- 
zm soli 82 mil 2267 sazni, zaktadaiacych się w tym- 
że celu 3 mile 1766 sążni; wreszcie dróg cyrkular- 
nych 49 mil 427 sazni. Szczególniey wazném a 
kosztownóm iest w tym kraiu utrzymywanie mostów. 
W roku 1819 liczono 13 mostów samodzielnie sto- 
iacych, 185 podmocowanych, od 10 do 100° w dłn- 
gości, 4101 mostów i kanałów od 1 do 10? w dłn- 
gości, 3 mostyłyżwowe, i 8 przewozów. Niehtóre 
z tych budowli są prawdziwemi arcydzietami. 
Poczty sątutym sposobem urządzone iak w in- 
nych Cesarstwa Austryackiego prowincyiach, wyia- 
wszy Węgry; poczta listowa idzie na wszystkie gło- 
wre kierunki, a dla tém wiąkszey wygody ma pobo- 
czne stacyie, aby listy, z nayodległeyszych nawet 
zbierać okolic; deliżans przychodzi raz w tygodniu 
z Wiednia przez Podgórze do Lwowa, i tamże po- 
wraca; ze Lwowa urzadzona iest poboczna deliżan- 
sem przeiażdżka do Brodów. We względzie myta, 
cła i monety, niczem się Galicyia nieróżni od innych 
Monarchii kraiów, iak tylko, że lud prosty lubi je- 
szeze liczyć dawna-polsha moneta (złoty po 15 lu), 
chociaż tey w kraiu iuż nie widać. Lecz pozostaie 
do życzenia, aby w miarach i wagach zupełnieyszą 
panowała iedność. Łokcia polskiego (znanego także 
pod nazwiskie'm Praskiego), których 100 równa się 
76 1/4 Wiedeńskim, uzyweia przy towarach na wy- 
miar sprzedawanych, lecz żyd oszukuiacy zamienia 
go często z Wrocławskim , zyskuie tym sposobem 
na 100, blisko 10 łokci Wiédenshich ; 100 funtów 
Wiedeńskich czyni 137 1/2 Lwowskich, lecz przez 
podsunienie funta Wrocławskiego, zyskuie na cetna- 
rze Wiedenskin 4 ieszcze funty. W Brodach zwy- 
czayna wagą są kamienie; kamień dzieli się na 36 
funtów i równa się 26 7/8 fantom Wiédenshim.Oh o, 
waga zwyczayna na Bukowinie i w handlu z Turcyis, 
zawiéraó Lwowskie czyli 2 23/ o Wiedeńskie funty. 
Zwyczayną miara przy zbożu, iest korzec, których 
12 röwnaiasie ścisle 25 macom Wiedeńskim, w nie- 
których zaś okolicach korzeo zawiera spełna 2 ma- 
6 

Rząd ktaiowy C.K. Gubernium we Lwowie 
zawiadnie politycznemi sprawami Królestwa: po- 
dzielonogo w tym celu na 19 Cyrkułów, z których 
każdy Cyrhutowemu urzędowi podléga. Do zała- 
twiania spraw cywilno - sądowych ustanowione sa 
trzy sądy kraiowe (w Tarnowie, we Lwowie i w Sta- 


nisławowie) i czwarty ieszcze na Bukowinie wCzer- | 


niiewcach; do którego oraz Sadownictwo kryminal- 
ne należy. Prócz tego Magistraty po miastach, Ju- 
styeyiaryaty po wsiach. Dla wykonywania sadowni- 
etwa kryminalnego, które tu nigdzie nie iest patry- 
monialnem, zaprowadzone są osobne zupełnie or- 
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ganizowane C. K. Kryminalne Sądy we Lwowie, na 
Wiśniczu, w Samborze i w Stanisławowie. W dru- 
giey instancyi rozstrzyga Sad Appelacyyny igłówny 
kryminalny. we Lwowie, od którego droga prawna 
do naygłównieyszey sadowniczéy władzy w Wie- 
dniu, jako naywyżśzćy i ostatniéy instancyi prowa- 
dzi, Właściwością tuteyszego Sadownictwa, w in- 
nych prowincyach nieznaną, sa graniczni Komor- 
nihowie. Sprawami woyskowemi zawiaduie Jene- 
ralna Komenda we Lwowie, htóréy także C. K. Ko- 


menda w Bukowinie i tamże ustanowione kontuma- 


cyyne urzędy podlegaia. We względzie woysko- 
wym 
sekcyie. 

Wiele i bardzo wiele znalazłoby się ieszcze 


-wielhiéy wagi przedmiotów, które do statystyki kra- 


iu naleza,leez ich wyliczanie i rozwiniecie w szcze» 
gólności, przekroczyłoby granice tego krótko ze- 


branégo statystycznego obrazu, nie daiac ie wszela- | 


ko wak krótkich rysach należycie wyczerpać. 


Kształcenie się naszych przodków. 


(Przez Professora Maussa Doktora filozofii.) 


I oou sądy o wartości towarzyskiego. 
porzadku średnich wieków, to iest od roku 
500 do 1500 po Chrystusie, im wiecby od siebie 
sa dddalone, tem większą staia się zachęta dla 
dla każdego myslacego do ściśleyszego badania 
przeszłości. y 
Dla sprostowania przeto tych mnieman roz- 
trzasniymy nieco dzieie upłynionych wieków. 


Stan naszych przodków przed Chry- 
y stusem. 


Ażeby odpowiedzieć na zapytanie, iakim spo- 
sobem dzisieysze ludy na ten stopień oświaty 
wzniosły się? należy nam dol:tadnie rozwążyć prze 
szłość, ich stopniowe, że tak rzekę, wychowanie 
irozszérzanie zakresu ich poznań. Bezsprzecznie: 
Celtowie, Giermany czyli Niency i Słowianie; 
z małym może wyiątkiem, iuż od 2000 lat, Europe 
zamieszkuig, i oni to naszymi są przodkami. Pier- 
wiastkowa historyia tych ludów ginie w baiecznych 
podaniach, iakie nam Fenicyianie , Grecy i Rzy- 
mianie zachowali. To przynaymuiéy pewna, że po- 
ezathowo,nietrudniac się uprawą roli iprzemysłem, 
ludy te żadnych niemiały miast, iz mieysca na miey- 
sce przenosiły się.Graniczącztrzema dopiéro wspo* 
mnionemi uobyczaionemi inż narodami, w rozma- 
ite z nigni zachodziły stosunki, co rozwiiaiąe co 

٠٢ raz wieeéy ich poięcia, stało się przyezyüg kształ- 


cenia się ich towarzyskiego porządku, religii i, 


przemysłu, Szczególne szczepy składały się z wol- 
nych, poddanych iniewolników. Wieści o Ama- 
وید‎ w Afryce, Azyi i Europie nie mogą bydz 
bezzasadne, w Scytyi zaś zdaie się, iż płeć piękna 
abroyna reho-hruszyla iarzıno mężczyzn, a przez 


H 


rycérshie swe dzieła, niszezac ciezhiéy niewoli u- 


eiski, odtąd w równi z mezha stanęła. W kilkaset 


lat przed Chrystusem spostrzegamy u Scytów i 
Giermanów większy, a nawet pod nieiakim wzglę- 
dem chlubny inż stopieh uobyezaienia, co szeze- 


eo w Niemiechich ludach spostrzegać się daie, 
łeć piękna nie tylko, że zupełnie była welna, lecz 


sczególne ieszcze wyrzadzano iéy uszanowanie,. 
8 1 + 


mniemano nawet, że cóś Boskiego posiada w prze- 
widywaniu przyszłych rzeczy; a przez swoig tro- 
skliwość ohoto gospodarstwa, przez czystość i wier- 
ność stała się godną tego poszanowania. Te to były 
pierwiastkowe przyczyny, które pięhne islachetne 
stósunki, jakie dzisiay między oboią płcią spostrze 
gamy , zrodziły. Wolni, byli z urodzenia sobie 
równi, tylko meztwo czyniło pośród slachty nie 
iaka różnicę, a przewodniczącego wszystkim w bo- 
iu i męztwie nazywano wódzem albo woiewoda. 

Zatradnieniem mężczyzn podezas pokoiu by» 
łó polowanie, ćwiczenie się w robieniu bro- 
nią, bankiety, obchody, uroczystości świat i 
ziazdy , w celu wydzielania sprawiedliwości lub 
załatwiania spraw publicznych. Obrzadki reli- 
giyne sprawowali Kapłani, nauczali oni lud o nie- 
śmiertelności duszy, uważali gwiazdy, i podział 
roku uhtadali (kalendarz) Kaptani (u Giermanów 
Druidzy, u Słowian Kryweyci) zdaie się, iuż skła- 
dali stan oddzielny, i że tylko w-nim zrodzeni, 
iak w Jndyiach i Egipcie mogli się trudnić 
sprawowaniem obrzędów religiynych. Byli oni 
doradcami tak szczególnych osób, iak w spra- 
wach publicznych całego pokolenia, oni obia- 
wiali wola Bożą, uświęcali uroczystem wzywa 


niem Bogów układy i unówy zaszłe między lu , 
dami, w Zgromadzeniach przestrzegali porzadhn, 


podzielone są Cyrhuly na konsktypcyyne - 


tr 
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i niby na rozkaz Bogów wskazywali winnego 
na chłostę, czego ani wodzowie ani hniazie 
ezynić nie $mieli. 5 { 
Widok zamieszkanych przez nich kraiów 
od Donn aż do Renn, gdzie z mieysca na 
miesce koczuiac, wszystko zwykle przy odcho- 
dzie niszcayli, kogożby mógł zachwycać? Gruzy, 
krainę nod aieprzylazna strefą, napełniona bagnami 
i lasa:m lub większą część roku, śniegiem. pokry- 
te góry, zwyczayne siedlishą tych ludéw, ston- 
ce nawet stronić się zdawało. Tu i owdzie, 
spostrzedz można było, mało uprawne pola, 
nieznano podówczas pielęgnowania ogrodu i 
ożywnych owoców, a licho tylko urodzayna ro- 
ta przerywała tu i owdzie, ten obraz powszech- 
nego prawie, natury wysilenia się. Chaty gli- 
niane porozrzucane na wzgórzaęh, zewnątrz nie- 
kiedy pstro pomalowane, wewnatrz skopeone 
dymem, były mieszkaniem zamoznieyszych ; uboz- 
si mieścili się w iaskiniach i szałaszach , .spo- 
czywaiąc przy roznieconem ognisku ma shórach 
ubitych przez siebie drapieżnych zwierząt, to- 
cage 2 niemi nieustanna woynę. Wsród takich 
'zatrudnień wzrastali zwykle do wysokości sied- 
miu a nawet i ośmiu stóp,. co Rzymianin z za- 
dziwieniem spostrzegał ; szczęśliwi ua zie mi, 
szczęśliwszego spodziewali się życia, hióre we- 
dług ich sposobu myślenia, podobne do doczes- 
nego: wolenne i zmysłowe bydź miało. Ce- 
niąc naywyZey odwagę, a wszelką roskosz w 
krwa wych woynach , grze i trunkach zakładając, 
mniemali, że w miarę ohazanego tu męztwa, 
wieczność ے‎ zadosyć czyńiąć naymilszym ich do- 
czesnym shionnoscidin, odpłacać im będzie. Po- 
równaymy owozasowy stan z dzisieyszym, o ileż 
on nie był gorszym ? Tam gdzie dziś pyszne 
miasta chetpliwie swoie podnoszą szczyty, gdzie 
okazałe mieszkania i wspaniałe wieże , bogatych 
miasteczek przemyślna pracowitość mieszkańca 
stawia, a zaludnione wioski, w pośród żyznych 
łanów , zbożem powiewnych ról i obciążonych 
rzęsistym owocem drzew ,. serce i duszę zachwy- 
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caia; tam były niegdyś bagna, lasy i niepożyte _ 


stepy; a gdzie teraz cnota, hunszta, i umie- 
ietnosci siedlisho sye założyły, przykre czło- 
wieka uprzyiemniaia życie i godność lego. wzno- 
$22, tam przedtém wściekła nienawiść i zaia- 
dła zemsta niszczyła pograżony w ciemności ród 
człowieka nienasycona krwi ludzkiey woyna, 
Wyż wspomnione chwalebne zdolności i przy- 
mioty: męstwo, miłość wolności, dotrzymywa- 
nie danego słowa i czystość obyezaiów, składaiące 
istotę euöt nowych tych ludów, przyczyniły się 
niegdyś znacznię do wykształcenia towarzyskie- 
1622, ; $ 
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go porządku i u Greków i Rzymian. Już i wpo- 
śród przybyszów hord Azyiatychich zaczęło موند‎ 
szerzać są rolnictwo, a przy wzmaganiu się prze- 
mysiu, coraz wigeey przyuczali się cenić jego 
potrzebę. | 

Do rozkrzewienia tych początków cywilizacyi 
brakowało ieszeze instytueyi podżegaiacóy, że tak 
nazwę; pragnienie oświaty, iaàa u iunych naro- 
dów w misterylach spostrzegamy ; gdyż ich reli- 
giia zasadzała się iedynie na powierzchownych 
obrzędach, ich Druidzi i Kierweyci, czyli Ka. 
plani byli zachowywaczami dawnych podań 0 Bo- 
gach, a im wieeéey istnienie i pomyślność tego 
stanu od nienaruszoney wiary przodków i spra- 
wowania starożytnych obrzędów zależała, “tem 
wiecéy usiłowali oni baieczne podania od zatra- 
ty zachować, co raz wiecéy. lud do nich przyu- 
czać, a przez to i wpływ swóy. piérwiasthowy 
na naród utrzymać. Mimo iednahze. tych przes 
szkód, przedkowić , około narodzenia Chrystusa 
znaczne poczynilr postępy w cywilizacyi. 
Renem; Danaiem , Dniestrem , Dnieprem i Do- 
nem powstało wiełe miast założonych przez 
Greków i Rzymian dla wzmożenia przemysłu i 
rozhrzewienia handlu, przez co pomnażała się 
ludność i zahwita pomyślność nowych tych lu- 
dów.  Cywilizacyia sprawiła pilnieysza uprawę 
roli i ogrodów , troshliwsze chodowanie bydła; 
słowem , towarzyska ich społecznosć zachęcona 
przykładami przybyszów , hsztaleila się w każ- 
dym względzie, ich sposób życia i obyczaie, 
nowy dostały kierunek, a zreeznosé i pracowi- 
tość coraz wiecéy się wźmagać poczęły. Nad 
całym prawie podówczas znaiomyin światem pa- 
nowali Rzymianie , bedac sami niewolnikami Im- 
peratora; taki byłstan ówczesnego towarzyskiego 
porządku aż do 400 roku po narodzeniu Chrystusa, 
to lest, azdo powszechney wędrówki narodów. 


Powstanie Chrzesciiatistwa w 
państwie Rzymski ć m. 


Jeszcze przed powszechną wędrówką na“ 
rodów , która panowanie Rzymu zniszczyła, w 
przeciagu ohoto 3900 lat, pomimo Krwawych 
prześladowań, Chrzeseiianstwo niezmiernie się roz 
szerzylo, co Konstautynowi wraz 2 Lieyniiuszem 
Współ-Cesarzem dato pochop, że w roku 312 
po Chrystusie chrześcian pod opiekę praw przy- 
ięli; zabraniaiae ich prześladować; w roku zag 
524 nowa tę religiię za panuiaca uznali, a na- 
koniec w 337 san Konstantyn przez przyjęcie 
chrztu, do chrześciiaństwa przestąpił. Panniace 
iuz chrześciiahstwo w paustwie Rzyinian, poczęłę 
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rozszórzać się w pośród, Giermanów i Słowian; 
a tak’ dążenie rodu ludzkiego nowy otrzymało 
kierunek, nowe otrzymało -życie. Zasada bo- 
wiem tey wiary były te prawdy, że ieden tylko 
iest Bóg, który wszystko stworzył i wszystko 
utrzymuie, a za doczesne czyny ścisła wymierza 
sprawiedliwość; że ludzie, iego dzieci, są sobie 
braćmi i wzaiemnie wspomagać się winni, ażeby 
tak w przyszłem życiu nagrody godnymi się stali. 


Powszechna wędrówka na- 
rodów. 
` Ta prawdziwie boska nauka, byłaby i cnoty 
i godność człowiekaiiego szczęśliwość przywróci- 


"ła, które tyranispłoszyli, gdyby w krótce po Kon- 


stantynie powszechna wędrówka narodów, zacza- 
wszy od Atylli i Hunnów; przez 100 letnią przeszło 
sroga woyne, niebyła wzinagaiace się uobyczaienie 
i oświatę w zachodniem panstwie Rzymskiem zni- 
szczyła. Odtad nowy nastał towarzyski porządek, 
a w ząwoiowanych prowincyiaeh Rzymian, nowe 
ludy, nowe założyły Panstwa. Zwycięzcami Rzy- 
mu, który przez 1000 lat prawie światu panował, 
były ludy Giermanskie, a nazwiska tych nowych 
państw, wskazuią po dziśdzieli swoich założycieli. 


Komuż Franeyia nie przypomina Franków, Bur- 


gundyia, Burgundów, Angliia, Anglów (pokelenie 
Sasów), Kataloniia i Wandaliia, Gatów, Alanów i 
Wandalów, Lombardyia, Longobardów ? Niewy- 
nagrodzona szkodę poniosły noweteludy przez zu- 
FN spustoszenieWłoch.Kraina ta, nietylko ze stra 
ciła wszystkie dzieła sztuk pięknychi wzorowe go- 
spodarstwo, lecz z niemi i zdolność cos podobnego 
ntworzenia znowu. Po zamożnym i w pomniki sztuk 
pieknych bogatym Rzymie, zostały tylko grazy i 
zwaliska, a wzorowo uprawne Włochy, ta nie- 
bianska ziemia, obfita w rozliczny owoc, ledwie 
dziką pustynią nazwać się mogła. Podobnie też 
iinne zniszczały krainy, i pozostaną wieczną dla 
ludzi i ladów przestrogą, iz cnota i prawość za- 
wsze świętemi bydź winne, iże ie błyskotkom i 
marneinu.szczęściu poświęcać nie należy, jak to 
przy schyłku istnienia swego lud Rzymski czynił. 


Towarzyski porządek ludów 
Giermanskich w świeckich 
iduchownych sprawach. 


Zastanówmy się teraz nad towarzyskim po- 
rzadkiem; iaki w nowych tych państwach, przez 
Giermanshie ludy założonych panował, Od przod- 
ków oddziedziczone zwyezaie, były zwykle dla 
nich prawem. Wolni wybiérali na zgromadze- 
‘niach czyli ziazdach naczelnika szezepu, które- 


iporzadeh 
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go albo sami wylhrzyhnawszy, albo Druidom o- 
głosić zleciwszy natarczy w pośród zgromadzo- 

nego ludu podnosić zwykli. Tego nazywali wo- 

dzom albo Kinigiem (Koenig). Obowiązkiem ie- 

go było zwoływać. zgromadzenia, zagaiaé ie, i 

co postanowiono obsyieszczać, na woynach oso- 

biscie przewodniczyć, sprawiedliwość wydzielać 

utrzymywać. Za co przy podziale zdo- 

bytych krain naywiększą część gruntów w nagro- 

de trudów otrzymywał, gdyż dawni niarzmieni 

mieszkance iedna trzecią część, a nawęt i póło- 

wę swoićy własności gruntowéy zwycięzcom u- 

stępować musieli. Spory rozsadzali, według sta- 
rodawnego zwyczaiu pod gołem niebem, w pe- 

wne i oznaczone dnie doświadczeni, zaufaniem 

współrodaków zaszczyceni i dożywotnie do tego 

wybrani mężowie, których Grauaini (Graue, Gra- 

fen; Starzy, Starostowie) nazywano , ato stóso- 

wnie do zdania Szeppów (przysiężnych). Ten 

sam Starosta i ci sami przysiężni nie wszystkię 

rozsądzali spory; lecz jak słnszność każe, do ka- 

żdego w szczególności wypadku zmieniani by- 

wali. Każdy wolny był obowiazanym , a-nawet 

żyiac. w pośród dawnych uiarzmionych mieszkań. 

ców przymuszonym, uzbroié się własnym kosztem, 

tak przeciwko wewnętrznemu jak i zewnętrzne- 

mu nieprzyiacielowi. Dawni mieszkancy krain 

nie mógli posiadać zbroi, gdyż, bedac liezniey- 

szeui, łatwo obeych naiezdedw z kraiu wyrugo- 

wać mogli. Poźniey dopiero kiedy przez mał- 

żenstwa i długi czas obcowania, w ieden się, że 

tah nazwę, lud zamienili, zuakomitsi obywatele 

otrzymali wolność używania zbroi, anawet inie- 

zamożni  przyymowali obce przybysze iako 

żołdowników podswoie znaki. Kiedy Królowie 

i Xiążęta wraz z swemi ludy Chrześciaństwo przy- ° 
ięli, otrzymali i Biskupi udział w obradach na 
ziazdach narodowych, a wkrótce potem stano- 
wczy wpływ irozstrzygaiaca przewagę. Pasterze 

ci i nauczyciele duchowni byli po naywiększcy 
części, żetak rzekę oycami ludu, doradcami kro- 
low, a wraz zoswiécensza częścią duchowien. 
stwa iedynymi owczasowego wieku uczonymi. 

. Przybyte do. Niemiec ludy często zmienia- 
ty podczas powszechney wędrówki narodów 

siedziby swoie. Zamieszkałe na północy i wscho- 
dzie posunęły się nad Ren i Dunay, w kraie przez 

Rzymian niegdyś uprawne, Wenedowie i Sło- 
wianie znad Wisły przenieśli się nad Elbe, a 
pokolenia ostatnich zamieszkałe nad Dnieprem, 

udały się do Panonii i Hlliryhu. Na północy zaś 
ztamtóy strony morza, osiedli w dzisieyszéy Da- 

nii, Norwegiii Szwecyi, Normanowie. Lud ten 
w przeciągu kilkuset lat bardzo znacznie rozples Br 


liczyli, przybyli z nad Donu, 


niony w piątym wieku po Chrystusie tradnił się 
morskim rozboiem , awprzód ieszcze bo ohole 
$00 lat przed narodzeniem Chrystnsa często iuz 
nadbrzeża morskie napadał. Normanowie pod na- 
czelnictweim Odyna, którego w rzad Bogów po- 
iw pomienionych 
zamieszkali kraiach; 2 had przez swoie napady 
wg i10 wieku stali sie, nad morzem ku zacho- 
dowi i południu zamieszhatym ludem, wielce u- 
eiazliwymi, a pod dowodztwein swych wodzów 
założycielami nowych państw w obcych krainach. 

Właśnie pod owe ezasy to jest wg wieku, 
ziawili się w EN nowe znowu zAzyi przy- 
bysze; Magiary pod dowodztwem siediniu na- 
czelników, przeszedłszy Rossyię iHalicz, osiedli 
w Węgrzech; gdzie; öwezasowych mieszkańców 
gwyciezywszy, kray cały opanowali. Byli to Sła- 
wianie, Wenedzi i Antowie z pośród których kil- 
ka hord, zmierziwszy sobie srogie Awarów i 
Longobardów naiazdy, pod O eot ee dt 
braci Czeha i Lecha, nad Moldawe, Elbe i Wi- 
ste udali się, i królestwa Czeskie i Lachie(w Pol- 
sce) założyli. 


Pićrwsze możne państwo 
przez Karola Wielkiego 
wzniesione. 


W krótce nowe te ludy między sobą się 
zwaśniły, a to szezegölniey względem opuszeze- 
nych pod czas wedrowki, krain isiedzib lub też 


` względem religii. Takie zachowywanie było pó- 
zniey przybyłych pokoleń Giermanéw 


z ludami 
co Rzymskie zburzyły państwo, z Słowianami 
i Normanami. Dumna dzicz niemiecka z podbicia 
Rzymu; mniemała się bydz lepszą od swoich sa5ia- 
dów. Swoie enoty sadziła bydź slachetnieysze , 
wiernosé swa , „poczeiwośc iodwagę chlubniey- 
szą od wierności, cnoty i męztwa innych naro- 
dow, coby iednahze prędzey podobno przeba- 
czyć jey można, iak wielu dżisieyszym. Nakoniec 
zwycięzcy Rzymian ınniemali bydz ich następca- 
mi w władztwie światem. Gallom udało się na- 
przód otrzymać panowanie nad wieloma sąsiedne- 
mi ludami, a Karol Wiełki pierwszy zaprowadził 
iustalił towarzyski porządek , 
na zachodzie istnieie. On przymusił peganów 
w granicach swego państwa zamieszkałych , ró- 
wnie iak iSassów, do przyięcia nauhi Chrystnsa, 
sa Awarów aż zarzehe Tayss w Węgrzech cofnać 
się przymusił, Naychlubnieyszem w życiu Karo- 
la Wielkiego iest bezprzecznie jego zamiłowanie 
dobra powszechnego, dla którego wszystko po- 
święcić był gotów. Podbitym ludom zachowy- 


iaki do tych czas - 
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wał nienaruszone ich prawa, i narodowe instytu- 
cyie, był $eisłym ich an inie malo 
przyczyniał się do ich ulepszenia 

Wszystkie jego usiłowania dążyły do tego, 
ażeby praw każdego” członka społeczności, iak 
nayswigciey przestrzegano. Z naywiększą troshli- 
woscią starał się o podniesienie rolnictwa i han- 
dlu, dowiódł to uprawa i urządzeniem dóbr, ko- 
ronnych, zniżeniem ceł, usitowaniem połączenia 
Renu z Dunaiem , wystawieniem siły morskiey i 
staraniem, w ściśleysze wniyść związki, ROCA 
Konstantynopolskim i Kalifem Bagdadu w Azyl. 
Lecz nayswietnieysza bezprzecznie usługą iego 
dla zachodu, „była bezustanna gorliwość oświece- 
nia ciemnoty; którą źródłem wszelkich narodu 
nieszczęść bydź mienił, a wzniesienia na iey zwa- 
liskach świątynią światła iuobyczaienia, Obowia- 
zek ten za tak święty poczytywał, iz nieprzestał 
na samem zachęcanin, lub nagradzania uczony 'ch, 
niedaiac się przez innych wyręczać , bezposre- 
dnio sam na naród chciał działać. Czterdzieści 
inż lat licząc, iah wraz z urodzeniem począ ał bydź 


. członkiem towarzyskiey społeczności, nie. lenif 


sie podiąć mozolney pracy uczenia się sztuki pisa- 
nia, a pozniéy nawetiezyha Lacinshiego i Grechie- 
ge.— On pierwszy zaprowadził szkoły, często 
d d ie zwiedzał, i uczniów, iah daleko w na- 

kach postąpili? wybadywał, nawet przy dworze 
swoim urzadzit szkołę; żeby zaś wiekopomne to 
dzieło tem pewniey ustalić, inowy nadać ludóm 
popęd do postępowania co raz daley ku swiaty- 
ni światła, utwerzyl towarzystwo z nayuczenszych 
podówczas mężów , którego sam był ezłonkiem. 
Zamiar i ustawy tego dlachetnego stowarzyszenia 
się wiecznym będa chwały iego pomnikiem, a 
potomności pięknym do nasladowania wzorem. — 
Utworzenie się troiakich tych instytneyi, (rzado- | 
wych, religiynych i oswiecenia,) nsta lito wnowych 
narodach ten porządek towarzyski, iaki aż do 
naszych utrzymał się czasów. Naywiększa dla Ka- 
rola pochwałą będzie owe zapytanie: » Jak wiek 
» ówczasowy ieinu podobnego wydadź mógł. 
» człowieka? « 17 


O rozszerzeniu ps Chrze- 
ściiaństwa 


Nim w opowiadanin naszem ll postapie- 
my, należy uprzednio namienić, iakim sposobem 
wiara chrześciiańska dalcy sie rozszerzała, Z po- 
śród dziczy giermańskiey nayprzód Gotowie za- 
mieszkali w Dacyi i Mezyi ichrześciiaństwo przy- 
ieli, Biskup ich Ulfilas, czyli iak chca inni Wul- 


filastłomaczył między 360 i 580 r. po Ch. ewanje- 
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lie na ięzyk Gochi, Niebyli oni iednak pra- 
wowiernymi, lecz Aryianami: Chrystusa uważali 
ra nayślachetnieyszego z ludzi, za istotę przez 
cnoty swoie naywiecéy do bóstwa zbliżoną, — 
Lndy tegoż pokolenia w Hiszpanii, równie iak 
Swewi w Portugalii, Wandalowie w półnoeney 
Afryce, Burgundowie we Francyi, a Longobardo- 
wie we Włoszech były ieszcze w 6 i 7 wieku 
zwolennikami Aryiana, Kapłana urodzonego w A- 
laxaudryi w Egipcie. Zbór (synod) powszechny 
w Nicei potępił naukę jego, który one "bezshute- 
cznie chciał wprowadzić, gdyż przyiawszy ia Kon- 
stantyn, i inni Cesarze pokolenia iego, coraz 
się więcey na zachodzie rozszerzała, 

Chlodowik Król Franków niepomyślnie z 
Aleınanami woiniąc, namówiony przez Biskupów, 
poślubił chrzest przyjąć, ieżlimu Bóg chrześci- 
jan, zwyciężyć Alemanów. dozwoli; powiodła się 
woyna, a Chlodowik do chrześciianstwa przy- 
stapit, co whrdtce za przykładem Króla i cały 
uczynił naród, 

W wielkiey Brytanii (Anglii, Szkocyi) i Ir- 


landyi ieszcze za panowania Rzymian chrze- 


ściinustwo znacznie się rozszerzyło, lecz za przy- 
byciem Anglów, pokolenia Sashiego , w ro, 450. 
znowu prawie zupełnie upadło. W Irlandyi tyl- 
ho gdzie Sty Patrycy „ 2 Armagh 
natkę Chrystusa gaszczepili, wzrastała ona casaz 
więećy, iaż do naszych utrzymała się czasow. 
Aż nahoniec Augustyn Przeor iakiegoś Klasztoru 


w Azymie łącznie z czterdziestu innemi mnicha-. 


mi ohoio 597 r. i Ànglów do przyięcia chrze- 
ściiabstwa nakłonił. Uwagi godna jest ta okoli- 
chose, iż im naywięcey łagodne iprzyiacielskie 
postępowanie do osiągnienia zamierzonego celu 
dopomagało. Dzicz germańska we właściwych. 
Niemczech zamieszkała, wyiawszy Sasów nawro- 
cili Swięty Bonifacy, jego uczniowie, i mnichy 
i mniszki z Anglii przybyłe, — Bonifacy z nazwi- 
ska Winfryd mnich z klasztoru Excester w An- 
glii, w trzydziestym roku życia przedsiewział na- 
wracać pogany, właśnie Wow czas hiedy Sigfrid 
iSwidwert mnichy tegoż samego co i on Klaszto- 
ru, w podobném iak ion przedsiewzieciu, pier- 
wszy do Szwecyi, drugi zaś do Fryslandyi się 
udał, — Bonifacy nauczał w Hessyi, Turyngii i 
Bawaryi z niezmordowaną gorliwością, pośród 
tudnych często okoliczności iprzygód, aslache- 
tne iego poświęcenie się naypomyślnieyszy u- 
więczył skutek. Często w obliczu zgromadzonego 
„ludu, ażeby Germanów tem pewniey o nikczemno- 
ści ich bogów przekonać, natrząsał się z mnie- 
maney ich potęgi i wszechwładztwa. Lecz tru- 
‘dniey nierównie było wyplenić w Saxonii pogań- 


stwo. — Sassi niechcieli odstąpić wiaty swoich 


przodków. To zrodziło dinga, bo trzydziesto* 
dwuletnia woynę, którą Sassi często nieszczęśli+ 


wie lecz zawsze z nieustraszoneim męztwem wie- ` 


dli; aż nakoniec wa. 800. Wódz ich Witekind, TAR 


aza nim i cały naród, chrześciiaństwo prżyiął, 


W Norwegii, Danii i Szwecyi wpółowie 8go 
wieku opowiadać począł wspomniony wyżćy Sig- 
frid nankę Chrystusa, po nim zaś ohoto roku 822 
Ebbo Biskup Remigii, i Ansechar Arcybiskup 
Hamburgshi z swemi towarzyszaini; iednahze do- 


piero w 11tym wieka ustalito się w tych hraiach ^ 


chrześciiaństwo. Opowiadacze nowey wiary po- 
dwóyną około ludu położyli zss'nge , wielu bo- 
wiem znich przynosiło z sobą nieznane tey stre- 
fie nasiona i rośliny, — Oholo tego samego cza- 
su zaczęła się nauka chrzesciiaimha i w Czechach 
rozkrzewiać, naprzód przez nichtórych kra- 
iowców , którzy poznawszy ia w Niemezech po- 
śród swoich rodaków rozszerzyć usiłowali, za 
co roziątrzeni poganie z hraiu ich wygnali, Po- 
Zniéy dopiero dozwolit Xigze Mogiemir Arcy- 
biskupowi Laureaku (Lorch) ewanjeliia w Mora- 
wii opowiadać , a następca iego Radysław przy- 


wpłał około 880 p. n. Ch. braci Cyryla i Me» | 


thodyiusza naybiegleyszych podówczas. w 7 
hach słowiańskich dla nauczenia Czechów religii 
chrześcianskiey. — Naypomyslnieyszy skutel u- 
więczył ich usiłowania, wkrótce sam Xis2e z trzy- 
dziestu nayznahomitszymi mieszkancami chrzest 
przyiat. Mimo tego niebyło iednahze chrześci- 
ianstwo stale w Czechach ugruntowane, często na. 
ród, anawet 1ród Xiażęcy powracał do dawnych 


swych bogów i czeit ich bałwany; łagedność tyl: . 


ko ikrew Wacława potrafiły nowa wiarę na za- 
wsze ustalić, — Xiążę ten przywołał z wygnania 
imathe i brata swego, pomimo, że iego osobisty- 
ini inauki Chrystusa nieprzyjaciołmi byli; hupo- 
wał dzieci ubogich pogan, i chrzeie ie kazał; 
zniósł w calein swoiem państwie karę śmierci; i 
kiedy klęczac przed przysionkiem Kościoła mo- 


dły swoie odprawiał, przez brata swego Bolesława. 


za wcześnie dla ustalenia szczęścia narodu , za- 
mordowanym został. Wacław poźniey w rząd 
świętych policzony, wielce przyczynił się za-po- 
średnictwem córki swoiey Dąbrówki do rozsze- 
rzenia chrzesciiaüstwa. — Kiedy bowiem Mieczy- 
sław Xiażę Polski o iéy starał się rękę, Dabrówha 
pod tem iedynie warunkiem życzenia iego spel- 


nić przyrzekła, ieżeli chrześciianinem zostanie. 


Zawiadoiniony o ty Mieczysław, chociaż równie 
iah i cały naród Polski nieprzyjaciel chrzesciian- 
stwa, wezwał iednakże Woiewodów i doradsców 
swoich ,.chcąc wiak ważaey rzeczy zdania ich 


^ 
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Basiagnac; lecz ci, podzieleni byli, nie przeto 
wtym względzie stanowczego nieuradzono. — 
W tém następućy nocy, tak twierdzi Długosz, 
snem upomniał Bóg Mieczysława, ażeby się ża- 
daniom Dąbrówki dtażey nieopierat. Wysłał prze- 
to Xia2e poselstwo do Czech z przyrzeczenien, 
że warunkowi temu zadosyć uczyni. —  Przyby- 
ła ze znacznym posagiem do Polski Dąbrówka, a 
Mieczysław, mimo sprzećiwienia się niektórych 
Woiewodów i pobocznych doradzców swoich, 
wyrzekł się pogańsiwa, i wr. 965 wraz zsiostrą 
swoia Adelayda. w przytomności wielu postron- 
nych Xiażat Polskich i zagranicznych panow i 
nayznakomitszych niewiast w Gnieznie chrzest 
przyiawszy Dąbrówkę sobie poslubit. Publiczne- 
mi zabawami, rozrywhami i biesiadami obchodzo- 
no. uroczystość dnia tego. Nakoniec za zezwo- 
leniem .Woiewodów i slachty postanowiono po- 
gaüstwo z całego wyrugować kraia. Podobnym 
sposobem zaprowadzone zostało i w Wegrach 
chrześciiaństwo. — Dway zpośród naczelników 
Wegierskich przyięli ieszcze wroku 948. chrzest 


. w Carogrodzie, bez dalszych iednakże skutków 


dla rozhrzewienia się wiary Chrystusa. Geiza 
prawnuk Arpada posluifit sobie Saroltę, córkę 
Kięcia Pieczyngów w Siediniogrodzhiéy ziemi za- 
anieszkalych, Pieknaita iroziropna chrzesciianha, 
lecz.nieco dzikie, amezhie wychowanie maiaca, 
wielha miała władzę nad mnysłem męża swoie- 
go. Co zaś ona rozpoczęła, dopiero Adelayda 
stynąca wów czas z piękności do skuiku przy- 
wiodła; Pani, prawdziwie chrzesciiaüshiéy cno- 
ty, siostra Mieczysława Xiecia Polskiego, a wtóra 
Geizy małżonka. — Spowodowany przez nia, i 
przybyłych wiey orszaku do Węgier Xiezy, we- 
zwał Xiążę zBawaryi Saleburga i Passawy mni- 
chów zakonu Benedykta, a ci skłonili wielu pa- 
nów Wegiershich i dworzan Xiazecych do porzu- 
cenia pogaństwa. Lecz Stefan dopiero syn Geizy 
i Adelaydy rozpoczęte przez nich dzieło szczę- 
śliwie dokonał. Papiez Sylwester II. nazwał go 
dla jego gorliwości o rozszerzenie wiary chrze- 
ściiańskiey Apostołem, a wr. 10% wszystkie ie- 
go urządzenia Kościelne potwierdził, poźnićy zaś 
poiiczyła go bula papiezka w poczet świętych. 
Na Rosi podobnie iah u innych narodów 
rozszerzało się chrześciaństwo , to za staraniem 
gorliwych o jego wzrost chrześciiań, to przez 
maizenstwa Xiazat Ruskich z córkami pogránicz- 
nych chrzeseiiahskich Monarchów. Wieść niesie, 
Ze ius święty Jędrzey apostoł w Scytyi kraiach, 
dzie Rus dzisieysza, ewanjeliia opowiadał. 
ilka: wieków późniey między 842 i 866 rokiem 
dway bracia z Tessalonihi nauczali Bulgarow, 
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Pieczyngów i Ruś wiary ehrzesciianskiey, Wpro- 
wadzili nowe słowiańskie pismo przez siebie 
wynależione i ewanjeliia na iezyk- stowian- 
ski przełożyli. — 3 
W roku 870 Patryiarcha Carogrodzki wysłał 
dla nawrócenia Rusi Arcybiskupa. Ten stawiae 
pewnego raza nadludzką Chrystusa władzę, i 
cud.wiefopomny, niesłychany , iak siedmiu bra- 
ci wrzuconych w piec, do tego rozpalony, nie- 
spłoneło, lecz bez szwanku zpłomieni wyszło, 
żądali słuchacze przeto, ażeby Arcybiskup 
Ksiąszkę, z któróy tah piękne wyezytat im rze- 
czy, wogien wrzucił oświadczając, że wówczas 
słowom jego uwierzą, ieśli ia nieuszkodzoną 2 
pożaru wydobędzie — niewachał się Arcybiskup 
Zadaniom latwowiernéy tłuszczy zadosyć uczynić , 
a wielu z przytomnych pogan chrzest przyieło, 
Ksiaszhe bowiem nieuszkodzoną z płomieni wydo- 
byto. Pozniéy nawrócona w Carogrodzie Olga 
usiłowała i synów swoich nawrócić, aż na ko- 
niec ieden znich, Włodzimierz z nazwiska, po- 
ślubiwszy sobie Annę, córkę Cesarza wschodnie- 
go, Zemispesa, w roku 988 chrzest przyjął, za 
przykładem pana w krótce i cały poszedł naród. 
Prussy i Litwa naypóźniey z Europeyshich. 
ludów e»rze$ciiaüstwo przyiely. — Prusacy po- 
mordowali Xięży, którzy dla nawrocenia ich“ 
przybyli; niszczyli często napadami swemi Ma- 
zowsze, łupili kościoły, i zabierali według Ów» 
czasowego zwyezaiu,. dla załudnienia swoich 
krain, lud rolniczy, — Wezwał przeto Konrad 
I, Xiaze Mazowiecki Hermana de Saltha mistrza 
krzyżackiego , ażeby mu nieczynnych podówczas 
w Niemczech zakonników swoich przysłać ze- 
chciał, na co tah Papież iak i Cesarz chętnie 
zezwalali. Przybyli więc Krzyżacy a wezwawszy 
Prusaków do przyięcia wiary chrześciiańskiey, gdy 
riepómyslna otrzymali odpowiedź, poczeli ich 
o świętości i lepszości nauki Chrystusa, oreZem 
przekonywać. — Krwawa ta wałka trwała od ro- 
ku 1230 do 1283 i skończyła się zupełną całego 
prawie ludu Pruskiego zagładą. — Jnnym spo- 
sobem nawrocona żostała Litwa i Zmud z nią 
pobratymcza. Władysław Jagiełło Wielki 6 
Litewski urodzony poganem, przyiąwszy dla otrzy” 
mania ręki piehnéy. Jadwigi Xiężniczki ‚Pol- 
skićy, wiarę chrzesciansha, starat- się nayusiniey 
wyplenié w Litwie Kałwochwalstwo. Wyieshaw- 
szy przeto w roku 1507 wraz Z Królową: W to- 
warzystwie licznego orszaku dachowaych iświec- 
kich panów do wielkiego Xiestwa, na ziezdzie 
Litwy. w Wilnie osobiście za -wyrzeczeniem sie 
poganstwa mocno obstawał. (Lecz kiedy -— Lit- 
ini odpowiedzieli, że nie widza potrzeby dla 


wink 
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tzegoby od wiary przodków *odstępować mieli, publiczne, nazwane trywium i quadrywium; nezo- 
że niespodziwaiąc się za to tak znakomitey iak no w nich Muzyki, Matematyki, Jeometryi, Astro- 
on nagrody , piękna żonę i łudzące dostoienstwo nomii, Dialektyki i wymowy. — Sztuki te wyzwo- 


Króla, nigdy uczynić tego nie myślą; rozkazał lone, tak ie bowiem nayczęścićy nazywano, udzie- _ 


Władysław pośród placzow i narzekania "całego lano uczniom w iezyhu Łącinskim , gdyż nauczy- 
prawie ludu, zagasić ogieh wieczny , pogriichotać ciele, sami: podówczas duchowni, w niem nay- 
bałwany, pomordować święte zmiie i spalić po- biegleyszymi byli, używaiac go codziennie to 
święcone im gaie. Tym czasem Jagiełło , pię- w sprawowaniu obrzędów religiynych, to w ob- 
kna Jadwiga i wielu innych gorliwych o roz- cowaniu z dawnymi Rzymu uczonymi. Począwszy 
krzewienie chrzesciiaustwa panów przekonywało. od Karola Wielkiego, kiedy nikt prawie próez 
Litwinów, że bożyszcza ich są nikezemne, nie duchownych, sami nawet Królowie i Xiażęta, 


mogąc się sami od zguby ochronić , że ieden sztuki pisania świadomymi niebyli, wszystkie nie- 


tylko iest Bóg, a ten iest oycem chrześciian i mal sprawy publiczne, sadownicze tylko wyia- 
tworca niepoiętego w swych czynnościach przy- wszy, Duchowni jedynie, iako podówczas nay- 
rodzenia. Starania ich niebyły daremne, razem o$wiecensi załatwiali; tak więc stat się dawny 
30,000 pogan wiarę chrześciiańską przyięło, a ięzyk Rzymian i w interessach kraiowych po- 
rzeczkę w htóréy ich chrzezono od tad Święta wszechnie używanym, i to az do pohoiu West- 
mażywano. Oddzielono mężczyzn od kobiet, falskiego, kiedy ięzyk Francuzki górę nad nim 
tych, którzy iednakie otrzymać życzyli imionasta- otrzymał. — | : 
wiano obok siebie i wodą następnie polewano; ` > 5 
poczem każde z nich otrzymało w imieniu Kró- U pa dek władz y Królewskie y, 
lowéy i Króla sukienne w podarunku odzienie. Lennictwo. 

Zmudż podobnym iak Litwa sposobem przez : : d 
Władysława nawrócona została, a kiedy i tu bo- Po tym przydługim może, lecz koniecznym 
Żyszcza Król zgruchotać rozkazał, rzekł do nie- ustępie postapiemy daléy w opowiadaniu nayważ- 
° go-z pośród tłumu imieniem całego ludu starzec nieyszych wypadków zaszłych od śmierci Karola 

iakiś: Bóg Polaków zwyciężył niedołężne bogi Wielhiego aż do powstania krucyat, to iest od ro- 
nasze, i przez ciebie i rycerstwo twoie zniszczić hu 814 do 1100. Pod następcami tego Wielkie- 


ie rozkazał. — Wolemy więc obracać odtadmo- go męża, władza Królewska upadaé, a uciemie- د‎ 


diy nasze do boga Polaków, bo jest potężniey- Zaiace słabszych możnowładzctwo , co raz du- 
szym od naszych. — Powyższemi sposobami, i po mniey podnosić się poczęło. Ludwik pobożny 


upływie dopiéro tylu wieków nakłoniono dzicz przymuszony kilkakrotnie z własnymi synami woy- 


Germanów i Słowian do przyięcia wiary chrze- ne’ toczyé-, z tronu nstąpić musiał. Lecz: w 
Scianshiéy, 4 krotce znowu kłótnie braci o dziedzictwo mie- 

Na koniec dzieie i. doświadczenie dowodnie szały panstwo, aż nakoniec ugoda Werdenska w 
nas przehonywaia, że ludy zachodnie nierównie roku 843 zatargi te uspokoiła, — Powstały przez 
śpiesznieyszym w oświacie postępowały krokiem, nia Królestwa, Niemieckie, Franeuzkie i państwo 
ian wschód nierównie w początkach oświecenszy Włoskie z godnością Cesarska. Chciwi panowania 
zdaie mi się, Ze ięzyk Lacinski używany na za- bracia dla ziednania sobie pod czas wien, więk- 
chodzie przy sprawowaniu obrzędów Kościelnych. szego stronnictwa, strwonili dochody Królewskie, 
podawał Xiężom sposobność obznaymiania się z,a w 100 lat po śmierci Karola Wielkiego wszy- 
duchem uczonych Rzymian, przez co stało się du. stkie prawie „dobra koronne przeszły w ręce 
ehowienstwo nayuczeńszym, a dla tego i pier- możnych. . 7 


wszy narodu stanem. Wiele także ucierpiała władza Królewska 
przez Normanów, napady krain nadbrzeżnych, i 
Nauki i umiei ętności. nieustanne przez lat przeszło 50 Magiarów na- 


iazdy, którzy często nawet w głąb Europy niszczą- ` 


W początkach przyjęcia chrześciiaństwa pra- ce roznosili pożogi. Dzikie te hordy zahierały a 
"wie iedynymi uczonymi byli duchowni, pier- sobalud rolniczy dla zaludnienia stepów swoich,wy- 
wiasthowo irudnili się oni nauczaniem tylko wiary dzieraly mieszkańcowi jego dobytek, lub też zna- 
ehrzescianskiey, lecz” wkrótce zakony, a nawet czne na okóp nakładały summy. — Porazii w 
i proboszezowie,próez tego i innych udzielali umie- prawdzie na głowę Otton I. pod Augsbuigiem 


iętności, czego szczególniey Karol W ielhi z tro- Magiarów , lecz wkrótce zapewne niepomni na- 


tkliwościa przestrzegął. Tak tedy powstały szholy to, znowuby łupieżstwa swoie ponowili, gdyby 


dud 
v 


stą. Prz 
rozdawali ie iako lenności, z had powstało len- 


Szerzaee się co raz wiecey chrześciiaństwo i łago- 
dnieysze obyczaje i odmienny sposób życia po- 
śród dzicz tę nie było zaprowadziło. 

-Z osłabienia władzy Monarchöw powstały woy- 
ny prywatnych, i poszukiwania zbroyna ręka 
mniemanych krzywd, lab urazy, czyli tak zwa- 
me: pochwałki i odpowiedzi, a tak możnowład- 
nych zemsta i łupiestwa zniszczyły wolność osobi- 
ywiaszezaiac sobie słabszych dziedzictwa, 


nictwo — a z niém ziawił się nowy w średnich 
wiekach porzadek towaryzski. — Urzędnicy ko- 
ronni miasto sprawowania powierzoney sobie na- 
miestniczéy władzy, widzac niedołężność Królów, 
stali się panami udzielnymi. — Nowopowstali 
Xiazeta, Margrabiowie, Hrabiowie i tym podobni, 
w iedno dla własnego bęspieczeństwa koiarząc 
się ciało, waruiac wszahze sobie i następcóm 
swoim nabytą iuż niepodleglość, wybrali :edne- 

o z pośród siebie Rrólem. Krol różnił się tyl- 
ko od nich wyZszem dostoieństwem, z reszta ‚by- 
li oni zupełnie mu równi (ztad Pares Paires) 
często odniego potężnićysi. Upadek władzy Kró- 
lewshiéy szczególniéy we Francyi, , Włoszech i 
„państwie Niemiechiem odbierał Monarsze wszelką: 
możność powściągnienia zaiazdö w, łapiestw i roz- 
boiów, zamieniaiacych w perzynę zabudowane 
wioski i miasta, niszczących Przemysł i pomyślność 
całego narodu. — Nędza do tego doszta iuz 
stopnia, Ze mniemano, sad Boży byd2 bliskim. 
W ten czas to rozniosła się pogłoska, iahoby 
Biskup iahis otrzymał z ńieba spadła Kartkę na- 
Hazuigeg, ażeby pomiędzy chrześcianami ustały 
wszelkie pochwałki i woyny prywatne. Co dało 
pochop, iż Duchowieństwo usiłuiąc znieść dzikie 
obyczaie polubownych gwałtów postanowiło ua 
Soborze w Burgundyi w imieniu Boga, ażeby haz. 


dy wiary i pohoiu doéhowywal, właśności obcey 


nie naieżdzał i, nieodhazywat się. — Jeśliby zas 
wiakim przypadku, konieczna była woyna p!y- 
watna, należy ią trzema dniami wprzód wypo- 
wiedzieć, a Piątki, Soboty, Niedziele , dnie po- 
stu i przez ohtawe wielkich świat żadaćy znpeł. 
nie nie toczyć walki — co nazywano czas rozey. 
mu boży, — (treva albo treuga dei, trêve de 
dien, Gottesfriede). Podobne postanowienia wy. 
szły naprzód, bo w roku 1055, we Franeyi, 
pozniéy w roku 1038 w Niemczech, na 6 
iw innych kraiach, a Króle i Cesarze pod czag 
powszechnych ziazdów narodowych ścisłego ich 
przestrzegania zalecali. Zwróćmy ieszce na chwi. 
le uwagę nasza na dach ówczasowego wieku; 
kiedy władza swiecha zadnych iuż.nie miała środ. 
ków utrzymania węzła łączącego towarzysha spo. 
i i 
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leeznosé, kiedy możni uragaiać sie ze sprawiedliwo- 
ści, nieznali poszanowania praw słabszego, władza 
duchowna w imie Boga i wieczności nsiłowała 
spoić rozprzężone ogniwa zerwanego łancucha, 
przywrócić i utrzymać umowę społeczeństwa. Kto 
porządkowi temu przez Boga i ludzi ustanowie- 
nemu w brew śmiał działać, był człowiekiem 
bez czci, hto zaś przymuszony do boiu stosował 
się do wzmiankowanych. powyższych prawideł , 
tego woyna była sprawiedliwą. . Z tychto reli- 
gyino - towarzyskich zobowiazan, powstało to zu- 
szczytne uczucie honoru, iakie cechuie narody 
zachodnie, czego dowody w dzieiach ówozaso- 
wych nieshapo czytamy, 

Od tad wszystkie powinności, daniny , pra- 
wa i wszelka własność stały się lennćmi; spohoy- 
ność szczególnych obywateli i całego narodu za- 
leżała przedewszysthiém od dochowy vania wiary, 
iedynego węzła łączącego wówczas towarzyska 
społeczność. — Lennik winien byt swemu 
lennodawcy szczególna zachować wierność , Mo- 
narsze zaś w ogółe tylko dochowywać wiary, 
Lecz to stało się znowu żródłem licznych na- 
rodu klęsk i nieszezęść, gdy możni mieli przez 
to sposobność wyłamywać się z pod praw i win- 
nego zwierzchności posłuszeństwa, dopóki Mo- 
narchowie pomoca wzrastaiącyh* miast, dawniey- 
szey nie ctrzymali przewagi. 


Krucyaty, Rycerstwo, Tru- 
badorowie. 


Trudno zapoznać dobroczynnego wpływu du- 
chowieństwa na ukształcenie charakteru narodow 
chrzesciiaüshich, przez utrzymywanie za pomoca 
środkówzreligiynych porządku towarzyskiego. Re- 
ligiia nadaige enotóm bohaterów wyższy nad po- 
ziomą szczęśliwość kierunek, grożąc zbroduiom 
haruni wieczności, utworzyła owe piękne przy- 
mioty. znamiona ówczasowych wieków: honor, 
wspaniałomyślność i dochowywanie wiary, zrodzi- 
ły nowy, ślachetny religiyny sposób myślenia, ia- 
ki każde ówozasowe cechuie przedsiewzięcia. 

Zadosyć uczynić. woli Bożey, słuchaiąc roz- 
kazów Kościoła, uzyskać zadowolnienie przeło- 
Zonych. duchowieństwa, tych oyców i nauczycieli 
ludów chcześciiańshich, było iedynem usitowa- 
niem. Każdego ślachetnie myslacego człowieka, 
zapalało go do nayznakomitszych, często przytru- 
dnych -w wykonywaniu cnót tego prawdziwie bo- 
chatyrshiego wiekn—ten zaś co niezupelay ieszcze 
z cnota uezynił rozbrat, drzący: oczekiwał za swe 
przewinienia wyroku: Kościoła, chętnieby nay- 
przykrzeyszych podial siĘ trudów dla przeblaga- 
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nia Boga, dla poiednania się z wewnętrznym, po- 
no naysurowszym sędzią. 3 
Bystry wzroN badacza dziejów ludzkości, 
z łatwością w duchu ówczasowego wieku spostrze- 
że zaród rycerstwa i Krucyiat i owe znamiona 
cechuiacé ich istotę; duch ten nadał im życie, 
on wzrost ich przyspieszał. — Zadziwia mię, że- 
miektórzy początki rycerstwa mienią naśladowni- 
«ctwem obcych obyczajów , Któż nie widzi, jak 
mało znać muszą samodzielności owego dzielne- 
go młodego wieku, co nawet w domowe prze- 
szła pożycie i we wszystkich stanach weding 
rozmaitości ich powołania i zatrudnień tyle -się 
doich umysłowego wykształcenia przyczyniła. — 
Ona to stała się przyczyną stowarzyszeń rycer- 
stwa, akademiiów i cechów zbudowanych na prawi- 
dłach podniecaiacych uczucie honoru tświęcaia- 
cych wiarę, zachęcaiących do mistrzowskiego we 
wszystkiem doskonalenia się, ubespieezaiacyeh 
"wreście przemysł i handel; aspoione tak ogniwa 
"w iedna łaczyły stałość, : 
Lecz zastanówiny się teraz na chwilę nad 
przyczynami ważnego wdzieiach ludzkich zda- 
rzenia, maiącego stanowczy wpływ na całą bez 
wyiathn Europę. Przez kilka iuż wieków zacho- 
'"wywat się na zachodzie pobożny zwyczay piel- 
grzymek do Jerozolimy dla odwiedzenia grobów 
Zbawiciela chrześciian. — Rozmaici rozmaite do 
tego mieli pobudhi, iedni z pobożności i pra- 
wdziwego poszanowania, inni zciekAwości, ci 
ażeby tem łatwiey dostać się można do nieba, 
a tamci dła odpokutowania popełnionych iuż grze- 
chów. Odległość mieysca iniebeśpieczeństwa tak 
dalekiey podróży. przymuszały pielgrzymów wli- 
czney zawsze liczbie do tych udawać się krain. — 
Mieszkance irządcy ziemi świętey i przyległych 
iéy kraiów, wyznawcy koranu, z prawa Wielkiego 
Proroka gościnnymi dla obcych przychodniów 
być winni, to ułatwiało zńacznie Kuropeyczykom 
przytrudne i za dalekie pielgrzymki. — Lecz po- 
Zniéy.oholiozuosci coraz mniey pielgrzymowa- 
niom sprzyiały, zwłaszcza, kiedy około 1050 r. no- 
` we ludy z Syryi w owe przybyiy kraie, a naczel- 
nicy ich z pokolenia dzikich Seleuezykow,_ınniey 
gościnnie , ezesto nieprzyiazniéy z pielgrzymami 
obchodzili się. Ztad powstały ma zachodzie skąr- 
i na prześladowania Turków, co dato pochop, 
że odtąd chrzeseianie w lieznieyszey ieszcze 
massie, a często nawet uzbroieni, wędrówkę do 
obu Chrystusa odprawiali. Nieraz zbroyne te 
a cztery, pięć a nawet do ośmiu tysięcy wy- 
nosiły. Czy więc bezprawia, nieraz bowiem mię- 
dzy: niemi a mieszkaneami do krwawych przycho- 
dziło rozpraw, pielgrzymuiących , .iahieh w tak 


- 


znaczney liczbie łatwo dopuścić się mogli, Gzy 
też uciązliwość tych częstych, azwyhle bardzo 
ticznych wędrówek, stały się przyczyną zwighsze- 


nia prześladowań pie!z"zy;now, niewiadomo; dość ° 


na tài , Ze coraz wighsze ntyski i nieukon‘en- 


towanie chrześciian zrodziły ową nieprzebłaganą - 


religiyną zawise اذ‎ une przedsiewzięcie, po- 
mszczenia się hańby całege chrzesciianstwa i wy- 
darcia z rak niewiernych grobu, Zbawcy świata. 
Juz Papieże Sylwester I. i Grzegorz VII. po- 
dobne mieli przedsiewzięcia, lecz hłótnie osta- 
tniego z Cesarzem Henrykiem IV. przeszkodziły 
mu, przywieść'ie do skutku. — M tem, hiedy 
już cała prawie Europa na aciemiężania pogan 
narzekała, przybył do Rzymu w r. 1095 Hugo 
Piotr urodzony w Amiens we Francyi z listen 
Patryiarchy Jerozolimskiego do Papieża Urba- 
na II. Pismo Patryiarchy, duch czasu, wzniosły 
sposob myślenia Urbaria, i wzruszaiąca wymowa 
Piotra, opiswiąc nieszczęścia tamecznych chrze- 


ściian, spowodowały Papićża wezwać całe chrze: . 


ściiehstwo do powszechnéy woyny, wcelu wy: 
dareia z rak niewiernych grobu świętego. 

Na Soborze w Piacenzyi we Włosezech, a 
drugim w Klermoncie we Francyi dohad sie Bi- 
skupi, wielu Xiazat, Posłowie rozmaitych naro. 
dów inieprzeliczony tłum ludu zgromadził, Pa- 
pież osobiście mówił za woyna z poganami, sła- 
wiac za naywiększa cnotę chrześciianina: po- 
święcić się za wiarę i grób Zbawiciela, co ta- 
kie zrobiło wrażenie, że wszyscy iednogłośnie 
wykrzyknęli: daley spieszmy, spieszmy, taka iest 
Boża wola, tak Bóg rozkazuie !! 7 

Z znamieniem krzyża na piersiach, mieniac 
się bydź niezwyciężonymi, 
znakiem, śpieszyły; Francyia, Anglija, Niderlan- 
dy, Niemcy, Daniia, Notwegiia, Szwecyia i Pol- 
ska do Syryi i Palestyny dla zdobycia grobu swie- 
tego, mniey bacząc na trudy i niebezpieczenstwa, 
zaiste tyiko młodociany zapał chrześciiahstwa, 
mógł się na tak olbrzymie i niesłychane dotąd 
w dzieiach ludzkości powazyé, przedsięwzięcie, 
przez które Afryka z Azyig, Azyia z Europa, 
północ z południem, słowem przez które wszy 
sthie niemal ludy znaiomego wów czas świata 
połączone zostały; 'ocoby się na próżno żadza 
złota i horzysei tylko  upatruiąca przezore 
ność husiły. Natchnione religiig ludy: we wsvye 


‘stkiem upatrywaty to znaki, to cuda, przez kto- 


re sam Bóg wzywałie do urzeczywistnienia $wie- 
tego zwniaru głowy Rzymskiego KeSciota. Wo- 
góle-giównych Krucyat pięć tylky liezemy , ie- 


_dnahze od r. 1096 do 1241, a wiege przez dwa 


prawie wieki, nie upiyusiQ nigdy mad lat hilka, 


s 


pod Boskim tym. 


en ^ 


i 
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ażeby to wodą toladem pomnieyszyci nieprzed- 
siebrano Krucjiat.-— Lecz zastanówmy się iak 
niezmiernie wielki miały one wpływ na kształt- 
cenie się zachodu. Przez nie to poznały nasze 
ludy nowe kraić i miasta , narody iinstytucyie , 
zwyczaie i mowy, rehodziela i wieyskie gospo- 
darstwo ; a któż niepozna , że bezpośrednia by- 
dy. przyczyną rozciągleyszego ibardziéy ożywio- 
mego handlu. — W oyska krzyżachie w Azyi prze- 
bywaiące potrzebowały dowozu, tak więc po- 
częły się związki handlowe z Azyią. — W Caro- 

rodzie i innych Grechich miastach , w Syıyi i 
Egipcie poznali nasi ów handel, iuż tak mocno 


- przez przepych wschodni rozprzestrzeniony i 


nowe zupełnie towary, gałęzie nieznanego im 
dotad przemysłu. — Potey długiey, niemal dwa 
wiehi trwaiacey nauce; poczęły. ludy zachodnie, 
to co u obcych pożytecznego spostrzegły, u sie- 
bie zaprowadzać. — _ - 
Jezli stan handlu, przemysłu , rolnictwa i 
‚innych gałęzi wiéyshiego. gospodarstwa około 
środku 12g0 wieku, porównamy z dawnym ich 
_ stanem, spostrzezémy z zadziwieniem, że wszy- 
sthie prawie narody bezmierny uczyniły w nich 
fe Kwitngey stan miast wznosił i utwierdził 
ogactwo, pomyślność i szczęście narodów. Już 
à celnieysze owoce tiprawiaé zaczęto, iiedwabnih 
obcy zachodniey strefie założył w 117 6 
mieszkani», — Posżanowanie świętości, uczucie 
honoru, ochrona niewinności i dochowywanie 


wiary, sławione w pieniach śpiewaków- (trubadu- - 


'xów) slaty się zarodeın rycerstwa, htóre się ty- 
le do wykształcenia iserca i duszy itowarzyskie- 
.go życia przyczyniło. — Lecz nie tu koniec 
wszystkich korzyści, — znacznie także rozprze- 
strzenili przodkowie nasi granice swoiego umy- 
słowego poznania — wielkie poczyniono poste- 

y w naukach przyrodzonych, prawie ireligii.— 

Inoäace się szkoły główne, co raz wiecéy o- 
świecały obywatela, a w.powstałych Uniwersy- 
tetach w Paryżu, Oxforcie, Neapolu, Wiedniu, 
Pradze i Krahowie nie sami iuż , iah dotad du- 
chowni , leez iświeccy wyższe pobierali. nauki, 


Wiek samodzielności, wyna- 
lazków iodkryc. 

Po tych latach mauki i naśladowania, nastą- 
pił nakoniec u lndów naszych odr. 1500 do 1500 
wiek samodzielności, własny ich dowcip nowe 
robił odkrycia, własną ie odtąd wykonywał zrę- 
eznoscia i do powszechnego kształcił: użytku. 
Wzrastaiące ożywionym przemysłem miasta, co 


raz większe otrzymywały, swobody, ulepszaly 
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wewnętrzne swoie urzadzenia, à przez zaprowa. 
dzenie cechów stały się uorganizowana całością ; 
dla ochrony i ułatwienia wzaiemnego handlu, tak 
lądowego jak morskiego, nayznakomitsze han- 
dluigee miasta tworzyły ligi. — Juz nie same 
tylko duchowieństwa ,. lecz i$wieccy poczęli po- 
święcać sie umieiętnościom, pośród których pod 
ów:ezas szczególnićy nauki przyrodzone, a przed 
wszystkiemi chemiia i astrologiia kwitnęły, — nay- 
odlegleysze narody Europeyskie posyłały do 
Hiszpanii młodzież swoią dla kształcenia się w 
tameeznych szkołach Arabów, które potenczas 
na naywyższym stały stopniu naukowege oświe- 
cenia. — Już w15 wieku był pewien Polak 
z nazwiska Witelliusz, pisarz siawnego dzieła o 
optyce. iak sam wyznaie , uczniem Al- Hazema 
mistrza Arabskiego, biegłego naturalisty. — Wi- 
dnokrag umysłowego poznania wszystkich pra- 
wie ludów Europeyshich rozszérzaly niepodlegle 
zdania prawdziwie wielkich mężów, — a tak 
wzrastały nauki i umieietnosci, ulepszał sie w ka- 
żdym względzie smak ‘nowy. — Włochy nay- 
pierwsze, uyrzały promienie światła, htóte po- 
Zniéy cala oświecały Europe.— Powstał Dante 
Algiery, Petrarka, Bokaczio, zdumiewał się lud 
stuchaiae tych wielkich wieszczów, w narodowym * 
śpiewaiących iezyhu. Wynalezione przez nich 
rękopisma rzymskich wzorów stały się. zachętą 
do poznania literatury Greckiey, z kąd czerpano 
sınak estetyczny, który szezegolng iestiéy cechą, 
Tarcie nowych wyobrazeh 2 panuigeg podówczas 
„sofizmatyczna scholastycznością zrodziło walkę, 
igha avszystkie prawie naukowe instytuta soczyly; 
aż nahoniec słonce oświaty rozproszylo . mgłę 
przesądów i ciemnoty. — Z upowszechnieniem 
oświaty , co raz więcey możnowładnych słabiała 
potęga; co raz bardziéy wzmagala się opiekun- 
cza łwólów władza, średni bowiem stan, massa 
ładu w miastach zamieszkała, znayduiąc w niéy 
dla siebie ochronę, naydzielnieysza iey stawał 
się podpora. Pomnazaiace się Uniwersytety prze- 
stały się trudnić schołastycznemi bredniami, a 
sofistycznemi wnioski zaciemniać święte promie- 
nieprawdy. — Pośród władców, którzy oświatę 
rozkrzewiać usiłowali, imióna trzech Medyceu- 
szów Jana, Kosmy i Wawrzyńca, jako naygor- 
liwszych opiekunów nauk ,: umieietnosci i kunsz-. 
tów, przyjaciel ludzkości z poszanowaniem wspo- 
minaé będzie ;lecz nie zapomhi także potomnosé, 
ile jest winna madremu Olbrachtowi isynowi ie- 

o Rudolfowi, Xiażętom Austryiachim, Cesarzowi 
Eidos IV, Królowi Czeshiemu, Kazimierzowi 
WielhiemuiJadwidze pielinéy Polaków Królowey,. 
i Ludwikowi Wielkiemu, Węgrów Monarsze, nie: 


L 


BO => 


należy tale przepomnieć o Cesarzu Fryderyku 
III. i synie iego. Maxymiliianie. Fryderyk -własne- 
mi rękami ozdobił wieńcem skron naycelnieysze- 
go ówczasowych wieków wieszcza, mężów Zna- 
komitych przez nauki i pożyteczne towarzystwu 
wynałazki na godność ślachectwa wynosił, chwile 
nawet odpoczynku poświęcał dobru powszęch- 
nemu, i naywiekszem jego było staraniem, utwo- 
rzyć nowy towarzyski porządek, daiacy-pewney- 
szą rehoymia pomyślności rodu ltdzkiego. Prze- 
wyszył go ieszcze Maxyiniliian, w mowie swoiey 
i czynach, iako Monareha i człowiek, ozdoba 
owego wieku bezstronny przyiaciel i. obrońca 
prawdy, prawodawca i ksztaleiciel obyczayności lu- 
dów swoich —iemu to winnaEuropazaprowadzenie 
poczt, a dom Habsburski swoia dzisieysza potęgę. 


Obudzony z nieczynności umysł człowieka, ` 


niewstrzymany w dalszym postępie, Kształcił w 
każdym względzie towarzyską społeczność, stał 
się przyczyna ńowych urządzeń, instytucyiów i 
wynalazków tylolicznych -zmian i ulepszeń. — 

Kwitnacy handel miast Włoskich był powo- 


dem wzmagania się i doskonalenia żeglugi — 


Chęć znacznych zysków, dodawała cdwagi zwie- 
dzać nieznane morza, 1 nieprzyiaznym porzucać 
się bałwanom. Ale burza, nawałność lub zasta- 
pione chmurami niebo niedozwalały sternikowi 
widz'eć hieruiace żegluga iego gwiazdy, oddalały 
go częso od zamierzony mety. — Wtém do- 
hladnieysze uważanie igły magnesowey i iéy nie- 
zmiennego hu biegonowi północnemu kierunku 
spowodowały Jana Gioja, że w 'eglugach swoich 
począł ią używać za wskazówkę czyli kompas. 
Osłabiona władza Królewska nie mogła skutecz- 


nie powsciagnac zaiazdy, łupieże i rozboie moż-. 


nowładźców, przez co nawet drogi publiczne nie- 
bezpiecznemi się stały, a wzrastaiacy handel okro- 
pnych doznawał ciosów ; potrzeba ubezpieczenia 
go zmusiła około 80 znako nitszych handluiaeych 
miast potudniowo-wschodnicli Niemiec do zawarcia 
w tym celu ligi — wkrótce za tym przykładem 
poszły i miasta położone nad morzem północ- 
nem i Baltychiém , i nad rzekami które w nie 
wody swoie zlewaia, iako to Wrocław, -Kraköw 
i inne Słowiańskie miasta. Prawie 6 
ırudnila się liga Hanzentycka ryczałtowym han- 
dlem zachodniey i północney Europy; znaczna 
część miast Kurlandyi, Estonii, Jnflant i Prus 
winna iey wzrost swóy i: założenie, a hraie Eu- 
ropeyskie wewnętrzna swoią pomyślność i potęgę. 

Wkrótce nowe znowu zrobiono odhrycie. 
Wysłani przez Papieża dla nawracania Tatarów 
mnisi zahonu S. Franciszka, poznali tam użytek 


prochu i wiadomość tę zachodowi udzielili. —* 


Rogier Bako mnich tegoż zakonu w Anglii nay- 
przód proch robić zaczął, a w Freyburgu w 
Niemczech inny zaowu Franciszkan wspolnie , 
z Anelzenem, toż samo uczynili i pierwsi woien- 


„ny iego użytek wskazali, z czego zaraz w roku 


1530 w woynach ówczasowych korzystać nieza- 
niedbano. — Nayprzod Włoskie i Niemieckie 
miasta, po nich Krółowie i udzielni Xiazeta bro- 
ni ognistey używać, poczęli przez co trzymane 
ua wodzy nieprawe możnowładnych chęci prze- 
stały wichrzyć spokoyność mieszkańców, a tak 
oczal się towarzyski porządek coraz wiecey 
ustalać. Wynaleziona bron wymagała bezustan- 
nego cwiczenia się, niezdolnym był do te 
lenny żołnierz; powstały więc stałe woyska zabez- 
pieczaiace iednowładztwo. pate 
Mnożacey się od dnia do dnia coraz bar- 
ezytaiacych liczbie nie wystarczała iuz 


dziey 


„szczupła rękopismów ilość, mozolna przepisywa- 


nia praca długiego wymagała czasu, za nadto 
była kosztowna, a co do treści niepewna, pełna 
często naydzihszych pomyłek. To spowodowało 
trzech Niemców, ze naystarauniéy usiłowałi wy⸗ 
naleść sposób, iak naymniey kosztowny , pomna- 
Zania w krótkim czasię rekopism, choćby jak 
w naywiehszéy ilości — a w roku 1465 uyrzata iuż 
Europa pierwszą drukowaną Księgę. — Cesarz 
Fryderyk III. tyle cenił odkrycie to, że wyna-. 
lazców jego na "godność $lachecha wyniost, a 
czeladzi herbów slacheckich używać dozwolil. 
Wynalazek kompasu podał sposobność zwie- 
dzania nieznanych dotąd przestrzen morza, używa- 
nie zaś prochu wszędzie Europeyezykom zwy- 
cięztwo zapewniało. — W tem ku końcowi wie-. 
ku ziawił się Krzysztof Kolumbus (Kolon). Z roz- 
wagą i-głębokiem zastanowieniem czytywał on . 
podróże i żeglugi starożytnych i współczesnych z 
sobą, i wpadł na myśl, że lad nieznany do tad 
ukrywa się gdzieś w nieograniczoney morza prze- 
strzeni. Długo nadaremnie w rozmaitych pan- 


stwach szukał wsparcia przedsięwzięcia swoiego;- € 
aż na koniec Król Hiszpański w roku 1493. za-- 


dosyć! uczymił żądaniom jego. —.Puseit się Ko- 
lumbus z trzema źle uabroionemi okrętami na 


morze i odkrył. — — Amerykę; równocześnie pra- 


wie Portugalczyk Bartłomiey Diac pierwszy od- 
prawił żeglugę, aż do przyladka dobréy nadziei, 
a Waskp di Gama wokoło Afryki do Jndyiów 
wschódnich. : DRESY s 
Nowe te wynalazki, odkrycia i imstytucyie 


zmieniły zupełnie przestarzały świata porządek i 


nowa nadały mu postać. Cała prawie ziemia sta- 


ła się podległa Europie, a przez handel, zeglu- 


ge i osady scisléy z sobą połączona: została; 


~ 


ed | 


wszystkie Indy i stany olbrzymie 


jr 


^ 
czyniły. postępy 
w rozszerzaiącey się za pomocą druku oświacie, 
a zrodzone wyobrażenia prawa, wolności osobi- 


pernik | 


> 


popchniętey ziemi bieg wytknał, —- Był to Ko. 


Oto kształcenie się naszych przodków , epo- 


stey i własności stały się zarodem dzisieyszego .he, o htóréy mówiliśmy, to jest od roku 500 do 
dacha czasu; wzrastająca potęga panuiacych trzy-. 1500, śmiało nazwać można szkołą ludów Euro. 
mala na wodzy dumę i chciwość możnych. Aże- peyskich, przyczyną rozlicznych zinian zaszłych 

zaś godnie "ukończył się wiek ten twórczy, w upon ea i społeczeństwa ludzkiego: instytu- 


w ruchu bryłę światła, a martwéy przez siebie 


D 


' -wydała Polska męża, co siłą rozumu wstrzymał cyiach. 


0 Turkach, bitwie pod Warną i Warneńczykach. 


(Przez Professora Mausa Doktora Filozofii.) 


90 df) O Turkach. 


(a - 
Ka Tureckie „składały niegdyś potęgę państwa 
Rzymian na wschodzie. Cesarze wschodni równie 
iak ludy berłu ich podlegie wyznawcy nauki 
Chrystusa, przodkowały w oświacie narodóm En- 
ropeyskim ; kwitnące kunszta i przemysł wzkazy- 
wały bogactwa i zamożność mieszkańca — lecz 
skazone choty i duch Rzymian chyliły coraz wię- 
eéy do upadku potężne niegdyś Cesarstwo ;, kiedy 
ze strony. północney hordy wędrowney- dziczy, 
od wschodu zaś natchnieni duchem wielkiego pro- 
roka, wyznawcy nauki Machometa, potęgę iego 
znacznie nadwatliły. — Długo ieszcze opierało 
sie tym naiazdóm, aż pozbawione w roku 1300 
przez Turków hraiów w Azyi położonych, w r. 1352 
w saimey nawet Europie przez nich napadane, w 
roku nakoniec 1455 po zdobyciu Carogrodu zu- 
qełnie zniszczone zostało. — Otmar nadażywszy 
Rauiebnte powierzoney sobie władzy, wzniósł i 


-utwierdzil tron, a nastepey iego opanowawszy 
|. kraie Cesarzów wschodnich w Azyi, iuz i Euro- 


€ napadami swoiemi niszczyć poczęli. — Dzi- 


üe hordy wprawne i zawsze do boiu gotowe. 


pod dowództwem swoich Sułtanów, naywiększych 


podówczas woiowników , podbiiaiąc iedna krainę 


po drugićy, podkopaly potęgę Cesarstwa wschodnie- 
go. — Zadrzato chrześciiaństwo przed zwycięż- 


"twami pochanedw nieznaiacych praw narodów, 


różniacych się religiia i obyczaiami. Obawa, a 
żeby daléy po Europie swoie. nierozniesli pożo- 
gi, wzywania ludów Greckich o pomoć, które 
'srogie Turezyna dawigaly inz iarzmo , z niewoli- 
ły między innemi Zygmunta Króla Wegierskiego, 
że. w roku 1595 przemożnćy ich sile tune poło- 


.^ żyć usiłowął. lecz pobity pod Nikopolis na glo- 


we, żaledwie od naiazdów Turków swoie urato- 
wał panstwo, kiedy oni coraz -więcey swoie 
rozserzali granice. —  Nieprzyniosta spodziewa- 
nych korzyści i woyna Olbrachta Austryiachiego, 
Króla Węgier i Czech, a Cesarza Rzymskiego 3 
gdyź w krótce mężny ten Xigze bieg ziemskiego 
zakończył życia. — Do tego Cesarze wschodni 
miasto szczerze i wytrwale dopomagać, obcho- 
dzili. sie: z panami chrześciiańskiemi "obłudnie i 


oboietnie, łatwo więc było Turkóm przeiętym 


miodocianyin religii zapałem, umocowanym nie- 


zimienńością przeznaczenia, pod dowódz- 


„twem samowladnych Suttanów, nad słabemi i przez 


nieporozumienia  rozróżnionemi przeciwnikami 
swemi górę otrzymać. — W woynach waywiek- 
szych dopuszczałi się bezprawidw, pastwili się 
na bezbronnéy niewieście , slabému dziecięciu lub 
zgrzybialém starcu, nieprzepuszaige nawet. woio- 
wnikowi, co ceniac obowiazek obywatela, męż- 
nie się ich zwycięztwom opierał. — Amurat II 
rozkazał oślepić dzielnego Semendryi obrońcę. 
ażeby tym przykładem innych ustraszyć. | Zdoby-, 
te miasta i kraie stawszy się łupem rozhukanego 
żołnierstwa, ogniem i mieczem niszczono, za- 
bierano młodzież w niewolę a co iakakolwiek 
wartość miało uwożono z sobą, — W opanowa- 
nych przez nich prowineyiach mieszkaniec utra- 
cit wszelkie prawa i w ścisiem znaczeniu był tylko 
ich niewolnikiem, oświata i nobyczaienie, prawo 
i wolność znienawiedzone od nich  porzucily 
nieszczęść pelna krainę, a*spłoszóne ohrucieh- 
stwami nauki, umieiętności i kunszta do spokoy- 


niéyszych. uchodziły zahatów. — Religiia zaś 


wpaiaiaca w nich nieodzownosé przezna- 


czenia moses bydz hamulcem  namieiętności ? 


owszem nie niszczysz ona samodzielności. wny- 
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sin? niewystawiasz na niebezpieezenstwo Życia przedsięwziął ról, mie bez wstrotu, na nowo 
wyznawców swoich? — "^ rozpóezse woynę w cela wyzwolenia chrześciiah- 
: stwa z pod srogiéy 216 011/710 ووو‎ — Wyru- 

B) Bitwa pod Warną. szył Król z woyskiem, a przeszedłszy Nikopo- 


Lecz kiedy wspomnione usiłowania Zyg- «lis, i Bulgaryia, postąpił pod Warne, tam. 
mumia i Olbrachta na niczóm spełzły, udało się gdzie się nad morzem czarnem Multany z Wo- 
Papieżowi Engeniuszowi IV. za pomocą Legata toszczyzną stykaią. Tu zaszła na dniu 17tym Li- 
swego, hardynała Julianiego spowodować Włady- stopada 1444 roku owa pamiętna, nieszczęśliwa. 
sława młodego Króla Węgier i Polski do wyda- bitwa, w którey Król i całe prawie woyska 
nia Amuratowi II. woyny. — Woysko Króla skła- chrześciianskie na placa boiu poległo, mała tyl- 
dało się z biinego Polski rycerstwa, mężnych ko garstka pod dowództwem Huniada ratunek 


Wegrzynow pod dowództwem. Jana Huniada, i wszpieszney znalazła uciesczce. — Huniad szy- 


zebranego żołnierza przez ogłoszoną krucyiate kuiąc woysko do boiu , npraszał Monarchę, aze- 
pod naczelnictwem Kardynała Julianiego, szcze- by dla ubezpieczenia sobie odwrotu daleko za 
gölniey zaś siła morska Durgundyi, Gepui i Pa- nieprzyiacielem niezapedzat-sie; lecz Krol pod- 
pieza-wielkie obiecywała wsparcie. — W iednym niecany przez swoich, pragnących także krwią 


rohu 1443 trzykroć na głowę pobity Turczyn pochanca zbroczyć swoie bułaty, niesłuchał rad 


prosił o zawieszenie broni na lat 10, które Amu- przezornego wodza. W tenczas nawet, hiedy 
rat na koran, Władysław na ewanjeliig zaprzy- prawie iuż porażonemu woyshu trzykroć moc- 
sigt; Wołoszczyzna, Bulgaryia? Tracyia;i Ma- nieyszy nieprzyiacićl tył zabrać usiłował, Wła: 
cedoniia dostały się pod władzę Królewską — dysław niechciał podle porzucić walczące za 
a uradowane chrześciiaństwo pochwalne nieba niego rycerstwo, a widząc iak naymężnieysi 
spiewalo pienia. |o krew przelewali, nie wazac niebezpieczeństwa, 

Amurat doznawszy dzielności oręża ludów rzucił się na nayliczniéysze nieprzyiaciół zastę- 


zachodnich, ściśle wszystkiego, cokolwiek za- py dla dania in pomocy; w tem odcięty przez. 


przysiagt dopełniał — a tak polepszyły sięznacz- nieprzyjaciela, walczył i — poległ. 
nie przykre chrześciiaństwaokoliczności. .— Lecz Młody ten Król rok dopićro 2017 liczył, Mo- 
w krótce, bo za raz w roku następnym 1444, narchowie, równie iah ludy berfu jego podległe 
straconemi zostały. wszystkie te tak wielkie ko- hochaligo ; nikomu w męztwie nieustepuiae, prze- 
rzyści, wraz z nadzieia, ażeby ie powetować wyższył naysławnićyszych „w ówczas dobrocią i 
można. — Nad spodziewanie: pomyślne zawie- i wspaniatomyslnoscía ; wstrzemiezliwy w napoiu 
szonéy woyny skutki, radość ludów chrześciiah- i pokarmie, kait sie:iah naymocniéy rozwiazło- 
„skich, namowy Papieża, że tym razem Ztatwoseia ści, niebianom podobne prowadzac życie. Wraz 
pochańca z Europy wyrugowaćby można, roz- z Królem 5,000 z woysha iego na poboiowisku 
maite podeyścią i niezwyciężona wymowa Kar- zostało; Juliani ugzedtszy po meznym odporze 
dynała Julianiego skłoniły nakoniec Króla, że z pola bitwy, połączywszy się z woyskiem Hu- 
mimo zaprzysiężone zawieszenie broni woynę po-. niada przez zbrodniezego iakiegoś Wołocha za- 
nowić umyślił. — Wzdrygał się początkowo mordowanym został. — Strach powszechny padł 
Król na te zamysły, lecz Legat Papieżki oświad- na chrześciiaństwo po tey óhropnéy klęsce, mnie- 
czył mu, że bez zezwolenia Oyca świętego z mano, iż ona iest hara niebios za dopuszczone 
niewiernemi ugody zawierać nie był mocen, prze- się przez Króla i sprzymierzeńców iego wiaro- 
to zawieszenie broni iest nieważne. łomstwa. سه‎ Niektórzy pisarze wzmiankuią, 
Wtem iGreccy posłowie donieśli imieniem iakoby Amurat, kiedy woyska jego porażone 
swego pana, Cesarza wschodniego, że ugodę męzstwem chrześciiah z pola bitwy uchodzić po- 
względem zawieszenia broni nie z istotnęmi po- czynały, dobywszy zawartą względem dziesię- 
stami Amurata lecz z podsuniętymi oszustami za- cioletniego zawieszenia broni ugodę, z zapałem 
warto; iasno się więc okazuie, że Turczyn czy- wykrzyknał : » Oto umowa, którey Władysław 
cha tylko na sposobna chwile, ażeby się za- و‎ przez dziesięć lat dochowywać: ha imie twoje 
poniesione: straty pomscił na Chrześciianach; » Chrystusie poprzysiągł ! ieżeliś prawdziwym Bo- 
wszyscy więc Monarchowie , wszystkie ludy za- » giem pomsciéy się wiarołomstwa. « Słowa te 
chodnie wzywały Króla, a żeby z chluba ro- Amurata nowey dodały woysku iego odwagi, 
spoczętego dokonał dzieła; nakoniee, kiedy inż uszykowane powróciło do boin, i — zwycię- 
i Jan Huniad, Mony sam się względem zawieszenia żyło. Cały obóz królewski, wszystkie sprzęty- 
broni z poganami ultadat, walezyć doradzał, woienne dostały się zwyciężcy w zdobyczy — a 

j : 


wielka liczbę „możnych panow i młodzieży, co 
albo z oycami swymi, albo zwłasnćy chęci na 
téy wyprawie Królowi towarzyszyli, w niewo- 
lą zabrano. — Długosz zachowa potomności 
opis przypadku dwunastu młodzieńców, htórego 
tu pominać nienaloży. 


C) Warneńczycy. 

Na rozkaz Sułtana zaprowadzono zabranych 

w niewolę chrzesciian do Adryianopola, gdzie aż 
do przybycia iego więzionymi bydź mieli. Przy- 
hyt na koniec Sułtan — przedstawiono mu ien- 
ców; „wyuzdana Turczyna rozwiązłość upodo- 
bała sobie po między Polską i Bulgarska mio- 
dzieza dwunastu wyszezegölniaiacych sie uroda 
i udatnoscia , pośród nich ieden był tylko Bul- 
garezyh. 001267000 ich — zaprowadzono do 
zamku Cesarskiego w nowe przyodziano szaty, 

a po kilku dniach oświadczono im nakoniec » iż 
» Cesarz zlitowal się nad nimi, a ponieważ ich 
» piękność szczególniey mu się podobała, raczył 

25 do swego przeznaczyć haremu, wszakże 
» poprzednio nauczani bydé maią religii wielkie- 
ve proroka, i iak powolni każdym shinieniom 

„Pana, służyć mu winni. « | Nieszczęśliwi w 
młodocianym iuż wieku oddaleni od rodziców ; 
i oyczyzny, xadney nienogac spodziewać się 
pomocy. rozpaczali nad okrutnem przeznacze- 
niem swoiem; — mieliż postradać wszystko, co 
niepopsutey ieszcze młodocianey ich duszy, dro- 
giem i świętem było — ? — Wyrzec się wiary 
przodków, a przyjąć religiia, hu htóréy ed ko- 
lebhi nienawiść w nich zaszezepiano ?! zdrożny 
nauczyciel wstrętem i rozpaczą przeietych mio: 
dzieńców uczył sromoty, iak sprosnym chuciom 
swoiego Pana powolnymi bydź winni — w smut- 
An pograzeni przysłuchiwać się musieli zachwy- 
conemu Muzułmanowi opisuiacemu im zmysłowe 
raiu rozkosze, iakich wierni wspólnie z wielkim 
prorokiem w przyszłym będa życiu używać, a 
nieszczęśni sami nie wiedzieli, co im czynić wy- 
pada. — Zbliżała się nakonieć chwila, kiedy 
obrzezanymi i do haremu dla pełnienia usług 
sprowadzonymi bydź mieli. — Konieczność przy- 
muszała ich obrać lub śmierć lub wygodne i 
rozkoszne życie; lecz podłe, — chrzesciianina 
hanbiace. — Niawahała się zacna młódź na- 
szą — każdy wolał pierwey umrzeć,nim wyrzec 
się wiary przodków, ezei i niewinności; Bulgar- 
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czyk iednego z nimi był zdania. — Długo mło- 
dociane niedoświadczenie przemy śliwało a darem- 
nie nad środkami uskutecznienia zamysłu — w tein 
ieden z posrod nich zgramadziwszy towarzyszów, 
temi do nich odezwał się słowy : » Jednomyslnie 
» przedsiewzielismy krew naszą przelać, ażeby po- 
» dłym nie hanbić się czynem; lecz niedość na tem: 
» iesteśmy chrzescianami, możemyż o naszych za- 
» pomnieć braciach ? — Srogi ten tyran, w krwi na- 
» szego Króla zbroczył swoie miecze, a iedyném 
» iego usilowaniem cate zgnębić chrześciiaństwo. 
» Czas potemu, przeszkodzmy srogiemu ludzko- 
» ści ciemiężycielowi przelewać bezkarnie hrew na- 
» szych braci, pomseiymy się tylu haniebnych zbro- 
و‎ dni i nieprawości — zamorduymy tyrana! « — 
Czyn krwawy przestraszył na chwilę mlodzien- 
ców, lecz wkrótce świętym zemsty nathnieni 
ogniem, poprzysięgli wszyscy śmierć Amuratowi. 
Odłożono wykonanie zamysłu tego do een z 
gdyż Sułtan zwykł był otym czasie we śnie szt 
Kać spoczynku, a straż przyboczna oddalać. — 
Dokonawszy przedsiewzięcia myśleli przebrani 
uysé do rodzinnego kraiu, gdzie w żałobie po- 
grażone matki z tęsknotą i boiaznia naprózno o 


ich dowiadywaly się losie. — Zdawało im się 


iż raczy czas zgnuśniał w hyZym biegu, z taka 
niecierpliwościa oczekiwali upragnionéy "chwili 
— nakoniec zmordowane sionce w południu 
spoczęło. — Raz ieszcze przysięgli dokonać 
dzieła lub własną ręka zahonczyé życie, ażeby 
ie hanba nie okryć — a uscisnawszy sie Wa- 
iemnie ku pokoiom sułtana pospieszyli — Nie- 
stety: — za późno. — Młody Bulgarczyk zdra- 
dził ich zaufanie, ziamał święta przysięgę, i 
w nadziei zapewne zysków uprzedził Sułtana — 
ten rózhazal mu przywieść straże, sam zaś sły 
szac nadchodzących- młodzieńców uszedł taiem- 
nem nyisciem. — Przybywaią młodzieńcy , szu- 
kaia Sultana, a zaledwie przekonali się o nieprzy-. 
tomności jego, spostrzegaia na czele spieszacych 
dla poymania ich straży wiarołomnego Bulgarczy- 
ka — czas naglił — zatarasowali wniyście — a 
błogosławiac rodzicóm i oyezyznie, pomnac na 
chlubny przykład Króla pod Warną — błagaiąe 
miłosierdzia niebios, i poruczywszy się opiece 
nayświętszey Panny, ieden od drugiego odebrał 
raz śmiertelny, n naymężnieyszy z własney poległ 
ręki, — Tak zakończyli życie Warneńczycy, 
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N, rozległych równinach żyznego Podola mie- 
szkał przed laty znakomity cziowiek, który zzna- 
cznym maigtkiem łącząc przymioty dobroezynno- 
„ści igoscinnosei, od wszystkich był kcchany i 
szacowany. Już od lat dziewięciu usunał się był 


od zgiełku burzliwego świata, i wszystkie swoie 


zam sty ograniczył zwolna na naybliższe około 
siebie przedmioty, z tak szczęśliwym skutkiem , 
że wesołość i zbudowanie przemawiały z każde- 
go i-go spoyrzenia. Gospodarstwo iege zakwitto 
vomysinie pod opieką Boga; wdzięczna postać 
przy iéraly jego maiętności, buyne były niwy, 
uprawne pola, a rządnie zbudowane i zasobne 
wieśniacze chaty. Biogosławieństwo niebios spo- 
czywało widocznie w tey okolicy. Myśli i do- 
chody swoje poświęcał staraniom" cholo swoiego 
domu i troskliwości około dobra pracowitych 
chłopków; resztę zaś czasu pamięci swoiey mał- 
Zonhi Ludgardy, swoiego- syna, iprzygotowaniu 
się do owey krainy, dokad muoboie tak boleśnie 
wydartymi zostali. W napadzie bowiem dzikich 
nieprzyjaciół , utracił żonę iiedynego syna, kwi- 
tnaca nadzieję zgrzybiałego wieku. Po tym smu- 
tném zdarzeniu pozostała mu tylko iedyna córka 
Jadwiga, i wychowaniec, który ią uPatowal. Ci 
cboie byli dla niege wszystkiem , co naydroższe* 
go na świecie posiadał, a oycowska około oboy- 

a staranność była źródłem catey iego pociechy. 
Wasyl tak sie zwał wychowaniec, nie znał ani 
rodziców, ani oyozyzny ; znalazła go Ludgarda 
w krzakach porzueónego, po wezesnieyszym na- 
ieżdzie teyże samey dziczy. Ulitowala sie nad 
biednym ehtopezyna, wzięła i poniosła do zamka, 
gdzie z macierzynską troshliwoscia pielegnowala go 
iah włąsnego syna, zhtórym Wasyl wzrastał. 

Z tym. dwoygiem, iedynie pozostałych edwie- 
dzał on codziennie grób wiernéy swoićy' towa- 
rzyszki iswoiego syna; tu oddawał się w milcze- 
niu cichym rozpamiętywaniom , które w nim mi- 
łość itęsknota budziły. Jadwiga obsypywała kwia- 
tami grobowiec postradaney mathi, modliła się 
nanim iskrapiała go wodą święconą ; Wasyl zaś 
po hrothiéy modlitwie zatrudniał się upiehsze- 


niem wiecznego mieszkania téy, która niegdyś | 


ulitowawszy się nad nim, macierzynska pielęgno- 
wała go starannością. ` 

Grób ten znaydował sie na piekném wzgó- 
xzu. Strapiony małżonek i Wasyl posadzili oko- 
ło niege topole , pośrodku których wznosił się 
grobowiee, ostrzegaigey o przybytku śmierci, 


W dniu Wniebowzięcia Panny. Matyi czyli 
Nayświętszey Panny zieluéy, zgromadzał się tu 
corocznie lud wieyski całey okolicy, ażeby wzna- 


wiać pamiątkę zinarley Pani i iéy syna. Pamie-. 


tną bowiem była ona dla nich; niegdyś za życia 
we wszęłkich potrzebach była im rada i uczyn- 
kiem pomocna. On zaś sam uświetniał tę uro- 
czystość i uwienczał przez to, że pomiędzy póczci- 
wych i pracowitych gospodarzó v równie jak po- 
między nieszczęśliwych ubogich, rozmaite dary 
rozdzielać: kazał. Jadwiga rozdawała ie kobietom, 
Wasyl mężczyznom; oyciec zaś zgromadzał ich 


około siebie , krótką miewał do nich przemowę, 


w htórey ich do pracy, oszczędności i dobrego 
postępowania upominał; potem każdemu zuda- 
rowanych podawał rękę na pożegnanie, żadnego 
zus bez pociechy nie puszczał od siebie, przy- 
rzehaiac wszystkim, Ze iak dotad tak nadal, we- 
dług sił swoich będzie miał o nich staranie. 

Ten sposób życia chrześciiańskiego poczęła 


była ieszeze Ludgarda, a przez stałą wnim Wwy- 


trwałość doprowadziłago w umyśle swoiego mał- 
żonka do zupęłney doyrzałości , chwytaiąc każdą 
sposobnośc zaszczepiać go i wpaiać głęboko wmło- 
de seren ukochanych dziatek, Piękne iéy dzieło 
prowadził iéy mąż Jarostaw poinienionym sposo- 
bem ciagle i w każdym względzie z świątobliwa 
uroczystością i z tah pomyślnym skutkiem, że wszy- 
stko doskonaliło się wkoło niego, szezegölniey 
zas Jadwiga nietylko ze rozwineta w sobie ws2y- 
stkie cnoty matki swofey z rzadką przyiemnoscia, 
lecz prócz tego wdziękiem swoićy powierzchno- 
ści stała sia ozdoba okolicznych dziewic. Wasyl, 
łagodny młodzieniec, z nieunużoną i przemyślną 
usfirZnoseia, zdawał mu się połączać wsobie^wszy- 
stkie te przymioty, które podług iego znania po- 
trzebnemi były, ażeby i szczęście całey rodziny 
ugruntować i doprowadzić do eelu te zamysły do- 
broczynności, które on dotad tak pomyślnie usku- 
teczniał. Z niewymownem upodobaniem oddawał 
się więc często marzeniom , że Jadwiga i Wasyl 
nietylke, że się nigdy nie rozdziela , lecz że nay- 
świętszemi węzły na zawsze z soba się polacza. 
Radość przeymowała duszę jego, gdy spo- 
strzegł, ze Wasyl więcey niż bratersha- miłość 


. 


do Jadwigi czuie. Ta tylko okoliczność, że uro- . 


dzenie Wasyla zapełnie będąc niewiadomeın, nie- 
woliło dobrego młodzieńca przezwyciężać i tłu- 
miċ skłonność swoia kn naypięknieyszóy i nay- 
naymaiętnieyszey dziewicy Podola, obudza!a w nim 


niekiedy nieprzyjemną wątpliwość. — Jednakże | 
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z przeciągiem czasu spodziewał się stósownem po- 
stepowaniem dopiać swoich zamiarów ; lubo ze 
strony swoiéy Jadwigi nie postrzegał nic takiego, 
eoby inna iak rodzinną miłość okazywało. Z resztą 
od czasu śmierci swoiey żony starał się usilnie ta- 


-kie dadź oboyga wychowanie, aby we wszystkiem, 


co się przyzwoitości dobrego zachowania sie irza- , 
dności tyczyło , i należycie i stanowczo umieli so- 
bie postęposyać. Porządek, podział i ochedóstwo, 
thaty pasmo wszystkich ich zatrudnień. Wasyl zaś 
takiey ius był zręczności nabył wrycerskich éwi- 
ezeniach , iż przy wielu okolicznościach , turnie- 
iach i gonitwach na ostre, częscią otrzymał nagro- 
de piérwszenstwa, częścią pomiędzy pierwszymi 
był wspominany. 
Tymi wyszczególniaiącsię przymiotami Jadwi- 
gp i Wasyl, ściągali na siebie uwagę mićszkańeów 
olola, anieposwieceni w bliżsże stosunki, mnie- 
mali ich bydź rodzeństwem , które się szezegól- 
niey kochało, i szlachetnym sposobem myślenia 
i uprzeymością równało się poczciweinu oycu. Je- 
dnakże rzeczy inaczéy się miały. Od dawna iuż 
serce Wasyla trawiło się. pragnieniem, wyznać 
Jadwidze, iak mocno ia kocha. W wieln rycer- 
skich zapasach zwyciężył tey przytomnoscia za- 
grzany, anagrodę swoiego zwycięztwa z tem wy- 


-znaniem do ićy nóg-zlozyl: że ia winien iedy- 


nie iey przytomności; że tylko dla tego wartość 
w nich widzi, że ona znich się raduie, ize gla 
przypedobania się iéy,'na śmierćby póyść gotów. 
Nie raz iuz miał na myśli, wyznać iey miłość 
swoia 2 ze i otwarcie, lecz wspomnienie swo- 
iego losu i niepewności urodzenia, tłumiło w nim 
zaufyst ten w samém iuż powstaniu. Jadwiga zaś - 
uważała te i podobne oświadczenia iako wyrazy 
braterskiego przywiązania, gdyż wićy sercu o- 
rócz tego, żadne inne nie powstało uczucie. 
Cała iey dusza zaięta była raczey obrazem mło- 


"dzieńca , który na: ostatnich, wielkich turnieiach 


w Świnogrodzie potróyne zwycięztwa otrzymał 
wawrzyny. ; 

` Młodzieniec ien nazywał się Kazimierz, był 
synem możnego Woiewody. Postawa, meztwem . 


i sposobem zachowania się, zwrócił na siebie po- 
dziwienie męzczyzn, oczy iuwielbienie kobiet. 


Był cichym, mowa iego krótka, lecz zwięzła i 
trafna; przytem byt uymuiacyin 1przylemnym; ca- 


la iego postać stanoweza- i wspaniała. 


Od owéy uroczystey chwili ; wyobrażność 
stawiała iéy zawsze Podolskiego młodzieńca przed 
oczy, asgłos pięknych iego wyrazów , w których 


Tęsknota napełniła iéy serce; łzy zraszaly ićylica, 
ile razy, według pięknego zwyczaiu przodków, 
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pozdrawiała, lubrtroskliwie pielegnuiac czyniła iaw 
ka postage hochanemu oyeu, przed którym dotąd 
nic ieszcze nie miałataynego, Jarosław mniey ie- 
dnak na to uważał, biorąc to iedynie za przemi- 

iaiace skutki drobney iahiéy okoliczności. Wie- 
cey wpadło mu w oczy zachowanie się Wasyla, 

który smutkiem iiakby taiemna zgryzota dręczo- 

ny, wszelkiego towarzystwa unikać się: zdawał. 

Szczególnićy zaś dostrzegał tego smutku od owe- 

go dnia, gdy go odwićdził Woiewoda Podolski, 

2 którym po wielu oświadczeniach, zawarł zwią- 

zhi wzaiemney przyiaźni i gościnności. Woiewo- 
da miał ze soba swoiego syna Kazimićrza, tego 

samego, który na pomienionych turnieiach w Świ- - 
nogrodzie tak znakomicie się wyszczególnił, iż na 

Jadwidze tak głębokie uczynił wrażenie. Kazimierz 

znalazł tam szczęśliwa sposobność, mówić z,Jadwi- 
ga, widywaćią i uważać, ile tego dozwałała przy- 

stoyność. Podobała. mu się niewypowiedzianie, 

iiuż przy odiezdzie stamtad oświadczył swoiemu 

oycu skromnie, lecz zrozstrzygaigcém postano- 

wieniem; że życie isławę łożyć będzie, ażeby 

pozyskał miłość Jadwigi i wiecznie mógł ia swo- 

ia nazywać. Nie pomagały przedstawienia, a 

w istocie nie było co przedstawiać, gdyż oyciee 

Kazimierza czuł to dobrze, że bez oczywistego 

sprzeciwiania się szczęściu swoiego syna, nie na- 

leżało mu przeszkadzać iego zamysłom , lecz o- 

wszem «według możności popićrać. Z tego to po- 

wodu odwiedził ón Jarosława; dobrze był przy- 

ięty, a przyiazu ich ustalona została przyrzecze-, 
niem wzaiemnyeh odwiedzin i staropolskiey go- 

ścinności. - 

Wasyl, którego to zdarzenie smutkiem i سن‎ 
bawa przeicto,. który Kazimierza przymioty, swo- 
iego wspotzalotnika uwielbiał, i dostrzegał, ile 
mu Jadwiga sercem iusty sprzyiała , popadł od 
tey chwili w głęboka smętność, niemogae znieść 
tey myśli, że ią utracić może. Każde odwiedzi- — 
ny Woiewody z Kazimierzem. u Jarosława , a Ja- 
rosława ze swoiemi wzaiemnie u Woiewody, kto- 
re. co raz poufnieyszemi się stawały, powiększa- 
ły smutne Wasyla położenie, i iego tylko szla- 
chetności serca imocy umysłu potrzeba było na 
to, aby przeciw współzalotnikowi 16 46 
zemstą, i^w otwartey wałce nie oprzeć się iego 
przedsięwzięciom. Szczęście bowiem całego ży- 

ia zniszczone mu zostało ; żadnego iuż nie miał 
życzenia na świecie. Był porzuconym i opuszezo- 
nym od wszystkich — tkliwe macierzyńskie oko 
spostrzegto go, aićy starania imiłość wychowały - 


* dusza płynęła , tudzil swym dźwiękiem 167 uszy. do naypięknieyszych nadziei. Wszystko to odebra- 


no muteraz. Lecz Jadwiga, tak sain do siebie mo- 
wil, nie kocliaciebie; ona w tobie tylko brata wi- 


z * 

dzi; zeałym serca zapałem tylko Kazimierza. Ro- 
cha4 i równie iah ia bez niey nieszczęśliwym bę- 
dę, byłaby ona bez niego. Jestem męzczyzna, 
zrzec się iéy muszę; tah, zrzeknę się dla niey 
wszystkiego , niech nie nietruie iey szczęścia. — 
Przy tem postanowieniu, szlachetna dreszcz prze- 
ięła iegoserce, łzami spłynęły oczy. Gdy się 
ocknął ztego wzruszenia i uspokoił nieco, udał 
się ną grob drogiey dla iego serca i nigdy nieza- 


pomnianéy matki; tam ponowiłswoie postanowie- Zeniu sere młodych; mieli nadzieię, ze czas i 


nie, wymyślił plan do nowego upiększenia święte- 


cita w sercu Jadwigi; dosyć będzie powiedzieć, 
że wyznała miłość Kazimierzowi, lecz nieprzy- 
rzekła ręki, ochraniaiąc biednego Wasyla. Nie 
znał ieszeze Kazimiérz żadnego uczucia, wyro- 
wnywaiacego boleści, która mu sprawił ten wy- 
rok; i od tey chwili Wasyl, którym iaką znie- , 


Wiesciatym chciał gardzić, zdawał mu się bydź ٠ 


większym: od siebie samego. Qycowie milczeli ; 
słowa zdawały się im bezskuteczne w tem poło- 


towarzyskie udzielanie się podadzą środki poie-- 


— 


go mieysca, iczęściey iak dotad odwiedzał ie, aby dnania. Tak sie też i stato; obadwa imtodziency |: 


swoie serce, w którem miłość ku Jadwidze wyga- 
snaé nie chciała, z bolesnéy rany uleczyć. 

Tymczasem Jadwiga i Kazimierz co raz bliż- 
szem obcowaniem poznali się lepiey, i wsłodkiey 
en Y i wieezney miłości, przeżyli nay- 
szczęśliwsze chwile. 

Ca czystość duszy pięknego, co skromność w 
obyczajach i Zyciu przyiemmego kiedy wydały, 
wszystko to kwitło w rodzinnćm gronie obudwóch 
owdowialych oyców. Sam tylko Wasyl był nie- 
szczęśliwym ; udręczenia miłości niszczyły.go wi- 
docznie, lubo cierpienia serca swoiego silit sie u- 
hrywac. .Bolat Jarosław nad losem młodzienca. 
Nie mógł on związkowi Jadwigi z Kazimierzem 
odmówić zezwolenia swoiego, ten bowiem szczę- 

ście oboyga stanowił; sądził wszelahe bydź win- 
nym swoiemu sercu i szlachetnomyślności biédne- 
go Wasyla, odkryć przyczynę iego smętności ro- 
wnie swoićy córce, iak Woiewodzie i Kazimie- 
xzowi, spodziewaiąc sie, że tym sposobem, ulgę 
mieiaha iego cierpieniom przyniesie. Uczynił to 
miezwłócznie, iile możności ochronnie. Wiado- 
mość ta niewymownie wzruszyła Jadwigę. Serce 
iey pogrążyło się w głębokim smutku; rozmysla- 
iac nad tak ohrutném zapomnieniem troskliwie za- 
wsze uprzedzaiacego ia młodzieńca, rzewne łzy 
wylówała w. samotnych godzinach. Kazimierz zaś 
uczynił zaraz nieeofnione postanowienie, żądać 
z ust Jadwigi rozstrzygaigeego wyroku. Nie ulito- 
wal on sie nad nieszczęśliwym. Wasylem; wy- 
mógł na oyeu wszelkie przygotowania, azeby w 
tey naywaźnieyszey okoliczności iego serca, do- 
piać jak naypredzéy celu. Jadwiga go kochała, 
tego był pewnym, itoiedynie miało rozstrzygać. 
Po uczynionych stósoewnych przygotowaniach 

i wstępnem rozporządzeniu, uprzedziwszy należy- 
cie Jadwigę, przełożył Woiewoda Jarosławowi 
uroczyście izskromna przystoynościa oświadcze- 
nie swoiego syna, prosząc o rękę córki dla nie- 
go. Niezapuszczamy się wopis wrażenia téy czyn- 
ności, która zwykle bywa tryumfem miłości ha- 
Zdéy dziewczyny, ani ښوه‎ walki, która wznie- 

Ha. 


ożywieni miłościa, szukali i znaleźli drogę wie- 
cznego poiednania, Kazimierz podał Wasylowi 
mysl do tego; tenia przyiat; podali. sobie ręce 
izaprzysiegli iey spełnienie: Aöwni wiekiem i 
pila, postanowili zgodnie bie2éé w zawody do | 
wyznaczonego celu, na htorym miał bydź obraz 
"Jadwigi zatkniętym, Kto pierwszy celu dobiezy 
iobrazu dosięgnie, ma zostać zwyciezea drugie- 
go; zwyciężony zaś zrzeknie się na wieki nadziei 
iprawa do ręki Jadwigi. Przyrzelli to sobie nie 
pomniąc, co ukochana od obudwóch Jadwiga sa- 
dzić będzie otém postanowieniu. i 
Wszystko śpiesznie przygotowano , obrano 
sędziów., wyznaczono cel, a na nim zatknięto o- 
braz Jadwigi. Z%wysoka na iasnym wierzchołku 
lesistéy góry ukazywał sie cel ochoczym zapasni 
kom: Daleko iieszcze daley kazali go zatk 
"każdy z nich bowiem pewność zwycieztwa. 
ńagrodę wyżey iieszcze wyżey oceniał, 
Stanęli na naznaczonéym mieyścu, i za da- 


` nym znakiem rozpoczęli wyścigi z wytężonemi si- 


tami. Każdy, gdy nyrzał drugiego w przegonie, 
nowych icoraz nowych sit dobywał; tak pędzącć, 
unużeni i bezwładni dosiągnęli wreszcie wzgórza, 
4 którego im obraz Jadwigi zaiasniat. Widok ten 
nową napełnił'ich odwaga, która: obumiéraiace , 
ostatnie iuz siły raz ieszcze ożywiła. Już Kazi- 
miérz prześcigał Wasyla, gdy ten raz ieszcze 
wytężył swe siły, dopędził go i wraz znim za 


obraz pochwycił. Ledwie że razem zdięli go z celu, _ 


gdy padli obadwa i nanim ostatnie oddali tchnienia. 
Sędziowie wyścigów „„widząc to, zdumieli; 
pospieszyli do oyców z oznaymieniem, co sie 
wydarzyło. Obadwa strętwieli słyszae okropny 
wypadek. Opowiedzieli go potem Jadwidze; ta 
nie zniosła straszliwego ciosu, boleść vozdarła iey. 
serce, padła bez zmysłów i złączyła się z kochanka- 
mi. Oycowie kazali ig tam u celu pośród obudswuch 
młodziehców pogrzebać, a na pamiątkę tego czynu 
Kochanków, wystawić na ich mogile potróyny krzyż, 


ve Ted, 
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który potomnosé do. naszych czasów przechawa-  ; 


ta. Takie iest znaczenie krzyża około.Zaleszczyh. 
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po władczyni wszystkich ludów świata — 


Moda, która od niepamiętnych czasów wszy- 
sthie wynalazki ludzhiego dowcipu zatrudnia, 
którey Wszystkie sztuki, rękodzielnie, warsztaty, 
sklepy, sklepiki, i kramy hotduia, i w imalen- 
kiem naszem miesce swóy zwycięzki zatknęła pro- 
porzec, zkad nieodzowny ogłosiła wyrok, aby 
wciągu tęy zimy, przeciw natarezywey Nudocie 
iaé się hart do grania. Wiadomo ićy było 2 
różnych latopisarzy iak na całym okręgu zie- 
mi, ci malowani rycérze podług różnych zasad, 
i przepisów z całem pokoleniem nudów nieustan- 
ne wiedli walki; zatem moca swoiéy nieograni- 
czoney władzy raczyła nową pomiędzy malowa- 
ne szeregi zaprowadzić taktykę i potrzebne do 
tego prawidła pod tytułem: Tapp-Tarok kazała 
na przod wytłoczyć'a potym, chcac ie: Wszem 
w obec do ścisłego zachowania ogłosić rozesła- 
ła do wszystkich schadzek po oberzach , cukier- 
niach,kawiarniach,stowem:ktokolwiek życzył sobie 
bydz policzonym do klassy ukształconego świa- 
ta, musiał gotowka opłacić wchód do świątyni 
kunsztu; biada albowiem nieociosanemu, bez 
smaku, bez zręczności nieukowi! — biada, mó- 


„wię temu, który w dobranym hole nieśmiał wy- 


zywaiacyın tonem zawołać: Pagat ultimol 
J my niegdyś szkolni koledzy iednego wieczora 
poschodzilismy się w iedno mieysce. Karty, 
uczone rozmowy, dowcipne żarty, i wzaiemne 
przycinki, skracały nam przyiemnie rozwlekłe zi- 
my godziny; tak zapominało się o mrozie i 
sniegu, o szumnym Boreaszu, który potężnie 
szturmowat do naszych okien, pełen gnie- 
wn i zawiści, że wśród zabaw, i wesełości 


zapominaliśmy o zasępioney zimie, lulek prze- 
. kradzionym Turkiem naładowanych ulatuigce 


balwany , hsztalcily na około głów naszych nie- 
przeyrzane obłoki, a sina pomroka otaczała go- 
ręiace swiece iah mgła wieczorna w pełni, ota- 
cza wschodzacy Xiężyc. Rozumie się, żeśmy 
sie zabawiali partyia Taroka a fortuna tah mi- 
le się do mnie uśmiechała iz, prawie każdą partyia 
wygrałem. Jeden z przytomnych poetów, opie- 
wał natychmiast szczęście moie : 
Dis dla ciebie Febus wschodzi. 
Dziś szczęście zdroiem ci spływa, A 
Każda gra wygraną rodzi 
Zadna Farta nie przegrywa. — i zanotował 
matychmiast, tę myśl niby szczęśliwa w swoim 
1822, : 


Time. u. 


(Prżeź Barona Ant Päumanna.) ۳ 


puilaresie , ażeby tak buyn iahie 
uczone pismo peryiodyczne zbogacić, 

»Pagat ultimo! « krzyhngtem mocno 
przerywając szumna ode naszemu poecie, i iu 
prawie z tryiumfem wpawywałem się -w zachmu- 
rzońe czoło, współgraczy moich. Widziaiem iak 
na ich licach to bladość, to runienieć wnet 
złość, wnet zawiść, iedno po drugiem z niewy- 
powiedzianą szybkością, osiadaly i niknęły. — 
Gramy , wszyscy czehaia chciwie końca, ia — — 
przegrałem. — Z ochota rzuciłem karty, i ra- 
dości pełnym głosem zawołałem , ' stracony P a- 
gat był niegdyś godłem szczęścia gnoiego. 
Wszyscy byli ciekawi dowiedzieć się tych słów 
znaczenia, musiałem zatem wyiaśnić rzecz krótka 
powieścią. 

Porzueilismy pstre dzieci fortuny na zie- 
lonym stoliku, a,ia uyrzałem się natychmiast 
otoczony kołem licznym, osób które gorzały cie- 
kawościa słyszenia nadzwyczaynych cudów. 

W mgnieniu oka cyt! wszystko ucichło, 
przybrawszy ile mógłem uroczystą powagę, tak 
zacząłem: » Wiecie, że mam młodą i piękna 
żonkę, i że zsoba Zyiemy przyiemnie, i spohoy- 
nie. Ten’ zdróy moiego uszezesliwienia winie- 
nem Pagatowi. Moie zdarzenie udowodni tę 
prawdę : iż drogi opatrzności sa niepoiętemi a 
częstokroć mała okoliczność staie się przyczyną 
nayszczęliwszych wypadków. « ; 

Tem czasém zebrano lulki, nałożono ; świe- 
ży dym zaczął się podnosić , koło zbliżyło się 
ku mnie wiecéy — milcząc na chwilę — mó- 
wiłem daley: i 

» Niegdyś byłem gorliwym, Muz czicie- 
lem, slubowałem, iż im dozgonnie służyć będę, 
nawet po ukończonych szkołach, długo dotrzy- 
mywałem wiernie mych ślubów . iednak ten za- 
pał nankowy, zaczął powoli stygnaé, a przyiem- 
nieysze zabawy zajęły zupełnie mpia gło- 
wę. — Jak się to stało sam poiąć niemogę, 
a nawet, śmiem powiedzieć, iz nayglebszy szko- 
ły Kanta Metafizik, przegladaiacy okiem bystro- 
widza nie przeyrzanych prawd pasma, niepo- 
trafiłby mi tego wyiaśnić — to iednak pewna, iż 
zawiedziona iniłość moia, stała się pierwszym 
powodem, że łamiąc dawne śluby zboczyłem z 
przedsiewziętey drogi, a postępuiąć bezdrozém, 
co raz daléy, owe nocy bezsenne, które, nié- 
gdyś, iako pilny akademik przy pulpicie prze- 
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płodem 
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pedzalem, płynęły teraz swobodnie w ochoczem 
towarzystwie, hareiarzy i hostérów. Dla odmiany 
raz bawiły nas karty, drugi raz dary Bachusa; 
każdy z moich przyiaciół, życzył sobie mieć mię 
gościem w swoim domu. Dawnićy nazywano mie 
dla żartu młodszym Platonem; dziś zaś poczei- 
wym kolegą. « : 

» Często iednak przychodziło mi na myśl, 
że predzéy lub pozniey potrzeba mi będzie 
Koniecznie odmienić takowy, sposób życia. — 
Tak mi niewczesna rozstropność doradzała, ina- 
czey mogłbym na siebie ściągnąć gniéw oyca, 
który z naywiększą punktualnoscia wymagał do- 
pełnienia obowiązków. Przeto udałem się do 
podstępu. Podczas, gdy móy oyciec sądził mię 
bydz w obięciu Morfeusza, ia niby upiór nocny 
w płaszcz zawinięty wymknałem się tylnémi drzwia- 
ini z demu, i biegtém do wesołego grona mo- 
ich przyiaciół, na uczty i zabawy, gdzie poczciwi 
gracze uprzeymie wypróźniali moie  hiesze- 
nie, « 

» Te nocne moie wycieczki, doszły iednak 
do uszów oyca. Zpoezatku, iahém się z boku 
dowiedział, nie chciał bynaymniey' dadź temu wia- 
ry, będąc o moiéy moralności i czystych zasa- 
dach, któremi mnie od dziecienstwa napawal, 
głęboko przekonany. Rozkaz oyca, abym się 
przed nim stawił, zastał mię przygotowane- 
go.— Przeczuwałem, co miało nastąpić i na 
każde słowo miałem odporny wyraz w pogotowiu. 
Zebrawszy cała moia odwagę, i wszystkie do 
szczętu siły, wszedłem do pokoju moiego oyca, 
lecz zaraz na wstępie, uyrzałem go mocnemi 
kroki przechodzącego się, odwrócił się odemnie, 
aia postrzegtem, żeiniałczoło mocno zmarszczo- 
ne. Wtem z ciemnego zakata pokoiu wraca, ukła- 
da zprzymusem twarz pogodną, przystępnie do 
mnie, ia struchlalem — łagodnie te przemawia 
słowa: »» 
twoiego teraźnieyszego stanu ? «« 

» Zupełnie — kochany Oyeze ! 

» Lecz ia bynaymniey » — rzecze — straszny 
ciężar przytłoczył serce moie. — Uwaz » rzeki 
daley, iestem ieszcze w naylepszey porze wieku, 
iednak sam ieden nie mogę podołać gospodarstwu, 
maiac tyle ważnych zatrudnien « — jakieś zimno 
przebiegło żyły moie. — » Ukończyłeś nauki, chcia- 
tem cię posłać za granicę. «— To słysząc odetchna- 
lem wolniey —» lecz oddaliwszy ciebie, musiałbym 
się sam pozostać, a zatym chciałbym ««—y może 
się ożenić? przerwałem oycu mowę, częścią z ra- 
dości, częścią z boiazni, ponieważ znałem nale- 
życie lego słabość. »» Tak iest móy synu! chee 


Kochany Karolu! iesiżeś kontent 2 


»»poiąć żonę, a dla ciebie mathe, która zape- 
»» wnie kochać będziesz —ach| nie taka wprawdzie, 
»» iak twoia była, — iednak. — Ale odeydz — bądź 
»» zdrów , — thliwósé niepozwala mi mówić. «« 
Poezóm pocałował mie uprzeymie w czoło, iod- 
prowadził ku drzwiom; gdym iuż iedna noga był 
na progu, ścisnął mi rękę, i zatrzymał: »»Jeszcze 
»» słowo móy Synu (iego czoło okrył mars, 
a niecierpłiwość głos przythunila ) 0 twoich 
»» sprawkach i nieobyczayności, iuż dosyć słysza- 
و«‎ łem, zakazuię ci nieprzyzwoitych kompaniy, i 
»» spodziewam się, że na przyszłość będziesz w 
»» domu nocowal, inaczey — «« coś takie- 
go wskazał mi ręka, czego inaczey obiaśnić so- 
bie nie mógłem, iah tylko, ażebym na tych 
miast za drzwi wyszedł. Po takiey rozmowie, sta- 
nalen iak wryty, zagryzłem paznokcie, — 


sto razy przetrzasalém uważnie nagłą zmianę mo- : 


iego oyca, iegoinatżenstwo , móy pobyt domowy; 
równie mnie wszystko gniewało i cieszyło. — 
Zamyślony przechodziłem się po pokoiu, a utrudzo- 
ny myślą i chodem, rzuciłem się na sofę. Zaledwie 
kilka chwil odpoczałem, słyszę turkot zaieżdża- 
iacego powozu, który przez służącego przyprowa- 
dzić kazałem, chcąc sie graczom stawić. — 
Niby zniechcenia wstaię, wychodzę przez tyl- 
ne wschody iak zwyezaynie, i wsiadam do po- 
iazdu. Już w połowie byłem drogi, kiedy roz- 
pierzchnione myśli moie zaczęły przecie do po- 
rządnego w moiey głowie stawać szyku; lecz 
zupełnie do siebie przyyść niemógłem, nawet cza- 
su niebyło. Powóz stanął przed domem, zktore- 
go okien wdzięczny odgłos muzyki na ulicy się 
rozlegat: — Wszedtem do sali, a chroniąc sie 
natioku, udatein się do pobocznego pokoiu. Tam 
grono dobranych graczy otöczylo w momencie 
zielony stolik; taż wezwano mnie do taroka, a 
troski ze szezetem zniknęły. ; 
»Pagat ultimol« zawołałem: raz i dru- 
gi— whoneu gry —przegrałem. | Z gniewu za- 
ezalem gryść Pagata | — i 
»» Niemasz tu moiego syna?«« odezwalsie 
znajomy głos w ubocznym pohoiu.— O Niebał 
był to glos moiego oyca! Zrywam się z przestra- 
chu, nie można było dłużey czekać — znałem 
popediiwosé moiego oyca, byłaby mi ona zapewne 
ieprzyiemne skutki przyniosia. — Pedem wybie- 
glem zsali, iednym krokiem prawie zstąpiłem 2e 
wschodow, peiny pomieszania, pędziłem przez cie- 
mne ulice, zapomniawszy zupełnie o Pagacie, kto- 
ry mi zestrachu wzębach uwiązł. Gdy tah prze- 
biegam wedleiednego wysokiego domu, cznię, 
że mnie ktoś za suknią pociągnął, a uiawszy moie 
rękę, zapytał kobiecym głosem : a gdzie iest Pa- 


4 


gat? Oto iest odpowiedziałem., nie wiedzac sam 
co czynię ,» oto iest! «wyiałem z ust umlowäne- 
go. cudaha, i pohazałejn pytaiacéy się osobie. 

.-  » Chodź WPan śpiesznie inż wszystko przy- 
» gotowano. « Nie miałem czasu do namyslenia sie, 

onieważ moia, przewodniczka z nadzwyezayna 

yżościa tuż przy mnie drobiąc, prowadziła mię 
po cieinnych schodach na wyższe piętro; a tak sam 
niewiem, iah się dostałem na ganek, z tego zaś do 
przedpokoiu , który gasnąca w kącie lampa bla- 
dawo oswiecala, 

» Gdy WPan wprzód pomówisz 2 Panią, 
» nadeydzie sam Jegomość « poszepnela mi do 
ucha, ta, co mię przywiodła i wtracita mię do 
małego smakownie umeblowanego pohoiu, i 
zniknęła. Z zadumieniem spoyrzatem koto siebie, 
niedowierzaleın moim własnym oczom , — na 
sofie siedziała iakaś kobieca postać podparłszy 
na ręce głowę — ziey piersi wydobywały się 
przytłamione westchnienia. — ; 

» Nie, móy Panie, ia żona WPana 24 
» nie mogę ,«przemówiła zikaniem, » oswiadez 
»to WPan moiemu bratu , on mie przymusić nie 
» może | « 

» Jako Moscia Panno ? « — Z przestrachem 
zwróciła na mnie oczy. 

» Któż WPan iesteś? Czego WPan żądasz? x 
powstała raźno. — 

» Emilio! » zawołałem, radość izadumienie 
przeymowały dusze moię na przemiany. — Po- 
znaliśmy się. : 

» Karolu | iahimze sposóbem WPan tu przy. 
د‎ 2601617 Przebóg! gdyby WPana móy brat tu 
» napotkał ? « 

Ten Pan brat bywał niegdyś maiętnym, a 
zatym godnym człowiekiem , miał tytuł taynego 
Radcy; lecz zabrnawszy w złe interesa kie- 


— ' szonkowe, chciał zapewne korzystna iakas facy- 


endhe przedsiewziąść z swoją piękna siostrą. Po- 
deszła i wychudła osoba; prawdziwa sprzeczność 
swoiey nadobney siostry, Która dopiéro lat 18 
liczyła, mieszhawszy całe trzy miesiące 2 nie- 
boszczykiem starym mężem. Jey oyciec szlach- 
cic, miał w maszym sąsiedztwie parę wio- 
seh, był przyiacielem naszego domu, lecz mu sie 
upodobało osiaść w stolicy. Dopóki miesz kali 
"na wsi, widywałem często Emilia, a niepodo- 
bna było niezakochać się w uiéy po uszy. Czę- 
sto uśmiechała się do mnie z wdziękiem , jak 
gdyby przemówić chciała: » Dwa serca thliwe, 
» w piękney życia wiośnie ku sobie zbliżone, 
» wzaiemna miłość w mgnieniu oka zapala. « Przed 


*  iéy wyiazdém do stolicy uczyniliśmy sobie nie- 
i 


ako wyznanie wieczney wierności, lecz to 


z 1 75 
tylko niby żartem. Jey oyciec stary 6 
chciał ieszcze przed swoia śmiercią widzieć za- 
pewnicny les swoich dzieci. Dla syna znalazł się 
wkrótce świetny tytuł, a dla córhi bogata partyia, 
którą oyciec unieraiąc za warunek położył, ie- 
żeli do połowy maiatku rownie zswoim bratem 
chce należeć. Chociaż z musu, i oporem dała 
rękę testamentowemu narzeczonemu: to iednak 
było dla mnie dostatecznym powodem , uznać ia 
za wiarotomna. Niesłyszałem , anawet nic wie- 
cey o niey słyszeć niezadatem, chciałem w zgieł- 
ku zabaw zmysłowych wygładzić w duszy 7 
dawne uczucia, chciałem przytłumić żal; który 
thliwe serce moie boleśnie rozdzierał. Ten nad- 
zwyczayny przypadek zbliżył nas do siebie. » Pan 
»idzie « zawołał znaiomy głos moiéy przewo- 
dniczki, przez drzwi uchylone, która mnie zo- 
baczywszy, stanęła we drzwiach iak wryta: » Któż 
» iest ten Jegomość? Pani Dobrodzieyko! a gdzież 
» iest narzeczony Pani Dobrodzieyki? « 

y Niewidzialam narzeczonego, wszalizes te- 
» go Pana do mnie przyprowadzita? « iezeli tak, 
więc on iest narzeczonym Pani, ponieważ Pan 
brat powiedział: ieżli hto z Pagatem w ręku bę- 
dzie przechodził wedle naszego domu, zapro- 
wadź go natychmiast do moićy siostry, ten jest 
iéy narzeczonym. 

» Wdzięczny WPannie za to iestem « ode- 
zwałein się weiskaiac pohoiowéy pozostałą goto- 
wiznę w rękę. Zniknęło powoli iey zadumienie, 
spoyrzałą na mnie łagodniey; ważąc dana sakiew- 
he na dłoni. Lecz nowy kłopot! — Usłyszeliśmy 
nadchodzącego Radce ,  boiazh opanowała 
wszystkich, zimna dreszcz przeszyla moie żyły. 
mimowolnie wezwałem wszystkich Swietych na 
ratunek | ! à 1 : 

» Mości Panie! 08167 whomin « wyrzehła 
pokoiówka, która przecie zupełnie głowy nieu- 
traciła, ledwie skonczyła słowa, — krok ieden 
ia iuZ w kominie, zasłonione mię; w tém wszedł 
brat Radca. Moia obronicielka nastroiła nay- 
niewinnieysza minę, .ah gdyby się bynaymniey 
nic nieprzytrafiło. Fmilia zaczęła głośno płakać, 

» Był tu narzeczony ? « 

» Nie « odpowiedziała służąca. 

» To rzecz osobliwsza « mruknał pod no- 
sem Pan Radca tayny, i zaczał 2 niecierpli- 
wością chodzić po pokoiu, Moie stanowisko było 
nader niewygodnem. — Otworzyly się drzwi po- 
koiu, słażąca wyszła. Każda chwila zdawała mi 
się bydź wiekiem: —  Nakoniec stanął Radca: 
» Mościa Pani! « rzęcze rubasznym głosem » iuż 
و‎ dosyć tych szlochów , — za nadto długo nosisz 
» WPani żałobę po nieboszezyhu mężu. — Od- 
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» dasz WPani swoię rękę temu mezezyznie, ktöre- 
» go Jey przyprowadzę, — iest maietnym — 
» lest. & ٩ 

Mogę się obeyść bez iego maiątku, wszak‏ و 
mam .swóy własny | — « 128‏ „ 

» Kto? WPani? iestem opiekunem WPani , 
» wiem lepiey, że nie niemasz. « 

» Boś go WPan przetrwonił, narobiłeś dlu- 
»gów na moią wioskę « przerwała mu z płaczem 
mowę. 

Jako Moscia Pani siostro ? jam iéy maia-‏ و 
»tek przetrwonit? jam na iey imię diugów na-‏ 
robił ? Miałażaś iaki maiątek ? aileż mię to kosz-‏ 
tuie WPani utrzymanie? ileż bale, zabawy,‏ 
szlichtady, przechadzki, które iedynie dla WPani‏ 
sprawiałem ? € » Dla mnie ? — Chcesz tym spóso-‏ 
bem uliryć twoie marnotrastwo ? chcesz winę u-‏ 
traty tvroiego maigtku na mnie zwalić 2 & :‏ 

„ Ani słowa więcey ! — próżne wymówki! — 
On musi bydź WPani mężem. «^ 

» Nie póydę za nieznaiomego | è 

» Będzie dosyć czasu poznać go należycie — 

_ Nie wyydziesz WPani z tego pokoju, az uczynisz 
co haze! « 

Posuwistemi kroki wyszedł za drzwi, i zam- 
knął ie na zamek. Taka flegma zacnego braciszka 
napełniała mię mieszkanca kominowego, raz gnie- 
wem, raz radościa, zletha wymhknąłem się z uhry- 
eia. 

» Przebóg! cóż poczniemy « zawołała Emilia 
prawie w rozpaczy: » gdyby tu WPana schwyta- 
no, móy honor | — moia sława ! — Drzwisą zam- 
hniete, — lecz oknol « — و‎ Za wysokie , trudno 
się żywcem dostać na dół. ¢ ‘ 

Ach! cóż począć? «‏ و 

» Muszę tu pozostać kochana Emilio «rzehtem 
z usmiechem ściskaiac z czułością iey rękę. — Mu- 
siała przyiaé móy wniosek, niemaiąc innego spo- 
sobu. — Umyslilismy zatem cata noc bezsennie 
BEKA. Siedliśmy przy stoliku naprzeciw sie- 

ie, — było to wprawdzie niebespieczne stanowi- 
sko. Z początku chciała mie zatrudnić oboietnemi 
rzeczami, lecz taka rozmowa niemogła bydź dłu- 
ga. Położenie nasze niepokoiło nas niezmiernie. 
Ja przysięgłem uwolnić Emilia z rąk despotycznych 
brata. — 

Przypominasz sobie Kochana Emilciu da-‏ و 
wne nasze przyrzeczenia » ? zapytałem z przymile-‏ 
nien.‏ 

» Ach przypominam sobie! « odpowiedziała 
zwracaioc ku ziemi zrumienione lica, których 
szhartat powiększył stokrotnie iey wdzięki. Przy- 
sunałem się bliżey. y 


Awieczna wierność ? « — Milczata; lecz‏ و 
nayczulsze na mnie spoyrzenie było odpowiedzią.‏ 

» Droga Emilio! moglazbys mię ieszcze ko- 
chać ? mówiłem , rzuciwszy się iéy do nóg. 

Karolu! & krzyknęła głosem, który mi wskróś‏ و 
przeiął serce. — » WPan watpisz o Emilii « rzu-‏ 
ciła się w moie obiccie! 1‏ 

Po takiem oświadczeniu byliśmy spokoyniey- 
si. Natwarzy Emilii malowała się coraz większa 
radość. Mówiliśmy z sobą o sposobie uwolnienia 
się. Wynaydowalismy tysiączne plany, lecz w ka- 
Zdymıznalezlismy nieprzełamane przeszkody. Już 
pierwsze dnia promienie wpadały w nasze roman- 
sowe więzienie — a my ieszcze nic zaspohaiaiace- 
go nieuradzili. — Podniosła się Emilia i zgasiła 
świece, — rzuciła na mniesłodkie spoyrzenie, — 
Serca nasze były czyste, Bóg miłości czuwał nad 
nami. — 

Zaiety miłościa zapomniałem o wszysthiém, 
co, koło mnie było — zapomniałem gdzie byłem. 
Nagle zgrzytnął zamek, drzwisię otworzyły, Pan 
brat wpadł do pokoiu. Niebyło czasu do zrey- 
terowania się w komin. : > 

» Cóż to jest ? & krzyknął chrapliwy 
Radca, dobywszy szpady; ia dobyłem 1 

» Bracie! o Niebal co czynisz ? & za 
Emilia. « : 
و‎ Milcz obłudna | zbrodniarho!« Niedopu- 
ściłem mu więcey mówić, natarłem mocnićy na 
niego, a będąc daleke silnieyszym i zręcznieyszym 
wytracilem mu z łatwością szpadę. 

» Któż WPan ieste$? « rzekł drzacy ze stra- 
chu tonem grzecznym, widząc z wstrętem koniec 
mey szpady przed sobą. 

Jestem Karol Fleminski. — 

. و‎ Flemiński? czylinie syn bogatego dzie- 
dziea dóbr na Pokuciu? « 

Ten sam | ; 

. و‎ To będzie osobliwsza historyia « pomru- 
knał z niespokoynością, i chciał wyyść 2 poko- 
iu. Ja tym czasem usiadiem przy Emilii, aby ig 
uspokoić z przelęknienia. 

» Panie Radco!™ narzeczony iuZ w przed- 
pokoiu, « zabrzmiał głos tryumfuiacy pokoiowćy, 
to cofnelo nazad Radcę. ` : 

: » Zginąłem! « zawołał zacny braciszek kry- 
ige się zanas, „ ratuyciel ratuycie! & niemógłem 
poiaé z kąd pochodziła boiazn iego, a patrząc na 
komiczna postawę przelękłego nieboraka, ledwom 
się mógł wstrzymać od śmiechu. — Emilia plaha- 
ła. — Otwieraia się drzwi — wchodzi— móy oy- 
ciec, trzyma.ogromnego Pagata wręku, 
aby można rozpoznać co trzymą. — Szpada wypa- 
dia mi z ręku — milom nie zemdlał. Drzacy | 
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Rades, nasze pomieszanie, broń na podłodze, — 
musiało to nadspodziewane wrażenie na moim oy- 
eu sprawić. Stanał przed nami gdyby posąg ka- 
mieany — Długie panowało milczenie — wresz- 
eie móy oyciec odważył się go przerwać : 

» Cóż Waść robisz w pokoiu moiéy obla- 
bienicy ? « rzekł gtomiacym głosem przybliżyw- 
szy się na dwa kroki do mnie. / 

» Emiliia iest W. Pana Dobrodzieia oblu- 
bienica?« — wymówiłem iakby z zachwycenia. 

Pan brat zbliżał się powoli ku drzwióm. 
» Zaczekay zdrayco! « krzyknął móy stary, 
pchnawszy wychudłego Radcę nienaydelikatniey 
de ściany. — Muszę w przódy przystąpić do 
inkwizycyi, a obróciwszy się do mnie: » mów 
Waść « naypierwszy, rozkaże — gniéw iskrzył 
mu się w oczach. y 

Z zaiaknieniém opowiadałem moia awun- 
turę — Emiliia dodała kilka słów rzecz obiaś- 
niaiących — przy końcu prosiłem o błogosła- 
wienstwo. Z początku niechał móy oyciec dać 
temu wiary, lecz łzy Emilii a moie prośby po- 
konały go w reszcie. 


» W saméy rzeczy nie można inaczéy tego 
i i 


a 


Ti 
wypadku zahonezyé;« odezwał się w pokorze 
stoiacy w kacie braciszek, 

» J ia tak sądze, rzekł móy oyciec, lecz “ 
210627۵60 , któ ci podał myst taką, aby wchód 
do Emilii okupować Pagatem ? « 

» Bezpieczeństwo — ponieważ — bo « 

Ponieważ inne hultaiu miałeś znia zamy-‏ و 
sły — rozdarł pagata. rzucił ma głowę Radcy. «‏ 

» Lecz ty opętahcze | ty Karolu iak śmiałeś 
uprzedzać mnie u moiey narzeczoney ? « f 

» Oyeze, rzekła z rozezuleniem Emilia, 
pozwól W. Pan Dobrodzićy, niech ia będą 
"córka iego | « i 

»Niech i tak będzie | ale ty oszuście, 
odwróciwszy się do Radcy, nie pokazuy mi 
sie więcey na oczy! te słowa wypędziły Radcę 
z pokoiu. — A zatem, Pagat był przyczyną mo- 

_iego uszczęśliwienia, chowam go iak relikwiie i 
spodziewam się, iż wkrótce malenkiego Pagatka 
będę piastował na moićm ręku.« 

Zakonezytem moie powieść, napełniliśmy 
Tokaiem szklanki, i wychyliliśmy ie przy od- 
głosie: niech zyie Pagat! 
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Podług nstnego podania powieść przez F. K. Salomona, 


BA siedmdziesiat lat minęło temu 
Jak dziki Tatar z kozakami wzmowie, 
Grozny od dawna kraiowi Polskiemu, 
Zaiał twe mury starodawny Lwowie. 
Wtedy w narodzie iuz od wieków sławny, 
Na grzbiecie nagim niebotycznćy skały, 
Wznosił swe czoło Jgora gród dawny, 
Który posępne dęby otaczały. **) 


Niegdyś przez iego oyców zbudowany 
Wielkoscia swoią był ich enót obrazem, 

Jch męztwo Wołgi zdumiato bałwany , 
Gdzie nieraz dzielnem słynęli żelazem. 


" 


Y 


s sp bles wioska w okelicy Winnik leżąca o mile, 
ode Lwowa. O skale wznosząccy się nad lasem 
: dais ieszcze opowiada wieśniak okropne zda- 

. rzenia, 
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) Za panowania Jana Kazimierza 1651, 


Lecz woląc pokóy nad zwyeieztwa krwawe, 
W tych tylko boiaeh szukali wawrzynów, 
Gdzie szło o wiarę i o aobra sprawę, 
Bo tak oycowie nauczali synów. | 


Ale cnót oyców Jgor. niepozyskał 
Chociaż się szczycił ich wielkiem imieniem, 
Gdzie tylko stąpił słabszym łzy wyciskał , 
Litość u niego była prózném brzemieniem. 
Z wszystkiego ledwie męstwo mu zostało , 
` Resztę na świecie nazywaiac niczem , 
Nieumiał kochać tylko walczył z chwałą, 
J nieuklękał przed cnoty obliczem. 


Newet i z bratem żył tyran w niezgodzie, 
Bo ich odmienny umysł z soba dzieli, 
Każdy z slachetnych stronił go w narodzie, 
Na samo imie wszyscy przed nim drzeli. 
Brat iego będąc obyczaiów wzorem 
Sam dobrowoluie omiiał te strony, 
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J nigdy niecheial razem żyć z Jgorem, 
Chociaż był blisko z orłem *) spokrewniony. 


Tam gdzie wyrasta ten pagórek mały, 
Co zachodowém stoncem się czerwieni , 
J potok sklniace rozwodząc hrzysztaly, 
Po złotych niwach wolne nurty pieni; 
Zamek zczernione wnosił w górę ściany, 
Mieszkał wtych murach Wolodar enotliwy, 
Był od.swych włościan oycem nazywany, 
Słabych obrońca i przyiaciel thliwy. 


Dni mu płynęły na łonie swobody, 

Gdy na zdobytych spoczywał wawrzynach, 
Nieznał miłości ten bohater młody, i 

J tylko marzył o zwycięzkich czynach ; 
Ale pewnego pięknego poranku, 

Srogo mu serce ranił wdzięk niewiesci, 
Odtąd nasz rycerz wzdychał bez ustanku , 

Czuł niepokoie i słodkie boleści. 


W duszy nieznane wzrastały płomienie, 

Gdy w iego sercu tlała miłość wrząca, 
Dunał, gdzie grota rozścielała cienie, 

Grota imieniem kochanki słynąca. 
Szukał tey cichey , samotney doliny, 

Tam naypięknieysza z hożych dziewic grona, 
Przez drogi węzeł przez węzeł iedyny, 

Była z nim iednem czuciem połączona. 


Wnet niesmialemi zbliżyła się kroki, 
Do Wolodara ta luba dziewica , 
Z ócz iego smutek wyzierał głęboki, 
: A miiosć gladhie czerwieniła lica. 
J rzecze do niey: » O istoto droga! 
» Ja ciebię kocham a kocham na wieki, 
»Nieckay wetwem sercu niepowstaie trwoga, 
» Kto iah ia hocha, od zdrady daleki. v 


» O chciey zakonezyé cierpienia mey duszy, 

» Otrzyy łzy, które nieustannie leię. 
» Niech cię ma prośba do litości wzruszy, 

» Dalszego szczęścia uhaz mi nadzielę.» — 
Prawéy miłości wspierała go władza,” 

Tonaca w 1072106 nieznanych odmecie, 
Samo kochanie mimowolnie zdradza, 

Pada sploniona w-kochagka obięcie. 


Ten, kogo miłość w lat młodzieńczych wiosnie, 
Względami lubéy osoby darzyla, 


*) Dawniey każdy zamek miał swoje mazwisko 


} tak i 
zamek Jgora nazywał sie orłem, > 


Sam w uniesieniu przyzna iednoglosnie, 
Jak z ust kochanki jest wzajemność miła. 
Wtedy przyszłości bawią go marzenia , 
Jema wdzięcznieyszą natura się zdale, 
Jemu się śmieia wdzięki przyrodzenia, 
Zielenszym liściem stroia mu się gaie. 
Goście do zamku tłumem się gromadzą, 
Grzmią w pyszney sali biesiadne odgłosy. 
Wtem starzec wieku pochylony władza , 
Któremu lata ubielity włosy, 
Zbliża się drzacym i powolnym krokiem, 
Do nowozeńców roskochaney pary, 
Radość łez rzewnych wynurza potokiem, 
W imieniu włościan oddaie iey dary. 


A słabe dłonie podnoszac do góry, 


Gdzie niebo w shlniacym iasnieie błękicie , 


Rzekł: » Wiełowładny działacza natur y! 

» Błogosławieństwo rozley na ich życie , « 
Te słowa cała pówtarza drużyna, 

Łzami zalane każde oko płacze, 4 
Raz ieszcze okrzyk radośny się wszczyna, 

J powracaią w zagrody wieśniącze. 


Ostatnie słońca promienie zgasaty , 

Złocąc swym blaskiem obłok szczerwieniony , 
Ucichły pienia co po lesie brzmiały, 

A świat po pracy był na pół uspiony. 
Patrzał Wolodar na ciszę wspaniałą, 

J życzeń swoich pocieszał się celem, 
Tego do szczęścia iemu brakowało , 

Że nie mógł nazwać brata 1 


» Ciebie mi tylko niestaie iedynie, 
» Do mey swobody kochany Jgorze, 
» Gdy przy kochance słodko mi czas płynie, 
» Bez ciebie szczęście szczęściem bydz nie- 
może. 
» Czyliż na brata twe czoło się chmurzy, 
» Którego miłość nieuwodzi płocha, 
» Który i w szczęściu i w nieszczęścia burzy, 
» Zawsze cię stale i niezmiennie kocha. 


» Skoro jntrzenka zabtysnie-na niebie, 

» A światło dzienne pomrokę rozgoni, 
» Z listem pachołka wyprawię do ciebię, 

» Ten krok cię może do przyiażni skłoni; 
» A gdy przybedziesz na me zaproszenie, 

» J twa nienawiść uśmierzysz raz przecie, 
» Mieć będę w zamku, których tylko cenie, 

» Którzy me dobro stanowią na świecie. « 


Znihaia gwiazdy , zniknął blask Xiężyca, 
piewaią ptaszki natury pochwałę, 
Umywszy w morzu purpurowe lica, 
Wznosi się w górę słonce okazałe. 
Kozak rączego w biegu dosiadł konia, 
Gdy się wyiazdu przybliżyła pora, 
Leci przez bagna i łąki i błonia, 
List maiąc w ręku do grodu Jgora. 


Z zdumieniem bierze ze służalca ręki, 
Jgor przyiazny list brata w swym grodzie, 
» Choć « rzekł » posiadasz tey kobiety wdzięki, 
» Lecz tylko zamki buduiesz na lodzie. 
» Nie — nieomieszkam bydź u ciebię bracie, 
» Niech się twe serce nadzieia napawa, 
„ Lecz, że mi przyszła własność wydzieracie , 
و‎ Za to was czeka, czeka zemsta krwawa. 


» Mody syn powinien dziedziczyć po tobie, 

» Co do mych przodków niegdyś należało , 
» Chociaż przezemnie miałbyś poledz w grobie, 

* «Choćbyś i zginął, ia na to dbam mało. » 

Tak czarną zbrodnią maiac w swym zamiarze, 
. Kiedy maiątku zaymuie go strata , 
Rumaka sobie okulbaczyć każe, 

J iedzie gniewny, gdzie stał zamek brata. 

* 


Raptownie stana, szczęsna mysl mu wpada,” 
Wstrzymnie konia i iedzie powoli, 
» Dobra mi « rzecze » nawiia się rada, 
- » Która go bardziey pogrąży w niedoli; 
» Jeżeli niechcesz ominać się z celem, 
» Niechay Jgorze gniew tobą niewładnie, 
» Uday , że iesteś iego przyiacielem, 
» A podług chęci wszystko poydzie snadnie, « 


To mówiąc stanął przed. brama zamkową, 
Na oświadczenia braterskie wylany, 
J przyiacielsha zniewolaiąc mową, 
W duszy ukrywa zamysł uhnowany. 
Ściska brat brata z czułością iedyng, 
Umysł obodwuch do zgody się skłania, 
Dobry Wolodar niesie stare wino, 
W dużym puharze na zuak poiednania. 


Razem zasiedli w okazałey sali, 
A Jgor temi stowy się odzywa: 

» W płomieniu, którym twe serce się pali, 
»Dla twoich krewnych iest zguba: praw- 
! "dziwa. 2 ; 

‚» Nieszczęściem grozi twoie ożenienie, 
»Jadem goryczy zatruie me życie , 


» Oddycha zdradą miłosne westchnienie, 
»J żadnęy wierzeć nietrzeba Kobiecie. 


» Choć z toba teraz obchodzi się mile, 

» J za pieszczoty pieszezotami płaci, 
»O przyrzeczeniach niepomna za chwilę, 

» Z czasem w odmienney wystąpi postaci. 
„Mitose, powiadam ci to z doświadczenia, 

» Szczęścia naszego niszczy udział cały. 
» Głębokie rany w sercu zakorzenia, 

» A iey rozkoszy promyk krótkotrwały. 


» Tą raza prawdę wyiawić ci muszę, 
» Przykro iest podpaść srogiey losu zinianie, 
» Wiedz o tem: skoro wyzionę mą duszę, 
» Memu synowi nic się niezostanie. 
» Zbytek rozproszył maiętności moie, 
» Zaś niedostatek przyiacioł oddala, 
» Szczęście omiia mych progów podwoie. 
» Ogołocona wielkich przodków sala. 


» Gdy z nia podzielisz maigtek i łoże, 
» Moia nadzieja na zawsze zginiona, 
و‎ Syn się po tobie niczem niewspomoże , 
» Naszey świetności cała wielkość skona. 


» Nie — twe dziedzictwo nie może go minąć, 
» Jeżeli słuszność miec będziesz na wzglę- 
dzie , 


» Tego dokażę, choćbym miał i zginać, 
» Że ón po tobie oddziedziczać będzie « 


Ze drzeniem słuchał Wolodar tey mowy, 
Wzdrygnął się wieszczem przeczuciem Ta- 
żony, 
J temi wreście przemawiaiąc słowy , 
Rzecze braterskim gniewem zatrwożony : 
» W mem przedsięwzięciu iestem nieugięty , 
»J raczey życie poświęcę w potrzebie, 
» Niżli słynąca z czarowney ponęty, 
» Mialbym Adele oddalać od siebie. « 


Jgor gńiewnemi rzucaioc oczyma, 
Rzekł: » Kiedy prosba zmiękczyć cię nie- 
Y może, 
» Ze Jgor święcie zamiaru dotrzyma, 
» Ty iestes świadkiem coś nad nam Boze! 
» Widzę cię bracie pono raz ostatni, 
» Tak — Wołodarze żegnam cię na zawsze, 
» Moia nadzieię zniszczył upor bratni, 
» Kiedyź mi chwile zabłysna lashawsze! 
» Kiedy przyiazney uiesłuchasz przestrogi, 
»ddz się połączyć z twoia ulubiona, 


PUMA 
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و‎ Lecz niem do dalszey zabiorę się drogi, 

» Wypiymy z soba — raz ostatni pono, « 
Udana żałość Wolodara mami, 

Posiadał bowiem serce niezepsute, 
Odwraca oczy upięknione łzami, 

A iego szczęście na chwilę zatrute. 


Różne uczncia walezaé na przemiany , 
Cieza mu w piersiach stroskanych zgryzota. 
Choć się przybliża zamiar pożądany, 
Jednak się szczęścia niecieszy istota. 
Raz go Adeli zasmnciła strata, 
Tego. w dziewiczey póstaci Anioła, 
To znowu trzeba rozgniewać mu brata ? 
Nie — on r tego uczynić niezdola. 


Gdy tak rozmysła nasz Wolodar smutny, 
A w czuciach tonie iego dusza tkliwa, 
"Widzę ze drzeniem jak Jgor okrutny, 
Zdradna trneizne do puharu wlewa. 
Wieczuiac w sercu naymnieyszey obawy, 
Ten napóy bratu daie ze swey dłoni; 
Któż go przestrzeże , że to czyn nieprawy, 
Któż go od śmierci grożącey ochroni ? 


Oto głos traby odzywa się z wieży, 
Oba ciekawi z iakiego powodu, 
A w tem przybywa do grona rycerzy, 
Piękna Adela z oyczystego grodu. 
Wolodar wita ia miłości wzrokiem, 
J pełny puhar odstawia na stronę , 
Jgor Adele gniewnem mierząc okiem 
Przeklina w złości dzieło niespełnione. 


Uszła ta zdobycz z iego ręki mściwey, 
Lecz w czarnem sercu plan doyrzewa przeto, 
Niechciał opuścić tey myśli straszliwey , 
Która do zbrodni była mu podnietą. 
Za iednym ciągiem swóy puhar wychyla, 
Przyiazn oboygu okazać się stara. 
Cdy zaś odjazdu zbliżyła się chwila, 
Rzuca z pośpiechem zamek Wolodara. 


Stanawszy w domu tak mówi do syna: 
» Na gotuy bronie kochany Fedorze , 
»Lecz pytasz iaka nagli mnie przyczyna, 
» Azebym myslał o krwawym odporze ? 
» Ciesz się, zamystom moim sam czas sprzyia, 
y Dziś jeszcze zdrayca otrzyma nagrodę, 
» Utopię oręż w piersiach twego stryia, 
: « Spiesz się, do zemsty i ciebię powiode.« 


Czuły młodzieniec do nóg mu upada, 
Prośbami ziniękczyć chce serce tyrana, 


J mówi: »Oycze — nie, tak czarna zdrada, 
و‎ Nigdy niebyla memu sercu znana. 
» Wszystko z ochota dla ciebie poświęcę, 
» Dla eiebie chętnie czuły Fedor zginie, 
»Lecz mamże broczyć w stryiowskiey krwi ręce 
» Nie, tego tylko niezrobię iedynie. » 


+ Czyliż przystało roztrząsać synowi, 
» Co raz iuż oyciec uknował w zamysle ? 
»Z gniewem zdradliwy Jgor mu odpowi — 
» Jeżli mey woli niewykonasz ścisle , 
و‎ Błogosławieństwa nieczehay odemnie 
» W ciemney więzienia osadzony wieży , 
s Będziesz wolności błagał nadaremnie. - : 
» Tak e ukarać należy. « 


Oycze! — »Czy ieszcze chcesz walczyć z‏ و 
uporem ?‏ 

Bardziey moiego niepomnazay gniewu,‏ و 
Gdy mnie oszukał swey żony wyborem,‏ و 

» Nigdy nienydzie własney krwi rozlewn.« 
A oycowskiemi przerażony prośby , 

Fedor cnotliwy westchnął tylko w duszy, 
Bo żale iego i gorliwe prośby; 

Odbiiaty się o nieczułe uszy.. 


Ażeby uspić sumienia wyrzuty, 
Starego wina spełnił dwa puhary 
J maiac wnysł rozpacza zatruty, 
Jedzie oycowskie wypełniać zamiary , 
Długo się ieszeze waha niespokoyny, 
Radby co chwila z tych mieyść. uciee 
skrycie, 
Lecz musiał wreście swym orężem zbroyny, 
Czekać na stryia swoiego przybycie. 


Skrył się w gaiku oparty na tarczy, 
Stoiac przy oycu zınocnem serca drzeniem 
Któż mu w tym razie odwagi dostarczy , 
Kto będzie jego kierował ramieniem ?- 
Już Wolodara zoczyli zdaleką 
Jgor śmiałościa poi umysł syna, A 
Nie wiesz rycerzu co się tutay czeka, 
Tu twa ostatnia wybiie godzina. 


Patrz! jak ponuro szumi wiatr po lesie, 
J gałęziami tych dębów szeleści , 
Poco w te strony nieszczęście cię niesie, 
Gdzie twóy okrutny zabóyca się mieści; 
Poco się zblizasz do tey groźney skały, 
Pod htórey smętnym cieniem utaieni , 
Knnia obadwa zamysł tak zuchwały, 
Zamysł niegodny słonecznych promieni. 


V. 


, 


Los sam rycerza w ich rece natrąca „ 


Porywa ınlodzian swóy tak nieszczęśliwy, 


Wypada strzała w powietrzu warezaca , 
. -Gdy się z napiętey wyrywa cięciwy. ' 
W stryiowskie serce ostra leci strzała, 
J wnet uth wila y głębi jego łona, 
Pada na ziemię, w tem krew go zalała, 
A ezuiae boleść nadzwyczayna, kona. , 


Lecz Wolodara zbyt prędkie skonanie , 
Srogiim pociskiem duszę iego tknęło — 
Nowe uczucie budzi się w intodzianie, 
Patrząc na straszne oyca swego dzieło, 
» Oycze! ach oycze twoie to rozkazy, 
» Dzisiay do tego przywodły mnie kroku, 
» Beda mnie krwawe ścigały obrazy, 
» Choć tego mieysca uniknę widoku, 


» Zgubiony iestem , na zawsze zgubiony 

» Zabiy mnie oycze upraszam cię o to, 
و‎ Jak twego planu sa przebrzydle plony, 

» Jaką przez ciebiem okrył się sromotą. « 
Kiedy to mówił, rzuca się na ziemie, 

Serce mu smutek pozéral głęboki, 
Ród swóy przeklina i nieszczęsne plemie, 

J ściska martwe swego stryia zwłoki. 


Tak Wolodara wierni domownicy, — 

f O wschodzie słonca znalezli ich razem, 

Wtey krwią zbroczoney, dzikiey okolicy. 
Młodzian na twarzy z rozpaczy wyrazem, 

Spryskany, drzący , zmieniony, pobladły, 
Trzymał bezwtadna Wolodara rękę, 

Przewlehle oyczy w twarz mu się zapadły, 
Wewnetrzną iego wyrażając mękę. 


~Nareszcie temi odzywa się słowy, 
Gdy w iego duszy boleść się pomnaża: 
. و‎ Bierzcie mnie, iestem na karę gotowy, 
»Oto przed sobą widzicie zbrodniarza ; 
ə Darnycie wine, przebaczcie zbtakanin; 
»A iż o życie dbam iuż bardzo mało, 
» Chcę na haniebném umrzeć rusztowaniu , 
»Jah podobnemu zbrodniowi przystało. 


To co ludowi mówił w owey chwili, 
To samo śmiełe powtarza przed sądem, 
Lecz go sędziowie wolnym ogłosili , 
Nieoszukani pozornym przesadeın. 
Na tym iedynie chcą szukać pomszczenin , 
Za czyiem winę wypełnił rozkazem, 
„Kto go do tego skłonił przewinienia, 
-J iego zgubnem kierował żelazem, 
1822, m 
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» Patrz zagrażają twoiemi kraiowi, 
و‎ Wüysk napasniczych nieprzeyrzane hordy, 
و‎ Stań się więc strasznym twoie'mu wrogowi, 
. » Co słynie dotąd przez haniebne mordy. 
» Zeby odpędzić z tad nieprzyiaciela , 
» Oto pod Buskiem woyska się zgromadzą, 
» Kto się w potyczkach na dzieła osmiela, *) 
» Tema ziomkowie laur chwały nadadzą. s 


Nato młodzieniec nieznaiący trwogi, 

Rzecze do starców: » J$dZ na pole sławy; 
» J sławę zyskać zgonem za kray drogi, 

» Na taką zbrodnię wyrok zbyt łaskawy ! « 
To powiedziawszy do boju pospiesza. 

Po karkach wrogów grziniacyın mieczem 

błyska , 

Pierzcha zwalczonych nieprzyiacioł rzesza, **) 

Lecz Fedor poległ wśród pobojowiska. 


Jego rozkosze były krótkotrwałe , 
Bo go nieszczęście za młodu zgnębiło , 
Poległ wieczysta pozyskawszy chwałę, 
J pod ta sınetna spoczywa mogiłą. ***) 
Lecz co się tycze stroskaney Adeli, 
Tę długo smutek udręczał ponury, 
Już cię w tem życiu nic nierozweseli, 
Poszła klasztorne łzami zlewać mury, 


Zeby się pomscić na zdradnym Jgorze, 
Slachetnych mężów skupiaią się roty , 
Jch napadowi oprzeć się niemoże ; 
J gdy go dręczą sumnienia zgryzoty, 
Widząc swóy zamek w nieprzyiacioł mocy, 
Kiedy się rozpacz w duszy iego szerzy , 
Zrzuca się wsciekty posród ciemney nocy, 
Na skał urwiska ze zamkowey wieży, 


Nieprzyiaciele burzą zamek cały, 
J niepozostał kamień na kamieniu, 
Zrownane z ziemią te olbrzymie wały, 
Co skał wyniosłych groziły sklepieniu , 
Już się Hiewznosza grodu tego mury, 
Nieuszedt losu powszechney zatraty, 
Lecz starych dębów rosnie rząd ponury, 
Gdzie iego wieże sterczały przed laty. 


*) Busk missteezko w okoliey Lwowa. 

**) Xiążę Siedmiogrodzki Grzegorz Rakocy zbity 
został wtedy przez Polaków na Zurawnickich po- 
lach. Dotąd ieszcze istnieia znaki” tey: walki, 
i obozu w okolicy Glinian. Nikiedy wykopuią 
tamże wiesniacy zbroje różnego rodzaju, ` 

a**) Było zwyczaien dawnych Polaków kaźde sła- 
wne mieysce uwieczniać mogiłą. Na drodze ko- 
łe Glinian wznoszą się ieszcze dwie podobnych. 
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y : 
W esolo bracia wesoło ! 


Pochwyćcie duże puhary , 
Dzban pełny osiądźcie w koło, 
Miłości palcie ofiary ! 
Miłość, śpiewanie i wino, 
Sa Życia roshosza iedyna, 


Miłościa świat cały płonie ; 
Miłość iest szczęścięm choć płocha; 
Naywiekszy mocarz na tronie, 
Jest nędznym kiedy nie kocha. 
Pochwyćmy potężne *szklanki, 
Niech ayia nasze kochanki! 


è Śpiewania słodka potęga, 
.. Ziadliwe zgryzoty płoszy ; 
Śpiewanie do serca sięga, 
` Jest Zródlent wszelkiey roskoszy. + 
Pochwyćiny potężne czary, 
Niech żyie -Orfeusz stary ! 


Wino niebianskim iest darem, 
Nic zdrowia nie krzepi dzielniey ; . 
Bogowie zyia nektarem, 
Dla tego są nieśmiertelni, 
Pochwyćmy potężne dzbany, 
Niech żyie Bachus runiany ! 


Kto kocha, śpiewa i piie 
Bratnie podaycie mu dłonie; 
Kio dla tych roshosz nie żyie 
Nie godzien w naszem bydź gronie, 
Miłość, śpiewanie i wino, 
Sa życia roshosza- iedyną. 


Halina przy Fortepianie. 


Zabrzmiycie lube strony, 
Zabrzmiycie moia miłością , 
Przynieście ulgę Halinie | 
Uczucia serca wleię w wasze tony, 
Przeymiycie się czułościa 
Niech w waszym dźwięku tkliwość moia płynie. 


Nikt nie wie, ia tylko czuie, 
Co moiem sercem porus2a ; 
Słodka bolescia zyie moia dusza , 
Sama w niey miłość panuie. 
tępa i cicho plyhcie lube dźwięki, 
- Wynurzaycie moie iehi! » 


Pieśń towarzyska. | \ 


Ach Wiesław płakał! mówił 2 żem niet 


Ze mie nie wzrusza zapały swoiemi, * 


Wiesław mnie zimna i ptocha nazywa! 
Okrutny ! ezyliz te ciche cierpienia , 
Ten wzrok miłosny, te shzyte westchnienia, 
, Zowiesz zimnemi? .! 2 | 


Jakże ia cala goreię!. Keg 

Jah mi twarz pala, ... glos na ustach mdleie.. 
* | Zwolna, łagodnie, brzmiycie słodkie tony, 
Wasz dźwięk spokoyny niech do serca wpłynie, 


Niech nie wie otem Wiesław ulubiony, : 


Co się to dzieie Halinie. +. 


Ach gdyby nadszedł w tey chwili, 
Izbliżył do mme swe lica pieszczone ; 
Gdyby się znowu boleśnie BREE 
Milezat i słachał , pogladał i wzdychat, 
Ach gdyby znowu nadszedł w tey chwili, 


Jaznowu ogniem miłości zapłonę, : 


Ach iakież obiorę dźwięki , 
By mu nayczuley * wyrazić ' zdołały ; 
1 وه‎ boleść i męki 
I te naytkliwsze dla niego zapały |. 
Ktoreż wyrażą: » Halina nie płocha, 
Halina Wiesława kocha! « 


Ja znowu cała rostleie , 
Igłos móy słaby na ustach omdleie;, 
I wasz dźwięk lube- iłagodne tony, 
Do serca biedney Haliny nie wpłynie; 
Dowie się wten czas Wiesław ulubiony. 
Co sie to dzieie Halinie ! 


Zabrzmiycie wtenczas lube moie strony, 
Pomóżcie biedney Halinie ; 
Ja miłość moię wleie w wasze tony 


Niech w waszym dźwięku moia tkliwość „płynie, 


Wy mu powiedzcie: » Halina nie Don: 
Halina Wiesława kocha! « 


Miłość 

ŚR dts stonca] proinienie , 

Zefirek z wiosna przybywa; 
Wolnie szeleszczą strumienie, | $ 

Słowik się w gain odzywa. f SS 
Chodź droga inoia Kloryno 

Tam sobie w cieniu usiędziem ; 
Pod owa młodą debina , 

Rozmawiąć ze soba: będziem. ^ 
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"Pamiętasz tę chwilę bloga; = 
W tem mieyscu przed dwoma laty ; 
Gdy lekka stępuiąc nogą, 
Roskoszne zbierałaś kwiaty. , 
Tu cie piérwszy raz uyrzałem , 
I dosyé na tem iuż było ; 
— By cię znayżywszym zapałem, 
„Wiecznie me serce NTSINTO: 


Ach odtad gdzie tylko iestem , 
Nie mię nie bawi. nie cieszy , 
Ni strumyk swoim szelestem, 
Ni gwary $wiegotnéy rzeszy. 
“Juz znowu gay się odzywa, 
Juz trzecia wiosna się śmieie ; 
Ty dotąd nielitosciwa , 
Za miłosć daiesz nadzieie. 
> LI 


Patrz iak miłością oddycha, 
* Postać natury radosna, 

eee sie do nas uśmiecha , 

I. nasza młodość i wiosna. 
w sercu radością $ciesnioném , 

Nieznaná roskosz się mieści; 
Itwoiem Kloryno łonem, 

Słodkie pragnienie się piesi. 


Gdy na twe pogladam wdzięki , 
Lubosé mie, iahas przeymuie ; 


Jednem ściśnieniem twey ręki, 


„Podwóyne zapały cznie. 
Ach day mi pocalowanie , 
^. Ja ciebie ścisnę wzaiemnie; 


ANA t naytkliwsze kochanie, es 


TO * 


Abyś użytek z nich robiąc , : NO I 
. Twego Filona kochała. ^ 
"Lecz iezli potrwasz wuporze, ' > 
Pomniy, ze zemści się srogo! ر‎ 
Postuchay; — ta powieść moe 


"Mm 


Niech iuż nie wzdycham daremnie. 


Natura wiek twóy. ozdobiac , 
Dla tego wdzięki ci dała; 


į Bedzie : dla ciebie przestroga : 2 


Roza wiosennym porankiem 

Roskoszne wdzięki odkryła , 
Zeſirek był iey kochankiem, 7 

Ona zefirkiem wzgardziła. 
‚Leez nim dzień cały, uptynat, 

Straciła wdzięków و‎ 2 

Zefir zwiędniałą pominął , - 2 
Baa: „przybyła Żałość. 


rs 


Tak gdy uleci wiek młody, 
Zwiednieia roskoszy kwiaty, 
Pobledna świeże iagody ; 
Nie.nie nadgrodzi ich straty. 
Z młodością niknie pieszczota , 
A gdy nadeydzie sędziwość 
Już tylko rozum i cnota , 
." Stanowią związku szczęsliwość. 


Cmentar z. 


Tu gdzie śmierć nienasycona 
* “Do wiecznego snu nas wzywa, 
Tu od trosków uwolniona : 
Cała natura spoczywa. 
Ten poziomy dóm wieczńości 
W którym zniszczenie pannie ; 
Patrz jak trafnie twćy wielkości , 
Nikczemny obraz maluie. 


Patrz ta wtym ponurym grobie, 
Na te zimne szezathi człeka, 
Zważ i pomniy przy-tem sobie; 
Ze ciebie to samo czeka. ` 
I ty doznasz , tey niedoli, 
Gdyż twóy byt nie jest na wieki; 
Kiedy z twego twórcy woli, i 
Zawrzesz wiecznie twe powiehi. 


Tu gdzie śmierć wszystko otacza , 
Burza życia iuż nie huczy; 

Ciałem skapego bogacza , 
` Robak spokoynie sie tuczy. 

Nieprzesżia dziad znędzniały , 
Ze tu shnéry duma, znika, 

Jego bytu watek cały, "eges 
Zgnile drzewo iuz zamyka. . SRU 

Tu iPany i tułacze 6 
Łaczą się razem po zgonie; 

I żebrący, 1 bogacze sy 
Leżą w chłodnem matki łonie. 


Nie kładź w bogactwache wartości , eu i 


Tu nic złoto nie nadaie ; 


Nie szuhay próżney więlkości , . 


Tu się wszystko niczem stale. 2 


Spoczniycie mile ziomkowie, 
Z drogi Ktorascie odbyli 4 

Gdy wam przyjaźni "bogowie, 
Już się złączyć pozwolili. 


A gdy śmierć ducha wolnego, 


Wyrwie z mey kruchey powłoki, 
Pozwólcie mieysca malege, 
Złożyć przy was moie zwłoki. 
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84 
Do moiey Iulki. 


Luba luleczko, lnleczho droga! 
. Patrz co mię z twoiey przyczyny czeka; 
Ze tobie sprzyiam , Kloryna sroga, 

Swoiey miłości ku mnie się zrzeka. 


Zawsze mi mówi -gdy przy nićy siede, 
Ze twóy niemiły zapach ia dusi; 
liezli dłużey sprzyiać ci będę, 
Ze mnie na zawsze porzucić musi. 


Gdy się nnoszę twemi pochwały, 
Chee przeprzyć grymas uporczywości, 
Zaraz mi mówi: » ten dowód mały, 
Będzie dowodem twoiey miłości. « 


Gdy iey rozrywki wyliczam owe, 
Któte mi sprawiasz gdy dymek wznosisz ; 
» Tak mię to kochasz ? « wpada mi w mowę, 
Że twą nademnie lulkę przenosisz ? « 


Gdy powiem, żeś mi o ulubiona ! 
Nie iednéy nüdnéy .shrócila chwili; 
Cisnie mie wtenezas do swego lona, 
Ipyta: » Czyliz przy niey ci mili? « 


Mamze więc słodkie rozbić kaydany , 
Rzucić Kloryny wdzięki nadobne ? 
Lub uskutecznić wyrok wydany, 
Skruszyć cię lulko w kawałki drobne? 


Zdaiesz się widzę stroskana pytać: 
Czy cię iéy, czy ia tobie poświęce ? 
Zdaiesz się chcieć z méy twarzy wyczytać , 
Co ia zamyślam ? — chodź w moie ręce. 


Ty drzysz 7 nie trwóż się, tyś zwyciężyła, 
Gdyby mnie szczerze czule kochała, 
Nigdyby taka sroga nie była, 
By mi cię skarbie wydzierać miata, 


Czuię ia wprawdzie , gdy mnie porzuci, 
Ze mię ogarna sutki i żale; 

Lecz nazad spokóy do serca wróci, 
Gdy cię luleczho moia , zapale. 


Niech sobie teraz szuka innego, 
Gdy twego dymku ścierpieć niemoże ; 
Niech mię nie kocha; iuz ia drwię z tego — 
Chodź lulko moia niech cię nałoże. 


pa 


U c in K i. 
Lekarz. 


Podczas gdy chory ratunku wzywał , 
Ina nieznośne męczarnie się żalił; 
Lekarz prawił o cudach , któremi się wsławia, 
O taiemnicach, które poodkrywał; ٢ 
Co może jego sztuka, doświadczenie , praca , 
Iwielu ludziom życie iuz ocalił. — 
Tak właśnie furman rosprawia, 
O wielkich drogach które poodbywat, 


I wtem. . . wywraca. 
Piękność Julii. 
Julia ma bydz piękna i młoda i świeża, 
Błogosławieni | — co nie widząc, wierzą. 


, 


Da Michała. : 


Piszesz dla potomności twe dzieła Michale ? 
Jak możesz otém myśleć nie poymuie wcale: 


Wszak gdy potomność zechce czytać twoie pienie, 


Musi chodzić po sklepach kupować korzenie. 


Na Damę, 
pieska na swoiem łonie trzymaiącą. 
To co powszechnie sprzeczne z soba bywa, 
Zostaie tutay w iedności; 
Patrz, wzór wierności iah mile spoczywa, 
INa tem łonie niestałości. 


Szarady, Logogryfy, Zagadki. 
1, 
Pierwsze każe mi ięczeć a nie mówiąc na co? 
Drugie haze mi mieniać nie mówiąc co za co? 
Wszystko razem posila, leczy, tuczy, poi; 
Z siebie dobrze, z użytku czasem co źle broi, 


2. 
Pierwszego się obawiasz, 
Drugiem do mnie przemawiasz ; 
W szystko zaś maiąc do zabawy służyć, 
Służy powszechnie, aby się zadłużyć. 


3. 
Dwie drugie instrument, pierwsza zaś zdobi, 
To źwierze, z którego wszystko się robi. 
Byś się pierwszym nie sparzył miey się wo- 
strożności , 


Drugim iezdzisz a wszystko dodaie piękności. - 


5. 
U 
Pierwsza was znamionnie a w oczekiwaniu, 
Drugą każdy zbyt długim bydź dla siebie wini; 
Wszystkiego czeka zbrodzień iak i człek 
i w hochaniu , 
2 niecierpliwością , iahim los iego uczyni. 


: : 5. 
Taka zachodzi sprzeczność między dwiema, 
Ze gdzie iest pierwsze tam drugiego 
nie ma, 
,Agdzie iest drugie pi erwsze bydź nie- 
: może, 
W szystko pomiędzy wonne rzeczy włoże. 
: 7 
Polny zawsze przyiemnie moie imie głosi, 
Odeym głowę aznaydziesz, co ci ie przynosi. 
Masz w moich piąciu członkach , co ci myśl za- 
rzewa, 
lmie Carów północnych i kruchego drzewa. 


ża 8. 
Trzy mam nóg w Logografie a cztery w naturze, 
Wiele są ludzie winni moiey dzielnéy skórze ; 
Znaia mię lasy, knieie, myśliwi, rymarze, 
Znaig, co mi chlubnieysza i polskie herbarze. 
A na to myśl naybardziey zgadywacz niech zwraca, 
Gdym bez głowy, świat cały na mnie się obraca. 


9. - : 
Na ośmiu nogach mocny, dzielny; słaby razem ; 
Koniec móy dla mych braci smutnym iest obrazem. 
Znaydziesz we mnie i po mnie nader smutne 
szczątki, 
To co nam postawiło tysiaczne pamiątki. ° 
Dwa zwierzęta, herb, członek, grunt, stworze- 
nie wodne, 
Podatek , dwa narzędzia w podróży wygodne; 
Jedno się w ziemię wbiia, drugie nigdy w ziemie, 
Dwie gry, to co po &nierci kryie ludzkie plemie, 
Wszystko iest doskonałe, mocne i potężne, - ` 
Wszystko niedoskonałe , słabe niedołężne. 
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16. 
Przemysł nature w różne, przetwarzaige zmiany, 
Wzniósł mnie z pod prostey ręki, na panie i pany; 
Agdy mnie znóy codzienny, aż nadto wycien- 


czył ; 
Znowu mnie przemysł porwał, darł, tłoczył i 
męczył, 


Aż mędrzec się nademna, kupuiac użalił, 
Imna pamięć narodów, iwieków ocalił. 


11. 


Jesteśmy siostrzyczkami, wiedném Zyiac ciele, 

Nayprościeysza w nićm dusza, rozmawiamy wiele; 
A gdy zgoda panuie, usmierzamy płacze, - 

Słuchą nas każdy mile, i zradości skacze. 


12. 


Chęć nas wszystkich przywiodta, 

Do tegoż samego żródła. \ 

Lecz nie każdemu rowno służą iego soki, 
Temu znich płyna słodyczy potoki; 
Tamten zaś znaydzie napóy pełen zdrady , 
Ten ma ochłodę, ów truiace iady; 
Jeden śmierć czerpie, a drugi lekarstwo, 
Ztey studni prawda wychodzi iłgarstwo. 
Kto z nicy kosztuie, lub mądrość obiawi, 
Lub marząc takie, jak te baśnie prawi. 


— 


Rozwiązania. 


Jeczmien. 
Karty. 
Kiełbasy. 
Warkocz. 
Wyxzok. 
Balsam. 
Zniwa. 
Los. 
Człowiek, 
: Papier. 
Strony na 
Kałamarz. 


مرم و کون کی 


سو يي 


skrzypcach, 


un — ١ 
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Spiewy 


SER iest co takiego , coby nam bardziey 


posłużyło do zgłębiania właściwych uczuć ispo- 
sobu myślenia ludu; iak onego śpiewy; maia one 
w życiu i wierze iego swoia posadę Ą obiawiaią 
sia iako płody i ogłosiciele sztuk iego , badź ia- 
ko obrazy domowych i publicznych stosunków; 
są albo madrosci i szczytności pomnikiem, lub 
oznaką niewiadomości i prostactwa wieku, który 
ie zrodził, a często dowodami podan starożytney 
przeszłości. Aby choć w nieiakin względzie na- 
bydź trudągy wiadomości charakteru ludu, nie 
trzeba spiewy lego ważyć lekce; gdy albowiem 
w każdym śpiewie, niech on będzie iakiegokol- 
wiek badź rodzaiu, naygłównieyszą iest mowa 
wydanie dokładnego, przodhuigcego nczucia , 
przeto ten śpiew nie będzie się mógł upowsze- 
zehnić i przechować pomiędzy ludem, ieżli nie- 
wystawi 00206 takich, iakie powszechnie pant- 
ia; iieźli wnim człowiek prosty nieznaydzie zno- 
wu tego sposobu, iahim nawyht czuć i myśleć. 
Z tąd sprawiedliwie niektórzy z teraźnieyszych u- 
ezonych zwracaia większą uwagę na śpiewy lu- 
‘du, starają się rozrzucone pozbierać, wystawić 
stósowny obraz i całość tę ku powszechnemu 


przygotować użytkowi; by znowu praca ta po- 


żądane wydała owoce, iniestala się dziecinna i- 
raszha, lub pod płaszczykiem literatury, nie- 


posłużyła do wydobycia z zasluzouego zapoinnie- 


nia iałowych pomysłów, potrzebna iest przy wy- 

~ borze tych śpiewów starowna oględność i przy u- 
życiu onych baczność na pewne punkta, bez cze- 
go całość niebędzie miała wartości i „stanie się 
niezrozumiałą. 

Co rozumiemy przez oględność, zalecaiac 
one każdemu podeymniącemu zbiory śpiewów 
ludu, sadziemy obeyść się wtey mierze bez ob- 
szernieyszego wykładu, tem pewniéy; że każdy 
to poymie, kto porządąie czuć i myśleć umie. 
1235210077 atoli napomknąć w krótkości te 
punkta, które przy użyciu śpiewów na wzglę- 
dzie mieć trzeba. Ich wewnętrzna własność win- 
na bydź na celu: Szukaymy ducha śpiewów , 
inysli głowney, która w sobie hryi ie, i htora go 
znamionuie, uczucia całą pieśń ozywiaiacego , 

, diego dążności i zwrotów. W rzeczy samey tru- 
dnieysze zadanie, iak sobie zwyklismy wystawiać, 
' lecz wynagradza one podieta pracę ; ezego ty- 
siące odspieivuiae i słuchałac pieśni niepostrzega- 
ia, co samem ludowi ciemno częstokroć iw sła- 
bych tylko domysłach się wykrywa, to staie za- 
raz iasne przed okiem badacza; postrzega on 
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związek,” wynaydnie rezuliaty iakich pierwey zna- 
leść się ledwie spodziewał. Ta wewnętrzna spie- 
wu własność iest niezłomną lub stała kotwicą, 


na htóréy się po! między ludem utrzymnie , na 


niey polega ciągła śpiewu własność, lub iego 
zwolna kroczące. zapomnienie. 

Tak; iah lad odmienia powoli uczucia swo- 
ie isposób myslenia, 10333414 się od onych, ia- 
ko przódkniących dotąd wiego śpiewach, po- 
rzuci on ite śpiewy, i wynaydzie lub przyymie 
nowe. Bowiem nie wewnętrzna wartość śpiewu, 
nadaie onemu trwałość, 
nim a uczuciami ludu; 
leżało , aby lud Tanis bs swoie złe często nie- 


obyczayne śpiewy i przybrał lepsze, toć to, انا‎ 
ko wten czas zayść może, gdy lud postapi w 
oświacie i uobyezaieniu. Chociaż w chwalebnym 


zamiarze staraia się niektórzy układać dla Indu 
śpiewy, by temi przytłumić dawnieysze niezgra- 
bne, chęci takie, wtedy moga nieiaki odnieść 
skutek, ieżli Poeta podobnie niesmiertelnemu 


Bing ożywiony ieniiuszem poiat właściwie ~ 


stan uksztatcenia ludu itok onsgo, igdy zdaiąc 
się trzymać onych, podsuwa szlachetnieysze obra- 
zy ipięknieysze uczucia, Bez tego względu, Ra- 
żde podobne dóświadczenie będzie daremnein , 
iak tego doznały wcześnieysze. Zbieraiacy spie- 
wy ludu, przedewszystkiem baczyć powinien na 
zmiahe w iakim czasie i mieyscu takowa zaszła, 


a znaydzie pewnieysze żródła wykazuiące roze . 


winienie się ukształcenia, iego postępy lib co- 
fanie się, nizby mu to autentyczne dowody i do- 
brze zachowane pomniki podadź mogły. Lud nie 
dehlamuié pieśni swoich, iak zwykł czynić świat 


uczony wedle „utworzonych przez siebie prawi- 


deł, lócz śpiewa z ogniem i uczugiem , imniema 


(wis win czy słusznie?) że śpiewność OE OPAD. 


iest druga główna częścią śpiewu. 
Melodyia -więc iest drugim względem, pod 


którym pieśni Indu uważać należy; przez nie wy- 
rażać sie ma ideał uczucia, ona, że tak rzekę nay 


dawszy mu ciało , i życia mu udziela; iest ona 
odröZniajaca się szatą , wktórey iedna itaz 
sama myśl, iedno itoż samo uczucie, 
rozmaicie uróżnych -przedstawia narodów ; me- 
lodyia zaymuie zmysły, utrzymuie uczucie, i tym 
sposobem zapewnia sobie ttwałość; -z kąd pocho- 
dzi, ze sama melodyia śpiewu bez ‘wybiianta wy- 


rade wywiera na umyśle zwyczaynego czło- ' 


wieka niepokonana i trudna do obiaśnienia wła- 
dze; nietylko-Szwaycar przez wiele l-t of swo- 


lecz harmoniia między: 
i gdyby nawet życzyć na- 


E | dą tum 7 


y 


pee baht "FT‏ لر ته 


i 


4 wa 


Aéy oddalony Oyczyzny, siyszec! 2 cudzych ust 

rzyiemne dla siebie tony, do których 4 
od dzieciństwa skrapia hoynie lica swoie łzami, 
anieznaném przeięty uczuciem rzuca bron w ob- 
cych będąc szeregach i pospiesza w oyczyste go- 


ry; lecz każdy człowiek , doznaie tadosnego u- 


czucia w piersiach swoich, 
rodzinne i swoiego kraiu, 
Śpiewy ludu udzielane bez melodyi, tylko 
w połowie staią się użytecznemi, ich właściwy 
duch tylko ztakowa dokładnie poiąć się da- 


gdy usłyszy pieśni 


ie iw rzeczy saméy rozumielibysmy lepiéy poe- 


zyię starożytnych, gdyby iak się domyślamy, 
przedziwne ich melodyie niezagineły były wcza- 
sach burzliwych i obnażonych z czucią. Nade- 
wszystko uważać naybardziey należy na główny 
ton, służący za podstawę, niektórym a nawet 
wielu spiewom, będącym płodami ludu wiey- 
skiego, a które dopiero przez rozmaite zmiany 
nabieraig cieniowania. Główny ton, który lud 
tworzy , zostaie z charakterem, towarzyskiemi i 
moralnemi stosunkami onegoż w ścisłym związku, 
iprzywyhte do niego ucho snaduie dostrzedz go 
może nawet w potocznéy mowie. Równie wa- 
gnym `i poiedyńczość silnie oznaczającym iest 
rytmiczność czyli umyslówe wydanie poiedyn- 
cłości w poruszeniu i następności głosu, z had 
taż iest istotnym warunkiem każdego śpiewu, a 
przez wieloraka rozmaitość, która przyymuie o- 
raz głównym rysem całości. > i 

Z vytmieznością, tako z tem co podług pew- 
nych prawideł objawia poruszenie i następność 
tonów, połączone iest rownoczesne zewnętrzne 
poruszenie spiewaiącego . wydaiące się często 
lak sam taniec, i dla tego nienależy onego za- 
poznawać, albowiem prosty człowiek, w roz- 
rywkach swoich przytomnym iest i czynnym du- 
szą i ciałem; uczucie wewnątrz głównie działa- 
iace usiłuie ou mimowolnie okazać wewnętrznie, 
a rytmiczność muzyki zniewala go do zachowa- 
nia tychże samych prawideł w swoich. porusze- 
niach ; nieprzeiał on się sztuka , -podobnie wy- 
prawiaiacey Koncert solo śpiewaczce. aby 
wraz z głosem wyraził svzbilaigce się uczucie i 
w postaci ciała i ustach wystawił obraż spokoy- 
ności i stałości, z tego iedynie powodu, że 
śpiewem swoim nietylko otaczających rozerwać, 
lecz także swoią wesołość chce utrzymać; pod- 
czas gdy tak zwani sztuczni śpiewacy, przynay- 
mniey w uczuciach swoich sa podzielonymi, a 
życzenia ich zbierać pochwały głowniey n nich 
panuia. Jtoé to iest przyczyna, dla czego, gdy 
sztuczni śpiewacy tylko z naywiehszem natęże- 


„niem i wszysthiemi siłami sztuki udzielać mogą 
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słuchaczom -maiącego sie wydać uczucia, zaś 
sluchaiacy spiewow wieyskich i obecni zaba- 
wom prostego ludu, tak łatwo przeięci bywają 
temi sameini co oni uczuciami, że nawet por 
rwani powodzią rozlewaiacey się wesołości dzie- 
la z nimi uciechy. 
Niechege bynaymniey zmnieyszać wysohiey 
wartości sztuki, przywieść można to za nowy do- 
wód, iako daleko różni się ona od piekney na- 
tuty, oraz avskazać iaka droga’, i iakiemi spo- 
soby podobne na umyśle może osiągnąć skutki, 
Poruszenie owe prostego człowieka iest ostat. 
niem i dopełniaiacem cieniowaniem całości , htó- 
rey znajomość tylko ,wlasnem nabydź można wy- 
obrazeniem , a iednak iest iasnym i prostym wa- 
runkiem do poięcia całości. Te to zdaią się 
bydz głownieysze punkta, których znaiomość 
nadarza nam sposobność, do użycia śpiewów ludu 
z nieiaka pewnościa, iako znamion harakteru ludu 
wieyskiego; atoli iezli posiuzyé maia hu wspomnio- 
ney korzyści, potrzeba badania nasze daley ie- 
szcze posunąć i rozpoznać ich przeznacze- 
nie, powod y, ezasich powśtania i miey- 
śce przedstawienia. W szczególności przezna- 
czenie i powody tych śpiewów są tak różne, 
ile iest ncZué moeniey lub słabiey zaymuiacycly 
ludy. Tymezasem dzielić ie można na dwie 
głowne części, z których iedna od drugiey i- 
stotnie się odróżnia, i tak: albo chce lud w 
śpiewach swoich uświetnić i zatrzymać w pa- 
mięci zdarzenie, które się dla niego ważnem 
bydź zdaie, i w przywodzeniu sobie takowego 
na pamięć zachować właściwą onegoż siłę , lub 
też oddadź się chce szczególniey iednemu uczu- 
ciu, niezbliżaiąc przeszłego zdarzenia. Pierwsze 
iest początkiem historycznych śpiewow wiey- 
skich, staie się tradycyia, i 1ąpże bydź żródłem do 
historyi ludn; gdy drugie pozostanie na dzie- 
dzinie estetyki. Pierwsze nie iest właściwe Każ- 
demu ludowi, i niezawsze znaleść ie u niego 
można, zależy ono.od udziału, iaki lud ma do 
spraw publicznych i od dzialalności iego wspól- 
nego życia, a nawet ród zatopiony w miękości © 
i uspiony nietylko niewynaydzie nowych tego; 
rodzaiu spiewow, ale te które od mężnych 
odebrał przodków na haniebna wystawi zatratę. 
Drugie zaś nadybać można każdego czasu, bo 
i naywiększy niewiesciuch ma ieszcze chwile, 
w których go zaymułe mocniey uczucie i wzywa 
do rytmicznego onegoż wydania, Jeźli wszystkie 
te szczególne względy dotąd zalecane poiętymi 
i zrozumianymi bydź maia, potrzeba nam ieszcze 
mieć dokładna znajomość właściwie we wnętrz- 
nego izewnętrznego życia ludu, sto- 
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pień iego oświały, wrodzone przy- 
mioty cywilne i norarlne stosnnki, 
które to posuwaia oświa.ę lub one wstrzymnig, 
ięzyk i iego rożne dyialekty, ogólnie 
wszystko to, eo naturze iego przeznacza oso- 
bitość i wyłączny byt w panstwie iestestw mo- 
ralnych. To zuowu wy'nga badawczey umieięt- 
ności historyi i dawnieyszych onego 1058 ko- 
lei, które były powodem, że stan teraznieyszy 
powoli i ledwie do postrzeżenia rozwinał się. 
Ztadto niełatwo iest rzeczą oceniać należycie spie wi 
luda,potrzeba ku temu wiecey jak niezbednéy umie- 
ietnoséi ięzyka i zwyezaynege sposobu życia lu- 
du. O to iest wkrótkości, co osądziliśmy za 
potrzebę namienić o śpiewach ludu, aby nastę- 
puiace zrezumieé i one osądzić możną. Na te- 
raz przestaniemy na udzielniu czterech rodzaiów 
śpiewów , mianowicie: Krakowiaka, Ma- 
zura, Dumki Ruskiey i Kozaha; trzy 
pierwsze właściwymi sa Galicyi, czwarty dla 
tego załaczony, iz chociaż tak ścisle zdaie się 
bydz spokrewnionym z Ruskin śpiewem, iednak 
zachodząca między niini znączna rożnica godna 
jest uwagi. 

Melodyia tu załączona, udzielona przez 
P. Morohskiego wiecey ieszcze wystawi dücha 
każdego w szczególności śpiewu. 


4) Krakowiak. 
Własność Krakowiaha zależy na zwięzłey 
kröthosci z hilhu zlozonéy wierszy, wyrażuią- 


Rrakowiaki, à 


I. piashu w morzu ® ile gwiazd na niebie; 
Tyle mam szacunku dziewczyno dla ciebie. 


2. 
Nie przebieray dziewczę , żebyś nie przebrała, 
Zebys za słowika wróbla nie dostała. 


Z tamtey strony młyna płynie iarzębina; 
Kocham cię Tehluniu boś ładna dziewczyna. 


- 4. 
Siwe oczy moie, polubiły twoie, 
Coby one dały, gdyby cię dostały I 


5. 
Dziewczyno , dziewczyno, moie pocieszenie, 
سا‎ * 1 . . 8 
Dayże mi chusieczkę do moiey kieszenie. 


céy tylko iednę myśl główną. Śpiewy te są pło- 
den wesołego i wolnego hamorn, to wnet igra- 
szha żywego dowcipu, to mieszczą zastosowania 
do mieyscowości iib: zawlerala ze zwyczaynego 
życia uchwycone doswiadczeń prawidla. 

Naywiększa onych część iest treści erotycz- 
néy, sitadane zaś bywaia naprędce, ponieważ 
ınlodzian nienoże bardziey zalecić się swoiey 
kochance iak w tańcu lub odprowadzaiac ong 
dodomu ze skrzypcami często o iedney stronie, 
układa nawiasowo takie piosnki i głosem przy- 
iennym przy zgrabnych iestach wyśpiewuie. Za 
treść słaży mu towarzystwo w którego się znay- 
duie hole, do niego robi on zwroty lub za- 
stosownie swe piosnki, a nikt obrażać się nie- 
może, iż iest iego dowcipu przedmiotem. Jm 
bardziey zadziwia podobieństwo międzyróżnemi do 
tego obcanymi przedmiotami, związek uprzedniego 
textu, im trafnieyszy dowcip, szczęśliwsze po- 
mysly, im lepiey w nich nad inne utrzymana 
iest dażność panuiaca, tem większa wesolosó 
towarzystwa, tem większe śpiewak odbierą po- 
chwały i często zadziwić się potrzeba nad 
mnóstwem i wewnętrzną wartością poinyslow , 
które w takich przedstawiaia się zdarzeniach. 

Ponieważ zaś pieśni te wesołey chwili i 
otaczających śpiewaka przedmiotów, są utworem, 
łatwo zatem wnieść, że uprzednie texty z na- 
stępnymi słaby niekiedy, maią związek i ten, któ- 
ry nie przeymie się położeniem poety, bada dla 
niego prawie niezrozunial emi. — : 


* 6. 
Dayze mi chusteczkę, coś ia sama szyła, 
Gdzie ia się obrócę, będzie mię cieszyła, 


7. 
Teranieysza młodzićż wealenié nie wärta, 
U niey tylko bilar butelka i karta. 


8. : 
Ach móy mocny Boże, iakże chłopcy -pysznił 
J szelaga niemi, a żenić się myśli. 


9. 
Fraczek wasko, ścięty a Francuzkie szelki ,, 
Nie wierz tey dziewczynie, bo to Filut wielks, 


10. TA 
Panna z grymasami i duma nadęta; 
Sama życia swego, zatruwa momenta. 


11. 3 
Oy Boże móy Boże, co — za wyrok thliwy} 
Zeiestem ubogi, mam bydź nieszczęśliwy. 


3 
: 


Ani komu przedać, ani ią z 


Która tylko panna sto tysięcy 


12. 4 
Trzy rzeczy na swiecie sa bardzo odmienne, 
Łaska pańska, gust kobiet i pory iesienne, 
i 45. FOR: 
Choć w kieszeni pustki kiedy piękne szaty; 


Rozumieia panny że chłopiec bogaty. - 


14, 


Gdy niemam dobytku, gdy niemam piękności; 


Czegoż.Bóg mi daie tak wiele czułości. 


: LH 


Nikogo nie minie eo ma przeznaczone, 


Wige się nie turbuię cży będę iniał żonę. 


- 
LI 


16. ; $ 
Dwie rzeczy ną świecie warte mego smutku; 
Miłość niewzaiemna, nadzieia bez skutku. 


GŁ UN ? 47. 
Gy spiewam ia spiewam, a łzy mi padaia; 
Niegodziwi ludzie żle o mnie gadaig: 


10. 


Uwazaycić chłopcy gdy sie 
19. 
Zaraz była harda i mówić nie chciała. 


5 


Mazur.‏ ) „ په 


Nastepuigey spiéw mazowiechiego ludu, nie- 
tylko różni się znacznie od krakowiaka; lecz 
całkiem iest tak słodki, czysty itreściwy, Ze nie 


wiele iemu podobnych znaleschy można. Maiac 


20. 
Duża woda płynie; lichy młynek miele; 
Nie każdy szczęśliwy, eo posiada wiele. 


* 


21. 


Nie daię ci darów kleynotów i złota : 
Lecz to serce proste , którem rządzi cnota. 


+ 


22. 
Nie mam ia urzędu, nie posiadam złota, 
Ruzum jest maiathiem a urzędem cnota. 


í 25. 
Nie mam srebra, złota, co teraz popłaca, 
Cały moy maiątek : uczciwość i praca. 


1 24. 
Cnota to mi. posag z która id się łączę, 
Bo ia z nia szczęśliwie dni swoich dokończę. 


25. ‘ 
Jeżeli mię kochasż , kochayże mię stale; 


Bo w miłości żarty nie uchodza wcale. 


26. 


Nie wszystko iest złoto co się iasno świeci; 
Nie stała ta miłość, co się prędko wznieci. 


27. 


Jak się prędko wznieci, ieszcze predzey zgaśnie, 
J z takiem kochaniem niech cię piorun trzasnie | 


„wzgląd na łatwość i trafność wyrazów, delikatne 


zwroty, czystość i giethosé ięzyka, -móżnaby go 
łatwo wziąść za dzieło sztuki, gdybyśmy nie byli 
pewni, że takowy Zyie w uściech ludu pospo- 
litego. Szczegolniey przytemny iest odgłos rymu. 


(Przekładania Dornbacha.) 


On. 


Gdy w cystém polu słonecko swieci, 

Dzionek przy robocie prędzey uleci; 
A mnie chwile miley płyną , 

4 J godzina za godziną 

Y Z moig Marysia, Matulu! 

Na 2 moia iedyng. 

1899. — p 


$ Er. 


Wenn der Sonne milder Strahl in dem offnen 
: Felde weilt, : 

Sieh! wie bey der Arbeit froh uns des Tages 

; Stund’ enteilt; 

Aber lieblicher 1 

Mir die Stunden; kenn ich weilen, 

Mütterchen! mit meiner Marie, 

Meiner Einzigen. 


„w 0 


Fag, 


R 


دل لمسب 
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Ona. Sie. 1 gi 
Krówka powraca do swéy zagrody, Müde kehrt die liebe fu lige in den Hof 
35355 2 ó zurü ` 
Sukaige cienia i eystéy wody; Sehnend wirft fie nach dem Duel, und nach 
A mnie tęskno bez miłego, Schatten ihren Blick. 
Chłopaka eärnobrewego Angſt und Sehnſucht mich 1 
i Ohne braungelockten Lieben, 
Jasienka mego, Matulu! 


Ohne meinen Hänschen, Mutter! 


Jasienka mego. Meinen Einzigen. 


On. 1 Er. 
Kwitnie w ogrodzie liliia „biała, Blühend aus bem Gartenbeet' ragt die Lilie weiß 
IR FO: Tet hervor, : 
Rośnie na stawie trzcina wspaniała; Aus des Teiches blankem Grund ſchwinget 6 das 
Kieby liliiä kieby trzcina, Sop sien aie "BA i 
Moia nádobná dzieweyna; ohr und Lilie müßen weichen 4 à 
Moia Marysia, Matulu! Meiner Schönen ohne Gleichen, 


Meiner Marie, Liebe Mutter! 
Meiner Einzigen. 


* Moia iedyna, 


A ~ Ona. Sie. 
Poyde id zrżynać triwkę zielona, An ber grünen Auen iie 110 ich nun zum 
"ue 8 ; rafer nitt, 
Zaspiewam sobie piosnecke ona, und beym frohen Sichelklang fing ich mit daſ⸗ 
Com spiéwata hochanemu 1 felbe Lied, . 
J zawse mi zycliwemu Das ich fang dem theu'ren Lieben, 5 
Juso wi n Matulu! Der mir immer gut geblieben, 
F Mutter! meinem lieben Hänschen, 
Jasiowi memu. Meinem Einzigen. 
On er. 
Poydę ia zrzynaé pszenicne snopki, Und ich gehe ju bem AE ied Getreides a 
, 1 : eld, 
Albo układać w polu półkopki; Oder helfe, wenn es dann in die Schober wird 
A jak mi się kwiat nawinie, p ih ab rain? 5 
NE RR enn ich aber Blumen finde, 
2 ES ROSZ LEE Bring’ ich fie zum Angebinde > ١ 
Maiystgnoiey en Meinem Mädchen, liebe Mutter) “ 
Moiey iedynie. Meiner Einzigen. ; 
: Oboie. Be y de. i 
Wsystko przemiid zwykle na świecie,” Alles ändert feinen gag" immer wechſelt die 
$ E AN ELT : atur, 
Wiosna po zimie, iesieh po lecie; Wie dem Winter folgt der Lenz, fo der 5 
Nase sceséie nie przeminie, Aber unſer Grid „ d 
د‎ : Au er unſer Glück be j 
Bo ud buon EQS Welche Zeit auch noch vergehet; 
Kochac się będziem” wzaiemnie, e Denn wir werden ftt? uns lieben, 


Kochać iedynie. Lieben ewiglich. 

C) Dumka ruska o Hr yciu. dziennie widzi w małym zakresie swoiey wioski 
i parafii, wierzy w czarownice i czary, a iednak 

wjasnym tle podaie nam piękny rys,że wiarolouistwo 

i obłuda, są potępienia godnemi ا‎ kajpi; ze ED: 


Śpiew ten wystawiä nam ruskiego wiesniala 
iak żyje i kocha; uważa on świat iak go co- 
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. wy człowiek iuZ swemi cnotani obwarowany eiaz wtym kraiu często spiewany; rzadko iednalı zro- 
iest przeciwko szkodliwym skutkom czarownego zumiany bywa. Uwagi godniest, iż gdy sztuka cza- 
..  mapoiu; przytem ta melankoliia wylewaiaca się rowania tylko starym przypisywana niewiastom, 


na całość, a szczególniey wyrażaiąca się w melodyi, tu młoda czarnobrwista dziewica tahowéy używa. 
tworzą chahterystyczność śpiewu tego ; który cho~ 


t. I, 
Ne chody Hrycia na weczernyci *), _ Vermeide, Gregor! den Kreis der Schönen, 
Bo tam dziwezata wsi - czarownyci: Weil fie als Hexen der Hölle fröhnen; 
Sełomu palut, tay zila warut; Stroh wird verbrannt, und Kräuter wallen, 
Tebe Hrycunin zdrowla pozbawlut. Mit der Geſundheit wirft du's bezahlen. 
à 2. h z. 
Tam no iednaia czornobrywaia , : Aus ſchwarzen Augen blicket die Eine, 
as Czarownyczenka sprawedty waia ; Steht mit dem Bófen längſt im Vereine; 
W Nedilu rano zile kopala, JH Sie hat des Sonntags Kräuter ausgegraben, 
A A w Ponediłok popołokała. Soll fle am Montag ausgewaſchen haben. 
: 2 3.- f = a 
Pryyszot Utorok, zile waryła, Dienſtags ward daraus Gift zubereitet, 
Pryyszta Sereda, Hrycia struita, Mittwochs zum Trinken Gregor verleitet, 
 Pryyszoł لا‎ Czetwer, uze Hryć pomer, Donnerſtags endet ſein junges Leben, ; 
. Pryyszła Piatnycia, schowały Hrycia. 4 Freytags wurd' er dem Grab' übergeben. 
4. d 4. i 
Schowały Hrycia błysko. hranyci, Nah’ an der Gränze ward er begraben, 
 Płakały za nim wsi mołodyci: Mädchen und Weiber weinten dem Knaben; 
Pryyszła Sobota, maty donku była, Samſtags hat bie Mutter fie- gefchlagen p 
i » Na szczos ty suko don Hrycia struila? « »Ihn zu vergiften konnteſt du wagen? « 
, 28 ; : x 
y» Oy -Maty , Maty, zal uwah’ 671 » Schmerz, Mutter! Mutter! kann nicht bedenken, 
Nechay sia Hrycio w dwoch ne kochaie! Err ſollte zweyen Liebe nicht ſchenken; 
.  Kochat win ieszcze procz mene inszyia, Nach einer Andern trug er Verlangen, 
A wse dziwczata czornobrywyia.«« ۱ Ihn nahmen alle Mädchen gefangen. «« 
Tak ^ , 
de. 8 j 6. * p 6. 
ور‎ Oy takby meni z siny do chaty, ay Mich ſoll der Himmel tödten zur Stunde! 
Jak ia go znała lak czarowatył Nie mit der Holle ſtand ih im Bunde; 
Ne znałam toho, szczo zile umiie, Ich kannte niemahls der Kräuter Kräfte, 
Szczo Hryć skonaie , nyż kohat zapiie.«« Nicht ihn vergiften follten die Säfte. as 
m ze? 7. 
' » Ne bylwin wirny, hazalam tobi, »Hat er dich, Aermſte! treulos verlaſſen, 
Teperże Hryciu spoczyway w hrobil« Mag ihn das Grab jetzt ruhig umfaffen ! « 
»» Nayże ne bude i iei i meni, »» Mein fol er nicht ſeyn, auch feiner Andern, 
Nay se Hryé naist surowyi zemlil «« : So mußte Gregor zum Grabe wandern. ss 
”) W w języku ruskim jest schadzka cóty inną هله‎ robotą zaietycli, wesolo czas przs- 
w wieczor y z'mowe dziewcząt wieyskich, które /pedzaia. 
śpiewaiąc przy "had 


ieli w towarzystwie chłop- 


: 02 


€ 


D) Rozak, 

Nad tym śpiewem nie czyniemy żadnych po- 
sirzezen bacznemu dostrzegaczo vi; właściwy i 
prawdziwy onegoż charakter nyść niemoże. Swa- 
wola, wyuzdana wolność, miłość czuła, którą 
Kozacy żyiący z napadów w sobie iednocz ; iako- 
też poskoczny tok akcyi, pozorna a często prze. 
rywana następność pomysłów, połączenie zywéy 


Kozak i Dziuba.*). 


Kozak konia napuwau, dziuba wodu brata; 

Kozak sobi zaspiwau, dziuba zapłakała. 
(On.) 

Ne płacz dziuba moia luba, ieszcze ia z toboiu 


Jak wyidu na Wkrainu zapłaczysz za mnoiu. 


Chmura ide, doszczyk bude, chodimo do chaty, 


A tam budu z dziubo lubo sobi rozmawlaty. 


A szczo komu do toho, szczo ia dziubu lublu, 


A ia sweiey dzinbi lubi czerewyczki knplu. 


Czerewyezhi z hitaioczhi, ponczoszka iedwabna, 


Jakże dziubu ne lubyty, koły dziuba ładna? 


8 x 
Czerewyczhi z kitaioczki, ponczoszka z atlasu, 
- Chody dziuba moia luba, bo ne maiu czasu. 
Kazy dziubo moia lubo, czy ty łabysz mene; 


A ia pidu do Matonki, prosyty.o tebe. 


A ia tebe dziubu lublu sam toie Boh znaiet, 


Prosy mamy, prosy taty, nechay nas złaczaiet. 


2 ۶ م‎ L . x 
) Dziuba, właściwie dziewezyna ospowata, 


» 
+ 


melanholii ze smetna: czynią całość tego śpiewa 
zupełnie interesowna; w samey nawet muzyce 
obstaie Kozak za miłościa ku wolności nietrzyma- 
ige się zawsze iedney melodyi. Tak w następu-. 
iac in śpiewie oznaczone mieysce w nntach przez 
V r: nieiest drugą częścia, lecz tylko przeina- 
czeniem, którego używa się, ieżli miary wier- 
szów niezgadziia się z pierwszeini. 


Der Koſak und das Mädchen. 
(Ueberſetzung von Fr. C. Salomon.) 
Der Koſak fein Pferdchen tränkt, Waſſer hohlt 

die Schöne; 
Der Koſak ſingt froh ga Lied, fie weint eine 


hräne. 
(Er.) 
Weine nicht, geliebtes Mädchen! bin an deiner 
SE { Seite, 
Laſſe dann die Thränen fließen, wenn ich weiter 
reite. > 


Wolken ziehen, Tropfen fallen, komm mit mir 
zu Hütte, } 

Laß mich freundlich mit dir koſen, höre 6 
Bitte. 

Was darf es die Leute irren, daß ich's Mädchen 
küſſe, 

Und mit neuen ſchönen Schuhen kleide ihre Füße? 
Seidne Strümpfe, ſeidne Schuhe will ich für 
; .- fie hohlen, 

Iſt das Mädchen ſchön unb lieblich, muß man 

Liebe zollen. : 
Seidne Schuhe, Atlas = Strümpfe will ich Liebe 
chen kaufen, S 
Komm du Mädchen meines Herzens, meine Stun— 
den laufen. 


Sag mir, du geliebte Dirne! Willſt du mir 


١ gehören? 
Und ich will von deiner Mutter dich zum Weib 


begehren. 
Gott im Himmel ift mein Zeuge, das ich's ebr- 


lich meine, 
Mutter! Vater! Euer Segen fehlt noch dem 


Vereine. 


I 


Koło młyna koneczyna, iawór pochtyn sia, 


Jak si z dziubu ne ożeniu; ne budú zenyu sia. 


A tam w lisi na haluzi soroka skrehocze, 


Ach miy Boże myłostywy iak si tebe chocze. 


(Ona.) 
À tam w lisi pry dorozi kokocze kokoszka; 


‘Toho ia chołopcia lublu, szczo dziubaty tro- 
szka. 


(On.) : 
‘Jakże dziubu ne lubyty; koły dziuba ładna; 


A ia dziubu pociłuiu i na honia hayda! 


PZ 


‘ (Matha.) 

Ne wir dziubu Kozakowy, szezo win lulku 
kuryt; 

Bo win mowył szczo tia wozine, a win tebe 
duryt. 

Ne wir dziubu Kozakowy, szczo win ohoń 
kresze ; 

Bo win | pide do druhoi, a na tebe bresze. 


(On.) j 
Oy prybih miy honyezenho tay pered worota ; 


Wyydy dziuba moia luba, krasnenka, zołota, 


Qy ne wyyszła dziuba luba, ino iei maty. 


(Matka.) 


A kto chocze dziubu wziaty, nech ide do chaty. 


, (On) 


Bohday tebe dziuba luba, twoie czorne oczyl 


: | M : 
Ne stoiauby miy konyczok do temnoi noczy. 


. Neszczasływe konie moi treba odichaty ; 


„A szęzo bulo serciu myle;'treba zanechaty. 
* 
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Grüner Klee ſteht an der سو‎ Ahorn an dem 


Gra 
Kann ich dieſe nicht befigen , wil ich keine haben. 


Dort im Haine krächzt die Elſter, hüpfend auf 
den Zweigen; 


Daß ich einzig dich begehre, kann mir Gott be- 


zeugen. 


(Sie.) 
Dort im Walde an dem Wege gluckt die muntre 


Henne 
Pockengrübig fey der Junge, den ich Cie 
nenne, 


(Er.) qi 
Schön und lieblich ift ae freundlich die 
rde 


6 
Küſſen will ich's liebe Mädchen und dann fort 
zu Pferde. 


(Die Mutter.) 
Siehſt du den Koſaken ſchmauchen, Mädchen laß 


ihn fahren, 
Schwört er ſchon dich bald zu nehmen, hält dich 


nur zum Narren. 
Trau nicht dem Koſaken ,- Mädchen! ſieh' 
Feuer machen; 
Kommt er nur zu einer andern, wird er dich 
verlachen. 


Î (Er.) 
Hier, du mein geliebtes Pferdchen! bleib am Thore 


ſtehen/ 

Tritt heraus, du liebes Mädchen! Gold'ne! hör 
mein Flehen. ` 

O! die Dirne nicht, die Mütter kommt aus die- 
fer Hütte. 


(Mutter.) 


Willſt du freyen, komm herein, denn ſo ifs bey 
uns Gitte. 


(Er.) 

Wenn nicht deine ſchwarzen Augen, liebes Mäd⸗ 
chen! wären, 

Dürft' mein Pferdchen dieſe Maht nicht ber Rup” 
entbehren. 

O! mein unglückſel ges PS mußt mich weiter 

tragen, 
Und ich muß nun Lebewohl meinen Lieben ſagen. 
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Oy pidu ia na horonku, a na hori bushi; 


Jaki taki do dziuby, a ia do Hanuski. 


Oy czyia to kiernyczonka, szczo hołub ku- 
pausia ? 

Ach czyia ta dziuba luba, szczo ia wny ko- 
chausia ? 


(Ona.) 
Oy wyydu ia na horońku, machnu ia rukoin; ` 


Nawerny sia Kezaczońku, zhynu ma toboiu. 
(On.) 

A kto lubyt harbuz, harbuz, a ia lublu dyniu ; 

A kto lubyt gospodara, a ia gospodyniu. 

A kto lubyt huby, huby, a ia peczeryci; 


A kto lubyt diwezatohha, a ia mołodyci. 
(Ona.) 


Dwa holuby wodu pyły, a dwa holotyly; 


Bohday tyi ne skonały, szczo nas rozłuczyły. 


Chodzu nudźu po nad bereh, i tiaszko wzdychaiu ږ‎ 
Bidnaż moia hołowonka, szczo doli ne maiu. 


Chyba w wodu zanurusia, to iusz ne wernu sia, 


Zbudu smutku i kłopotu, tam ne zażuru sia. 


Buloz mene moia maty maluiu wtopyty ; 

Nyż takuiu neszczasnuin na toy świt pustyty. 
A iak tiaszko konopelki na błóti topyty; 
Jeszcze tiasze, mois matyl na tym świti żyty, 
Ni ia w lisi ni w dołyni, ani pry roboti; 


Tylko moia kołowońka w Zurbi i Mopoti. 


Mit den Storchen zu den Bergen, will ich tali 


rig flüchten ; 


Andre lieben meine Schöne, muß mich kad ihr 


richten. 
Wem gehöret jene . die die Tauben 


ket? 
Weſſen iſt das holde Mädchen, der ich's Herz 
geſchenket? 


(ey 


Auf ben Hügel will ich geben, mit den Händen d 


winken; 


Säumſt du länger, muß dein Mädchen in bie 


Grube finfen. 


(Er.) | 

Mancher liebt den runden Kürbis, ich liebe Me⸗ 
lonen; 

Nicht der Herr, die Frau des Hauſes ſoll mit 
Liebe lohnen. 


Schwämme nicht, nur Champignonen fuch ich 
auf den Auen; 

Jener koſt mit jungen Mädchen, ich mit jungen 
Frauen. ٧ 


(Sie.) 


Ein Paar Tauben tranken Waſſer, ein Paar mach⸗ | 


ten's trübe; 


Warum ſtörten falſche Menschen unfre reine 
Lieb 


iebe! 


Traurig geh' ich zu dem Ufer, fühle tiefe Schmerzen, ; 


Vieles hab' ich zu bedenken, Ruhe fehlt dem 
Herzen. 

Soll ich mich ins Waſſer ſtürzen, ſelbſt mein 
Schickſal wenden? 

Soll ich ohne Troſt verſchmachten und mein Le⸗ 
ben enden? 


Hätte mich als Kind die Mutter ſchonungslos 


erſchlagen: 
Dürft' ich jetzt ſo großen K Kummer nicht im Hers 
zen tragen. 


Hanf i in einen Sumpf zu ſenken, ſoll nid Arbeit 
n; 


SA wird's mir, meine Mutter! auf der 
Welt zu leben. 


Nicht im Wald', im i nicht, noch bey Arbeit 


kann ich ſcherzen; 


Trauer nur und tiefer Kummer lebt in meinem , 


Herzen. 


1 


U^ WAĆ Bore CA‏ شن 


- Potisz mene 


12. Owcom soli, 


. Żuryła si maty mnoiu , iak ryba wodoin: 


Data mene w newolenkn; Zaluie za mnoiu. 
, c? pe 
Stratyła ia wik ciły, iusz si ne nadniuiu; 


Deż ia teper w świti sia, neszczasna podiiu. 


Ach ty Boże miy iedyny, ty moia poticha, 


reszczasnuiu, wybaw 2 0 


łycha! — ^ j 
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Wie ben Gif im Trocknen feb’ ich meine Mutter 
frauern; 

Denn fie nahm mir ja die Freybeit, muß mich 
jetzt bedauern. 


Meine Freuden ſind A febren nicht mehr 
wieder; } 
Und fo fang’ ich lebe, drückt mich das Unglück 
nieder. 


Guter Gott! nur deine Güte kann mir Troſt ge⸗ 
währen; 

Ende meinen großen Jammer, trockne meine 
Zähren! 


+ 


Pro memoria dla Ekonomów. 


Styczeń. 


4. 387 saniami na budowlę zwozić. 

2. Zapas drew na lato sprowadzić. 

3. Gnoie na ugory wywozić i w duże kupy 
układać. 

4. Materyiały na sprzęty drewniane przysposobić. 

5. Młocie koleia rożne zboża. 

6. Słomę, plewy i trzyny rewidować. 

7. Gonty robić. 

8. Chodowania bydła pilnować. 

9. Bydło często na świeże powietrze wyganiać. 


410. Zrewidowac muięzyki, czyli kurdziela niema. 


11. Przeiadki słomy, na podściel składać. 

-brahy i kwasów dawać, na 
świeże powietrze wypuszczać. 

15, Gdzie bydło do wody chodzi, lody nasiekać. 

14. Stawy płonić , to jest przeręble robić. 

45. Sniegi z dachów zrzucać. 

16. Sagi w lesie stawiać. 

17, Sztnki od gromad odbierać. 


Buty. 
. Biyad co w przeszłym miesiącu nie do- 
petniono , i uskutecznić. 
2. Resztę oborników wyprowadzić. 
3. Zwozić chrusty i holy. 
4. Lody do lodowni sprowadzać. 
5. Przysposobić sprzęty, gospodarskie wozy, 
6. 
m 
8. 


brony, plugi, drabiny 1 inne. 
Zacząć slody wyprawiać. 
Na oycielenie się krów mieć baczność. 
Owce kotne: odłączyć i lepsza wygode dawać. 
9. Roboczemu bydłu lepsza paszę dobierać, a 
w końcu miesiąca na obrok postawić. 


10. Jnspekta zakładać. 
11. Młócić i wszystko: to kończyć, co się w prze- 
szłym miesiacu nie ukończyło. 


Marzec. 

1. Dopełnić co w przeszłych miesiacach niedo- 
pełniono. 

2. W drugiey połowie miesiąca orać, siać owsy 
rychłe grochy i orhisze, 

5. Posiać piérwsza rosade na S. Józef. 

4. Poktady, ieżeli się natrzymaly porobić. 

5. Ciernia na płoty zwozić. 

6. Gnóy pod konopie i inne rośliny, ieżeli to 
w zimie nie nastapiło rozrzucić i przypo- 
kładać. 

7. Lozowe chrosty-wyrabać i zawieść. 

8. Uprawiać pod wczesne ięczmiony. 

9. Kończyć wywóz z lasu, i las zamknąć. 

10. Wymłacać zboża. 

11. Wodę po polu stoiaca pospuszezac. 

12. Czuwać na klacze, ktöre się Zrebia. 

15. Koly ciesać, a jak ciepło nastapi grodzié. 

13. Cielęta, które sześć tygodni sały odsadzać. 

15. Natoniska i śmiecia grabać i w kupy składać. 

16. Owce w dni pogodne wyganiać. 


Ki e c e n. 
. Wezesne ięczmiony zasiéwac. 
Konezyc siew owsa. 
Pszenice i żyta iare siać. 
Uprawiać pod późnieysze ięczmiony, grochy 
i konopie. 
Pyrze grabać, 
. Późnieysze rozsady zasiewać. : 
- Drzewa owocowe czyścić i szczepić. 
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8. Ogrody przysposobie, ) 
g. Chmiel okopać. 

10. Klacze stanowić. 

11. Drogi do lasu zakopać. 
12. Płoty grodzić i ciernić. 
15. Drogi i mosty naprawiać. 

Snopki do poszycia robić. : 
Konicze w życie i pszenicy, ieżeli sie tak 
podoba , zasiewać: 

Oziminy, gdzie iest w zwyczaiu shrndzic, 
lub wałkować. 2 
Zrebce i buiaki czyścić. 

Sanice , to jest klingi na sanice kopać. 

Łąki przed S. Woyciechem wygrabać , zaty- 
czyć, Kretowiny rozrzucić, popodsiéwae 
konieze oshrudzic. 

20. W koncu miesiąca bydło na paszą wygnać. 

24. Wczesne ziemniaki sadzić. 


15. 
26. 


17. 
48. 


19. 


May. 


1. Tak, jak w każdym miesiącu odczytać , co w 
upłynionym nie ushuteezniono i dopełnić. 
2. Siać ieczmiony, konopie, lny i konicze. 
3. Ziemniaki sadzić, a które poschodzity oskrudzić. 
4, Owce strzydz. 
5. Uprawiać pod hreczki. 
6. Siać proso na nowinach. 
7. Ogrody, pozasiewae: 
8. Kosić konicz dla bydła i z sieczha dawać. 
9. Kapustę sadzić. 
10. Płótna blichować. . 
Zacząć stawiać budowle. Y 
Kopać kamienie wapienne. 
. Cegłe zacząć robic. 
. Kizaki korczować. 
Zrzynać pszenicę, ieżeli zbytecznie buia. 
16. Rury wiercić i osadzać. 
Gnoie zacząć wozić na ugory i pokładać. : 
* 
Czerwiec. 
1. Orać, i siać hreczkę. 
2. Uprawiać pod oziminy i kończyć wywóz gno- 
10W. 
5. Kosié osty po ugorach. 
4. Pleć pszenicę , ięcziniona i lny. 
5. Ziemniaki pierwszy raz po bidnowdniu dub 
oplewienin ohopaé. 
6. Reparować budynki. 
LL Rosie honieze, a potém łąki na śiano, i 
zwozić.  - 
8. Zboża w szpihlerzach szafować, 
9. Ka»nste okopać, ٩ 
10. Ogrody opieć. 
a4. Wodę ze studnie wylać i tez wyczyścić. 


~ 
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22. Troskliwym bydź, żeby bydło RET po- 
^ ione bylo. ma 
19. Przysposobić sprzęty gospodarskie w jesieni EX 
i w zimie potrzebne: — jako o sanie , w) 
szufle , pozę i tym podobne. = 
Lipiec. i di 
1. Odczytać napomnienia przeszłego miesiąca, ka dY 
co niedopełniono, dopełnić. ., Wu 
2. Uprawiaé pod średnie oziminy. X k 
5. Pyrze z uprawek wygrabać. 2 
4. Pohladaé resztę ugorów pod późne oziminy. Ham 
5. Ziemniaki drugi raz ohopac. LAM 
6. 'Opieć pszenicę drugi raz ,. ieżeli potrzeba ; 92 
i późne ięczmiora. 1 
7. Wybierać wczesne konopie, szuszyć i mo- à 


czyć. 

8. Konezyé teperacyia budynków gospodarskich, 
osobliwie stodoł i brogów. 

9. Ułożyć w stodołach świćże poć ddenki pod 

zboża. 

Młócić przeszłoroczne zboża do siewu , -ie- 

żeli iest „zapas. pb. 
11. Wylepić i utratować boisko w młocarni. 
12. Wyczyścić i przewietrzyć szpiklerze. 


10. 


wać robocizny. 


24. Pozatyczać łąki, otawy. : sy 
15. Narobić powroseł na ięczmień i inne ia- 
"  YZVHye s. j 
16, Przy końcu miesiąca wziąść się do żniwa 
wczesnych ięczmion i żyta. 
17. Sprzedał. sady. 7 NAM 


^, S ier piei 


1. Żąć cata sila. 


. Przysposobić drew, żeby w żniwa nie „odry. Ms 


2. Zwozić sußhe zboża do stodot. : Td 


. Brać, czyli rwać konopie płoskonki. 
Kohczyć uprawki pod późne PRADY 
. Młocić do siewu. 


. Zacząć siew żyta około 24. Sierpnia. x M 
. Odiarzyé ściernie , ieżeli potrzeba. I. 


. Siać rzepę, ieżeli iest zwyczay. 
. Jagńięta odłączyć od owiec. e 


à 


x 


Wrzesień. pt 
. Pszenicę siać, wałkować i wybrazdać. 
. Konezyé żniwo. | si^ 
. Konczyć siów żyta do 15. Ae 
. Rozbiiać grudy po zasiewach. 
. Bruzdy do ścieku wody porobić. 
6. Konopie głowatki, wybrał z SOMME i mo- 

czyć. 

7. Len wybrać, rafać i zosić. RU. 


* 
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E 8. Otawy (potrawy) szuszyć wykoszone i zwożić. 
| 9. Owce strzec. 3 ŚW 

10. Barany do owiec maciorek puszczać. 
+44, Owoce wczesne obrywać. 
- 42. Koniezysho zorać i oziminą zasiać. | 
. 49. Niewyganiać bydła na paszę, aż mgły opa- 
Ang i rosa obeschnie. 
| , al: Do gorzelni przygotowania czynić. 

5. Piece przestawiać lub poprawiać. 


D Pea tod i ern i k. 

1. W pierwszych dniach kończyć siew pszenicy. 
2. Ziemniaki kopać, obcjszyć i zachować. 
3. Rowy w łąkach obierać. . 

44. Podkładać ściernie pod iarzyny. 
5. Wiwieść oborniki pod ziemniaki, konopie, ka- 
pusty i t. d. 


6. Przypokładać takowe. 
4 7. Kapuste rabac , zwozić i szekać. 
8. Konopie i len wytrzeć. : 
9. Bydłu na dłuższe nocy paszy „dawać. 
10. Drzewka przesadzać. 
11. Owce siare wybrakowane i skopy sprzedać. 
12. Barany od owiec odłaczyć. 
45. Łąki wybronować z mchu , popiołami posy- 
12 pac, kretowiny rozrzueic. . M 
|, 44. Łozy i krzaki po łąkach wykopać. 
~ 16. Paięczyny i zarody gosięnic z drzew po- 
i pte OkIETĄĆ; ; ' 
106. Owoce obrywać. ud 
17. Reparacyie-dachów przed zima koncżyć. 
18. Powidła robić: 
19. Na ogień dawać baczność. 


x 20. Ogrodowiny wykopać. 

B or Listopad. 
CR 1. Pokładać dopóki można. 

RM 
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I. Przezorne zabeśpieczenie 
sie przeciw pożarom w 

u Tp zimie;. 


Me (2 pisma czasowego pod tytułem: Uważny.) 


4 ożary staią się często niebezpiecznieyszemi 

w zimie niż w lecie, ponieważ studnie lub sa 

h zamarznięte lub próżne, rzeki zaś i strumienie 
pokryte lodem ; zkad niedostatek wody powsta- 

: ie. Kadzie lub kufy, w lecie napełniane woda i 


pod dachami stawiane, zazwyczay przed nadey- 
sciem ostrey zimy wypróżniane bywaią, lub wo- 
1822 " , 


. Pospuszczać wodę 2 ozimin. 

. Drwa rabaé i wozić. 

` Gorzelnie zacząć i bydło spasne na brahę po- 

stawić. 

5. Bydłu więcey paszy udzielać , potroche a re- 
gularnie. f 1 

b. Staynie od zimna zabezpieczić. 

7. Młócić rożne zboża dla paszy. 

8. Rury pookrywać gnoiem, żeby nie zamarzły. ` 

9. Czynsze i daniny od gromad odbierać. 

10. Niepuszczać bydła na oziminy. , 

11. Wiukno czesać i do przędzenia sztuki rozdać. 

12, Słody robie. . ) 

13. Pod bydło 005726 67 
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. Sanna drogę drzewo na hudowla, gonty i do 
tartaku, tudziez drwa na opał zwozić. 

. Młócić. 

. Owcom , często paszę grochowa dawać. 

. Krowy cielne odłączyć, i lepsza dać wygodę. 

. Stawy, gdy zamarzna płonić. P 

. Trzeine ma stawach wykosić i zwieść. 

. Postronhi kręcić. Ti 

. Staraé się należycie bydło zazimować. 

. Przestrzegać, żeby po oziminach dróg nie 
robiono. 

10. Stawarkę wozić. 

11. Staynie często przewietrzać, i owce na świe- 

że powietrze wypędzać. 

12. Drwa w sagi stawiać. 

15. Sniegi z dachów zrzucać. 

Obszernieysze promemeria znaydzie czytel. 
nih w kalendarzu roku nastepuiacego, a oprocz 
tego różne prognostyki, i doświadczenia go- 
spodarshie. 
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da wnich zamarza, i wprzypadku ognia użyć 
się nie daie. ` 
Środek zapobieżenia temu, który tysiaezne 
doświadczenia stwierdziły itysiaczne stwierdzą , 
i który we względzie przezorności przeciw zi- 
mowym 1 zasluguie bydź zacelonym i u- 
powszechnionym, jest nastepniacy : $ 
Hałun rozpuszcza się w ciepłey wodzie (w 
zimney nie tak prędko rozpłynie,) itym rozcie- 
kiem zaprawia się potrzebna ilość wody w na- 
czyniach pod dachami stoiących, lub w kadziach 
publicznych przezornie na wypadek przygotó- 
wanych. ‘Taka hatunem ~~ basycona 


z 
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woda, nietylko ze się maytezszym mrozom o- 
piera i nie marznie, lecz prócz tego w maléy 
ilości ugasi każdy pożar daleko prędzey ishute- 
czniey, niż większa ilość czysiey wody. Jak 
dzielnie hałun ogniowisię opiera, dowodza do- 
świadczenia na drzewie hatunowa woda dosta- 
iecanie nasiąkłem, które po zupełnćm nawet o- 
beschnieniu nie pali się płomieniem, a w wyso- 
kim stopniu ognia, tylko zweglonem bydz może. 

Do wszystkich farb i pokostów, któremi po- 
wlehaia drzewo i dachy ogniowi opierać się ma- 
jące, wchodzi w naywiększey części hałun. Ro- 
wnie hałun iest naygłównieysza zaprawą owych 
‚sınarowidet, któremi huglarze itego rodzaiu ar- 
tyści ubezpieezaia się przeciw ogniowi, biorąc 
rozpalone żelazo do rak, kladac je na iezyhit.p. 

Ze względu zdrowia zasługnie także sposób 
ten zaprawienia wody do gaszenia pożarów prze- 
znaczonćy i zawsze wiednych naczyniach stoią- 
cey, na wielką zaletę, albowiem. niedopuszcza- 
iac zepsucia wody niedaie pówstawać wyziewom 
ludzkiemu zdrowiu szkodliwy. 

Równie i w gospodarskim wzgłędzie sposób 
ten dwoiakie przynosi korzyści: użycza na- 
przód hadziom, lub innym wodę przechowu- 
lacym naezyniom, dłuższey trwałości, ochrania- 
iac drzewo od zgnilizny; powtóre zaś oszczę- 
dza znaczne koszta, do których przyprowadza 
coroczne napełnienie naczyh, szczególniey w 
domach o kilku piatrach. j 

Ponieważ nie wszystkie rodzaie hałunu ie- 
dnahowa maia własność, przeto stosunek hałunu 
do wody nie może bydź ściśle oznaczonym, lecz 
doświadczenia snadno każdego przyprowadzić 
moga do seistey z tey strony pewności, równie 
iak ido przekonania, że ilość hałunu w stosunka 
z woda iest bardzo nieznaczną, i że koszta w po- 
równaniu zpomienionemi korzyściami nie zastu- 
guia na wzmiankę. 


+. Narzędzie do gaszenia po- 
żarów, wynalazku Parrota. 


Wielha miotła brzozowa obszywa się poie- 
dyńczo grubem płótnem, tah że wszystkie prat, 
we środku do kiia przymocowane obięte są w 
prawdzie , lecz nieściśnione ieden do drugiego. 
Tym sposobem pokryta, dosyć sprężysta będzie, 
ażeby zastósować ia do każdego położenia i 
kształtu palącego się mieysca, równie'iak i do 
postawy gaszacego. Na powierzchni płótna przy- 
szywaią się w kilkurządkach lniane piatki, 5 ca- 
calów szerokie i w grube fałdy shiadane. Tak 
przysposobionem narzędziem, które 3 — 10 łokci 


długie ipodług potrzeby do dłuższćy lub krótszóy . 


żerdki przyprawionem bydz może, suwa się po 
palcem, sie mieyscu, umaczawszy ie wprzódy w 
wodzie ,'w błocie, w gnoiu, lub w iakimkolwieh 
naynieczysiszym nawet płynie. Postepuiae z uwa- 
£2, pewnym bydź można, ze iedno mokrem tem 
narzędziem posunienie, ugasi naytęższy Zar tego 
mieysca, na którem użyte było. Prócz tego można 
niem na wszystkie kierować strony, i w każdym 
kącie wygodnie gasić; wodasię nietrwoni, aim 
nieczystsza tem Użytecznieysza. Jeden silny czło- 


wiek zdoła taką średnicy wielkości mietig podług _ 


upodobania kierować; a gdyby nawet 15 tokcio- 
wa ićy długość wiecéy rąk wymagała , wszelako 
6 — 8 ludzi z takiemi miotłami wiecéy tu zdziataia, 
niż czterdziestu z 10 sikawkami, które zodległyc 

mieysc nadciągaiąc, często wtenczas dopiére 


przybywaia, gdy niebezpieczeństwo minęło. `- 


8. Przeciw zatonieniu. 
Tysiączne doświadczenia przekonały, ze dla 


wolnęgo oddechu, można twarz przez długi prze- 
ciag czasu po nad wodą utrzymać. W morskiey 
wodzie zdoła osoba na znak plywaiaca, całą twarz, 
część piersi. a zręcznieysza kolana nawet utrzy- 
inać nad powierzchnia wody. W stodhiéy zaś nie 
można bez natężenia w tem położeniu zostawać; 
nogi dla większey lekkości wody, zaczynaią zwol- 
na coraz więcey się zanurzać, a ciało przychodzi 
do pionowey czyli stoiącćy postawy. Tu nastepu- * 
ie niebeśpieczeństwo. Jeżeli bowiem znaydnie 
się kto w iempołóżeniu i lęka się zatonąć, wznosi 
czemprędzey ramiona do góry, isadzac że zapo- 
biega zatonieniu , biie rękami po wodzie. Lecz 
właśnie tóm sobie szkodzi; gdyż raniona nad 
głowę wzniesione istosunkowy ciężar ciała spra- 
wuia, żegłowa głębiey się zanurza. Przeciwnie; 
gdyky byt nie stracił przytomności umysłu, ramio- 
na iręce pod wodą zostawił, głowęw tył giał. 
atwarz do góry, byłby się przekonał, że ciało e. 
go, przyszediszy do piónowey postawy, głębiey iu 
niebyloby się nurzyto. Na cichéy wodzie może 
zdrowa osoba godzinę tym sposobem płynąć. 


Kto się sam otym sposobie nie przekonał, - 


niechay się spusci naiego pewność, która tysia- 
czne stwierdzą doświadczenia. 


4. Środek przeciw tak zwaney 
wielkićy chorobie. 
Gdy w Bordaux niedawnemi czasy Ko- 


bieta na ulicy paroxyzmu téy choroby dostata, 


przytomny maytek wiłoczył iey garść grubey 
soli do gęby, a nieszczęśliwa kobieta została u- 
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leczona. Maytek ten zapewniał, że m Madagaskar 
zhad przybył, używaią powszechnie i znaypomyśl- 
nieyszym skutkiem tego sposobu przeciw tóy cho- 
robie. '. : 


5. Uz teczność machin przy 
2 rekodziedach. 


Anglik Owen obliczył, że 200 robotników : 


przędzie w naszych czasach za pomoca machin ty- 
‘le bawełny, ile przed 40 laty bez machin 20 milio- 
nów ludzi uprząść mogło; ize płetnateraz w An- 
gli tkane potrzebowałyby, nieużywaiąc machin 60 
miliionów, rozmaite zaś materyie przez angielskich 
rękodzielników za pomocą machin wyrabiane bez 
użycia tychże 400 milionów robotników. 


6. Sposób: nadania naczyniom 


garncarskim niepolewanym, 
wiekszéy trwałości nad 
olewane. | 
Kirchhof Akademik Petersburgski podał 
do powszechney wiadomości sposób, według htóre- 
go niepolewane naczynia garncarskie tak się stężyć 
daia, iż równie jak polewane i prawie iak porcelana 
do gotowania i warzenia rozrzędzonych kwasów 
mineralnych użyte bydź mogą. Oraz unika się przez 
to niebezpieczenstwa, którym nabawia glazura o- 
łowłana, truciznę zawieraiaca; z dwóch więc przy- 
czyn zastuguie pomieniony sposób na zaletę , ze 
względu zdrowia i gospodarstwa. ; 
Postępowanie w tey mierzeiestzupełnie pro- 
ste. Gliniane niepolewane naczynie napełnia się 
Inianym albo konopnym oleiem, (lub się nim często 
przepłukuie) tak napełnione zostawia się lub prze- 
płukuie przez sześć lub siedm godzin dopóty, do- 
póki dobrze oleiem nienasiąknie. *) Poczem nale- 
zy oley wylać, a naczynie wstawić do pieca, gdzie 
w zwyezaynem do pieczenia chleba przysposabia- 
nem gorącu dopóty zostawać musi, dopóki powierz- 
chnia iego mocna niepowlecze się skorupą. Jeże- 
liby podczas wysuszenia uzbierało się nieco oleiu 


. 


na dnie naczynia, trzeba nim namaszeza& te miey-. 


sca, które naymniey zdaia się bydz nasiakte oleiem. 

Gdy tym sposobem naczynia zupełnie inz wy- 
schły, należyie parę razy woda lub tęgim tugiem 
wygotować, przez. co wszystek zapach oleiu utracą. 

Małych wydatków i trudu wymaga przekona- 
nie się o użyteczności tego sposobu, która ieżeli 
się rzeczywista okaże, nie mała powinna bydz za- 


*) Ze naczynie dostatecznie oleiem nasiąkło , stąd po- 

ena można, gdy wypróżnione i przewrócone, po 
upływie dwóch kwandransów na wszyst kich swo- 
ich częściach oleiem ieszcze iest zmoczone. 


^ 
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cheta, ażeby takie naczynia, dla pociechy oszeze- 
dnych gospodyń i niezgrabnych kucharzów iku- 
chareh, iah nayprędzey zaprowadzić i upowsze- 
chnić. 


7. Sposób zabeśpieczenia okre- 


tow, aby niegnity. 

Okręt amerykański, przed szesnastoma laty 
ziodet i dębów zbudowany; który teraz w iednym 
z angielskich portów spoczywa, zachował drzewo 
swoie dotąd w nayzdrowszym i nayznpełnieyszym 
stanie , następuiacym, nayprostszym /sposobem. 
Przy budowaniu wypełniano wszystkie szpary w 
drzewie i pomiędzy drzewami się znayduiące , 
solą ponawiaiąc to postępowanie zawsze, ile ra- 
zy okręt dla opatrzenia otwierano. SZ 
! = P 
8. Osady ubogiçh w Niderlan- 

à dach. 

Osady ubogich w Niderlandach dla zaopa- 
trzenia ubogich przez towarzystwo w tym celu za- 
wiązane, wznoszą się znacznie z naypomyślniey- 
szym skutkiem, anowe powstaia. Druga osada 
Froderiksord miała się w Lipcu 1821 co do 
ludności uzupełnić. Trzecia-osade zahtadaig na 
błoniach Steenwytskich (Steenwyter, Haidefeld.) 
Od 10 Marca 1821 wybudowano na tych bło- 
niach wzdłuż głównego goseinca, prowadzącego 
z Oberissel do Friesland, podwóyny rząd chędo- 
gich domów, na wyższym zaś 1101068, 06 
od tychże obszernem mieyscem , iobiete domo- 
stwem zarządcy; wystawiono : dóm przedzenia, 
szkołę i pomieszkanie dla podrządcy. W osadzie 
Freteriksord założono cegielnie, ażeby na 
przyszłość zmnieyszyć wydatki na budowle, 40- 
raz uzyskać nowy rodzay zatrudnienia, gdytowa- 
rzystwo w dobrach swoich i torf i lasy posiada. 
Komissyia trudni się teraz założeniem dwóch ka- 
nałów ; i przeszło 1000 oczekuią tu nowych o- 
sadników , pomiędzy któremi ma się znaydować 
250 sierot zróżnych miast. 

(Sposób ten przeistaczania ubogich nędza- , 
rzów i sierot, wużytecznych kraiowi członków, 
godzien jest naśladowania, Mnóstwo żebraków 
ginie z nędzy po miastach, a środki, któremi przy- 
muszeni są żywić się utrzymywać, mala i na in- 
nych mieszkańców wpływ szkodliwy, niezważa- 
iac nawet, iakim sa dla nich eiężarem. ) 


9 Godne naśladowania upię- 
kszenie cmentarzów. 

Niech nam wolno będzie, rzucić okiem na 

spokoyne.groby, gdzie bracią nasi spoczywaia 
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wiecznej snem uspieni. Z troskliwościa i prze- 
myslnyin smakiem npickszamy wzystko, co nas 
w życiu otacza; balowe ikoncertowe sale, wido- 
downie i wszystkie publiczne naszych rozry- 
wek mieysca, pomieszkania nasze, sypialnie ; 
mic zgoła nie może bydź dla nas dosyć wytwor- 
nie urzadzonem: ten tylko szczupły zahacih, w 
którym tu naydłużey przebywamy, zanie sie na- 
szey uwadze uchodzić. Przechadzka pomiędzy 
groby krewnych iprzyiaciół naszych, często dia 
serca i duszy słodszym jest positkiem, jak wło- 
częga ziednego uciech mieysca na drugie; lecz 
któż teraz chętnie odwiedzać będzie cmentarze, 
gdzie oko ludzkie, błądząc wśród przerazaia- 
cych obrazów zniszczenia, natrafia tylko na ku- 
py a piasku, na odstraszaiace dziwo- 
logi z drzewa lub piasezystego kamienia — lecz 
nadaremnie szuka miłego cienia lub innych za- 
praszaiacych przyiemnosti. 
Mieszhahce wysp towarzyskich sadza drze- 
wa na swoich grobach, Machometanie kwiaty i 
wonieiace krzewy ; Sekta Hernhuterów robi przy- 
iemne gaie z swoich ementarzów, a wszędzie pra- 
wie w Szwaycaryi miliony hwiatów zwienezaia 
spokoyne mieszkania zmarłych, i rozrzewniaia- 
cem iesttam pozostatych zatrudnieniem, wieczo- 
rem po zachodzie słonca przychodzić w te miey- 
sea i polewać kwiaty na grobach, 116076 6 
im przechowują s2ezatki. Tam Zyia zmarli w cią- 
gley pamięci pozostałych przyłaciół; tam pr 
wieczornéy ciszy zgromadzaia się thliwe dziathi 
około hwiecistéy mogiły utraconych rodziców, 
tam udaie się smathiem i tęsknota przygnębiona 
matka, isznka ulgi dla stroskanego serca, skra- 
» piace łzami kwieciem usłane łoże dziecka, za- 
wczesnym uspionego zgonem; tain wszystko, co 
śmierć .w życiu rozłączyła, z pobożnem śpieszy 
wzruszeniem, w mniemaniu, że ukoi smętność 
zbolałego serca, stroiąc się w kwiaty uszczhnio- 
ne na grobach ukochanych osób, a uczucie, kto- 
re nam z takich wieczornych przechadzek towa- 
rzyszy, czystszem jest zapewne ilepszem od te- 
go, whtórém wiela od hart ibutelek, ztanców 
iszumnych balów powraca. 
Dlatego godnym naśladowania i pełnym za- 
Angi iest przykładem, który nam w tych czasach 
dały niektóre miasta w Niemczech, mianowicie 
w Liegnitz przeinieniaigc swoie cmentarze w 
- powabne ogrody. Zmartemu iest wprawdzie za- 
równo, gdzie i jak jego spoczywaią zwłoki; lecz 
lepszym zpomiędzy nas ludziom cmentarz jest 
zapewne mieyscem, gdzie w niektórych życia chwi- 
lach radzi przebywaia, a dopóki człowiek ziny- 
słowa iest istota mnie go w osiatnicy godzinie 


Smieré zastraszać będzie, pomniac, że go przew 
niosą doprzyiemnego ogrodu, dokąd przyiaciele, 
krewni i znaiomi chętnie się teraz udaia, zamiast 
co wprzódy ztaiemna zgrozą straszliwych unikali 
ementarzów. Lecz ażebyto mieysce w podobień- | 
stwie ogrodu i w dobrym utrzymać stanie, potrze- - 
baustanowić ogrodnika, któryby temu iedynie od- 
daiąe sie zatrudnieniu pielęgnował rozmaite kwia- ° — 
ty irośliny, zasadzał ie iutrzymywał na grobach  . 
troskliwie, i któryby w rocznicę śmierci osób po- ; 
ruezonych jego pieczy, ozdobit ich skromne nogi- | 
ły wsprzyiaiacych tey czynności czasach świeże- 
mi wiehcami. : 1 ji 

Pomiędzy wielkiemi miastami, które się wtey — 

mierze temi czasy wyszezegölnity, München, : 
piśrwsze zaymuie mieysce. Tam cmentarz trwoga 
niegdyś przerażający przemienionym został w po- 
wabny ogród wiecznego spoczynku. Mury opasuig- 

ceto mieysce ozdobione sa we wnatrz na cztery 
_stopy w szerokości, zimotrwałómi kwiat wydaia- 

cemi krzewami; drogi obsadzone sa różami, lew- 
konią, rozmarynem i t, p. Tu i ówdzie znayduia 

się grubo ocienione siedzenia dlatych, którzy tu 
przychodza odwiedzać drogie dla ich sercaszczą- . _ 
thi, i samotnie, spoczywaiącym u ich stóp pod pul- 

chna murawa, poświęcić chwil kilka w pobozném / 
rozpamięty waniu. Zewnątrz murów wznoszą się 
drzewa rzędem posadzone, wewnątrz zaś założono 
trzy, wodotryski. E . 

‘Trupiarnia, z htóréy na obiedwie strony cią- 

» łukowe sklepienie na 94 grecho - dor;- 
chich stupach oparte, zawiera sale i wolne miey- | 
sca potrzebne do wystawienia lub prywatnego prze- 
chowania trapów , do sadownych - leharsho - chy- 
rargicznych śledzeń iroztrzasah, do doświadczeń 
przywracaiących do życia w przypadhach letargu 
it,p. Naprzeciw wschodowi wśrodkowey sali stoi 
ołtarzyk z krzyżem: prócz tego w wielu osobnych, 
szhlannemi drzwiami opatrzonych izbach , umie- 
szczone są dla stosownego przyozdobienia sym- 
boliczne obrazy powszechnego zmartwychwstania, ' 
n. p. przywrócenia do życia młodzieńca z Nain, blie 
znieta, sen iśmierć, przyiaźni jeniusze it. p. 

W przodkowym murze trupiarni porobione 
sa małe wydrażpnia, ażeby w nich wystawiać naste- 
pnie iprzechowywać popiersia szlachetnych, cno- 
tami i światłem znakomitych zmarłych osób, iako 
w mieyscu publicznego uczczenia i pamięci. 

Arkady i kaplice, znayduiące się po obudwóch 
koncach, przeznaczone są na celnieysze plastyczne — 
pomniki, Fresco obrazy, mozailowe wyrabia- 
nia, treściwe napisy i t. p. Tym sposobem stanie sie 
w czasie to mieysce obszernem i pięknem polem 
ówiczenia dla sztuk wyzwolonych, uroczystą, po- 
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budka religyynego zbudowania dla moralności, dla 
zasług zaś cnotliwych współobywateli godna świą- 
tynia wdzięczności, pamięci i nieśmiertelnćy chwa- 
ły. <A ' 
Oby wte chwalebne ślady poszły iak naypre- 


dzey nasze miasta i wioski, każde podług wymiaru 


sił swoich. Nie wydatków, iednosci w postanowie- 
nin iedynie, smaku i wiadomości nieiahich wyma- 


‚gato dzieło; a zaszczytna uchwała i wdzięczność 


publiczności wszędzieby nastąpiła. 


10. Tryiumf Kawy. 

Kiedy i przy iakiey okoliczności poczęło się 
Używać kawy, z pewnością oznaczyć nie można. 
Tyle jest wiadomém, że kawanaprzód w Yemen 
rożłożyła swoie panowanie. Wszystko iéy sprzy- 
iało; mężowie, znani ludowi z światobliwości i na- 
uhi, wielbili iéy ozywiaiaca i pokrzepiaiacą siłę 
iużywali iey publicznie, ażeby nocy przepędzać 
w czuwaniu przy swoich naukach, lekarze przyzna- 


Wali iey władzę ubezpieczaiąca przeciw wszelkim 


zaraźliwyi chorobom ; cóż więc dziwnego, że się 
na wszystkie rozszerzyła strony: W Mece i Me- 
dynie ziawiłysię kawiarnie, a nawet do Meczetów 
wcisnęla się kawa, gdzie ia spiiali Derwisze; przy- 
inuszentnocy trawić na modlitwach. Tu stały wiel- 
kie z czerwoney gliny naczynia kawą napełnione; 
PORY czerpał stąd chwilowo miedzianym pu- 

arem i podawał go koleją wszystkim, zaczynaiąc 
od tych, którzy po iego prawicy siedzieli. Gdy się 
duż pokrzepili Derwisze, rozdawano ia dla posiłku 


_przytomnym. Tak więc widziemy tu rodzay uczty, 


iaka u pićrwszych chrześciian we zwyczaiu była, 
z ta tylko różnicą, że tu kawą, tam zaś winem czę- 
stowano. ` 

Gdy tym sposobem kawa olbrzymim hrokiem 
w caley prawie Arabii rozszérzyla swoie panowa- 
nie, niektorzy chcący z szczególnóy siynac świą- 
tobliwości, poczęli się uad tem nie mało zastana- 
wiać , i utworzyli to ważne pytanie, czyli kawę 
pomiędzy rozpalaiace lub lekkie, pomiędzy zaka- 
zane lub pozwolone napoie policzyć należy ?— 
W krótce powiększyła się ich partyia; powstały za- 
targi pomiędzy przyiaciotami i nieprzyiaciotami 
kawy, i żwawa wszcząłasię wałka, gdy żadna stro- 
na w niczem drugiey ustąpić niecheiala. Co wię- 
ksza przeciwnicy tego napoiu zaprzysięgli w za- 
ciętym gniewie, i starali się głęboko wyczerpane- 
umi poprzeć dowodami, że wszyscy miłośnicy ha- 
wy za hare zbytniego iey używania stana na osta- 
tecznym sadzie ztwarzą czarnieysza od fusow. 
Płci piękna wieku naszego | cóż sadzisz 0 takiey 
grożbie ? To było iuż za wiele! Tak ważna okoli- 
czność mogła bydź tylko na walnyia seymie Arab- 
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skim rozstrzygniona. Nakazano więc roku 917 po- 
wszechne zgromadzenie w Mece; naypierwsi A- 
rabii mędrcy stanęli w obronie swey sprawy; stra- 
szliwe wszczelysie spory, zacięte toczyły się wal- 
ki, lecz opór był daremny. Wyrok ostateczny 
seymu zgromił ipognebil srodze miłośnikow ħa- 
wy. Posłano ztym wyrokiem do Sułtana, ażeby 
otrzymać iego zezwolenie do powszechnego za- 
kazy kawy; tymczasowie zaś zabroniono wszel- 
kiego iéy używania. Wielu kupcównutraciło zte- 
go powodu życie: przedsiębrano ciągłe i ścisłe 
po domach isklepach śledzenia, winnych karano 
śmiercią, a ogromne kupy ulubioney niegdyś i 
kosztownćy kawy palono publicznie. 

Lecz wkrótce tryivmf, większy bo zupełny, 
przeniósł się do przeeiwney strony, gdy odpo- 
wiedź Wielkiego Sultana niesprzyiata wyrokowi 
iżyczeniom okrutnych prześladowców, i mimo 
wszelkie zatargi, które poźniey ieszcze z tego 
powodu powstały i w wewnętrzne prawie wybu- 
chały woyny, kawa dotychczas w całey Arabii i 
u wszystkich wschodnich narodów utrzymnie się 
przy swoim tryiumfie. 

* Wszystkie prawie czynności i zatrudnienia 
połączone sa unich zpopiianiem kawy. Gdy A- 
rab, po skończonym obiedzie umył się i potężny 
puhar wody wypróżnił, piie czarna kawę. Gdy 
edwiédziny przyymuie, podaia gościowi, skoro 
sobie usiadł, fayke, tytun, ciasta i czarę kawy. 
Gdy żadnego niema zatrudnienia, idzie do ka- 
wiarni, rozciąga się wygodnie pomiędzy przyto- 
mnymi towarzyszami, a fayka i kawa spoczywaia 
obok niego w przyiacielskiey iedności. 

Niebędzie może dla czytelników naszych 
nieprzyiemną krótka wiadomość 6 ich kawiarniach 
i zwyczaynych w nich zabawach. 

Ich kawiarniami, w niektórych znakomit- 
szych miastach zalozoneini sa wielkie budowle, 
bez żadnego szczególnego zewnatrz znaku, a 
wewnatrz bez wszelkićy: ozdoby, procz miękkich 
kobierców rozpostartych w koło po ziemi. Tu 
schodzą się Araby, i za zwyczay w milczeniu i 
bezczynnie , lub też czasem szachami zaięci o- 
czekuią przybycia opowiadaczów , którzy sa nie- 
zbędną potrzebą ich odpoczynku. Sa to ubodzy 
uczeni (M u i l a s), którzy w pewnych godzi- 
nach przybywaia w te mieysca, i bawią swoich ** 
słuchaczów , iuż przypadkami Autora, bohatera 
Arabskiego ieszcze przed Mahometem sławnego, 
iuz bohatérshiemi dziełami Rustana Sala, woio. 
wnika Perskiego, iuż innemi częścią moralnemi, 
częścia erotycznemi powieściaini. Nie chybiaią 
oni nigdy prawie silnego wrażenia ma goracéy 
wyobrażności zgromadzonych Arabów, tem mniéy, 
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(że zawsze buiaią w Krainie dziwności i nadzwy- 
czayności; w miarę zaś ınniey sub wiecey wznie- 
conego zapału, otrzymuia po shohczoném opo- 
wiadaniu mnieysza lub większa nagrodę. . » 

Używanie kawy, które w Arabii początek 
swóy wzieło, i tam mimo przeciwności stałe o- 
brało sobie siedlisko , przebyło w krótce i do 
pogranicznych hraiów Azyi i Afryki, a w roku 
962 ery muzułmańskićy (Hedzery) przeniosło się 
ido Europy. Tato epoka dała początek kawiar- 
niom w Europie, które -nayprzód w Grecyi a 
szczególnićy w Stambule się wzniosły. Niegdyś 
były one tam w wielsiem poważaniu; nayznako- 
mitsi i nayuczeńci mężowie zgromadzali się wte 
mieysca, które z tego powodu zwały się szko- 
łami uczonych. Stąd wychodząc, podbiła kawa 
w szybkich. i zupełnych zwycięztwach całą Eu- 
ropę; ilubo wielu ostrem piórem i zapalczywie 

„ przeciw niey walczyło, iaho napoiowi dla zdro- 
wia szkodłiwemu, znalazła także wielu szla- 
chetnych i równie dzielnych obrońców ; a mi- 
mo te często ponawiane walki, wszyscy ia Za- 
wsze gorliwie spiiali. 

` 

Ptaki małpiéy natury. 

Pomiędzy ptakami znaydnie się iakże ro- 
dzay z matpia natura. — Ptak ten nazwany 
Panna z Numidyi naśladuie wszystko, co 
tylko widzi, i to go pozbawia woliosei. Ptasz- 
nicy spos'rzegłszy go, stawaią w pobliskosei 
2 naczyniem pełnen wody, i w iego przytom- 
ności myią sobie oczy i nogi; potem odchodzą, 
zostawiaiąc naczynie. Natychmiast ptak przybywa, 
a nasladuiae co widział, myie sobie taz sama wo- 
da oczy i nogi tak gorliwie, że.ani widzieć ani 
chodzić nemoże. W tym stanie z łatwością go 
chwytaig. 


słodkiego drzewa 
w Austryi. 

Słodkie drzewo (paprocia także zwane. ) 
Korzeń łodygowatey rośliny (Glycyrrhiza glabra 
i echinata p. L.) uprawiaia w Austryi, Morawii, 
Slawonii i wyższych Włoszech. Korzenie tey 
rośliny, gdy przez trzy lata w ziemi zostawyły, 
wykopuia się naykorzystniey w iesieni, gdy iuż 
liście powiędły; wtenczas albowiem sa nayso- 
czystsze i przy suszeniu nie traca tyle swoiey 
iędrności. Zazwyczay sa długie, grubości wiel- 
kiego palca, łykowate, zewnątrz czerwone, bru- 
natne lub czarniawe, we wnalrz zaś żółie iak 
bukszpan. Naywiecey są uzytecznemi do wyra- 
biania gęstego z nich soku, w Ausiryi niedźwie_ 


Uprawa 


dzim cukrem, 0 nas luhrecyia zwanego. Wtym 

celu rozkrzewiaąią się korzenie w drobne ka- 
watki. Te oczyszczone z wszelkiego brudu, roz- ` 
cieraią się na młynku umyślnie na to sporządzo- 
nym, i gotuia przez kilka godzin w wodzie ; 
poczem wyciska się z nich sok w koszach, hto- 
ry przesedzony wreszcie gotuie się znowu do- 
poty, dopóki nie nabędzie należytey gęstości, 
zdolney do przyjęcia kształtu chleba lub kiiów 


który mu za zwyczay nadaia. SAM 


\ 


Sok ten jest ezesciéy iak sam korzeń przed- 
miotem handlowym, a Państwo Austryiachie na- 
bywa go po naywiększęy części z obcych kra- 
iów, przez Tryiest i Wenecyię. Sam Wiedeń 
otrzymał w latach 1712 — 1016, z obcych kra- 
iów 329,257 funtów tego soku, z których 0" 
38,516 funtów do innych znowu hraiów prze- 
słano. Korzenie w własnym kraiu spotrzebywa- zm 
ne, sa Wszystkie prawie płodem  hraiowym, | 
szczegolnicy z okolicy Znaymu, shad wprzódy | 
rocznie około 70,000 cetnarów rozselono, Po- 
dług Tanbego używaią tego korzenia w Slawonii 
i sąsiedzkich hrasach zamiast drzewa horhowego 
do zatyhania; a rozstrzępiony nk iednym koncu 
przez bicie, ma słażyć rękodzielniom materyy - + 
wyciskanych za pezel wydaiacy sam z siebie 261- ) 
ta farbe. Malarzom służy często luhrecyia za 
farbę brunatną : a ponieważ łatwo Sie w wodzie 
rozpuszcza i wilgoć utrzymuie, zwyhłą sie do- 
dawać niektórym substancyiom, ażeby tym spo- 
sobem ich rozpłynienie się w wodzie ułatwić. P 
Wiadoma nakoniec iest rzeczą, ze słodkiego — | 
drzewa uzywaig także w browarach, w celu ^  . 
oszuhahstwa i oszczędzenia innych do~ piwa _ 
wchodzacych artykułów , co ze smaku takowego ` 
piwa ezesto poznać się daie. 


Zaprowadzenie palenia wód- ٠٢ 
kiiiedwabnikow wEuropie. A 


Wynalazek palenia wódki winniśmy po- . 
dobne lekarzom Arabskim, którzy wódki iako E. 
lekarstwa używali, nieogtaszaiac sposobu iéy ٧ 
robienia. ponieważ im religiia innego z niey - 2 
użytku nie dozwołała. Arnold de Uille- = 
neuve, lekarz Montpellien, był pierwszym, | 
który w Europie tę sztukę upowszechnił. Zyt 
w wieku czterpastym i pisał o zbawiennych 
skutkach miernie uzywaney wódki z zapałem 
zaiętego swoią sztuką Francuza. Wielbit ia tak- 
że iako środek zrobienia sie niesmiertel- a 
nym. Lubo sztuka iego aż nadto  wielu 
żarliwych -pozyskała stronników , którzy przez 
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~ madużycie Yaezéy sobie 
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życia ohrócali; wsze- 
laho stał się Arnold dobroezyuca ziomków 
swoich. Nie iest pewném, zkad nabył wiado- 
incl robienia tego napoiu. Twierdzą  niehtó- 
rzy, że Perski lekarz Rhazes, który w wieku 
dziesiatym w Kordubie w Hliszpanii sztuki lė- 
harshiéy nanczał, miał uczniów swoich napro- 
wadzić na drogę tego wynalazku. Lecz Arnold 
mógł także sam namystem lub przypadkiem wy- 


^ nalese sposób palenia wódki, który się w krótce 


rozszerzył a początkowo miastu Montpellier wiel- 
kie przynosił korzyści. W późnieyszych cza- 
sach mieszczanie f wieśniacy palili sami wódkę , 

rzez co się znacznie upowszechniła. Tenże 
sam Arnold był pierwszym , który wynalazł che- 
miczny sposob wyrabiania. likierow, perfum i 
terpetynowego oleiu. 

~ Tyle użytecznych wynalazków i tyle zdol- 
nosci, było zanadto wielka zasługa, aby nie 


- obudzić przeciw Arnoldowi zazdrości i prześla- 


Niewdzięczni iego ziomhowie, którzy 
anu tyle winni byli, nie mogli go cierpieć, wy- 
guany z Montpellier umarł w Paryżu roku 
(4515. Jako wynalazca, zóstał wkrótce zapo- 
mnianym. — Arnold poświęcił trzydzteści lat 
życia swoiego umiętnościom , i odwiedzit- wszy- 
stkie szkoły naówczas w Europie hwitnace. Je- 
go liczne pisma są iuż teraz rzadkićmi, zawie- 
raia wiele użytecznych osobliwości, między in- 
nemi kommentarz nad stawném dziełem lekar- 
skiey szkoły w Salerno. ER 
Mężem pelnym zasług, któremu Francyia zapro- 
wadzenie tedwabników winna, byt Fran- 
‚eiszek Traucat. Urodzony w Nismes z u- 
bogich rodziców , pozostał przez całe życie 
skromnym ogrodnikiem. W roku 1564 wypie- 
legnowai on pierwsze morwowe drzewo we Fran- 
cyi, a w przeciągu 42 lat, zasadził na ziemi 


dowania. 


- Langwedohu i Prowancyi ogromna ilość czte- 


rech milionów drzew takowych, iak tego 
niezaprzeczone dowodzą świadectwa. W roku 
1606 ogłosił Traucat drukiem mata rozprawę o 
naturze i rozhrzewianiu drzew morwowych ; przy- 
pisał ia Królowi Henrykowi IV: który ićy auto- 
rowi mala pensyię wyznaczył. 

Pierwsza iedwabnych meteryi rękodzielnia, 
roku 1470 w Tours założona , równie iak i 
późnieysze, sprowadzały dla siebie surowy ied- 
wab z Hiszpanii i Włoszech. Usiłowania Tro- 
kata ostczędziły więc iego oyezyZnie znaczne 
summy, a ich skutek tak był pomyślnym, że 
Franeyia teraz nie tylko, że wiecey iedwabnych 
towarów wydaie, 131 obiedwie pomienione ra- 
mela wzięte krainy, lecz procz tego wywozi do 


Y 


po 
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innych kraiów znaczną iłość surowego iedwabiu. 
Trohat więc, właściwie wziąwszy, żywi przez 
rozkrzewione skutki swoiey pracowitości, 10.000 
rękodzielników w Niomes 1 Tours, a 30,000 
w Lionie; on to iest twórcą przemysłu, który 
ieszcze przed rewolucyia francuzha saméy Lang- 
wedokskiey prowineyi sześć milionów czystego 
przynosił dochodu. A wieluzto z tych, którzy 
od dwóch iuż wieków stroią się płodami iego 
pilności, nie zna uawet nazwiska Trokata! 


O gonitwach konnych i cho- 
wie koni. 

Dziennik Paryzki z 14. Października 1820 
umieścił rozprawę P. Armanda Seguin, o kon- 
nych gonitwach i sposobach polepszenia chowu 
Koni. Z téy znayduią się w Revue Ency- 
clopedique wyiątki, których główne zasady 
i do naszych okoliczności zastosować. sie dais. 
Autor, nietroszcząc się zbyt wiele o dowody, 
nirzymuie w tey rozprawie, ze konne gonitwy 
sa we wszystlich hraiach warunkiem polepsze- 
nia chowu koni. Twierdzenie to iest samo z 
siebie tak oczywistem, ażeby w wielu wzglę- 
dów nie dało się cos przeciw niemu zarzucić. 
Ażeby ustanowę iaha gruntownie oszdzić, nale- 
zy ia poznać w rzeczywistych iéy skutkach, od- 
taczye od tych obce przyczyny , a -wpływ ich 
właściwie ocenić. — Postęp w rolnictwie iużby 
sam przez sie polepszył chów. koni. Skoro 
wieśniak w rolniczych swoich dostathach zasob- 
nieyszym się staie, czworonożne iego pomo ni- 
ki obfitsze maia i dobornieysze pożywienie 1 od 
iakiegokolwiek użytku sa przeznaczone , lepićy 
ie wieśniak na tenczas choduie. — Nauczaycie 


go, udzielaycie opieki i dozwólcie mu działać! 


Wiele on na tenczas polepszy, a pomiędzy in- 
nemi polepszy chów koni, i co iest naywaź- 
nieysza , w sposob naypożytecznieyszy i nayzba- 
wiennieyszy dia siebie. 

W publieznem zarządzeniu hraiowém wszy- 
sthie iednostronne i ograniczone widoki sg bię- 
dami, każda więc szczególna ustanowa moze 
swoiego celu uchybić. Możecie wydzielić na- 
grody, nakazywać doświadczenia , zakładać usta- 
nowy, troskliwie niemi zarządzać , lecz całym 
pieniężnym i trudów naszych nakładem mniey 
do powszechnego przyczyniacie się pożytku, iak- 
byście się przyczynić mogli, zachowując tę wy- 
godną i prostą zasadę: Nanezaycie-rolnika, u- 
dzielaycie mu opieki i dozwólcie mu działać. 

Zastosuymy te powszechne prawdy, iaho 
środki polepszenia chowu koni, na konne go- 
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nitwy, aspostrzezemy na piérwszy rzut oka, iż 
żadnego niema związku pomiędzy przyczyną a 
skutkiem. Gdy kon oprócz szybkości w biegu, 
inne ieszcze przymioty posiadać powinien, na- 
lezatoby i te także nieiakiey uwagi godnemi oce- 
nić. Sposób chodowania odpowiadaiący celowi 
zdoła bez wątpienia dzielne wydać bieguny; 
lecz czyliż te będą mogły stuzyé do pinga, do 
przewożenia ciężarów do góry i z góry, lub'bę- 
daż dosyć wytrwałe w nieustannych pracach w 
czasie weyny pod ciężka honnica? — Niestawia- 


iac, człowieka w rowni z koniem, niech wolno ' 


będzie zapytać się, czy w fizycznem wychowa- 
niu chłopca, do służby woltyzershiéy przezna- 
czonego , uzylibysmy, tychże samych sposobów, 
iah w wychowaniu barczystego drazniha? Gdy 
zaś kön, naylepszy do prac rolniczych, do za- 
przęgu, do służby woienney, niemoże bydź ra- 


zem naylepszym biegunem ; zdaie się więc iasna. 


bydz rzeczą, że szkodliwem iest dla chowu ko- 
ni, stanowić chow biegunów iaho środek po- 
lepszenia chowu koni w ogulności. Lecz gdyby 
się zapytano, które środki sa naywłaściwsze do 
polepszenia koni naszych, wyznać musimy, że 
to równie iak wszelkie inne czegokolwiek po- 
lepszenie; nie może bydź skutkiem iednéy udziel- 
néy ustanowy, Polepszenie äwierzat podległych 
człowiekowi, idzie w pewnym względzie za ie- 
go własnem udoskonaleniem. Poprawcie naszych 
wożniców i tych; którzy stadniny choduia, a 
tem samćm polepszycie sposób postępowania ze 
zwierzętami im porüczonymi; przez co osiagnie- 
cie cel zamierzony w skutkach nayoczewistszych 
i nayzbawiennieyszych. Udoskonalenie rzędu, 
wozów i wszelkich użytkowi stosownych narzę” 
dzi, może także do polepszenia zwierzat wiele 
się przyczynić. Lecz te naybliższe nam środki 
nie powinny bydź iedynymis; rzady maia w swoim 
ręku wiele i bardzo skutecznych. Tu należy 
szezęgólniey zaprowadzenie tahiéy rasy koni htó- 
raby w wysokim stopniu posiadała te przymio- 
ty, na których zbywa kraiowy. Srodek ten oka- 
zał się w chowie owiec nayzbawiennieyszym. 
Lecz przytem polepszaniu obcemi rasami nie 
nałeży celu z oczu spuszczać; pozór niechay 
nie bierze mieysca rzeczywitości. | Zreszta obo- 
iętna będzie rzecza, czyli ten środek przez 
związek osób prywatnych, czyli przez rozpo- 
rządzenia rządowe użytym zostanie; cierpliwie 
potrzeba oczekiwać skutków każdego przedsie- 
wzięcia, którego pomyślne zakwitnienie nie za- 
leży ani od sił mechanicznych, ani od iednego 
słowa lub grożby panuiaeych; nadewszystko zaś 
(zawsze tkwić powinno w pamięci zaszóy owe 


ustanowione prawidio: Nanczaycie, udzie- 
laycie opiehi i dozwöleie działać| 


Jstnienie iednorożców nie 
iest przecie baieczné, 
(Z doniesień Londyńskich w Poranniku umiesz- 
czonych.) 

Długo powatpiéwano o istnieniu iednoroz- 
ca, ninieysza więc wiadomość może bydź inte- 
ressniąca. Zwierze to w baiecznych stworzen po- 
czytane rzędzie , Zyie we wnatrz Tybetu, i da- 
wno iuż tamteyszyın mieszkmıcom iest znane, 
W 47 zeszycie pisina czasowego Quarterty 
Rewiew nastepuiaey list umieszczono. Ma- 
ior Latter, który w kraiu Siklim skiego Rayi 
( Rajah ), na górach ku wschodowi miasta 
Nipalit położonych, częścią woyska dowodzi, 
donosi Jenerałowi Adiutantowi Nicol, a tenzno- 
wu Jeneralnemn Gubernatorowi Margrabiemu Ha- 
stings nastepuiacéy udziela wiadomości: » Jstnie- 
nie iednorozca taka iest ośobliwościa , ze 
sobie za obowiązek poczytuię , donieść, ia- 
ką drogą doszła mnie ta wiadomość. W ie- 
dnym z Tybetanskich rekopismöw , nazwi- 
ska rożnych zwierzat zawieraiacym , który sobie 
niedawnemi czasy z. gór przysłać kazałem, po- 
liczony iest iednorożiec do Zwiérznt z rozdwo- 
ionem kopytem, i nazywa się iednorożnym Tsó- 
po. Gdy się zapytałem hraiowca, który mi ten 
rehopism _przyniost, cóby to było za Zwierze, 
opisał mi ie zupełnie tak, iak starożytni pisarze 
opisuią iednorożca; mówił, że się wewnątrz Ty- 
betu znayduie, i co do wielkości rowna się Zat- 
tuh (koniowi 48—52 calów rosłemu), że iest 
złosliwe, i nadzwyczay dzikie; nigdy, albo bar- 
dzo rzadko daie się żywcem pochwycić, lecz 
często ie ubiiaia i pozywaig ich mięso. Czło- 
wiek, który mi to wszystko opowiadał (mówi 
daléy Major Latter) widywał często takowe źwie- 
rzęta i jadł ich-mieso. Chodzą trzodami, po- 
dobnie iak nasze dzikie bawoły, i często wi- 
dzieć ie można na granicach wielhiéy. un 5 
w odległości trzydziesto dniowego pochodu od 
Lassy, w okolicy przez koczuizcych Tatarów za- - 


mieszkałey.« $ 


Z listem. nadesłano rysunek wyobra2aiacy 
iednorożca, który posłaniec z pamięci był zro- 
نط‎ Ma on nieiakie podobieństwo do konia, 
lecz kopyto iest rozdwoione; długi, skrzywió- 
ny róg wyrastą mu z czołą, a ogon iego podo- 
bny iest do ogona dzika. Rysunek ten i po- 
nienione wiadomości zgadzaia się zupełnie. z 
opisem, który Pliniusz w historyi naturaluey“ 


rozd. 8. kar. 21 6 zwiérzu fera monaceros 
daie:« Jednorożiec iest zwierzem bardzo dzi- 
kim: z kształtu ciała podobny iest do konia; 
ma głowę ielenia, nogi słonia, ógon odyńca, 


ryk jego iest silny i straszliwy,” a czoło grozi 
czarnym rogiem, na dwie piędzi długim. Mo- 


wią, że zwierz ten nie daie się żywcem po- 
chwycić. » Podobieństwo jest w istocie nader 
w oczy wpadaiacem, Ponieważ iednorożcy, iak 
o tem i Pismo święte wspomina, w trzodach 
skupione chodzą, a prócz tego i inne okolicz- 
ności ‘nie zgadzaia się z opisem, ohkazuie sie 
oczywiście, że źwierz ów nie może bydż noso- 
rożcem, ktory poiedyhczo buiae Mimo tego 
nosorożieć nazywa się Servo i należy do ro- 
dzaiu słoniów. Dodaie daley Latter, iz równie 
nie może bydź dzikim koniem powszechnie w 
Tybecie znanym, albowiem ten inne ma na- 


105 


Doświadczeni gospodarze beda umieli ده‎ 
sądzić, ile tego nawozu potrzebować moze ich 
gleba lub ziarno majace się iéy powierzyć. 

Sól moczowa rozpuszcza się w wodzie z 
łatwością , a skuteczność iey jest tem predsza, 
im rychléy po iéy rozrzuceniu deszcz pole 
rozwilżył. 

Pore na uprawianie roli tym nawozem, 
wshazuie inż sama wiasnosé gruntu, iuż rodzay - 
rośliny. Lecz dla hazdéy ziemi zarówno iest 
* przydatny. 

Na polach gorzystych , gdzie się nie osta- 
ie woda, lepiey iest dorzucać go z ozimina. 
Chłód ziemi i zwyczayne w tey porze deszcze 
przysparzaia iego rozpuszczenie się, a ziarno 
nabywa więcey siły. do opierania się ostrosci 
zimy. $ 
W- ogólności połowę soli moczowéy roz- 


zwisko, i w pomienionym rekopismie policzony rzuca się w iesieni z oziemina, drugą zaś po- 


iest do zwierząt z rozlupanem kopytem. Wreszcie 


zakończa Major Latter list swóy zapewnieniem , 


że pisał do Sachia Lamy, upraszaige o postara- 
nie sie dla niego całkowitey skóry iednorozca, 
z głowa z kopytami i.rogiem , lecz ze nie mało 
ieszcze może upłynąć czasu, nim ią otrzyma, gdy 
zwierza tego nie blizéy nadybać można, jak w 
odległości trzydziestodniowey podroży od Lassy. 


, Nawözzsolimoczow.ey. 

Sól moczowa iest nowym, skutecznym i 
dzielnym , mniéy Kosztownym, łatwym do prze- 
wozenia, a łatwieyszym ieszcze do rozrzucania 
nawozem. - 

Sposób, którym się wyrabia, zachowuie 
mu wszystkie części zwierzęce, wszystka sól, 
wszystko wapno nieodeymuige im bynaymniey 
wewnętrznych własności. 

W ruchomych skrzyniach, które się w zie- 
mię zapuszczaią nie moga materyiały ani przez 
wyziewy zulotnieć, ani połączyć się z wodą 
lub innemi eiałami, są więc naysposobnieysze 
do wydania tego doskonałego nawozu i znako- 
mitych korzyści, których przynieść nie zdołaią 
wypłody naylepiey urządzonych dołów, kloak 
i kanałów, które lub woda zalewa i spluhuie , 
lub fermentacyia dolnych pozbawia części. ' 

: Nawóz ten, którego: naygłównieyszą skła- 
dową częścią iest wapno, użyźnia rolę na lat 
kilka, i sprawia naypomyślnieyszy skutek ilością 
nierównie mnieyszą od wszelkich innych w tym 
celu używanych nawozów. : 

© Pięć mac mazowieckich, czyli półtrzecia 
korca soli moczowéy wystarezaia w ogolnosci 
na morg, 1600 kwadr, sazni zawieraigcy. 

1822 J 


łowę na wiosnę; poczėm ziemia rozdrabia się 
iah zazwyczay brona. Doświadczenie dowio- 
dio , że rola tym sposebem uprawiona nierów- 
nie wydatnieyszą była od tych, które tego na- 
wozu nie otrzymały. 

Jeżeli podczas zimy woda na polu stoi, 
pożytecznićy będzie po upływie dopićro téy 
góry nawózu rozrzucać; bez tey albowiem przezor- 
ności solne części wzbytecznąby sie rozłożyły ptyn- 
ność, przez co ich skuteczność ieżeli niezupeł- 
nie, znacznie wszelako zniweczonąby została. 

Sól moczowa jest wielce korzystna dla 
iarzyn i roślin wiośnianych, szczegól- 
niey gdy rozrzucana bywa w porę wilgotna lub 


dzdzysta. Tuż przed nawalnym dćszczem roz- 
siana, natychmiast prawie swoiey skuteczności 
dowiodła. i 


Doswiadezenia czynione ‚we Francyi w la- 
tach 1819 i 1820 na pszenicy, owsie, i ięcz= 
mieniu, życie kukurudzy, ziemniakach , rzepie, 
marchwi , kreczce , konopiach, koniczynie, na- 
turalnych łąkach, drzewach owocowych, i na 
iarzynach wszelkiego rodzaiu, uwiehczone zo- 
stały naypomyślnieyszym skutkiem. 

szenica była buynieysza, plennieysza 
w kłosie i wezesniey doyrzewała; ziarno zaś 
większe i maczystsze. 

Ow ts: był dwa razy wydatnieyszym i © 
wiele cięższym. : 

Na ięczmieniu też same okazały się 
skutki. 

Hreczka potroynie była wydatnieysza. 

Ziemniaki, okazały sie dwa razy plen- 
nieysze, nierównie większe, maczystsze i wy- 
bornego smaku. Ażeby te rośliny upłodnie, 


Q. 
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otrzeba wziąć soli moczowey w ilości orzecha 
a e o, zmieszać ig z rownaż iloscia piasku 
lub 0 ziemi, i przysadzeniu obsypywać 
ta mieszanina zawiązki. 

Jarzyny ogrodowe, iaho to: kapnsta, 
iarmuż, kalafiory i t.p. opierały się dziel- 
noscia wegetacyi niszezącemi ie robactwu, które 

,piérwsze ich listki w czasie posuchy obiadain, 

Jch- rozkrzewianie się było bardzo znaczne, 
smak delikatnieyszy, mięso posilnieysze, liście 
o wiele miąższystsze. 

' Jarzyny polne:, iako to: marchew, 
rzepa, burakii t. y. rosły do 28. cali w o- 
bięcin; były zdrowe, pełne i euhrzyste. Po- 
trzeba było większą połowę wyrywać, ażeby 
dla mnieyszey dostateczne zrobić mieysce. Li- 
ście do nadzwyezaynéy doszły wysokości. 

Ogólnie biorgc, sól moczowa przy wszy- 
sthich ogrodowych roślinach znaypoinyslnieyszym 
skutkiem używana była; iarzyny były piękniey- 
sze, smacznieysze i nadzwyczay buyne. Nay- 
horzystnieyszy sposób używania tey soli, iest 
rozpnszczanie iey w wodzie w stosunku sześciu 
„funtów do wiadra. Jedno polanie było iuż do- 
stateeznem, do 5 polewan używano 
zwyczayney wody. , j 

Doświadczenia czynione na winnych 
latoroślach udały się równie szczęśliwie. 
W. przeciągu dwóch pierwszych lat okazywał 
się shuteh oczywisty, krzewność była dzielniey- 
sza, a doyrzenie o dwa tygodnie wcześnieysze. 
Smak isgöd był przyiemnieyszy, grona: peł- 
nieysze,.a wino z nich wyrobione daleko lep- 
szym od owego, które etrzymywano z sasiedz- 
lich winnie, nienprawianych solą moczowa. 

Nawóz ten, stał się tym szacownieyszym i 
pozadaiszym przy winnych latoroslach, gdy inż 
„od kilku lat dla pogorszania się win wszelkie- 
go nawozu przy téy roślinie obawiaia się uży- 
wać. Doświadczenia w tey mierze robiono tro- 
iakim sposobem: lub rozrzucano go, iah przy 
roślinach polnych, lub przy ostatnim obcinaniu 
obhładano nim pien latorośli, lub rozpuszczano 
go w wodzie iak się iuz wyZey wspoinnialo. 
‘Ten ostatni sposób okazał się nayshuteozniey- 
szym, * 

Polewanie pria drzew owocowych 
lub innyeh sola moczowa, było wielce po- 
żytecznóm rownie dla owocu, iak dla dzielno- 
ści wegetacyi. 

Należy tu uczynić uwagę, Ze nasze zwy- 
czayne nawozy płodzą wiele chwastu na polach 
i ogrodach, które nimi uprawiamy. Nowy ten 
nawóz nię czyni tego; owszem te ina korzyści, 


Ze na iednéy ziemi naymniey przez dwa lata 
shuthuie, iah tego dowiodły. doświadczenia w ro- 
hu 1819 czynione , które w roku 1820 nayob- 
fitsze wydały płody , i ieszcze w następnym ro- 
ku piękney buynosci kazały się spodziewać. 

Nim się zboże rozsieie, moźna ie w przó- 
dy przez godzinę tylko namoczyć w wodzie so- 
la moczowa zaprawionćy. Nasienie tym sposo- 
bem rozmiększone prędzćy wyrasta od tego, 
które zwyczaynym dotąd sposobem w wodzie. 
wapienney moczono, a robaetwo i myszy polne 
nie tyle ie psuia. To postępowanie okazałe 
się wielce uzyteezném przy późnieyszych zasie- 
wach. 

Zresztą wieyścy gospodarze będą umieli sa-. 
mi umiarkować ilość soli moczowey do rozpu- 
szczenia wody potrzebnéy, a podług własności 
lub położenia ich grantów osądzić, czyli sól mo- 
czowa z popiołem lub inna iaha składowa czę- 
ścią ma bydź rozinieszana. ` $ 


O gospodarności mrówek. 

Często iuż wzniecało to moią ciekawość 

i zaostrzało uwagę (mówi ieden z nowszych 
badaczów natury) gdy mrówki tłumnie o koło 
pehivw i plushieweh polnych na wielkichszczy» 
ulhach i liściach roślin zgromadzone uyrza- 
łem, Sadzilem z początku, że czatuig na nie, 
ażeby mieć z nich pożywienie iah z wielu in- 
nych robaczków. Lecz wkrótce odwiodła mnie 
od tey myśli ta okoliczność, że przy takowych 
zgromadzeniach nie- spostrzeglem nigdy pomięe 
dzy pluskiewkami żadnego poruszania obawy; 
ze strony zaś imrówek żadnego gwałtu, zaczep- 
ki lub napadu; przeciwnie owszem, widząc 
przyiazne i znaczące poruszenia mrówek wzglę- 
dem owych robaczków , znaglony zostałem do 
tego mniemania, iż pomiędzy obudwoma tyini 
rodzaiami robaczków istnieie stosunkowy zwia- 
zek nayścisleyszey przyiazni. Nie potrzeba dłu- 
zey nad kilka minat eiagle takową grupę awa- 


zat, ażeby spostrzedz, że mrówki nie tylko,- 


że swoiemi czulnemi roZkami dotykaia się o- 
wych robaczków i pieszczotliwie ie głaszezą , 
lecz procz tego poufnie nóżki swoie hu nim wy- 
ciagaig, Póżnióy dostrzegłem, że kleisty sek, 
który polne pchły i plushiewhi z siebie wyda- 
ia, a ogrodnikom i wieśniaków pod nazwiskiem 
» rosy maezanéy & iest znany , łakomo w siebie 
wciagaią, co iuż kilku naturalistów uważało. 
Pluskiewki polne robią za poinoca swoich 
trabek małe otwory w dolikatnych prątkach lub 
listkach roślin i kwiatów i z ich soku pompuia 


i ssaia dla siebie pożywienie. Sok ten wich 


8 


8 


wnętrznościach zgeszczony i z słodyczy do mio- 
du podobny, wychodzy z nich dwoma rurkami, 
które iak male rożki znayduia się przy tylney 
części ich ciała. Na ten sok mrówki nadzwy- t 
czay sa łakeme , i ledwie, że go z sichie owe 
robaczki wydadzą, połylaią go cheiwie, iako 
nayulubieńsze swoie pożywienie. 
Dotąd iest ta rzecz naturalistom dawno iuż 
wiadomą, lubo sławny Reamur (Romiur) 
* mniema, że sok ten nie pochodzi od robactwa, 
lecz że iest bezpośrednim roslin wypływem, 
htóry się przez wykłóty otwór sam z nich wy- 
dobywa. Wszelako młodszy Huber, któremn, 
we względzie mrówek interesuiace w tych cza- 
sach winniśmy odkrycia *), pomnożył znacznie 
te dostrzeżenia własnemi dotąd zupelnie nie- 
znanémi odkryciami. Dostrzegt on, że mrówki 
nie tylka, że umieią przez rozmaite pieszczoty 
łaskanie sok ten dla siebie pożywny z owych 
uzy wywabiać, lecz że prócz tego wy- 
chowuią w nich sobie domowe źwierzątka, po- 
dobnie jak my nasze kury dla jay, lub krowy 
dla nabiału choduieiny, ażeby z nich uzyskiwać 
dla siebie rodzay pożywienia. 
»Pewnego razu « odpowiada P. Huber « 
spostrzegłem mrówkę prosto na przeciw kilku 
ziemnym pchłom spieszącą, htóre sobie przez 
to bynaymniey w swoiein zatrudnieniu nie dały 
przeszkodzić. W tem zatrzymawszy stę przy 
iednym z tych robaczków, poczęła go pieszezot- 
liwie głaskać swoiemi rożkami, dotykaiąc się la- 
godnie to tednym to drugim tylniey jego ciała 
SLAA. 
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Kilkakrotnie powtarzał potem P. Hnber te 
swoie dostrzeżenia, i za każdą razą widział ie 
a Wszystkie rodzaie mrówek , Żoł- 

„ brunatne , ezaıniawe, czerwone, postępo- 
iely w tey mierze iednakowym sposobem. Lecz 
nie tylko u.pchiów polnych, ale także i u plu- 
shieweh szukaia mrówki pomienionym sposobem 
sweiego pożywienia. Lashocza ie swoiemi zwrot- 
nemi roZhami, poezém iak krowy przy doieniu, 
tak owe robaczki wydaią z siebie płyn و‎ htóry 
iest nayulubieńsza mrówek żywnością. 

Lecz iak człowiek trzody swoie nie tylko 
na polu utrzymuie lecz i w domu w stayniach 
swe bydło choduie, tak i mrówki (iak kolwiek 
zdaie się to rzecza niepodobna do wiary) utrzy- 
muia sobie podług zapewnień Pana Hubera na 
rzeczywistych doświadczeniach opartych dla 
gospodarczego użytku owe robaczki w swoich 
poinieszkaniach. 

» Jest pewien rodzay mrówek « mówi ien 
badacz natury, które nigdy prawie mie opusz- 
czaią swoięgo pomieszkania , niewidać ie nigdy 
łażąeych po ) drzewach lub owocach, nie dybia 
nigdy na inne robaczki, a przecież na łakach 
naszych w znaczney znayduia się mnogości. Są 
to owe małe żółtawe mrówki, trawnemi zwane, 
których długość dwie liniie ledwie wynosi. 
Długo nie wiedziałem , zkąd wszystkie te źwie- 
rzątka żywność swoią biorą, aż wreszcie nastę- 
puigce zrobiłem odkrycie. Pewnego razu prze- 
rzuciłem małe tego rodzaiu mrówek gniazdo , 
którego sklepienie” wzniosło się pomiędzy tra- 

wą, i i znalazłem w niem mnostwo pchłów ziem- 


Pelen zadziwienia uyrzałem po tych poru- nych : wszystkie korzónki trawy , która cień na 


szeniach z ciała owego zwierzątka wytryshaiaca 
soku hropelhe, która mrówka skwapliwie pot- 
otem swoie ruchliwe rożki 
Ae nierównie większą; i ta 
także wypuściła z siebie ów sok pożywny, a 
udała 
- się do trzeciey, a pieszcząc się z nią równie iak 

poprzedniemi; uderzyła ia parę razy swoiemi 

rożkaini łagodnie po tyłku, i wytrysniona rosę 
Co większa gdy 
czwarta, wypróżniwszy sie zapewne w krótce 
niechciała bydź iey wdzięczna 3 
czułe pieszczoty, shrzetna mróweczka, iak gdy- 
by domniemywała się przyczyny, udała się do 
do inney, którey swoiego zamiara tymże samym 


knęła. Zwroeila 
na drugą pchłę po 


mrówka cheiwie go wsiąknęła. 0 


-maczana starannie zebrała. 


przedtem ; 


sposobem dopięła. « 


*) Obacz jego: 
fourmis, 


Recherches sur les moeurs des 


gniazdo rzncała, uyrzalem nieini napełnione i 
niektóre z nich błąkały się w gniaździe pomię- 
dzy mrowkami, te w nadziemnćm sklepieniu, owe 
w podziemneur. Mrówki czatowały pilnie, aże- 
by upatrzyć chwile, w htóreyby' mogły wyba- 
wić z nich sok dla siebie pożywny,, przy czem 
postępowały sobie sposobem namienionyin. 
Po tem dostrzezenin nic mi iuż nie pozostawało 
więcey , iah tylko stwierdzić moie odkrycia no- 
wemi doświadczeniami. Przerzucitem więc imnó- 
stwo tahowych-gniazd mrówczych, i za każdą 

razą znalazłem w nich pchły ziemne. Szczegól- 
niey łatwo przychodziło dosirzedz tego po cie- 
płym deszczu: robaczki natenczas podchodziły 
wyżey, ziemia ókoło korzeni trawek mimo te- 
go iuż przez mrówki spulchniona, teraz przez 
deszcz zupełnie była roziniękczena, trawki więc 
bez nadwerężenia z łatwością dały się wyciągać, 
a na nich można było widzieć pchły ziemne ial 
perły do korzónków poprzyczepiane.. 
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Pan Huber niepoprzestał na tych doświad- 
„czeniach ; lecz wziął pod wielki dzwón shlanny 
całe gniazdo tych mrówek, z trawlią z horzóń- 
kami i z robaczkami na nich siedzacemi. — 
Trawce dozwolit rose przez otwór, skrapiat 
ziemię, i przekonywał się codziennie, że mrów- 
ki, nie szukaiąc innego pożywienia, choduia 
swoie pchły ziemne, odobnie iak człowiek 
swe trzody w celu żywienia się ich sokiem. — 
Postmat on daléy ieszcze swoie badania, i prze- 
konał się, że mrówki znoszą. do swoiego. po- 
mieszkania takowe robaczki, dozwalaia w swoich 
gniazdach wykłuwąć się ich iaiom *) i równą o 
nich maia pieczę, jak o własnym swoim pło- 
dzie i gotowe sa wałczyć onie zinnemi mrówkami, 
agdy kto ich budowę porusza, staraia się ubez- 
pieczyć ie za równo z.swoiemi poczwarkami. 

Dostrzegł nawet, że mrówki urzadzaia o- 
sobne komorki czyli staienki, w których pchłom 
ziemnym mieszkania wyznaczaią, ażeby ie prze- 
ciw napaści innych zwierzat obraniać. i w upo- 
dobanym czasie iuZ bez trudów uzyskiwać z nich 
swoie pożywienie. Tak nadybał tuż przy ma- 
łem gniazdzie mrówek brunatnych, roślinę zwa- 
na unas psiem mleczkiem, obudowana na około 
ziemia w ten sposób, Ze iéy łodyga za oś słu- 
żyła, listki zaś iich szuputhi za snozy, do hto- 
rych gliniane ściany przymocowane były. W po- 
robionych wydrazeniach siedziało nieprzeliczone 
mnóstwo pchłów ziemnych, amrówki przez ma- 
ły tylko otwór u spodu wchodziły i odchodziły, 
pobieraiac od nich pożywne dla siebie so- 
ki. Toz samo odkrył poźniey na łodydze ostu, 
który stał pośrodku mrówczego gniazda, i wzdłuż 
którego do góry wyprowadziły mrówki półtrze- 
cia cala długa i półtora szeroka rurkę zgliny, 
gdzie pchły ziemne iak w poddaszney izdebce 
mieszkały; nawet na wielkim iaworze , znalazł 
młodą roszezke, „pięć stópod ziemi z pnia wy- 
puszczoną, około którey krocie pchłów ziemnych 
siedziały, tak obudowane gliną, że w wydraze- 
niu, czyli w celach wewnętrznych bezpieczną 
miały siedzibę. M 

Do tych interesuiacych odkryć Pana Hnbe- 
ra, dodaie ieszcze nastepuiace niemniey cieka- 
we dostrzeżenie, że mrówki do budowania swo- 


— — 


*) Pchły polne wydaią w prawdzie letnią porą płód 
żywy; lecz w jesieni. niosą iaia, z ktorych na 
wiosnę robaczki wychodzą. P, Huber znacho- 
dzit takowe iaia iesienna porą w pomieszka- 
niach mrówek gdzie zimowały, ażeby wykłu- 
wszy się na wiosnę, mogły im zaraz potrzeb- 
nego pożywienia dostarczyć, 


M 


ich. pomieszha^ zdaia się także utrzymywać ka- 
snych rzemieślników. Wszystkie prawie rodza- 
ie mrówek lubią mocna i trwałą swoich domków. 
budowę. Ziemia zaś zwłaszcza piaszczysta, klę- 
snieiąc prędko, zasypuie ich cele, lub rozrze- 
dzona przez deszcze rozpływa się i podobne spra- 
wia zburzenie. Z tego to powodu mrówki, szcze- 
gólniéy leśne iwiększe czarne, upatruig na SWo- 
ie pomieszkanie drzew w połowie spruchniałych, 


których korzenie ipnie wziemi ipo nad ziemię: - 


przegryzaią, ażeby w nich swoje komórki, gale- 
ryie ichodniki zakładać. Zdaie się wszelako; iak 
gdyby ta praca, zwłaszcza, gdy drzewo iest tward- 
sze, nie była naymilszem ich zatrudnieniem. Al- 
bowiem do założenia swoiey budowy i gniazda, 
uzywaia chętnie poprzednich robot chrzaszczów 
drzewnych, które nadpruchniałe pnie dzinrhuia. 
Jednakże; chociaż się tu osadowily i pewne ina 
dla swoich domków znalazły mieysce , nie mysla 
oni bynaymnićy wytępiać lub wypędzać stąd tych 
swoich budowniczych *), i owszem Zyia z nimi 
w naylepszż$y zgodzie i wsasiedzhiéy przyiazni. 
Inne robaczki, skoro się ku ich budowie zbli- 
zaig, nie są pewne swoiego życia; przezorne 
mrówki napadaia ie i duszą, lecz względem tych 
swoich rzemieślników i badówńłczych ścisłą za- 
chowuią zażyłość, obchodzasię z niemi spokoy- 
nie i po a i ezesto w drzewianych 
chodnikach ich gniazda, gdzie dosyć iest ob- 
szerne , znałeść można tuzinami domków, w kto- 
rych poczwarki, iak małe' beczułeczki iednym 


końcem do drzewa przyczepione , przemieniaia 


się w takowych chrzaszezów. 

Dodawszy do tego, co Pan Huber wswo- 
iem pomienionem dziele dokładnie wyłuszcza, 
że mrówki, podobnie iak i biali ludzie swoich 
czarnych braci uzywaia iutrzymuia do usług nie- 
wolników, ktorych im ience podbitych państw 
sąsiedzkich dostarezaia; niewiem zaiste ; które 
£wierzela mogłyby bydź godnieysze naszéy uwa- 
gi, ieżeli nie te, paustwa mrówcze, utrzyinuiace 
dla swoich potrzeb i wygody; niewolników, stu- 
gi, rzemieślników i domowe zwierzęta ? 


O fałszowaniu piwa. 
(a Kalendarza narodowego, na rok 1831 przez Krysty* 
iana Karola Andree wydanego. ) 
O wodzie do warzenia piwa. 
_Piwo, podobnie iak inne przedmioty na- 
szóy żywności, podlega tysiącznym falszo wanioun, 


*) Pewien rodzay tych chrząszczów nosi w istocie na- 
zwisko budowniczych, aedilis, które mu na- 
turaliści nadali. SŁ : 
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Chciwi zysku piwowary i szynharze, w celu 
oszukaństwa staraia się przez rozmaite dodatki 
zwiększać iego noc upadaiaca, ludzie nawet, hto- 
rzy nie wiedzą, ile złego przez to zrządzić mo- 
ga, uzywaia takowych środków. Te fałszowa- 

- mia, łacznie z wiela innemi, które przedsiębra- 
ne widziemy, ażeby piwu lub lepszego nadać 
pozoru, lub zepsute naprawić, są tém godniey- 
sze kary, że piwo będąc powszechnym lub po- 
silaiacyın napoiem, zastępute dostatecznie miey- 
sce wina dla ubo2szey hlassy ludu, i często zna- 
czna część lego pożywienim stanowi. 


Wiadoma iest rzeczą, że nie każda woda 
przydatną iest do dobrego piwa ; lecz że woda 
powinna bydź miękka, lubo do piwa obrzasho- 
"wego itwarda użyta bydż może, Gdy więc często 
wydarza się, ze do warzenia piwa twarda iedy- 
nie wodę mieć można; zaraz iuż z wodą do pi- 
wa potrzebna podeymuia w browarach różne po- 
lepszenia iey sposoby, które równie sa obrzydli- 
we iah szhodzace. 


` Niektorzy dorzucaia do twardéy wody gno- 
iu krowiego, aby ia mieksza uczynić, to spra» 
wuie obrzydzenie, a przez zgniłość , która stąd 
` wwodzie powstaie, może bydź wielce szhodli- 
wem, Lepieyiest w takim razie dozwolić wodzie 


" ustawaé sie przez dni kilka, dopóki części zie- 
| ` mne nieopadna. Ażeby słoną wodę oczyścić, do- 
rzucaia do uiey niektórzy potażu; lecz ieżeli pi- 


_ wo nie będzie przez to niezdrowem, psuie się 
wszelako , staie się słodkawem , i odraża swoim 
ługowatym sinakiem. : " 


' Inni znowu piwowarowie sądzą, że dobre 
piwo można iedynie warzyc z brzydkićy, mętney 
iprzegniley wody; atoli znayczystszey miękkiey 
wody naywybornieysze udaie się piwo, ibteduéin 
iest to mniemanie, że męty takowey wody wy- 
pędza warzenie. Wiele znich osiada się wpra- 
wdzie podczas gotowania; lecz większa część zo- 
„staje. Nie mało mamy przykładów, że piwo, 
warzone z nieczystćy i przegniley wody, stawało 
się przyczyną wielu rozmaitych chorób. W oko- 
licach, gdzie panuie zwyczay moczenia Inu i ko- 
' nopi w wodzie, troskliwie na to baczyć należy, 
ażeby piwa ztakowey wody nie warzyć; albo. 
wiem woda przetrawiaiac owe rośliny, naciąga 
2 nich własności trucizny, htóréy potem i piwu 
udziela. Dla tego więc piwowary, którzy prze- 
cie i własna s awe izdrowie swoich współobywa- 
teli cokolwiek cenia, niepowinni nigdy do wa- 
rzenia piwa używać wody nieczystćy lub takiey, 
któreyby nikt bez nadwerężenia zdrowia swoie- 
go pić nie mógł. 
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Wady więczmieniu. Znamiona z te- 
go piwa, 

Często mieszaia także browarnicy do ięczmie- 
mienia nasłód przeznaczonego, ieczmieh zepsu- 
ty, stary, śmierdzący, stęchły lub zgniły, z które- 
go piwo złe iniezdrowe, łatwo przez smak czczy 
i zgniły poznać się daie. : 

W ogólności natenczas piwo należy uważać 
szhodliwém dla zdrowia, i zfatszowanem w skła- 
dowych swcich częściach. Kiedy iest mętne i 
drożdżyste, kiedy prędko pianę traci, kiedy smak 
iego iest obrzydliwie słódki Iub za nadto gorz- 
hi i ostry, kiedy odraża powonieniem, lub co 
gorsza śmierdzi, kiedy zamiast ugaszać pragnie- 
nie, wznieca go raczey; kiedy rozpala i prędko 
upaia. Jeżeli ięczinień za nadto był sprazony, pix 
wo ma smak przypalenizny. 


Przydathi do-chmielu. 


W niektórych browarach przydaia do chmie- 
Iu rozmaite korzenie, np. kardybenedykty, szałwiię, 
melisse, liście bobkowe, goździki, cytwar, it.p. 

W imaléy ilości niesa wprawdzie te dodatki 
szhodliwe, wszelako czynia piwo za nadto» ko- 
rzeunéi ido lekarstwa podobném. Takowe pi- 
wa przy ezestém używaniu mocno krew rozpa- 
laia imoga bydź do wielu chorób powodem. 


Zioła chmiel zastępniące. 


Gdy chmiel się nie uda, lub iest za drogi, 
zwykli niektórzy piwowary zamiast chmielu u- 
żywać rozmaitych ziół rodzaiów , mianowicie : 
ziół: trzyliście, tysiącznego ziela, goryczhi białey i 
czerwoney, paproci, piołunu, dzihiey szolwii, ko- 
lendry 3 4. 

Lecz wszystkie te zioła, chmiel zastępywae 
maiące , sa dla swoich rozpalaiacych i drażnią- 
cych własności w Zwyezaynyın napoiu , zupełnie 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwe. Piwo równa się 
natenczas lekarstwu, które iako zwyczayny na- 
póy nikomu ani dosmaku nie przypada ani zdro- 
wia nie daie. Takowe piwa nayczęściey odurza- 
ia inatychmiast sprawnia ból głowy; a z częste- 
go ich używania powstaje duszność, puchliny wo- 
dne, suchoty i paralize. 

Każdy więc, komn zdrowie iest mile, nie- 
chay się strzeże używać za zwyczayny napóy pi- 
wa warzouego zrozmaitych korzeni, które na- 
tychmiast ze smaku rozeznać można. 


piwa przez rozmaite 
dodatki. 

Oprócz pomienionych dodatków, które nie 
są taiemnicg, gdy w smahu nietrudno ie poczuć, 


Fałszowanie 
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używają piwowary i szynkarze, ażeby piwo u- 
czynić tegiém i upaiaigcém, innych ieszcze za- 
praw, któremi falszuia ie wsposób wielce nie- 
bezpieczny dla zdrowia swoich współobywateli. 
Gdy albowiem piwa, ze zdrowego ięczmienia i 
dobrego chmielu dobrze iumieiętnie uwarzone, 
tegim jest napoiem, a zatém w wiehszey ilości 
wypite, upaiaiacym; staraja się przeto niektórzy 
przymieszaniem szkodliwych i odwzaiących srod- 
ków , nadać swoim złym piwom tychże samych 
własności. Zaprawiaią ie rybiem okiem , dzikim 
rozmarynem, mlekieminakowym, szaleiem,główka- 
mi makowemi, galganem; uzywaia nawet biatey cie- 
inierzycy zawieraiacey truciznę, tytuniu, sadzy, a 
czasem i żółci, ażeby nia gorzkawose chinielu zasta- 
pić. Wszystkie te przymieszki sa bardzo dla zdro- 
wia szkodliwe; wiele znich odurza, aniektóre 
nawet truią. 

Dziki rozmaryn sprawia reumatyczne cier- 
pienia i kolki; w ogólności zaś wszystkie piwa, 
zaprawne pomienionemi ziołami, odurzaia umysł 
iwzniecaia ospałość, a nawet mogą się stać przy- 
ezyna szaleństwa iślepoty. "Tych więc piwowa- 
rów i szynkarzów , którzy takowemi zaprawami 
piwo wtrucizne przerabiaia, należy mieć za stra- 
szliwych bo powolnych zabóyców, i wszelkich 
do wyśledzenia i odkrycia ich zdrożnych oszu- 
kanstw, dokładać usilności, aby należytey nie 
uchodzili kary. 


Sposób poznawania piwa zapra- 
i wnego. 

Piwa zaprawne poznawać się daig inż z swo- 
iego smaku, inż ze skutków, które sprawuia. Go- 
rycz, htóréy chmiel piwu udziela, łatwo rozró- 
żnić można od hazdéy inney goryczy. Jezeli,pi- 
wo ma obcą iaka gorzkawość , lub ogólnie mo- 
wige, iaki smak poboczny i niewłaściwy sobie, 
Który nie pochodzi od beczki; ieżeli piwo po 
pierwszym łyknienin sprawuie wgardle techtliwe 
drażnienie; iuż podeyrzanem bydź powinno. — 
Ażeby się więc 0 iego zaprawności przekonać , 
bierze się kilka kropel na dłon irozcićra się ie 
ręką, powonienie daie poznać, czyłi iego za- 
pach iest właściwie piwny, lub prócz tego inny 
iaki poboczny. Jeżeli sie wnićm wódka znaydu- 
ie, zaraz ia mocny zapach wydaie. 

Jeżeli więc w piwie, prócz pomienionych 
znamion zaprawności, okaże się ieszcze iakowy 
„zapach poboczny, tem większe wznieca podey- 
rzenie. itylko na skutki uważać potrzeba, które 
przy piciu sprawuie. Gdy prędko do głowy biie, 
ipredko odurza, amnieysza iah zazwyczay ilo. 
ścią upaia; gdy to upoienie predzey iak zwy- 


czaynie przemiia, zostawiaine ból głowy po so- 
bie ina dłuższy czas odurzenie iocieżałość: do- 
stateczne iuż mamy przyczyny do sądzenia, że 
piwo takowe zaprawione iest niebezpieczuemi 
ziołami. Ażeby zapobiedz dalszym nieszczęściem, 
każdy powinien mieć sobie za obowiązek uwia- 
domié otém natychmiast policyię, ażeby ta mo- 
gta przedsiewziąść dalsze poszukiwania i nabydź 
pewności w celu przykładnego ukarania tak szko- 
dliwego oszukajistwa. 


1 Zaprawa sola. 

Niekiedy dorzucaia także szynharze soli do 
swoiego piwa, ażeby piiacym ie, tem większe 
sprawiać pragnienie. Lecz takowe piwo zdradza 
się iuż samo, ieżeli nie zawsze sionym swoim 
smahiem, tedy tą własnością, że pragnienie o- 
budza., Czyste piwo powinno ugasząć, nie zaś 


wzniecać pragnienie; piwo więc, które ie wzmaga, - 


można niewatpliwie i zawsze za fałszowane uznać, 


Wapnem lub potażem, 

Często piwo kwasnieie, iuź dla tego, że 
albo nie jest dostatecznie wywarzonem,. albo nie 
dosyć chmielu zawiera, iuż dla tego, że się nie 
wytrawiło, lub w złych beczkach i piwnicach stoi. 
Takowe piwo sprawia natychmiast gwałtowny 
ból żołądka, z którego powoda nikt go też nie 
piie. Ażeby więc kwaśne piwo naprawić., ży- 
waia niektórzy szynharze rozmaitych środków. 
Przydaia do niego wapna Inb potażu, przez co 
utraca wprawdzie piwo smak kwaśny, lecz zo- 
staie zawsze ziém i nieposilnem. Chociażby więc 
przymieszhi szhodliwemi nie były, iest to wsze- 
lako oszuhanstwein, sprzedawać tym sposobein 
z kwasu oczyszcone piwo. 

. Lecz owe przymieszki nie sa nawet ze wzglę- 
du zdrowia oboiętnómi, albowiem sole, które 
znich w piwie powstały, maia własność rozwa!- 
niaigeg i osłabiaiącą , mogą więc łatwo zdrowiu 
szkodzić. Nie brakuie nawet na przykładach, że 
potaż często szkodliwe zawierał własności , iuż 
żo sam nie był zupełnie oczyszczonym i do tego 
2 innymi zmieszano go częściami, iuż że 2 ro- 
żnych ciał weiagal w siebie wyziewy, ciężarne 
trucizną. Tak nie dawno struta się cała rodzina, 
gdy do piwa przymieszała potażu prażonego w 
piecu, w którym wprzódy arszennik wyrabiano. 


Sposób poznawania tey zaprawy. 
Piwo wapnem lub potażen osłodzone po- 
znać można po czczości siępionego smaku; nie 
ma ono inż wprawdzie kwasu, lecz w istocie ni- 
czem nie jest innem, iah tylko czczem i zwię- 


»w 


ostać si iez i 
m sie mogą, aprzecież tylko pozoruie 


trzalem piwem. Piwo wapnem lub kreida osto- 
dzone rozeznać można z pewnością, gdy do szhlan- 
ki onegoż wrzuci się nieco czystego potażu. Bru- 
dno biaty obrzask, który się na spodzie osiada, 
iest niewatpliwym znakiem takowey zaprawy. 


Sposób przywrócenia smaku piwu 
3d skwaśniałemu. 

Nieużywaiąc środków które szhodliwemi 
napóy 
"ten naprawiaia, móżna skwaśniałenu piwu smak 
ten przywrócić , wprawiaiac ie wnowa fermen- 
tacyie. Dzieie sie to następniacym sposobem: 
Pszenna mąka miesza się z małą ilością gorzałki, 
cuhru i pieprzu. Poczem część kwaśnego piwa 
"(pof wiadra na beczkę czterowiadrowa ) warzy 
się aż do zakipienia i wlewa się do reszty piwa, 
dodaiac natychmiast owe rozmieszane ciasto. Po 
odbytey tym sposobem nowćy fermentacyi, ścią- 
ga się piwo do inney beczki. 


Inny ieszcze rodyay zaprawy piwa. 

Niektórzy piwowarnicy wrzucaią cynowe ta- 
lerze do piwa, ażeby wstrzyinać fermentowanie; 
iestto atoli sposób równie iak inne niebezpie- 
ezny; z ołowiu bowiem, którym cyna często roz 
puszczona bywa, łatwo się w piwie iakowaś część 
rozłożyć może, przez co napóy szkodliwości 
nabiera. 

Inni znowu uzywaig do przeczyszczenia mę- 
tnego piwa, wody odgotowanćy z pęchyrzy wy- 
zów , zcielęcych nóżek lub białka. Lubo te za 
prawy nie są dla zdrowia szkodliwe, wszelako 
dla samych 1025 szynkarzów Korzystnieyszą iest 

.rzeczą, porzucić te obrzydiiwe zaprawy. Albo- 
wiem pęchyrz z wyza, duszą pospolicie zwany, 
chociaż piwo hlarownieyszém czyni, odeymnie 
mu iednalze tęgość iposilność; wogóle zaś u- 
dzielaig te zaprawy piwa skłonności do zepsu- 
cia się, nabywa obrzydliwey lipkości, i nigdy 
d go przy dobrym i właściwym smaku utrzymać 
się nie inoże. 


O przechowywaniu chmielu. ) 


Chmiel powinien bydź zaraz po zbiorze do- 
brze wysuszony; natenczas nie podlega on stę- 
chłości lub zgniciu, lub przez ulotnienie naycel- 


*) Z Dzieła J. C. Leuchia nauka przechowywania i u- 
trzymywania wszystkich ciał, wydanego w Na- 
rymberdzie, ww. 8. 1820, W dziele tem, w od: 
dziale o suszeniu, podany iest sposób susz e- 
nia chmielu bez uszczérbhu jego własności. 
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nieyszych cząstek , utracać. ieszeze może swoia 
korzennaść, która całą niemal iego wartość sta- 
nowi. Aby temn zapobiédz, przechowuie się w 
chłodnych dobrze opatrzonych mieyscach, lub 
ubity pod prasą. 

Co do pierwszego sposobu, przeznacza się 
za zwyczay osobna komórka na przechowywanie 
chmielu, ta praytwiéra i zatyka się wszędzie sta- 
rannie , ażeby powietrze nie miało nigdzie prze- 
éhodu, okna zalepiaia się kitem, iażeby swiatie 
nie wpadało, zasłaniaią się ohienicami lub czem 
podobném , które to zasłony ile możności rzad- 
Ko się otwierają. W tak opatrzoném mieyscu chmiel 
naylepiéy będzie utrzymanym; powietrze, nie 
maiąc przeciągu , nie odbiera mu ulotnych jego 
cząstek, zawsze iedno go otaczą, nasycone wła- 
snym iego zapachem, nie trawi go światło inie 
odeymnie mu właściwego koloru. Komu trudno 
otaką komórkę, niechay chniel dobrze ubity lub 
lepiey ieszoze zapakowany, zgromadzi do iedne- 
2 kata, ipokryie go deskami; pfachtami i t. p. 
Lepiey ieszcze przechowuie się chmiel wtłoczo- 
ny wheczhi, wory zgęstego płótna *) it. p. 
Przez silne tłoczenie pod prasą, staie się z cza- 
sem jak kamień prawie twardy, oley iego prze- 
mienia się po kilku latach w brunatna smote, i 
iest naylepszym do warzenia piwa. 

Tłoczenie odbywa się nastepuiacym sposo- 
bem: z grubych tarcie dębowych robi się skrzy- 
nia bez dna, która w obwodzie czworogrannym 
sześć lub osm łokci zaymuie, ana jeden łokieć 
wysoka. Cztery iey boki łączą się przez żelaznę 
zasuwy, htóre.po napelnieniu woru rozebrać mo- 
zna. Do tóy skrzyni kładzie się wór z mocnego 
płótna dobrze uszyty irówie iah skrzynia czwo- 
rokątny; iego zaś wierzchnie roztworu konce 
przybiiaia się gwożdziami do skrzyni. Po tem 
przygotowaniu podstawia się skrzynia pod prasę 
i wór napełnia się chmielem. Poczem 046 
się na chmiel grube dębowe wieko do wewnę- 
trznych boków skrzyni dobrze przylegaiące, i za 
pomoca prasy tłoczy się iak naysilniey. Napeł- 
niane i tłoczone powtarza się dopóty, dopóki 
wór zupełnie napełniony nie będzie. Natenezas 
mocno się ściąga lub zawiązuie, i dla przecho- 
wywania składa się w mieyscu suchém i dobrze 
od myszy zaopatrzonem. 


*) Wartoby doświadczenia , ezyli koszta zapakowania 
w dobre woskowe płótao, nie eplacilby się lep- 
szym przechowanie;a chinielu. Przez takowe pło- 
tno nie mogłyby się wydobydź ulotne korzenne 
części, a chmiel, dobrze lub żle stłoczony, utrzy= 
małby się wiak naylepszym sianie, 


— — 
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O nierodzayności drzew o- 
wocowych, 


Że tam gdzie iest niedostatdh soków (przez 
co wszelako zupełnego braku soków rozumieć 
niemożna) niedostaie także soków szłachetnych, 
iest to utrzymywanie, które się z codziennem do- 
świadczeniem nie zgadza; są albowiem większe 
imnieysze drzewa, które nie co roku zielenia, 
nie przyrabiaia atoli w ciągu całego lata ani na 
cal nowego drewna, cierpiawięc oczywisty nie- 
dostatek soków , a przecież takowe drzewa ha- 
zdego roku prawie pełne sa naypięknieyszych o- 
woców. Zbiiaią więc zupełnie owe twierdzenie. 

Przyczyny. nierodzayności drzewa należy w 
ogólności nie tak wsokach , iak raczey własno- 
ściach samego drzewa poszukiwać. Chociażby 
drzewo naylepsze pobierało soki, lecz gdy iest 
niezdolnóm do przerabiania ich w oczka owo- 
cowe i t, p. soki te służyć mu będą iedynie do 
wzrostu. Dowodem tego iest znowu doświadcze- 
nie. Wiele znayduie się drzew, które tylko co 
drugi roh sa rodzayne; a pomiędzy tymi sa zno- 
wn takie, których konary w rodzaynosci się mie- 
niaia, tak, że na iedném item samém drzewie, 
jeden Konar lub połowa drzewa tego roku, dru- 
gi zaś Konar czyli druga połowa drzewa w na- 
stępnym roku, naylepsze wydaie owoce. Całe 
drzewo przecież te same pobiera soki, ta samą 
ma pożywność ; lecz tey połowie, która w tym 
roku owoce wydała, brakuie-w następnym roku 


١ zdolności otrzymane soki przerabiać w kwiat i 


owoce. Służą mu więc tylko do wzrostu, (pod- 
czas gdy drugiey połowie do rodzayności są po- 
mocne) awzrost ten usposabia ie znowu do ro- 
dzayności w roku następnym. 

Chcąc drzewom zupełnie nierodzaynym do 
rodzayności dopomódz, wielce dotego posłużyć 
może rozpulchnienie około nich ziemi pługiem 
lub rydlami. Lecz należy to czynić przez trzy 
lub cztery lata następnie. Oboietna jest rzeczą, 
czyli pomiędzy nie siać się będzie rzepa, mar- 
chew, sadzić ziemniaki lub inna iaka iarzyna ; 
albowiem nie te rośliny, lecz iedynie uprawa 
ziemi pomaga zdrowemu wzrostowi drzewa i u- 
sposabia ie przez to do wydawania owocu. 

Znayduia się także drzew owocowych ro- 
dzaie, htórd na wielu mieyscach, zupełnie lub 
näywiekszey części zawsze sa nierodzayne, i z 
catego ich pozoru poznać można, że nierodzay- 
nymi zostana. Niektóre z nich wydaia owoc szcze- 

ólnego smahu i trwałości. Robiono więc wiele 
E deze lecz nadaremnie. Jedno się tylko 


udało, które z tego powoda przytaczamy. Skoro 


^ 
t 


-rzedzonéy pary jako siły poruszaiącey. 


B 


* 
chciano ziakiego drzewa mieć n. p. iablka, Kto- 
rych zinnego napróżno dotad oczekiwano , po- 
nieważ nie rodziło; sadzono młoda iabłonkę zro- 
dzain bardzo płodn go i pielęgnowano ia tro- 
skliwie, dopóki pień iey 161 grubości 
dwóch lub półtrzecia caía w średnicy, a rodzay- 
ność drzewka dowiedziona była przez stosunko- 
wa obfitość owocu. Natenczas dopićro brano z 
drzewa nierodzaynego gałązki czyli oczka, i 
szczepiono ie na gałęziach młodego płodnego 
drzewka, a zazwyczay w trzecim iuż roku wyda- 


ło pożadano owoc. Przyczyna tego niemoże bydz 


inna, iak tylko ta, że młode drzewo maiac iuż 
w swoim pniu i w gałęziach zdolność wyrabiania 


ze soków oczek owocowych, kwiatu i t. p. u- 


dzieliło téy zdolności galazhom na sobie zaszcze: 
pionym iusposobiło ie dorodzayności. Nie twier- 
dziemy, ażeby ten środek zawsze był uieomylny 
w skutku, lecz to iest pewnem, że doświądcze- 
nia dotąd wiadome$ nigdy nie zawiodły. 
` Gęste sadzenie drzew , iest dla niehtórych 
rodzaiów owocu wielce szkodliwóm , dla innych 
zaś znówu równie pożytecznem. Ze drzewą, 
tak niemał gęsto iah iodłowe lasy sadzone i.za- 
rosłe, nayobfilszy moga wydawać owoc, nieza- 
przeczonych na to dostarcza dowodów dolina 
nadrensha w Szwaycaryi, równie iak niektóre 
okolice rozłożone u stóp Voralbergu: Arlbergı. 
Na zbyt przemysInych sposobach przedsię- 
branych ługiem z popiołu winnćy latorosli nie 
wiele można pokładać. Próby robione na drze- 


. wach starych nie udały się, a czyli młode drze- 


wa i bez użycia tego sposobu niebyłyby owoc 


"wydawały, za tem i przeciw temu równie są 


trudne dowody, * 
O początkowem używaniu pa- 
ry w mechanice i teraźniey- 
szem iéy zastósowaniu do. 
statków parowych. | 

Ważny wynalazek, ogromne ciała wpra- 
wiać w poruszenie za pomocą pary nie iest no- 
wym; lecz było zadaniem dla łat wielu, przy- 
wieśdź go do tego stopnia doskonałości, na ia- 
kim teraz zostaie. Margrabia, Worchester 
pierwszy wpadł roku 1605 na myśl, użyć roz- 
Roz- 
prawiał o tem w swoiém dziele: A Century of 
inventions (wiek wynalazków), które zawiera 
mnostwo myśli oryginalnych , lecz do ushutecznie- 


nia niepodobnych. Z tego dzieła wyczerpał S a- 


vary pierwsze swoie pomysły machiny parowey, 
które nawet sposobem niedostatecznym do shut- 


سا 


۰. 


-hu przyprowadzać zaczął, Roku 1706 mobit 
nieiaii Nevcommon iedno z naywaźniey- 
szych odkryć przez cylinder, w którym spręży- 
sta para pod stemplem działa. Newhomon użył 


têy siły za pomocą dzwigni przy pompie, dla 


“sowi (Watts.) 


czego ię machinę nazwano pompą ogniową. 

W roku 1717 poczynił Beighton 
niektóre w tey machinie odmiany, lecz W att- 
z Glazgowy zostawione było, 
sztuhe machin parowych ułożyć w system pra- 
widłowy, chociaż i iemu dopiero roku 1781, 
ndało się, parę około statéy osi w kotowate 
wprawić poruszenie. Na tych wynalazkach za- 
sadzaia się wszystkie machiny, które fabrykom 
Angielskim nad wszystliemi innemi tak bezprzy- 
hadna dały przewagę. Roku 1802 wybudował 
Fulton na Sekwanie pierwszy statek parowy. 
Proba ta była niedoshonala w porównaniu z tym 
stathiem, który tenże sam ineohanih roku 1808 
w Nowym Jorku wybudował, a który późniey za 
wzór wszystkim innym służył. *) 

Statki parowe, które Angliia Francyia bu- 
dnie, nie mogą isdź w porównanie z Amery- 
hahshimi,. ani dla tych krain co do użyte ^o. 
sei tóm, czem sa dla nowego świata. Tu są one 
w stosunku z wielkością rzek i iezior. Na Osio 
i połączonych z niem rzekach, utrzymuia one, 
na 50,000 mil biegu swoiego, ścisły związek 
spomiędzy mieszkańcami krainy na 16,666 mil 
seri tik przez co w oholicy, skąpo iescze 
dotychczas zaludnionéy , utatwiaia przeinyst, za- 
biegi i związki handlowe, i nayskutecznicy przy- 


- 


) Odkrycie więc owćy ogromnéy siły, było ius zna- 
ne uczonym od stu lat 2 7 nim ie w po- 
wszechnem życiu do użytku zastosować umia- 
no; a nawet terag jeszcze jest ten wynalazek 
dla naywiekszey części Europy rzeczą historycz= 
nie tylko znaną, ktora w używaniu obawę ra- 

+ -ezéy, iak ufność ku sobie wznieca, — Nasi źy- 
jący ieszcze oycowie widzieli, także w swoich 
czasach rożne wynalazki i odkrycia, zdawały 
się bydź niepoiętaemi , wątpiono o nich wyszy- 
dzano ie, a teraz w naywiehszéy ezesci świata 

należą do codziennego użytku. (Honduktory , 

szezepienia ospy, i ziemniaki ochraniaiace ubo- 

gich od głodu). June wynalazki widzieliśmy 
sami, ktore lubo powszechnie są zaaae , atoli 

w użycia swolem opieraią się przecież dowol- 

ności człowieka, Jeżeli nie maia zostać dowo- 

dein, ze panowaniu człowieka nad natura gra- 
nice są położone: trzeba będzie zostawić ie- 
dnemu z icy Kapłanów czasu do poświęcenia 

‘sie, ażeby się nauczył kierować niemi do: użyt- 

ka ludzkiego (Balony m. p.) Nie powianyź te 

١ uwagi przeciwnikow Magnetyzmu ostroźniey- 
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ezyniaia się do rozmnożenia osad i nowych o- 
sadników. i 

Od rohu 1808, w którym piérwszy statek 
parowy w Ameryce na rzece Hundson w uży-. 
wanie wszedł, rozmnożyła się liczba do nieu- 
wierzenia. W Nowym Jorku znayduie się ich 
teraz dziesięć, które sa przeznaczone iedynie 
do 'przewożenia podrożnych ztad do Fila- 
delfii i Bostonu. Droga z Nowego Jorku do Al- 
bany przebywa się całkowicie na statkach paro- 
wych. Prócz tych dziesięciu iest ieszcze w No- 
wym Jorku dwa inne, htóre do New - Jersey, 
Pauls- Hook lub do Longe-Jsland powozy i 
konie przenoszą. W Nowym Orleanie liczą prze. 
szło pięćdziesiat statków parowych rozmaitey wiel- 
Kości, które na rzece Mississipi i na pobocznych 
iey rzekach aż do Pittsburg i Pensylwanii kra- 
ża, Statki te trudnia się także zwiedzaniem 
nadbrzeżów, i splawiaia razem wzięte 7500, be- 
ozek ciężaru. 


Sposób robienia foiu do wos- 
"u podobnego. à 


Ażeby otrzymać łóy do wosku podobny, 
potrzeba go stopić, i dodawszy nieco kwasu sa- 
letrzanego (około 1/2 na sto , tak długo. topić 
dopóki żółto - pomarańczowego koloru nie na- 
będzie; poczem wyciska się go w workach. 
Przez wyciskanie odchodzi oléy, a łóy staie się 
twardszym i do świec daleko lepszym. Gdy się 
go na wolne powietrze i słońce wystawi, naby- 


szymi uczynić w ich nieprzyiaźnych sporach 
zaciętćóm  niedowiarstwie, iego zaś czciciełów 
-ostroänieyszymi w tryumfach? Tamei widzą, 
jak dwóch niemiał wieków potrzebowało Wor- 
chestra odkrycie, nim ie zrobiono sposobnóm 
słażyć do powszechnego dobra ludzkićy spo- 
łeczności, ci zaś zważyć powinni, że tylko przez 
najczęstsze doświadczenia i ciągłą i c) Hehe 
szliwa siła pary, ludzkiey władzy podległa. 
Wprawdzie umiętność ta nie gubi sie, iak ma- 
gnetyza , Laiemniezo w nadumysłowćy krainie , 
lecz ieżeli magnetyzm, podobnie jak owa unięt- 
ność ma zostać władzy człowieka i iego dowal- 
ności poddanym, ażeby mógł bydź z korzyścią 
dla ladzkości w swoim użytku zastosowanym ې‎ 
wtenczas on dopiero owey władzy i dowoł- 
ności pedlegnie, kiedy się uda rozumowi ludz. 

` kiego, ściągnąć go zowey nieprzeniknionéy nad- 
umysłowóy Krainz, w kiórey do tąd buia, na 
naszą mnyslowa ziemię, — Uda sie to, paten- 
czas w Krótkim czasie będą nam nasi lekarze 
poreyie magnetyzmutak bezpiecznie rozpisywać, 
tak teraz, 
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wa koloru żółtawo - białego. Za odkrycie tego 
sposobu, który także przy wszysthich innych 
tiustóściach użyty bydź może (do oleiów bierze 
się wiecey kwasu saletrzanego 5 części na 100), 
otrzymał Anglik Heard roku 1819 wyłączny przy- 
wiley. 


Użyteczność dzikich kasz- 
tanó w. 

Dzikie kasztany udaią się w każdym pra- 
wie roku, drzewa obfity wydaia owoc. Jch 
użytek iest dotychczas bardzo ograniczony , nay- 
częściey lub służą dzieciom dla zabawki, lub 
guiią. Wszelako owoc ten może bydź lepiéy 
użytym; czyniemy więc naszych czytelników na 
następuiące szczegóły uwaznymi. 

a) Dzikie kasztany sa wybornym pokarmem 
dla wołów, krów, hoz i owiec. Woły i krowy 
przenoszą ie nawet nad koniczynę. Daiac z nich 
lrowom codziennie po pięć funtów, tedy sa 
równie pozywnymi, iak 25 funtów ziemniaków, 
mleko zaś nierównie iest wydatnieysze w nabia- 

le. W większćy wszelako ilości dawać ie kro- 
wom nie można; inaczey mléko nabędzie cierp- 
kiego smaku. Karmnyin zaś wołom przeciwnie; 
łatwo się niemi daia utuczyć, a mięso nadzwy- 
czay jest tłuste. 

by Obfite sa w krochmal. 
rozdrobié; napuścić wodą, tłuc lub misić, i tym 
sposobem iak z pszenicy wyrabiać krochmal, 
krórego obficie dostarezaig. , 

c) Służą na paliwo. Ogień z nich roz- 
szerza znaczną gorgcosé i wydaie popiół bardzo 
obfity w wapno. : 

d) Popiół z nich zasługnie na piewrszen- 
stwo przed naylepszeini popiołami drzewowemi. 
Zmieszany z wodą daie ług bardzo ostry, zaró- 


Należy ie 


* 


— 


wnie do zwyczaynego prania, iah i do mydła 
użyteczny. Siia 

e) Łupiny nawet, w których owoc iest 
zamknięty, wydaig popiół nader obfity w cze- 
ści wapienne; mogą więc bydź użyte do pali- 
wą i na wyrabianie popiołu. 

Wszystkie te pożytki służyć szezególniey 
moga dia mnieyszych gospodarstw. Gdyby to 
użyteczne drzewo powszechnićy było sadzone, 
lub gdyby przynaymnićy na drogach posadzone 
nie tyle podlegało szkodney i pustey swawoli: 
możnaby, prócz zamiaru publiezney ustanowy, 


'otrzymywać z owocu dzikich kasztanów znako- 


mita ilość materyiału na potaż. 


Sposób, skóry, sukno, lub 
płótno wodotrwafemi 
ucynić. 


, 


De osiagnienta tego zamiaru, podnie che- 
mih Baynham nastepuiacy przepis: Massa z 6 7 
lnianego oleiu i 1 funta minii dobrze z soba 
wymieszanych, gotuie się dopóty, dopóki ostu- 
dzona w nitki ciągnać się nie daie. Po wy- 
chtodnieniu dodaie sie 51/2 kwarty oliwy spi- 
rytusem terpentynowym rozrzedzoney, i catey 
tey masie dozwala się przez 14 godzin ustawać. ` 
Gdy się inż ustała: natenczas część płynna od- 
czedza sie od obrzashu , i miesza się z fantem 
upaloney stoniowey kości lub sadzy z lamp, i 
z równaż ilością w lnianym olein roztartego 
krochmalku, czyli niebieshiéy farby używaney 
przy praniu.: Nakładanie tey mieszaniny na skó- 
ry, sukna lub płótna dzieie się zwykłym sposo- 
cem, powlekaiac „powierzchnie rzeczy, która 
sie chcę wodotrwałą uczynić, co 24 godzin do- 
pöti, dopóki należycie nasyconą nie będzie. 


Poradnik 


domowy, 


Ce yaw 
Wybor środków użytecznych w gospodarstwie domowém. 


(2 dzieła Hermbstädta pod tytułem: powszechnie użyteczny Poradnik ) 


« Sposób wywabienia plam 
z materyy i meblow. 


O, dawna potrzebna iuzbyla nauka wywabie- 
nia plam zróżnych rodzajów materyy , lecz temu 
dotad niemozna było ogólnie zaradzić; ztad co 


wtéy mierze z moich własnych i innych powzia- 
łem doświadczeń, (mówi Hermbstidt) udzielić 
chcę tego czytelnikom ninieyszego dziełka. 

Gdy rzecz idzie osplamienie materyy, n. p. 
bielizny stolowéy , sukni, sprzętów à t. p. wies 


przedmiot ten uważać można pod czterema wzglę- 


: dami, mianowicie : 


1) Względem naturysubstancyiów z których 
shladaia się owe przedmioty 

2) Wzglednie samych materyy, któremi zo- 
stały splamione 
5) Wzglednie środków iakich użyć należy 
do wywabienia plam, i 

4) Wzgłędnie postępowania, około wywa- 


^ bienia plam, środkami przeciw dzialaiacymi na 


kolory przedmiotów, iezli takowe są farbowane. 
Co się dotycze natury substancyy, z których 
złożone są przedmioty splamione, iakiemisą: ma- 
teryie niefarbowane płócienne, bawełniane, ie- 
dwabne, wełniane lnb skórzane , sprzęty z mar- 
muru lub z drzewa; lab nakoniec przedmioty fár- 
bowane, z wyzey pomienionych materyiałów. 
Co się dotyczé natury substancyy , która o- 
we przedmioty splamionemi bydź mogą, więc 
takowe substaneyie sa złożone: 
a) albo z kwasów iakoto: wina, ponezu, soku 
cytrynowego, octu, piwa, lub 
b) z materyy tłustych, iakoto: masta, loiv, 
oliwy, bullionu ‚-mleka, potu, lub 
€) zsubstaneyy lepiastych: iak smoła, maż, 
lak i t.p. lub 
d) zpłynów kolorowych, iahoto: atrament, 
herbata, kawa, czekolada i t. p. lub 
s) plamy rdzawe żelazem zrzadzone. 


Co się dotycze środków przeciw dzialaig- 
cych, maiacych bydź użytymi do wywabienia plam, 
więc te takiey powinny bydz własności, aby z czę- 
$ciami plam koniecznie się łączyły, bez narüsze- 
nia lub zmienienia materyi, lub iakiey inney spla- 
mioney substancyi; z czego iasno wypływa, że 
każdy rodzay splamienia. wymaga oddzielnego 
środka wywabienia; że nie może bydź żaden o- 
gólny środek plamy wywabiaiący , nakoniec uwa- 
Zac i to potrzeba, że z przedmiotami kolorowy- 


mi zupełnie inaczey, 1 zwiekolorowymi postę- 


pować należy, ponieważ z plamą i kolor łatwo 
zniknać może. i 


a) Wywabienie plam zrządzonych 
kwasami. 

Kiedy materyie ptocienne, bawełniane, ie- 
dwabne lub wełniane, niekolorowe, uszkodzone 
zostały n.p. kwasem wina, octu, ponczu, limo- 
nyiady lnb piwa, nie będzie stad żadnych wi- 
stocie plam, lecz przedinioty te nie będą iasne 
w mieyscach tych, gdzie płyny namienione za- 
szły; mieysca te nabiorą w siebie pyłu, i będą 
miały potem w sobie lepkość. 
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We wszystkich. takowych przypadkach, do- 
stateczném iest, inicysca splamione zinyć wodą czy- 
sta, tym sposobem plama zniknie zupełnie. — 
Wszakże wyłączyć należy od'tego prawidła, spla- 
mienie winem czerwonćn , lub sokiem wisnio- 
wóni, ponieważ; gdy płyny te nietylko w sobie 
kwasy, lecz i kolory zawieraią, zatóm kolor tychże 

płynów chwyta mniey lub więcey materyie nie- 
farbowane. 

Dla tego to wiele bywa gospodyń w hłopo- 
cie, gdy się onym splami bielizna stołowa wi- 
nem czerwonćm, biszofem, trześniami i ożynami, 
dowód , iż się onym trudną bydź widzi rzeczą, 
zniszczyć plamy, a przecież nic nadto nie iest 
łatwieyszego. gdy wtey mierze należyte środki 
przedsięwzięte będą. 

Zwyczayne środki domowe sa: nacieranie 
plamy sofa, shrapianie oney cytrynowym sokiem, 
palenie nateın mieyscu wódki, wymywanie mle- 
kiem, lub napuszezanie loiem , wszakże takowe 
nie sa dostatecznymi do wywabienia plamy bez 
nacierania onéy mocno. 

Tem mniey użyteczne jest wtéy mierze zo- 

lenie bielizny, bo chociaż nakoniec i zniknie pla- 
ma, zawsze przez to osłabi się cienka bielizna 
stołowa. 
We wszystkich takich przypadkach; nayła- 
twiey wywabiona będzie plama, gdy się użyie 
ku temu wody otowianéy, niedokwasu soli po- 
tażu rozpuszczonego w wodzie. (chloryn -kali) 

Aby plamę 2 wina czerwonego, solu wisnio- 
wego lub borówek i t. p. wyciagnad, potrzeba 
materyie tę iak daleko sięga plama, wymywszy 
one pierwéy wodą czystą, zmaczać. w szklanecz- 
ce wody olowianey, przymieszawszy do niey raz 
lub dwa razy tyle wody rzecznéy; w płynic tym 
moknąć powinna, rzecz splamiona, a we 24 go- 
dzinach i często i prędzey zniknie plama, bez nay- 
mnieyszego uszkodzenia materyi; po wywabieniu 
pierze się isuszy materyia iak zwyczaynie. 


by Wywabienie plam z masta, 
łoin , oliwy, bulliionu, mie- 
Ka, wosku i innych rzeczy ttu. 
stych maiacych tę własność, 12 
niemi napawaią się materyie, i 
wydaią nieprzyiemnie brudne 
plamy, osobliwie w materyiach 
kolorowych. 

Jeżeli zrobiła się plama wyżey namienio- 
nemi rzeczami, na maieryiach niefarbowanych 
lnianych bawełnianych, iedwabnych lub -wetnia- 
nych itakowe farbowane sa dobremi trwatemi ko- 
lorami, przeto do wywabienia plam, naypróściey- 


R 2 


416 


szym środkiem będzie dobre mydło rozpuszezo- 
ne w wodzie lub wyskok (spiritus) mydlany. 

Na ten koniec dostateczna iest rzeczą, roz- 
puścić część czystego mydła domowego w ośmiu 
częściach czystey wody , tem natrzeć plamę, ta- 
kowa potem wymyć wodą czystą, a okaże się, iz 
plama zupełnie znikła bez uszkodzenia koloru. 

Jeżli zaś takowe materyie nie są farbowa- 
ne prawdziwemi i mocno zmieniacemi farbami, 
więc takiemi środkami prędzeyby się kolory zmie- 
nity; wtakim razie potrzeba innych użyć środ- 
ków. 

Naywięksżey ostrożności wymagaia matery- 
ie iedwabne farbowane, iak kitayka, mora, atłas, 


lewantyna it. p. w takim razie można użyć wca- - 


le różnych środków do wywabienia plam, nie- 
szkodząc bynaymniey kolorowi onych , ku tema 
słaża następuiące : 


1) Wez żółdko z iaia, rozpuść go woda, napuść 
płynem tym plamę, natrzyy lekko mieysce 
splamione rękami i zmyyie potem wodą, a 
zobaczysz, że zniknie plama bez naruszenia 
koloru. 

2) Świeża żółć wołowa; można iey użyć podo- 
buie iak żółdka z iaia. : 

&) Przednie oleyki eteryczne, szczegolniey wło- 
ski oleiek cedrowy, bergamatowy , lewan- 
dowy , rozmarynowy ioleieh terpentynowy 
przepędzany. 

4) Lepiéy ieszcze osiągnąć można zamiar, iezli 
weźmiemy pewną ilość oleyku bergamoto- 
wego, i rozpusciemy go wtahiey samey i- 
lości mocnego octu winnego, który to roz- 
ciek skutecznie użyty bydz może do plam 
wywabienia; także i woda kolońska składa- 
iaca się zróżnych-oleyków eterycznych w 
spirytusie winnym rozpuszczonych, dobra 
iest do czyszczenia plam. 

Aby oleyków tych użyć i plamę niemi 
natrzeć. shrapia się takowymi kawałek fla- 
nelli, lepiey ieszcze bibuły, i dopóty trze 
się plama, dopóki zupełnie nie zniknie. 

Tylko takie oleyki rozpuszczaią tłu- 
stość, które wsiakaia znia wraz w papier, 
splamioną zaś materyia czyszczą. 

Dobrze iest ieżli naciera się na piecu 
miernie ciepłym, ponieważ ciepło pomaga 


do wyciągnienia plamy z materyi ido wsig- 


hnienia iey w papier. 
Ztakim prawie skutkiem , użyć można 


oleyków eterycznych, rozpuszczonych w AI- 


koholu; 
plamę. 


poczem tak zmieszanymi, czyścić 


z, 


5) Weż czystey białey glinki zwaney bolus, 
utłucz ia pierwéy miałko , rozbiy wodą na- 
kształt cierkiey brahy, ta posmaruy splamio- 
na materyie, dozwöl, aby glina ta wyschla, 
pohryy one podwöyna bibuła, poczem po- 
eiagniy podwakroć goracem płaskiem że- 
lazkiem, przyciskając nieco ; tłustość wniy- 
dzie w glinę, a materyig owe potrzeba tyl- 
ko wytrzyć szczotka, by ia oczyścić z gliny, 


c) Wywabienie plam zrzadzonych 
przez lephie materyiaty. *) 
Rzeczy lepkie jako żywica, maz, smoła i t. p. 

zpowodu ciągnienia się, naytrudnieysze są do 

wydobycia ich z materyi. Jeżli takowemi zwala- 

ne. sa materyie lniane, bawełniane, iedwabne i 

wełniane, iako też skóra; w takim przypadku na- 

cierać potrzeba kilka razy rozpuszczonym mydłem 
lub wyskokiem mydlanym, a potym wymyć wodą 
czystą, a plamy znikną zupełnie. 

Trudno iest plamy tego rodzaiu wywabić 
zmateryy farbowanych, osobliwie, gdy sa kolory 
iasne i nie bardzo dobre, co zwykle bywa w 
materyiach iedwabnych. : 

Naylepszy środek do wywabienia n. p. mazi, 
iest alkoholem rozwiedziony oleiek eretyczny, 
n.p. oleiek lewandowy , cytrynowy, lub rozpu- 
szczony terpentynowym oleykiem. W tey mierze 
postąpić należy iak sie namienito przy wymywa- 
niu plam. Dobrze iest także wymywać plamę 
żółcią bydleca rozpuszczoną w wodzie. 


d) Wywabienie plam z kawy, mazi, 
iub innych kolorowych płynów. 

Wszystkie takie plamy, naylepiey iest wy- 
mywać wodą czystą, ato zaraz po splamieniu; 
atoli gdy plamy weszły w materyie, itak wyschły, 
trudnieyszém iest wywabienie. W takim przy” 
padku, potrzeba odwilżyć plamy woda rzeczną 
lub deszczówka, ione wypłukać wteyże wodzie 
zimney lub ciepłey, poczem nastapi drugie wy- 
płukanie w otrębach pszenicznych , gotowanych 
w wodzie, lecz tak powinna bydź ta woda go- 
raca, ile ręce znieść będą mogły. 


— — 


*) Plamy lepkie i z żywicy na materyi Inianey i bawet- 
nianey, nayłatwiey wyciągnąć moźna ługiem my- 

- dlarskim. Massa plamy zamienia się ługiem w 
substancyia mydlaną, która potém łatwo można 
wymyć wodą. Materyie zaś iedwabne i wełnia- 
ne nie moźna czyścić ługiem mydlarskim, ponie- 
waź takowe psuie, miasto tego użyć można do 
takich skutecznie rozcieku węglanu ammoniaku 
(spiritue salis ammoniaci simplex, ) 


` 


Plamy w materyiachiedwabnych można wy- 
wabiać tahże żółcią bydleca rozpuszczoną w wo- 
dzie. : 

Naytrudnieysze do wyciagnienia sa plamy 
czarnym atramentem zrobione, tymczasem i tego 
łatwo dokonać, szczególniey z materyy niefarbo- 
wanych, ieźli pierwey wymyiesz plamę woda 
czystą, a potém natrzesz takową likworem biela- 
cym Jawelina, (niedokwas soliny potażu, rozwie- 
dziony w wodzie;) materyia tah napuszczona, le- 
żeć powinna, dopóki nie zginie plama ; poczém 
wymyiesz onę czysta woda. ^ 

Daleko trudniéy iest podobne wyciągnąć pla- 
my z kolorowych materyy, których farby nie sa 
zupełnie dobre. 

Jeżli kolory sa dobre, dosyć będzie napi- 
ścić plamę sokiem cytrynowym lub sola szczawo- 
wą rozpuszczoną w wodzie, gdy zginie plama na- 
leży ieszcze raz one wymye. 

»Z materyy iedwabnych można'tahże tym spo- 


‚sobem wywabić plamy, lecz rzadko, aby kolory 


zostały nie naruszone. 


s) Wywabienie plam rdzawych, 
1 2 żelaza. 


Płamy zrdzy, ukazuiące się często na bie- 
diznie stolowey, używaney do chodzenia, sukniach 
kobiecych it. p. odrózniaia się kolorem żółtym, 
utrzymuią się mocno, itrndno wyciągnąć ie pra- 
DIGG: د‎ 

Pomimo to zniszczyć ie można łatwo sokiem 
cytrynowym , lub sola szezawowa rozpuszczoną 
w wodzie; co uczyniwszy, po dwoch godzinach 
czasu cała plama wymywa się wodą. 

Tym samym sposobem wyciągać można pla- 
my z błota, które często miewa wsobie czastki 
żelaza. 

Zanim ieszcze tego artykułu dokończę , u- 
dzielić muszę o sposobie postępowania ~ia- 
kim przywrócić można kolory. materyiom far- 
bowanym, iedwabnym, bawełnianym, wełnianym, 
ieżli skropione takiemi rzeczami, które psuią 
farby. 


Podobne przykłady często się zdarzaig, 
A tak: 

Mamy n. p. suknie ciemno - niebieskie, fiolo- 
towe lub niebieskawe , iedwabne lub wełniane, 
splamione kwasem iak to: wina, ociu, pónczu, 
it. p. przez co zwyczaynie bywaią czerwone 
plamy; ponieważ takie, kolory zawieraia w sobie 
farbę czerwoną, a kióra przez kwas ginie. 

W takowym razie użyć potrzeba sposobu 
wumigcego kwasy dla przywrócenia znowu koloru. 


117 


Do tego naylepszym iest rozciek węglanu 
ammoniaku, zmieszany w 3 do 4 częściach wo- 
dy. Dosyć będzie zmaczać gabhe w rozcieku we- 


glanı ammoniakowego, namaczać nia plamę tyle  * 


ile potrzeba będzie do przywrócenia koloru, po 
czem materyla wyschnąć powinna. 


Gdyby się zaś wiele użyło węglanu ammo- 
niakowego , wtedy pokazałyby się żółte plamy ; 
w takim razie, dosyć będzie odwilżyć plamę nie- 
‘co sokiem cytrynowym, albo też octem, a ko- 
lor właściwy zostanie przywróconym. 


Gdyby kolory niebieskie, popsuły się na 
materyi welnianey, bawełnianey lub iedwabney, 
więc takowe moga bydź przywrócone farbą in- 
dygo rozpusezona w kwasię siarczanym, który 
znowu rozwiedzie się w wodzie i płynem tym 
odwilży się mieysce spełznione. 


Rozeiek takowy indygu robi śię: bie- 
rzesz 1 część miałko utłuczonego indygo, mie- 
szasz ia w czterech częściach kwasu siarczanego 
(vitriolu ) trzesz w miseczce kamienney, a po 24 
godzinach będziesz miał takowy rozciek; pocze m 
dodawszy osm razy tyle wody, ile zaważy owa 
farba, schowasz na potrzebę. 


Na wywabienie owych plam, podaie ieszcze 
Pan Chaptal gałkę do plam, która robi się w 
sposobie następuiącym : 


Bierzesz 8 łótów białego Marsyliyskiego my- 
dla, rozpuszezasz ie w takiey ilości mocnego 
octu winnego, ile do tego potrzeba; rözciek 
ten mydlany mieszasz z 4 do 6 żółtkami, po- 
czem leiesz nieco oleyku terpentynowego, i wszy- 
stho to mieszasz z glinka siwa, aby ztego było 
ciasto, z którego robią się gałki. 


Wyiawszy atrament i rdzę, wywabiaia się 
temi gałkami powiehszey części plamy, szczegól- 
niey ztlustosei pochodzące. 

Chcąc pomienionych użyć gałek , potrzeba 
ie dobrze wprzód umaczać w wodzie, i tak na- 
trzeć plamę, co powiarzaiąc i wymywaiąc, zni- 
knie. 

Przez mycie ginie zwyczaynie lustr, i w tóm 
mieyscu materyia będzie nieiasna. 

Aby znikły lustr powrócić, przeciagniesz 
owo mieysce szczotką umaczana pierwey w do- 
brze rozpuszezonéy gumie; lecz przytem uwa- 
żać będziesz, byś niepociagal szczotką w prze- 
ciwnym kierunku, co gdy tak uczynisz, położysz 
na owe mieysce kawałek papićru, przykryiesz 
chustka iprzyciśniesz ciężarem, pod którym wy- 
schnaé powinna materyia. 
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2. Wywabiente plam atramen- 
tu zpodfogi i zbielizny. 


a) Wywabienie plam z nadłegi? 


Jeżli splamiła się podłoga (a mie jest wosho- 

wana) lub Zé przez nieostrożność wylano dużo 
atramentu, podłogę do dawnego przyprowadzisz 
stanu iczystości w sposobie nastepuiacym : 
u Kupisz w aptece lub na fabryce serwaseru, 
kwasu siarczanego (acidum sulphuri) ćwierć fun- 
ta, wpuścisz go Rroplami następnie do dwóch 
füntów wody rzeczney, a gdy zniknie ciepło, 
które ten płyn przybiera, wtedy schowasz to ku 
nzythowi. 

Gdy płynem tym zechcesz wywabić plamę 
na podłodze, więc takową zmyiesz pierwey cie- 
pła wodą z piaskiem bez ługu. 

Tak postapiwszy, poleiesznieco wspomnio- 
nym kwaśnym płynem plame, itak daleko roz- 
ciągniesz ów kwas ile zaymuie atrament, a pla- 
my znikną pewnie; poczćm wymyiesz podłogę 
podwakroć. należycie wodą. 


b Wywabienie plam atramentowych 
z bielizny. 


Aby wyciągnąć plamy z płótna lub kartonu, 
można nastepuiacy płyn sporządzić, i takowy 
mieć w zapasie. 

Bierzesz : soli szczawowey łótów 3 
wody dyszezowey — 6 
kwasu siarczanego — 1 
soku cytrynowego — 1 

Wszystko to zmieszasz tak, abyś naypier- 
wey lał kwas siarczany po kropli na wodę, po- 
tem wsypiesz soli szczawowey , a nakoniee do- 
dasz sokn cytrynowego, wszystko stać powinno 
w niezaikanem szklannem naczyniu blisko pieca 
w pohoiu,^ dopóki się sól nierozplynie. 

Płyn ten wystudza sie, zlewa się z krystali- 
zacyi ustałey i chowa to w naczynie szklanne. 

Cheeszli płynu tego użyć na wywabienie 
D zatramentu na płótnie lub kartonie , puść 

ilka kropel na plamę, potrzyi aby nasiakta, nie- 
chay tah hilha minut poleży, a plama zniknie; 
wtedy wymyiesz plamę woda. ? 

Podobnego soosobu użyć możesz do wycia- 
gnienia rdzy lab plan z żelaza. 


5. Proszek mydlany i onegoz 
sporządzenie 


Proszek ten pachnacy służy do wnywania 
rak i twarzy, tudzież do golenia. 


Cheac takowy mieć proszek, bierzesz do 
upodobania pewną iiość białego mydła Marsyliy- 
skiego, kraiesz go na drobne kawałeczki, roz- 
pościćrasz ie na pierze wpohoiu niedaleko pie- 
ca dobrze ciepłego, aby wyschły, poczem trzesz 
ie na proszek i przesiewasz przez włosiane siiko. 


Co uczyniwszy, do 24 łótów owego proszku 
mydlanego welmiesz 5 łóty occianu zwapnione- 
go (natron calceatus ( 6 roztartego , zinier 
„szasz to wszystko należycie, a potem dodasz: 


korzenia fiathowego Florencyishiego łótów 2. 


kardamonu - - - - - - kwintel 4. 
oleyhu lewandowego - - - kropel 30. 
—  bergamutowego و‎ - — 30. 
— cytrynowego - --- - به‎ 20. 
—  eynamonowego -- == —we 3. 


Korzónhi fiiałkowe iah i hardamonowe po- 
winny bydź bardzo miatko utłączone; oleyki u- 
trzesz z mata ilością cukru i tak wszystko zmieszasz, 
Proszek tak zrobiony zachowasz należycie w 
szhlannem naczyniu. 


4. Pomada do nacierania rąk, 
aby się skóra w zimie nie 
padała i dla zachowania 
onéy delikatności. | 

Wei dwałóty sadła wielorybiego (ceti 
sperma J czyli olbrotu, a włożywszy ie na fili- 
żankę porcellanowa, trzymay nad wolnym ogniem, 
potem oddaliwszy od ognia, dodasz: 

oleyhu migdałowego - lot x. 

lewandowego kropel 20. 

bergamutowego — 10. 

~  gożdzikowego 2. 

Wszystko to razem zmieszawszy , wley do 
naczynia szklannego z dużym otworem i żatkay. 


— 


— — 


5. Wody do kurzenia, 


. Wody.te dla zastapienia proszku kurzącego 
Się jak i tróciczek, robi się sposobem następu- 
1acym. : 
. Woda ta kurzaca sie czyni skutki, iakich po 
niey spodziewać się można , niebrucząc iak inne 
hurzydia sprzętów, firanek i t. p.) 


— 


*) Dodawszy tot T oleyku bergamutowego iłótlewan- ' 
dowego , które się do tey mieszaniny przed dy- 
styllacyją wlewaia i tak przepędzaią, powiększyć 
moana bardzo zapach wody. 


^ y 


Wedmiesz melissy cytrynowey funtów 2. 
` korzeni kałinusowych . — 1, 
Kwiata lewandowego — 2 


rozmarynowego liścia łótów 16. 
maieranu - - و‎ - — 2. 
korzenia pieprzowego — 2. 
gożdzikowego - - - — 16. 
cynamonowey kory - — 2 
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Wszystko powinno bydź suche, pokraiane 
ma daze kawałki, potłuczone na proszek, tym 
naléy 8 funtów mocnego winnego wyskoku, i 18 


funtów wody, poczém wley walembik miedzia- 


ny lub w szhlanna kolbę z hełmem i tak dysty- 
luy, zezego odciągniesz 20 funtów płynu, który 
w dobrze zatkaney flaszy zachowasz. 

Chceszli użyć tey wody, więc za każdym 
razem zmaczasz szczoteczkę i pokropisz nia po- 
dłogę pokoiu lub inne sprzęty; lub też szcze- 
gólniey w zimie naleiesz niekiedy tey wody w 
naczynie gliniane płaskie i postawisz ie blisko 
pieca, am sposobem won rozchodzić się be- 
dzie. > 


6. Wino skwaśniałe naprawić 
bez uszkodzenia zdrowiu. 


Często się zdarza, że naywiecey wina bia- 
łe, gdy podczas przewozu wystawione były na 
goraca, lub gdy beczki były niepełne, lub na- 
koniec ieżli nie były dobrze zätkane, w należy- 
tym napełnione czasie., i niewstawione do chło- 
dney piwnicy nabrały szczawiku, ponieważ w tym 
czasie rodzi się nieiaki kwas octowy w winie, 
a przez to staie się przeciwne inie do użycia. 

Aby wino takie skwaśniałe naprawić , iest 
bardzo prosty i nieszkodliwy środek , a tym iest 
węgiel naylepszy zlipiny, wychłudzony w czy- 
stem zamkniętem naczyniu. 

Chcesz tedy skwaśniałe wino węglem napra- 
wić, potrzeba tyle wsypać dobrze utłuczonego 
iii 5 lipowego do beczki, aby na każdą kwar- 
tę Beqlinską wina, wypadło pół łóta węgła. 

Wsypawszy proszek miesząsz należycie go 
e winem, taczaiac zathana beczkę tak, aby wszy- 
stho wino poruszyło sie, poczem napełniasz becz- 
kę winem, i zaszpuntuiesz; wino to stać powin- 
mo dni 14. 1 

Gdy się tak stanie, czyścić potrzeba wino 
pęchyrzem z wyza lub białkiem, sposobem zwy- 
czaynym, apo zupełnem czyszczeniu ściągasz ie 
do inney beczki; wtedy będziesz onego mógł 
używać, bo nawet wszelki obrzask. tym sposo- 
kem zginie. 
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T. O grzybach do iedzenia, ro- 
żniących się od szkodliwych, 


Grzyby należa do gromady krytoptociowey 
eryprogramia, to iest tych roślin, których czę- 
Sci rodzaiowe nawet przez szkła powickszaiace 
nie moga bydź wykryte. Między wielką liczba do- 
tąd gnaiomych, szezegölniey służą hu pożywie- 
niu 021011618 : 

- 4) Bedłka, Rydz (Agaricus deliciosus) iest 
onego kilka rodzaiów, wszystkie zaś tym się wy: 
szezegölniaia, iz trzon ich równy, grobowaty, 
krótki, powiększćy części okryty ziemią; głowy 
maia u wierzchu w środku wypukłość, brzegi 
zagięte, których wyższa część póki sa młode 
gładka, poźniey staie się chropata, i ma zielo- 
nawe obwódki, kolor na powierzchu główki ró- 
żnie się odmienia, zżółtego aż do koloru bru- 
natno د‎ czerwonego. Trzon i listki z główką ma- 
ia czasem ieden kolor, czasem dest on iasniey- 
szy a czasem prawie biały. 


. Rydz rośnie od miesiąca Sierpnia aż de 
poźney iesieni w lasach sosnowych i iodlowych 
wyschniętych. Rydz ten może bydz przesadzanyin; 
bierzesz go z mieysea z ziemią na którey roś- 
nie ostrożnie, przenosisz na inne mieysce gdzie 
się ma rozinnażać, lecz posadzisz go w takićm sa- 
mem położeniu w iakim był znaleziony, to iest 
ma ziemi tlustey, przegniłey z trzashami i nie- 
daleko cieni drzew sosnowych; podczas sucha 
trzeba go polewać. 


Uwaga. Sok prawdziwego rydza, kiedy za 
swieża złomany, iestiasno lub ciemno - Zot- 
tawy, różni się on tem odszkodliwych swo- 
iego rodzaiu ; sok szkodliwych zaś ma ko- 
łor.ołowiany lub brudno -siwy. Wszystkie 
rydze rosnące na korzeniach brzozy, któ- 
rych głowki sa koloru ceglato - czerwo- 
nego lub brunatne - czerwonego lub maią 
paseczki ceglasto - czerwone a których trzon 
i nieiako listki sa białe, szkodliwe i ieść 
onych nie można. : 


2) Bedłka, Chrzaszcz, (Agaricus lactifluor). 
Główkę ma płaska, czasem iak leiek wpuszczoną 
rożowego koloru. Trzon długi cielistego kolo- 
ru pełny iest soku białego , słodkiego i odróż- 
nia się od innych grzybów przyiemnym zapa- 
chem 1 P 

Jnny rodzay bedłki zwanéy gołąbkami; 
którey głowka prawie iest biała, i tylko na 
końcach brunatnego koloru, przedziwnego iest 
smaku. Bedika ta rośnie w lasach iodłowych i 
brzozowych; zwyczaynie sie ia soli, poczém 
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wypuszcza sok do którego dodaie się pieprzu, 
czosnku i soli. - 

^  Bedłkę tę podobnie jak wyżey namieniona 
można przesadzać, zachowując teź same pra- 
widła. 

5) Bedika, Pieczarka (Agaricus campestris) 
zwykle dawana ua naypierwszych stołach, iest 
dobrą potrawą ; pielegnuia one często w ogrodach. 
Różni się ona od innych grzybow tem, że mą 
trzon niedługi a na nim gatka trwała, odwrotnie 
jest cienszy lah wyżey i ma zupełnie. paseczki 
wkoło. : + 

2) Głowka, poki iest młody będzie iak 
orzech, ma powierzchnia gładką, bialawa i czer- 
wonawe listeczhi. — 

5) Rosnąc długo robi sią płaską, czerwo- 
nawą, nabywa łuski, i hraic ma podarte ; na- 
reście cała będzie czarna. 

4) Pieczarha zamłodu iest wsrodku biała i 
ma mniey więcey soku białego, według tego 
ile iest chuda lub tłusta. 

5) Zapach oney iest bardzo przyiemny. 

Grzyb ten rośnie od Lipca aż do Września 


na pastwiskach bydła, w przezroczystych lasach ` 


dębowych, w. ogrodach na grzadhach gnoio- 
nych, podłożonych nawozem końskim, w ca- 
tych Niemczech wszędzie po ogredach iest pie- 
lęgnowany. Oprócz tego ‚zwyezaynego grzyba 
sa leszcze inne dwa rodzaje do iedzenia. 


a) Wielka bedika, którey trzon mocny iwy- . 


sohi ma szerokie i trwałe paski wkoło, 
glowhe zaś pod spodem ciemno - czerwoną. 
6) Bedtha maiąca głowkę ohragla,. w górę 
podkasała, skórkę gładhą iak aksamit, koloru 
purpurowego i chrapowaty trzon, w koncu gruby. 


Uwaga. Jest tahze podobna tey, bedika, szko- 
dliwa, rosnie ona z prawdziwa w iednym 
czasie i w iednakowych mieyscach, poznać, 
one można przezto, Ze gtowha iey ohraglo- 
shlepiona, nieiest gładką lecz tuskowata i 
wszędzie koloru białego. Gdy się przeła- 
mie, więc w tem mieyscu nabiera koloru 
olowianego. 


4) Dedłka (Boletus crasipes) iest to wielka 
hubka mięsista, którey głowa wyniosle shlepio- 
na, ina powierzchnią brunatno - czerwona, gład- 
ha, spod iey okryty iest wieloma iahby rzeczy: 
wistemi dziurkami, gruby trzon rownaiacy się 
z wierzchem gtowhi, htóry iak spod głowki sa 
koloru jasno lub ciemne żółtego; ciało iey de- 
likatne zawsze białe; 011372176 się ona po- 
deszczu, w miesiacach Sierpniu i Wrześniu i 
analeść ia można naybardziey w lasach sosno- 


wych, gdzie powierzchnia ziemi iest. tłusta, 
Niemozna iey przesadzać iah tylko w lasy so- 
snowe, i w tey mierze tak postępować iak na- 
mienilismy wyżey koło przesadzania Rydza. 

5) Grzyb (Boletus bovinus) ma trzon poki 
młody od spodu grubszy, głowę wypukłą, gład- 
ka, dziurki zaostrzone z ınnieyszych rogatych 
złożone; spod iest koloru cytrynowo - żołtego. 
Postać iego pedpbng iest prawie do pierwey 
opisaney bedłki, mięso iego iest atoli mniey 
białe. Znayduie się naywięcey w lasach młodey 
brzeziny, 


Uwaga. Grzyba tego tylko póki młody u- 
Zywaé można. Jest ieszeze wiele podob- 
nych onemu rodzaiow, które dotąd niesą 
należycie opisane i zawsze zdaia się 
bydź podeyrzanemi. 5 


Maslak (Boletus luteus). 
bardzo sliska, nieco lepka, spod oney iest 
żółty, trzon biało - żółty z czarnymi cent- 
kami, rośnie groinadnie w miesiącach Sier- 
pniu i Wrzesniu, okrywaiąć prawie ziemię 
w lasach sosnowych. d 
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Uwaga: Jest także szkodliwy masluk odrożnia- 
iacy się od wyż wspomnionego znaczua 
większością; różnym -kolorem główki. tu- 
dziez grubym i 'ezerwonym trzonem. 


— 
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7) Wezesny grzyb letni. 7 
Wczesny grzyb letni znayduie się w la- 
sach sosnowych hu honeu Czerwca ; trzon jego 
iest gruby, gabka zaś wielka, koloru ciemno- 


Głowa wypukła 


żółtego, spód główki iak i trzon koloru iasno- - 


żółtego. 

Wiele iest rożniących się grzybów co się 
dotycze koloru i kształtu, pomiędzy którymi ma- 
iacy "głowę koloru białawego  wpadaiacego w 
żółty naywięcey iest znany i lubiony. 

.8) Bediha pateczhowa, hoziabrodha (Cla- 
varia coralloides) iest to grzyb wielki mięsisty, 
rozchodzi się w galazki ścisnione, odmiany one- 
go sa wielorakie zóite i czerwone. 


a) Bedłka cytronowa ) Clavaria citrina) jest 


micha miesista, kształta krzaezystego, mno- 
gie oney gałęzie: u spodu grube- a gory 
zaś spiczasie, kolor iey prawie cytrynowy. 
W Jesieni znayduie się w lasach sosnowych 
na powierzchni tlustey , okrytey sosnami i 
iałowcem. 1 

b) Bediha czerwona (Clavaria purpurea) iest 
ona wiehsza jak pomieniona, holoru pięk- 
nego, czerwonego, zresztą do przes.tey 
zupełnie podobua. W Jesieni rośnie nay- 
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bardziey na horzeniach sosnowych i ie- 
dłowych. 
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|». Uwaga. Dopoki bedłki te hoziobródhi zwane, 
E ` młode, można ie ieść i sa zmaczne; lecz 
gdy się starzeią kolor ich ciemnieie , smak 
przyjemny się zinienia i staia się szkodli- 

weni. 


2) Smardz (Phallus escnlentus). Ze Smardzów 
do iedzenia znane sa dwa rodzaie, mianowicie: 
١ Smardz okrągły i spiezaty, sa atoli obu tych 
rodzaiow nieiakie odiniany , różne co do Koloru 
i kształtu. > 
Smardze spiczate, lepsze od okragłych , 
2 tad więcey zbierane i droższe, nayłatwiey ie 
znaleść w Maiu w lasach sosnowych, pod wszyst- 
kiemi drzewami płotami, szczególniey zaś na 
tych mieyscach gdzie była pierwey kalarepa. 
Nazbierawszy ie, nawieka się trzonki na 
-niteczke i suszy sie one w powietrzu. — 
Smardze między wszystkiemi grzybami nay- 
| mniey sa zdrowiu szkodliwe, a nawet ze wzglę- 
du przyiemniey swoiey woni i smaku maia nad 
inne pierwszenstwo. 


8) O robieniu rozmaitych 
perfum. 

Tak sa powszechnie używane perfumy i 
sporządzanie onych tak łatwe, iż niektóre rodzi- 
ny, co robota onych zatrudniéby się chciały, 
| mogłyby łatwo w tym zawodzie znaleść zarobek. 

I Chcemy więc podadz tu nauke; a to po- 
| dług następuiących. przepisow. 
| 


A. Pzygotowanie rożnych wód 
pachniących 
Sporządziwszy sobie piecyk żelażny do dy- 
styllowania (kąpiel piaszczystą) iaki zwykle by- 
| wa po aptekach wraz z szhlanna kolbą maiącą 
. helm i naczynie do siekania przystapić można 
do dystyllacyi wód rożnych. 


a) Woda z kwiatu pomarańczowego. 
(Eau de fleur d’orange.) 
1 Bierzesz funt kwiatu pomarańczowego , o- 
bierasz go z korzónkow i wyymuiesz serce, 
kładziesz do kolby szklanney, wlewasz 4- funty 
` ` wody studziennćy , zamykasz kolbę hełmem , i 
przy wołnem gorącu, odciągasz powoli trzy fun- 
ty płynu do naczynia ; niezawadzi, iezli dystyl- 
lowana woda stoi 3 lub 4 dni we flaszy osło- 
niętey płótnem za nim sie one zatka, aby su- 
rowizna, która zwyczaynie do swieże dystyllo- 
waney wody przystaje, wyparowała. 
En. 1822. 
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by Woda różana. (Eau de Rose.) 


Do dwóch funtów swieżo obranych listków 
różanych wlewasz w kolbę 4 funty wody, wszy- 
stko to stać powinno w umiarkowanem cieple 
24 godzin, potém odciągniesz dwa funty płynu 
do naczynia. Tak zrobiona woda różana po- 
winna rownie stać kilka dni we flaszy lekko 
przykrytey, za nim takowa będzie zathaną. 


B. Pachniący wyskok (Spiritus). 


1) Wyskok z kwiatu pomaranezowe- 
go. (Eau de fleur d'orange spiritüeuse.) 
Do funta swieżego kwiatu pomarańczowego 
obranego z dźbła i serca, nalewasz do kolby 5 fun- 
tów ezyszezonego przez węgle spirytusu (wysko- 
ku winnego); płyn ten stoi 24 godzin, poczem 
sciągasz przy iuniarhowaném cieple 2 funty pły- 
nu do naczynia, co poźniey doydzie, potrzeba 
osobno zebrać; a przy następuiącey dystyllacyi 
zastąpić może wyskdh. *) 
2) Wyskók różany (Eau de rose spiritueuse). 
Robi się z dwóch funtów swieżych liści 
różanych i 5 funtów spirytusu, z czego odeiaga 
się dwa fnnty płynu; z reszta postepuie się iah 
wyżey nainieniono, 


5) Wyskok fiiałkowy (Esprit de viollete). 


Nalewas 4 funty czystego spirytusu w hol. 
bę, dodaiesz 1 1/2 funta grubo utłuczonych ko- 
rzonhów fiiałkowych florenckich, 1/2 funta 
kwiatu cynamonowego , niech to razem stoi 4 
tygodnie i niekiedy poruszay to naczynie; po- 
czem płyn na wierzchu będący odeisgniesz, na- 
leiesz pozostałki taką sama ilością spirytusu, i to 
wszystko stać znowu powinno 4 tygodnie, po- 
czem podobnie odleiesz a pozostałki wycisniesz. 
Otrzymane pierwszy i drugi płyny będa dystyl- 
lowane, połowa z tego odciagniętą stanowić 
będzie wyskok füalhowy. 


4) Essencyia goździkowa. (Essence de 
gerofle.) 

Do dwóch funtów ezystego spirytusu doda- 

iesz 8 lutów grubo utłuczonych korzonków 


*) Wyskoki takie można ieszcze i tym sposobem 
robić ; 
Z kwiatu jażminowego. 
jonquiilowego. 
tuberozowego. 
rozety. 
hyiacyntu. 
melissy. 


122 


gozdzikowych, stać tak powinny 24 godzin, pe- 
czem płyn wye'snac i przepuścić. Płyn ten 
różni się przyjemnym ` zapachem gożdzikowym, 
może bydź używany do wielu innych miesza- 
nin, a ieżli 1 1/2 funta tego płynu będzie dy- 


styslowano więc z tego otrzymasz wyskok goz- 
dzikowy. 


5) Wyskok cynamonowy. (Esprit de Ca- 
nelle.) : 


Robi się z 12 łótów grubo utluczoney ma-. 


ki cynamonowey i 2 fumtów spirytusn, podług 
powyższego opisania. — 
6) Wyskok czyli Essencyia wanilo- 
w a. (Esprit ou Essence de Vanille.) 
Robi się go tak iak wyskok gozdzikowy z 
ośmiu funtów drobno utluczoney wanilii i 2 fun- 
tów czystego spirytusu. 


7) Wyskok z żywicy Benzoe. (Esprit de 
Benjoin.) 
Na wyskok ten potrzeba 8 łotów żywicy 


benzoesowey. i dwa funty spirytusu wedle sposo- 
bu wyżey opisanego. — 


8) Wyskok z żywicy storaxowey. 
(Esprit de storax.) 
Tahi sporządza się zupełnie iak poprzed- 
niezy, tylko, iżaniasto żywicy benzoesowey bierze 
się tyle storaxu do spirytusu. : 


9) Tołutanski b alsamiczny wyskok. 
(Esprit de beaume de Tolu.) 
Tak się sporządza iah ów pod liczba 7 tyl- 
ho, że miasto żywicy benzoesowóy bierze się 
tyleż balsamu Tolutanskiego do spirytusu. 


10) Wyskok balsamiczny Peruwiań- 
shi. (Esprit de beaume de Peru.) 
Rownież tak się sporządza iak ów pod 
liczbą 7, z ta różnica, 26 miasto żywicy ben- 
zoesowćz bierze się czarnego balsam Peruwian- 
skiego do spirytusu. 


41) Wyskok z drzewa sasafrasowego. 
(Esprit de Sassafras.) 

Wyskok ten robi się z 2 funtów czystego 

spirytusu i 2 łotów pokraianego w kawałeczki 

drzewa sassafrasowego, wedle przepisu pod licz- 

ha 7 wyrażonego. 


C) Essencyie pachniące. 


a) Kssencyia ambry. (Essence d Ambra.) 
Wez dwa łóty dobréy prawdziwey Ambry 
"tuczoney, Ht cukru białego utłuczonego w 


możdzierzu, proszek ten wsypawszy do kolby, 

_naleiesz nan 2 funty spirytusu czystego, a zat- 
kawszy otwór szyi kolby mokrym pęcherzem, 
wszystko stać powinno Kilka tygodni na słońcu, 
lub na iakiem innem miernie ciepłem mieyscu; 
przyczem należy kolbę często wstrząsać, poczem 
złewa się czyste i pozostałki wyciaga się potwor- 
nie podobna ilościa spirytusu, potem przepusz+ 
cza się i chowa na potrzebę. — 


5) Essencyia pizmowa (Essence de Muse). 
Bierzesz dwa łóty dobrego tonnhinanshiege 
piżma i 1/2 łóta cukru, utłuczesz to w imożdzierzu, 
poczem od ciągniesz spirytusem dwa razy z kol- 
by iak essencyia ambrowa i że wszystkiem وم‎ 
stapisz iah wyzey: 
4) Essencyia zwierzęca Cybethu. 
(Essence de Civette.) 
Dwa łóty Cybetu utrzyć trzeba z 2. kwin- 
tlami cukru w mozdzierzu, potem nalać w kol- 
be szklanna dwoma funtami spirytusu i tak zo- 


stawić , reszta postąpić tak iak przy Essencyi 
pizmowey. ; 


D) Wody pachniace mieszane. 


I. Eau de bouquet. 


W dwóch funtach czystego spirytusu roz- 
puścić trzeba: 


Oleyku gozdzikowego kwintel 


a: 
Spirytusu - 1: 
Oleyku bergamutowego — as 
Oleyku thymianowego — 1/8. 

Poczem dodasz : 

Spirytusu różanego łótow 2. 
— pomarańczowego — 2. 
— cynamonowego — 2. 
— rożowego — 2. 
— jaźminowego — 2. 
— jonquillowego — 2. 
— fiiałkowego — 2. 
— tuberozowego — 2 
—płynu benzojesowego kwint. 1. 

Eesseneyi ambrowey — fh 

Essencyi pizmowey — 1/2 


Wszystko to zmieszasz dobrze. 


II. Eau de millefleurs, ^ 


W funeie'mocnego spirytusu rozpuścisz: 
Oleyku z kwiatu pomarańczowego _ 

nerolioel ; Kwintel 1/2. 

oleyku gozdzikowego 1/4. 
Poczem doleiesz: 


T T WA ERES 


126 
Wody de bonquette, funt 1. Wyskoku cynamonowego łótow 4. 
— różaney — 4/4. = z drzewa sasafrasowego — 1. 
— z kwiatu pomarańczowego — 1/3. Oleyku bergamutowego — 8 
Płynu benzojesowego — 1/2. Wyskohu ambrowego — 8 
Essencyi ambrowey تت‎ — 1/4. —  godzikowego kwintel 2. 
© | — pizmowey — 4/4. Esseneyi goździkowey acu 
Poczem wszystko zmieszasz i przepuscisz. W ysholhu-pomaranezowege — 1. 
: — jazminowego — 1. 
II. Eau de Sultan. Essencyi ambrowey — 4 
Do dwóch funtów czystego spirytusu dodasz : —  piZmowey — 4 
Wyskoku z balsamn peruwianskiego łótow 2. Poczem zmieszasz i schowasz. 
Płynu gozdzihowego — 4. 
Spirytusu storaxowego — 2 V. Eau sans pareille. 
Wyskoku balsamu tolutanskiego — Å. Do dwóch funtów czystego spirytusu przy- 
— jonquillowego- مه‎ 2. mieszasz: 
— hyiacintowego — 3. Oleyku cedrowego ; łótow 4. 
— Tozetowego — 5, سب‎ bergamutowego — 2. 
Essencyi ambrowey — 1. Essencyi anbrowey — 1/2. 
— pizmowey — 1/2. Wyskoku z kwiatu pomarańczowego — 10. 
pecyn A stp by rahe Wszystko zmieszasz razem i schowasz. 
21 pomaranczowego — 8. 
, Poczem wszystko zmięszasz i schewasz do użytku, Materyiałów do tych wód naylepiey kupić 
IV. Eau de Marchall. . od Drogistow, czyli handluiacych korzeniam i 


Do dwóch funtów czystego spirytusu doleiesz : 


B Wyszczególnienie. 
Kursu Bankocetli, podług którego płacenia na mócy $fu 13. i 14. Patentu | pod ¢ d. 20. Lut. 1811 wydanego, ı nastąpić mają. 


—ê— << AA tts SESZELI د‎ A See sale SE, 
Miesiąc 1799 1800 1801 1802 1803 1804 | 1805 "1806 | 1807 | 1808 1809 | 1810 1811 
—— u | — — — — — | سب — امس ہے الس‎ | — — 
Styczeń ۲ 105 113 116 119 130 134 133 1467 | 190 204 221 469 500 
Luty .. 103 113 115 119 129 135 132 148 203 209 234 398 500 
Marzec. . 105 114 114 118 127 134 129 149 206 210 248 331 500 
„FP — | تن‎ —— — | — — — . — |n — — 
Kwiecień . 108 114 115 118 120 155 129 152 208 212 252 37 — 
a/ 107 110 115 118 130 155 129 160 206 216 276 375 — 
Czerwiec . | 107 115 115 110 131 134 130 163 203 238 333 395 — 
— M | —— — [ AEä— —-— | —— ې — | — 1 — | . — نه‎ u ar. سر سا‎ 
Lipiec . . 106 115 116 120 132 135 132 184 197 242 315 AG ES 
„Sierpień , 108: 115 116 192 135 135 135 160 10 236 299 448 = 
Wraésien . 110 115 116 125 152 134 130 170 201 233 310 ago — 
— ;——— | —— | — | — — | | — | — 1 | قد — بے‎ 
Październik 111 115 117 126 131 132 144 176 203 31 $14. 500 = 
Listopad á 115 115 117 128 132 151 145 175 202 220 346 500 — 
Grudzień , 115 118 117 128 133 132 149 184 205 222 1405 500 — 
— —— 4 6ü—i' —— ' c کچ‎ ]——————— —————————————————————ÉÁ—À———M——— ne 


C. Skala re duke yi 
2 którdy doysé można, wiele warte sto Renskich bankocetlami w rewersach wyhupuiacych w każdym z dwónastu miesięcy , po- 
|. cząwszy od roku 1799 aż do 1011, wyrachowana podiug obiegu. 


Sto Reńskich bankocetlami czynią w rewersach w wykupuigeyeh ZR. i kri 


1799 1800 1801 1802 1803 180% 1805 1806 1807 1808 1809 : 1810 1811 
zł, kr.fe, zk. Kr. fe. zł. kr.fe. | zł, Kr. fo. zl. Kr.fe,| zł, kr. fe. zł. kr. fe. |zł, kr.fe, [zt kr.fe.| zł. kr. fe. |zł, kr. fe. zł. Kr., fe. zT. kr-fe, 


Styczen . „ |07 5 1/8829 5/86 12 2/84 2 —|76 55 2|74 37 375 11 1108 1 352 37 340 1 —]|45 14 312119 1920 — — 


W miesiącu 


Luty . . . 47 5 118820 1۱86-57 1184 2 —|77 51 —|74 ^ 2|75 45 20734 —|49 15 3,47508 1/1119 Mt —|25 7 2|20 — — 
Marzec . . |95 14 2/87 43 —|87 43 —|8^ 44 3/78 44 2) 74 37 5/77 31 —|67 63 1fa| 48 32 A 37 ۱۱0 19 1130 12 3120 — — 
Kwiecień . |92 55 2187 43 —|86 57 1184 44 3/77 531 — 74 4 277 51 — 05 47 1448 4 SA 10 —39 41 —|28 49 — | — — — 
May . . . |95 27 2|86 12 2180-57 1/84 4+ 3۱70 55 1)74 4 2177 31 — 02 30 —|418 32 3,46 17 3/355 14 — 20 40 —|— — — 
Czerwiec . |95 27 2/86 57 1/8657 118 2 —|76 20 —| 74 37 3176 55 1|61 21 —-|49 15 TTT 
Lipiec . . |94 20 2/86 57 2180 12 2|ü3 20 —}73 45 2174 ^ 217545 2|54 ۵1 — 50 45 341 10 1131 44 324 4 Q|— — — 
Sierpień . |92 35 92186 57 1/86 12 2/81 58 —|75 11 1|74 ^ 274 4 202 50 —|51 32 3112 22 215526 3122 19 1|— — — 
Wrzesień , |00 54 92186 57 1186 12 2|80 — — | 75 45 2] 74 37 3/75 31 3158 40 2/49 45 —|42 55 — 2 15 2120 24 2|— — — 
Październik |90 5 2180 57 1/85 28 1179 21 5|76 20 —| 75 45 2|69 20 350 49 —|40 15 3 65 17 2131 50 3/20 — —|— — — 
Listopad . |88 20 3/86 57 1/85 28 1078 7 2175 45. 270 20 — 08 57 357 8 20 30 1: 145 27 128 54 —|20 — —|— — — 
Grudzien . |88 29 3j84 44 5/85 28 1/78 7 2175 11 1|75 45 2107 6, 3|5 21 —|19 15 345 2 3128 41 2120 — —l— — — 


Obiaśnienie użycia skali obie; g owe y. 
Aby haZda Summe w bankocetlach podług iey wartości w czasie od roku 1799 do 1811, to iest podług powyäszey skali obiego za- 
mienić na terofnieyszą Walute Wied. , sposób nastepuigey jest nay prościeyszy, 
. Skała obiegu (kursu) iest dzielnikiem z tego miesiaca , z którego zamienić mamy Summę thankocetlowa na rewersy wykupuiace 
(W. W. " 2, Yo «c kapitału! czyłi Summa bankocetłowa jest liezbą do dzielenia, którey zawsze dodać "należy dwa zera, 110۵7 iest rezultatem 
czyli Summa do zapłacenia WM. W. np byłem winien w Lipcu, Wrześniu , w Listopadzie 1803 w Październiku , Grudniu 1804, w Du- 
tym lub, Lipcu 35 33,000 ZR, w banhocetlac b (we wszystkich tych 7 miesiącach był obieg 332.) wiele zapłacić powinienem w rewersach 
wykupuiacych ? (odpowiedź : 25,000.) Do Summy 33, 000 ZR. dodaie dwa zera, te (3,500,000) dzielę obiegiem 182, iloraz 25,000 ZR, okaznie 
Summę w rewersach wykupuiae, yeh 4 kiórą teraz zaplac ić powinienem. - Winienem zapłacić długu 6,300 ZB. w bankocetlae hz Lipea 1809. 


st wieleż zapłacę teraz? Odpowied coo ZR. — Obieg był w Lipcu 1809, 315; tym dzielę 6,300 ZH,, pomnożone د‎ zerami, więc (030,00) 


N 
— 


i vas wypada 2,000 W 46 ۷ wy! kupujących. 
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LB GSP ac be Mil ra 


do wyrachowania przychodów i wydatkow, pensyi, zasług , itd. od 1 aż do 
1000 ZR. na rok 1, 3/4, 1/2 i 1/4 roku, na miesiąc, tydzień, i dzień ieden. 


— ann سے‎ — 


Summa Na | Na Na Na Na Na | 
ogólna. 1 
| 3/4 roku. 1f2 roku. || 1/4 roku. ||miesiącieden||tydzienalbogdni|| dzień ieden. ! 


‚Na rok jeden i 


| Zt. Ryn. || ZR. | br. ZR. | kr. || ZR. | br. || ZR. | kr. ZR. | hr. [fen]! ZR. | kr. | fen 


8 | 20 

2000 1500 1000 500 166 40 28 | 20 5 33 
1000 750 500 250 83 |20|| 19 | 10 2 46 
900 675 450 225 7517-1. 22145 2 |30 

800 600 400 200 66 | 40 15 | 20 2 13 

700 525 350 175 58 20 13 | 25 1- | 56 

600 450 300 150 501-4 1130 1 | 40 

Zad 375 200 125 41 | 40 35 1 | 22 

7 400 300 200 100 33 | 20 40 1 6 
390 225 150 75 228. 45 — | 50 

200 150 100 50 33 
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‘Po 5 procentu od sta. 


Po 23 procentu od sta. 


+ 


: 
1 Tydzień 5 Tydzień 
Kapi- | Rok Pół ro- Miesiac lub Dzieí| Ha.] Rok ca-] Półro- | Miesiac Tob Dzień © 
tał cały ku i E 7 dni pital ły ku j 7 dni 


złr, | hr | fe ftr. kr|fe|zł. | kr | fe zł, |kr[fe|kr|fej| zir, |złr. | kr | fe| złr.| kr | fel sł. | kr | fe} zł. | kr | fe’ kr | fe 


1 1| ‘| —] 3 — od 1 1359 5 
2 3 — 1| 2 1 2 31 2 1.178 1 ` 
3 41-2 2| 1 1 3 5| 1 2| 2 1 
4 6| — 3|— 2 4 7|— 3| 2 g 
5 7 2 3| 3 2 5 5 او‎ „| 2 3 
6 9|— 4f 2 3 6 10) 3 5| 1 3 
7 10} 2 5 1 3 7 12 2 Of- 1 1|— 
8 121 — 6|— 1|— ې‎ 8 141 1 7 1|— 1 
9 i3| 2 6| 3 1:| — 1 9 16 8 3 1 
10 15 7| 2 1} 1 1 10 18 9 1) 2 1 
20 30 15 — 21 2 2 20 36 18 5|— 2 
30 45 22) 2 3| 3 3 50 54 27 4] 2 1|— 
koj 11— 30 |— 5|— 1|— Hof 1112 50 6|— „WESA 
50 1/15 374! 2 01 1 LI 50|. 1]30 45 71. T 1 
100] 2150 1/15]. 121 2 2| 3 i| 100] 3 1/30 15 3} 2 2 
200] 5|— 2 30 25 — 5 3 3| 200] 6 5|— 30 7 — 1|— 
500) 7430 3145 37 2 8 5] 1] ij) 500] 9 4130 45 10} 2} 11 2 
490; 10 — 5 ( — 50|— 11| 2} 1) 2/ 400 12 6|— 1|— 14; —| 2|— 
500} 12 |30 6|15 13070 14| 2| 2|—]| 500} 15 7130 1|15 NY RYŚ aa Toe 
1000} 25 12/50 2| 5 20 — 4|—]| 1000} 30 15 2/50 35 5 
2000; 50 25 | — 4110 58| 1f 8} 14] 2000| 60 30 5|— 1/10 10 
5000125 62 30 1025 2 25 320 5|| 5000 150 75 12] 30 2155 25 
10000 | 250 e n 20|50 4,51| 2|41]| 2 db pet 150 25 5 50 50 
1 


UL 
| AGE DESOACOMTIRGUREGNUT Ugo دص‎ te YE.2 


Po 5 4 N od sta. 


—— — ar OE OR O EO RO nn sud 
Po 4 procentu od sta. 


ed 1 2 i od 1 21 4 1 
2 4 2 1 2 4| 3 2|1 1 
5 6| 1 3 9 3 7— 5| 2 9 
4 8| 1 4 2 4 9 2 4| 3 3 
5 10) 2 51 1 ot 5 12 —— | 6 |— 1|— 
6 12| 2 6] 1 1|—| ; 6 à | 1} Ue r= 1 
7 14| 2 7|1 15 1 7 10 3 8,1 1| 1 1 
8 16| 3 8| 1 1| 1 1 8 19 — 9,2 1| 2 1 
9 18 |-3 9|1 11 2 1 9 211 2 10 5 1| 3 1 
10 21 10) 2 3158. 1 10 Q4 . [121 2 1 
20 42 2 |— 3| 2 5 20 8 24 | 4 3 
30 115 31| 2 5 1 je 50, 1412 36 | 6 ılı 
40 1/24 12. 7 1| 2 40 6 48 | 8 1| 5 1 
50 5 52| 2 8| 3 او‎ 11 50 2 1 10 2 1 1 
100] 330 1|45 17| 2 4 90 100. 4 2 20 4} 2 2 
200 7|— 3 |30 55|— 8 — 1— 200 8 4 40 9 1111 
300 | 10/30 5|15 52| 2 12 1] 1| 3) 300 12 6 1|— 144—1 2 — 
400 14 — ne 11101 — 10 1] 2| 11 400 16 8 1120 18; 2] 2| 2 
500| 17,30 8/45 1j27| e| 20; i| e| / 500 20 10 1 |'ie 23| 1|3|1 
1000| 35 17130 2|55 lho! 3] 5 3 1000 40 20 5|20 401 2 6} 2 
2000 | 70 35 — 5,50 1 21 2143] % 2000 80 40 6 |4o 1/33} 3415) 1 
5000 |175 87 30 5 5 2% 429 5000 200 100 16 |40 5155] 1155| 1 
10000 | 350 175 |— R du 58 10000 400 :200 33 o 7146] 2166] 2 
1 : i i 
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: í 
Po 5 procentu od sta. Po 6 procentu od sta 
: Tydzien Tydzień 
Ha- Rok ra mer | Miesiąc Jub Dzien Bok Pół ro- Miesiac er Dzień 
pitał cały 7 dni cały ku s 7 dni 
zlr. | zł. e zlr. złe. | kv | fe e| zł SET zł | kr | fe zł| kr m ate. | kv; fel 6 a zł.|kr|fe zt | kv | fe 
TENOR beu DERIT WWE od apps i ep s tat EST IE. 3 17 2 31 2 11:3 
2 6 5|— i = 3| 2 2 
5 9 | 2 5 10| 3 5|1 3 
4 12 6|— Li 14 | 1 د‎ pen L= 1 
5 15 7| 4 ili 1 18|— quu 1| 2 1 
6 18|- 9|— 1| 2 1 21 2 10| 3 11 3 1 
: 21 10 2 113 1 25|— 12] 2 e|— 1 
8 9^ 19 | — 2|— 1 28| 5 14| 1 2| 1 2 
9 27 15 2 2| 1 2 E: 1 16 2| 2 2 
10 30 15 21 2 2 36 18 5 2 
20) 1|— 30 5|—|-| 1|— 1 12 36 6 1| 1 
50| 0 45 و |؟‎ 1| 5 1 1 48 54 9 p 
Ag}; انا‎ 1|— 10 |= 2) 3 1 2 94 1412 12 2| 3 1 
50 2,39] 1/15 12] 2| | 2| 5 1 3 1130 15 5| 2 1 
100 5 2139 25 5 3 3 6! 5 130 7 ij 2 
200| 10 8 — 50 111 © 11 2! 12 0 a 14 9 
500| 15 7 | 30 1415 17 2 2 500] 18 A و‎ 1.30 21 3 
400| 20) 10 | — 1140 25| 2 35] 11 400| 24 12 2 — 28 4 
-500| 25 1230 21 5 290 — 4 — 500 30! 15 2 30 35 5 
1000| 50 25 5|10 |58 1 8| 1 1000| 00; 30 5 1 |10 10 
200011001 | 50 8|20 1156| 2| 10 2°} 2000120 60 10 2 |20 20 
5000250 125 20150 4,51] 1| |41| || 300 150 25 5150 150 
10000 |500 — |250 1 fho و — )1123 — دی‎ Gi 500 50 11 |40 = 
1 l t I , 
— — — — . — ͤr— — —W—V— دي پر سه‎ — m m 


F. Podręcznik do prędkiego wyrachowania roźnych zadań wydarzaiacych sie 


x 
1. Jle sia ZR. mamy rocznego dochodu 
tyle prawie wypada Maryiaszow na dzień, liezaé 
każdy po 17 kray,; kto pobiera rocznie 600 ZR. 
może codziennie wydadz 6 maryiaszow , (mało- 
co mniey). Jie po 6 ZR. rocznie, tyle hraycarów 
codziennie ; kraycar codzień czyni 6 ZR. na rok 
— Wiele wypada RZ. na dwa miesiące, tyle 
hraycarów na dzień jeden — podwoiwszy pobór 
ZR. za miesiąc, wypadnie ilość kraycarów na ie- 
den dzień. — Kto ma miesięcznie 40 ZR. pro- 
centu, może P bodies codziennie 80 hr., iezli 
niechce nic oszczędzać. 

7 2. Zgadnąć ile z ceny cetnara wypadnie 
na funt. Jle ZR. kosztuie cetnar 315 tyle wy- 
padnie kraycarów za funt. Liczbę ZR. za cet- 
nar, mnożę licz. 6, od iloczynu odeinam ostatnie 
żero, co zostanie wskazuje mi wiele wypadnie 


w domowych sprawach. 


hraycarów za funt, n. p. cetnar hosztuie 46 ZR., 
pomnożywszy 6 uczyni 240. Odciąwszy ostatnie 
o okazuie, iż funt hosztuie 24 hr. Cetnar kosz- 
tuie 95 ZR. mnożę przez 6, wypadnie 570, odci- 
nam zero, więc za funt pozostanie 57 kray. Jeżli 
po mnożeniu niewypadnie zero na koneu, więc 
ostnia cyfra oznaczy dziesiątą część kraycara. 

Od kapitału danego na 5 procentu łatwo 
wynaleść prowizyię, ponieważ procent iest dwu- 
dziestą częścią kapitału. Odcina się od kapitału 
ostatnia liczbę iidzieli się resztę ua połowę: u. p. 
1000 ZR. po 5 od sta, odetniy ostatnie zero, zo- 
stanie 100, ilość tę podzie! na połowę, zatem 
1000 ZR. uczynią 50 ZR. procentu. Tym sposo- 
bem można prędko doysé, że million ZR, danych: 
na 5 od sta, czynia rocznie 50,900 ZR. 


NAMI 


G, ameli a 


dla wszystkich należytości stemplowych, które począwszy od 1. Stycznia 
1818 w monecie konwencyyney, czyli Notach bankowych płacić się maia. 


Pierwszy Arkusz 
Dokumenta na 2 ZR. lub ieszeze mnieysza Summe sa wolne od 3 preydatkowy | 
Stemplu. ZR: | Ke jj ZR. | Kr 
— na więcey iak 2 ZR. aż do 20 ZR. a f — 3 — 3 
— na więcey jak 20 —a do 50 — : : == 6 — 5 
— na więcey iah 50 — aż do 125 — : - 15 || — 3 
— va więcey iak 125 — aż do 250 — Ą i — oo | — 3. 
— na wiecey iak 250 — aż do 500 — : : 4 AE 3 
— na więcey iak 500 — aż do 1000 — PEERS, 2 — نا‎ 6 
Re: na wiecey iak 1000 — aż do 2000 — { ; 4 — — 15 
— na wiecey iak 2000 — az do 4000 — p 7 — — 30 
— na wiecey lah 4000 — aż do 8000 — 1 10 — 1 — 
= na więcey iak 8000 — aż do 16000 — : 20 — 2 — 
— na więcey jak 16000 — aż do 32000 — : x 4o — 4 — 
— na więcey jak 32000 — aż do 64000 — : z 80 SA 7 = 
Erie za każdą Summe, która przechodzi 64000 ZR. bez różnicy || 100 — 10 — 
Na Wexle kraiowe, Protesty wexlowe, Assegni, i tym podobne 
prawu wexlowemu podległe zapisy pieniężne, przypada w 
Suminie aż do 100 ZR. w drugiey klassie , : í $ — 6 — — 
A za wszystkie wyższe Summy trzeciey hlassy . T 3 : - 15 — — 
. Protesty wexlowe bez różnicy . : ۸ E : 1 ER — — 
Każdy Arkusz, albo dwie kartek kai grex 
U Hurtowniköw, Składeów, Banhierów i Fabryhach kraiowych ۶ 
powinien mieć Stempeł na « : : $ Mat — 15 — c 
U innych Kupców w mieście stołecznem, jako też we wszystkich glo- 
nych i innych C. K. miastach każdey Prowincyi, tudzież księgi 
wszystkich Rzemieślników, i Professionistów bez różnicy, W 
mieście Wiedniu , i po miastach głównych każdey Prawincyi, ua = 6 — — 


Księgi Rzemieślników i Professionistów za miastami gléwnem! i 
na prowincyi, iaho też wszystkich Kupców i Kramarzy ۸ 


miastami i na prowincyi . : i : $ > NĄ m 3 - — 
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H? Taryfa stęplu osob poiedyńczych, ułożona ine patentu steplowego z dnia 
5..Paźd. 1802 i nóstepayeh- obiaśnień , oznaczaigcych. osobiste: własności: Klass 


papieru " stęplowego. 


Ala 
dj un k ci, pas instancyiach i urzedach 
Nan $i 
Adjunkci, przy Rządach krajowych lub 
w innéy służbie publieznéy i pryw. 


' Administratorowie, (zobacz prze- 


łożonych urzędu. ) 


Adwokaci, chociaż nie doktoryzowani 
"Ajenci, Nadworni . 


Ajenci, (commis) handlowi ې‎ : 
Aptekarze » chociaż nie sa mieszcza- 
. nami iah mieszczanie mieyscowi. . 
Arcybiskup- : 
Arcykapłan s 
Assessorsowie, przy Rządach haic 
wych i w innéy 5 i past 
j ney służbie XE ? 


Bankierowie.--.. 
Baronowie nie należący | nawet 32 Sta- 
nów prowineyy dziedzicznych . 


Bahatarze. szkół ler po o wsiach 


BIS leu pascere Pe AB KU; 
Burmistrz stolicy 3 


. Burmistrz w miastach Monar. oprócz sto- 


licy: prowincyi iii 
C. 
Chłópcy, na nauce będacy . 
Cudzoziemey,-podlegaia tah iak kraiowcy 
opłacie stępla ,. ieżli+ w hraiach dzie- 
dzicznych Niemiechich, Czeskich i 
Galicyyskich maig sprawy w instancy- 
iach sydewniczycl lub innych : 


Czela dni e y; u! rzemiesmihöw, " arty=- 


stow, fabrykantów i rękodzielników . 
€zeladź w gospodarstwie wieyskiem . 


D. 


Dok torowie; którzy Sade god- 
ność: doktorską .. . 

Dozóruiacy, lub inne osoby w iakiey 
badz służbie publicznéy lub PYRA» 
mnieyszego stopnia” 

Dozorcy zastawów po urzędach Za- 
stawniczych. . 

Duchowni, horporacyie, hapelani i 
wszyscy Xieza nie maiący innego urze- 
du i szczególnego charakteru $ 

1822. 


ZŁ. | Kr Zł, | Kr 
Duchowienst wo, używaiące zaszezy- 
—|45|| tów stanowy cn (= 

c 


— 30 Dziekani,, w stolicy prowineyi bez 


z | 


różnicy religii 45 

Dzieci, w dokumentach osobistych n nie- 

2 powinny bydź uważane podług cha- 

.. y 2]|—j| rakteru eyca, lecz. podług iego stanu 

— =| urodzenia.: 2 
Dzierżawcy dóbr N Kor... om 
U 

201I—1Expedytorowie, prey instancyiach 
4|—] Nadwornych . باو‎ 

Expedytorowi & przy "Rzadach. hra- 
iowych i w innéy publicznóy i pry- —145 

—|45|| watney służbie . RZ WITRYN 


—|/Ferle gry monopol. , ieżli z inney włas- 
ności niepodpadaia wyższenu stępłowi ||—|15 
—|Fishalni adjunkci (zobacz adjunkci. 
G 


10|— 
1 
sey 


= a 
m 
AFR 
oO t 
o 
l 


Goncy, urzędowi دو‎ e — 
—| Gospodarze, w miastach i i RE 
> kach nie mający prawa mieyshiego, nie- 
należący zatem do hlassy dla-mieszezan 
wskazaney o — 130 

Gospodarze, urzędnicy (Panów), 
ieźli podług swoiego charakteru nie na- 
leża do inney klassy, ے‎ „-.-.-.-. ||-—-|45 
| | 


I. 
Stanów prowineyy dziedzicznych .- .- ||10 
Hurtownicy, ane: e. 


, 


Gan orate wie ek rcr ha Wis pryska 
V ieżli wraz nie 
są adwokatami, iako przełożeni urzę- 
du, zobacz adwokatów“ . 
Kx 
| Kancelliści,. przy instancyiach Na- 


; TER 


i. Hrabiowie, chociaż nienależą do 
| 


dwornych, Rządach kraiowych, Ad- 
— 6]: mini. Monar. lub w innych‘ iakowych 
Admin... publicznych: lub prywatnych | — 
Karczmarze, po wsiach . 135 
Kassyier głowny przy Justaneyi Nad. 1 
|Kassyiery, przy Rzadach hraiowych 
i innych publicznych. i i POINT ch 

| służbach .- . zs 


To 


—]15| 
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R apelani, woyskowi .:-. e « a 

Kapelani, zobacz Duel:. 

Kommissarze Cyrkułowi . 

Kobiety, podług charakteru osobiste- 
go mężów. 

Kontrolorowie, przy Urzędach Na- 
dwornych : 

Kontrolorowie, w słażbie prywatnóy 

Koncepisci, przy instancyiach 1urzę- 
dach Nadwornych x 

Koncepisci, przy Rządach de aiowych 
i w inney publiezney i SEAL SORY 
stuzbie 

Koscielni, zahtystyianie, po wsiach i 
miasteczkach protekcyynych 

Rościelni, zakrystyianie, w stolicy pro- 
wineyi 

Kooperatorówie; Schatz Duhol! 

Kramarze, w miastach i miasteczhach 
choć nie mieszczanie ‚za takowych u- 
ważani bydź maia. 

Kramarze po wsiach, ieżli nie są miesz- 
czanami . x 

Kupiec w mieście, trudnſpey się shane 
diem, uwazany ma bydz za mieszcza- 
na, chöniaz nim. nie iest. 

2 
Laicy, braciszki 8 
Leśniczy, zobacz przełożonych urzędu 


Ławnicy, w Magistratach po miastach 
podanczych i miasteczkach n 


Magistraty, w stolicy prowincyi 
Magistraty, iich przełożeni w mia- 

stach Monarchicznych oprócz stolicy 
_ "prowincyi ; 

Magistrat y, i ich. przełożeni RGD 
Burmistrz, Sędzia mieyski, Podbur- 
mistrz, radcy, Assesorowie w miastach 
i miesteczkach PCA i pod- 
dańczych : 


Magistratnalni i urzę; , Z0. mie dich: 


Mieszczanie, wstolicach prow. 

Mieszezanie, w miastach Monarch. 
opröez stoliey prowin. 

Mieszczanie, w miastach i ESS 


kach proteheyionalnych i poddanezych 
N. 


Nauczyciele, TION Vi pro- 
wincy . - . : By 


—| 6 


— 6 


30 


15 


45 


15 


Nauczyciele, w miastach Monarchicz. 

| i miasteczkach, oprócz stolicy pro- 
wineyi, tudzież po miastach i miastecz- 
kach protekcyynych i Ag 

Notaryiusze publiczni. . : 


0 3 

Officerowie sztabowi. . . . 
Officero wie CK. 
O paci (infułaci) . 
Osoby, (byłych) Radców Nadwornych 
| Rzeszy, iako cudzoziemcy, ieżli w CK. 

|| Panstwach dziedzicznych maia „posia- 

| dłość, więc podteg tey uwazani bydz 
6 powinni. 

O wczar ze, i pomnieysi służalcy 


P. . 
Parobcy, piwowa. włościan i młyna. 
Parochowie, Dziekani i plebani po 


= 


miastach głownych RL prowincyi- 


bez rożnicy religii 5 
Parocho wie i plebani po miastach 
na prowincyi i po wsiach bez DT 
religii ‘ 
Poddani niepodlegaigey wyższey 0- 


płacie, zob. posiadaczy. realnosci domin. 


Poddani, (tureccy) lub „kupcy osiedli 
w CK. kraiach nie sa wyięci od stęplu. 
Płatnicy, przy instancyiach Nadworn. 

IPoczmistrze . 

Professorowie, Uniwersytetów i i gym 
nazyiow. nie SONT oraz doktorami, 
radcami 

—|Protoholisci, przy "Rzadach hraio- 

wych i w innych qase ge lub pry- 
watnych służbach . . 

Protokoliści, rady przy sądach Mo- 
narchieznych i w innych publicznych 
i prywatnych urzędach . . 

Posiadacze, p? dóbr Stano- 
wych 2 

Posiadacze, Teslności 

| nych, ieżli sa poddanymi . 
—|Przełożeni, urzędów maiąty tytuł 
wyższych urzędników, Dyrektorowie, 

5 Jnspehtorowie ,  Adminiśtratorowie , 

czyli sa w służbie Monarchicznéy , 

publiczney lub prywatney, miedzy któ- 

rymi obięci sa wyżsi urzędnicy za- 
wiaduiący fabry kami lub gospodarstwem 


Ubika 


pod imienienEkhonomów, Komisarzy itd. 


ZŁ. 


. 


— 15 


Hr 


EM 


i 


R AL OPE 


d 


P rzełożeni izby obrachunkowey 
przy instancyiach Nadwornych 

Przełożeni iżby obrachunkowey przy 
Rządach hraiowych i w inney iako- 
wey publiczne lub prywatney słażbie 

Prałaci, chociaż nie należą do Sta- 
nów dziedzicznych prowincyy 

Proboszczowie. . . . . 

Przysięgli, iupoważnieni 1 
w giełdach do obiegu Ber i han- 
dłu towarów . 

Przełożeni. fabryk , ^ zobacz  przeło- 
NUM urzedu. 

2 R. 

Ra de y, (rzeczywiści) przy instancyiach 
politycznych i ODA 07 p 
wincyiach . 3 

Radcy, (CK.) tayni i : 

Radcy, (CK.) rzeczywiści «Nadworni . 

Radcy, stanu i konferencyi 

Radcy, tytularni Nadworni i inni w pu- 
blicznych prywatnych służbach 

Radcy rachunkowi pray instancyiach 
Nadwornych 

Radcy, rachuńkoświ. przy Rzadach TUN 
iowych prowincyynych, publicznych i 
prywatnych służbach . 

Radcy Magistratu, zobacz Magistratu- 
alni radcy. : 

Rady członki, zobacz Magin at. 

Robotnicy na fabrykach 


Registratorowie, przy Urzędach 


Nadwornych : 

Registratorowi e; przy instancyiach 
WA dż kraiowych iakoteż przy 
Administ. Monar. dochodów lub w 
publicznych i prywatnych Administra. 
„Derekcyiach , Jnspektoratach itd. 

Registratorowie, przy Rządach i 
w innych سواد وو‎ 1 OP 
służbach . 3 


8. 
Sekretarze, przy Jnstancyi Nadwor. 
Sehretarze, przy Sadach Monar. i 
innych urzędach poz i pry- 
watnych . 

Sędzia mieysbi, w cb 1 REEL 
kach protekcy ynych i poddańczych . 
Składy trzymaiacy, اه‎ emi er 

Stróże domowi . . 3 R 


Zł | Kr 
Służący przy gospodarstwie wieyskiem 
Służący liberyyni 
Starsi, przełożeni w giełdzie, faktoto- 
wie pr zysiężni 1 upoważnieni . 
45|IStrzelcy (prości) 
Stroże niewolników . . . . . , 
iStroze domowi . y 
Stan Rycerski w ogolności 
Superintendenci religii 
lichich 


ns 


niehato- 


Superintendenci instytutów ې‎ 
—lSuperyiorowie polowi . 
Synowie, zobacz dzieci. 
Szafarze ý . 
Szlachta, którey TER lub zagra- 
niczne szlachectwo iest właściwe , 


- 
| 
E 
. 


ې 


Taxator w urzędach zastawniezych . 
Taxatorowie przy urzędach Nadwor- 


SI» 


nych M. 

Taxatorowie, przy "Rzadach Kraio- 
wych i innych ناه روه لاظلام‎ i er 
nych służbach : 

U. 

Urzędnicy kassowi (Officiers), w służ- 
bie Monar. publiczney i w inney pu- 
bliezney i prywatney _. 

Urzędnicy ( Officiers) rachunkowi 
przy Rządach kraiowych i w innych 
publicznych i prywatnych słuzbach 

6 lUrzednic y Magistratualni pomnieysi 

w miastach monarchienych i głownych 
prowincyy, niemaiaey Pod Was naz- 

1 wiskiem hlassy . . 


jUrz ędnicy (mnieysi) w służbie pu- 
bliezney i prywatney nieobięci wyraz- 
nie stopniem służby do wyzszey kläs- 

S sy nalezacym 2 

Urzędnicy wyżsi, zobacz. przełożo- 
nych urzędu. 

Urzędnicy dominikalni, którzy we- 
"dług ich charekteru iakoto Inspekto- 
rowie, Dyrektorowie itd. nie sa\ iuż 
wcieleni do innéy klass. ; 

[Urzędnicy lasów (mmieysi) . . 

W. 


—|45 


1l— 


ae Wtasciciele fabryk : 
| ||Wazale lenni korony Czeskiey iinni; 
— 15 obowiazani są do używania stęplu. 
—||Wożni sądowi . 


ais سو د‎ dzienni : 
T 2 


15 


| 


i 
jk 
F 


i x a 
* e 
162 A 
7t. Hg i JAKO 
f X. | powinien co sie dotycze stępla iak miesz- |. |: 
Xiążęta chociaż nienaleZa do Stanów 1 ezanin. j i qM. 
prowincyy dziedzicznych د‎ . . . llzoi—|Zydzi, tak iak inne, osoby bez rożnicy 
Xięża zobacz Duchownych. religii, tylko ci, którzy nie maig. pewne- 
` y Z. |. د‎ wyżywienia sie, lub, że podług || > 
Zołnierz e (szeregowi) ipodoficerowiej|—| 6| ich charakteru niemogą bydz porowna- 
Zakonnice byte ibędące wzakonie ||—|15| ni z żadna osoba wyznania chrześcian- 
Zarobhuiacy w miescie, «chociaż | skiego, podlegaia nayniższey klassie stę- i 
nie jest mieszczaniiem , uważany bydź | pla. 1 : 


— 


D ae riasd ek, 
którym teraz w C. K. głównym Urzędzie pocztowym tu we «Lwowie, or- 
dynaryyne Poczty przychodzą i odchodzą. | 


Odchodzace Poczty. 


Codziennie do „Wiednia o 12téy godzinie w południe; listy, które taż Pocztą odcho- 
dzić maia, muszą bydż oddane przed południem. 

NB. Rekomendowane listy na Pocztę ‚Wiedensha przyymüia się codziennie nie dłużey 
iak do 11téy godziny przed południem, na inne zaś poczty do dtey w wieczor. 

W Niedzielę o 12téy godzinie w południe do Gay, Złoczowa, Brodow, a ztamtad da- 
ley na Wołyń, do Krzemieńca, Eucka, „Dubna, Berdyczowa, Zytomirza, na Ukrainę i do 


caléy Rossyi. $ 
We. Wtorek N ae 

‘O 12 godzinie w południe z Pocztą Wiedeńshą do Podgórza i Krakowa; o 4tey go- 
dzinie po południu do Brodów; potem o 6téy godzinie w wieczor do Zółkwi, Rawy, Zamościa. 
Krasnostawu, Lublina, Warszawy, tudziez-do Brzeżan, Złoczowa, Tarnopola i Zaleszczyk. 

» Toż samo we Wtorek. 

O :2téy godzinie w południe z Pocztą Wiédensha razem do Dukli, Bardyiowa, Epe- 
ries, Koszyc, -Layczawy, Tyrnawy, Tokaju, Debreczyna, -wielkiego Waradynu, .Teimeswa- 
ru, Erlau, Budy, i daley do Sklawonii i Kroacyi. 

: We Śro d' e. 
O 6tey godzinie w wieczor do Bobrki, Strzelisk, Bursztyna, Stanisławowa , Tłumacza, 


Sniatyna, Stryia, na Buhowine, do Siedmiogrodu, do Multan i na Wołoszczyznę. Tudziez 
w Poniedziałek, we Srodę i Sobotę do Opawy, iako też we Srode i Sobotę do Sambora z Po- 


ezta Wiedeńska. 
We Czwartek. 
O ı2tey godzinie w południe do Podgórza i Krakowa, potem do Gay, Brodów, i daley 


na Wotyn i Ukrainę, iak w Niedzielę. 
i W 'P asa t6. 


O ı216y godzinie w południe do Dukli, Koszyc i do wszystkich inieyse, iak we Wto- 
rek z Poczta Wiédehsha; o 6tey godzinie w wieczor do Brzeżan, Złoczowa, Tarnopola i Zale- 
szczyk. : i / 


D 
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d APA W Sobotę. 
i O 12tey godzinie w południe z Pocztą. Wiedensha do Podgórza i Krakowa; o 6téy 
godzinie w wieczor do Rawy, Zamościa, Krasnostawu, Warszawy i do innych mieyse, iak we Wtorek, 


Notandu fm. . 
Listy będa co dnia z rana od 8méy do 12téy, a po południu od 2giey do 6tey godziny 


przyymowane i wydawane, 


Przychodzące 


poczty. 


Codziennie w czasie dobrey pogody z rana o gtey godzinie z Wiednia, Brynu, Oło- 
muhca, Cieszyna, Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla. 


"W Poniedziafek. 


y ' Około Śmóy godziny z rana z Brodów, Dubna, Berdyczowa i z caley Rossyi. 


We Wtorek: i 
O gtey godzinie z Rudek i Sambora, z Koszyc, 2 Eperies, 


Dukli, Jasła i Sanoka. 


RSE We Srod e. i 
Z rang Siedmiogrodzha i Buhowinsha poczta, z Hermanstadtu, Jass, Stanisławowa ; 
jako też ze Stryia, z Brodów, z Warszawy, Lublina, Zamościa, tudzież z Brzeżan; Ztoczowa, 


Tarnopola i Zaleszczyk. 


W Pi 


ąte K. 


"Z rana z Węgier, Koszyc, Eperies, Dukli, Sanoka. | 
W Sobotę. ¢ 


Z rana Siedmiogrodzka i Bukowinska poczta, z Hermansztadtu, Jass, Stanisławowa. Z 


Podola, Tarnopola i Stryia. 


Z Brodów i całey Rossyi, jako też z Królestwa Polskiego z War- 
szawy در‎ Lublina, Zamoscie, tudzież 2 Brzeżan, Zloczowa i Zaleszezyk, ^ * 


— 


Oznaczenie. 


Po: naywyższego rozporządzenia z d. 10. Kw. 
1817. Warna należytości poczty od listów. 
1) Opłata pocztowa odlistów powinna bydź 
w miarę odległości mieysca na htórém się odda- 
ie, od mieysca na którem się odbiera w odstę- 
pach trzech stacyi pocztowych. 
Na listy kraiowe oznaczonych jest siedm od- 
'stępów , a podług 'opłaty:od siódmego' wypadnie 
iod naywiększego. : 
; Na listy za granicę i ztamtąd oznaczonych 
iest pięć odstępów, a opłata od piątego stósować 
się ma do naywiększego. 

Co sie dotyeze listów ostatnicb, uważać po- 
srzeba, że hależytość opłaca się podług odległo- 
ści wsrod hraiów Panstwa Cesarskiego, od miey- 
sca oddania do granicy Jub od granicy do miey- 
sca odebrania, nadto opłacać potrzeba należytość 
cła przechodowęgo, iak dalece pobieraia takowe 
obce Państwa. śe | 

2) Nalezytose od listów poczawszy od 1. Lut. 


4818 musi bydź w monecie konwencyynćy opłacana. 


\ 


K Porządek Poczty listowéy. 


5) W listowaniu hraiowém nalezytosé od lic 
stu tylko raz powinna bydZ opłacaną, i to w miey- 
scu odebrania takowego. - 

4) Od tego są wyictymi : 

a) Listy przez oddawee dane, chociaż tylkó 
wewnątrz hraiu maia bydz postane, ieżeli od- 
dawca takowe przy oddaniu frankuie, chcąc, aby 
odbieraiący był wolny od opłaty. 

by Listy oddawane przez strony do osób wol- 
nych od opłaty lub władz publicznych. 
: ©) Listy.przeznaczone za granicę. Od tych 
wszystkich listów (a. b. c.) powinna bydź nale- 
żytość zaraz przy oddaniu zapłaconą. 

5) Dla oddania ewych listów , od których 
podług 5) należytość przy odebraniu się opłaca, 
będa na wszystkich stacyiach skrzynie, w które 
Kłaść można listy każdego czasu az do zam- 
knięcia rachunków ; listy zaś owe, za które po- 
dług 4) należytość natychmiast ma bydź opłaco- 
na, powinny bydź wręczone urzędnikom poczty, 

6) Jeżli listy i paczki od których nalezytosé 
opłacać potrzeba przy oddanin, włożono bez opła- 
ty uprzedniey do skrzyni, zatém urząd pocztowy 

4 * 
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nie poszle ie daley, lecz w takowym razie uczy- 
nispis, z wyrażeniem dnia oddania i uwagą, że li- 
styowe niezostały odesłane z przyczyny uieopła- 
cenia należytości, (iako to w przypadku kiedy li- 
sty nie mogą bydz oddanymi podług 7) i spis ów 
wywiesi w urzędzie pocztowym. 

Właścicielowi wolno będzie, chcac, aby li- 
sty odesłane były, opłacić należytość, lab list za 
dowodem, iż iest onegoZ własnością, odebrać. Je- 
żli iedno albo drugie nie zaydzie w ciągu 4 ty- 
godni, więc list spalony będzie przy publicznym 
dozorze. sz 
7) Każdemu wolno iest adresowany do nie- 


go list przyiać lub nie; wtym razie list takowy 
posłany będzie na stacyia, która go przyieła: tamże 
napisonego (iak pod 6) publicznie zostanie wy- 
stawiony. . 

Jeżli listten nie będzie odebrany w ciągu 2 
miesięcy, zatem (iak pod 6) zostanie spalony. 

8) Na każdym liście wyrazić potrzeba oprócz 
stacyi na htórey się oddaie, imieysce na którem 


ma bydz odebrany, iezeliby w mieyscu owem nie - 
było stacyi pocztowey, więc wyraża się naybliäsza, | 


iakoteż kraylubprowincyią, gdzie owe mieysce 


jest położone i to dokładnie. i czytelnie. 


Pedlug tego więc płaci się za list zwyczayny w hraiu, ważący łącznie aZ do pół łóta: 


I. odstęp II. odstęp III. odstęp IV. odstęp V. odstęp VI. odstęp VII. odstęp _ 
od 1 do 3 | od 3 do 6 | od 6 dog | وغه‎ do 12 | od12do15 | od 15do 18 | nad 18 , 
stacyy stacyy stacyy ` stacyy slacyy » stacyy stacyy 


pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych 


Kr. 2. kr. 4. 


hr. 6. | hr. 


8. kr. 10. kr. 12. hr. 14. 


: Należytości od listów posełanych za granicę lub z tamtąd nadeszłych, opłacane bydź powinny 
ma zwyczayną wagę łącznie aż do pół łóta w sposobie nastepuiacym : 


I, odstęp II. odstęp 111. odstęp IV. odstęp V. odstęp Š 
od 1 do 3 | od 5 do 6 | od 6 do 9 | od 9 do 12 nad 12 
stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy 
pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych 
hr. 2. "hr. 8. kr. 20. hr. 12. | z kr. 14. 


U w.a g i. 
1) Należytości B. od listów, które maia bydz 


* posełane za granicę lub ztamtąd przybywaia, ra- 


chowane beda tylko podług odległości wewnętrz- 
ney w kraiach Cesars., to iest od mieysca w kraiu, 
gdzie się oddaia listy aż do granicy; a względem 
listów nadchodzących z cudzych Panstw, od gra- 
nie aż do mieysca odebrania wewnątrz kraiu. 

2) Wynagrodzenie za cło przechodowe w 
takiey ilości opłacać należy, iaka zagraniczne u- 
rzędy pocztowe zapisały na liście. 

5) Taryfa wyrachowana iest podług wagi 
Wiedeńskiey. : 

4) Należytości powiększaią sie: 

a) Od poiedynezych listów łącznie aż do 
16 łótów w równym stosunku. 

b) Jak tylko ciężar przewyższa łótów 14, 
aż włącznie do 52 łótówsczyli funta, opłacać 
potrzeba za każde połłóta więcey, nad łótów 16, 
tylko połowę należytości od zwyczaynego listu, 


1 


c) Skoro ciężar przenosi fnnt, rachować na- 
leży opłatę postepuiac w tym stosunku, atoli za 


zupełne łóty, a zatem każdy ułamek łóta wolny : 


będzie od opłaty. 

5) Paczki ważące więcey iak 5 funtów nie- 
mega bydź przyymowane przez pocztę listowä 
na tym gościńcu gdzie ida wozy pocztowe. 

Szczególnie należytości opłacać potrzeba : 

a) Od listu poleconego (rehomendowane- 
go) moneta kruszcowa: -.- - kr. 4. 

b) Za każde recepisse na list polecony, tak 
przy oddawaniu iak przy odbieraniu - kr. 2. 

( Wolno iest każdemu napisać osobiście re- 
cecepisse, aby niezapłacił należytości od tako- 
wego. ) 

c) Za każde retour - recepisse stwierdzaią- 
ce odebranie listu: 

na urzędzie Nadwornym - - ---kr. 20. 

w innych urzędach pocztowych - — 12. 


— aaee 


` 


> 
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L: Bieg Poosctt NN 


Na Lwow, Rzeszów, Tarnó 


w, Bilsk, Ołomuniec» 


do Wieduia: na miasta te odchodzi i przycho- 
dzi codziennie poczta. 


= 


Z Lwowa 
— Bartatowa 
— Gródka 


— Sadowey Wiszni 
Moscisk 
Czechina 
Przemysla 
Radymna 

— Jarostawia 

— Przeworska 

— Eancuta 
— Rzeszowa 
‚~ Sendziszowa 
<— Dembicy 

— Pilzna 

— Tarnowa 
_ — Woyniczą 

— Brzyska 
Bochni 


— 
— 
— 


— Mysłenić 
lzdebnik 
Wadowie 
Kent 

Biiska 
Skoczawy 
Cieszyna 
Friedka 
Freiberga 
Neudiezyna 
Weiskirchen 
Grossniest 
Ołomuńca 


+ 
i 


Fer ETE 


— Prozorezye 
— Brynu 

— Raigren 

— Polic 

Nikelsburgu‏ سه 
Poysdorfu‏ — 

— Wilkersdorfu 
— Gaunersdorfu 
— Wolkersdorfu 
— Stammersdorfu 


Gdowa * 


do 


٣٢۰٢۰٣ ١٠۱٢ ۱٧٧٧۲۳ 3 II LET 


— 


| 
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Poczty: 
Bartatowa * 
Grodka 1 


Sadowey Wi. 


Czechina 
Przemyśla 
Radymna 
Jarosławia 
Przeworska 
Lancuta 
Rzeszowa 
Sendziszowa 
Dembicy 
Pilzna 
Tarnowa 
Woynicza 
Brzyska 
Bochni 
Gdowa 
Myślenie 
Izdebnik 
Wadowie 
Kent 

Bilska 
Skoczawy 
Cieszyna 
Friedka 
Freiberga 
Neudiczyna 
Weiskirchen 
Grossniest 
Olomunca 
Presnitz 
Wachau 
Prozorezye 
Brynu 
Raigern 
Porc 
Nikelsburga 
Poysdorfu 
Wilkersdorfu 
Gaunersdorfu 
Wolkersdorfu 
Stammersdorfu 
Wiednia 


razem  -' 
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2 Gdowa 
— Wieliczki 
— Podgórza 
— Krakowa 
— Mogilan 
— Ket 
— Oswieciinia 


Z Bochni idzie poczta 
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Poczty : 
do Wieliczki 1 
— Podgórza ew 
— Krakowa 112 
— Mogilan 4 
1ه‎ 17 t. 
— Oswiecimia 1 3 
— Berna 1 


konna dwa razy na 


tydzien 6 mil do Nowego Sadeza zlistami i po 


listy. 


Oraz idzie poczta dwa razy na tydzien z 
Kent do Oświeciinia po listy ; i zaprowadzony test 
zwiazek z Król. Prus. pocztowym urzędem w Be- 
run, dla wygody podröäuiaeych. 


Bieg poczty 2. 
2 Lwewa przez Brin, Pragę do Karlsbadu. 
Poczty 3 


Lwowa 

Briin 
Schwarckirchen 
Grossbielesch 
Grossinesęrich 
Regens 

Iglau 

Stecken 
Deutschbrod 
Stenidorfu 
Jenikau 
Czaslau 
Kelina 
Planian 
Bohmiszbrody 
Piechowic 
Pragi 
Trzetokluk 
— Schlanu 

— Reutzu ` 

— Koleszowie 
— Libkowie 

— Buchau 


CCC 


Z Lwowa 


— Cieszyna 


do Briin 
— Schwarchirchen x 


— Grossbielesch ¢ ` 


— Grossmeserich : 
— Iglau 
Stecken 

— Denstchbrod 
— Stenidorfu 
— Jenikau 

— Czaslau 
Kolina 
Planiau 


t 
1 
1 
4 
1 
1 
1 
1 
Bohmiszbrodu 1 
1 
1 
4 
L 
1 
1 
1 
4 
1 


— Piechowice 
— Pragi 

— Trzetokluk 
— Schlanu 

— Heutsz 

— Koleschowic 
— Libhowic 


44 . 


Regens 1c 


— Buchau 
— Karlsbadu I 
razem - 07 
Bieg^póozty 3. 
2 Lwowa przez Opawe do Wiédnia. 
Poczty + 
do Cieszyna 31 314 
zobacz bieg poczty Nro 1. 
— Morawsk,Ostran 2 
zniesienie strony 33 5|4 


= 
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Poczty : 


przeniesienie strony 33 5/4 


Z Marawsk. Ostrau 
— Gross - Polan 
— Opawy 

ze wsi Cieszina 

z Hof 

— Sternbergu 

— Ołomuńca 


Bieg 


do Gross- Polan 1 


— Opawy 1 
— wsi Cieszina. 1 
— Hof 1 
— Sternbergu a aji, 
— Ołomuńca 1 


— Wiednia, zobacz bieg. 
poczty Nro 1. 


14 
54 314 


razem - 


poczty 4. 


z.Lwowa na Przemyśl, Dükle, Eperies do Wiednia. 


Z Lwowa 


— Przemyśla 

— Dubiecha 

— Baryczy 

— Jasienicy 

— Dukli 

— Komamik 

— Orlik 

— Bardyiowa 

— Trenczyna 

— Eperies 

— Berthot 

— Biaezowiez 

— Leitszawy 

— Horki 

— Luesiona 

— Wihodna 

— Akuliezny 

— Beitendorfu 

— Rozenberga 

— Roliswy 

— Turoec Sambok 
— Rudna 

— Baymocz 

— Bestenic z 
— Nitra Sambókrek 
— Nagi Topolezan 
— Rippina 

— Golgodeza 

— Tyrnawy 

— Sarfy 

— Esehles 

— Preszbuga 


— Teutsch Altenburga 
— Fiszament 


Poczty : 
do Przemyśla 6 112 
obacz bieg poczty Nr 1. 
— Dubiecka 2 
— Baryczy 
— Jasienicy 
— Dukli 
— Komarnik 
— Orlik 
— Bardyiowa 
— Trenczyna 
— Eperies 
— Berthot 
— Biaczowicz. 


2 

1 

2 

2 

1 

1 102 

1 

1 

1 

1 
— Leitszawy 1 

1 

1 

1 

1 

1 

4 

1 

1 

1 

1 

1 
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— Horki 

Luesiona 

Wihodna 

Okuliczny 

Beitendorfu 

— Rozenbergu 

— Roliswy 

— Turoec Sambok 

— Rudna 

— Baymocz 

— Bestenic 

—NitraSambóhreh 4 

— NagiTopolezan 1 

— Rippina 1 

— Golgodcza 

— Tyrnawy 

Sarfy: * 

Esekles 

Preszbuga : 

Teutsch Alten- 
burga 1 

Fiszament 1 1|2 

— Wićdnia - 1 1j2 


48 12 


— 


— 


R PP چم‎ R 


— 
— 


razem -~ 


Z Jasienicy idzie ieszcze poczta osobno na 
koniu dwa razy na tydzień do Sanoka o 4 mile, 
i wiezie tamże listy i takowe z tamtąd zabiera. 


Bieg poboczny 5. 
dla blizszege polgezenia gościhca Węgierskiego 
z Wiedenskim. 


Z Dukli 
— Jasła 


Poczty : 

do Jasła 2 
. — Pilzna 2 ale 
- razem. - 4 Ale 


Bieg PAD CET O 
z Lwowa: do Eperies, Koszyc, Budy i Semlina.. 


Z Lwowa 


— Eperies 
— Lemeszawy 
— Koszyc 


— Hidas - Nemety 
— Forry 

— Szyksca 
— Miskoleza 
— Harsany 
— Tardy 

— Erlau 

— Kopolna 
— Gyongyos 
— Hatnan , 
— Bagh 

— Kerepes- 


— Pesztu 
— Soroksar 
— Laczbacy: 


— Kun Szent Miklos 


— Szabat Szallas _ 
Izsah : 
Vaghert 

Hallas 

— Melykak 
Terezyianopola 
Topolia 

— Werbasz 

— Alb Reer 

— Peterwardain 
— Beczki 

— Banowiec 


— 


Poczty: . 


do Eperies 20 
obacz bieg poczty N. 4. 
سه‎ Lemeszawy 1 


— Koszyc 1 
—-Hidas +. Ne- 
mety 1 43 
— Forra, 1 2 
— Szyksca 1 
— Miskolcza 4 
— Harsany 4 
— Tardy 15. 
— Erlau 1 102 
— Kopolna 4 412 
, — Gyongyos. - 2 
— Hatnan anata 
“— Bagh 1 
— Kerepes 1 1|2 
— Pesztu i Bn- 
dy 1 ajz 
— Syroksar 1 
— Lączbacy 1 42 
— Kun Szent Mi- 
klos 1 102 
— Szabat Szal- 
las 1 
— Izsak 1 
— Vagkert 1 94 
— Hallas 1 
— Melykak 1 1|2 
-Terezyianopola 1 94 
— Topolia 1 102 
— Werbasz 1 102 
— Alt - Ker 1 
— Peterwardain 1 ıl2 
— Beczki 1 
— Banowiec By 
— Semlina 1 12 


razem - 61 


* 


cw" 


Bieg poczty 7 


Z Lwowa 


— Koszye 

— H. Nemety 
— Wisoly 

— Tallyi 
Tokaiu 
Kiraly Telek 
Nyiereghaz 
Hataz 
Debreczyna 
Hossepali 
— Nagi Leta 
— Szehelhydy 
— Margitt 

— Ded) 1 
— Komor 

— Somlia 

— Szylag 

— Bredy 


IIS TS 


— Magiar Egregy 


— Szanbor 


— Berendy 
| — Korod 


— Klausenbur 
— Thoda gn 
— Telvincy 

— Eneyed 

— Karlgrodu 
— Müllenbachu 
— Reismarku 


— Mag 


` zLwowa na Koszyce, Debreczyn aż do Her- 
mansztadu. 


Poczty: 
do Koszyc 22 1|2 
obaez bieg poczty N. 5. 
—.H. Nene 5 1|2 
— Wisoly 
— Tallyi " 
— Tokaiu 


— Kiraly Telek 


— Nyiereghaz 
— Hataz - 
— Debreezyna 
— Hossepali 
— Nagi Leta 
— Szekelhydy 
— Margitty 
— Dedy 

— Komor 

— Somlia 

— Szylagi 

— Bredy 


— Magiar Egregy 


— Szanbor 

-— Berendy 

— Korod 

— Klausenburgu 
— Thoda [ 
— Telvincy 

— Eneyed 

— Karlgroda 

— Müllenbachu 
— Reismarku 
— Mag 
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— Hermansztadu 1 


razem — 


Bieg poczty 8. 
z Lwowa naKoszyce, Groswardain i Temeszwar. 
Poczty : 


Z Lwowa 


do Hossupaly 


56 94 


31 1/2 


obaczbieg poczty N. 6. 


— Hossupaly — Porsy 1 1|2 

Regeny 1‏ — 7 سه 

— Regeny , — Grosswardain 1 1/2 

— Grosswardain — Gyapina 1 

— Gyapina — Szalatny 8 

— Szalatny — Remett 1 4|2 

— Remett — Nagyszeredu 1 94 

— Nagyszeredu — Simand 1 
zniesienie strony - 43 1/2 


4822, 


Z Simand 
— Arrady 
— Monostor 


Bieg poczty 
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Poczty: 
przeniesienie strony - 43 1|2 
: do 567 2 

— Monostor 1 3 
— Temeszwar 1 2 
razem - 48 12 


zLwowa na Koszyce, przez miasta w górach, 
do Preszburga i Wiednia. 


Poczty: 
Z Lwowa do Koszyc 22 117 
Pii. 'obacz bieg poczty N. 5. 
— Koszyc — Untermezen- 
zeifen 1 
— Untermezenzeifen — Fass Uifalu 4 
— Fass Uifalu — Szmoelnic 4 3 
— Szmoelnic — Rozenawy 1 1j2 
— Rozenawy — Tornalia 1 9 
— Tornalia — Rima Szombat 1 1|2 
— Rime Szombat -— Celeny 1 
— Celeny سم‎ Gacz 1 
— Gaz — Wamoswalfy 1 
— Wamoswalfy — Wegleszw. 2 
— Weglesz — Neusohl 1 ılz 
— Neusohl — Butsz 1 3 
— Butsz — Szemnicy 1 102 
— Szemnic — Wakabanya a 1|2 
— Wakabanya — Lewa 1 112 
— Lewa — Werebely 4 1|2 
— Werebely — Neutry 1 12 
— Neutry _—Golgodczy.Fre. 1 102 
— Golgodcz v. Freistadt — Tyrnawy 1 1|2 
— Tyrnawy — Sarfy 1 
— Sarfy a — Ezelkles 1 
— Ezelkles — Preszburga 1 
— Preszburga — Teutsch Alten- 
burga 4 
— Teutsch Altenburga — Ringelsbrun 1 
— Singelsbrun — Fiszament 4 
— Fiszament — Szwechat 4 
سب‎ 58 — Wiednia 1 


razem - 57 


Bieg poczty 10. 
z Lwowa przez Zamość, Lublin do Warszawy. 
> : Poczty: 
Z Lwowa do Zothwi 2 
— Zółkwi — Rawy 2 
— Rawy — Tomaszowa 2 
— Tomaszowa — Krynie 1 ıl2 
— Krynic — Zamościa 1 ij2 
zniesieie strony - 8 


158 
` Poczty.: 
przeniesienie strony 8 
"Z Zamościa do Starego Zamo- 


ścia 1 


1 

— Starego Zamoseia — Krasnostawu 1102 
— Krasnostawu — Piasek 2 
— Piasek — Lublina 1 3\4 
— Lublina — Markuszowa 2 
— Markuszowa — Pulaw 1 4|2 
— Pulaw — Granic 1 
— Granic — Kozienie 2 1]2 
— Kozienic — Ryezywolu 1 
— Ryczywotu — Mniszowa 1 1|4 
— Mniszowa — Gury 1 1j2 
— Gury — Jezierny 1 1l4 
— Jezierny — Warszawy 1104 

„razem -- 27 1|2 


Z Sokala idzie-poezta dwa razy na tydzień 
do Żółkwi z listami i, po listy 3 1/2 poczty w odle- 
glosci. 

Bie g pion t y. (11. : 


Z Jarosławia do Zamościa. 


"Poczty; 

Z Jaroławia do Sieniawy 1 1|2 

. — Sieniawy — Tarnogrodu 4 1j2 
— Tarnogrodu — Józefowa 2 

— Jozefowa — Kozibud a ıl2 
— Kozibud — Zamoscia 3 


„razem 712 


Bieg poczty :12. 


Z Lwowa do Brodów i Krzemieńca. 
„Poczty: 
Z Lwowa do Gay 1 12 
— Gay — Podhayezyh 1 7 
— Podhayczyk — Olszanicy 1 
— Olszanicy — Zloczowa 1 
— Złoczowa ` — Podhoree a 
— Podhorec سا‎ Brodow 1 ıla 
— Brodow ا‎ — Radziwiłowa 1 


razem - 8 
Bieg poczty 18. 
Z Lwowa na Husiatyn do Czerniowiec. 


Poczty ; 7 
Z Lwowa do Gay 
— Gay - — Podhayezyk 4 
— Podhayczyk — Olszanicy 1 


zmiesienie strony - 94 


4 


Z Olszanicy 
— Złoczowa 
— Zborowa - 
— Jezierny 
— "Tarnopola 
— Mikuliniec 
— Chorostkowa 
— Husiatyna 
— Qzortkowa 
— Ttustego 
— Zaleszczyk 
— Kuczurnik 


Poczty : 


przeniesienie . - 
"do Złoczowa 
_— Zborowa i 
— Jezierny 

— Tarnopola 
- — Mikuliniee 
mi Chorostkowa 
— Husiatyna 
— Czortkowa 
— Tłustego 

— Zaleszczyk 
— Kuczurnik 
-= Czerniowiec 


5 102 
1 
1 102 
8 


4 102 


1 1j2 
2 
ac 

£1 3G 
1 112 
134 
1 142 
1 


razem -= 


"Między Podhayczykami i Brzeżanami: 


duie 


21 1/2 


znay- 


się w Meryszowie Stacyia przeprzegu; 


listy odwożą: A i przywozg dwa razy w ty- 


. dzien. 


Z Podhayczyk 


.— Meryszowa 


: j TP 
«do Meryszowa 
— Brzezan 


razem -- 


Bieg poczty 14. 


Z Lwowa na Czerniowce do Bistrycy i Herman- 
»sztadu w ziemi Siedmiogrodzkiey. 


"Z. Lwowa 


— Dawidowa 
— Bobrhi 
— Strzelic 
— Knihyniez 
— Bursztyna 


-— Halicza 


— Stanistawow 
— Tłumacza 
— Chocimierza 
— Gwozdzca 
— Sniatyna 

— Czerniowice 
— Tereszen 
— Seretu 

— Graniciesty 
— Szuczawy 
— Makaniestu 


a ıla.— Gurahumory ' 


— Wamy 
— Poszoryty 


Poczty 
«do, Dawidowa Te 
— Bobrki 4 
— Strzelic Zsa ale 
— Knihyniez و‎ 
— Bursztyna . 1442 
— Halicza 1 102 
— Stanisławowa 2 
— Tłumacza 1 1j2 
— Chocimirza 4 
— Gwozdzca: 1 1|2 
— Sniatyna 2 
— Czerniowiec 2 114 
— Tereszen 1 4|2 
— Seretu 4 1|2 
سه‎ Graniciesty 1 1l4 
— Szuczawy 2 
— Makaniestu 112 
— Gurahumora 1 
— Wamy 1 1|4 
— Poszotyta 1 1j2 
— Waleczutny 4 
zniesienie razem - 30404 


oczty : 
1 1\4 
2 104 


3 102 


T «d 
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? ; Poezty: ; Bieg poczty 15. 
rzeniesienie - 54 : ۸: 
Zi: Waleezutny ; n 1 102 Ze Lowa do Sambora. 
— Dorna . Bojanastampi 1 ılz : 
— Bojanastampi - — Jllucza 1 1|2 - Poczty: 
— Jilneza : — Borgobrund ٠ Z Lwowa do Bartatowa : 1 
— Borgobrund — ‚Biestryey 2 — Bartatowa LI Y — Grudka 1 
سب‎ Bistrycy — Dechendorf 112 — Grudka — Rudek 1 102 
— Degendorf ` سه‎ Szae Regen 1 1 — Radek - — Sambora 2 
— Szac Regen — Mar. Wasarhely 1 2 ; ONEN NEN Te 
— -Mar. Wasarhely — Vaja 1 oe 
لب‎ ONE Ld — Nagyhend 1 i 
— Nagiken —.Szasburga 1 il2 ; M 
=: en — Xlizibethsfadus ; Beer OTz YS 
— -Elizab 1 — ia "n 
وټ هه يب ې‎ ER Mn : Ze Lwowa przez: Opawę do Pragi. 
— -Marselken — Stolzenburga 1 
—-Stolzenburga : — Hermanstadu 1 $ ? Poczty: 
: nannte oL wo do Sternberga 39 1|2 
razem - 50 514 — Sternberga . —:Litawy ETE 
- ` ¬ Gościniec łączący y Cyrhuty Stanislawowshi تی‎ 5 = Muginz p 
i Czortkowski. . — Muglitz — Grinawy 1 
Poczty: — Grynawy — Kozelsdorfu 1 
| Z: Stanisławowa x dé Niżniową* ag — Kozelsdorfu : — Laitomisla 1 
: EUN oe — Manasterzysk* و‎ 4 77 Laitomisla — Hohenmauth 4 12 
— Manasterzysk — Buczacza 1 — Hohenmauth ` — Chrudimia 8 
— Buczacza . , — Czorthowa 214 — Chiudimia . , eilen z 
— aa Czaslau — Kollina ^ 1 
CZ |. razem ~~ 62 — Kollina : — Planion 1 
2 8 1 elg. de Tarnogrodu 2 _ — Planian — Boehmischbrod 1 
a iedzy temi dwiema Stacyiami pocztowemi — Behmischbrod | — Pichowicy 1 
idzie dwa razy na tydzien. poczta. '. : — Pichowicy — Pragi 1 
PAR CZĘ ow y razem  - 55-9 
Z Lwowa do Stryia. . — 
` y Poczty: : 
Z Lwowa: do Tarnogrodu 2 , Związek z':Jassami' ułatwiony ` przez ` od- 
— Tarnogrodu : — Miholajowa 1 chodzące ' poczty. dwa razy na tydzień, z 
—-Mikotajowa : = Stryia : 2 Czernowiec do Jass tam i na powrót. 
P razem? - 5 ; ; 


U2 ~ " ui 
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M. Dodatek. ar aM. 
O c. k. ordynaryynéy Poczcie, czyli tak nazwanym Dylizansie, kiedy i dokąd 
takowy zeLwowa odchodzi, i znowu do tegoż miasta przychodzi. 


D, Jarosławia, Tarnowa, Krakowa, Opawy, Ołomuńca, Bryna, Wiednia i Pesztu, idzie 
dylizans co tydzien raz, a to w Piątek po południu, przychodzi zaś z tamtąd także co tydzień 
raz, i to zwyczaynie przy dobréy drodze w Sobotę. Listy ciężkie i frachtowe rzeczy przyimuią 
się tylko we Czwartek, rano i po południu w godzinach urzędowych. : 


Do Brodów odchodzi dyliżans we Wtorek w południe, a przychodzi ztamtad nazad w 
Piatek po poludniu. Oddawanie ną tenże dyliżans dzieie się w Poniedziałek w zwyczaynych go~ 
dzinach urzędowych. í 


Temi dyliżansami mogą wszystkie frachtowe sztuki maiaee 10 funtow, lecz bezwaruns 
kowo, wszystkie gotowizny w złocie, srebrze lub papierowych pieniądzach być przesyłane. 


Ciekace rzeczy nie beca przyymowane. Podróżni mogą do wszystkich ` owych mieysą , 
bezpiecznie tam i nazad iechać. : 
N. Taryfa Dylizansow a, 8 


podług któréy począwszy od 1. Lut. 1818. pobieraną bydź powinna we wszyst« 
kich Cés. Krol. kraiach ope od Dylizansu w Mon. Kon. wyiąwszy Krol. 
: ombardzko - VVeneckie. 


a) Taryfa dla osob iadacych Dylizansen. 
W Galicyi, Wegrzech à 


W Frowmoyiseh ©. Ziemi Siedmio- 


N grodzkiey 
W Mo.Ko.| W Mo. Ko. | W Mo. Ko. W Mo. Ko. 
a Za siedzenie wewnętrz powozu na stacyie 
poiedyncza . : . : ; . | — | 32 1 | 26 | — | 24 1 | با‎ 
b) Za siedzenie na przodzie powozu detto — | 24 7 
€) Za dziecię na łonie siedzące detto . — |61f2| — | 16 | — 5 | — | 12 
d) Za dziecię maiące mieysce po między dwie- | — | 8 |— | o — 6 | — | 15 


ma osobami 8 3 > 5 ٩ 


Każdy podróżny zapłaci trinkel pocztylionowi 
3 hr. w Mon. Kon., czyli 7kr. w W. W. za 
poiedynczą stacyie. 


Hi 
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8 .D) Taryfa należytości od koni, pówozu i t. d. 
: W Galicyi, Wegrzech 
i Ziemi Siedmio- 
grodzhiey 


W kraiach Ces. 
Austryiachich 


W Mo. Ko. W Mo. Ko. W Mo. Ko. W Mo. Ko. 


ZR. | Kr. 


ZR. Kr. | ZR. | Kr. | ZR. | Kr. 


: Poczcie, za Konia iednego i stacyię pue 
dynczą 
5) Trinkel pocztylionowi od iednego konia za 


slacyię poiedyncza — | 12 | — | 30 | — 9 | il 222 
€) Za smarowidło , aly takowe daie poczty- 
lion : . : — 6 | — 20 — 8 | — | 20 
Oprocz tego E : KASE و‎ — 4 | — 10 — 4 | — | 10 
d) Od powozu krytego : x . - — | 24 1 | ات‎ — | 18 | — | 45 
Od niekrytego powozu — 12 — 30 — 9 | — | 224 


À 
ےی‎ — — — — uty.᷑ — 
c) Taryfa do przesyłania pieniędzy. 
—— Cc R CM W O OE OE O ne CCo C | 

Od mil pocztowych. 


Od ilości 
و‎ a od nad 4 8 12 10 20 24 28 32 36 40 44 
Złot.. Ren. do 4 do 8 12 16 20 24 28 32 36 40 44 48 
zł. | kr zł. zł. kr zł. L| kr kr zł. | krjzł.| hr |zt. | kr 21. | hr zk. hr [zt. | kr zł. [kr 21. hy} zt. | hr 

aż 44 x 
w łacz.do 10 zł.|—| 2|—| 2|—| 2}—} 5|—| 5/—| اسسان‎ 3|—| 4|—| 41— 3 — 4l—| 5 
nad 10 do 25 - |—| 5|—| 4|—| 4|—| 5|—| 5|—] 6|—| 6|—| 7|—| و ]—|8 |—|8 اسان‎ 
» 25 = 5o- |—| 6|—| 71—| 0) 9|—]|19]—]|11|— |12|—]|15| —]14|—]|15|—|16|— 17 
» 50 = 75 = |—| 9|—|190|—]|12|—]|14| —|15,— |17|— |18|— 20 | —121|—129|— | 24] — | 26. 
s 75 s1002 |—|12|—|14|—|16|—]|18|—|20 |—|22|— |24|—|26)— 28|—|30|—|32|—|34 
سیا‎ 
Od mil pocztowych. 
‘lod 48] 5a | 56 | 6o | 64 | 68 | 72 , 76 , 8o | 84 | 88| 92 | 96. 
do 52 56 | 60 | 64 | 68 | 72 | 76 | 8o! 84 | 88 | 92 | 96 | 100 
zł: kr zk. kr zł.| kr zł.| kr|zł.|ir zł.| kr zt. kr zł. kr zb. hr z. kr H Zt. hr zł.|kr|zł.| kr 
ماد‎ |S e د‎ ga a Hec ce — 
— 5 — 5|—| 5|—| 6|—| 6|—| 6 — 6— 7 — 7 — 7 — 7 — 8 — 8 
— 9|—]|1o|—110|—111|—]|11|— 12 — 12 —115—15—44—14(—16— 15 
— 16 — 19 — 20 — 121 — 22 — |25|— | 24|— 25 — 26 اب‎ 27|—|28|— 29 — 30 
— 27 —29 |—|30 |— 32 — 35 — 35 — 56 — 138 — 159 — | 411— 42 — | 44| — 45 
— 36 — ه٢‎ —4% 444 — 46.— 48 — 50 — 52 اس‎ 54 —156ʃ— 56 il 
* 
^ 
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KSK UICE FORTE 
1) Posełaiąc nad 100 mil dorachowywaé się będzie należytość od 4 do 4 mil podług tey 
zasady 2 : : 
2) Od ilości pieniężney nad 100 ZR. w łącznie aż do 1000 ZR. powiększa sie należytość 
podług tey miary w rownym stosunku. . 
3) Skoro: oddana ilość pieniężna przenosi 1000 ZR. więc pobług ilości przewyZszaiacéy, przy- 
padaiaca należytość zyskuie publiczność w 140. 
4) Ułomki kraycara waza za zupełny Kraycar. TA 
5) Oprocz tey należytości każdego razu bez wlzgędu, czyli do posyłki załączony iest list lub 
nie, rachować się powinna należytość od listu poiedynezego,; Gdyby zaś załączony był 
list więcey 112 łóta, więc takowy oceniony będzie podług Taryfy listowey, pocztowey. 
a) Od srebra w pieniadzach wyrachowana będzie nalezytosé podług tey Taryfy i załączonych . 
oznaczeń w zupełney ilości. . Ą : 
by Również od pieniędzy miedzianych az włącznie do 12 ZR., większa ilość opłacana będzie po- 
_, dług Taryfy za zwyczayny. ładunek; a gdy ciężar przewyższa 10 funtów nikt nieiest obo- 
` wiazany oddawać pieniędzy miedzianych na C. K. Dylizanse. 1 
c) Od złota w pieniadzach , iedynie. połowa 


d) Od Assygnatów Bankowych część czwarta : ) wypadaiacey należytości 
e) Od Rewersów wykupuigeych i Antyeypaeyynyoh , część szosta ) od srebra. w pienia- 
J) Od Obligacyi, Wexlów, Akcyi - Bankowych i losow Rothschilda: ) dzach. . 


- ۳94 } 
g) Od dyiamentów, pereł, kleynotów, sztab złotych, płacić należy iak od złota w pieniadzach. . 
A) Od innych towarów .wysokiey_ceny iahoto: srebra w sztabach i robionego, taśm materyi ze 
złota i śrebra, korali, indygo , szafranu, kosztownych obrazów, rycin, opłacać należy iak od 
śrebra.w pieniądzach. . 
Gdyby atoli podług wagi i Taryfy od zwyczaynych ładunków ; wyższa: należytość i opłata wypae- 
: dla, więc: ninieysza.nie ma się uważać. . w } 


ua TI osse OK 


LE Wymiar. czasu. 


Rok przestępny, który co 4 lata 
przypada, ma 52 tygodni i dni dwa, 
czyli 366 dni albo 8784 godzin. Mie- 
siac Luty ma w takim roku zamiast 
28, dni 29. ] 

Rok pospolity bec: ćwierćroczów, 
12 miesięcy, 52 tygodni i ieden dzień; 
365dni, albo 8760 godzin,albo 525600 
minut, albo 31536000 sekund, albo 
1892160000 tercyi, albo 6676480000 
chwil. 
°` Jedno ćwierćrecze (kwartał) ma 3 


~ miesięcy albo 13 tygodni. 


Jeden miesiąc ma 30 lub 31 dni, 
Jeden tydzień ma 7 dni. 
Jeden tydzień roboczy ma 6 dni. 
Jeden dzień znoca ma 24 godzin. 
. Jedna godzina ma 60 minut. 
Jedna minuta ma 60 sekund. 
Jedna sekunda ma 60 tercyi, 
„Jedna tercyia ma3 chwile. 


II. Monety. 


Jeden złoty Polski ( moneta ra- 

chunkowa) ma ı5 Kraycarów w Mo-‏ ؛ 

nee. Konw., waży więc n. p.Konwen- 

eyiny Species-Talar zamiast د‎ 
Rensk. 8 Złotych Polskich. 

Jeden Talar Renski ma 1 Zł.3o kr. 

albo 30 groszy (Niemieckich), albo 


jo kr. albo 362 fennikow. i 


Jeden Złoty: ma 8 szelagöw albo 
20 groszy, albo 40 pułtoraków, albo 
60 Kraye. albo 140 fenników, 

Jeden szeląg ma 2 1/2 grosza, albo 


5 pułtoraków, albo 7 1f2 04 


30 fen, 

Jeden grosz ma 2 pułtoraki albo 
3 Kraye. albo 13 fen, 

Jeden pułtorak ma 1 :f2 kr. albo 


6 fen, 


Jeden kraycar ma 4 fenniki albo 


! 9 halerzów. 


III. Miary. 


1,Jeometryezne,budownicze 
i ekonomiezne miary, 


Na ieden stopien Równika idzie 12 


* wielk. mil niemieck. albo 15 jeografi- 


eznych albo 17 3/4 małych. _ 

Jedna mila niemiecka ma 4000 
: stopni. 

Jeden morg ma 1600 szni kwa- 
« dratowych. : 


* 


M n 


~ Ieden sążeń kubiezny ma 216 stop 
kubicznych, to iest 6 w długości, 6 w 


szerokosci czyli grubosci, i 6 w wy- 


sokosci lub gtebokosci. 

Jedna stopa kubiczna albo sążni- 
sta ma 172€ cali kubicznych, to iest, 
-12 w długości, 12 w.szerokosci, a 12 
w wysokości, 

Jeden pręt kwadratowy albo sa?- 
nisty w budownictwie ma 36 stop 
kwadratowych; to iest, 6 w długósci, 
1-6 w szerokösci, 

Jedna stopa kwadr. ma 144 cali 
kwadr. to iest;.12 cali długości, i 12 
cali szerokości. ^ 

Jeden pręt ma 2 S % nie, 

Jeden sążeń ma 6 stop, albo 3 
łokcie, 

, 4 Arszyny Lwowskie rowne są 5 
1f2 lokciom lwowskim, 

100 łokci lwowsk. rowne sa 76 1/4 
łokciom wiedeńskim, 

Jeden tokiec ma 2 stop. 

Jedna stopa ma 12 cali. 

Jeden + cal -obeymuie szerokość 
palca wiełkiego. 

Jeden tuzin ma 12, ieden mendel 
15, aiedna kopa 60 sztuk albo łokci, 


2. Miary zboża i mąki. 


Teden Korzec ma 32 garnce. 

Ieden Garniec ma 4 Kwarty. 

Jeden Korzec równy jest dwóm 
nowo austryiackim macóm. 


Trzy Cwierci strychowanych czy- 


nią 4 strychowanych mae 


Trzy Cwierci napełnionych,czynią . 


5 napełnionych mac. 
Jedna Cwierd ma 12 Osiemek. 
Jedna maca ma 6 pułgarncy. 
Jeden,pułgarniec ma to miar, 
Hreezka zasi grys ma tylko 9 1fa 
miar. 


3. Miary Wina, 


Jeden Garniec ma 4 Kwart. 

Jedna Kwarta ma 4 Kwatyrek. 

Rachuie sie takzeK warta na 2 puł- 
kwarty, a Pułkwarta na 2Kwatyrek. 

Dwie nowo austryachich miar, 
rownaią się 3 Kwartom, obeymuie 
wiec iedna Pułkwarta, 1 1/3 Puł- 
kwarty nowo austryackicy miary. 

Jedna beczka ma 10 wiader, 

Jedne wiadro ma 40 pułgarnców, 
jeden pułgarniec ma 3 Kwart lub 4 
polkwarty. 
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O. ' Obrachowanie wymiaru -czasu, miar i wag. 
4 * 


4 Miary papieru, 


] : 

Bela ma 10 ryz albo 5000 arkuszy 
drukowego, a 4800 arkuszy papieru 
do pisania. $ 

Ryza ma 20 liber albo 5oo arkuszy 
druk. a 480 ark. papieru do pisania, 

Libra ma 45 ark. papieru.druk, a 
24 ark, papieru do pisania. 


IV. Wagi. 
1. Ciężkie wagi. 


Kamień Lwowski ma 32 funtow 
Lwowskich. 

Wielki Kamień polski ma 36 fun- 
tow Lwowsk, 

FuntLwowshi ma 32 łutów Lwow- 
skich. N 

Funtów wiedenskich $ równe $211 
funtom Iwowskim, 

‘Cetnar ma 5 Kamieni, albo 100 
funtow. 

Kamien ma 20 funtów Wied, 

Funt ma 32 lötow. 

Łót ma 4 Kwintle. 


a. Wagi aptćkarskie. 


Funt ma 12 uncyi. 
Uncyia ma 2 tutys 

Łót ma 4 drachmy, 
Drachma ma 4 szhrupuly. 
Szkruput ma 20 gran, 


3. Waga złota, 


Cetnar ma 200 grzywien albo 1600 
uneyi. 

Funt złota ma 160 dukatow albo 
96 Talarow Reńskich, albo 144 zło- 
tych w srebrze. 

Grzywna ma 8 Ungyi albo 16 łó- 
tów. 3 

Uncyia ma 16 łótów,albo 8Karaty. 

Karat ma 2/3 Iota albo 4 grana. 

Gran ma dessy, Dane 

Ziednego łóta złota, mozna wy- 
ciągnąć cienki drut na 300 sążni, 


4 Waga $rebra, 
Grzywna ma 8 uncyi albo ağ łótów. 
Uncyia ma 2 łóty. 

Lot ma 4 Hwintle, 

Hwintel ma 4 półgroszki. 

Dwa półgróśzki maia 15 gran. 
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Niemirow w Żołkiewskim Cyrkule: 1) dnia 
18go Stycznia, 2) dnia 12go Listopada. 

Nizankowicerw Przemyslshim Cyrkule : na 
S. Annę i na Raskiego S. Mikołaia. 

Nowe Miasto: w Sanockim Cyrkule: 1) na 
23. Kwietnia , 2) na 19. Listopada. | 

Nowotanieć w Cyrhule Samborshin: w Po- 
niedziałek każdego tygodnia targ, przytym 4 
Jarmarki w Rok, 1) na S. Filip i Jakob, 2) 

. w Poniedziałek po S. Troycy, 3) na Nay- 


swięt. Pannę Anielska, 4) na S. Marcina Biskup. | 


O. 


Ołyka: we Srodę przed Narodzeniem P. Maryi. . 


Oswiecim w Myslenichim Cyrkule ma 12 
Jarmarków : 1) w Poniedziałek po S. 5 Królach 
2) w Poniedziałek po Oczyszezeniu N. P. 3) 
w Poniedziałek po Niedzieli Oculi, 4) w Po- 
niedziałek po Kwietniey Niedzieli, 5) w Po- 
niedziałek po S. Woyciechu, 6) w Poniedz. 
po Wniebowstapieniu Panskiem, 7) w Poniedz. 
po S. Piotrze i Pawle, 8) w Poniedziałek po 
S. Piotrze w Okowach, 9) w Poniedziałek po S. 
Egidiuszu, 10) w Poniedz. po $. Franciszku 
Serafickim, 11) w Poniedz. przed S. Marcinem, 

' 12) w Poniedziałek po Niepokal. Pocz. N. P. 
Każdy z tych Jarmarhów przez dni 8 trwać 
moze. 

P. 


Pilzno: 1) po trzech Królach,2)poStarozapustney 
Niedzieli, 5) na S. Józefa, 4) we Wtorek 
Wielkanocny, 5) na S. Woyciech, 6). na S. 
Stanisław , 7) we Wtorek Swisteczny , 8) na 
Narodzenie S. Jana tygodniowy na płotna, 9) 


na S. Marya Magdalenę, 10) po Wniebowzieciu ~ 
Panny Maryi, 11) po Pocieszeniu P. Maryi, ` 
12) na S. Jan Kanty, 15) na S. Michał, 14) 


na S. Marcin, 15) na S. Jedrzey, 
Niedzieli trzeciey Adwentowey. 

Przemyśl: 1) we Wtorek przed S. Piotrem 
i Pawłem, 2) na S. Mikołay. 

Przeworsk: 1) na Podniesienie S. Krzyża, 
2) na S. Elżbietę. 

Podbiedz w Cyrkule Myslenickim: 1) na dniu 
10. Lutego we Srodę po Oczyszczeniu N. P. 
2) na dniu 21. Kwietnia po S. Albercie czyli 
w pierwszą Srodę po tymże S. 3) w Czerweu 
w Środę po S. Janie Chrzcicielu, 4) w Sierpniu 
w pierwszą Srode po Wniebowzięciu N. P. 
5) w Pażdzierniku w pierwszą Srode po S. 
Michale, a 6) w Grudnin w pierwszą Środę 
po S. Łucyi. 


16) po 


URS 
« Radymno: na SS. Tröyce, 20, Sierpnia, 20. 
Września, i 20. Grudnia. i 


\ 


Rawa: na S. Agnieszkę. . S1 

Rohatyn miasto ma 4 Jarmarki: 1) dnia 9. 
Stycznia, 2) trzeciego Lutego, 3) 26. Lipca, 
i 4) dnia 1. Października. 1 

1102001: 1) przez 8. dni od 8. Józefa, 2) 
przez dwa tygodnie od Nayśw: P, Szkaplerzney. 

Rudnik w Rzeszowskim Cyrhule: dnia 17. 
Stycznia, 9. Marea, 5. Kwietnia, 21. Września, 
21. Października, 50.Listop. Każdy Jarmark trwa 
„dni 8. a w przypadku Swięta nastepuiacego.dnia 
zaczyna się. 

Rybotycze: 1) na Podniesienie S. Krzyża, 2) 
na 10. Grudnia. 

S. 


Sambor: 1) we Wtorek przed N. Panna 


Gromniczna , 2) na S. Andrzey. — Cztery nowo 
pozwolone: 1) dnia 3, Lutego, 2) dnia 1. 
Maia, 3) dnia 21. Września, 4) dnia 30. Li- 
stopada, każdy z nich trwa przez dni 14. 

Sambor stary: 1) 12. Marca, 2) 24. Czerwca, 
3) 10. Września, 4) 12. Listopada. Przypa- 
daiace zaś w Niedziele lub Swieto, tedy w 
następuiacy dzień odprawiać się maia. 

Sieniawa: ma 4 Jarmarki, to iest, dnia 2. 
Stycznia , 4. Kwietnia, 24. Czerwca i 2. Li- 
stopada, które przcz 8 dni trwać maią. 

Sokal: 1) we Wtorek przed S. Piotrem i 

„Pawłem, 2) na 8. Michał, Ruski. 

Sokołow: na S. Piotr. i Paweł. 

Stanisławow: 1) we Srodę przed Narodze- 
niem P. Maryi, 2) na S. Jędrzey. 

Stryy, miasto cyrkułowe, ma 4 uprzywileiowane 
iarmarki: 1) na S. Stanisława przez 8 dni iar- 
mark roczny i na bydło, 2) na Wniebowzięcie 
N. P. przez 8 dni iarmark roczny i na bydło, 
5) d. 7. Sierpnia przez 14 dni iarmark roczny 
i na bydło, 4) na S. Mikołaia przez 8 dni 
iarmark roczny i na bydło ; tudzież co tydnia 
w Poniedziałek i Czwartek iarmark tygodniowy 
i na bydło. Jeżeli w te dnie Święto przypada, 
to iarmarki tygodniowe odbywaia sie nastepu- 

'jacego dnia powszedniego. 

Sucha w Myslenickim Cyrkule; 1) dnia 8go 
Stycznia, 2) 7go Maja, 5) dnia 1ogo Września, 

Szczeczucin w Tarnowskim Cyrkule: 1) na 


S. Floryian, 2) na S. Marya Magdalene, 3) na 


S. Teressę, 4) na S, Barbarę, 5) na S. Do- 
rotę, 6) na SS. Troycę, i w każdy Poniedz, 
targ. 

"m: 

Tarnow miasto Cyrkułowe, ma 4 Jarmarki; 
1) w dzień N. P. Maryi gromniczney , 2) po 
Niedzieli Cantate, 5) w dzień S. Maryi Ma- 
gdaleny, 4) na Podwyższenie S. Krzyża ; każdy 
z nich trwa po dni 14. 
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Tarzyn: w Sobotę przed SS. Troyes.  * sześć roczne i tygodniowe Jarmarki: 4) w 
Turka: 1) 30. Stycznia, 2) 15. Kwietnia, 5) dzień Ruskiego Wniebowstąpienia Pańskiego, 
15. Czerwca, i 15. Października, każdy przez 2) w dzień S. Antoniego podług łacinskiego 
ośm dni trzymany bydź ma. Kalendarza, 5) w dzień Ruskiego narodzenia 


„Tylicz w Cyrkule Sandeckim: 1) na trzy Króle, N. P. 4) na Ruski S. Łukasz, 5) na Ruskie 
2) w Niedzielę Conductus Pascha, 5) SS. 5 Króle, 6) na Ruski S. Teodor. i 
j na S. Piotra i Pawła, 4) na wszystkich Swię- Ustrzyki w Sanockim Cyrk.: 1) na S.Makariusz, 
tych, 5) na Zielone Swiatki, 6) na S. Jedrzeia, 2) na S. Izydora, 3) na S. Elżbietę w Lipcu, 
w nastepuiace Poniedziałki odprawiać sie maia, 4) na S. Franciszka Wyznawcę. 
a ieśliby na ten czas Święto. przypadało, tedy ; 
zaraz drugiego dn. powszedniego zaczynaia sie. Warez: 4) na S. Demetry, 2) na S. Mi- 
T ymbarkw Sandeckim Cyrk.ına co tydzien Targ, kołaia Ruskiego. : 
a rocznie 4 Jarmarki: 1) w Poniedziałek po Woyczyn: na N.P. Szkaplerzna przez dwie 
Bożym Ciele „ 2) na $. Jakuba Apostoła, 3) Niedziele, : 
w dzien po Narodzeniu N. P. 4) w dzien S. Z. x 
Jadwigi. Gdyby w taki dzień Niedzieła albo Zółkiew: 1) we Srode przed trzema Królami, 
Swięto przypadło, tedy Jarmark w nastepuiacy 2) we Wtorek przed S. Piotrem i Pawłem. 


dzien zaczyna się. Zurawno w Stryiskin Cyrkule : 1) od 7go 

Tyrawa Wołoska: 16. Lipca, Kwietnia aż do 5. Maja, 2) od 11go Czerwca 

^ 3 U. 4 aż do 7go Lipca, 3) od 6go Listopada aż do 
.Uhnó w: miasteczko w ZołkiewskinCyrkale : ma 2. Grudnia. 


* 


Q. Nagrody za chów honi i bydta. 


ŻE D. rozdzielenia Premiów właścicielom za naypięknieysze czteroletnie źrebce od skarbowych 
.. Ogierów pochodzące i odchowane, Okólnikiem na dniu 8. Kwietnia 1808 pod liczba 14952 wy- 
` danym 100 Ryn. a za naypiehnieysze Klacze gatunku lepszego 25 Ryn. — tudzież gospodarzóm 
i właścicielóm za naypięknieysze przez siebie chowane Byki 30 Ryn. i za naypięknieysze Krowy 
| 20 Ryn. w W. W. Okólnikiem na dniu 24. Marca 1809 pod liczba 9552 wydanym, wymierzonych, 
. ustanowione zostały teraz przez C. K. Galicyiskie Rządy Kraiowe nastepuiace Jarmarki i dnie: 
"ES ` "W Cyrkule Myslenichim: w Kentach w Poniedziałek po Znalezieniu Krzyża S, na 
bydło; w Wadowicach pierwszego Wtorku po Zielonych Swietach na Konie, 
W Cyrkule Bochenskiin: w Bochnii na S. Jański Jarmark w Czerwen. 
W Cyrkule Tarnowskim: w Dombrowie ezwartego dnia przed Zielonemi Swiętami. 
W Cyrkule Rzeszowskim: w Rzeszowie d. 23. Kwietnia. 
W Cyrkule Przeimyslkim: w Mosciskach d. 24. Czerwca. ; 
W Cyrkule Lwowskim: w Gródku na Jarmark Bożego Ciała na Konie; we Lwowie 
3 Poniedziałku w Maiu na Bydło. 
W Cyrkule Sandeckim: w nowym Sączu na Jarmark S. Małgorzaty. 
W Cyrhule Jasielskim: w Krosnie pierwszego Poniedziałku po S. Tróycy. 
W Cyrkale Sanockim: w Sanoku na Jarmark na Bydło przed Zielonemi Świętami 
. przypadaiacy. ; 
A W Cyrhule Złoczowskim: w Złoczowie d. 50. Maia. نه‎ 
W Cyrhule Brzeżańskim: w Podhaycach d, 11. Lipca. 
W Cyrkule Zółkiewskim: w Żółkwi w dzieh po SS. Piotrze i Pawle. 
W Cyrkule Samborskim: w Samborze d. 1. Maia. 
W Cyrkule Stryiskim: w.Kaluszu na ruskie Wniebowstąpienie Pańskie. 
W Cyrkule Stanisławowskim: d. 14. Maia. : 
Na Bukowinie: w Czerniowcach na ruskiego S. Piotra i Pawła; w Suczawie d. 14, 
Czerwca. A ٧ 
W Cyrkule Tarnopolskim: w Tarnopolu d. 26. Lipca. 
W Czortkowskim Cyrkule: w Ulaszkowcach d. 6. Lipca ną Konie; w Korolówce 
d. 8. Sierpnia na bydło. 
Dia Cyrkułu Kołomeyskiego w Sniatynie dnia 6. Lipca na Konie. 
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J. Kalendarz zupełny dla Katolików, Prote- 
stańtów , Greków i Żydów na rok 1822, 
z wyrachowaniem czasu i świat, pór ro- 
ku i dni, odmian Xiężyca i dni norınal- 
nych, ze spisem patronów kraiowych , 
prowincyy Césarstwa Austryiackiego it. d.; 


nakoniec, (aby kalendarza tego uawet i 


w innéy prowincyi użyć można) wyhaza- 
na iest różnica świąt dorocznych między 
kalendarzem Wiedeńskin a Lwowskim. 

H. Jenealogyia zupełna, czzli spis rodu tak 
Cesarskiego Domu Anstryiachiego , iako 
też wszystkich innych Domów panuiacych 
w Europie z tabella, wykazniacą epokę 
obięcia Rzędów wszystkich Monarchów 
Enropeyskich, ve porzadku chreno- 
logieznego 

111. Domy panuigee w Europie , obraz hy- 


storyczny ich PORZE wzrostu , roz- 


rodzenia się 

IV. Krótko zebrany statystyczny obraz Kró- 
lestwa Galicyi (przez Wydawcę) . 

V. Kształcenie się naszych przóków, (przez 
Dok. filozofii i Prof. Mausa.) 

VI. O Turkach, bitwie pod Warną, i War- 
nenczykach , (powieść p. Prof. i Dokto- 
ra fiilzofii Mausa. ) . 

VII. Krzyz oholo Zaleszezyh, (powieść Ga- 
licyyska p. JP. AREK Doktora filozofii 
Professora.) 0 

VIII. Pagat, Be Pi Barona Ant. Pau- 

mana. : . 

IX. Powieści zawieraiace : 

4, Skała czartówska w Lesienickiem borze, 
Ballada podług powieści ludu KAT 
skiego (p. F. 7 NW : 


2. Piesn towarzyska . 

3. Halina przy Fortepianie, (p: F. K. tamże) 

4. Do moiey lulki 3 

5. Ucinhi 

6. Szarady, Logogryfy , Zagadki, tamże 
X. Spiewi ludn wieyskiego . $ > 


a. Wstęp (przez Wydawcę.) 

2. Krakowiaki, (z muzyka udzielona przez 
JP. Morouskiego 2 È 

3. Mazur, śpiew ludu wieyskiego po Nie- 

seth, przekładania JP. Dornbacha 
;yha adz. p. JP. Moronskiego 

OR; ciu po Niemiecku, (przelłada- 

nia p K. Solomona, muzyka yg 


JP. Moroúshiego - 


سا 


My 
s 
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5. Kozak i dziewczyna, po Niemiecku, 
(przekładania F. K. Salomona, muzyką 
udz. p. JP: Moronshiego) 

XI.Pro:nemoriaEhkonoiniia bardzo użyteczne, 
dla gospodarza Galicyysk. , czyli spis robót, 
które roztropny gospodarz tuteyszego kra. 
iu starać się powinien w US miesiacu 
całego roku uskutecznić (p. D . Zubrzyc- 
kiego 

XII. Wyiątki (Analekty) z dzieł drakow. i pisa 
czasowych nanezaincéy i zabawnéy treset 

1. Przezorne W ROSSA się PZ 
pożarom w zimie 

2. Narzędzie do gaszenia pożarów, wy- 
nalazku Parrota : 

3. Przeciw zatonieniu 

4. Środek przeciw tah zwanéy Viel 
chorobie A 

5. Użyteczność machin przy rękodziełach 

6. Sposób nadania naczyniom garnear- 
skim niepolewanym , większey trwałó- 
ści nad polewane 

7. Sposób zabespieczenia okrętów, aby 
niegnity 

8. Osady ubogich w Niderlandach. : 


9. Godne naśladowania upiększenie men- 


tarzów . : 
10. Tryiumf Kawy 
11. Ptaki, małpićy natury 
12. Uprawa stodkiego drzewa w Austryi 
13. Zaprowadzenie palemia wódki i ied- 
wabnihów w Europie 
15. O gonitwach konnych i chowie koni 
16. Istnienie iednorożców nie iest pezetie 
Daieezne  . 


17. Nawóz soli moczawey : + wa 
18. 0 gospodarności mrówek C : 
19. O fałszowaniu piwa : . 

20. O przechowywaniu chmielu . S 


21. 0 nierodzayności drzew owocowych 


22. O poczathowem uży waniu pary me- 


chnice i teraźnieyszem iey zastoso- 


waniu do statków parowych . oe 
25. Sposób robienia tom do wosku po. 
dobnego . ٩ 


24, Użyteczność sch kasztanów ٩ 
25, Sposób skóry, sukno lub płótno وم‎ 
dotrwałemi uczynić — . 

44. Poradnik domowy. 
1. Sposób wywabienia plam z materyy i 
meblów 5 1 j N ^ 


. . 
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3. Wywabienie plam atramentu z Bar 
łogi i z bielizny 

3. Proszek ARON i onegoż. sporzy- 
dzenie 

4. Pomada dà: nacierania rak, ‘aby sio 

skóra w. zimie nie padała i dla za- 
chowania oney delikatności — ,. ^ 
5. Wody do hurzenia : 

.6. Wino skwaśniałe naprawić hex: uszko- 
dzenia zdrowiu 

7. 0 grzybach do iedzenia, . 
się od szkodliwych : : 

8. O robieniu rozmaitych perfum 

B. Skala prawna względem obiegu banko- 
cetliit-d. . 

. Skala redukcyi z którey doyść można, 
wiele czyni sto Ren. w Bankocetlach 
począwszy od 1799 do 1811 w każdym 
z 12 miesięcy z owych lat na rewersy 

. wyhupuiace . > : 

. Tabella do wyrachowania przychodów i 

wydathów pensyi, zasług, i t. d. 

. Tabella procentowa . 

a ^ Pedręcznik do prędkiego wyrachowańia 
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różnych zadań wydarzaiacych się w do- 
"mowych sprawach 

G. Tabella dla wszystkich należytośći stem- 
plowych , które począwszy od 1. Styez- 
nia 1818 w mon. konw. » ezyli Notach 
bankowych płacić się maia ٩ 

H. Taryfa stemplu osób poiedyhezych , uło- 
żona podług patentu steinplowego z dnia 
5: Pazd. 1802 i następnych obiasnien, 
oznaczaiących osobiste własności 5 
papieru stemplowego : 

I. Porzadek, którym teraz w C. K. stów 
nym 1 pocztowym tu we Lwo- 


wie, ordynaryyne Poczty PORA 
i odchodzą. 3 : 
K. Porządek Poczty listowêy : . 
L. Bieg Poczty 3 ; : s 
M. O Dylizansie . -. . $ ; 


N. Taryfa Dyliżansowa 

O. Obrachowaniee wymiaru czasu, 
wa * ot . . . . 

P. Jarmarki Galicyyshie uprzywileiowane , 

Q. Nagrody za chów Koni i bydła ro- 
gatego ; : i . 
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Wyciśnięto, nakładem Józefa Jana Piliera. 
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